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AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Lidia Bierzgalska, Piotr Lamik

Instytut Rehabilitacji Ruchowej AWF w Krakowie

Propozycja form rekreacji fizycznej dla pracowników 
przemysłu skórzanego leczonych z powodu zespołów 

bólowych dolnego odcinka kręgosłupa

Forms of physical recreation proposed for the workers 
of the leather industry treated for the pain syndromes 

of the lumbar section of the spirte

Badania profilaktyczne załogi Nowotarskich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Podhale" przeprowadzono w ramach współpracy krakow­
skiej Akademii Medycznej z zakładami przemysłowymi. Badania prze­
prowadzili pracownicy Kliniki Neurologicznej AM i Instytutu Rehabi­
litacji AWF w Krakowie oraz studenci obu uczelni.

Celem badań było określenie częstości występowania bólów krzyża 
wśród załogi NZSP „Podhale" oraz badanie zależności między wystę­
powaniem tych dolegliwości a wadami postawy. W założeniu badań 
przyjęto, że nieprawidłowa budowa ciała i wady nabyte w pracy zwięk­
szają obciążenie kręgosłupa lędźwiowego i mogą powodować lub na­
silać zmiany zwyrodnieniowe tarcz międzykręgowych.

Na , podstawie badań ankietowych całej załogi liczącej 7404 pra­
cowników ustalono, że 1464 pracowników, tj. 19,8% osób, jest lub było 
leczonych z powodu bólów krzyża. Spośród tych 1464 cierpiących z po­
wodu bólów krzyża pracowników przebadano 498 osób, u których stwier­
dzono:

— występowanie bólów najczęściej po 36 roku życia, u około 68%,
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— częstsze występowanie wad postawy u osób, które ponad rok 
uskarżają się na bóle krzyża,

— występowanie kilku wad jednocześnie u jednej osoby u 50% ba­
danych osób,

— częste występowanie wad w budowie stóp — 73%, dysproporcji 
umięśnienia okolicy lędźwiowej — 65%, asymetrii względnej długości 
kończyn — 64% osób i garb żebrowy — 59i%.

Częste występowanie wad postawy pozwala przypuszczać, że poprzez 
stosowanie ćwiczeń korektywnych i profilaktycznych uzyska się popra­
wę postawy fizycznej pracowników, co może zmniejszyć ilość osób 
z bólami krzyża i wpłynąć na zmniejszenie absencji chorobowej w za­
kładzie pracy.

Wyniki badań pozwalają przypuszczać, że odpowiednio zapropono­
wane treści rekreacji fizycznej pozwolą osiągnąć powyższe cele. Za­
proponowano uwzględnić w zajęciach rekreacyjnych następujące ćwi­
czenia:

-r- korygujące wady,
— kształtujące prawidłową postawę,
— wzmacniające układ mięśniowo-wiązadłowy odcinka lędźwiowe­

go.
Ćwiczenia podnoszące sprawność i wydolność psychofizyczną osób, 

które były leczone, lub, które nie kwalifikują się aktualnie do leczenia 
(szpitalnego, ambulatoryjnego lub sanatoryjnego), będą zapobiegać na­
wrotom bólów oraz intensyfikować ódnowę zdolności do pracy.

W działalności socjalnej zakładu pracy istnieją formy organizacyjne 
rekreacji fizycznej, w ramach których można wprowadzić ukierunko­
wane elementy aktywności ruchowej dla osób leczonych lub uskarża­
jących się kiedykolwiek na bóle krzyża. Zaliczyć do nich można:

— przerwy na.czynny wypoczynek,
— stałe zespoły ćwiczebne (prowadzone przez TKKF tzw. kluby se­

lektywnej kultury fizycznej lub grupy dyspanseryjne tworzone w ra­
mach czynnego poradnictwa),

— wczasy profilaktyczne.
Należy uwzględnić następujące wytyczne w zakresie przerw na czyn­

ny wpoczynek dla osób z bólami krzyża:
1. Kwalifikację do ćwiczeń uzależnić od stanu funkcjonalnego pra­

cowników (z bólami krzyża).
Stan funkcjonalny można ocenić w ramach czynnego poradnictwa przez:

— próbę testu Lasseque'a,
— próbę siadu z leżenia o zgiętych obu kończynach dolnych w sta­

wach kolanowych i biodrowych,
— próbę skłonu tułowia we wszystkich płaszczyznach i kierunkach 

(Bębnista, Gudzio, Tobola [1] w modyfikacji własnej).
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2. W czasie 8 godzin pracy odkrywać się powinny co najmniej dwie 
przerwy:

I — po 2,5 godz. pracy,
II — po 6,5 godz. pracy.
3. Ćwiczenia należy prowadzić w wyodrębnionej grupie (osób z bó­

lami krzyża) w osobnym pomieszczeniu.
4. Pracownicy powinni ćwiczyć efektywnie 5 min. w czasie każdej 

przerwy.
5. Podczas ćwiczeń należy zwrócić szczególną uwagę na:
— korekcję wad postawy,
— kształtowanie prawidłowej postawy,
— wzmocnienie mięśni brzucha i układu mięśniowo-więzadłowego 

w obrębie odcinka lędźwiowego kręgosłupa.
6. Ćwiczenia powinny być prowadzone przede wszystkim w pozycji 

leżącej lub klęku podpartego (odciążenie kręgosłupa).
Propozycja zestawu ćwiczeń w ramach dnia pracy (w proponowanych 
przerwach)

Zestaw I
Cw. 1 poz.x — leżenie tyłem z ugiętymi NN w stawach kolanowych, 

stopy oparte o podłogę, wdech z uwypukleniem klat­
ki piersiowej, wydech — rozluźnienie mięśni (5 razy) 
(ryc. 1).

Cw. 2 — jw.,
•przenoszenie ugiętych NN w kolanach w lewo 
i w prawo (5 razy) (ryc. 2).

Cw. 3 — poz. jw.,
oddychanie torem brzusznym (5 razy) (ryc. 3).

Cw. 4 — poz. — leżenie przodem, unoszenie prostej N i różno-
imiennej w górę (5 razy) (ryc. 4).

Cw. 5 — poz. jw. — RR splecione w okolicy krzyżowej,
unoszenie tułowia (5 razy) (ryc. 5).

Cw. 6 — poz. — klęk podparty „koci grzbiet” (5 razy) (ryc. 6).
Cw. 7 — poz. — stanie w rozkroku, RR na biodrach, skłony

boczne tułowia (5 razy) (ryc. 7).
Cw. 8 — poz. jw. — krążenie RR połączone z pogłębionymi

oddechami (ryc. 8).

Zestaw II
Cw. 1 — poz. — siad na krześle w rozkroku (5 razy) (ryc. 9), 

opad tułowia w przód (zwis) — wydech, wyprost tułowia 
z wymachem RR w górę w skos — wdech.

N -— noga, x — pozycja wyjściowa, NN — nogi, R — ramię, RR — ramiona.
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Cw. 2 — poz. jw. — stopy założone za nogi krzesełka od wewnątrz, 
pogłębione skręty tułowia (po 3 razy) (ryc. 10).

Cw. 3 — poz. — stanie przy krzesełku — jedna R oparta o poręcz 
krzesła,
wymachy NN w przód i w tył (5 razy) (ryc. 11).

Cw. 4 — poz. — klęk podparty RR oparte na części siedzeniowej 
krzesła, 
naprzemienne unoszenie NN wyprostowanych w stawach 
kolanowych (8 razy) (ryc. 12).

Cw. 5 — poz. klęk prosty, 
opad tułowia w tył (5 razy) (ryc. 13).

Cw. 6 — poz. klęk podparty, 
przejście do ukłonu japońskiego (8 razy) (ryc. 14).

Cw. 7 — poz. — postawa, 
przysiad, wydech, powrót do postawy z wymachem RR 
w górę w skos — wdech (5 razy) (ryc. 15).

Wytyczne dla stałych zespołów ćwiczebnych i wczasów profilaktycz­
nych.

1. Dobór do zespołów ćwiczebnych powinien uwzględnić nie tylko 
jednostkę chorobową, ale również sprawność i wydolność (test Krausa- 
-Webera, próba Flacka, Martineta, Harwardzka itp.).

Ryc. 1. Leżenie tyłem z ugiętfmi NN w stawach kolanowych, stopy oparte o podłogę, 
wdech z uwypukleniem klatki piersiowej, wydech, rozluźnienie mięśni

Ryc. 2. Leżenie tyłem z ugiętymi NN w stawach kolanowych, stopy oparte o podłogę, 
przenoszenie ugiętych NN w kolanach w lewo i w prawo

Ryc. 3. Leżenie tyłem z ugiętymi NN w stawach kolanowych, oddychanie torem brzusz­
nym

Ryc. 4. Leżenie przodem, unoszenie prostej nogi i różnoimiennej ręki w górę

Fig. 1. Lying on the back, legs bent in knee joints, feet on the floor, deep inspiration 
with a protruded chest, expiration and loosening of the muscles

Fig. 2. Lying on the back, legs bent in knee joints, feet on the floor, legs swinging left 
and right

Fig. 3. Lying on the back, legs bent in knee joints, breathing through the diaphgram 
Fig. 4. Lying on the stornach, lifting a straight leg and hand (left and right, right and 

left, alternately)
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Ryc. 5. Leżenie przodem, RR splecione w okolicy krzyżowej, unoszenie tułowia
Ryc. 6. Klęk podparty i— „koci grzbiet"

Ryc. 7. Stanie w rozkroku, RR na biodrach, skłony boczne tułowia
Ryc. 8. Stanie w rozkroku, krążenie RR połączone z pogłębionymi oddechami

Fig. 5. Lying on the stornach, arms folded in a lumbar section, slow lifting of the trunk 
Fig. 6. Kneeling position, palms on the floor, "cat's back"

Fig. 7. Standing with the feet apart, hands on the hips, swinging of the trunk side- 
wards

Fig. 8. Standing with the feet apart, arms swinging over the head, deep breathing

Ryc. 9. Siad na krześle w rozkroku opad tułowia w przód wydech, wyprost tułowia 
z wymachem RR w górę, w skos, wdech

Ryc. 10. Siad na krześle w rozkroku — stopy założone o nogi krzesełka od wewnątrz, 
pogłębione skręty tułowia

Fig. 9. Sitting on a chair with the feet apart — a trunk bends forward — expiration, 
sitting erect, arms swinging vigorously over the head, inspiration

Fig. 10. Sitting on a chair, feet behind the legs of the chair, a trunk swinging sidewards
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Ryc. 11. Stanie przy krzesełku — jedna ręka oparta o .poręcz krzesła, wymachy NN 
w przód i w tył

Ryc. 12. Klęk podparty, RR oparte o część siedzeniową krzesła, naprzemienne unoszenie 
NN wyprostowanych w stawach kolanowych
Ryc. 13. Klęk prosty — opad tułowia w tył

Ryc. 14. Klęk podparty — przejście do ukłonu japońskiego
Ryc. 15. Postawa — przysiad, wydech, powrót do postawy z wymachem RR w górę, 

w skos, wdech

Fig. 11. Standing at a chair — one hand on the chair, one leg moving forward and 
backward

Fig. 12. Kneeling position, palms on the chair, legs lifted slowly 
Fig. 13. Kneeling position — a trunk bending backwards

Fig. 14. Kneeling position, palms on the floor, "a Japanese" bent
Fig. 15. Feet together, bending down to a sąuatting position, expiration, returning to 

a starting position with the arms swung upwards vigorously, inspiration

I
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2. Szczególnie zwrócić uwagę na:
— korekcję wad postawy,
— kształtowanie prawidłowej postawy,
— wzmocnienie mm. brzucha i układu mięśniowo-więzadłowego 

w obrębie odcinka lędźwiowego kręgosłupa,
— podniesienie sprawności i wydolności psychofizycznej,
— szkolenie pracowników w zakresie zasad ergonomii.

3. Zajęcia w grupie powinien prowadzić mgr wychowania fizyczne­
go ze specjalizacją w rehabilitacji.

4. Ćwiczenia w stałych zespołach ćwiczebnych powinny odbywać 
się co najmniej 2 razy w tygodniu, a intensywność zajęć (czas i obcią­
żenia) uzależnione od sprawności i wydglności uczestników.

5. Należy stosować urozmaicone formy ruchu składające się z dys­
cyplin sportowych (unikając skoków oraz forsownych i gwałtownych 
ruchów).

6. Najbardziej korzystną formą rekreacji fizycznej jest pływanie. 
Profilaktyka bólów krzyża w czasie pracy i w życiu codziennym (Żuk 
[2], Arct, Dobkowicz [3] w modyfikacji własnej):

1. przynajmniej raz na godzinę zmieniać pozycję pracy (przy pracy 
w pozycji siedzącej),

2. podczas zmiany pozycji wykonać od 6—10 ćwiczeń izometrycz- 
nych,

3. w czasie pracy statycznej w miarę możliwości wykonywać 6—8 
ćwiczeń dynamicznych kończyn górnych i dolnych oraz tułowia,

4. w ciągu dnia po dłuższym wysiłku należy odpoczywać w pozycji 
leżącej,

5. w staniu i podczas chodu ustawiać stopy rozkładając ciężar ciała 
' jak przy wchodzeniu pod górę. Należy odciążyć pięty,

6. unikać długiego stania w nieruchomej pozycji. Jeżeli stanie spra­
wia trudność, należy oprzeć się pośladkami o krawędź stołu, poręcz 
krzesła itp.,

7. podczas siedzenia należy dążyć, by kolana były wyżej niż biodra, 
między oparcie a odcinek lędźwiowy włożyć poduszkę,

8. spać na plecach na twardym podłożu (deska pod materacem) bez 
poduszki z lekko ugiętymi kolanami. Koniec materaca może być nieco 
uniesiony. Spiąć na boku podciągnięcie jednego lub obu kolan,

9. większych ciężarów nie podnosić powyżej pasa. Podnosić ciężary 
należy zawsze z przysiadu, a nosić z boku lub z tyłu,

10. należy unikać prac wymagających pozycji siedzącej lub w przy­
siadzie,

11. unikać przegrzania i oziębienia okolicy odcinka lędźwiowego krę­
gosłupa,

12. stosować obuwie o podeszwach gumowych, unikać wstrząsów 
(potknięcia, podskoki).
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Zestaw III. Ćwiczenia izometryczne

1. poz. — siad, RR założone za oparcie krzesła — uwypuklenie klat­
ki piersiowej i napięcie mm grzbietu (ryc. 16),

2. poz. — jw., uniesienie NN zgiętych w kolanach, dłonie oparte na 
kolanach, naciskanie na kolana przy wyprostowanym tułowiu i głowie 
(ryc. 17),

3. poz. — siad, R lewe uniesione w górę w skos, R prawe w dół 
w skos, odciągnięcie obu RR do tyłu (naprzemiennie) (ryc. 18),

4. poz. — postawa — napinanie mięśni pośladków,
5. poz. — siad, RR splecione na głowie z tyłu — łokcie cofnięte — 

naciskanie na głowę do przodu (ryc. 19),
6. poz. — jw. RR przed klatką piersiową, dłonie szczepione zgiętymi 

palcami — próba rozerwania uchwytu (ryc. 20),
7. poz. — w siadzie wciąganie przepony (ryc. 21).

Zestaw IV. Ćwiczenia dynamiczne kończyn dol­
nych, górnych i tułowia

1. poz. siedząca, RR odwiedzione w bok — odwracanie i nawracanie 
RR, połączone z wdechami i wydechami (10 razy) (ryc. 22),

2. poz. jw., zakładanie N na N ze stopą w zgięciu podeszwowym 
(5 razy) (ryc. 23),

3. poz. jw., naprzemienne wymachy RR przodem w górę i w dół 
(5 razy) (ryc. 24),

16 17

.1*

Ryc. 16. Siad, RR założone za oparcie krzesełka, uwypuklenie klatki piersiowej i napię­
cie mm. grzbietu

Ryc. 17. Siad, RR złożone za oparciem krzesełka, uniesienie NN zgiętych w kolanach, 
dłonie oparte na kolanach, naciskanie na kolana przy wyprostowanym tułowiu i głowie 
Ryc. 18. Siad, R lewe uniesione w górę w skos, R prawe w dół w skos, odciągnięcie obu 

RR do tyłu (naprzemiennie)

Fig. 16. Sitting position, hands folded behind the back of the chair, chest protruded, the 
muscles of the back tensed

Fig. 17. Sitting position, hands folded behind the back of the chair, legs lifted slowly, 
knees bent, hands pressing the knees, a trunk and head erect

Fig. 18. Sitting position, left arm lifted, right arm lowered, both arms swinging (in 
turns) sidewards
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19 21

22 23
Ryc. 19. Siad, RR splecione na głowie z tyłu, łokcie cofnięte, naciskanie na głowę 

z przodu
Ryc. 20. Siar, RR przed klatką piersiową złączone zgiętymi palcami ę— próba rozerwania 

uchwytu
Ryc. 21. W siadzie wciąganie przepony

Ryc. 22. Pozycja siedząca, RR odwiedzione w bok — odwracanie i nawracanie RR, 
połączone z wdechami i wydechami

Ryc. 23. Pozycja siedząca, zakładanie N na N ze stopą w zgięciu podeszwowym 
Ryc. 24. W staniu naprzemienne wymachy RR przodem w górę i w dół

Fig. 19. Sitting position, arms folded behind the head, elbows pressing the head
Fig. 20. Sitting position, arms folded on the chest, fingers interlocked, an attempt "to 

burst" a grip
Fig. 21. Pulling in the diaphragm in a sitting position

Fig. 22. Sitting position, arms stretched, hands turning up and down, expirations and 
inspirations

Fig. 23. Sitting position, toes pointing down, crossing the legs
Fig. 24. Standing position, swinging arms upwards alternately

4. poz. przysiad podparty, wyrzut NN do tyłu i naprzemian (ryc. 25),
5. poz.,stanie w rozkroku, dłonie na biodrach, krążenie bioder (ryc. 

26),
6. poz. stanie, unoszenie prostych NN do tyłu naprzemian (10 razy) 

(ryc. 27),
7. poz. stanie na palcach, przejście do stania na brzegu bocznych 

stóp (10 razy),
8. poz. stanie na piętach i marsz w miejscu.
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Ryc. 25. W przysiadzie podpartym wyrzut NN do tyłu i naprzemian
Ryc. 26. Stanie w rozkroku, RR na biodrach, krążenie bioder

Ryc. 27. W staniu unoszenie prostych NN do tyłu naprzemian

Fig. 25. Kneeling position, palms on the floor, alternate arm swinging upwards and 
• downwards

Fig. 26. Feet wide apart, hands on the hips, circulatory movements of the hips
Fig. 27. Feet wide apart, legs lifted alternately

Piśmiennictwo

lJBębnista A i wsp., Ćwiczenia z gimnastyki leczniczej stosowane u pacjen­
tów z bólami lędźwiowo-krzyżowego odcinka kręgosłupa. Metody postępowania 
w usprawnianiu leczniczym i kryteria ich oceny. PTWzK, Warszawa 1976, s. 272.

2] Żuk T„ Wady i bóle kręgosłupa. PZWL, Warszawa 1974, s. 44—51.
3] Arct W„ D o b k o w i c z, Zastosowanie gimnastyki fleksyjnej w leczeniu nie­

których postaci bólów krzyża. Pam. XIX Zjazdu Nauk. PTO i T., 11—13 V 1972, PZWL, 
Warszawa.

FIpeąjiotKeHHe tpopM (JnnHiecKOH peKpeamni arm paóOTHMKOB KowaHon npoMbiuiJieHHOCTH 
JieMMMbix no noBoay 6oJieBbix KOMnjreKcoB HHJKHero ynacTKa n03B0H0‘inm<a

PE3IOME
Uejibio Hcc.reAOBannM óbijio onpenejiMTb 'lacroiy BbicrynanHsi óo.ieft Kpecma u npocjie- 

ttKTb 3aBHCHM'0CTH MeiK/ty iBMCTynaHHeM 3Thx HeaoMoraHHH a jie^ieKTaMji ocbhkh. Hcc.ae- 
AOB3HHH BC.TMCb cpean KOJIJieKTMBa HoBOTapCKOTO KOMÓIIHaTa KOJKaHOH npOMbUIIJieHHOCTH 
„Llojtrajie b Hobom Ta,prę. Bmjio ncc.ieAOBano 498 uejioBeK, y KOTopbix onpe.re.aeHO: 
óojiih BbiCTynaroT nauje Bcero nocjie 36 roją y 68% jihix, óonee uacroe BbiCTynaHHe
.uetjjeKTOB ocaHKH y jthii, KOTopbie CBbime ro.ua HtajiyiOTcst Ha óojih Kpecma, BbiCTynaHHe 
HecKOJibKnx Ae<j)eKTOB ojHOBpeMeHHo y oanoro Me.-ioBeKa, BbiCTynaHHe jecjieKTOB b cTpoeHHH 
CTon y 73%, AHcnponopuHjo MycKyjiaTypbi JHOMÓajibHoft oÓJiacTH (65%), OTHOCHTejibHyio 
acHMMeT.pjiio AMHbi hh>khmx KOHeHHOCTeit (64%), peóepHHił ropó (59%).

ro.ua
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HpHMenenHc KoppeKTHBHbix m npocjnwiaKTMeoKM ynpa>KHeiHHH no3BOJiHT y.iymiiHTb 
ocaHKy paSoTHHKOB, hto b cbok) owepejb yMeHniHT npoueHT BbicTynaifflH óojieft KpecTija 
h CHM3HT oTcyTCTBHe n3-3a 6ojie3Heii Ha 3 a bo je.

Abtopm nopeKOMeiiAOBa.iH tj)H3HHecKyio peKpeauHio, ynHTbiBasi ynpatKHeHHH, - KoppeK- 
rupyioimie je<|>eKTbi, 4>opMnpyiomHe npaBHJibHyio ocaHKy, yKipenawmae MbimeHHo-cBH30H- 
Hyio cHCTeMy jnoMÓajibHoro yuacTKa.

IIoAaHbi yKa3aHHH, KacaioniHecH nepepwBOB jina aKTHBHoro OTjbixa ajia nocTOHHHbix 
ynpa>KHHioLu,nxc;i rpynn h npo4)HjiaKTHHecKHx otamxob. KpoMe Toro, jaHbi .KOMnjieKCH 
ynpaJKHeHHft, peKOMenjye.Mbix b nepepbiBax ot paóoTbi, komujiokc H3OMeTp.H'ieoKHX ynpa>K- 
HeHHH, KOMIMCKC JHH aMHHeCKHX ynpaJKHeHHH HH>KHHX H BepXH'HX KOHeHHOCTeft H TyjIOBHIUa.

Forms of physical recreation proposed for the workers of the leather industry treated 
for the pain syndromes of the lumbar section of the spine

SUMMARY

The purpose of the studies was to determine the freąuency of the pains of the 
smali of the back and to show the interdependence between these pains and the posturę 
defects. The studies were carried out among the workers from the Leather Industry 
Works "Podhale" in Nowy Targ. 498 individuals were examined altogether. 68% of 
them (over 36 years old) suffered from the pains, the posturę defects were morę freąuent 
in those who had suffered from the pains in the smali of the back for morę than one 
year, some individuals had morę than one defects, foot defects, disproportion in muscu- 
lature in a lumbar section, the assymetry in a relative length of legs and a hunch in 
a rib section were observed in 73, 65, 64 and 59°/o, respectively. Corrective and pro- 
phylactic ex’ercises may improve the workers' posturę which, in turn, will alleviate 
the pains in the smali of the back and reduce the absence at work.

Certain program of physical recreation was worked up including exercises which 
would correct the posturę defects, form a correct body posturę and strengthen the 
muscle-ligamenta system of a lumbar section. Those who take part in the recreational 
program should be given breaks at work and proper prophylactic holidays should be 
organized for them. Groups of exercises were worked up to be done during breaks. They 
include isometric exercises and dynamie exercises of legs, upper limbs and a trunk.

I
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AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Urszula Bodniak, Jan Sobiecki

Instytut Nauk Biomedycznych AWF w Krakowie

Zmiany cech morfologicznych i sprawności ruchowej 
dziewcząt z technikum rolniczego w Nienadowej 
w woj. przemyskim w rocznym cyklu szkolnym

Changes of morphological features and motorial 
eiliciency oi girls from the agricultural technical 

school in Nienadowa (Przemyśl voivodship) during 
a school year

Tematem niniejszego opracowania jest analiza poziomu rozwoju bio­
logicznego dziewcząt wiejskich oraz ocena wpływu regularnie prowa­
dzonych ćwiczeń fizycznych w rocznym cyklu pracy nauczyciela wycho­
wania fizycznego.

Podjęcie tego problemu wydawało się celowe z uwagi na nieliczne 
stosunkowo prace dotyczące rozwoju dzieci i młodzieży w środowisku 
wiejskim (Jaworski 1962, Miernik 1965, Panek 1970), a szczególnie mało 
poznany poziom rozwoju motoryki jak też efekty nauczania wychowa­
nia fizycznego.

Materiał i metoda

Materiał, na którym oparto opracowanie, dotyczy uczennic Zespołu 
Szkół Rolniczych w woj. przemyskim.

Badania przeprowadzono w ciągu dwóch lat szkolnych 1972/73 oraz 
1973/74. Serie z dwóch lat potraktowano łącznie z uwagi na małą liczeb­
ność oraz brak wyraźnych różnic między wynikami kolejnych badań.
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Wyniki pomiarów morfologicznych
The results of morphological measurements

Wrzesień

Wiek W wysokość ciała ciężar ciała
X ±Sr S R X ±Si S R

15,5 . 60 159,93 0,71 5,62 146—170 54,14 0,98 5,76 42,0—64

16,5 61 160,75 0,69 5,44 148—171 58,73 1,37 7,78 42,5—74

17,5 57 161,27 0,31 4,62' 151—170 58,69 1,15 6,70 42,3—76

ią,5 55 160,51 Q,28! 4,96 148—170 58,65 1,27 ,6,98 44,6—71

1,9,5 55 159,91 0,54 4,71 146—170 58,65 1,01 6,56 44,0—74

Czerwiec

15,5 60 161,18 0,61 4,72 146—170 54,67 0,88 ,5,00 44,2—66

,16,5 60 161,19 JO,61 4,72 146—170 57,55 0,97 7,58 42,9—74

17,5 55 16.1,37 0,68 5,04 151—171 56,65 0,81 6,08 42,7—68

18,5 55 160,73 0,73 ,5,48 149—170 57,27 0,96 7,14 42,9—68

19,5 55 159,95 0,62 4,64 149—167 58,34 0,66 4,92 47,2—74

Przebadano wybrane cechy morfologiczne 285 dziewcząt i sprawność 
motoryczną 322 dziewcząt od I do V klasy technikum, tj. w wieku 15,5 
do 19,5 lat.

Pomiary wykonano na początku roku szkolnego we wrześniu i na 
końcu roku szkolnego w czerwcu, aby uchwycić zmiany po rocznym 
cyklu nauki.

Podstawą charakterystyki morfologicznej były następujące cechy:
a) wysokość ciała,
b) ciężar ciała,
c) obwód klatki piersiowej,
d) wysokość siedzeniowa.
Sprawność motoryczną określono na podstawie testu Denisiuka [2], 

uwzględniając następujące próby:
a) siła — rzut piłką lekarską zza głowy,
b) moc — wyskok dosiężny,
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Tabela I — Table I

wykonanych we wrześniu i w czerwcu ,
madę in September and in June

Wrzesień

obwód klatki piersiowej obwód bioder wysokość siedzeniowa
X ±S- S R X ±s-

X S R X ±Sx S R

85,21 1,48 5,40 72—100 92,13 0,66 5,14 80—100 84,47 0,43 3,40 76—92

84,93 0,68 5,04 72—102 92,59 0,62 4,78 81—100 85,57 0,42 3,20 76—92

87,51 0,61 4,60 78—104 94,81 0,68' 5,14 85—104 86,71 0,43 3,26 78—92

86,96 0,64 5,56 76—104 94,01 0,55 4,82 83—104 85,31 0,09 0,78 78—90

87,95 0,58 5,00 76—102 94,01 0,51 4,38 81—102 84,77 0,39 3,36 73—90

Czerwiec

85,77 0,65 4,82 74—96 ,92,03 0,71 5,22 80—100 85,73 0,39 3,04 76—92

85,19 0,56 4,34 73—94 91,89 0,60 4,50 82—103 86,51 0,43 3,22 78—92

88,11 0,59 4,44 79—100 92,63 0,67 5,02 81—106 86,81 0,43 3,20. 79—92

88,23 0,69 4,92 79—104 93,91 0,70 4,96- 76—102 85,34 0,50 3,721 77—92

88,87 0,65 4,55 78—98 94,91 0,65 4,56 83—102 84,79 0,42 3,00 78—90

c) szybkość — bieg na 60 m, start wysoki,
d) zwinność — bieg z przewrotem w przód i czworakowaniem,
e) wytrzymałość — przysiady z wyrzutem nóg do tyłu w czasie 30 

sek.,
f) sprawność ogólna — średnie arytmetyczne wszystkich cech mo- 

torycznych wyrażona w punktach.
Przeprowadzono również ankietę dotyczącą pochodzenia społecznego 
i wieku dojrzałości płciowej. Większość badanych pochodziła ze środo­
wiska wiejskiego (97°/o).

Obliczono podstawowe charakterystyki liczbowe; istotność różnic 
pomiędzy badaniami na początku i na końcu roku szkolnego oceniono 
testem Studenta dla prób zależnych.

Niniejsze opracowanie dotyczy tylko wstępnej analizy zmian cech 
morfologicznych i sprawnościowych w cyklu szkolnym w ramach pod­
jętego eksperymentu planowanego na pięcioletni okres nauki w szkole.

2 Rocznik. Naukowy AWF t. XVII



Wyniki badań

Badane cechy morfologiczne zarówno na początku, jak i na końcu 
roku szkolnego wykazują większe wartości głównie do klasy III (17,5 
lat) (ryc. 1, tab. I). Wysokość ciała i wysokość siedzeniowa w IV i V 
klasie prezentuje niższe wartości. Jest to uwarunkowane prawdopodob­
nie losowym doborem próby, jest też wyrazem stabilizacji rozwoju 
w wieku 18,5 lat.

WYSOKOSC CIAŁA

------------------- WRZESIEŃ

------------------- CZERWIEC

Ryc. 1. Średnie arytmetyczne badanych cech morfologicznych w pomiarach wrześnio­
wych i czerwcowych (na początku i na końcu roku szkolnego)

Fig. 1. Arithmetic means of the examined morphological features in September and June 
measurements (at the beginning and at the end of the school year)
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Wrzesień

Wyniki prób sprawnościowych w wartościach bezwzględnych
The results of efficiency tests (complete values)

Wiek N
siła moc

X ±s_-
X s R X S R

15,5 61 5,60 2,58 0,92 4,2—8,1 31,57 q,68 5,30 16—41

16,5 60 6,06 0,13 1,05 3,1—8,9 30,29 0,81 6,34 15—46

17,5 55 6,24 0,11 0,82 4,5—8,8 32,29 0,73 5,30 18—42

18,5 75 6,10 0,11 0,96 4,1—8,8 31,89 0,85 7,50 17—44

19,5 75 6,23 ,0,16 1,41 3,7—8,4 32,07 0,69 ą,02 1,9—46

Czerwiec

15,5 57 6,19 0,12 0,88 4,8—8,1 34,53 0,56 4,40 25—42

16,5 60 6,56 ó,16 1,21 4,4—9,2 34,25 0,68 5,26 26—46

17,5 55 6,48 0,13 0,96 4,8—9,2 34,55 0,58 4,34 27—45

18,5 75 6,58 0,11 0,95 4,2—9,1 34,65 0,83 6,92 24—50

19,5 75 6,42 0,09 0,77 4,7—8,8 34,49 ■0,68 5.06 19—44

Ciężar ciała, obwód klatki piersiowej i obwód bioder wzrasta w za­
sadzie w całym badanym okresie.

W celu zestawienia zmienności wszystkich badanych cech morfolo­
gicznych jak też wielkości tych zmian w poszczególnych grupach wie­
kowych przedstawiono je w postaci procentowych przyrostów średnich 
arytmetycznych (ryc. 2, tab. II).

Największe dodatnie przyrosty wykazuje obwód klatki piersiowej 
oraz elementy wysokościowe. Natomiast w ciężarze ciała i w obwodzie 
bioder następuje ujemny kierunek zmian prawie we wszystkich gru­
pach wiekowych.

Największy przyrost ujętych łącznie cech morfologicznych, obser­
wuje się w klasie najmłodszej (15,5 lat), który wynosi 0,74%.

W odniesieniu do większości cech zmiany między średnimi na po­
czątku i na końcu roku szkolnego są istotne statystycznie (ryc. 2, tab. 
II)-
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Tabela III — Table III

w pomiarach wrześniowych i czerwcowych
of September and June measurements

Wrzesień

szybkość zwinność wytrzymałość
X ±Si S X ±Sx S .R X 1+ to H

I S R

10,07 0,08 0,63. 8,7—11,2 18,09 0,21 1,61 14,3—23,3 10,70 0,16 1,28 7—13

10,59 0,12 0,86| 8,7—12,3 17,40 0,25 1,88 12,2—21,1 11,98 0,31 2,42 7—16

10,62 0,09 0,69 9,0—12,4 17,42 0,24 1,81 14,1—20,4 11,60 0,28 2j,09 8—15

10,48 0,08 0,64 9,0—12,1 18,39 0,23 1,94 14,5—22,1 10,87 0,22 1,92 7—16

10,59 0,08 1,04 8,9—12,4 17,32 0,15 1,24 13,1—22,1 11,29 0,26 2,23 5—16

Czerwiec

10,23 0,08 0,58 9,0—11,2 15,90 0,40 2,97 12,5—19,8 13,21 0,18 1,36 10—16

10,56 0,11 0,82 9,0—12,6 16,06 0,19 1,53 12,3—19,8 13,47 0,19 1,53| 10—16

10,54 0,09 0,65 8,5—11,5 16,06 0,18 1,38 13,3—19,2 13,01 0,22 1,63 9—16

10,21 0,08 0,61 8,7—11,6 15,89 0,16 1,39 13,4—18,8 12,59 0,18 1,49. 8—15

10,30 0,08 0,65 8,8—12,6 16,09 0,17 1,46 13,2—21,2 12,25 0,14 1,17* 7—15

Poziom sprawności motorycznej dziewcząt na początku roku szkol­
nego (wrzesień) i na końcu roku szkolnego (czerwiec) przedstawia ta­
bela III i IV oraz ryciny 3 i 3a.

Nieznaczne wahania z wiekiem wykazuje moc i zwinność.
Siła oraz szybkość wzrasta w badanym czasie w trzech najstarszych 

klasach.
Wytrzymałość kształtuje się odmiennie: wzrasta do klasy II, po czym 

się obniża.
Wszystkie badane cechy motoryczne wyraźnie wzrastają między ba­

daniem wrześniowym a czerwcowym. Wyjątek stanowi szybkość w okre­
sie pierwszych lat szkolnych.

Wzrost sprawności ogólnej w cyklu rocznym jest bardzo znaczny 
i statystycznie znamienny.

Z tabeli V i ryciny 4 wynika, że największe zmiany wykazują w ko­
lejności: zwinność, wytrzymałość, siła, moc, szybkość.
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Średni procentowy przyrost jest największy w klasie I — najmłod­
szej — i wynosi 15,74%.

Badane dzieci wiejskie posiadają wyższy poziom sprawności cech 
motorycznych aniżeli przeciętne dla dzieci warszawskich z 1969 roku.

Dodatkowo przeprowadzona ankieta dotycząca wieku menarchy po­
zwala ocenić jej wiek u badanych dziewcząt na 14,71 lat.

□ «,5 lat /l klasa/

3

2
OBWOD 
BIODER

WYSOKOSC 
SIEDZENIOWA

WYSOKOSC 
CIA CA

OBWÓD KLATKI 
PIERSIOWEJ

%

Ryc. 2. Diagramy procentowe różnic pomiędzy średnimi arytmetycznymi pomiarów 
wrześniowych i czerwcowych (na początku i na końcu roku szkolnego) badanych cech 

morfologicznych

Fig. 2. Proportional diagrams of differences between arithmetic means of September 
and June measurements (at the beginning and at the end of the school year) of the 

examined morphological features

® 17,5 lat /III klasa/

(U) 16,5 lat /ll klasa/

Natomiast średni wiek menarchy dla grupy najmłodszej przypada 
na 14,68 lat, a dla grupy najstarszej na 14,94 lat. Obserwuje się zatem 
nieznaczne przyspieszenie dojrzewania w grupach młodszych.

Rycina 5 przedstawia dystrybuantę wieku menarchy w kolejnych 
latach życia.

Wnioski

W wyniku dwukrotnych badań cech morfologicznych i motorycz­
nych dziewcząt wiejskich zaobserwowano następujące prawidłowości:

1. Elementy tęgości ciała (ciężar i obwody) wzrastają w cyklu rocz­
nym w całym badanym okresie, natomiast elementy wysokościowe je­
dynie do klasy III (17,5 lat).
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-------------------- WRZESIEŃ 

--------------- — CZERWIEC

Ryc. 3. Średnie arytmetyczne pomiarów sprawnościowych wrześniowych i czerwcowych 
(na końcu i na początku roku szkolnego) podane w punktach

Fig. 3. Arithmetic means of efficiency measurements madę in September and in June, 
given in points
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Wyniki prób sprawnościowych podane w punktach według

The results of efficiency tests given in points according to

Wrzesień

Wiek N
siła moc szybkość

ac ±2 3 4 Sx . S R ±5, S R X ±SŻ S

15,5 61 58,64 2,58 20,20 31—101 53,64 2,41 18,80 25—71 66,39 1,97 13,95

16,5 '60 62,84 2,22 17,05 11—108 51,14 1,57 12,20 21—83 59,34 1,57 11,00

17,5 55 65,49 2,23 16,60 35—108 54,19 1,41 10,(50 25—75 57,29 1,87 13,90

18,5 75 61,89 1,70 14,95 35—105 51,24 1,23 10,85 23—75 58,14 1,07 9,45

19,5 75 67,09 ^,29 19,90 20—112 54,74 1,22 10,65 31—83 60,39 1,22 10,25

2. Wszystkie badane cechy sprawności motorycznej wykazują wy­
raźny wzrost po roku nauki w szkole, z yyyjątkiem szybkości. Najbar­
dziej wzrasta zwinność, a najmniej siła i moc.

3. Największe zmiany roczne zarówno cech morfologicznych, jak 
i motorycznych obserwuje się w grupie najmłodszej 15,5 lat.

4. Badane dzieci wiejskie posiadają wyższy poziom sprawności cech 
motorycznych aniżeli przeciętne dla dzieci warszawskich z 1969 roku.

5. Średni wiek dojrzewania płciowego określony wiekiem menarchy 
przypada ha 14,71 rok.

Indywidualne przyrosty roczne badanych cech są większe aniżeli 
ich zmienność z wiekiem między 15,5 a 19,5 rokiem. Szczególnie znacz­
nie wzrasta sprawność motoryczna, co może mieć związek z właściwą 
realizacją programu wychowania fizycznego w szkole.

Czerwiec

- 15,5 57 67,49 1,83 13,70 25—105 59,49 0,89 6,27 40—75 64,59 1|,38 10,25

16,5 60 70,34 2,58 20,05 25—122 58,24 1,35 10,45 30—80 56,89 1,52 11,80

17,5 515 70,64 2,214 16,65 37—120 57,84 0,98 7,39 37—75 60,64 1*09 8,12

18,5 75 71,79 1,90 15,95 27—122 59,34 1,33 11,15 33—88 63,49 1,17 9,05

19,5 75 71,89 1,74 14,70 40—115 60,69| 1,33 11,25 32—83 64,64 1,24 10,50
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Tabela IV — Table IV

L. Denisiuka w pomiarach wrześniowych i czerwcowych

L. Denisiuk in September and June measurements

Wrzesień

zwinność wytrzymałość sprawność ogólna
R X ±S-X S R X j ±1 2 3 4 S 6x S R X ±S-X S R

53—80 45,19 1,50 11,35 7—71 48,24 1„27 9,90 36—60 53,64 0,94 7,35 39—73

41—85 48,1\9 1,22 9,35 3—75 55,19 1,65 13,00 25—77 54,34 1,34 10,40 25—71

32—75 49,39 1,52 11,15 20—65 50,84 1,65 12,25 32—72 54,39 2,07 15,35 38—73

32—75 48,49 1,11 9,65 17—67 46,94 1,39 12,20 27—72 52,14 0,92 8,00 42—73

31—86 50,49 1,54 12,95 17—76 46,79 1,35 11,50 17—75 55,69 1,09 9,30 33—81

[1] B o c h e ń s k a Z., Zmiany w rozwoju osobniczym człowieka w świetle trendów se- 
kularnych i różnic społecznych. Prace monograficzne WSWF, nr 5, Kraków 1972.

[2] Denisiuk L„ Rozwój sprawności motorycznej dzieci i młodzieży w wieku szkol­
nym. PZWS, Warszawa 1969.

[3] D e n i s i u k L., Z badań nad sprawnością motoryczną dzieci i młodzieży szkolnej. 
Wychowanie Fizyczne i Higiena Szkolna 1974, nr 4.

[4] Kurniewicz-Witczakowa R., Rozwój fizyczny dziecka wiejskiego. Czło­
wiek w Pracy i Osiedlu nr 4 Warszawa, 1973.

[5] Miernik Z., Sprawność ruchowa chłopców z miasta i ze wsi w wieku 7,5—15,5 lat. 
Roczniki Naukowe WSWF w Krakowie, t. IV, Kraków 1965.

[6] Panek S., The Secular Trend in Growth of Polish Town and Country Children. 
Materiały i Prace Antropologiczne, nr 79, Wrocław 1970.

Czerwiec

45—90 57,99 1,49 11,35 35—100 60,39 0,96 7,25 45—75 62,29 0,96 7,25 45—75

23—80 56,54 1,44 11,20 35—75 61,24 1,07 8,30 40—75 60,49 1,08 8,35 43—85

43—85 60,59 0,89 5,95 35—70 54,09 1,06 7,90 38—73 60,39 0,89 6,60 49—75

31—84 58,29 1,31 11,00 33—77 53,34 0,89 7,60 32—69 61,04 0,81 6,80 41—75

25—87 59,29 1,70 14,35 37—75 51,49 1,02 8,60 25—67 61,29 1,35 11,35 38—75

Piśmiennictwo
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Ryc. 3a. Wyniki prób sprawności podane w punktach (wrzesień). Wyniki prób spraw­
ności podane w punktach (czerwiec)

Fig. 3a. Results of efficiency tests given in points (September). Results of efficiency 
tests given in points (June)

(UJ -16,5 lat /II klasa/

□ -15,5 lat /l klasa/

Ryc. 4. Procentowe różnice pomiędzy średnimi arytmetycznymi pomiarów wrześniowych 
i czerwcowych (na początku i na końcu roku szkolnego) badanych cech sprawnościo­

wych

Fig. 4. Proportional differences between the arithmetic means of September and June 
measurements (at the beginning and at the and of the school year) of the examined 

efficiency features
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Ryc. 5. Dystrybuanta menarchy

Fig. 5. Dystrybuanta menarche

[7] Pi lic z S.> Z badań nad rozwojem fizycznym i sprawnością fizyczną młodzieży 
Zasadniczych Szkół Zawodowych. Wychowanie Fizyczne i Sport 1967, nr 2.

[8] Chrząstek-Spruch H., Rozwój fizyczny dzieci szkolnych z kilku wybranych 
wsi woj. lubelskiego i Lublina. Wychowanie Fizyczne i Higiena Szkolna 1973, nr 10. \

H3MeHeHna MOp(j)OJiornMecKHx npH3HaxoB u ABHraTejibHoii paóoTocnocoÓHocm 
y ueBOHea H3 TexHnxyMa b HeHaAOBoii b IluieMbicKOM BoeBojiCTBe

b TeieHHe ro^OBOro yMeÓHoro uHKjia

PE3IOME
B CejlbCKOX0351HCTBeHHOM TeXHHKyMe B HeHajtOBOH ÓblJIU npOBeACHbl MOp<|)O.'lOIHHeCK.He 

HCCJiejtOBaHHH (pocT, Bec Te.ia, OKpy>KHOCTb rpynn, OKpywHOCTb 6e,iep, BbicoTa b noaimnn 
ch-hh) y 285 AeBoueK m H3MepeHna flBHraiejibHoft paióoTocnocoÓHOCTin y 322 aeBoneK no 
TecTy JI. fleHHCioKa.

CoópaHHbift MaTepHaji 6bi;i ncnojib3OBaH ajih pa.ccMOTpenHH jByx BonpocoB:
1) xapaKTep.ncT>HKH ypoBHH Mopc|)o.nor~nwecKHx nepr u ABnraTejibHon paóoTocsnocoÓHOCTH 

aepeBeHCKHx jteBoneK b BO3pacre 15,5 jo 19,5 jieT,
2) oiteHKH HHAHBMAya.ibHbix H3MeHeHHH uccJiejyeMbix nepT 3a roAOBóft yneÓHHft uhkji. 
3aMeaenbi cjiesyromne 3aKOHOMepHocrn:
— SJieMeHTM TOJimuHM Te.ia pacTyr b Tenenne roaoBoro ynbóHoro iiHKJia na npoTJi- 

>KeHHn Bcero nepiioja Hcc.iejoBaHMft, sjewembi me pocia jmuib jo rpeTbero K.racca 
(17,5 JieT),

— HanóojibuiHe rojOBbie «3MeHeHMH Kax Mop(po.7or«qecKHX, Tan h jBMraTejibHbix nepr 
npoHcxoaar b M.-iajiueii rpynne (15,5 Jie-r),

— Bce nccJieayeMbie nepTbi jBHraTejibHOH nojroTOBKM npoflBJiHiOT 3HannTejn>Hbiń pocT 
nocjie ro.ua yneóbi b uiKOJie.

ro.ua
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Ha«6ojiee pacTyr omia u moihhocti>. HujHBHayajibHbie rojosbie npnpocTH Hccjie,nyeMbix 
yepT Gojibine, w hx HSMeHWBOCTb c ®03pacTOM Meway 15,5 a 19,5 rojtaMH. OcoSenno 
ana^HTeJibHo pacreT ABHraTejibHaa uosroroBiKa, hto mojkct MMeib CBH3b c npaBU/ibHbiM 
OCymeCTBJieHHCM (j)H3HHeCKOrO BOCOTTaiHIHH B UIKOJie.

The changes of morphological features and motorial efficiency of girls from the 
agricultural technical school in Nienadowa (Przemyśl voivodship) during a school year

SUMMARY

Morphological examination (height, and weight of body, chest and hip measure- 
ments and the sitting height) has been madę in the agricultural technical school in Nie­
nadowa (Przemyśl voivodship) for 285 girls. Motorial efficiency of 322 girls was exaniined 
according to L. Denisiuk's test.

The collected data have been used to investigate two problems:
1) characteristics of morphological features and motorial efficiency levels of village 

girls aged 15.5—19.5,
2) evaluation of individual changes in examined features during a school year.
The following factors have been noticed;
— weight increases in the whole school period, but height only till the third from 

(17.5 years old),
—■ the greatest yearly changes of both morphological and motorial features can 

be noticed in the youngest group (aged 15.5),
— all the examined motorial efficiency features increase evidently after one year 

of learning at that school
Strength and power increase most. Individual yearly increase of the examined 

features is larger than their changeability at the age of 15.5 and 19.5. Motorial efficiency 
inscreases most and it might be influenced by proper realization of physical education 
curriculum at school.
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Cechy postawy ciała oraz jej zależność od sprawności 
motorycznej i wydolności organizmu studentów 

wyższych uczelni Krakowa

Body posturę and its dependence on motorial fitness 
and organism efficiency — studies carried out among 

the students in Cracow

. Postawa jest subtelnym wskaźni­
kiem stanu aktywności organizmu 
ludzkiego; każdy upadek sił rozwo­
jowych jakiejkolwiek rodziny lub 
społeczeństwa, każde pogorszenie 
zdrowia osobnika znajduje swój Wy­
raz w pogorszeniu postawy.

H. Spitzy J7I]

Zagadnienia związane z postawą ciała człowieka nurtują współczes­
nych badaczy głębią swej interdyscyplinarnej problematyki w nie 
mniejszym stopniu niż w antycznych czasach starożytnej Grecji i Ce­
sarstwa Rzymskiego. Konsekwencje ortoskelii, mimo przemijania całych 
epok, wciąż wymagają poszukiwania nowych metodologicznych rozwią­
zań. Chociaż ilość sposobów określania postawy ciała ciągle wzrasta, 
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nie stworzono jeszcze metody uniwersalnej, gwarantującej pełną rze­
telność oceny.

Dotychczasowe prace związane z postawą ciała określają jej spe­
cyfikę w sposób bardzo ogólnikowy i powierzchowny albo skupiają się 
na wąskim wycinku bardzo obszernego problemu. Zazwyczaj badania 
prowadzone są wyłącznie na dzieciach, rzadziej na młodzieży, a zupeł­
nie omijają osobników biologicznie dojrzałych.

Badania prowadzone na studentach są u nas dość popularne, ale 
koncentrują się raczej wokół zagadnień morfologicznych i sprawności 
fizycznej (Łukowska, Filipek i in.), marginalnie wspominając o cechach 
postawy (Szymański). Stąd koncepcja powyższego opracowania mają­
cego na celu wzbogacenie i rozwinięcie dotychczas realizowanej pro­
blematyki.

Upraszczając nieco liczne definicje przyjmijmy dla jasności wywo­
du, że postawa jest układem ciała, jaki przyjmuje człowiek stojący w po­
zycji swobodnie wyprostowanej [3, 66, 80, 98, 100],

Etiologia wad postawy wykazuje niezwykłe bogactwo możliwości ich 
powstawania. Najczęściej spotykanymi są wady rozwojowe, związane 
z niewłaściwą pielęgnacją dziecka. Główne ich przyczyny, to długo­
trwałe lub częste przyjmowanie pozycji prowadzących do powstawania 
wad, niewłaściwe odżywianie, ograniczanie możliwości ruchowych, ni­
kła higiena życia codziennego, wreszcie niska świadomość opiekunów 
dziecka odnośnie do jego potrzeb {3, 12, 13, 26, 38, 39, 49, 50, 51, 63, 78, 
80, 100, 102]; wiele szkody może wyrządzić niewygodne ubranie, obu­
wie, a także zakazy dotyczące naturalnego, swobodnego ruchu, będące 
przejawem źle pojętej troski o dziecko. Wady rozwojowe mogą dotyczyć 
także życia płodowego. Związane są wtedy z zaburzeniami w krążeniu 
i niedotlenieniem płodu, możliwością zatruć lękarstwami lub alkoho­
lem, albo dziedzicznością cech czy mutacjami genów [31, 43, 402],

Inne przyczyny wad postawy to zaburzenia narządów zmysłowych 
(wzroku, słuchu, równowagi), a także nerwice, objawy złego samopo­
czucia i wszelkich niekorzystnych stanów psychicznych [2, 3, 29, 51, 
101],

Powodem szczególnie ciężkich deformacji postawy, pociągających za 
sobą nierzadko zmiany strukturalne, są określone jednostki chorobowe, 
upośledzające układ ruchu bądź porażające układ nerwowy [3, 51, 80, 
102],

Istotny wpływ na kształtowanie postawy mają również czynniki ze­
wnętrzne, jak ciśnienie atmosferyczne, a także siła ciążenia i bezwład- 
dność mas.

Warunkiem dobrej postawy jest właściwe zrównoważnie ciała we 
wszystkich płaszczyznach, rozwiązywane osobniczo różnie. Elementy 
właściwej postawy, to przede wszystkim dobrze ustawiona miednica 
i prawidłowy zarys krzywizn fizjologicznych kręgosłupa, proste usta­
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wienie głowy, właściwe wysklepienie klatki piersiowej, płaski brzuch, 
a także odpowiednia ruchomość kończny dolnej, zapobiegająca po­
wstawaniu przykurczów, proste kolana, stopy w położeniu zapewnia­
jącym dobre wysklepienie [3, 17, 27, 39, 44, 49, 51, 71, 80, 100],

Stan postawy ciała cechuje znaczna zmienność związana z wielką 
ilością stopni swobody w układzie ruchu i niewielką powierzchnią po-' 
stawy przy proporcjonalnie dużej wysokości; dlatego wzorzec idealny 
ma wyłącznie teoretyczne znaczenie [9, 61],

Określone typy konstytucjonalne mają skłonność do powstawania 
piektórych wad, szczególnie przy nierównomiernym rozwoju układu 
mięśniowego oddziałującego bezpośrednio na aparat więzadłowy. Typ 
mezomorficzny, o dobrze rozwiniętym umięśnieniu i obszernych jamach 
ciała, ma skłonność do kifozy i nadmiernej sztywności kręgosłupa. Typ 
ektomorficzny, o wiotkim i słabym umięśnieniu, długiej klatce piersio­
wej i wydłużonych kończynach, sprzyja powstawaniu lordozy lędźwio­
wej, kompensowanej następnie kifozą. Typ endomorficzny, z wydatnym, 
otłuszczonym brzuchem, kojarzy się z silnym powiększeniem lordozy 
lędźwiowej, a nierzadko również płaskostopiem i koślawością kolan. 
Najbardziej liczne są jednak typy pośrednie, będące kombinacją trzech 
pozostałych [3, 80].

Regulacja postawy ciała odbywa się na drodze odruchowej, dlatego 
prawidłowa lokalizacja środka ciężkości i właściwy tonus mięśni anty- 
grawitacyjnych mają istotne znaczenie dla zrównoważenia ciała kosz­
tem stosunkowo niskiego wydatku energii. Najbardziej ekonomiczne 
warunki postawy zostaną spełnione, gdy możemy przeprowadzić linię 
prostą przez środek ucha, barku, biodra, kolana i kostki bocznej [80] 
lub od guzowatości potylicznej zewnętrznej przez szczelinę pośladko­
wą pomiędzy stopami [3], Wyda je się korzystne przeprowadzenie obu 
testów jednocześnie z uwagi na asymetrię funkcjonalną wynikającą 
z prawo- lub leworęczności, mogącej stworzyć warunki do rozregulo­
wania zrównoważonego pierwotnie układu [3, 100],

Wykształcenie właściwego odruchu postawy, to jest mechanizmu 
prawidłowego ustawienia ciała w spoczynku lub w ruchu, stanowić po­
winno nadrzędny cel wychowania fizycznego.

Niniejsze opracowanie, które ma częściowo wypełnić lukę w za­
gadnieniach dotyczących wad postawy, stawia sobie za cel realizację 
następujących zadań:

1. Scharakteryzowanie postawy ciała młodzieży studenckiej Krako­
wa na tle kontrolnej grupy porównawczej.

2. Wykazanie związku pomiędzy poszczególnymi cechami wadliwej 
postawy ciała.

3. Określenie stopnia współzależności cech motorycznych i postawy 
ciała.

3 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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4. Uzasadnienie lepszej wydolności u osobników prezentujących do­
brą postawę.

5. Stwierdzenie pozytywnego wpływu uprawiania sportu na postawę.
6. Wskazanie na zależność postawy ciała od czynników społeczno- 

-ekonomicznych.

I. Materiał i metody

Studenci krakowskich uczelni zostali przebadani kompleksowo przez 
zespół pracowników i magistrantów AWF w Krakowie pod kierunkiem 
doc. dr hab. A. Łukowskiej w listopadzie 1972 roku. Pomiarami objęto 
cechy morfologiczne i warunki motoryczności oraz stopień wydolności 
organizmu studentów i studentek. Spośród ogółu przebadanych osobni-

Tabela I — Table I

Wzór karty badań 
Chart used in the studies

AWF — Kraków
Imię i Nazwisko
Data urodzenia
Uczelnia

Morfologia
1. Wysokość ciała ....... .......
2. Ciężar ciała ....... :.............
3. Wskaźnik smukł. ....... ....

5. Szerokość barków...........
6. Szerokość bioder ......... ....
7. Obwód przedram..............
8. Obwód podudzia .......... .
9. Tkanka tł. ram..................

10. Tkanka tł. łop..................
11. Tkanka tł. brzucha ........

Wiek
Wydział

Data....... :........................................

Płeć ........................ ....
Rok ..................

Postawa
1. Wysunięcie głowy ........
2. Ustawienie barków ........
3. Położenie łopatek ...........
4. Kształt kl. pierś...............
5. Uwypuklenie brzucha ....
6a. Kifoza pogłębiona ........
6b. Kifoza spłaszczona ......
7. Zarys lordozy lędź...........
8. Skolioza ..... ........................
9. Ustawienie kolan ...........

10. Wysklepienie stopy i 
stan palców stóp ...........

Motoryczność
Test Pilicza ...... .................

a. Próba siły ...........................
b. Próba mocy ........................
c. Próba zwinności ......... .....

Wydolność 
Wskaźnik Ruffiera ..............

Aktywność sportowa 
posiada ........... brak ............

Wykształcenie rodziców
1. Wyższe
2. średnie
3. Zawodowe
4. Podstawowe

ków wybrano losową grupę w liczbie 872 studentów i 698 studentek, 
określając ich postawę ciała.

W roku 1975, od marca do kwietnia, z pomocą pracowników Zakła­
du Anatomii przebadano grupę poborowych, jako niezależną próbę po- 
równowczą, stosując te same pomiary z wyjątkiem testów motorycz- 
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ności. W lipcu tego samego roku dokonano również pomiarów na stu­
dentach AWF, uzyskując dodatkowy materiał porównawczy.

Ogólnie zatem liczba przebadanych osobników wynosi 2052, w tym 
331 poborowych, 960 studentów i 761 studentek urodzonych w 1954 r. 
Wszystkie obliczenia w pracy odnoszą się do tej właśnie grupy;

Pomiarów antropometrycznych cech dokonywano po lewej stronie 
ciała. Obejmowały one: wysokość i ciężar, szerokość barków i bioder, 
obwód przedramienia i podudzia oraz grubość tkanki tłuszczowej. Obli­
czono także wskaźnik smukłości. Charakterystykę morfologiczną, która 
nie stanowi zasadniczo głównego celu pracy, przeprowadzono dla lep­
szego zorientowania w materiale obserwacyjnym.

Tabela II - T a b 1 e II
Materiał obserwacyjny

Research materials

Płeć
M
K

.Pob.
331
t—ł

AWF
88?
63

AR
143
115

AGH
183
78'

PK
246
63

UJ
180
286

WSP
120
156

Razem
1291
761

Razem 331- 151' 258 261' 309 466 276 2052

Przy ocenie sprawności fizycznej badanych posłużono się testem 
Pilicza [54, 55, 56], który obejmował:

a) rzut piłką lekarską (4 kg mężczyźni i 3 kg kobiety) oburącz zza 
głowy,

b) skok w dal z miejsca z odbicia obunóż,
c) bieg ,,po kopercie" o wymiarach 5 X 3 m (łączny czas trzech okrą­

żeń).
Rezultaty poszczególnych prób zostały przeliczone według punktowej 
skali ,,T" wystandaryzowanej dla studentów i studentek celem porów­
nania ogólnej sprawności fizycznej.

Wydolność organizmu zbadano testem Ruffiera [57], polegającym na 
wykonaniu 30 przysiadów w ciągu 1 minuty i trzykrotnym pomiarze 
tętna: przed próbą, bezpośrednio po wysiłku testowym i po upływie 
jednej minuty. Założeniem testu jest określenie szybkości powrotu tęt­
na do normy, co dowodzi określonej adaptacji układu naczyniowego. 
Z uwagi na prostotę wykonania test Ruffiere zalecany jest przy maso­
wych badaniach o charakterze przekrojowym, dokonywanych na stu­
dentach i młodzieży szkolnej [57, 78].

Postawę ciała zbadano przy użyciu metody somatoskopowej [61], 
Polega ona na punktowaniu poszczególnych elementów postawy, któ­
rych suma decyduje o zakwalifikowaniu do właściwej grupy. Wspo­
mnianą metodą posługiwał się skutecznie Szczygieł oraz Stobiecka, 
a także Berdychova, Przewęda, Chrzanowska i in. [5, 10, 13, 76, 77]. 

3»
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Ponieważ u każdego z wymienionych badaczy nieco inaczej przedsta­
wiała sie skala punktowania, należy wspomnieć, że obrana w pracy 
metoda najbardziej zbliżona jest do zaproponowanej przez Chrzanow­
ską [13],

Metoda punktowa należy, obok sylwetkowej, do tak zwanych metod 
subiektywnych z uwagi na rezygnację z pomocy przyrządów. Pozwala 
ona na określenie lokalizacji i stopnia nasilenia wad, dając możliwość 
analizy poszczególnych cech postawy oraz uchwycenia jej w całości 
jako cechy niepodzielnej [26],

Badaniami objęto 10 elementów postawy, punktując od 1 do 3 na­
silenie wadliwości oraz 0 za jej brak. W świetle opisanej metody po­
stawę najlepszą, zbliżoną do idealnej, charakteryzuje 0 punktów, mak­
symalna zaś ilość negatywnych cech określana jest sumą 30 punktów. 
Nie spotkano jednak osobnika, u którego suma punktów przekraczała­
by 20, zanotowano natomiast kilkanaście przypadków postawy 0. Po­
niżej przedstawiono dokładny opis punktowania poszczególnych ele­
mentów. S

I. Wysunięcie głowy ku pr zodowi 
głowa w przedłużeniu tułowia 
głowa nieco wysunięta (do 10°) 
głowa znacznie wysunięta (do 20°) 
głowa bardzo silnie wysunięta (powyżej 20°)

II. Ustawienie barków
barki ustawione prawidłowo
barki przesunięte do przodu
barki silnie przesunięte do przodu i nieco uniesione 
barki znacznie uniesione, ustawione asymetrycznie

III. Położenie łopatek
łopatki przylegające do żeber, symetrycznie 
łopatki odstające
łopatki silnie odstające i nieco asymetryczne 
łopatki skrzydłowate, wyraźnie asymetryczne

0

2
3

IV. Kształt klatki piersiowej
klatka piersiowa dobrze wysklepiona
klatka piersiowa spłaszczona
klatka piersiowa płaska, ze śladami dołów żebrowych 
klatka piersiowa zdeformowana (kurza, lejkowata)

0

2
3

V. Uwypuklenie brzucha
brzuch płaski, wciągnięty
brzuch uwypuklony
brzuch silnie uwypuklony, otłuszczony 
rozciągnięte powłoki brzuszne, deformacja sylwetki

VI. Zarys kifozy piersiowej 
a) kifoza piersiowa fizjologiczna

kifoza piersiowa powiększona 
plecy okrągłe
utrwalona hyperkifoza

0
1
2
3

0
1
2
3

0
1
2
3

0
1
2
3
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b) kifoza piersiowa spłaszczona - 1
plecy płaskie 2

VII. Zarys lordozy lędźwiowej
lordoza lędźwiowa fizjologiczna 0
lordoza lędźwiowa pogłębiona 1
plecy wklęsłe 2
utrwalona hyperlordoza 3

VIII. Skrzywienie boczne kręgosłupa
brak skrzywienia bocznego 0
skrzywienie boczne nieznaczne, widoczne przy skłonie 1
skrzywienie boczne znacznego stopnia z rotacją kręgów 2
zaawansowana deformacja kręgosłupa 3

IX. Ustawienie kolan
a) kolana prawidłowe, proste 0

kolana 'szpotawe 1
kolana silnie szpotawe 2
kolana krzywiczo zdeformowane 3

b) kolana koślawe 1
kolana silnie koślawe ' 2

X. Wysklepienie stopy i kształt palców stóp
a) stopa wysklepiona prawidłowo 0

stopa spłaszczona 1
stopa płaska 2
stopa płasko-koślawa lub końsko-szpotawa 3

b) paluch koślawy 1
paluch silnie koślawy, palce zniekształcone 2

Badani stawali na tle dobrze oświetlonej, jasnej ściany, patrząc przed 
siebie i przyjmowali postawę swobdną, rozkładając ciężar ciała równo­
miernie na obie złączone kończyny dolne. W przypadku podejrzenia 
o skrzywienie boczne wykonywali dodatkowo luźny skłon w przód, 
z lekkim wysunięciem na przemian to jednej, to drugiej nogi. Ukazanie 
wysklepienia stopy dopełniało obserwację.

Drogą ankietowania stwierdzono stopień dotychczasowej aktywnoś­
ci ruchowej badanych, dotyczącejx uprawiania określonej dyscypliny 
sportu w klubie lub w szkole, na zajęciach pozalekcyjnych.

Podobnie zanotowano stopień wykształcenia rodziców, z podziałem 
na absolwentów szkół wyższych, średnich, zawodowych i podstawo­
wych.

II. Wyniki badań

1. Charakterystyka morfologiczna młodzieży akademickiej i grupy porównawczej

Część wyników, obejmująca systematyzację cech morfologicznych 
studentów i studentek poszczególnych uczelni oraz grupy porównaw­
czej, została włączona do pracy w celu właściwego zobrazowania po-
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T ab e 1 a III — T a b 1 e III
Charakterystyka liczbowa poborowych pod względem badanych cech 

Numerical characteristics of the recruits, according to the features studied

Cecha N = 331 
i + s- s V

•
R

Wysokość ciała w cm 173,82 ± 0,38 6,90 3,97 156—188
Ciężar ciała w kg 65,65 ± 0,51 9,30 ,14,17 48— 87
Wskaźnik smukłości w pkt. 43,24 ±0,13 2,48 5,74 38— 47
Obwód przedramienia w cm 25,75 ± 0,12 1,65 4,21 21— 30
Obwód podudzia w cm 36,16 ±0,23 2,37 *6,57 29— 43
Szerokość barków w cm 38,59 ± 0,22 2,28 5,90 32— 43
Szerokość bioder w cm 27,96 ± 0,15 1,56 5,98 24— 31
Grubość tkanki tłuszcz, w mm 34,02 ± 0,24 13,40 39,39 15— 85

Tabela IV — Table IV
Charakterystyka liczbowa studentów AWF pod względem badanych cech

Numerical characteristics of the małe students from the Academy of Physical Education,
according to the features studied

Cecha N = 88
X ± S- s V R

Wysokość ciała w cm 177,23 ± 0,74 6,69 3,78 158—194
Ciężar ciała w kg 71,28 ±0,76 7,09 9,95 51— 87
Wskaźnik smukłości w pkt. 42,83 ± 0,12 1,16 2,71 39— 44
Obwód przedramienia w cm 27,18 ± 0,18 ,1,66 6,11 23— 32
Obwód podudzia w cm 37,34 ± 0,21 1,97 5,28 32— 44
Szerokość barków w cm 40,81 ± 0,21 2,00 4,90 35— 47
Szerokość bioder w cm 27,84 ±0,18 1,66 5,96 23— 33
Grubość tkanki tłuszcz, w mm 38,18 ±1,17 10,94 28,65 10— 80

Tabela V —Table V
Charakterystyka liczbowa studentek AWF pod względem badanych cech

Numerical characteristics of the female students from the Academy of Physical Edu- 
cation, according to the features studied

Cecha N = 63
X ± s-X

s V R

Wysokość ciała w cm 165,35 ± 0,65 5,16 3,12 154—174
Ciężar ciała w kg 57,50 ± 0,93 7,37 12,82 47— 71
Wskaźnik smukłości w pkt. 42,58 ± 0,14 1,08 2,54 39— 44
Obwód przedramienia w cm 23,69 ± 0,25 1,99 8,40 21— 26
Obwód podudzia w cm 35,87 ± 0,37 2,92 8,14 31— 40
Szerokość barków w cm 36,80 ± 0,36 2,89 7,85 32— 40
Szerokość bioder w cm 26,90 ± 0,16 1,25 4,65 24— 29
Grubość tkanki tłuszcz, w mm 54,21 ± 0,19 1.5,36 28,33 20— 80
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Tabela VI — Table VI

Charakterystyka liczbowa studentów i studentek z wyłączeniem AWF pod względem 
badanych cech

Numerical characteristics of the students, excluding the Academy of Physical Education, 
according to the features studied

Cecha Studenci N = 872 Studentki N ,= 698

Wysokość ciała w cm 173,61 161,28
Ciężar ciała w kg 66,38 57,26
Wskaźnik smukłości w pkt 43,05 42,04
Obwód przedramienia w cm 25,95 23,33
Obwód podudzia w cm 36,14 34,96
Szerokość barków w cm 38,82 34,95
Szerokość bioder w cm 28,05 27,60

O8M. AJZMaz.
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Ryc. 1. Profile morfologiczne studentów

Fig. 1. Morphological profile of the students

cMĄ

ziomu biologicznego badanych. Uzyskane rezultaty nie stanowią głów­
nego problemu pracy, lecz dają możność porównania grup studenckich 
ze sobą jak również z poborowymi, których próba nie jest obciążona 
wybiórczą kwalifikacją, niemożliwą do uniknięcia przy naborze studen­
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tów. Dla scharakteryzowania badanych grup dokonano pomiarów'wy­
sokości i ciężaru ciała, szerokości barków i bioder, obwodów przed­
ramienia i podudzia, a także grubości sumy trzech fałdów skórno-tłusz- 
czowychoraz wskaźnika smukłości (tab. III—VI).

Analiza wymienionych tabel pozwala stwierdzić znacznie wyższy 
poziom rozwoju biologicznego u studentów i studentek AWF w porów­
naniu z pozostałymi. Poborowi prezentują ogólnie niższe wartości cech 
morfologicznych od studentów.

Zbadane cechy morfologiczne studentów unormowano na x i ,s gru­
py porównawczej poborowych. Unormowane wskaźniki przedstawiono 
graficznie na rycinie 1. Najbardziej — zarówno od grupy porównaw­
czej jak i od grup studenckich — odbiegają w kierunku dodatnim stu­
denci AWF, z wyjątkiem szerokości bioder, natomiast większość wskaź­
ników w grupie studentów AR ma wartości ujemne. Pozostałe grupy 
nie odbiegają zbytnio od poziomu normowania, mieszcząc się w prze­
dziale od ~0,64 do 0,60.

Wszystkie grupy studenckie posiadają wskaźniki unormowane cię­
żaru ciała wyższe niż w grupie poborowych. W rezultacie wszystkie 
wskaźniki smukłości mają wartość ujemną, mimo że wysokość ciała po­
szczególnych grup układa się po obu stronach osi wyznaczającej po­
ziom normowania.

2. Sprawność motoryczna i wydolność studentów i poborowych

Poziom rozwoju motoryczności studentów poszczególnych uczelni 
określono za pomocą testu Pilicza, w którego skład wchodzą trzy pró­
by: rzut piłki lekarskiej oburącz zza głowy, skok w dal z miejsca obu- 
nóż i bieg „po kopercie", wyrażający zwinność badanych. Otrzymane 
wyniki przedstawiono łącznie, po przeliczeniu na punkty według skali

Ryc. 2. Średnie arytmetyczne sumy punktów za motoryczność według Pilicza 
u studentów

Fig. 2. Arithmetical means of the sums of points for motority in the students (men)
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Tabela VII — T a b 1 e VII
Różnice średnich arytmetycznych sumy punktów wg Pilicza oraz ocena ich istotności 

Differences in the arithmetical means of the sums of points according to Pilicz; 
evaluation of their importance

Mężczyźni

Grupa AWF AR AGH PK UJ WSP

AWF 51,16 49,97
«*•

39,01 50,46 35,61

AR —68,00 —1,19 *•*
—12,15 —0,70 —15,55

AGH —70,55 —2,25 —10,96 0,49 —14,36

PK —68,25 —0,25 2,30 11,45 —3,40

UJ —67,58 0,42 2,97 0,67 —14,85

WSP —50,42 17,58 20,13 17,83 17,16

Kobiety

* — istotność na poziomie 0,05
*’ — istotność na poziomie 0,01

*** — istotność na poziomie 0,001
Uwaga: Różnice ze znakiem „—" oznaczają niższe wartości średnich u grup wpisa­

nych w rubryki poziome.

,,T". Najlepsze wyniki testu Pilicza uzyskali studenci AWF (171,86 pkt), 
znacznie przewyższając wszystkie grupy pozostałe. Nieco powyżej śred­
niej całości są jeszcze studenci WSP i PK. Pozostałe grupy prezentują 
niższy poziom rozwoju motoryczności, nie wykazując znacznego zróż­
nicowania (ok. 120 pkt), co przedstawiono na rycinie 2. Różnice śred-

Ryc. 3. Średnie arytmetyczne sumy punktów za motoryczność według Pilicza 
u studentek

Fig. 3. Arithmetical means of the sums of points for motority in the students (women)
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Ryc. 4. Średnie arytmetyczne wskaźnika Ruffiera badanych studentów 
na tle poborowych

Fig. 4. Arithmetical means of a Ruffier's coefficient in the students as compared with 
a control group

nich wyników testu Pilicza pomiędzy studentami AWF a pozostałymi 
grupami są we wszystkich przypadkach istotne. Również istotnymi sta­
tystycznie są różnice pomiędzy studentami WSP i PK a najsłabszymi 
pod względem motoryczności grupami AR, AGH i UJ (tab. VII).

Tabela VIII — Table VIII

Zestawienie różnic średnich arytmetycznych testu Ruffiera oraz ocena ich istotności 
Comparison of the arithmetical means of a Ruffier test; evaluation of their importance

Mężczyźni

Grupa Pob. AWF AR AGH PK UJ WSP

Pob. 2,96 0,41 —0,88 0,77 0,63 **«
2,28

AWF — —2,55
*»»

—3,48 —2,19
**•

—2,33 —0,68

AR — 3,46 —1,29 0,36 0,22 ***
1,87

AGH — 2,48 —0,98 • **
1,65 1,5*1 3,16

PK — 1,19 »*•
—2,27 —1,29 —0,14 1,51

UJ — **•
3,59 0,13 1,1 i 2,40

***
1,65

WSP — —1,04 •••
—4,50

• ••
—3,52

»»•
—2,23

*♦»
—4,63

Kobiety
* — istotność na poziomie 0,05
" — istotność na poziomie 0,01

*** — istotność na poziomie 0,001

Uwaga: Różnice ze znakiem „—■" oznaczają niższe wartości średnich u grup wpisa­
nych w rubryki poziome.
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Ryc. 5. Średnie arytmetyczne wskaźnika Ruffiera u studentek

Fig. 5. Arithmetical means of the posturę in the students (women)

Poddane badaniom studentki wykonały również trzy próby wcho­
dzące w skład testu Pilicza. Najwyższy poziom motoryczności określo­
ny sumą punktów obserwowano na AWF (191,35 pkt.), której wynik 
znacznie przewyższa pozostałe grupy. Studentki WSP znajdują się nieco 
powyżej średniej całości, a pozostałe grupy utrzymują się na równym 
poziomie, niższym od przeciętnego (ryc. 3). Istotne różnice średnich za­
obserwowano pomiędzy studentami AWF i WSP a pozostałymi grupa­
mi dziewcząt (tab. VII).

Reasumując można podkreślić, że studenci i studentki AWF wyraź­
nie, w sposób statystycznie istotny przewyższają pod względem spraw­
ności motorycznej grupy studenckie z pozostałych uczelni.

Przy określaniu wydolności organizmu posłużono się testem Ruffie­
ra, którego wyniki przedstawiają ryciny 4—5. Wśród studentów naj­
lepsze wskaźniki uzyskała grupa AWF (7,95 pkt), a następnie WSP. Naj­
słabszą wydolność stwierdzono u studentów AGH (11,79 pkt); pozostałe 
grupy zbliżone są do średniej całości. Średnie arytmetyczne grupy po­
równawczej wykazują gorszy rezultat testu niż w całej próbie studen­
tów (ryc. 4). Istotne statystycznie różnice wystąpiły pomiędzy studen­
tami AWF i WSP a pozostałymi grupami (tab. VIII). U studentek najlep­
sze wyniki testu wydolności mają grupy WSP (8,79 pkt i AWF (9,83 
pkt). Najsłabszą wydolność posiadają studentki UJ (13,42 pkt) i AR 
(13,29 pkt). Opisywane różnice są w większości statystycznie istotne.

3. Charakterystyka postawy ciała badanych grup

Dla określenia cech postawy ciała studentów i poborowych posłu­
żono się metodą punktową. Rycina 6 obrazuje wartości średnich aryt­
metycznych sumy punktów za postawę ciała mężczyzn. Najniższe śred­
nie znamionują dobrą postawę, coraz wyższe wyniki wskazują powięk­
szenie się negatywnych cech postawy. W świetle uzyskanych rezulta-
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Ryc. 6. Średnie arytmetyczne oceny postawy ciała studentów 
w porównaniu z grupą poborowych

Fig. 6. Arithmetical means of the posturę in the students (men) as compared with 
a control group

Tabela IX — Table IX 
Różnice średnich arytmetycznych łącznej ilości punktów za postawę ciała mężczyzn 

i kobiet oraz ocena ich istotności

Differences in the arithmetical means of the total amount of points for body posturę 
in the men and women; evaluation-of their importance

Mężczyźni

Grupa Pob. AWF AR AGH PK UJ WSP

Pob. 2,20
*»»

—1,20 0,9*4 145 0,12 2,3*0*

AWF — —3,40 —1,29 —1,0*5* —2,0*8* 0,10

AR — «•*
4,16 2, *14 2,3*5 1,3*2* 3,5*0*

AGH — • **
7,12 2,51* 0,21 —0,82* 1,3*6

PK . — 3,6*2 —0,99 —3,50 —1,04 i,i*5

UJ — *•»
3,97 —0,64 —3,”15 0,35 2, *1*8*

WSP — • ••
2,92

*»*
—1,69 —4,20 —0,70 —1,05

Kobiety

* — istotność na poziomie 0,05
— istotność na poziomie 0,01

”* — istotność na poziomie 0,001

Uwaga: Różnice ze znakiem ,,—" oznaczają niższe wartości średnich u grup wpisa­
nych w rubryki poziome.
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Ryc. 7. Średnie arytmetyczne oceny postawy ciała studentek

Fig. 7. Arithmetical means of the posturę of the students (women)

Ryc. 8. średnie arytmetyczne oceny postawy ciała poborowych w grupach wg wy­
kształcenia i pochodzenia społecznego w porównaniu ze studentami

Fig. 8. Arithmetical means of the posturę of the recruits according to their education 
and social status

tów studenci AWF i WSP posiadają najniższe średnie o równym niemal 
poziomie (5,85 pkt). Wyższe średnie stwierdzono u studentów PK i AGH. 
Wysoką sumę punktów za postawę ciała posiadają studenci UJ, a naj­
wyższą AR (9,30 pkt). Także porównawcza grupa poborowych znajduje 
się powyżej średniej całej próby studentów (o 0,67 pkt). Różnice sumy 
punktów dla większości uczelni są statystycznie istotne, szczególnie róż­
nice wykazują: AWF i WSP z pozostałymi grupami jak również AR 
(tab. IX).

Cechy postawy studentek odznaczają się jeszcze wyższą zmiennoś­
cią (ryc. 7). Najniższe średnie mają studentki AWF (3,52 pkt), a na­
stępnie WSP. Na poziomie średniej całości kształtuje się suma punktów 
za postawę u studentek UJ i PK, a poniżej średniej —AR i AGH, gdzie 
najczęściej występowały cechy wadliwej postawy ciała (10,64 pkt). Pra­
wie we wszystkich przypadkach stwierdzono istotność różnic średnich 
punktów za postawę (tab. IX). Bardzo istotne różnice stwierdza się mię­
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dzy AWF a pozostałymi grupami oraz AGH a resztą. Pozostałe uczelnie 
wykazują przeważnie mniejsze statystycznie różnice lub ich brak.

Średnie arytmetyczne punktów za postawę ciała wynoszą u studen­
tów 7,29, a u studentek 7,34 pkt, są więc prawie jednakowe.

Grupę poborowych podzielono pod względem wykształcenia i po­
chodzenia społecznego (ryc. 8). Najwyższe średnie punktów za postawę 
ciała posiadają licealiści (7,18 pkt), a dalej kolejno uczniowie techni-

Tabela X — Table X 
Częstość występowania negatywnych cech postawy u poborowych i studentów według 

metody punktowej.

Occurrence of an incorrect posturę in the recruits and małe students, accroding to 
a point method

I. Ustawienie głowy

N 0
n

1
»/o

2 3
n % n «/o n »/o

Pob. 331 161 49 146 44 24 7
AWF 88 36 41 49 56 3 3 — —
AR 143 32 22 86 61 20 14 5 3
AGH v 183 77 42 68 37 38 31 — —
PK 246 118 48 86 35 40 16 2 1 .
UJ 180 100 55,5 65 36 14 8 1 0,5
WSP 120 59 49 54 45 5 4 2 2

II. Ustawienie barków

0 1 2 3
n % n »/o n % n ®/o

Pob. 331 130 39 163 49 35 11 3 1
AWF 88 39 44 43 49 6 7 — —
AR 143 81 57 40 28 22 15 — —
AGH 183 66 36 84 46 33 18 — —
PK 246 105 43 98 40 43 17 — —
UJ 180 124 69,5 47 26 8 4 1 0,5
WSP 120 78 65 34 28 8 7 -—’ —

• III. Położenie łopatek

0 1 2 3N n •/o n °/o n •/o n °/o

Pob. 331 115 35 168 50 45 14 3 1
AWF 88 48 55 36 41 4 4 — —
AR 143 49 34 54 38 36 25 4 3
AGH 183 59 32 87 48 32 17 5 3
PK 246 132 54 91 36 16 7 7 3
UJ 180 103 57 \ 53 29 21 12 3 2
WSP 120 69 58 41 34 10 8 — —
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IV. Kształt klatki piersiowej

N 0
n

1
%

2 3
n % n °/o n •/o

Pob. 331 96 29 157 47 71 21 f 7 3
AWF 88 40 45 43 49 5 6 — —
AR 143 48 33 72 51 18 13 5 3
AGH 183 50 27 103 56 27 15 3 2
PK 246 108 44 84 34 50 20 4 2
UJ 180 106 59 54 30 16 9 4 2
WSP 120 79 65,5 27 23 13 11 1 0,5

V. Uwypuklenie brzucha

0 1 2 3
n •/o n »/o n °7o n »/o

Pob. 331 163 49 127 38 38 11 5 2
AWF 88 57 65 31 35 — — — —
AR 143 85 59 50 35 8 6 — —
AGH 183 108 59 53 29 18 10 4 2
PK 246 110 45 75 30 54 22 7 3
UJ 180 120 66,5 47 26 12 7 1 0,5
WSP 120 79 65,5 35 29 6 5,5 — —

VIa. Pogłębienie kifozy piersiowej

0 1 2 3
n »/. n •/o n 0/, n »/o

Pob. 331 170 51 116 35 42 13 3 1
AWF 88 53 60 34 39 1 1 — —
AR 143 48 34 46 32 40 26 9 6
AGH 183 77 42 75 41 24 i3 7 4
PK 246 134 54 89 36 20 8 3 2
UJ 180 109 60 41 23 23 13 7 4
WSP 120 77 64 30 25 10 8 3 3

VIb. Spłaszczenie kifozy piersiowej

AT 0 1 2 3
n •/. n »/. n % n %

Pob. 331 318 96 13 4
AWF 88 88 100 — — — —
AR 143 117 82 26 18 — —
AGH 183 172 94 11 6 — —
PK 246 223 91 23 9 — —
UJ 180 174 96,5 5 3 1 0,5
WSP 120 106 88 10 8 4 4

• •
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VII. Zarys lordozy lędźwiowej

N n
0

°/o n
1

%
2 3

n % n %

Pob. 331 186 56 111 34 31 9 3 1
AWF 88 53 60 33 38 2 2 — —
AR 143 69 48 56 39 18 .13 — —
AGH 183 124 68 43 24 12 6 — —
PK 246 165 67 73 30 ’ 8 3 — —
UJ 180 124 69,5 29 16 23 12,5 4 2
WSP 120 76 63 29 24 11 9 4 4

VIII. Skrzywienie boczne kręgosłupa

N 0 1 2 3
n % n »/o n »/o n %

Pob. 331 192 58 73 22 61 18 5 2
AWF 88 46 52 34 39 8 9 — —
AR 143 40 29 60 42 36 25 7 4
AGH 183 79 43 71 38 27 15 6 4
PK 246 123 50 88 36 31 12 4 2
UJ 180 113 63 47 26 18 10 2 1
WSP 120 63 53 38 32 19 15 — —

IXa. Szpotawość kolan

\r 0 1 2 3
n »/o n % n »/o n %

Pob. 331 114 34 122 37 72 22 23 7
AWF 88 31 35 40 45 16 19 1 1
AR 143 4$ 32 66 46 26 18 7 4
AGH 183 79 43 65 36 32 17 7 4
PK 246 76 31 104 42 60 24 6 3
UJ 183 124 70 30 17 16 9 8 4
WSP 120 100 83 17 14 3 3 — —

IXb. Koślawość kolan

0 1 2 3
n % n •/o n »/o n %

Pob. 331 294 89 26 8 11 3
AWF 88 81 92 7 8 — — — —
AR 143 137 96 6 4 — — — —
AGH 183 160 87 19 10 4 3 — —
PK 246 201 82 45 18 — — — —
UJ 180 153 85 19 10,5 8 4,5 — —
WSP 120 97 81 21 17 2 2 — —
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Xa. Wysklepienie stopy

N n
0

»/o n
1

°/o
2

n
3

•/on »/o

Pob. 331 209 63 104 31 15 2 3 1
AWF . 88 66 75 19 22 3 3 — —
AR 143 82 58 51 35 10 7 — —
AGH 183 88 48 80 44 15 8 — —
PK 246 193 78 48 20 5 2 — —
UJ 180 131 73 37 21 8 4 4 2
WSP 120 69 57 43 35,5 7 6 1 0,5

Xb. Kształt palców stóp

N . 0 1* 2 3
n •/o n »/o n »/o n °/o

Pob. 331 215 65 97 29 16 5 3 1
AWF 88 80 91 8 9 — — — —
AR 143 78 55 54 38 11 7 — —
AGH 183 160 87 20 11 3 2 — —
PK 246 201 82 38 16 7 2 — —
UJ 183 136 75 34 19 10 6 — —
WSP 120 84 70 34 28 2 2 —

kum i absolwenci szkół zawodowych, a następnie podstawowych (9,53 
pkt). Różnice średnich pomiędzy licealistami, a poborowymi o wykształ­
ceniu zawodowym i podstawowym są statystycznie istotne. Podział we­
dług pochodzenia społecznego nie wykazywał zróżnicowania w postawie 
ciała. Młodzież pochodzenia inteligenckiego i robotniczego posiada śred­
nie punktów za postawę zbliżone do średniej całej grupy poborowych 
(ryc. 8).

Nawiązując do ogólnego poziomu postawy studentów stwierdzono, 
że jedynie grupa licealistów charakteryzuje się nieznacznie lepszą od 
nich postawą ciała. W obrębie grup poborowych obserwuje się różnice 
w zależności od typu szkoły.

Wady postawy ciała z uwzględnieniem ich natężenia przedstawiono 
procentowo w tabelach X—XI. Brak widocznych zmian w obrębie ba­
danego fragmentu oznaczono przez ,,0", niewielkie uszkodzenia posta­
wy wyraża liczba „1", a poważniejsze deformacje — „2". W przypadku 
skrajnych zaburzeń postawy posłużono się dla ich oznaczenia liczbą 
„3". Poszczególne elementy postawy ciała opisano w kierunku cephalo- 
-caudalnym.

Nadmierne wysunięcie głowy zaznacza się szczególnie często u stu­
dentów AR i AGH, a także u poborowych, z uwagi na słabszą repre-

4 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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zentację stopnia „0", a wyższą stopni „1", i „2". U poborowych poja­
wiają się nawet zmiany 3 stopnia. Wysoki procent badanych o prawi­
dłowym ustawieniu głowy występuje na UJ i WSP. Cecha ta wśród 
dziewcząt przedstawia się bardziej korzystnie. W każdej niemal grupie 
wysoki odsetek badanych nie posiada odchyleń od normy (0—10°). Do­
tyczy to szczególnie studentek AWF i WSP. Wyższy procent wadli-

Tabela XI — Table XI
Częstość występowania negatywnych cech postawy u studentek 

według metody punktowej

Occurrence of an incorrect body posturę in the female students, according to a point 
method

I. Ustawienie głowy

N n
0

»/o n
1

%
2

n °/o n
3

»/o

AWF 63 50 79 13 21
AR 115 67 58 40 35 8 7 — —
AGH 78 42 54 30 38 6 8 — —
PK 63 31 49 28 44 4 7 — • —
UJ 286 140 49 105 37 41 14 — —
WSP 156 95 61 55 35 6 4 — —

II. Ustawienie barków

N n
0

»/o n
1

«/o
2

n »/• n
3

%

AWF 63 39 62 24 38
AR 115 62 54 42 37 11 8 — —
AGH 78 31 40 39 50 8 10 — —
PK 63 48 76 11 17 4 7 — —
UJ 286 173 60 90 31 23 9 — —
WSP 156 117 75 32 21 7 4

III. Położenie łopatek -

N n
0

»/o n
1

•/.
2

n n
3

#/o

AWF 63 39 62 24 38
AR 115 45 39 53 46 17 15 — —,
AGH 78 36 46 32 41 8 10 2 3
PK 63 50 79 9 14 4 7 — —
UJ 286 148 52 102 36 30 10 6 2
WSP 156 115 74* 30 19 9 6 2 1
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AWF
AR
AGH
PK
UJ
WSP

AWF
AR
AGH
PK
UJ
WSP

AWF
AR
AGH
PK
UJ
WSP

AWF
AR
AGH
PK
UJ
WSP

AWF ,
AR
AGH
PK
UJ
WSP

IV. Kształt klatki piersiowej

N 0
n

1
•/o

2 3
n »/o n •/o n ’/o

63 60 95 3 5 __
115 72 63 24 20 17 15 2 2
78 39 50 34 44 5 6 — —
63 49 78 8 13 6 9 — —

286 175 61 58 20 42 15 11 4
156 102 65 43 28 11 7 — —

V. Uwypuklenie brzucha

Ń
n

0
’/o n

1
°/o n

2
% n

3
°/o

63 46 73 14 22 3 5 __
115 48 42 57 50 10 8 — —
78 42 54 30 38 6 8 — —
63 33 52 25 40 5 8 — —

286 139 49 91 32 44 15 12 4
156 87 56 51 33 13 8 5 3

VI a. Pogłębienie kifozy piersiowej

N n
0

°/o n
1

% n
2

»/o n
3

»/o

63 56 89 7 11 __ __ __ __
115 74 64 30 26 8 7 3 3
78 45 58 30 38 3 4 — —
63 53 84 9 14 1 2 — —

286 121 42 106 37 54 19 5 2
156 123 79 29 19 4 2 — —

VI b Spłaszczenie kifozy piersiowej

V n
0

»/o n
1

•/o n
2

«/o n
3

%

63 59 94 4 6 __ — __
115 82 71 30 26 3 3 — —
78 52 67 26 33 — — — —
63 34 54 18 29 11 17 — —

286 208 72 72 25 6 3 — —
156 115 74 38 24 3 2 — —

VII. Zarys lordozy lędźwiowej

N n
0

»/o n
1

•/. n
2

«/o n
3

•/o

63 44 70 17 27 2 3 — —
115 56 49 39 34 15 13 5 4
78 25 32 32 41 19 24 2 3
63 33 52 13- 21 11 17 6 10

286 150 53 100 35 30 10 6 2
156 123 79 19 12 11 7 3 2

4'
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VIII. Skrzywienie boczne kręgosłupa

N n
0

% n
1

»/« n
2

»/o n
3

AWF 63 41 65 18 29 4 6 _ —

AR 115 48 42 41 36 21 18 5 4
AGH 78 30 38 34 44 13 16 1 2
PK 63 26 41 23 37 12 19 2 3
UJ 286 155 54 98 34 30 10 3 2
WSP 156 77 49 58 37 17 11 4 3

IX a. Szpotawość kolan

V n
0

•/• n
1

% n
2

»/o n
3

•/.

AWF 63 47 75 11 17 5 8 — —
AR 115 96 84 12 10 6 5 1 1
AGH 1 78 53 62 15 25 10 13 — —
PK 63 36 57 17 27 9 14 1 2
UJ 286 162 57 96 34 28 9 — —
WSP 156 100 64 45 29 11 7 — —

IX b. Koślawość kolan

Ń n
0

•/• n
1

n
2

»/. n
3

•/.

AWF 63 47 75 12 19 4 6 — —
AR 115 59 51 39 34 17 15 — —
AGH 78 41 46 26 40 11 14 — —
PK 63 52 83 10 15 1 2 — —
UJ 286 224 78 49 17 13 5 — —
WSP 156 146 94 7 4 3 2 —

X a. Wysklepienie stopy

N n
0

»/o n
1

°/o n
2

% n
3

•/.

AWF 63 53 84 7 11 3 5 — —
AR 115 96 84 12 10 6 5 1 1
AGH 78 34 • 44 39 50 5 6 — —
PK 63 37 58 17 27 8 13 1 2
UJ 286 166 58 95 33 25 9 —
WSP 156 78 50 53 34 25 16 — —

Xb. Deformacja palców stóp

N n
0

»/o n
1

°/o n
2

«/o n
3

°/o

AWF 63 56 89 7 11 — — — —
AR 115 53 46 43 37 18 16 1 1
AGH 78 35 45 36 46 7 9 — —
PK 63 26 41 16 25 20 32 1 2
UJ 286 224 78 53 19 9 3 — —
WSP 156 76 49 65 42 15 9 -
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wości cechy miały studentki PK i AGH, a następnie AR i UJ, nigdzie 
jednak nie obserwowano zmian 3 stopnia.

Ocena ustawienia barków wykazuje najwyższy odsetek wadliwości 
wśród studentów AGH i poborowych, studenci WSP i UJ mają nato­
miast szczególnie wysoki procent przypadków właściwego ustawienia 
linii barkowej. Natężenie tej wady jest dość znaczne, szczególnie w po­
równaniu ze studentkami, wśród których występuje znacznie rzadziej. 
Tylko w grupie AGH obserwowano liczne i w dużej części zaawanso­
wane odchylenia od tej cechy w stopniu 1 i 2. Wśród studentek AWF, 
WSP i PK wspomniana wada występuje najrzadziej. Niewłaściwe po­
łożenie łopatek jest cechą występującą stosunkowo często. Spotykany 
jest wyższy procent kategorii 2 i 3, oznaczających natężenie wady. 
U studentów AGH, AR i poborowych odsetek zaawansowanych zabu­
rzeń tej cechy jest szczególnie wysoki. Tylko młodzież AWF i WSP 
nie posiada wad 3 stopnia i stosunkowo niewielki procent zmian 2 stop­
nia. Lepiej wygląda sytuacja u dziewcząt, gdzie duży procent wadli­
wości obserwowano tylko w grupie AGH, AR i UJ. Natomiast studentki 
AWF posiadają szczególnie wiele przypadków poprawnego położenia 
łopatek i zupełny brak zaburzeń wyższych stopni.

W grupach studentów UJ, WSP i AWF ok. 50'% badanych nie po­
siada wad w obrębie klatki piersiowej. W pozostałych grupach wystę­
pują jednak częste zniekształcenia, w tym również wyższych stopni. 
U dziewcząt opisywana wada występuje znacznie rzadziej. Szczególnie 
dobre wysklepienie klatki piersiowej posiadają studentki AWF, nato­
miast grupy UJ i AR wykazały wyższy procent deformacji.

Nadmierne uwypuklenie brzucha występuje rzadko na tym etapie 
rozwoju. Najgorzej pod tym względem przedstawia się grupa studentów 
PK oraz poborowych. U dziewcząt obserwuje się ogólnie większy sto­
pień natężenia tej wady, a liczne przypadki poważnych zmian obser­
wowano na AGH, UJ i WSP. Studentki AWF tylko w nielicznych przy­
padkach wykazały wadliwe uwypuklenie brzucha.

Powiększenie kifozy piersiowej obserwuje się szczególnie w grupie 
studentów AR i AGH. U kobiet ta negatywna cecha postawy występuje 
w znacznie niższym procencie. Studentki AWF, a następnie WSP i PK 
cechuje najwyższa liczba przypadków prawidłowego zarysu opisywa­
nej krzywizny, przy znikomym odsetku poważniejszych wad.

Spłaszczenie kifozy piersiowej należy do najrzadziej występujących 
cech postawy. U mężczyzn jest prawie niespotykane. Nieliczne przy­
padki zaobserwowano na AR, PK i WSP, u studentów AWF zaś nie 
stwierdzono w ogóle tego rodzaju nieprawidłowości. Liczniejsze przy­
padki pomniejszenia kifozy zanotowano u studentek z PK i AR, na AWF 
były to przypadki wyjątkowe.

Nadmierna lordoza lędźwiowa wyrażona jest słabiej u mężczyzn niż 
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u kobiet, co związane jest z dymorfizmem płciowym, W obu grupach 
najmniej wad obserwuje się u młodzieży AWF.

Skrzywienie boczne kręgosłupa należy do cech dość często obser­
wowanych, szczególnie u kobiet, realizując się wysokim procentem 
zmian 1 i 2 stopnia. Pojawia się również kategoria 3. Tylko studentki 
AWF nie posiadają skrajnie wadliwych przypadków, natomiast najwyż­
szy odsetek stopnia „O". Wśród mężczyzn tylko studenci AWF i WSP 
nie posiadają zmian 3 stopnia, podczas gdy na AR i AGH wystąpiła naj­
wyższa liczba zaawansowanych przypadków skoliozy. W obu grupach 
— poza AWF — lepiej od innych prezentuje się młodzież WSP i UJ.

Szpotawe ustawienie kolan jest cechą dominującą u mężczyzn. Naj-
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Ryc. 9. Cechy wadliwej postawy badanych mężczyzn uszeregowane według częstości 
występowania

Fig. 9. Features of an incorrect posturę of the men studied, according to the freąuency 
of occurrence 
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liczniejsze, a zarazem najbardziej wydatne jego przepisy wystąpiły 
u poborowych oraz u studentów A W i AWF. U kobiet wspomniana ce­
cha jest znacznie słabiej wyrażona, występuje duży procent kategorii 
,,0", przy niewielkim zróżnicowaniu w poszczególnych grupach. Kośla­
we kolana należą do rzadko występujących cech postawy, szczególnie 
u mężczyzn, gdzie cecha ta jest mało różnicująca. Wśród studentek 
koślawość kolan obserwowano częściej, przede wszystkim na AGH 
i AR.

Spłaszczenie stopy nie jest cechą często spotykaną, zwłaszcza u męż­
czyzn. Najgorzej pod tym względem prezentują się studenci AGH i AR, 
a spośród kobiet studentki AGH i PK. U młodzieży AWF cecha ta wy­
stępuje szczególnie rzadko, być może na skutek eliminacji w procesie 
naboru.

Zniekształcenie palców stopy występuje rzadziej u mężczyzn niż 
u kobiet, gdzie obserwowano je zwłaszcza na AGH, PK, AR i WSP. 
W grupie mężczyzn większe zaawansowanie tej cechy mają studenci 
AR i poborowi.

Analiza tabel X i XI ułatwia orientację w ocenie postawy poszcze­
gólnych grup młodzieży, z uwagi na możność określenia procentu na­
tężenia zmian poszczególnych kategorii. Przeważającą jest kategoria 
„O” bez śladów zniekształceń, pośród zaś cech wadliwych dominują za­
burzenia 1 stopnia, a zatem jeszcze nie utrwalone i wynikające raczej 
z zakłóceń nawyku postawy. Szczególnie niepożądane deformacje wyż­
szych stopni występują dość rzadko, stanowiąc odsetek wszystkich cech 
postawy ciała badanych.

Po szczegółowej analizie stopni natężenia poszczególnych wad po­
stawy na rycinach 9—10 przedstawiono łącznie procentowe zestawienie 
cech z pominięciem kategorii „0". Wady uszeregowano od najczęściej 
do najrzadziej obserwowanych. Wśród mężczyzn różnice w częstości 
występowania wad w obrębie każdej grupy są duże. Należy podkreślić, 
że w obrębie wad rzadko występujących nie stwierdza się zróżnicowa­
nia międzygrupowego, natomiast kolejność największej częstości wy­
stępowania wad jest różna. Najczęściej obserwowanymi cechami wadli­
wej postawy było nadmierne wysunięcie głowy ku przodowi (I) i de­
formacja klatki piersiowej (IV), a dalej w kolejności: szpotawość kolan 
(IXa), odstawanie łopatek (III) i skrzywienie boczne kręgosłupa (VIII). 
Najwyższy odsetek wad wyższych stopni posiadają studenci AR, a naj­
niższy — AWF i WSP.

W grupie poborowych najczęściej występującymi wadami są znie­
kształcenia klatki piersiowej (IV), szpotawość kolan (IXa) i asymetria 
łopatek (III).

Najrzadziej występują spłaszczone plecy (IVb) i koślawe kolana 
(IXa). Studenci AWF mają najczęściej szpotawe kolana (IXa) i głowę 
wysuniętą ku przodowi (I), najrzadziej koślawe kolana (IXb); spłaszczę- 
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nie pleców w tej grupie nie występuje. Studenci AR mają najwięcej 
przypadków wysunięcia głowy (I) i skrzywień bocznych kręgosłupa 
(VIII), najrzadziej występują cechy identyczne jak w poprzednich gru­
pach. W grupie AGH dominują deformacje klatki piersiowej (IV) i od- 
stawanie łopatek (III) oraz wysunięcie głowy (I), rzadko zaś występuje 
spłaszczenie pleców (VIb), płaskostopie (Xa) i koślawość kolan (IXb). 
U akademików z PK szczególnie często stwierdzono szpotawe kolana 
(IXa), a także uwypuklenie brzucha (V), niesymetryczne barki (III) 
i spłaszczenie klatki piersiowej (IV), rzadko natomiast cechy podobne 
jak w grupie AGH. Młodzież UJ posiada najbardziej wyrównany po­
ziom wadliwych cech postawy, lecz szczególnie często występuje tam 
wysunięcie głowy (I) i wadliwe ułożenie łopatek, rzadko zaś cechy ana­
logiczne jak w grupach poprzednich. Studenci WSP mają najwięcej przy­
padków wysunięcia głowy (I) i skrzywień bocznych kręgosłupa (VIII), 
najrzadziej występowały u nich spłaszczone plecy (VIb).%
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U kobiet nie stwierdza się takiej regularności w występowaniu cech 
najrzadszych jak w grupie mężczyzn. Stosunkowo najrzadziej jednak 
wystąpiła koślawość kolan (IXb) oraz zmiany w obrębie kifozy piersio­
wej (VIa, VIb).

W poszczególnych grupach sytuacja przedstawia się następująco: 
studentki AWF posiadają najczęściej niesymetryczne ramiona (II) 
i odstające łopatki, a najrzadziej deformacje klatki piersiowej (IV) 
i spłaszczone plecy (VIb). Grupę AR charakteryzuje wadliwe ustawie­
nie łopatek (III), nadmierne uwypuklenie brzucha (V) i częste przypadki 
skolioz (VIII), rzadko natomiast występują szpotawe kolana (IXa) 
i spłaszczone plecy (VIb). U studentek AR najczęściej obserwowano 
rozciągnięcie powłok brzusznych (V), powiększenie lordozy lędźwiowej 
(VII) i skrzywienie boczne kręgosłupa (VIII). Najrzadziej — spłaszcze­
nie pleców (VIb) i szpotawość kolan. Na UJ akademiczki posiadają 
najwyższy procent pogłębionej kifozy piersiowej (VIa) oraz rozciągnię­
te powłoki brzuszne (V), rzadko występuje u nich zniekształcenie pal­
ców stóp (Xb) oraz złe ustawienie kolan (IXa, IXb). U studentek WSP 
najczęstszą wadą są skrzywienia boczne kręgosłupa (VIII) i zniekształ­
cenia palców stóp (Xb), rzadziej występuje koślawość kolan (IXb).

Wśród mężczyzn występowanie wad postawy wyższych stopni stwier­
dzono najczęściej w grupie studentów AR, najrzadziej zaś w grupie 
AWF. U kobiet najwyższe natężenie zaawansowanych wad występuje 
w grupie AGH, prawie zaś wcale nie stwierdzono takich zaburzeń po­
stawy na AWF.

Ogólnie większa zmienność zaawansowanych wad postawy cechuje 
grupy kobiet (ryc. 9—10).

Przy obserwacjach poszczególnych cech postawy u badanych osob­
ników stwierdzono liczne przypadki wspólnego występowania określo­
nych wad. Celem sprawdzenia, czy połączenia wadliwych ceh nie mają 
charakteru przypadkowego, posłużono się testem chi2.

Cechy postawy zestawiono na tablicach czteropolowych, zakładając 
możliwość wystąpienia korelacji na podstawie danych z literatury 
i spostrzeżeń własnych, jak również łącząc przypadki bocznych skrzy­
wień kręgosłupa ze wszystkimi innymi cechami. W przypadku mężczyzn 
szukano korelacji zestawionych cech w obrębie grupy porównawczej 
poborowych, grupy wszystkich badanych studentów z wyłączeniem 
AWF i studentów AWF oddzielnie (tab. XII).

Stwierdzono istnienie statystycznie znamiennych zależności nastę­
pujących cech postawy ciała:

wysunięcie głowy — ustawienie barków, wysunięcie głowy — poło­
żenie łopatek, wysunięcie głowy — powiększenie kifozy piersiowej, za­
rys lordozy lędźwiowej — uwypuklenie brzucha, skrzywienie boczne 
kręgosłupa — ustawienie barków, skrzywienie boczne kręgosłupa — 
kształt klatki piersiowej.
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Tabela XII — Table XII
Współzależność cech postawy ciała u badanych mężczyzn

(na podstawie tablic 4-polowych)
Interdependence of the features of body posturę in the men studied, oh the basis of

the field-tables 4

Korelowane cechy 
postawy

Poborowi
N 331 

r X2

Studenci
N 872 

r X2

Studenci AWF 
N 88 

r X2

1 2 3 4
Wysunięcie głowy ... ... ...
Ustawienie barków 0,356 41,96 0,223 42,97 0,560 27,64

Wysunięcie głowy .. ...
Położenie łopatek 0,179 10,55 0,318 88,21 0,527 24,48

Wysunięcie głowy ' . ...
0,076 0,50Kształt klatki pierś. 0,123 5,02 0,370 119,37

Ustawienie barków **♦ **«
Położenie łopatek 0,080 2,12 0,286 71,23 0,493 21,37

Ustawienie barków ... *»•
0,011Kształt klatki pierś. 0,522 90,22 0,137 16,43 0,01

Położenie łopatek ...
Kształt klatki pierś. 0,020 0,12 0,308 82,54 0,100 0,88

Powiększenie kifozy pierś. ... ...
Wysunięcie głowy 0,488 78,67 0,571 283,85 0,594 31,07

Powiększenie kifozy pierś. • • ••
0,164 2,37Ustawienie barków 0,127 5,31 0,383 128,09

Powiększenie kifozy pierś.
0,888 2,57

...
Położenie łopatek 0,509 226,16 0,356 11,16

Powiększenie kifozy pierś. ...
0,127 1,42Kształt klatki pierś. 0,529 92,54 0,495 213,84

Powiększenie kifozy pierś. «** ...
0,082 0,59Szpotawość kolan 0,235 18,23 0,250 54,30

Zarys lordozy lędżw. «•* •*« «•
Uwypuklenie brzucha 0,445 65,47 0,609 323,40 0,309 8,42

Zarys lordozy lędżw.
0,092 2,82

...
Spłaszcz, kifozy pierś. 0,335 97,94

Zarys lordozy lędżw.
0,103 3,50

«»*
Koślawość kolan 0,445 172,94 0,107 11,01

Skrzyw, boczne kręg. ...
0,056 0,27Wysunięcie głowy 0,289 27,68 0,412 147,75

Skrzyw, boczne kręg. • ••
Ustawienie barków 0,446 65,88 0,614 329,21 0,581 29,70
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1 4 3 2

Skrzyw, boczne kręg.
Ustawienie łopatek 0,222 16,36 0,324 91,66 0,133 1,57

Skrzyw, boczne kręg. ** »♦« •
Kształt klatki pierś. 0,168 9,33 0,2.18 41,43 0,218 4,76

Zarys lordozy lędżw. 
Powiększenie kifozy pierś. 0,067 1,50 0,207 37,34 0,125 1,38

Skrzyw, boczne kręg.
Uwypuklenie brzucha 0,189 11,85 0,019 0,33 0,205 3,71

Skrzyw, boczne kręg.
Powiększenie kifozy pierś. 0,287 27,16 0,177 27,26 0,041 0,15

Skrzyw, boczne kręg.
Spłaszcz, kifozy pierś. 0,046 0,70 0,012 0,12 — —

Skrzyw, boczne kręg.
Zarys lordozy lędżw. 0,312 32,32 0,223 43,54 0,048 0,20

Skrzyw, boczne kręg.
Szpotawość kolan 0,166 9,10 0,012 0,13 0,101 0,89

Skrzyw, boczne kręg. 
Koślawość kolan 0,010 0,30 0,098 8,34 •0,069 0,42

Skrzyw, boczne kręg. 
Wysklepienie stopy 0,039 0,50 0,176 26,97 0,184 2,98

Skrzyw, boczne kręg.
Kształt palców stóp 0,093 2,89 0,160 22,32 0,116 1,19

Szpotawość kolan 
Kształt klatki pierś. 0,167 9,26 0,386 130,14 0,140 1,72

Koślawość kolan 
Uwypuklenie brzucha 0,100 3,32 0,197 33,99 0,127 1,42

Koślawość kolan
0,033 0,35

• ••
Wysklepienie stopy 0,079 5,49 0,315 8,74

Ponadto istotne wyniki testu, ale tylko dla grupy poborowych 
i wszystkich studentów, miały zestawione cechy:

powiększenie kifozy piersiowej — kształt klatki piersiowej, powięk­
szenie kifozy piersiowej — szpotawość kolan, skrzywienie boczne krę­
gosłupa — wysunięcie głowy, skrzywienie boczne kręgosłupa — poło­
żenie łopatek, skrzywienie boczne kręgosłupa — powiększenie kifozy 
piersiowej, skrzywienie boczne kręgosłupa — zarys lordozy lędźwio­
wej.

Istotną zależność w obrębie grup studentów i grupy AWF wykazały 
cechy:
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Tabela XIII — Table XIII

Współzależność cech postawy ciała u badanych kobiet 
Interdependence of the features of body posturę in the women studied

Korelowane cechy postawy
Studentki AR, AGH, Studentki AWFFK, 

r
UJ 1 WbP

,z2
r Z2

1 2 3
Wysunięcie głowy **♦
Ustawienie barków 0,314 69,03 0,408 10,47

Wysunięcie głowy ... ♦
Położenie łopatek 0,389 105,61 0,246 3,82

Wysunięcie głowy ...
0,070 0,31

Kształt klatki pierś. 0,292 59,86

Ustawienie barków ... *•
Położenie łopatek 0,347 84,01 0,327 6,73

Ustawienie barków ...
0,022 0,03Kształt klatki pierś. 0,531 196,58

Położenie łopatek 
Kształt klatki pierś. 0,626 273,12 0,132 1,09

Powiększenie kifozy pierś. ...

Wysunięcie głowy 0,417 121,27 0,582 21,37

Powiększenie kifozy pierś. ...
0,080 0,40Ustawienie barków 0,319 70,89

Powiększenie kifozy pierś. ... ••
Położenie łopatek 0,384 102,83 0,347 7,57

Powiększenie kifozy pierś. ...
0,168 1,78Kształt klatki pierś. 0,267 49,82

Powiększenie kifozy pierś. ...
0,093 2,34

Szpotawość kolan 0,236 38,85

Zarys lordozy lędżw. ... ...

Uwypuklenie brzucha 0,423 124,67 0,536 18,07

Zarys lordozy lędżw. ...
0,098 0,60Powiększenie kifozy pierś. 0,166 19,30

Zarys lordozy lędżw.
Spłaszcz, kifozy pierś. 0,036 0,91 0,031 0,06

Zarys lordozy lędżw. ...
0,093 0,55Koślawość kolan 0,209 30,58

Skrzyw, boczne kręg. ... ■ •
Wysunięcie głowy 0,181 22,88 0,285 5,11

Skrzyw, boczne kręg. ♦ »% ...
Ustawienie barków 0,189 24,90 0,689 29,94
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Skrzyw, boczne kręg.
Położenie łopatek 0,033 0,74 0,248

*
3,88

Skrzyw, boczne kręg, 
kształt klatki pierś. 0,042 1,24 0,149 1,40

Skrzyw, boczne kręg.
Uwypuklenie brzucha 0,081 4,62 0,080 0,40

Skrzyw, boczne kręg. 
Powiększenie kifozy pierś. 0,121 10,23 0,165 1,71

Skrzyw, boczne kręg.
Spłaszcz, kifozy pierś. 0,114 9,10 0,055 0,19

Skrzyw, boczne kręg.
Zarys lordozy lędżw. 0,123

♦ *
10,59 0,246 3,81

Skrzyw, boczne kręg.
Szpotawość kolan 0,044 1,34 0,104 0,69

Skrzyw, boczne kręg.
Koślawość kolan 0,009 0,06 0,261 4,29

Skrzyw, boczne kręg. 
Wysklepienie stopy 0,052 1,91 0,046 0,13

Skrzyw, boczne kręg.
Kształt palców stopy 0,011 0,09 0,047 0,14

Szpotawość kolan 
Kształt klatki pierś. 0,013 0,11 0,212 2,83

Koślawość kolan 
Uwypuklenie brzucha 0,013 0,12 0,220 3,06

Koślawość kolan 
Wysklepienie stopy 0,052 1,92 0,046 0,13

powiększenie kifozy piersiowej — położenie łopatek, koślawość ko­
lan — spłaszczenie stóp.

Pozostałe cechy wykazały współzależność tylko w grupie studentów 
z wyłączeniem AWF.

Wśród kobiet sprawdzono pod względem współwystępowania nega­
tywnych cech postawy grupę studentek z wyłączeniem AWF oraz stu­
dentki AWF oddzielnie (tab.’XIII). Oto zestawienie skorelowanych cech: 

wysunięcie głowy — ustawienie barków, wysunięcie głowy — poło­
żenie łopatek, ustawienie barków — położenie łopatek, wysunięcie gło­
wy — powiększenie kifozy piersiowej, położenie łopatek — powiększe­
nie kifozy piersiowej, zarys lordozy lędźwiowej — uwypuklenie brzu­
cha, skrzywienie boczne kręgosłupa — wysunięcie głowy, skrzywienie 
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boczne kręgosłupa — ustawienie barków, skrzywienie boczne kręgosłu­
pa — zarys lordozy lędźwiowej.
Stwierdzono również zależność niżej wymienionych cech, ale tylko 
w grupie studentek z wyłączeniem AWF:

wysunięcie głowy — kształt klatki piersiowej, ustawienie barków — 
kształt klatki piersiowej, położenie łopatek — kształt klatki piersiowej, 
powiększenie kifozy piersiowej — ustawienie barków, powiększenie ki­
fozy piersiowej — szpotawość kolan, powiększenie kifozy piersiowej — 
zarys lordozy lędźwiowej, zarys lordozy lędźwiowej — koślawość ko­
lan, skrzywienie boczne kręgosłupa — powiększenie kifozy piersiowej, 
skrzywienie boczne kręgosłupa — spłaszczenie kifozy piersiowej.

Pozostałe korelowane cechy nie wykazują istotnej zależności. 
W oparciu o uzyskane wyniki wyróżniono dwa typy wadliwej posta­
wy, przyjmując za udowodnione współwystępowanie określonych wad. 
W skład pierwszego z nich wchodzi powiększenie kifozy w odcinku pier­
siowym (VIa), spłaszczenie klatki piersiowej, wysunięcie barków do 
przodu, odstawanie łopatek, nadmierne wysunięcie głowy oraz często 
szpotawość kolan. Zespół wymienionych cech znany jest w literaturze, 
jako kifotyczny [13, 59, 60, 96, 98, 100]. Występuje on najczęściej wśród 
wysokich i szczupłych osobników, zazwyczaj wśród mężczyzn, choć nie 
zawsze w pełnej postaci. W drugim typie wadliwej postawy występują 
razem: powiększona lordoza lędźwiowa, rozciągnięte powłoki brzuszne, 
a także — nieco rzadziej — spłaszczone plecy, koślawe kolana i płasko­
stopie. Jest to zespół lordotyczny. Cechuje osobników otyłych, częściej 
występuje wśród kobiet. Boczne skrzywienia kręgosłupa występują pro­
porcjonalnie w obu wymienionych zespołach, a także niezależnie od 
nich.

4. Współzależność postawy ciała z cechami morfologii, motoryczności i wydolności 
organizmu oraz wpływ uprawiania sportu na postawę

Rozdział ten jest próbą potwierdzenia hipotezy że postawa ciała 
zależy od cech morfologicznych, a także od sprawności motorycznej 
i wydolności układu krążeniowo-oddechowego. W tym celu dokonano 
porównania unormowanych wskaźników postawy, wydolności raz smu- 
kłości organizmu. W porównaniu unormowanych cech zabrakło moto­
ryczności, gdyż, jak wiadomo, grupa porównawcza poborowych nie mo­
gła być poddana testowi Pilicza. Ponadto zbadano stopień korelacji mię­
dzy sumą punktów za wady postawy a uwzględnionymi wyżej cecha­
mi, na tablicach dziewięciopolowych.

Normowania wszystkich męskich grup dokonano na x i s poboro­
wych, obejmując postawę ciała, wskaźnik Ruffiera i wskaźnik smukłości 
(ryc. 11). Cechą najbardziej różnicującą grupy studentów jest niewąt-
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Ryc. 11. Wskaźniki unormowane postawy, wydolności i smukłości studentów

Fig. 11. Normalized coefficients of posturę, fitness and slenderness of the students

pliwie postawa ciała ( — 0,64 do —0,35). Również wyraźnie, choć w mniej­
szym stopniu, różnicuje badanych wskaźnik Ruffiera (0,52 do —0,14). 
Cechą nie wykazującą większego zróżnicowania jest wskaźnik smukłoś­
ci (—0,19 do —0,02). Znakomita większość wskaźników unormowanych 
wszystkich grup znajduje się po stronie wartości minusowych w sto­
sunku do wspólnego układu odniesienia, co oznacza lepszą postawę cia­
ła i wydolność organizmu studentów w porównaniu z poborowymi.

Wyjątek stanowi tylko suma punktów za postawę studentów AR 
i wskaźnik Ruffiera studentów AGH.

Najlepszą postawę ciała w świetle przedstawionych wskaźników wy­
kazują studenci AWF i WSP, najgorszą zaś studenci AR. Również war­
tości unormowane wskaźnika Ruffiera na AWF i WSP odbiegają ko­
rzystnie od pozostałych grup, spośród których najsłabiej wypadła mło­
dzież AGH.

Zaobserwowano prawidłowość współwystępowania właściwej posta­
wy ciała z dobrymi wynikami testu Ruffiera. Dotyczy to szczególnie 
studentów AWF i WSP. Studenci o słabszej postawie posiadają na ogół 
odpowiednio gorsze wskaźniki wydolności, Zbliżone do poziomu nor­
mowania.

Ponadto dla wykazania związku między postawą ciała a cechami 
morfologii, motoryczności i wydolności organizmu określono zależność 
stochastyczną postawy z wyżej wymienionymi cechami w grupie pobo­
rowych, studentów z wyłączeniem AWF i studentów AWF oddzielnie. 
Również w przypadku kobiet korelowano wspomniane cechy w połą­
czonej grupie studentek oraz osobno na AWF. Współzależność badano 
w dziewięciopolowych tablicach zamieszczonych w aneksie, a uzyskane 
wyniki przedstawiono w tabelach XIV—XV.

Analizując związek między postawą a cechami morfologii można 
stwierdzić pewne prawidłowości. Zarówno w grupie mężczyzn, jak i ko-
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Tabela XIV — Table XIV

Zależność stochastyczna badanych cech studentów i poborowych
(na podstawie tablic 9-polowych)

Stochastic dependence of the features of the małe students and the recruits studied,
on the basis of the field-tables 9

Korelowane cechy Pobc
T

rowi 
z02

Stud 
z wył 
r

enci
AWF

Z02

Studen 
r

:i AWF
Z02

Postawa — wysokość 0,128

•
10,85 0,055 5,34 0,142 3,56

Postawa — ciężar 0,118 9,31 0,069 8,22 0,114 2,30

.. •••
Postawa — obw. przedram. . 0,209 28,81 0,084 12,34 0,358 22,57

• • ***
Postawa — obw. podudzia 0,160 17,05 0,072 9,10 0,379 25,29

Postawa — tk. tłuszcz. 0,044 1,27 0,068 8,08 0,120 2,54

Postawa — wskaźnik ...

smukłości 0,197 25,20 0,100 17,34 0,186 6,11

Postawa —- motoryczność — , — “0,127 28,33 0,379 25,22

Postawa — próba siły — — 0,169 49,91 0,303
• •

16,11

Postawa — próba mocy — — 0,137
...

32,55 0,272 13,05

Postawa — próba zwinności — ■ — 0,082 11,90 0,320 18,05

Postawa — próba gibkości 0,155 15,69 — — 0,268
♦

12,63
...

Postawa — siła statyczna 0,201 26,77 — — 0,391 26,92

t .. **»
Postawa — wskaźnik Ruff. 0,152 15,31 0,096 16,10 0,325 16,61

Motoryczność — wskaźnik • ••
Ruff. 0,078 10,64 0,320 18,06

... ..♦ »»*
Postawa — wykształ. rodź. 0,256 43,27 0,140 34,07 0,368 23,81

* — istotność na poziomie 0,05 
'* — istotność na poziomie 0,01 
”* — istotność na poziomie 0,001
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biet istotna jest współzależność postawy z obwodami przedramienia 
i podudzia, które w pewnym stopniu odzwierciedlają rozwój umięśnie­
nia badanych. Znaczy to, że u osobników o dobrej postawie częściej 
stwierdzono lepsze umięśnienie, a posiadający zaburzenia postawy cia­
ła mieli znacznie słabiej rozwinięty aparat ruchu. Najwyższe wyniki 
testu chi2 miały miejsce w grupie poborowych, gdzie postawa wyraźnie 
jest uwarunkowana przez cechy morfologiczne. Najniższe wyniki testu 
stwierdzono w grupie studentek z wyłączeniem AWF.

Na szczególną uwagę zasługuje korelacja postawy ze wskaźnikiem 
smukłości. Wynika z niej, że duża smukłość skorelowana jest bardzo 
silnie z gorszą postawą ciała. Jednak zależność ta jest znacznie słabiej 
wyrażona u młodzieży z AWF, zapewne z uwagi na niewielkie u nich 
natężenie wad postawy.

Korelacja cech postawy i motoryczności wykazuje na ogół bardzo 
dużą siłę tego związku. Jednak porównanie uzyskanych wyników 
utrudnia fakt, że studenci wykonali próby motoryczności według testu 
Pilicza, podczas gdy poborowi nie mogli być poddani podobnym pró­
bom.

Suma punktów za postawę wykazuje, także istotną zależność od wy­
dolności fizycznej określanej wskaźnikiem Ruffiera. Przypadkom dobrej 
postawy odpowiadają również korzystne (niższe) wartości wskaźnika.

Dodatkowo zbadano wpływ na postawę czynników o innym charak­
terze. Korelowano z postawą stopień wykształcenia rodziców. Cecha 
ta jest wyraźnie współzależna z poziomem rozwoju biologicznego, o czym 
świadczą dane z literatury [42, 96]. Okazuje się, że ma również znacze­
nie dla postawy. W świetle uzyskanych wyników stwierdzono staty­
stycznie znamienną zależność, w wyniku której przypadkom wyższego 
i średniego wykształcenia rodziców częściej odpowiadały przypadki do­
brej postawy ich dzieci. Niedomogi postawy u dzieci wiązały się rów­
nież z niepełnym wykształceniem rodziców.

Podsumowując uzyskane i przedstawione w tabelach rezultaty moż­
na stwierdzić, że najwyższy stopień korelacji istnieje pomiędzy posta­
wą a motorycznością. Również wyraźna współzależność występuje po­
między postawą a cechami morfologii wyrażającymi stopień umięśnie­
nia i smukłości osobników. Postawa jest także zależna od ogólnej wy­
dolności organizmu. Ponadto stopień wykształcenia rodziców ma pewien 
wpływ na postawę ciała ich dzieci. Uzyskane korelacje mocniej wyraża­
ją się u mężczyzn niż u kobiet.

Zaistniałe związki postawy z motorycznością, wydolnością i morfo­
logią wskazują na wielce istotny aspekt ich współzależności, albowiem 
dobra postawa ciała miałaby (oprócz profilaktyczno-zdrowotnego) zna­
czenie dla podniesienia sprawności fizycznej organizmu. Przyjmijmy 
ogólnie, że sprawność fizyczna jest główną cechą konieczną dla 'rozwoju 
sprawności specjalnej poszczególnych dyscyplin sportowych.

5 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Tabela XV — Table XV

Zależność stochastyczna badanych cech studentek
. (na podstawie tablic 9-polowych)

Stoęhastic dependence of the features of the female students studied

V

Korelowane cechy
Studentki

' z wył; AWF Studentki AWF
♦ 

r Z02 r Z02
♦♦

Postawa — wysokość ' ■ 0,107 ’ 16,09 . 0,232 6,79

Postawa — ciężar 0,094 12,23 0,188 4,46

Postawa — obw. przedram. 0,085
*

10,00 . . 0-395

♦♦♦
.19,61

Postawa
_ ' ..i

obw. podudzia 0,078 8,47 0,397 , 19,83

Postawa — tk. tłuszcz. 0,090
■ *

11,34 0,147 2,72 •

Postawa —- wskaźnik smukłości 0,166 38,53 0,350 ' 15,44'

•
Postawa — motoryczność 0,123 21,27 0,280 9,86

«•« *
Postawa — próba siły 0,158 34,70 0,324 , 13,19

Postawa — próba mocy 0,168 39,23 0,226 6,45

♦ «
Postawa — próba zwinności 0,106 15,65 0,347 15,17

Postawa — wskaźnik Ruff. 0,086
•

10,28 0,327' 13,24
•»

Motoryczność — wskaźnik Ruff. 0,100 13,97 0,485 29,67
♦ «* «'

Postawa — wykształ. rodź. 0,145 29,36 0,337 14,29

* — istotność na poziomie 0,05 
" — istotność na poziomie 0,01 
’** — istotność na poziomie 0,001

W skład ogólnej sprawności fizycznej wchodzą poszczególne cechy 
motoryczności, dodatnio korelujące z postawą ciała oraz wydolnością 
organizmu. Należy zatem postulować, aby postawa była przedmiotem 
szczególnej dbałości społeczeństwa również w związku z jej wartością, 
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jako czynnika prowadzącego do poprawy rezultatów sportowych. Ma 
to na celu Ukazanie organizatorom kultury fizycznej i trenerom sportu 
kwalifikowanego źródła poważnych rezerw możliwości podniesienia wy­
ników w poszczególnych dyscyplinach w przypadku większej dbałości 
o dobrą postawę ciała. Powyższe kwestie, z uwagi na ich duże znacze­
nie prognostyczne, mają również rangę przyczynkowych kryteriów na- 

x boru do określonych sekcji sportowych.
Spójrzmy zatem na problem wpływu uprawiania sportu na postawę 

ciała. W tym celu porównano w poszczególnych grupach sumę punktów 
wyrażających postawę ciała u osobników uprawiających sport i nie 
uprawiających sportu. Jak już wspomniano, za uprawiających sport 
uznano osobników, którzy w badaniach ankietowych wykazali czynną 
przynależność do określonych sekcji sportowych powyżej 1 roku.

Przypuszczenie, że uprawianie sportu sprzyja uzyskaniu lepszej po­
stawy ciała, zdaje się być uzasadnione, albowiem porównanie x sum 
punktów za postawę uprawiających i nie uprawiających sportu wyka­
zuje we wszystkich przypadkach lepszą postawę młodzieży aktywnej 
ruchowo. Dotyczy to zarówno grup studentów, jak i studentek, a także 
poborowych. Różnice są najczęściej bardzo istotne (tab. XVI). W przy­
padku poborowych podzielonych pod względem pochodzenia społeczne-

Tabela XVI — Table XVI

Średnie arytmetyczne łącznej ilości punktów za postawę ciała uprawiających i nie 
uprawiających sportu oraz różnice średnich

Arithmetic means of a total amount of points for body posturę in those practising and 
not practising sport; differences in arithmetical means

Grupa

Mężczyźni Kobiety

^upr. •En. upr. Xu — Xn •^upr. •En. upr. Xu — Xn

Poborowi 6,60 9,60 -3,00 — — —.........

AR 8,68 9,77 -1,09 6,83 9,43 -2,60

AGH 6,36 7,80 -1,44 9,08 11,56
• **

-2,48

PK 6,70 7,20 -0,50 6,50 7,78 -1,28

UJ 7,17 9,06 — 1,89 6,44 8,34 -1,90

WSP 5,08 6,52 -1,44 6,00 6,89 -0,89

5*
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Tabela XVII — Table XVII

Odsetek uprawiających sport w badanych grupach

Percentage of those who practise sport in the groups studied

Grupa

Mężczyźni Kobiety

N *>/• N “/o

Poborowi 95 29 —

AWF 88 100 63 100

AR 56 39 42 37

AGH 85 46 26 33

PK 99 39 22 44

UJ 87 47 71 25

WSP 60 50 . 52 33

Tabela XVIII — Table XVIII

Zestawienie różnic średnich arytmetycznych łącznej ilości punktów za postawę ciała 
poborowych uprawiających i nie uprawiających sportu podzielonych według pocho­

dzenia społecznego

Comparison of arithmetical means of a total amount of points for body posturę in the 
recruits practising sport, divided according to a social status

Umysłowi Fizyczni

*^upr. sp. ^n. upr. sp. Xu — Xn •^upr. sp. %n. upr. sp. Xu — Xn

6,50 8,52 -2,02 7,63 8,53 +0,90

go, istotność różnic miała miejsce tylko w grupie młodzieży inteligen­
ckiej (tab. XVIII).

Jednak liczba osobników czynnie zainteresowanych sportem jest sta­
nowczo zbyt mała. Wśród mężczyzn odsetek usportowionych waha się 
od 29% (poborowi) do 50% (WSP). Pozytywny wyjątek zrozumiały przez 
specyfikę swego kierunku stanowią studenci AWF, uprawiający sport 
w 100% (tab. XVII). U kobiet sytuacja wygląda jeszcze bardziej nie­
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korzystnie. Na AGH tylko 25% studentek miało kontakt z uprawianiem 
sportu. Oczywiście studentki AWF podobnie, jak ich koledzy, są w 100% 
usportowione (tab. XVII).

III. Dyskusja

1. Krytyczne omówienie wyników pracy na tle dotychczasowych opracowań

*

Cechy postawy ciała są bardzo zmienne, co wiąże się ze spionizo- 
waną pozycją człowieka utrzymującego się w równowadze chwiejnej 
na niewielkiej podstawie, jaką tworzy powierzchnia stóp. Wady posta­
wy w przypadkach utrwalenia tworzą charakterystyczne deformacje, 
zniekształcając układ stawowo-więzadłowy. Przytaczane z literatury 
skutki zaniedbywanych wad [58, 86, 91, 92, 95, 102] każą myśleć o tym 
problemie nie tylko w kategoriach estetycznych, lecz przede wszystkim 
zdrowotnych, celem propagowania szeroko rozumianej profilaktyki i po­
pularyzacji sposobów przeciwdziałania wadom. Bardzo niesłuszne i nie­
bezpieczne jest pozostawienie własnemu losowi osobników po zakoń­
czonym procesie rozwoju biologicznego, z powodu nikłej rzekomo moż­
liwości oddziaływania na aparat ruchu po tym okresie. O niewłaściwości 
tego rozumowania świadczą pozytywne wyniki terapii korektywnej, któ­
rej przykład zaproponowała Stepnicka w oparciu o eksperymenty z gru­
pą młodzieży studiującej [75].

W wyniku przeprowadzonych analiz stwierdzono dodatnią korelację 
między postawą a motorycznością, co oznacza, że młodzież o lepszej 
postawie wykazuje wyższą sprawność fizyczną. Podobne wyniki uzy­
skali również inni badacze (Chiberska, Morawska, Rozkwitalska, cyt. 
za Preislerem), stwierdzając na podstawie badań dziewcząt w wieku 
16—19 lat najlepsze wyniki rzutu granatem, skoku w dal z miejsca i bie­
gu na 60 m w przypadku dobrej postawy, określanej metodą Browna 
[58], Potwierdzenie uzyskanych w pracy wyników pozwala dostrzec po­
tencjalne rezerwy sprawności fizycznej unieruchomione w wadliwych 
postawach ciała. Dbałość o postawę może zatem procentować dyspo­
zycjami motorycznymi, istotnymi we wszelkim szkoleniu sportowym.

Postawa ciała wykazuje również wysoki stopień korelacji z wydol­
nością organizmu. Uzyskane wyniki nawiązują do rezultatów prac Preis- 
lera i wsp., analizujących wnikliwie fizjopatologię postawy w aspekcie 
wydolności organizmu [58], Szczególnie ciekawe rezultaty uzyskano po 
przebadaniu grupy studentów nie wykazujących zainteresowania upra­
wianiem sportu w jakiejkolwiek postaci. Około 63% badanych posia­
dało nieprawidłową postawę bez innych zmian chorobowych, poza ogól­
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nie słabszą budową ciała. Jednak ponad 75'°/o badanych miała niepra­
widłowe powysiłkowe odczyny wykazujące znacznie obniżoną wydol­
ność układu krążeniowo-oddechowego.

Uprawianie sportu sprzyja uzyskaniu lepszej postawy. Dowodem na 
to są wyniki różnic w średnich łącznej ilości punktów za postawę, we 
wszystkich przypadkach potwierdzające to spostrzeżenie. Prace Degi 
również wykazują szkodliwy wpływ wad postawy na możliwość uzyska­
nia wyników sportowych, na przykładzie pływania (cyt. za Preislerem 
[58]).

Należy Sądzić, że problem postawy ciała da znać o sobie ze szczegól­
ną siłą w związku z procesem akceleracji rozwojowej, związanej z ogól­
ną poprawą warunków życia [7, 41], Zestawienie cech morfologicznych 
studentów i poborowych badanych w 1972—1973 roku z materiałami 
Zakładu Morfologii Człowieka AWF, Zakładu Antropologii UJ oraz pra­
ca Klonowicza i wsp. (cyt. za Bocheńską), dotyczącymi wcześniejszego 
okresu, pozwalają uchwycić zjawisko trendu sekularnego (tab. XIX— 
XX).

Tabela XIX — T a b 1 e XIX

Trendy sekularne studentów Akademii Wychowania Fizycznego

Secular trends of the students from the Academy of Physical Education

Cecha

Mężczyźni Przy­
rost 
na

10 lat

Kobiety Przy­
rost 
na

10 lat
WSWF

1960
AWF
1975

WSWF
1960

AWF 
1975

Wysokość 171,92 177,23 3,54 161,75. 165,35 2,40

Szer. bark. 39,52 40,81 0,93 36,05 36,80 0,50

Szer. biod. 28,47 27,84 — 0,42 28,15 26,95 -0,83

Obw. przedr. 26,01 27,18 0,78 20,27 23,69 0,28

Otłuszcz. 40,16 38,18 -—1,32 57,85 54,21 -2,43

Materiały z Zakładu Morfologii Człowieka AWF w Krakowie.

Porównując odpowiednie dane dotyczące wysokości ciała u studen­
tów AWF i UJ w okresie ostatnich kilkunastu lat można stwierdzić 
wysoki przyrost opisywanej cechy, szczególnie u studentów AWF (3,54 
cm w ciągu ostatniej dekady). .

Podobnie przedstawia się sytuacja w kontrolowanej grupie poboro­
wych, gdzie przyrost wysokości ciała wyniósł 2,5 cm w ciągu ostatnich
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Tabela XX — Table XX

Trendy sekularne poborowych ■

Secular trends of the recruits

Cecha
Poborowi 

krakowscy 
1963

Poborowi 
krakowscy 

1973
Przyrost 
na 10 lat

Wysokość 170,75 173,82 2,56

Ciężar 62,87 65,65 2,32

Wskażn. smukł. 43,01 43,13 0,11

Materiały z 1963 r. z pracy Klonowicza i wsp. [7].

10 lat. Jednocześnie stwierdzono we wszystkich porównywanych gru­
pach zmniejszenie, grubości podściółki tłuszczowej oraz szerokości bio­
der, ponadto u poborowych mniejszy w proporcji z wysokością przy­
rost ciężaru ciała. Zatem bez względu na charakter badanej grupy na­
stępuje znaczne wysmuklanie osobników przejawiające się, z wyjątkiem 
grupy AWF, w ich leptosomizacji. Zgodnie z wcześniej przedstawio­
nymi rezultatami badań zależności stochastycznej między postawą 
a wskaźnikiem wzrostowo-wagowym postępujące zwiększenie smukłoś­
ci sprzyjać może powstawaniu wad. Na podstawie uzyskanych rezul­
tatów zbadano, że tym negatywnym zjawiskom można zapobiegać przez 
rozwijanie umięśnienia w wyniku uprawiania ćwiczeń fizycznych za- 
pobiegawczo-leczniczych. Zaobserwowano bowiem u studentów AWF 
korzystny wpływ dobrego umięśnienia na postawę, mimo dużej wyso­
kości ciała.

2. Interpretacja metody punktowej w aspekcie możliwości usuwania wad

Nawykowe, wadliwe trzymanie się podlega korekcji w zależności 
od stopnia jego zaawansowania. Dlatego natężenie wad podzielono na 
określone kategorie, zgodnie z zaleceniami literatury. Podobny sposób 
segregacji wad stosował Szczygieł, Stobiecka i in. [13, 76, 77, 80],

Pierwszy stopień odnosi się do zaburzeń odruchu postawy bez zmian 
kostnych i rozciągnięcia aparatu więzadłowego lub nawet bez osłabie­
nia mięśni. Stan ów może mieć przyczyny natury psychologicznej, zwią­
zane z przeżyciami osobistymi. Uświadomienie faktu niekorzystnego uło­
żenia ciała, opanowanie i samokontrola prowadząca do odzyskania po­
żądanego nawyku postawy może okazać się wystarczającym czynnikiem 
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terapeutycznym, w przypadku niezwłocznego podjęcia kroków zarad­
czych, przeciwdziałających utrwaleniu się niewłaściwego stanu [2, 4, 74, 
75],

Drugi stopień wykazuje już zmiany w aparacie więzadłowym i na­
pięciu mięśni antygrawitacyjnych po obu stronach osi symetrii ciała. 
Powrót do właściwej postawy może tu nastąpić przez aktywną korekcję 
sylwetki, co oznacza, że zmiany są jeszcze dość miękkie. W przypadku 
mocniejszego ich utrwalenia konieczna jest przy ćwiczeniach pomoc 
partnera, z uwagi na osłabienie mięśni lub nawet wystąpienia niewiel­
kich zmian zwyrodnieniowych w obrębie chrząstek stawowych. W tych 
przypadkach wpływ odpowiednich ćwiczeń stabilizujących aparat ru­
chu i wykształcających właściwy odruch postawy powinien być znacz­
nie dłuższy, co wymaga dużej cierpliwości i zdyscyplinowania pacjenta 
[1, 17].

Trzeci stopień znamionują zaawansowane zmiany strukturalne 
w układzie kostnym, spowodowane przyczynami natury genetycznej, 
rozwojowej lub patofizjologicznej. Bywają one wynikiem negatywnego 
doboru rodziców, niskiej ich świadomości w dziedzinie profilaktyki, 
a także określonych jednostek chorobowych układu kostnego, mięśnio­
wego lub nerwowego [3], Wspomniane przypadki kwalifikują się do 
leczenia klinicznego, które może prżynieść pewną poprawę w odzyska­
niu możliwości motorycznych, lecz nie stanowią w zasadzie pola do 
działania instruktorów rehabilitacji i wychowania fizycznego w porad- 
dniach uczelnianych. Nie należy jednak pozostawiać pacjenta saipemu 
sobie, lecz kierować na leczenie nawet drogą operacyjną [1, 16, 17, 
40, 50],

Niewątpliwie najlepszą formą zabiegów terapeutycznych we wszyst­
kich stanach złej postawy są ćwiczenia ruchowe, odpowiednio dobie­
rane i dozowane przez specjalistów. Szczególną rolę mają tu do speł­
nienia gry sportowe, a także pływanie i wiosłowanie. Niewskazane są 
natomiast zapasy, dźwiganie ciężarów i gimnastyka przyrządowa [102],

3. Postulaty dotyczące rozwoju działalności placówek poświęconych 
zapobieganiu wadom i zwalczaniu ich

H. Olszewska zastanawia się, dlaczego mimo szczegółowego progra­
mu w zakresie wychowania fizycznego odsetek młodzieży obarczonej 
wadami postawy jest tak duży i dalej ma tendencję zwyżkową [45], Fak­
tu tego należy upatrywać w wielu przyczynach, lecz przede wszystkim 
w niewystarczającej świadomości społeczeństwa dotyczącej profilakty­
ki i kultury fizycznej oraz higieny rozwoju i wychowania, a także w wy­
raźnie zaznaczonym trendzie smuklenia w rozwoju osobników. Biorąc 
pod uwagę tylko sam walor ruchu, jako najistotniejszy w kształtowa­
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niu dobrej postawy ciała, wypada stwierdzić, że zbyt mała ilość godzin 
wf w szkołach wszysktich stopni, niewielka ilość sal i sprzętu sporto­
wego nie sprzyja zaspokojeniu pod tym względem potrzeb młodzieży. 
Ponadto ćwiczenia sportowe w szkołach, służące wzmocnieniu aparatu 
ruchu i układu krążeniowo-oddechowego, nie muszą powodować ko- 
rektywy zaistniałych już zaburzeń w postawie. Mogą doprowadzić naj­
wyżej do pewnej kompensacji w obrębie aparatu ruchu. Należy zatem 
rozwinąć sieć placówek, których celem będzie dbałość o wyrobienie 
i utrzymanie właściwego nawyku postawy ciała, między innymi przez 
masową popularyzację związanych z nią zagadnień. Obecnie do nielicz­
nych zakładów tego typu trafiają dzieci z zaawansowanymi już zmia­
nami, którym można było wcześniej zapobiec.

Niestety, jeszcze gorzej przedstawia się na tym odcinku sytuacja 
młodzieży studiującej. Co prawda podniesiono ilość programowych go­
dzin wf, lecz sprawa ćwiczeń poprawczych i powołania odpowiednich 
placówek realizujących zadania dotyczące poprawienia postawy nie jest 
dotychczas załatwiona. Obecnie, coraz częściej odzywają się głosy wzy­
wające do większego zainteresowania profilaktyką i korektywą w za­
kresie postawy ciała również i wśród młodzieży akademickiej [9, 10, 
74, 75, 78]. Jednak mimo poparcia czynników zwierzchnich brak wypra­
cowanych form działania i tradycji w tym względzie stanowi przeszkodę 
w realizacji celu. Dlatego należy możliwie szeroko poruszać ten problem, 
aby wyrobić w społeczeństwie nawyk większej niż dotychczas dbałości 
o postawę, także po ukończeniu wieku progresywnego rozwoju. Trzeba 
wykazać możliwość realnej pomocy i osiągnięcia poprawy w tym wzglę­
dzie [26, 74, 97]. Trudno przeliczyć, jak wielki potencjał ruchowy tra­
cony jest bezpowrotnie w wyniku tak częstych zaburzeń postawy cia­
ła. Jak znacznie można by zmniejszyć zachorowalność i zapobiec wielu 
schorzeniom wieku dojrzałego, gdyby w odpowiednim momencie przy­
stąpiono do odrabiania wieloletnich w tej mierze zaległości. Obecnie, 
poza świadomością społeczną tylko szeroka sieć poradni specjalistycz­
nych oraz przeznaczenie dodatkowej ilości godzin na ćwiczenia popraw­
cze w niewielkich grupach może dać pożądane rezultaty.

Postulaty dotyczące objęcia większej ilości studentów opieką pro- 
filaktyczno-leczniczą wysuwają również lekarze prowadzący badania 
zachorowalności na wyższych uczelniach. Powstał nawet ostatnio pro­
jekt Indywidualnej Karty Badań Studenta, mający na celu ocenę po­
ziomu sprawności fizycznej oraz zdrowotności, a także zmian w czasie 
studiów i kierowanie do rehabilitacji i korektywy przypadków wyma­
gających terapii ruchowej [78]. Należy również szukać oparcia w orga­
nizacjach powołanych do krzewienia kultury fizycznej i turystyki, jak 
TKKF czy PTTK. Ściślejsza współpraca nawiązana z nimi przez orga­
nizację studencką SZSP mogłaby walnie przyczynić się do poprawy sy­
tuacji ulegającej na razie ciągłemu pogorszeniu.
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Jeśli nie będziemy uczyć, jak pielęgnować organizm, następne po­
kolenia zapłacą wysoką cenę naszego niedbalstwa niewydolnością, de­
formacjami postawy i upośledzeniem sprawności fizycznej!

Odrębne zagadnienie stanowią wady postawy wynikające z przed­
wczesnej i wąskiej specjalizacji, z krótkowzrocznym zapatrzeniem w do­
raźne rezultaty sportowe. Klasyczne są i znane przypadki zdeformowa­
nych sylwetek przedstawicieli wielu dyscyplin, a fatalne następstwa 
braku wszechstronności dadzą o sobie znać w późniejszym wieku. Nie 
należy fascynować się wielką sprawnością wąskiego specjalisty w swej 
dyscyplinie, gdyż zła jego postawa każę sądzić, że w innych dziedzinach 
poziom jego wyszkolenia jest bardzo słaby. Potwierdza to tezę o ogólnie 
słabszej motoryczności osobników obarczonych cechami wadliwej po­
stawy mimo specyficznej, jeżeli idzie o sportowców, sytuacji. Dla na­
uczycieli masowej kultury fizycznej oraz sportu kwalifikowanego wzo­
rem w działaniu powinna być wszechstronna sprawność cechująca np. 
wieloboistów stanowiących ideał w zakresie wychowania fizycznego 
[58],

Kolejnym zagadnieniem jest wykazanie dodatniej korelacji między 
postawą badanych a stopniem wykształcenia rodziców. Badania prowa­
dzone przez Chrzanowską [12] nie stwierdziły wpływu na postawę ciała 
pochodzenia społecznego, jedynie w przypadku wykształcenia ojca mia­
ły miejsce istotne zależności. Dlatego sięgnięto do kryterium wykształ­
cenia rodziców, które najpełniej ujmuje zespół zjawisk społeczno-kul­
turowych mających istotny wpływ na postawę ciała.

Wynika stąd, że znajomość potrzeb młodych organizmów wymaga­
jąca wysokiego poziomu świadomości rodziców oraz możność ich za­
spokojenia stanowią warunki w tym względzie najistotniejsze. Potwier­
dzenie tej hipotezy znalazło odbicie w wynikach korelowanych cech. 
Młodzież o dobrej postawie posiadała najczęściej rodziców z wyższym 
wykształceniem, podczas gdy obarczona wadami postawy miała na ogół 
rodziców z wykształceniem podstawowym.

IV. Zebranie wyników i wnioski końcowe

1. Postawa ciała studentów określana za pomocą metody punktowej 
nie jest zadowalająca, ale ogólnie lepsza, niż losowej grupy poboro­
wych (o ok. 0,70 pkt).

2a. W wyniku porównania grup z poszczególnych uczelni stwierdzo­
no najlepszą postawę studentów AWF i WSP, a następnie PK i AGH, 
gorszą postawą charakteryzują się studenci UJ, a najgorszą AR.

2b. U studentek bardzo dobrą postawę prezentuje grupa AWF, nie 
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wielkie różnice obserwuje się w grupach WSP, PK i UJ, gorszą posta­
wę mają studentki UJ, a najgorszą AGH.

2c. W obrębie kontrolnej, grupy poborowych można było stwierdzić 
różnice w postawie ciała w zależności od typu ukończonej szkoły. Mło­
dzież o wykształceniu ogólnokształcącym posiada lepszą postawę od 
młodzieży o wykształceniu zawodowym i podstawowym.

3. Analiza poszczególnych elementów postawy pozwala stwierdzić, 
że wśród mężczyzn najczęściej występuje wysunięcie głowy ku przo­
dowi i spłaszczenie, klatki piersiowej, a'wśród kobiet nadmierne uwy­
puklenie brzucha i boczne skrzywienie kręgosłupa. Najrzadziej obser­
wowanymi wadami było spłaszczenie kifozy piersiowej i koślawość ko­
lan, zarówno u mężczyzn jak i kobiet.

4. Poszczególne cechy wadliwej postawy ciała są od siebie zależne. 
Wykazano współwystępowanie pogłębienia kifozy piersiowej, wysunię­
cie głowy ku przodowi, wadliwego ustawienia barków, odstawanie ło­
patek, spłaszczenie klatki piersiowej i szpotawość kolan (zespół kifo- 
tyczny) oraz pogłębienia lordozy lędźwiowej, nadmiernego uwypukle­
nia brzucha, a także, rzadziej występującego, spłaszczenia pleców, ko­
ślawości kolan i płaskostopia (zespół lordotyczny).

5a. Cechy postawy, motoryczności i wydolności organizmu są ze so­
bą silnie skorelowane we wszystkich rozpatrywanych grupach zarówno 
wśród mężczyzn, jak i kobiet. Osobniki posiadające dobrą postawę wy­
kazują również wysoki stopień rozwoju motoryczności i lepszą wydol­
ność układu krążeniowo-oddechowego.

5b. Postawa jest również zależna od niektórych cech morfologicz­
nych. Rozwój umięśnienia wpływa korzystnie na ogólne zrównoważenie 
postawy, a wysoki wzrost, przy niewielkim ciężarze ciała, sprzyja po­
wstawaniu wad.

6. Uprawianie sportu jest ważnym elementem warunkującym uzy­
skanie prawidłowego nawyku postawy ciała. Młodzież uprawiająca 
sport i ćwiczenia fizyczne posiada, niezależnie od typu uczelni, lepszą 
postawę od niezainteresowanych sportem.

7. W świetle uzyskanych wyników wyraźny wpływ na postawę ciała 
ma poziom wykształcenia rodziców. Dzieci, których rodzice posiadają 
wykształcenie podstawowe lub zawodowe, są częściej obarczone wa­
dami postawy.

♦ /

Reasumując, w wyniku przeprowadzonych badań stwierdzno wpływ 
szeregu czynników o charakterze egzogennym na kształtowanie się po­
stawy ciał młodzieży.

Wyrazem tego jest: a) różna postawa ciała studentów zgodnie z se­
lekcją do poszczególnych uczelni wyższych Krakowa, b) świadczy 
o tym również zależność postawy od typu ukończenia szkoły w porów­



76

nawczej grupie poborowych oraz c) jej związek z wykształceniem ro­
dziców, który jest syntetyczną oceną standardu społeczno-ekonomicz­
nego rodziny. W podjętych badaniach stymulującą rolę środowiska wy­
kazano również w postaci dodatniego wpływu wychowania fizycznego 
i sportu na ukształtowanie się prawidłowej postawy ciała.
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IlpHSHaKH OCaHKH H ee 3aBHCHMOCTb OT MOTOpHOlł nOArOTOBKH 
k pa6oTocnoco6HocTH opraHH3Ma cTyaeHTOB KpaKOBCK«x BysoB

PE3IOME
B CBere pe3yjibTaTOB coBpeMeHHbix Hcc.neAOBaHHH BaMHyio ipoAb ® npoueoce ,pa3BHTHH 

h npaBHJibHOro <J)yHKiiHon,HpoBaHHH ueaoBenecKoro opra»H3Ma Hrpaer ctJwpMHpoBainie n.pa- 
BMJibHoro pe<{)jieKca ocaHKH kbk b ABHweHHH, tak ih b iioKoe (Zlera 1964, Hewe-ib, LImhm 
1966, MnjiHHOBCKa 1964, FIexon.KH 1961, Upaftcjiep 1961, Bohk 1965, <&HAe®ioc 1961, IJeppo 
1970, BojiHHbCKH 1965, XxaHOBCKa 1972, Xy« 1974 h Apyrae). KipoMe toto, b cbh3h 
c oóuihm yjiymneHHeM ycnoiBHH >kih3hh HaÓJuoAaerca MoutHoe yBe.wieHHe npoueccoiB reHe- 
TH^ecKOił aKijejiepanHH, BH3biBaiouiee ÓOJiee CKapbift npapocT (JiaKTopoB a-thhm no cpaBHe- 
HHIO C ApyrHMH, BTO BeAĆT K JienTOCOMH3aHHH THnOB, CnOCOÓCTBya ,BO3HlHKHOBeHHlO Henpa- 
BHJibHoii ocaHKH (Box3HbCKa 1972, XinaHOBCKa 1974, Mmimiep 1966, KneHOBHH 1963). B pe- 
3yjibTaTe Bonpoc HacroTbi BbicrynaHu;! aecjieKTOB ocaHKH ctahobihtch cymecTBeHHbiM ib o6- 
mecTBeHHOM MacuiTaóe «3-3a OTpnuaTejibHoro bo3aohctbhh neKOTopbix npH3HaKOB ocaHKH 
Ha 4>yHKijnH ABnraTe.ibHoro annapaTa h ynoMHHyToe yate BO3HHKaHHe c])H3HonaTojiorHliec- 
khx HapymeHHS opraHH3Ma (Zlera 1964, IIexoiiKH 1959, npaftc.iep 1961, BoAHHbCKH 1956, 
Xyx 1974). Ha3BaHHbie <]>aKTbi onpeAejinjiH HanpasjieHHe HccJie«OBaTeJibCKHx hohckob, 
CTaHOBHCb JieiiTMOTHBOM .flJIH A3HHOH paÓOTbl.

HecjieAOBaTeJibCKHft MaTepnaJi oxBaTMBaeT cTyseHHeoKyfo MOJiOAentb nepBbix KypcoB 
KpaKOBCKHx By3OB h cpaBHHTejibHyio rpynny npn3biBHbix He noABepraioiHHXcsi cejiesKiiHH, 
CBH3aHH0H C RpHĆMOM B By3bl.

npHBHaKH MOp<])O.TOrHH IH (jjHSHHeCKÓH paÓOTOOnOCOÓHOCTH K3K h pe3yjibTaTbi TecTa 
paSoTOCnOCOÓHOCTH HpOHCXOAHT ,H3 KOMnjieKCHbIX HCCaeflOBaHHif peaJIH3HpyeMHX KOAAeKTH- 
bom paóoTHiHKOB h ctyachtob AiKajieMHH (jwamecKoro BocnHTaHHH hoa ynpaBJienHeM AOU. 
A-p A. JlyKOBCKOH. Ha3BaHHble Hp<H3HaKH CpeAH npH3blBHMX lÓbIJIH H3MepeHbI paÓOTHHKaMH 
Ka'4>eApH Mop4>ojiorHH 'ie;ioBeKa non pykoboactbom aBTOpa, KOTOpbift TaKHte onpejiejiHJi 
ocaHKy CTyaeHTOB ih npH3biBHUx, a TaiKHte cjiejiaji H3MepeHHH Mop4>o.iorHH, motophocth 
H ({l.H3HHeCK0ft paÓOTOCnOiCOÓHOCTH CTyAeHTOB AOB.

OcHOBHblMH IiejIHMH ,pa3paÓ0THH hbahiotch:
a) xapaKTepHCTHKa ocaHKH CTy,T.eHHecKoił moaoac>kh ropowa KpaKOBa Ha <])OHe koh-

TpOJIbHOH CpaaHlHTejIbHOH CepHH, *
6) nOKa33Tb CBH3b MCJKAy n,pH3Ha'KaM« HenpaBIH.lbHOH ocaHKH,
b) OnpeAejIHTb CTeneHb B3aHMO3aiBH0HMOCTH MOTOpHbIX npH3HaK0B H ocaHKH,
r) oueHHTb ipaóoTOcnocoÓHOCTb jihh. c npa®HAbHoft h Henpa»HJibHoft ocanKoft,
a) yTBepAHTb B.TiHsiHHe cnopTa na no.iy-iCHHe Aynnieft ocaHKH-
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e) yKa3aTb Ha nocpe^cTBenHyio 3aBHCHM0CTb ocaHKH ot o6mecTBeHHo-3KOHOMHHecKHx 
4>aKTOpOB.B pe3y.ibTaTe np'oBe,neHHHx aHaJiH3OB Cmjih nojiyqeHbi cjiejyiomne pe3y.ibTaTbi:

1. OcaHKa y CTyaeHTOB HeyjjoBJieTBopHTejibHa HecMOTpa Ha to, hto OHa jiynme new 
b rpynne npH3biBHbix.

2. CpeAH OT«eflbHbix By3OB Haujiynmaa ocaHKa y My>KHHH h mchihuh b A<t>B h b nen- 
HHCTHTyTe, a HaHNyauian b AKaaeMHH cejibCKoro xo3HHCTBa y My»HHH h b TopHO-MeTaji- 
jiyprHHecKoii aKajeMWH y weHmwH.3. B KOHTpoJibHOH rpynne _npH3biBHbix 3aMeneHbi <pa3H>HHbi b ocamce s 33bhchmocth 
ot rana oiKOHHeHHOft uiKOJibi. Mojioaeacb nocjie JiHijeeB HMeeT jiyumyio ocaHKy ueM mojio- 
flewb c npocjjeccHiOHaJibHbiM h HanajibHbiM o6pa3OBaHHeM.4. K HaHÓojiee uacTO BbicTymaiouiHM HenpaBHJibHbiM npH3HaKaM ocaHKH 3aHHC.neHbi 
BMABHHyTasi snepea rojioBa h cnjnomeHocTb rpyctuoft KJieTKH y MyKWH w <ckoaho3 y xeH- 
ujmh. Pe>Ke Bcero BbicTynaioT enjiiomeHHe rpysnoft kh<J>03m h BaJibrycHOCTb KOJieHeu khk 
y MyjKHHH T3K H y JKeHHJHH.

5. OTAejibHbie npH3HaKH HenpaBHJiwHoft ocaHKH 3aBHCHT jtpyr ot apyra. yKa3aH0 
coBMecTHoe BbiCTynaniHe r.pyjiHoro KH<j>03a, BHflBHHyTaa Bnepea rojioBa, HenpaBHJibHoro 
ycTaHOBJieHHH njieieii, 0TCTaioiHHx .non a tok, cnjnomenHH npyjiHOH kjictkh, Kocojianoc™ 
KOJieHeft, a thiokc yrjiyójieHHH jnoMóaJibHoro ;iopjo3a, npe3MepHoń BbinyKJiocTH hchbotb, 
a TaK>xe, BbicTynaiomero peace, njiocKOCTH cnnHH, BajibrycHOCTH KOJieHeft h hjiockoctohhh 
(t.H. JIOpAOTHHeCKHH OHHApOM)’.

6. n,pH3HaKH ocaHKH, MOTOpHOCTH H paÓOTOCnOCOOHOCTH OpraHH3Ma CHJlbHO cKoppejwpo- 
BaHbi Me>KAy coSoił bo bcęx paccMaTpHBaeMbix rpynnax, KaK cpejH mv>kmhh thk h xenmHH. 
JIiHija, HMejomne xoipomyio ocaHKy, BbiKaSbiBawr roace uame Bcero Bbiconyio CTeneHb mo- 
TopHoro pa3BjiTHH h ayuinyio pa6oToonoco6HocTb opraHH3Ma.

7. OcaHKa o6yc.iOB.nena TaKace iKOHCTHTyiiMOHajibHbi.M thhom. Pa3BHTHe MycKyjiaTypbi 
noJiowHTeJibHo BJiHaeT Ha ofimee paBHOBecne ocaHKH, a bmcokhh pocT npn HeSoJibinoM Bece 
cnocoócTByeT bo3hhkhobchhh Ae4>eKT0B.

8. CnopT HBJiaeTCH Ba>KHbiM sjieMeHTOM, ofiycjioBJiHBaiomHM nojiyueHHe npaBHJibHoro 
HaBbiKa ocaHKH. MoM>,ae>Kb, 3aHHMaK>maacsi cnopTOM ih <J>H3HHecKHMH ynpa>KHeHHHMH, HMeeT, 
He3aBHCHMo ot runa By3a, jiywinyio ocaHKy ueM ocTajibHbie.

9. nojiy»ieHHbie pe3yjibraTbi noKa3biBaioT, hto 3HaHHTenbHyio, CBH3b c ocaHKoft hmciot 
o6mecTBeHHbie (faKTopbi, BbipaHteHHbie ypo®HeM o6pa30Batwisi ipoAHTeneft. /Jera poaHTejiefi 
c npo4>eccHOHajibHbiM hjih HanajiMibiM o6pa3OBaHHeM uame. OTHromeHHbie Ae<J)eKTaMH ocaHKH.

06o6maH Bbirne cxa3aHHoe, pe3y;ibTaTbi npoBe.neHHbix HccJienoBaHHH HBJiaeTCH yTBepnc- 
jeHHe b.-ihhhihh pacia (JiaKTopoB ar3oreHHoro xapaKTepa Ha (JiopMupoBaHHe ocaHKH mo.io- 
ae>KH. IlpoHBJieHpeM stoto hbjihiotch:

a) pa3jtHMHaa ocaHKa cTyaeHTOB corjiacHO cejieKuwH b oTAecibHbie By3bi KpaKOBa,
6) OBHAeTejIbCTByeT 06 3T0M TaKIKe 3aBHCHMOCTb ocaHKH OT TH.Ha OKOHHeHHOH H1K0JIH 

b cpaBHHTejibHOH rpynne npH3biBHbix,
b) HenocpeACTBeHHaH CBH3b ocaHKH c o6pa3OBaHHeM poaHTejieft, KOTOpoe HBJisieTcsi chh- 

TeTtHHeOKOH OlteHKOH o6meCTBeHHO-3KOHOMHHeCKOTO CTaHAapTa CeMbH.B npeAnpHHHTbix H0CJieflOBaHHHx CTHMyjnopHiomyio pojib cpecibi mohcho yKa3aTb TaKwe 
B HOAOHCHTejIbHOM BJIHHHHH (|>H3HHeCKOrO BOCnHTaHHH H CHOpTa Ha (JjOpMHpOBaHHe npaBHJIb- 
HOH OCaHKH.B CBH3H C nOJiyMBHHblMH pe3yAbTaT3MH HpHXOAHT B POJIOBy TpeÓOBaHHe OXB3THTb BO3- 
mowho óojibHioe hhcjio cTyfleHTOB nepBbix KypcoB yjiyunjaiouiHMH ynpa»HeHHHMH, hto cbh- 
3ano c pacniHpeHHeM ceTH cooTBeTCTByioutHx yupe>KAeHHH, peajiH3HpyiomHX 3aji3HH, Ka- 
caioiHHecsi yjiyuuieHHH ocaHKH.

6 Rocznik Naukowy AWF t. VXII



82

Body posturę and its dependence on motorial fitness and organism efflciency — 
studies carried out among the students in Cracow

SUMMARY

According to the results of contemporary studies a proper body posturę, both in 
motion and at rest, is extremely important in the development and a proper function- 
ing of a human organism (Dega 1964, Demel, Pilicz 1966, Milanowska 1964, Piechocki 
1961, Preisler 1961, Bąk 1965, Fidelus 1961, Perrot 1970, Wolański 1956, Chrzanowska 
1972, Żuk 1974 and others). Better living conditions accelerate considerably the pro- 
cesses of development which result, among others, in an increase of a length factor, 
leptosomization of types and, finally, lead to the formation of an incorrect body posturę 
(Bocheńska 1972, Chrzanowska 1974, Milicer 1966, Klonowicz 1963). Nowadays, fre- 
ąuency of posturę defects becomes a common problem because of a negative influence 
of certain posturę types upon the functions of a motorial system and certain physio- 
pathological impairment of a human organism (Dega 1964, Nemessuri 1963, Piechocki 
1959, Preisler 1961, Wolański 1956, Żuk 1974). These were the reasons that determined 
the scope of our studies.

The examinations were carried out on the first year students from Cracow and 
a group of recruits. The data on morphological features and physical fitness as well 
as the results of the efficiency test come from the comprehensive studies carried out 
by a group of the research workers and students from the Academy of Physical Edu- 
cation supervised by Assist. Prof. A. Łukowska. The same data concerning the group 
of recruits were worked up by the research workers from the Institute of Man's 
Morphology, under the author's supervision. The author also determined the body 
posturę in both groups examined and tested morphology, motority and physical fitness 
of the students from the Academy of Physical Education.

The main purposes of the paper are:
a) to characterize the body posturę of the students in Cracow as compared to the 

control group,
b) to show the dependence between the features of an incorrect body posturę,
c) to determine the interdependence between motorial features and posturę,
d) to evaluate the efficiency of the individuals with a correct and incorrect body 

posturę,
e) to show the influence of sport practising upon better posturę,
f) to show an indirect dependence of posturę on socio-economical features.
The following results were achieved:
1. The body posturę of the students is not satisfying though it is much better 

than a random group of recruits.
2. The most correct body posturę was observed among males and females from 

the Academy of Physical Education and the Higher Pedagogical School, whereas the 
worst — at the Agricultural Academy.

3. The differences in body posturę in the control group depended on the type of 
school they had finished. The youth after high schools had much better posturę that 
those who finished technical or primary schools.

4. The most common posturę defects were —- protruding head, chest flattening in 
men and a lateral spine deviation in women. The most seldom deviation was flattening 
of breast kiphosis and deformed knees, both in men and women.

5. Separate features of an incorrect body posturę are interdependent. Some syn- 
dromes were observed and described, for example, so-called kiphotic syndrome 
characterized by: breast kiphosis, protruding head, incorrect shoulders position, pro- 
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truding shoulderblades, flattened chest and deformed knees; and lordosis syndrome 
characterized by: increased lumbar lordosis, considerable protrusion of the abdomen 
and .occurring morę seldom, flattened back, deformed knees and fiat foot.

6. Features of posturę, motority and physical fitness are correlated in all groups 
examined, both in men and in women. The individuals with a correct body posturę 
usually represent a higher degree of motorial development and better physical fitness.

7. Body posturę is also conditioned by a constitutional type. The development of 
musculature is conductive to a correct body posturę and a big stature, with smali 
weight, causes the posturę defects.

8. Practising sport is an important element conditioning a correct body posturę. 
The students who practise sport has much better posturę, no matter which Higher 
School they study at.

9. The results of the examinations show that body posturę is connected with 
certain social factors, for example, parents' education. Posturę defects were morę 
common in the children whose parents had only primary or technical education.

The objective of the studies was to show the influence of several factors of an 
esogenic character upon the formation of posturę in the youth. And thus:

a) a different jrosture in the students was observed, according to the type of 
a higher school,

b) posturę in the control group depends on the type of school they graduated 
from,

c) posturę depends on parents' education which reflects a social and economical 
standard of a family.

The studies also showed a positive influence of physical education and sport on 
the formation of a correct body posturę.

The results of the research work suggest that as many first year students as 
possible should practise corrective exercises and, thus, a network of appropriate 
institutions realizing the task should be increased.

6*
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Kazimierz Chojnacki
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Współzależność wybranych wskaźników budowy 
z postawą ciała i wydolnością fizyczną dzieci 
ze szkoły sportowej w Ustrzykach Dolnych

I

Interdependence of given structure indices 
and the body posturę and physical fitness of the children 

from a sports school in Ustrzyki Dolne

Wstęp

Teoria i praktyka wychowania fizycznego, zmierzając do szerszego 
poznania prawideł i właściwości funkcjonowania młodego organizmu, 
pozwala na uzyskanie coraz bardziej wszechstronnych informacji do­
tyczących związków budowy ciała z innymi cechami, mającymi istotny 
wpływ na rozwój sprawności motorycznej, a także ogólnej zdrowotności 
wychowanków. Dotychczasowe opracowania dotyczyły głównie relacji 
między cechami somatycznymi a motorycznością, w związku z potrzebą 
wykształcenia określonego typu konstytucjonalnego przystosowanego 
do metod specjalistycznego treningu. Wykazanie interesującej zależ­
ności pomiędzy postawą ciała a wydolnością organizmu skłania do dal­
szych w tym względzie penetracji [3], Znany jest również związek po­
szczególnych cech morfologii z wydolnością [3]. Jest zatem uzasadnio­
ne i wskazane badanie powiązań między wskaźnikami budowy oraz 
komponentami tkankowymi ciała a elementami postawy i poziomem wy-
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dolności fizycznej. Poznanie ich pozwala na lepsze zrozumienie prawi­
deł wzajemnego współwystępowania i oddziaływania owych cech.

Doniesienie ma na celu charakterystykę morfologiczną dzieci z gmin­
nej szkoły zbiorczej w Ustrzykach Dolnych, określenie stanu postawy 
ciała i wydolności fizycznej, a przede wszystkim wykazanie zależności 
pomiędzy wybranymi wskaźnikami budowy i komponentów ciała a ele­
mentami postawy i poziomem możliwości pochłaniania tlenu w wysiłku 
fizycznym.

Materiał badawczy i opis metod

Badania przeprowadzono we wrześniu 1978 roku na terenie gminnej 
szkoły zbiorczej w Ustrzykach Dolnych, siłami pracowników i magi­
strantów z Zakładu Sportów Zimowych AWF w Krakowie. Objęto nimi 
110 chłopców i 137 dziewcząt w wieku 10—12 lat, z klas IV—VI. Do­
konano pomiarów antropometrycznych wysokości i ciężaru ciała, sze­
rokości barków i miednicy, obwodów klatki piersiowej, przedramienia 
i podudzia oraz grubości fałdów skórno-tłuszczowych na brzuchu, ra­
mieniu i pod kątem dolnym łopatki. Na podstawie uzyskanych wyników 
obliczono następujące wskaźniki proporcji:

1. WQ = ciężar ciała w gramach 
wysokość ciała w cm

Wskaźnik Queteleta określający, jaki ciężar przypada przeciętnie na 
1 cm wysokości ciała. Im wyższy wynik, tym mocniejsza budowa.

2. WM = obwód klatki piersiowej w cm 
wysokość ciała w cm X 100

Wskaźnik Marty, znamionujący rozrost klatki piersiowej. Im wyższy 
wskaźnik, tym większy rozwój klatki w stosunku do wysokości ciała.

3 WP _ V ciężar ciała w gramach X 10
wysokość siedząc w cm

Wskaźnik Pelidisi, wykazujący smukłość budowy. Im niższy wskaźnik, 
tym większa smukłość tułowia.

4. Wo = ciężar ciała szczupłego w kg ><10 
ciężar tłuszczu całkowitego

Wskaźnik otłuszczenia, obrazujący stosunek ciała szczupłego do całko­
witego tłuszczu. Im niższy wskaźnik, tym większe otłuszczenie.

Wybrane wskaźniki uzupełniają się wzajemnie, dając plastyczny 
obraz proporcji budowy ciała.
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Przeprowadzono również charakterystykę postawy ciała, opierając 
się na somatoskopowej metodzie zaproponowanej przez Stobiecką, po­
legającej na punktowaniu cech wadliwej postawy [4], Sposób punkto­
wania przedstawia się następująco: ustawienie głowy (0—2), ustawienie 
barków (0—2), położenie łopatek (0—2), wysklepienie klatki piersiowej 
(0—3), uwypuklenie brzucha (0—2), zarys kifozy piersiowej (0—3), bocz­
ne skrzywienie kręgosłupa (0—3), zarys lordozy lędźwiowej (0—3), usta­
wienie kolan (0—2), wysklepienie stóp (0—3), a suma uzyskanych punk­
tów określa wadliwość postawy.

Badania wydolności organizmu dokonano przy użyciu metody Mar­
gani [5], wykazując minutową konsumpcję tlenu według wzoru:

f max (Vo2"-Vo2') + f"Vo2‘ -f'Vo“
Vo2 max = ----------------------- -------------------------------

Vo2max — maksymalne minutowe zużycie tlenu w ml/kg ciężaru, 
f max — maksymalne tętno,
Vo2'— zużycie tlenu w pierwszym wysiłku,
Voj' — zużycie tlenu w drugim wysiłku, 
f — tętno po stabilizacji w pierwszym wysiłku, 
f" — tętno po stabilizacji w drugim wysiłku.

Wysiłkiem testowym było wstępowanie na stopień o wysokości 30 
cm w tempie 15, a następnie 27 cykli/min., do czasu uzyskania stanu 
równowagi czynnościowej.

Uzyskane rezultaty opracowano statystycznie.

Wyniki badań

Dla scharakteryzowania badanej próby obliczono na wstępie prze­
ciętne i miary rozproszenia cech morfologicznych (tab. I—III).

Analiza tabeli I wykazuje, że wartości średnie badanych cech 
u chłopców i dziewcząt zasadniczo nie różnią się od siebie, z wyjątkiem 
większego średnio obwodu klatki piersiowej chłopców.

Podobnie przedstawia się sytuacja w następnej grupie wiekowej, 
gdzie tylko obwód klatki piersiowej jest znamiennie większy u chłop­
ców niż u dziewcząt (tab. II).

Porównanie poziomu rozwoju dzieci 12-letnich uwidacznia przewagę 
płci żeńskiej (tab. III). Tylko średnia obwodu klatki piersiowej jest 
u chłopców nieznacznie wyższa.

Zestawienie wskaźników proporcji budowy ciała dzieci 10-letnich 
wykazuje, że różnicującymi spośród czterech zastosowanych są tylko 
wskaźniki 2 i 4 (tab. IV). Pierwszy z nich dowodzi istotnie wyższego
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Tabela I — Table I

Ogólna charakterystyka liczbowa cech morfologicznych dzieci 10-letnich 

Generał numerical characteristics of morphological features in 10-year-old children

Tabela II — Table II

Cecha
Chłopcy (n = 45) Dziewczęta (n = 56)

X ± Sj s V R X ± S-X s V R

Wysokość v. 135,77+0,79 5,31 3,91 124 136,43+0,76 5,82 4,27 151
150 150

Ciężar ciała 31,03+0,67 4,51 14,53 24 30,48±0,61 4,55 14,92 21
47 ,38

Szer. barków 30,92±0,21 1,40 4,62 27
34

30,05±0,24 1,80 5,99 26
35

Szer. ic-ic 22,43+0,17 1,12 4,99 (20
25

22,38±0,14 1,06 4,73 19
24

Obw. klatki p. 64,29±0,75 5,04 7,84 i58
71

62,43±0,50 3,75 6,01 54
69

Obw. p. ram. 19,81±0,19 1,30 6,56 16 19,40±0,17 1,29 6,65 16
22 22

Obw. podudzia 27,77+0,27 1,79 6,45 24
32 28,04+0,24 1,81 6,46 24

31

Tkanka tł. 2,05+0,1 1 0,86 41,95 1 2,71±0,15 1,10 40,59 1

- 45 6

Ogólna charakterystyka liczbowa cech morfologicznych dzieci 11-letnich 

Generał numerical characteristics of morphological features in 11-year-old children

Cecha
Chłopcy (n = 30) Dziewczęta (n = 45)

X ± s-X s V R *±ax s V R

Wysokość v. 142,40±l,13 6,17 4,33 130 141,23± 1,20 8,08 5,72 124
156 159

Ciężar ciała 34,70±0,66 3,63 10,46 27 33,03±l,08 7,26 21,98 21
44 53

Szer. barków 31,47±0,28 1,52 4,83 28
35

31,32±0,28 1,85 5,91 28
35

Szer. ic-ic 23,00±0,26 1,43 6,22 13 23,48±0,25 1,69 7,20 20
26 27

Obw. klatki p. 66,73±0,61 3,34 5,01 60
75

64,47±0,68 4,55 7,06 56
77

Obw. p. ram. 20,80±0,22 1,19 5,72 18
23

20,14±0,28 1,86 9,24 17
25

Obw. podudzia 29,23±0,37 2,03 6,94 25
34 29,57±0,47 3,14 10,62 24

37

Tkanka tł. 2,32±0,23 1,26 54,31 1 2,85±0,18 1,22 42,81 1
45 6
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Tabela III — Table III

Ogólna charakterystyka liczbowa cech morfologicznych dzieci 12-letnich

Generał numerical characteristics of morphological features in 12-year-old children

Cecha
Chłopcy (n = 35) Dziewczęta (n = 36)

X + s-X s V R X ± s-
X s V R

Wysokość ciała 147,29±1,19 6,91 4,69
133
162 149,50±l,33 8,10 5,42

133
165

Ciężar ciała 37,94±l,04 6,05 15,95
27
53 39,45+1,20 7,29 18,48

24
56

Szer. barków 32,44±0,56 3,29 10,14
29
35 32,61+0,30 1,83 5,61

28
36

Szer. miednicy 23,82+0,23 1,37 5,75
21
47 24,74±0,29 1,75 7,07

21
28

Obw. kl. pierś. 68,53±0,67 3,91 5,71
60
79 67,86+0,71 4,33 6,38

58
77

Obw. przedram. 20,91+0,26 1,54 7,36
17
24 21,04±0,25 1,55 7,37

17
25

Obw. podudzia 30,50+0,47 2,71 8,79
25
36 30,80±0,41 2,49 8,08 25

35

Grubość 3 fałd 2,21±0,12 0,71 31,13
1

3,01±0,20 1,21 40,20
1

skórno-tłuszcz. 4 6

poziomu- rozwoju klatki piersiowej u chłopców, drugi podkreśla znacz­
ną różnicę grubości tkanki tłuszczowej, proporcjonalnie do masy ciała 
szczupłego, na korzyść dziewcząt. Wskaźniki 1 i 3, określające siłę bu­
dowy ciała i smukłość tułowia, nie wykazują dymorficznego zróżnico­
wania, istotnego pod względem statystycznym.

Podobna prawidłowość powtarza się również w pozostałych prze­
działach wiekowych dzieci 11 i 12-letnich. Wyniki średnich w grupach 
chłopców przewyższają odpowiednie wyniki średnich w grupach dziew­
cząt zarówno w przypadku wskaźnika rozwoju klatki piersiowej, jak 
i, szczególnie, otłuszczenia (tab. V i VI).

Postawa ciała u chłopców jest nieco gorsza, niż u dziewcząt, bez 
względu na grupę wiekową (tab. IV—VI). Nie ulega jednak zbytnim 
wahaniom w badanych grupach wiekowych.

Wydolność organizmu jest cechą lepiej rozwiniętą u dziewcząt (tab. 
IV—VI). Ponadto w obu grupach powtarza się prawidłowość polegają­
ca na stwierdzeniu lepszych wyników testu u dzieci 10-letnich, w po­
równaniu ze starszymi.

Charakterystyka postawy ciała metodą punktową ukazuje narasta­
nie wadliwych ukształtować w poszczególnych elementach, (tab. VII). 
Szczególnie często obserwowano niewłaściwe ustawienie łopatek, znie-
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Tabela IV — Table IV

Charakterystyka wskaźników proporcji budowy oraz postawy ciała i wydolności 
fizycznej dzieci 10-letnich

Characteristics of the indices of the proportions in the body structure and of physical 
fitness of 10-year-old children

Cecha
Chłopcy (n = 45) Dziewczęta (n = 56)

X ± s- ■X s V R x±s- s V R óżn.

Wsk. Q 221,89±2,99 20,07 9,05
180
269 221,79±3,76 28,09 12,67

160
279 0,10

Wsk. M 47,43+0,58 3,89 8,20
43
53 45,86±0,34 2,58 5,63

40
50

*
1,57

Wsk. P. 85,70±0,31 2,06 2,40
81
89 86,41±0,45 3,36 3,89

80
94 -0,71

Wsk. otł.
« 52,33+1,55 10,42 19,91

20
79 40,36±l,04 7,77 19,25

20
69 11,97

Postawa 6,64±0,41 2,77 41,72
0

13 5,69±0,40 2,98 48,86
0

13 0,75

Wydolność 45,50±l,23 9,34 21,47
20
65 44,59+1,14 8,53 19,13

30
69 -1,09

* — istotność na poziomie 0,05 
** — istotność na poziomie 0,01 

*" — istotność na poziomie 0,001

kształcenia w obrębie klatki piersiowej, a także boczne skrzywienie krę­
gosłupa, nadmierne uwypuklenie brzucha i powiększenie lordozy lędź­
wiowej.

Najrzadziej występowało spłaszczenie kifozy piersiowej i zniekształ­
cenie palców stóp (tab. VIII).

Zasadniczym celem pracy była ocena stopnia współwystępowania 
poszczególnych wskaźników budowy z postawą ciała oraz wydolnością 
fizyczną.

Stwierdzono istnienie dodatniej korelacji pomiędzy wskaźnikami 1 i 2 
a postawą ciała chłopców i dziewcząt (tab. IX). Wartościom określają­
cym mocną budowę ciała i dobry rozwój klatki piersiowej odpowiadają 
przypadki znamionujące dobrą postawę badanych. Istotną okazała się 
również korelacja wskaźnika smukłości tułowia i wskaźnika otłuszcze­
nia z postawą. Osobników o smukłej budowie cechowało większe na­
silenie wad postawy, w porównaniu z badanymi o bardziej wydatnej 
podściółce tłuszczowej (tab. IX).

Zestawienie wymienionych wskaźników z wynikami testu Margarii 
nie ujawnia już tak wyraźnych zależności. Bardzo istotnym jest tylko 
współczynnik korelacji ze wskaźnikiem 1 oraz, w mniejszym stopniu, 
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Tabela V — Table V 

Charakterystyka wskaźników proporcji budowy oraz postawy ciała i wydolności 
fizycznej dzieci 11-letnich

Characteristics of the indices of the proportions in the body structure and of physical 
fitness of 11-year-old children

Cecha
Chłopcy (n = 30) Dziewczęta (n = 45)

X ± S—
X

s V R i ± s- s V R różn.

Wsk. Q 244,00±3,95 21,66 8,88
200
289 241,44±6,46 43,37 17,96

180
339 2,60

Wsk. M 47,47±0,46 2,52 5,31
43
53 45,63±0,39 2,61 5,72

40
52 1,84

Wsk. P. 86,77±0,49 2,66 3,07
81
91 87,49±0,61 4,11 4,70

80
97 -0,72

Wsk. otł. 49,33+1,74 9,56 19,38
20
69 38,28±l,03 6,91 18,05

20
54 11,05

Postawa 6,40±0,50 2,93 45,64
0

13 5,36±0,35 2,36 51,49
0

11 1,04

Wydolność 40,44±l,35 7,87 19,46
25
29 12,72±1,44 9,66 22,61

20
69 -2,28

Tabela VI — Table VI

Charakterystyka wskaźników proporcji budowy oraz postawy ciała i wydolności 
fizycznej dzieci 12-letnich

Characteristics of the indices of the proportions in the body structure and of physical 
fitness of 12-year-old children

Cecha
Chłopcy (n = 35) Dziewczęta (n = 36)

X ± s-X s V R X ± s—X s V R różn.

Wsk. Q 247,57±5,18 30,65 12,38
180
319 260,28±6,55 39,33 15,11

180
339 -12,7

Wsk. M 46,81±0,38 2,24 4,79
42
52

45,67±0,44 2,61 5,71
40
50 1,1

Wsk. P. 86,93±0,17 2,70 3,11
81
92 86,83±0,52 3,13 3,60

80
95 0,1

Wsk. otł. 56,00±l,73 10,23 18,27
30
89 41,42±1,25 7,49 18,08

25
59 10,4

Postawa 6,42±0,50 2,93 45,64
0

13 5,27±0,50 3,02 57,31
0

13 1,1

Wydolność 40,33±l,42 7,77 19,27
20
59 42,09±l,32 8,01 19,03

30
69 -1,7

' — istotność na poziomie 0,05 
** — istotność na poziomie 0,01

— istotność na poziomie 0,001
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Tabela VII — Table VII

Częstość występowania określonych kategorii ukształtowania poszczególnych elemen­
tów postawy ciała

Occurrence of definite categories of forms of separate elements of the posturę

Elementy postawy
Chłopcy (n = 110) Dziewczęta (n = 137)

0 1 2 3 0 1 2 3

Ustawienie głowy 69,1% 29,1% 1,8% — 64,0% 33,1% 2,9% —

Ustawienie barków 54,5% 38,2% 7,3% — 58,1% 40,4% 1,5%

Ustawienie łopatek 32,7% 46,4% 20,9% — 56,6% 30,1% 13,3% —

Kształt kl. pierś. 36,4% 39,1% 22,7% 1,8% 56,6% 27,9% 14,7% 0,8%

Uwypukl. brzucha 40,9% 49,1% 10,0% — 47,8% 41,9% 10,3% —

A
Kifoza piersiowa g 70,0%

25,5%
2,7%

1,8%
— 64,7%

29,4%
3,7%

2,2%
—

Lordoza lędźwiowa 53,6% 38,2«/o 6,4% 1,8% 55,1% 30,9% 7,4% 2,2%

Boczne skrzyw, kręgosł. 50,0% 37,3% 12,7% 67,6% 30,9% 1,5% —

A
Ustawienie kolan g 42,7%

32,7%
14,5%

9,1%
1,0% — 47,1%

25,0%
22,1%

2,2%
3,6% —

Wysklepienie stóp 73,6% 20,9% 5,5% — 76,5% 20,6% 2,9% —

Kształt palców 94,5% 5,5% — — 92,6% 7,4% — —

ze wskaźnikami 2 i 3 u chłopców (tab. IX). W grupach dziewcząt nie 
stwierdzono przypadków zależności zastosowanych wskaźników i wy­
dolności organizmu (tab. IX).

Należy dodać, że postawa jest bardzo istotnie skorelowana z wydol­
nością (P = 0,001). Przypadkom dobrej postawy najczęściej odpowiada­
ją przypadki wysokiej wydolności a osobników obarczonych wadliwą 
postawą zazwyczaj cechuje niska wydolność wysiłkowa [3, 6],

Dyskusja

Badania dotyczące cech postawy i wydolności są prowadzone bardzo 
szeroko, lecz na ogół oddzielnie. Łączne rozpatrywanie tych wzajemnie 
uwarunkowanych cech może wpływać na optymalne równoczesne ich 
doskonalenie, co pozostaje w ścisłym związku z rozwojem sprawności 
motorycznej [3].
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Tabela VIII — Table VIII

Nasilenie wad postawy u chłopców i dziewcząt

Increase of the posturę defects in the boys and girls

Chłopcy % Dziewczęta ®/«

Odstawanie łopatek 67,3 Uwypuklenie brzucha 52,2
Deformacja klatki piersiowej 63,6 Pogłębienie lordozy 1. 44,9
Uwypuklenie brzucha 59,1 Odstawanie łopatek 43,4
Postawa skoliotyczna 50,8 Deformacja klatki piersiowej 43,4
Przodoprzesunięcie barków 45,5 Przodoprzesunięcie barków 41,9
Pogłębienie lordozy 1. 46,4 Wysunięcie głowy 36,0
Szpotawość kolan 41,8 Postawa skoliotyczna 32,4
Wysunięcie głowy 30,9 Pogłębienie kifozy p. 31,6
Pogłębienie kifozy p. 27,3 Szpotawość .kolan 27,2
Spłaszczenie stóp 26,4 Koślowatość kolan 25,7
Koślowatość kolan 15,5 Spłaszczenie stóp i 23,5
Zniekształcenie palców 5,5 Zniekształcenie palców 7,4
Spłaszczenie kifozy p. 2,7 Spłaszczenie kifozy p. 3,7

Tabela IX — Table IX

Współczynniki korelacji liniowej między wskaźnikami budowy somatycznej, postawą 
ciała i wydolnością fizyczną

Coefficients of a rectilineal correlation between the indices of a somatic structure, 
posturę and physical fitness

Wskaźnik budowy
Postawa ciała Wydolność organizmu

chłopcy dziewczęta chłopcy dziewczęta

Wskaźnik Oueteleta
«•

0,264
*•

0,241 0,442 0,043

Wskaźnik Marty
•••

0,837
••

0,248 0,204 0,094

Wskaźnik Pelidisi
»»»

0,327 0,286 0,202 0,000

Wskaźnik otłuszcz.
0,298 0,246 0,067 0,037

* — istotność na poziomie 0,05 
” — istotność na poziomie 0,01 
”* — istotność na poziomie 0,001
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Tabela X — Table X

Wielkości przeciętne ocen punktowych postawy ciała i wydolności organizmu na pod­
stawie materiałów porównawczych i badań własnych

Mean values, in points, of body posturę and physical fitness on the basis of compara- 
tive materials and own observations

Materiały porównawcze Badania własne
Ch. Dz. Ch. Dz.

wiek n X wiek n X wiek n X wiek X

Postawa 10 147 6,6 10 142 5,6 10 45 6,6 10 56 5,7
ciała 11 173 6,3 11 158 6,1 11 30 6,4 11 45 5,4

12 208 6,8 12 235 5,8 12 35 6,4 12 36 5,3

Wydolność 10 30 48,7 10 30 32,4 10 45 43,5 10 56 44,6
11 30 47,8 11 30 39,2 11 30 40,4 11 45 42,7
12 30 46,1 12 30 35,1 12 35 40,3 12 36 42,1

Materiały porównawcze dotyczące postawy ciała pochodzą z badań na krakowskich 
dzieciach, dokonywanych przez Chrzanowską [4], natomiast materiały dotyczące wydol­
ności pochodzą z prac magisterskich Zakładu Fizjologii AWF w Krakowie.

Badania Chrzanowskiej, prowadzone na dzieciach krakowskich, nie 
wykazują zróżnicowania w postawie ciała, w porównaniu z wyselekcjo­
nowaną grupą dzieci z Ustrzyk (tab. X).

Określony poziom wadliwości jest charakterystyczny dla dynamiki 
rozwojowej okresu 11—12 lat, następnie zaś ulega złagodzeniu {4, 11], 
Po skoku pokwitaniowym wiążącym się również z rozwojem umięśnie­
nia, prowadzącym do ogólnego wzmocnienia organizmu, postawa winna 
ulegać poprawie i stabilizacji, naturalnie w przypadku należytej dba­
łości o potrzeby dziecka (4, 7, 12], Zaniedbania prowadzą zazwyczaj do 
utrwalenia, lub nawet pogłębienia deformacji, co zakłóca funkcjonowa­
nie narządów wewnętrznych, prowadząc ponadto do obniżenia spraw­
ności fizycznej [1, 6, 7].

Wydolność organizmu chłopców ustrzyckich w porównaniu z grupą 
kontrolną jest gorsza, z kolei lepsza jest wydolność dziewcząt. Trudno 
interpretować ten fakt z uwagi na małą liczebność grup porównawczych, 
lecz ma tu zapewne znaczenie zróżnicowanie środowiskowe badanych 
dzieci, których miejsce zamieszkania stanowią Ustrzyki Dolne, Mało­
goszcz i Rzeszów.

Generalnie wyższe średnie pomiarów antropometrycznych dziewcząt 
12-letnich nad chłopcami znamionują bardziej dynamiczny ich rozwój, 
przejawiający się wyższym stopniem biologicznej dojrzałości [12],

Brak wyraźnej korelacji pomiędzy stopniem otłuszczenia a wydol­
nością organizmu zwraca uwagę na fakt, że wydatna podściółka tłusz­
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czowa nie musi stanowić istotnej przeszkody w uzyskaniu wysokiego 
stopnia wydolności wysiłkowej, uczestnicząc w przemianie materii 
i energii [9],

Osobliwy jest również problem lepszej wydolności u dzieci 10-let- 
nich w porównaniu ze starszymi. Należy sądzić, że ma to miejsce 
w związku z ogólną stałą poprawą warunków bytowych ludności i stwa­
rzaniem lepszych możliwości rozwoju, co przejawia się również w akce­
leracji procesu wzrastania [2]. Być może, kolejne badania potwierdzą 
uzyskane wyniki, co miałoby pozytywny wpływ na podniesienie pozio­
mu sportowego ustrzyckich dzieci.

Wnioski

1. Poziom rozwoju cech morfologicznych nie wykazuje znamiennych 
różnic między chłopcami i dziewczętami w grupach 10 i 11-latków.

2. W grupie dzieci 12-letnich dziewczynki osiągnęły wyższy stopień 
rozwoju cech morfologicznych od chłopców (z wyjątkiem obwodu klat­
ki piersiowej).

3. Badane dziewczęta cechuje w porównaniu z chłopcami nieco lepsza 
postawa i wydolność wysiłkowa.

4. Postawa ciała dzieci ustrzyckich nie różni się od postawy grupy 
porównawczej dzieci krakowskich.

5. Dzieci 10-letnie wykazały najlepszą wydolność ze wszystkich ba­
danych grup.

6. Wybrane wskaźniki budowy somatycznej są istotnie powiązane 
z wydolnością organizmu u chłopców, nie potwierdzając tej zależności 
u dziewcząt.

7. Wybrane wskaźniki wykazują istotną prostolinijną współzależność 
z postawą ciała.
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B3aHMO3aBHCHMOCTb H36paHHMX noKa3are;ieH crpoeHHa u ocaHKH 
a TaKHie <j>H3H<<ecKOH pa6oTOcnoco6HocTH aeTefi H3 Ciiopthbhoh uikojim 

B YcT>KHKaX A0JIbHHX

PE3IOME
Bo B,peMB KOMnjieKCHbIX HCCJieAOBaHHH AeTeii H3 CnopTHBHOH UIKOJIbl B yCTWHKaX 

HoJibHbix b yieÓHOM ro/iy 1977/78 óhjih npoBejteHM MoptjiojiorjniecKHe H3MepeHHa, oueHKa 
ocaHKH h pańoTocnoeoÓHOCTH opra®H3Ma. 110 MaJibHHKO® u 137 jteBoneK b B03pacTe 10—12 
jieT. AHajiH3Hpysi nojiyaeHHbie pe3y.nbTaTbi, cKOHCTaTHpoBaHo:

a) Bwcmyio CTeneHb ipa3®HTHa Mop<J)OJiorHHecKHx uepT 12-jieTHHx aeBOHeK, no cpaB- 
HeHHlO C MajIbKHKaMH, a TaKŻKe OTCyTCTBHe AHMOp<j>HHeCKOrO AM^epeHUMpOBaHHH B ypOBHe 
pa3BMTHH 10- IH 11-JieTH'HX fleTfiH,

6) Jiyninyio ocaHKy h ycHJibCTBCHHyio paóorocnocoÓHOCTb seBoneK bo Bcex B03pacTHbix 
rpynnax,

b) cymecTBeHHyio npaMOJiHHefiHyio Koppeaaumo Mewtay HocJieayeMUMH noKa3aTejiaMH 
H OUeHKOH ocaHKH,

r) ®3aHM03aBiHCHMOCTb noKa3aTejieft CTpoeHHa h paÓOTOcnocoÓHocTm (3a HCKmoMeHHeM 
noKa3aTejiH OKHpeHHa), BHCTynaiomyio tojibko b rpynne MaJibHMKOB.

noayiieHHbie pe3yjibraTH aonaioTCH hcxojihoh tohkoh k nocTOHHHbiM HccJieaoBaHHHM 
Ha aeTHx H3 Tmhhhoh niKonbi b ycTHCHKax, noATBępHtAaa rwnoTesy asropa, KacaiomyiocH 
B3aHM03aBHCHMOCTH OCaHKH >H (jWMHHeCKOft paÓOTOCnOCOÓHOCTlH.

Tax Kax oóe bth nepTbi TecHO CBa3aHbi c MOToipHOCTbio, pe3y.ibTaTM HccJiejOBaHHft 
MoryT HMeTb óojibmoe 3Ha>ieHHe npn paspaSonKe <{>opM TpeHHpoBKH k>hmx óeryHOB-MaJib- 
HlHKOB.
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Interdependence of given structure indices and the body posturę and physical fitness 
of the children from a sports school in Ustrzyki Dolne

SUMMARY

Complex examinations of the children from a Sports School in Ustrzyki Dolne 
carried out in 1977/78 included morphological measurements and the evaluation of the 
body posturę and physical fitness of 110 boys and 137 girls in 10—12 years of age. 
The following observations were madę:

a) the development of morphological features is higher in 12-year-old girls than 
in boys; there is no dimorphic differentiation in the development of 10 and 11-year-old 
children, Z

b) in all age groups, the girls' physical fitness and posturę were better- than in 
boys,

c) there was a considerable rectilineal correlation between the indices studied 
and the evaluation of the posturę,

d) the indices of the body structure and physical fitness (apart from fatness in- 
dex) were interdependent only in boys.

These results are the basis of continual examinations carried out on the children 
from the Communal Collective School in Ustrzyki Dolne, and they confirm the author's 
hypothesis on the interdependence of the body posturę and physical fitness.

Since both of these features are closely connected with motority, the results of 
the studies may be of considerable importance in working up a training plan for 
young ski-runners.

7 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Rozwój morfologiczny i sprawność dziewcząt 
z klasy sportowej gimnastycznej na tle grupy porównawczej 

nie uprawiających sportu

Morphological development and efficiency of girls 
attending sports gymnastics class in comparison with 

a group not practising sports

Wstęp

Dynamiczny rozwój sportu kwalifikowanego i obniżenie wieku, w któ­
rym dochodzi się do mistrzostwa sportowego, spowodowało zwrócenie 
szczególnej uwagi na problem sportu dzieci i młodzieży. Na przykładzie 
gimnastyki wiemy, że aby wychować przyszłą mistrzynię, pierwsze zet­
knięcie z działalnością sportową musi nastąpić w wieku 7—8 lat (Waż­
ny 9). Powstające ostatnio klasy sportowe o różnych profilach stwarzają 
możliwości świadomego kierowania procesem tego wczesnego szkole­
nia sportowego. Dotychczasowe badania wskazują, że trening specjali­
styczny jest bardzo silnym bodźcem i wywiera istotny wpływ na rozwój 
morfologiczny i motoryczny (Denisiuk [2], Milicerowa [5], Szczepański 
[8]). Ponieważ jednym z czynników determinujących prawidłowy proces 
rozwoju umiejętności sportowych jest zachowanie odpowiednich pro­
porcji w kształtowaniu poszczególnych cech motorycznych, konieczna 
jest stała kontrola ich poziomu. Poza tym informacje z tego zakresu 
służyć mogą jako pomoc przy kolejnych etapach selekcji.
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W związku z zorganizowaniem po raz pierwszy na terenie Krako­
wa, pod patronatem Klubu GTS „Wisła", klasy sportowej gimnastycz­
nej dla dziewcząt w wieku 7—8 lat (II klasa szkoły podstawowej). Za­
kład Gimnastyki AWF w Krakowie podjął nad tą klasą opiekę i prowa­
dzi badania mające na celu sprawdzenie systemu naboru i selekcji oraz 
stwierdzenie wpływu zwiększonej ilości zajęć typu gimnastycznego na 
tempo rozwoju cech morfologicznych i motorycznych u dziewcząt tej 
kategorii wieku.

Materiał i metoda

Do rozwiązania postawionego w pracy zadania posłużono się mate­
riałem 26 dziewcząt z klasy sportowej (grupa S) oraz 42-osobową grupą 
kontrolną (grupa K). Grupa kontrolna realizuje normalny program wy-

Tabela Table I
Charakterystyka cech morfologicznych klasy sportowej i kontrolnej 

w badaniu pierwszym

Characteristics of morphological features of sports class and control class in the first 
examination

Cecha Kl. N X ± S-
X S V R Różnica

X
f°

Wysokość S 26 125,40 0,82 4,22 3,0 117—136 -1,41 1,15
ciała K 43 126,90 0,90 5,93 5,0 115—143
Ciężar S 26 23,41 0,37 1,90 8,0 18,5—27,5 -2,41” 2,74
ciała - K 43 25,80 0,80 5,20 20,0 16,0—40,2
Wskaźnik S 26 44,00 0,20 1,05 2,0 42.3—46,3 0,55 1,49smukłości K 43 43,40 0,32 2,08 5,0 39,0—48,9
Wskaźnik S 26 138,50 1,19 6,07 4,4 122—150 3,10* 2,15bark.-biodr. K 43 135,50 0,81 5,32 3,9 127—151
Wskaźnik S 26 0,11 0,001 0,03 27,3 0,07—0,22 0ruch. kl. p. K 43 0,11 0,003 0,02 18,2 0,06—0,15
Wskaźnik S 26 46,50 0,22 1,11 2,4 44,3—48,8 0,50 1,72długości k. doln K 43 47,00 0,18 1,17 2,7 44,4—49,1
Wskaźnik S 26 36,60 0,42 2,13 5,8 32,2—40,4 -1,73” 3,84um. k. górn. K 43 38,40 0,15 4,42 11,5 30,9—48,8
Tk. tł. S 26 9,56 0,39 1,97 20,0 6,0—14,2

-3,13” 4,22ramienia K 43 12,69 0,63 4,16 32,7 6,5—22,0
Tk. tł. S 26 6,48 0,28 1,42 22,0 3,8—10,0

4,48łopatki K 43 10,29 0,80 5,27 51,2 4,0—29,0 -3,81”

Uwaga dotycząca tej i innych tabel: * — istotność różnic na poziomie 0,05, *'  — 
istotność różnic na poziomie 0,01.
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Tabela II — Table II

Charakterystyka cech sprawności fizycznej i wydolności klasy sportowej i kontrolnej 
w badaniu pierwszym

Characteristics of physical efficiency and dexterity of sports class and control class 
in the first examination

Cecha KI. N X ±S£ S V R Różnica
X t°

Siła S 26 34,34 1,48 7,55 22 21—52
grzbietu K 43 28,37 1,78 11,70 6 8—54 5,97” 2,57

Siła S 26 7,68 0,39 2,00 26 3,5—15,0
dłoni prawej K 43 6,00 0,30 1,96 33 1,5—12,0 1,68" 3,43

Siła S 26 7,50 0,39 2,00 26 3,0—11,5
dłoni lewej K 43 5,84 0,32 2,07 35 2,0—10,0 1,66” 3,32

Moc S 26 25,54 1,05 5,37 14 21—31
K 43 24,05 1,61 10,59 26 17—28 1,49 - 0,79

Gibkość S 26 10,80 0,69 3,50 32 4—18
skł. w przód K 43 3,85 0,70 4,55 118 5—13 6,95” 7,06
Gibkość S 26 22,07 0,95 4,85 22 13—31 >
skł. w tył K 43 20,61 0,67 4,43 21 12—31 1,46 1,26
Zwinność S 26 17,60 0,24 1,21 7 15—29

K 43 23,75 0,57 3,72 16 17,8—34,8 6,15” 9,92
Zwis S 26 11,80 1,38 7,06 60 20—34
Siła ram. K 43 8,65 1,15 7,57 87 0—29 3,15 1,76
Siła S 26 18,42 0,65 3,33 18 6—23
mm. brzucha K 43 14,88 0,71 4,69 32 0—23 3,54” 3,69
Wskaźnik S 26 9,35 0,35 1,74 19 6,8—14,4
Ruffiera K 43 11,84 0,58 3,80 32 4,8—24 2,49" 3,46

chowania fizycznego w ilości 2 godziny tygodniowo. Badane dziewczęta 
urodziły się w roku 1968. Klasa sportowa zorganizowana została w roku 
1976 w oparciu o nabór przeprowadzony w klasach pierwszych 20 szkół 
podstawowych z terenu Krakowa. W trakcie naboru dokonano przeglą­
du około 1000 dziewcząt. Opierając się na dotychczasowych doświad­
czeniach w tym zakresie, publikowanych w literaturze fachowej (Jac­
kiewicz [3], Łukowska [4], Rozin [7], Szczepański [8], Wańków [10], Ja­
nowski [11] brano pod uwagę:

1. ocenę budowy fizycznej pod względem przydatności do gimna­
styki, tj. wzrost średni, szczupłą sylwetkę, proporcje ciała', prawidłową 
postawę, odpowiednią budowę stopy i nóg.

2. ocenę wyobrażenia ruchu, koordynacji, czucia położenia i pamięci 
ruchowej na podstawie wykonania prostego zadania ruchowego.
Tą drogą zakwalifikowano 150 dziewcząt do drugiego etapu, który obej­
mował następujące próby:

1. test zwinności Denisiuka,
2. próba gibkości: skłon w przód, mostek i szpagat podłużny,
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Tabela III — Table III

Charakterystyka cech morfologicznych klasy sportowej i kontrolnej w badaniu drugim

Characteristics of morphological features of sports class and control class in the second 
examination

Cecha Kl. N X ±S- 
X S V R Różnica

X

Wysokość S 28 127,90 0,75 3,85 3,00 118,7—138,6 -0,49 0,7ciała K 42 128,48 0,93 6,04 4,00 116,5—145,9
Ciężar S 28 24,56 0,34 1,75 7,00 20,0—27,5 -2,94” 3,33ciała K 42 27,50 0,81 5,25 19,00 17,5—42,2
Wskaźnik S 28 44,35 0,19 0,98 2,00 42,49—46,2 i 91 *•
smukłości K 42 43,13 0,29 1,88 4,00 38,8—47,7
Wskaźnik S 28 138,66 1,15 6,08 4,38 123,6—151,1 1,96bark.-biodr. K 42 135,90 0,81 5,30 3,90 125,0—147,5

Zf /o

Wskaźnik s 28 0,12 0,005 0,03 25,00 0,08—0,22 4,0ruch. kl. p. K 42 0,10 0,003 0,02 20,00 0,06—0,17 u,u^

Wskaźnik S 28 46,59 0,23 1,22 2,62 44,2—49,8
długości k. doln. K 42 46,92 0,20 1,32 2,81 44,4—48,9 -0,33 1,1

Wskaźnik S 28 36,02 0,53 2,80 7,77 30,7—41,1
um. k. górn. K 42 38,51 0,68 4,44 11,52 30,4—50,4 2,49” 2,99

Tk. tł. S 28 10,30 0,46 2,44 23,76 5,0—15,0
ramienia K 42 14,55 0,74 4,81 33,03 7,5—24,0 4,25” 4,85
Tk. tł. S 28 6,95 0,37 1,99 28,63 4,0—10,5
łopatki K 42 10,73 0,87 5,65 52,68 4,0—28,0 3,78” 3,35

3. ćwiczenia równoważne na ławeczce,
4. test uzdolnień ruchowych Johnson —■ Metheny.
Po zakończeniu tego etapu pózostało 40 dziewcząt, które poddano 

trzeciemu etapowi selekcji, w czasie którego wybrane dziewczęta uczę­
szczały przez okres jednego miesiąca na treningi odbywające się 2 razy 
w tygodniu w sali gimnastycznej GTS „Wisła". Dziewczęta były pod 
stałą obserwacją i po miesiącu zostały jeszcze raz poddane dokładnym 
badaniom, na które złożyły się:

1. pomiary siły grzbietu i dłoni za pomocą dynamometru, siły ramion 
w zwisie na czas, siły mięśni brzucha ocenianej ilością skłonów w przód 
z leżenia tyłem w czasie 30 sek.,

2. pomiar mocy — wysokość wyskoku z miejsca,
3. pomiar zwinności testem Denisiuka,
4. pomiar gibkości skłonem w przód z postawy j skłonem w tył z le­

żenia przodem,
5. pomiar wydolności testem Ruffiera,
6. pomiary morfologiczne obejmujące wysokość i ciężar ciała, z któ­

rych wyliczono również wskaźnik smukłości.
Na podstawie tych badań i obserwacji w trakcie miesiąca ćwiczeń
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Tabela IV — Table IV

Charakterystyka cech sprawności i wydolności klasy sportowej i kontrolnej
w badaniu drugim

Characteristics of physical efficiency and dexterity of sports class and control class 
in the second examination

Cecha KI. N X ±Sx S V R Różnica
X

Siła S 28 40,77 1,33 6,78 17,0 30—60
4,06grzbietu K 42 32,45 1,56 10,09 31,0 22—50 O i o

Siła S 28 10,06 0,40 2,03 20,0 6—13,5
0,36 0,63dłoni prawej K 42 9,70 0,41 2,64 27,0 5—15,9

Siła S 28 9,95 0,36 1,86 19,0 7—14
1,15 1,39dłoni lewej K 42 8,80 0,75 4,88 55,0 4—16,5

Moc S 28 33,31 1,05 5,35 16,0 24—42
5,41- K 42 26,49 0,71 4,60 17,0 15—37 6,82**

Gibkość S 28 14,35 0,59 3,00 21,0 10—20
12,24skł. w przód K 42 4,80 0,51 3,33 69,0 2—13 9,66

Gibkość S 28 29,54 0,84 4,27 14,0 20—39
7,47"skł. w tył K 42 22,07 0,74 4,79 22,0 K 13—34 6,67

Zwinność S 28 16,60 0,19 0,96 6,0 14,1—18,5
5,26"K 42 21,86 0,38 2,48 11,0 17,2—27,0 12,52

Zwis S 28 16,10 1,87 9,56 59,0 5—46,4
Siła ram. K 42 8,00 1,28 8,33 104,0 0—43,0 8,10" 3,57

Siła S 28 23,00 0,43 2,20 9,0 11—28
mm. brzucha K 42 15,93 0,58 3,78 23,0 8—23 7,07" 9,82

Test S 28 9,77 0,64 3,25 33,26 5—19,6
3,70" 4,56Ruffiera K 42 13,43 0,51 3,30 24,00 7,2—20,0

wybrano 26 dziewcząt charakteryzujących się najlepszymi wynikami, 
a tym samym mających najlepsze predyspozycje do uprawiania gimna­
styki sportowej.

Klasa sportowa została zorganizowana w 1976 roku. Program zajęć 
przewiduje treningi 6 razy w tygodniu, obejmujące gimnastykę i balet.

Pierwsze badania obu grup przeprowadzono na początku września 
1976 r. Program badań obejmował próby sprawności wymienione powy­
żej i uzupełniony został obszerniejszymi pomiarami morfologicznymi, 
w których uwzględniono elementy długości: wysokość ciała, wysokość 
siedząc, ciąg, elementy szerokości: barków, bioder i grubość nadgar­
stka, elementy masy i umięśnienia: obwód ramienia, uda, podudzia, ob­
wód klatki piersiowej (wdech, wydech, spoczynek), ciężar ciała, ele­
menty otłuszczenia: grubość fałdu tłuszczowego ramienia, łopatki i brzu­
cha.

Badanie to potraktowane zostało jako wyjściowe do dalszych pro­
wadzonych 3 razy w roku, tj. we wrześniu, styczniu i w maju. Warunki
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Tabela V — Table V

Charakterystyka cech morfologicznych klasy sportowej i kontrolnej w badaniu trzecim

Characteristics of morphological features of sports class and control class in the third 
examination

'Cecha Kl. N X ±Sr S V R Różnica
X t°

Wysokość 
ciała

S
K

24
35

130,12
132,56

0,82
0,98

4,02
5,79

3,00
4,00

121,3—140,8
121,7—147,2 -2,44 1,50

Ciężar S 24 25,41 0,37 1,83 7,00 22,2—28,4 3,21ciała K 35 28,62 0,93 5,54 19,00 18,0—44,6 -3,21"

Wskaźnik S 24 44,28 0,14 0,70 1,00 42,7—45,8 5,00smukłości K 35 43,48 0,37 2,17 5,00 39,1—49,2 0,80"

Wskaźnik S 24 137,99 1,28 6,28 4,00 123,6—151,3 1,68bark.-biodr. K 35 135,38 0,37 5,17 3,82 127,1—145,7 2,61

Wskaźnik S 24 0,12 0,004 0,02 16,00 0,06—0,15 2,0ruch. kl. p. K 35 0,11 0,003 0,02 18,19 0,06—0,16 o,or
Wskaźnik S 24 46,99 0,22 1,08 2,00 45,0—49,5 1,70długości k. doln. K 35 47,45 0,86 5,10 18,58 25,3—48,8 -0,46
Wskaźnik S 24 34,82 0,49 2,47 7,00 29,2—38,8 2,08um. k. górn. K 35 36,88 0,16 0,98 2,06 45,6—49,8 -2,06*
Tk. tł. S 24 10,15 0,62 3,05 30,00 5,5—18,0 3,58ramienia K 35 ,14,27 0,97 5,75 40,25 7,0—30,0 -4,13"
Tk. tł. S 24 7,61 0,35 1,73 23,00 5,0—12,0 4,20łopatki K 35 13,05 1,27 7,57 57,52 5,0—44,0 -5,44"

badań i kolejność pomiarów były zawsze jednakowe. Dotychczas prze­
prowadzono badania czterokrotnie.

Gimnastyka sportowa stawia przed zawodniczkami bardzo wysokie 
wymagania odnośnie do ich funkcji psychicznych oraz cech osobowoś­
ciowych. Między innymi z tego też względu w programie wieloaspekto­
wych badań dziewcząt z klasy gimnastycznej znalazły miejsce badania 
psychologiczne. Obejmowały one właściwości osobowości kwestiona­
riuszem R. B. Cattella, wersją przeznaczoną dla dzieci. Dla określenia po­
ziomu uzdolnień umysłowych zastosowano test J. C. Ravena.

W gimnastyce sportowej podstawę powodzenia stanowi między in­
nymi umiejętność powiązania szybkości ruchu z dużą ich dokładnością 
przy maksymalnej koncentracji uwagi ćwiczących. Dlatego zdecydowa­
no się na badania tappingu kierowanego oraz badania tremometrem, 
a druga seria prób poprzedzona była podaniem bodźca stresującego. 
Dawało to możliwość zarejestrowania reakcji dziewcząt na sytuacje utru­
dnione oraz informacje wstępne odnośnie do odporności psychicznej ba­
danych. Otrzymane wyniki nie zostały jeszcze ostatecznie opracowane.

Do opracowania statystycznego wzięto pod uwagę wszystkie pomiary 
cech motorycznych, a z morfologicznych tylko wysokość, ciężar ciała,
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Tabela VI — Table VI

Charakterystyka cech sprawności fizycznej i wydolności klasy sportowej i kontrolnej
w badaniu trzecim

Characteristics of physical efficiency and dexterity of sports and control classes in 
the third examination

Cecha Kl. N X ±Si S V R Różnica
X t°

Siła S 24 46,20 1,95 9,0 19,0 28—60
grzbietu K 35 36,57 1,33 7,9 22,0 20—53 9,63” 4,08
Siła S 24 10,41 0,42 2,07 20,0 7—16

0,59 1,28dłoni prawej K 35 9,82 0,53 3,17 32,0 5—14
Siła S 24 9,87 0,44 2,15 93,0 5,5—14

1,04 1,62dłoni lewej K 35 8,83 0,47 2,79 31,0 4—15
Moc S 24 41,83 1,26 6,20 15,0 29—56

K 35 29,57 1,13 6,67 22,0 16—52 12,26” 7,25
Gibkość S 24 15,24 0,62 3,03 20,0 11—21
skł. w przód K 35 3,87 0,73 4,35 112,0 8—11 11,37” 12,49
Gibkość S 24 31,67 0,98 4,83 15,0 22—40
skł. w tył K 35 24,00 0,90 5,37 22,0 14—38 7,67” 4,33
Zwinność S 24 15,99 0,19 0,96 6,0 14—18,4

K 35 21,29 0,46 2,73 13,0 16,5—28,1 5,30” 10,60
Zwis S 24 17,00 2,39 11,70 69,0 0—48
Siła ram. K 35 8,16 1,34 7,95 97,0 0—35 8,84” 3,23
Siła S 24 23,04 0,43 2,11 9,0 18—26
mm. brzucha K 35 17,50 0,67 3,97 23,0 7—23 5,54“ 7,01
Test S 24 9,45 0,53 2,60 37,0 6—17,8
Ruffiej-a K .35 13,61 0,55 3,27 24,0 6,4—19,6 4,16" 5,47

grubość fałdów tłuszczowych ramienia i łopatki oraz szereg wskaźni­
ków, takich jak: wskaźnik smukłości, barkowo-barkowo-biodrowy, dłu­
gości kończyn dolnych: ruchomości klatki i umięśnienia kończyny gór­
nej; wyniki przestawiono w tabelach i na wykresach.

Analiza wyników

Pierwsze badanie, które zostało przeprowadzone zaraz po zorganizo­
waniu klasy sportowej, przedstawia sytuację wyjściową (tab. I i II), jako 
rezultat przeprowadzonego naboru.

Jak wskazują wyniki pomiarów morfologicznych, dziewczęta z klasy 
sportowej charakteryzują się niższą wysokością ciała i znacznie mniej­
szym jego ciężarem, z czego wynika większa smukłość tej grupy. Wska­
źnik, długości kończyn dolnych jest nieco wyższy w klasie kontrolnej,
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Tabela VII — Table VII

Charakterystyka cech morfologicznych klasy sportowej i kontrolnej
w badaniu czwartym

Characteristics of morphological features of sports class and control class in the fourth 
examination

Cecha Kl. N X ±Si S V R Różnica
X t°

Wysokość S 25 131,03 0,68 3,42 3,0 123,3—142,7 -1,94 1,66ciała K 42 132,97 0,95 6,18 .5,0 121,0—150,2
Ciężar S 25 26,19 0,50 2,4'9 9,0 21,2—30,0

— 3,95” 3,66ciała K 42 30,14 0,96 6,24 21,0 19,5—46,8
Wskaźnik S 25 44,13 0,20 1,01 2,0 42,2—46,0

2,77smukłości K 42 43,16 0,28 1,83 4,0 38,6—46,3 0,97**

Wskaźnik S 25 137,78 1,41 6,91 5,0 123,9—150,2
3,35** 2,13bark.-biodr. K 42 134,43 0,69 4,47 3,3 124,8—147,0

Wskaźnik S 25 0,12 0,004 0,02 17,0 0,08—0,15
ruch. kl. p. K 42 0,11 0,003 0,02 18,2 0,08—0,15 0,006 1,20

Wskaźnik S 25 46,55 0,21 1,01 2,0 44,36—47,83
długości k. doln. K 42 47,14 0,17 1,08 2,3 45,01—49,29 -0,59* 2,38

Wskaźnik S 25 35,66 0,48 2,37 7,0 31,93—40,00
um. k. górn. K 42 38,28 0,68 4,42 11,5 31,21—47,81 -2,62** 3,16

Tk. tł. S 25 10,12 0,45 2,22 22,0 6,50—16,00
ramienia K 42 14,68 0,75 4,87 33,2 7,00—30,00 -4,57" 5,21
Tk. tł. S 25 6,87 0,30 1,49 22,0 4,50—11,00
łopatki K 42 11,21 1,14 7,39 65,9 4,00—44,00 -4,34** 3,68

w związku z przewagą parametrów długościowych w tej grupie. Wskaź­
nik barkowo-biodrowy jest nieco wyższy w klasie sportowej, a wskaź­
nik ruchomości klatki piersiowej nie wykazuje różnicy. Istotne różnice 
obserwuje się natomiast w zakresie fałdów tłuszczowych, których gru­
bość jest większa w klasie kontrolnej, podobnie jak wskaźnik umięśnie­
nia kończyny górnej, na który wyraźny wpływ ma grubość tkanki tłusz­
czowej.

W zakresie sprawności we wszystkich próbach przewagę ma klasa 
sportowa. Największą istotność wykazuje średnia zwinności i gibkości 
w skłonie w przód, a w dalszej kolejności pomiary siły mięśni brzucha, 
dłoni i grzbietu. W pozostałych cechach, takich jak gibkość w skłonie 
w tył, moc i siła ramion w zwisie, różnice są nieistotne. Istotna jest je­
szcze poza tym różnica w wydolności na korzyść klasy sportowej.

Po omówieniu sytuacji wyjściowej przeprowadzono analizę zmien­
ności cech w trzech dalszych badaniach (tab. III — VIII, ryc. 1, 2). Wy­
sokość i ciężar ciała wzrasta zgodnie z wiekiem, przy czym różnice na 
korzyść grupy kontrolnej powiększają się nieco. W przypadku ciężaru 
ciał różnice te są statystycznie istotne. Wskaźnik smukłości jest stale
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Tabela VIII — Table VIII 
Charakterystyka cech sprawności fizycznej i wydolności klasy sportowej i kontrolnej 

w badaniu czwartym

Characteristics of physical efficiency and dexterity of sports class and control class 
in the fourth examination

Cecha Kl. N X ±S-X S V R Różnica
X

Siła S 25 43,73 1,05 5,27 12,0 30—54
grzbietu K 42 33,21 1,21 7,82 23,0 20—48 10,52“ 6,57
Siła S 25 11,13 0,40 1,99 18,0 7—16

0,68 1,21dłoni prawej K 42 10,45 0,40 2,61 25,0 5—15
Siła S 25 10,21 0,39 1,95 19,0 7—14

0,09 0,15dłoni lewej K 42 10,12 0,45 2,90 29,0 4—18
Moc S 25 40,4 1,51 7,55 19,0 27—56

K 42 38,31 1,12 7,25 19,0 25—59 2,09 1,11
Gibkość S 25 15,09 0,54 2,69 18,0 11—20
skł. w przód K 42 4,83 0,50 3,27 68,0 5—11 10,26" 4,05
Gibkość S 25 31,30 0,84 4,19 13,49 22—37
skł. w tył K 42 25,71 0,78 5,03 20,00 18—40 5,59" 4,27
Zwinność S 25 15,61 0,18 0,88 6,0 13,8—17,2

K 42 21,00 0,43 2,82 13,0 16,5—27,5 5,39" 11,72
Zwis S 25 18,80 1,81 9,07 48,0 4—45
Siła ram. K 42 7,93 1,11 7,21 91,0 0—32 10,87" 5,13
Siła S 25 23,06 0,39 1,93 8,0 18—27
mm. brzucha K 42 17,26 0,55 3,55 20,0 8—23 5,80" 8,66
Test S 25 11,15 0,50 2,59 23,0 5,6—15,2
Ruffiera K 42 12,71 0,64 4,13 32,0 4—22 1,21 1,49

wyższy w sposób istotny i bardziej wyrównany w klasie sportowej. Spo­
śród analizowanych wskaźników barkowo-biodrowy i ruchomości klatki 
piersiowej wykazują we wszystkich badaniach wyższe wartości w kla­
sie sportowej. Pozostałe wskaźniki, podobnie jak w badaniu pierwszym, 
są wyższe stale w klasie kontrolnej, a więc długość kończyn dolnych, 
umięśnienie kończyny górnej oraz grubość fałdów tłuszczowych.

W poszczególnych badaniach zauważa się pewne wahania wielkoś­
ci wskaźników. I tak wskaźnik barkowo-biodrowy ma tendencję male­
jącą, wyraźniejszą w klasie kontrolnej, co świadczy o poszerzaniu się 
bioder wyraźniejszym w grupie nie uprawiających sportu. Wska­
źnik ruchomości klatki piersiowej ma wahania nieznaczne, podobnie 
jak wskaźnik długości kończyn dolnych. Wskaźnik umięśnienia kończy­
ny górnej nie jest zależny wyłącznie od przyrostu masy mięśniowej, ale 
również od grubości tkanki tłuszczowej, w związku z czym jest stale 
istotnie wyższy w klasie kontrolnej, podobnie jak grubość fałdów tłusz­
czowych.
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Ryc. 1. Poziom cech morfologicznych i wskaźników budowy ciała klasy sportowej 
i kontrolnej w kolejnych badaniach

— klasa sportowa, -—■——— klasa kontrolna

Fig. 1. The level of morphological features and body structure coefficients of sports 
class and control class in the following examinations

W badaniu przeprowadzonym bezpośrednio po wakacjach letnich ob­
serwuje się u obu grup pewien spadek wskaźnika smukłości, wskaźnika 
barkowo-biodrowego i ruchomości klatki piersiowej, a także wzrost 
wskaźnika umięśnienia i grubości tkanki tłuszczowej ramienia, co zwią­
zane jest być może ze zmianą trybu życia w okresie wakacji.

We wszystkich kolejnych badaniach cech sprawności utrzymuje się 
przewaga klasy sportowej, z tym że w sile ramion w zwisie, który 
obrazuje siłę względną i w skłonie w przód, różnica się powiększa, a w 
innych średnie mają przebieg równoległy. W cechach sprawności, ta­
kich jak: moc, siła dłoni i mięśni brzucha oraz gibkości, szczególnie
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klasy sportowej i kontrolnejRyc. 2. Poziom cech sprawności fizycznej i wydolności
w kolejnych badaniach

— klasa sportowa,--------------- klasa

WSK RUFFIERA

GIBKOŚĆ-SKŁON W TYŁ

kontrolna

sports class and control classFig. 2. The level of physical efficiency and dexterity of 
in the following examinations

w skłonie w tył, stwierdza się większy przyrost w pierwszym okresie 
obserwacji, a mniejszy w następnych etapach.

Wyjątkowy obraz przedstawia badanie czwarte (po wakacjach let­
nich), w którym w klasie sportowej widać spadek takich cech, jak siła 
grzbietu, moc i gibkość w skłonie w tył oraz wydolność i gibkość w skło­
nie w przód; zwinność i siła mięśni brzucha pozostają na tym samym
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----------1----------II--------------III ............... IV

Ryc. 3. Profile cech morfologicznych i wskaźników budowy ciała klasy sportowej 
w kolejnych badaniach

1 — I badanie, 2 — II badanie, 3 — III badanie, 4 — IV badanie

Fig. 3. Profiles of morphological features and body structure coefficients of sports 
class in the following examinations

poziomie. Natomiast w klasie kontrolnej w badaniu tym wyraźnie wzra­
sta moc, siła dłoni i wydolność. Prawdopodobnie związane jest to zno­
wu ze zmianą trybu życia, czyli przerwaniem treningów w klasie sporto­
wej, a większymi możliwościami ruchowymi w klasie kontrolnej.

Różnice w poszczególnych badaniach między klasą sportową i kon­
trolną są w większości cech wybitnie istotne z wyjątkiem siły dłoni, 
w których różnica jest stale nieistotna.
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Ryc. 4. Profile cech sprawności fizycznej i wydolności klasy sportowej w kolejnych 
badaniach

1 — I badanie, 2 — II badanie, 3 — III badanie, 4 — IV badanie

Fig. 4. Profiles of physical efficiency features and dexterity of sports class in the 
following examinations

Ponieważ dla określenia wpływu treningów gimnastycznych koniecz­
ne jest porównanie, jak rozwijają się poszczególne cechy począwszy od 
badania pierwszego w obu grupach, wyniki wszystkich badań przedsta­
wiono na profilach w postaci wskaźników unormowanych. Każde ba­
danie klasy sportowej normowano na odpowiednie badanie grupy kon­
trolnej.

Na rycinie 3 przedstawiono profile cech morfologicznych, z których 
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wynika, że wysokość i ciężar ciała są stale większe w klasie kontrolnej, 
co związane jest z ukierunkowaniem naboru. Podobnie przedstawiają 
się fałdy tłuszczowe ramienia i łopatki, wskaźnik umięśnienia kończyny 
górnej oraz wskaźnik długości kończyn dolnych. Wskazuje to na więk­
sze otłuszczenie dziewcząt tej grupy, a długość kończyn dolnych zwią­
zana jest z innym typem budowy, charakteryzującym się większymi wy­
miarami długościowymi.

Rycina 4 przedstawia profile cech motorycznych i wydolności, w któ­
rych już w pierwszym badaniu klasa sportowa ma wyraźną przewagę. 
Zwiększa się ona w badaniach następnych najwyraźniej w gibkości, 
sile ramion w zwisie i w sile mięśni brzucha, a nieco mniej w sile grzbie­
tu i zwinności. Moc w klasie sportowej bardzo wyraźnie odbiega od kon­
trolnej w drugim i trzecim badaniu, a mniej w czwartym (po wakacjach), 
podobnie jak wydolność. Wyjątkową sytuację przedstawia siła dłoni 
prawej lewej, która najbardziej różni się w badaniu pierwszym, a mniej 
w następnych.

Wnioski

•
Z dotychczasowych wyników można wyciągnąć następujące wnio­

ski.
1. Cechami najbardziej różnicującymi w pierwszym badaniu okazały 

się pod względem morfologicznym — ciężar ciała, a pod względem mo- 
torycznym-— zwinność i gibkość w skłonie w przód, co wynika z ukie­
runkowania naboru.

2. Wpływ ćwiczeń gimnastycznych stosowanych w klasie sportowej 
uwidacznia się we wszystkich badanych cechach motorycznych i wy­
dolności, których poziom coraz więcej odbiega od klasy kontrolnej; 
szczególnie wyraźny jest on w gibkości, mocy, a w dalszej kolejności 
— w pomiarach siły, z wyjątkiem siły dłoni.

3. Okres wakacji letnich spowodował w klasie sportowej spadek wy­
dolności, mocy i gibkości w skłonie w'tył. Natomiast w klasie kontrol­
nej wzrost siły dłoni; mocy i wydolności.

Bardziej jednoznaczne wyniki uzyska się zapewne po dłuższym okre­
sie obserwacji, a znaczenie poziomu poszczególnych cech dla gimnasty­
ki sportowej można będzie określić po porównaniu ich z wynikami spor­
towymi badanych gimnastyczek.
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MoptJjotiorHHecKoe pa3Bmne u paóoTocnocoSHOCTb neBoneK
H3 cnopTHBHoro rHMHacTHHecKoro K.nacca Ha $0He cpaBHHTeAbHoił rpynnu, 

He 3aHHMaK>UfeHCH cnopTOM

PE31OME
B CBH3H c B03HHKH0BeHHeM, BnepBbie Ha reppHTopHH KpaKOBa, cnopTHBHoro KJiacca 

c rMMHacTHHecKoft cnennaJiH3anneH ajih nesoneK b BO3pacre 7—8 ner (II KJiacc) npeji- 
npHHHTbi HCCJieAOBaHMH c iiejibio onpeae.THTb BjiHHHMe yBetinnennoro KOJimecTBa FHMHaĆTH- 
HeCKHX 33HHTHH Ha TeMH pa3BHTHH MOp(j>OjlOrHlieCKHX H MOTOpHbIX Hep? y fleBOHeK 3TOFO 
BO3pacTa, cpaBHHBaa hx c poBecHHnaMH, He 3aHHMaiom»MHCH cnopTOM. HccjienoBaHHH 
cjiy>KaT TatoKe yrBeparneHnio stjHjieKTHBHocTjt npoBejteHHoro naSopa, a TaKxe ochoboh 
aM AajibHeńiHHx 3TanoB ceneKHHM. H3MepeHaa HMeior hoctohhhmh xapaKTep h hpoboahtch 
TpH pa3a b toa: b nanajie ceHTHÓpa, b HHBape h b KOHiie Mas, HaHHHaa c cenrnSpa 1976 r. 
Maiep®an oxBarbiBaeT 26 acbotok H3 cnopTHBHoro KJiacca (rpynna C) h 34 H3 KOHTporib- 
hoh rpynnbi (rpynna K). II p« n3MepeHnnx yuHTbiBajiHCb ocHOBHbie npn3HaKii, T.e. H3Me- 
peHIHH SJieMeHTOB AAHHbl, IHHpHHbl, MaCCbl H MyCKyjiaTypbl, a TaKHte JKHpOBOH TKaHH. Mo- 
TopHbie npH3>HaKn óhjih onpeAeJieHM Ha ocHOBamm HcnMTaHHft jiobkocth, moihhocth, cham 
h rHÓKOCTH. BAOÓasoK npoBeAeHa opeHKa paóoTocnocoÓHOCTH no Teciy Py<j)<j)epa. Pe3yjib- 
TaTbi pa3paóoTaHM CTaTncrnnecKHMn MeTOAaMH, paccHHTMBan cpeAHHe cymecTBeiiHOCTH pa3- 
hhii, a TaK>Ke npeACTasneubi b BHAe npo([>njieH aepT rpynnbi C, ynopHAOieHHHX na cpeAHHe 
rpynnbi K-

8 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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CpaBHHBaa o6e rpynnw, bhahm OTHeTJiHBbie pa»Hnu,H oraocHTejibHO Mop<j>o.’iornTCCKMx 
npHSHaKOB, wo iBMTeiKaeT Meatjy ApyrHMn yxe H3 HanpaB.ieHiia aafiopa. Bce peayjibTaTM 
HccjieAOBaHMfi paSoTOcnocofinocTM yKa3HBaiOT «a peiuHTejibHoe BjiiHHHHe yBeJinaenHoro ko- 
jiHHecTBa ynpa>KHeHnft ,Ha MoropHoe pa3®nTHe, hto npoHBjiaeTCH npexae Bcero b H3Mepe- 
HHSX rlHÓKOCTM, MOUIHOCTH IH CHAM.

JJa.HHoe cooSmenae ripeACTaBJisieT cofioft htoch nepBoro. siana HaB.iioAeuHH, KOTopue 
óyAyr npoAOAHtaTbca eme 2 roAa. hto no3BOAHT npHHTH k 6o/iee OAHO3HaHHtiM bmboahm.

Morphological development and efficiency of girls attending a sports gymnastics class 
in comparison with a group not practising sports

SUMMARY

A sports class of gymnastic profile for girls aged 7—8 (second standard) has been 
organized in Cracow for the first time. In connection with this fact, investigations have 
been madę to state the influence of extended gymnastics practice upon the ratę of 
morphological and motorial features development of girls aged 7—8 in comparison 
with the non-practising ones of the same age. The aim of these investigations is also 
to state the efficiency of the pupils' selection madę already and the basis for further 
choice. The examinatiofis are of continuous character and are madę three times a year; 
the beginning of September, January and the end of May, starting from May 1976. 
Twenty six of the examjned girls come from sports class (group S) and forty three 
from the control group (group K). Basic morphological features have been taken into 
consideration, i.e. length, width, weight, musculature and adipose tissue. Motorial 
features have been described on the basis of efficiency, strength and nimbleness tests. 
In addition, efficiency evaluation has been madę by Ruffier's test.

The results have been worked out according to statistic methods estimating the 
average differences and have been figured out as profiles of features typical for 
group S normalized to average of group K. * .

While comparing both groups, one can notice distinct differences in morphological 
features, which result also from the selection. Ali the results of efficiency examinations 
point at a great influence of extended number of physical training upon the motorial 
development, which is evident in the strength, power and nimbleness tests.

This paper is a description of the first stage of investigations which will be 
Continued for the next two years. It will allow to draw morę explicit conclusions.
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1. Problem badawczy i uzasadnienie tematu pracy

Narastające w społeczeństwie zainteresowanie rekreacją stwarza wie­
le problemów do rozwiązania. Podłoże owych zagadnień tworzą z jed­
nej strony ostre dysproporcje zachodzące pomiędzy rozwojem form 
i treści wypoczynku a posiadaną bazą sportowo-rekreacyjną, z drugiej 
zaś konieczność zabezpieczenia odpowiednich terenów rekreacyjnych1.

1 Zob. S. J. Bogoria-Buczkowski, Architektura i urbanistyka wypoczyn­
ku. Miasto, z. 11/69; L. A. Dębski, Programowanie i lokalizacja urządzeń turystycz­
nych. IT, Warszawa 1974; A. Ziemilski, Człowiek w krajobrazie. SiT, Warszawa 
1976.

Na obecnym etapie rekreacja realizowana jest w oparciu o potencjał 
organizacyjny i materialny bardzo różnych ośrodków i instytucji, czę­
sto ze sobą nie współpracujących w tym zakresie. Możemy mówić o tylu 
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modelach organizacyjnych, ile jest instytucji zajmujących się rekrea­
cją.

Cała działalność gospodarcza w zakresie sportu, rekreacji i turysty­
ki w Polsce rozwija się dotychczas w układzie policentrycznym i wie- 
lopodmiotowym. Zasadniczą cechą, a zarazem wadą, jest jej rozdrob­
nienie pomiędzy gestorów, z których każdy zarządza niewielkim stanem 
posiadania2.

2 Zagadnieniem tym zajmują się m.in.: J. Sierpiński, Doskonalenie systemu 
zarządzania i organizacji w dziedzinie turystyki. TNOiK, Kraków 1975.

Takie rozwiązanie — przy obecnej planowej działalności gospodar­
czej w innych dziedzinach naszej gospodarki — zdaje się być czasowe, 
gdyż nie daje ono obrazu aktualnego stanu ilościowego i funkcjonalne­
go istniejącej bazy tak sportowej, jak i turystycznej, a także jej wyko­
rzystania.

W tej sytuacji jest rzeczą bardzo ważną — zwłaszcza w okresie szu­
kania rezerw — posiadanie jasnego poglądu na temat stanu ilościowego 
obiektów sportowych i turystycznych, ich przystosowania dla celów 
rekreacji, aktualnego stopnia wykorzystania tychże obiektów, bądź po­
tencjalnych możliwości dalszego ich wykorzystania.

W związku z tym iż baza sportowa i turystyczna znajduje się w ge­
stii wielu jednostek organizacyjnych, realizujących rozmaite zadania 
i cele, dla których zostały powołane, niesłychanie ważnym zagadnieniem 
jest uzyskanie poglądu na temat: jak przedstawia się gospodarowanie 
obiektami sportowymi i turystycznymi, a przede wszystkim, jakie jest 
ich -przystosowanie dla celów rekreacji w poszczególnych jednostkach 
organizacyjnych.

Uzyskanie odpowiedzi na te pytania pozwoli ustalić, czy aktualny 
stan jest zadowalający i racjonalny z punktu widzenia możliwości teore­
tycznych rozwiązań jak i z punktu widzenia potrzeb praktyki.

Prześledzenie, jak kształtuje się przystosowanie obiektów pod wzglę­
dem funkcjonalnym, kadrowym i finansowym, stwarza możliwości roz­
wiązań praktycznych oraz pozwala na dokonanie wyboru tych ewen­
tualności, które należy rozwijać, a z których można zrezygnować.

Rozprawa dotyczy zatem oceny ilości nasycenia bazą materialną kul­
tury fizycznej i rekreacji obszarów byłego województwa krakowskiego 
w powiązaniu ze strukturą własnościową tej bazy. Celem pracy jest uka­
zanie związku między strukturą organizacyjną bazy i rozproszonym nią 
władaniem a możliwościami jej wykorzystania dla celów powszechnej, 
masowej kultury fizycznej, a także rekreacji mieszkańców miast, osiedli, 
wsi i osób czasowo przebywających w ośrodkach turystycźno-wypo- 
czynkowych. W poszukiwaniu różnych czynników tego wpływu, ukazu­
je się tendencje rozwoju myśli urbanistyczno-architektonicznej w odnie­
sieniu do rekreacyjnych terenów miast i osiedli, główne trendy inwe­
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stycyjne w tym zakresie w Polsce po drugiej wojnie światowej oraz 
powstanie systemu organizacyjnego eksploatacji tej części infrastruktury 
społecznej, która służy kulturze fizycznej i rekreacji.

W kontekście przedstawionej problematyki badawczej bardzo waż­
ną rolę odgrywa także znajomość kształtujących się potrzeb w zakresie 
wypoczynku i rekreacji fizycznej, które z kolei rzutować będą na od­
powiednie przystosowanie obiektów sportowych i turystycznych dla 
działalności rekreacyjnej3.

3 Szeroko tę tematykę omawiają takie prace, jak: B. Bartkowie z, Wypoczy­
nek codzienny mieszkańców Krakowa. PWN, Warszawa 1974; A. Gładysz, Wczasy 
w Jaszowcu. SiN, Katowice 1974.

4 Zob. Z. Skórzyński, Między pracą a wypoczynkiem. Ossolineum, Wrocław 
1965; K. Wejchert, R. Wirszyłło, Tereny i urządzenia sportowe najbardziej 
dostępne..,. Biuletyn IUA, nr 30, Warszawa 1972.

5 Zob. T. Wolańska, Rekreacja fizyczna. COMUK, Warszawa 1971; R. Wir­
szyłło, Osiedlowe parki wychowania fizycznego. IUA, z. 94, Warszawa 1965.

Jednakże w dotychczasowej praktyce na ogół zawsze występuje tego 
rodzaju proces, iż w pierwszej fazie potrzeby i żądania społeczne za­
czynają dochodzić do głosu w sposób intensywny, a dopiero za tym 
podążają zmiany programów zagospodarowania rekreacyjnego terenów 
wypoczynkowych4.

Niezwykle rzadko spotyka się przypadki, że gestorzy ośrodków spor­
tów, rekreacji i wypoczynku starają się poprzez ich odpowiednie przy­
stosowanie rozwijać potrzeby nierozbudzone, kształtować bardziej racjo­
nalne wzory wypoczynku.

Przedstawiona rozprawa dotyczy zatem dość trudnej i skompliko­
wanej problematyki, jaką jest analiza wpływu struktury własności urzą­
dzeń sportowych i turystycznych na ich przystosowanie dla celów re­
kreacji fizycznej.

Pełna znajomość tych zagadnień może stanowić podstawę dla prak­
tycznej działalności, tzn. odpowiedniego przystosowania badanych urzą­
dzeń dla rekreacji fizycznej i aktywnego wypoczynku.

2. Przedmiot i zakres badań

Przedmiotem badań były wszelkiego rodzaju obiekty sportowe i tu­
rystyczne w poszczególnych jednostkach organizacyjnych, zlokalizowa­
ne w byłym regionie krakowskim. Z uwagi na brak obecnie granicy po­
działu pomiędzy urządzeniami sportowymi i rekreacyjnymi w niniejszej 
pracy spotyka się wiele pojęć zamiennych, które określają te same 
obiekty5. Z kolei przez pojęcie urządzenia turystyczne rozumie się obiek­
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ty, które obsługują turystyczny ruch urlopowy, będące w literaturze 
przedmiotu przedstawione jako ośrodki wczasowe, ewentualnie domy 
wczasowe, baza wczasów pracowniczych, ośrodki wypoczynku urlopo­
wego, ośrodki wczasowo-wypoczynkowe itp.6 7

6 Zob. J. Sierpiński, Domy wczasowe. Wyd. CRZZ, Warszawa 1971; L. A. 
Dębski, Programowanie i lokalizacja urządzeń turystycznych. Instytut Turystyki, 
Warszawa 1974.

7 Dane statystyczne uzyskano z formularzy US-3 oraz kart inwentaryzacyjnych 
obiektów sportowych UW WKFiT w Krakowie.

Badano zatem obiekty sportowe i turystyczne, będące przedmiotem 
własności poszczególnych gestorów, natomiast zakresem problematyki 
badawczej objęto ich wyposażenie i przystosowanie dla celów rekreacji 
fizycznej. Stan badanych obiektów przedstawiono w tabeli I.

Tabela I — Table I.

The state of sports facilities in Cracow Region

Stan urządzeń sportowych w regionie krakowskim7

Gestorzy

Strefy

Urządzenia

bois­
kowe l.a. kąpiel, 

pływał.
sale 

gimnast.
pozo­
stałe ogółem

LZS 244 174 2 1 3 424
Kluby 364 102 37 54 13 570
Szkoły 780 410 2 390 54 1636
Inne organizacje 58 22 120 4 79 299

Strefy 
podgórska 470 237 70 90 135 1002
przemysłowa 896 410 86 346 28 1766
rolnicza 80 61 5 13 2 161

Łącznie 1446 708 161 449 165 2929

Analiza dotyczyła całego stanu zagospodarowania regionu, tj. 2929 
różnego rodzaju urządzeń sportowych, takich jak: urządzenia boiskowe, 
lekkoatletyczne, narciarskie, łyżwiarskie, kąpieliskowo-pływackie itp. 
Wśród gestorów zarządzających tą bazą wyszczególniono kluby sporto­
we, szkoły, ludowe zespoły sportowe oraz pozostałe instytucje i organi­
zacje, do których zaliczono spółdzielczość mieszkaniową, urzędy woje­
wódzkie, miejskie, gminne, zakłady pracy itd.

Przedmiotem badań w zakresie obiektów turystycznych były różne­
go rodzaju ośrodki wypoczynku urlopowego, o zabudowie trwałej i kem­
pingowej.
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Łącznie w badanym regionie na koniec 1973 roku znajdowało się 
680 tego typu ośrodków8 9.

8 Zob. Materiały UW WKFiT dotyczące „Oceny sezonu turystycznego 1973 r." 
oraz „Plan przygotowań do sezonu 1974 r. w województwie krakowskim".

9 Podziału według wymienionych gestorów i rodzaju budynków dokonano na pod­
stawie przeprowadzonych badań.

Po przeprowadzonej szczegółowej analizie kart inwentaryzacyjnych 
poszczególnych obiektów turystycznych, do dalszych badań zakwalifi­
kowano łącznie 508, tj. 75,0% ogółu obiektów wczasowych.
' Przy wyborze obiektów turystycznych przeznaczonych do badań kie­

rowano się ich lokalizacją, wielkością, a przede wszystkim strukturą 
własności. Pozostałe ośrodki nie objęte badaniami, charakteryzujące się 
tymi samymi cechami co badane obiekty, nie umniejszają prezentowa­
nych materiałów i wyników badań z uwagi na ich niewielką ilość oraz 
podobną działalność programową i gospodarczą.

W wyniku badań przeprowadzonych za pomocą ankiety—kwestiona­
riusza do ostatecznej analizy przystosowania ośrodków wczasowych dla 
celów rekreacji w poszczególnych jednostkach organizacyjnych zakwa­
lifikowano łącznie 452 obiekty, w tym 294 o trwałej konstrukcji i 158 
ośrodków kempingowych. Ilość bazy według struktury własności i ro­
dzaju budynków przedstawia tabela II.

Tabela II — Table II

Obiekty turystyczne według' gestorów i rodzaju budynków9

Tourist facilities according to sponsors and kinds of buildings

Gestorzy
Liczba obiektów 

o trwałej 
konstrukcji

Liczba obiektów 
kempingowych Ogółem

Wczasy zakładowe 204 121 325
Fundusz Wczasów
Zakładowych 30 — 30
Jednostki administracji
państwowej 15 17 32
Przedsiębiorstwa i biura.
turystyczne 45 20 65

Razem 294 158 452

Wśród właścicieli obiektów zakładowych wyszczególniono: Minister­
stwo Górnictwa i Energetyki, Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego, Mini­
sterstwo Budownictwa, Komunikacji, Przemysłu Chemicznego, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
i Usług, a także pozostałe ministerstwa.

Badania dotyczące obiektów turystycznych skoncentrowano w grani­
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cach administracyjnych 8 byłych powiatów: tarnowskiego, nowosądec­
kiego, nowotarskiego, myślenickiego, chrzanowskiego, wadowickiego, 
krakowskiego i suskiego.

Przy decyzji określającej geograficzny i terytorialny zasięg badań 
nie bez znaczenia była względna bliskość wzajemna urządzeń turystycz­
nych objętych badaniami, ułatwiająca organizację i koordynację badań.

- *

10 Baza i ruch turystyczny w regionie krakowskim. WUS, Kraków 1972.
11 Zob. R. W i r s z y 11 o, Budownictwo urządzeń sportowych. Wyd. Arkady, War­

szawa 1961; J. Szuszkiewicz i in., Zasady planowania wypoczynku cotygod­
niowego w strefach podmiejskich miast. IUA, z. 98, Warszawa 1975; B. Król, Osie­
dlowe tereny rekreacyjne jako elementy ciągłego systemu terenów wypoczynku. RF, 
nr 2, Warszawa 1972.

3. Źródła i metoda badań

Realizacja założonych celów badawczych, stosunkowo dość obszerny 
zakres terytorialny i tematyczny problematyki badawczej oraz charakter 
materiałów źródłowych zdeterminowały wybór sposobu postępowania 
w pracy i metod opracowania postawionego zagadnienia.

Ocenę wpływu struktury własności obiektów sportowych dla celów 
rekreacji dokonano w oparciu o karty inwentaryzacyjne różnego rodza­
ju urządzeń znajdujące się w Urzędzie Wojewódzkim WKFiT w Kra­
kowie.

Z uwagi na fakt, iż badany region jest silnie zróżnicowany ppd wzglę­
dem fizjograficznym, społecznym i gospodarczym10 11, przy analizie tak 
struktury własności, jak i ilości oraz przystosowania obiektów sporto­
wych dla celów rekreacji wyróżniono trzy wyraźnie wyodrębniające się 
w regionie strefy: podgórską, rolniczą i przemysłową.

Czynnikami decydującymi o przystosowaniu urządzeń sportowych 
dla celów rekreacji mogą być m.in.: wielkość obiektu, charakter, struk­
tura, lokalizacja, dostępność komunikacyjna, stan funkcjonalny itp.11

W pracy niniejszej przy ocenie przystosowania badanych obiektów 
sportowych dla celów rekreacji uwzględniono następujące kryteria 
oceny:

— ilość urządzeń, ich strukturę i rozkład terytorialny,
— ewolucję rozwoju obiektów w poszczególnych jednostkach orga­

nizacyjnych,
— stan użytkowy badanej zbiorowości, tj.:
— wielkość dodatkowej powierzchni użytkowej, przeznaczonej na 

zieleń wypoczynkową,
— rodzaj nawierzchni boiskowych obiektów sportowych,
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— wyposażenie sanitarno-higieniczne i kulturalne,
— zmiany funkcjonalne, towarzyszące badanym urządzeniom 

oraz
— formy eksploatacji i wykorzystania.
Na występowanie wymienionych czynników w dużym stopniu rzu­

tuje określony stan organizacyjny. Dlatego też w pracy bardzo wnikli­
wie analizuje się istniejącą bazę pod kątem wspomnianych kryteriów, któ­
rych występowanie wynika z określonej działalności poszczególnych 
jednostek organizacyjnych, odpowiednio przystosowujących eksploato­
wane obiekty.

Z kolei podstawą źródłową do oceny wpływu struktury własności 
urządzeń turystycznych na ich przystosowanie dla celów rekreacji były 
materiały zdobyte podczas badań terenowych, które przeprowadzono 
w latach 1973—1975, przy zastosowaniu tego rodzaju metod badawczych, 
jak obserwacji uczestniczącej, wywiadu i ankiety.

W literaturze określającej stan funkcjonalny ośrodków wczasowo- 
-wypoczynkowych rozróżnia się czynniki zewnętrzne i wewnętrzne12.

12 Zob. O. Ro gale wsk i, Zasady zagospodarowania turystycznego dla głów­
nych rodzajów turystyki krajowej. Ruch Turystyczny, z. 2/24, Warszawa 1967; J. Sier­
piński, Wczasy pracownicze. Wyd. CRZZ, Warszawa 1968.

A zatem przy ocenie przystosowania obiektów turystycznych dla ce­
lów rekreacji w poszczególnych jednostkach organizacyjnych zastoso­
wano wspomniane kryteria i czynniki, które określają stan funkcjonalny 
badanych obiektów.

Do czynników zewnętrznych zaliczono;
— lokalizację,
— położenie obiektów w stosunku do terenów usług i zieleni,
— dostępność komunikacyjną.
W skład drugiej grupy wchodziły następujące kryteria wewnętrzne:
— warunki noclegowe,
— usługi żywieniowe,
— usługi z zakresu kultury i wypoczynku,
— kadra pracownicza,
— oraz formy organizacyjne wypoczynku.
Wywody w zakresie przedstawionej problematyki oparte na wyni­

kach uzyskanych w trakcie badań oraz na znajomości rozwiązań teore­
tycznych i praktycznych w tym zakresie.

Materiały źródłowe, dotyczące tak urządzeń turystycznych, jak i spor­
towych, uzyskane w wyniku zastosowania wymienionych technik ba­
dawczych i przyjętych kryteriów oceny ich przystosowania, zestawio­
no w szereg tablic wynikowych, które stanowiły następnie przedmiot 
szczegółowej analizy. Dla zilustrowania niektórych procesów i zjawisk 
zastosowano metody graficzne i fotograficzne prezentacji zebranego ma­
teriału.
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Stan urządzeń sportowo-rekreacyjnych

The state of recreational and sports

Urządzenia boiskowe
o ui ci y x

Gestorzy

sta­
diony siatka kosz tenis ręcz­

na nożna
uni­
wer­
salne

razem

podgórska 20 179 50 19 127 72 3 470
przemysłowa 52 250 150 54 215 169 6 896
rolnicza 4 78 9 1 18 22 — 80
LZS 8 78 7 3 13 134 1 244
kluby 63 66 46 57 32 99 1 364
szkoły 4 291 144 3 305 27 6 780
inne organizacje 1 20 12 11 10 3 1 58

76 455 209 74 360 263 9 1446

2 r ó d ł o: Formularze US-3 oraz karty, inwentaryzacyjne obiektów sportowych

Dynamika wzrostu urządzeń sportowo-

The ratę of recreational and sports

2ródło: Formularze US-3 za lata 1966—1973 oraz karty inwentaryzacyjne

L.p.

Rodzaj

Rodzaj 
urządzeń

1939 1950 1955

LZ
S

1 klu
by

sz
ko

ły

in
ne

 org
.

LZ
S

1 klu
by

sz
ko

ły

in
ne

 org
.

LZ
S

kl
ub

y

sz
ko

ły

in
ne

 org
.

Urządzenia ogółem 2 32 32 3 38 92 130 10 95 161 419 25

w tym urządzenia:
1 boiskowe 2 18 20 32 65 72 3 72 115 207 7
2 lekkoatletyczne —. 1 1 6 9 13 — 23 9 64 —
3 kąpieliskowe — 6 — — — 8 — 1 — 15 — 7
4 narciarskie — — 2 — — — 5 — — — 10
5 łyżwiarskie — 2 —
6 strzelnice 

sale i hale gimn.,
— —*

7 sportowe 7 11 1 — 10 45 1 — 22 146 1
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Tabela III — Table III

według stref (Stan na koniec 1973 r.) 

facilities according to the areas

UW WKFiT w Krakowie.

urz. 
l.w.

Urządzenia kąp.-pływackie urzą­
dze­
nia

'nar­
ciar­
skie

urzą­
dze­
nia 
łyż­

wiar­
skie

strzel­
nice

sale
i hale 
gimn., 
spor- 
towe

ogółemkąp. 
pływal­

nie

baseny 
sztucz­

ne

base­
ny 

kryte

przy­
sta­
nie

razem

277 44 17 9 70 67 65 3 90 1002
410 20 39 13 14 86 8 3 17 346 1766

61 81 4 • — 5 — 1 1 13 161
174 1 1 — — 2 2 — 1 1 424
102 —. 18 7 12 37 2 7 4 54 570
410 — 2 — 2 — 54 — 390 1636

22 64 41 4 11 120 71 8 16 4 299

708 65 60 13 23 161 75 69 21 449 2929

Tabela IV — Table IV

-rekreacyjnych w latach 1939—1973 

facilities growth in 1939—1973

obiektów sportowych UW WKFiT w Krakowie.

1960 1965 1970 1973

cn 
N

43 o e or
g.

cn N
>143 o e or

g.

cn N
43 o e o

rg
.

cn N
>.43 o e o

rg
.

44 a 44 44 cs J3 44N H
•—1 44 c/> u 44 cn 44 V) u 44 cn

172 277 812 77 268 434 1182 135 346 517 1472 227 424 570 1636 299

118 196 397 16 164 279 578 27 206 329 716 45 244 364 780 58
54 24 143 — 101 78 246 5 138 94 347 14 174 102 410 22

— 22 — 29 1 29 — 58 1 34 1 91 2 37 2 120
— — — 29 1 1 — 45 — 1 — 57 2 2 — 71
— — 11 —. — — 21 1 —- 4 36 3 —• 7 54 8
— 1 — 2 1 3 — 7 — 4 — 13 1 , 4 — 16

— 34 261 1 — 44 337 2' 1 51 ,382 4 1 54 390 4



124

DYNAMIKA WZROSTU URZĄDZElŃ SPORTOWO-REKREACYJNYCH
W LATACH 4239- -1975

ILOŚĆ
OBIEKTÓW

LEGENDA
A---------- ------------- OBIEKTY LZS
2 ----------r-------- OBIEKTY KLUBOWE
3 -------------------------- OBIEKTY SZKOLNE
4 ---------------------------OBIEKTY POZOSTAŁYCH ORGANIZACJI
8 - OGÓŁEM OBIEKTY

Ryc. 1. Dynamika wzrostu urządzeń sportowo-rekreacyjnych w latach 1939—,1973

Fig. 1. The ratę of recreational and sports facilities growth in 1939—1973

4. Wyniki pracy

W wyniku wieloletniej działalności związanej z budową i rozbudową 
sieci urządzeń sportowo-rekreacyjnych w badanym regionie istniejące 
obiekty i urządzenia przedstawiają poważną wartość użytkową i ma­
terialną.
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Stan powierzchni użytkowej
The state of usable

Strefa Rodzaj 
urządzeń

Wielkość powierzchni użytkowej w hektarach
LZS Kluby

1 2—0
3 i 

wię­
cej

sam. 
obiekt 1 2—3

3 i wię­
cej

sam. 
obiekt

boiskowe 10 10 3 51 27 25 2,1 17
lekkoatletyczne 17 — — — 11 1'1 4 —

3.2 kąpieliskowe — — — 1 — — — 5
<0 OT TJ »-• narciarskie —* — — 2 — — — 2
° "2.a, tn łyżwiarskie — — ' — — — — — 5ot "O O OO strzelnice — — — — — — — —

Razem 27 10 3 54 38 36 25 29

boiskowe 15 15 5 96 38 82 109 38
O lekkoatletyczne 85 39 16 19 25 28 —

•B i kąpieliskowe — — — — 7 2 1 22
OT 

'O narciarskie — — — — — —. — *
° 2 O. § łyżwiarskie — — — — — — — 2
n N O M cn o. strzelnice —' — — 1 3 1 — —

Razem 100 .54 21 97 67 110 138 62

boiskowe 6 29 3 1 ' 6 1
lekkoatletyczne — 14 3 — — 4 —■ —

3 kąpieliskowe — 1 — — — — — —
q? TJ N narciarskie — — — — — — « — —

O O łyżwiarskie — — — — — X- — —

go
s 

ro
li strzelnice — — — — — — — —

Razem 6 44 6 1 — 10 — 1

Ogółem 133 108 30 152 105 156 163 92

Strukturę obiektów według przyjętych stref jak również ich gesto­
rów, przedstawiono w tabeli III.

Z ogólnego stanu przebadanych 2929 obiektów sportowych 1446, tj. 
prawie 50%, stanowią urządzenia boiskowe. Świadczy to z jednej strony 
o zdecydowanej przewadze tego typu urządzeń, z drugiej o jednokie­
runkowej i jednostronnej polityce zagospodarowania terenów dla spor­
tu, wychowania fizycznego i rekreacji. Można stwierdzić, że przedsta­
wiona struktura obiektów sportowych zdeterminowana została ich przy­
należnością do poszczególnych gestorów oraz podstawową funkcją, jaką 
urządzenia te spełniają.



127

obiektów sportowych
playgrounds area

Tabela VI — Table VI

Szkoły Inne organizacje Łącznie obiekty o pow.

1 2—3
3 i 

wję- 
cej

sam. 
obiekt 1 2—3

3 i wię­
cej

sam. 
obiekt 1 2—3

3 i wię­
cej

sam. 
obiekt

52 3 3 221 6 — — 21 95 38 27 310
117 — — 64 6 — — 7 151 11 4 71
’ i — — — — — — 64 — — — 70
— — — — — — — 63 — — — 67
— — — 52 — — — 8 — — — 65
— — — — — — — 3 — — — 3

169 3 3 337 12 — — 166 246 49 31 586

124 10 5 329 14 2 -i_ 14 191 109 119 477
59 9 5 116 9 — ■ — — 172 73 49 116

— — — 2 17 8 — 27 24 10 1 51
— — — — — — — 8 — — — 8
—. — — 1 — — — — — — — 3
— — — — — — — 12 3 1 — 13

183 19 10 448 40 10 — 61 390 193 169 668

19 2 __ 12 __ _ 1 . 25 37 3 15
22 — — 18 — — — — 22 f8 3 18

— — — — — — — 4 1 4
— — — — — — — — — — — —
— — — 1 — — — — — — — 1
— —" — — — —• — — — — 1

41 2 — 31 — — — 6 47 56 6 39

393 24 13 816 52 10 — 233 683 298 206 1293

Spośród 2929 obiektów sportowych 1636‘urządzeń, tj. 55,8%, użytku­
ją szkoły, 570, tj. 19,7%o, urządzeń przypada na kluby sportowe, 424, tj. 
14,5%, użytkują LZS oraz 299, tj. 10,2% stanu ogólnego, TKKF oraz in­
ne organizacje i instytucje (spółdzielczość mieszkaniowa, urzędy, za­
kłady pracy itp.).

Tak ukształtowany ilościowy stan własności obiektów będących 
w użytkowaniu pierwszych trzech gestorów świadczy już o niewielkich 
możliwościach eksploatacji urządzeń sportowych dla fpotrzeb rekreacji 
fizycznej.

Urządzenia tak szkolne, klubowe, jak i Ludowych Zespołów Sporto-
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Charakterystyka nawierzchni

Characteristics of the

Strefa Urządzenia

Rodzaj nawierzchni
LZS Kluby

tra
w

ia
sta

kl
ep

isk
o

żu
żl

ow
a

as
fa

lto
w

a

ko
rto

w
a

tra
w

ia
sta

kl
ep

isk
o

żu
żl

ow
a

as
fa

lto
w

a

ko
rto

w
a

1
boiska do piłki siatkowej 2 7 7 1 2 2 8 3 5 2
boiska do kosza — 1 1 1 — — — 4 3 2
boiska do tenisa — — 1 — 2 — — 1 — 9

TJ »-< boiska do piłki ręcznej 2 5 — —. — — 3 2 1 —
0'0 boiska uniwersalne __ __ — _ ■ — — — — 1 —
O O Ol a boiska do piłki nożnej 31 11 — — — 19 7 ■ — — —

Razem 35 24 9 2 4 21 18 10 10 13

boiska do piłki siatkowej 15- 25 3 — — 7 20 6 7 5
'o boiska do kosza — 3 — — — ■ — 6 14 6 9

•- źo boiska do tenisa — — — — — — — 7 1 39
cQ cn boiska do piłki ręcznej 2 2 — — — ' 6 15 4 1 —
O g o boiska uniwersalne — — 1 — — — — — — . —
O ł-i O) a boiska do piłki nożnej 69 6 — — , — 51 19 — — —

Razem 86 36 4 — — 64 60 31 . 15 53

boiska do piłki siatkowej 8 4 2 1 1 — 1 — — —
boiska do kosza — — — 1 — 1 — — — 1

2 boiska do tenisa . — — — — — — — — — —'
« o

Tj n
boiska do piłki ręcznej — 1 1 — — — — — — —

O O

Q o
boiska uniwersalne 
boiska do piłki nożnej 17 3Ol M

Razem 25 5 3 2 1 4 1 — — 1

Ogółem , 146 65 16 4 5 89 79 41 25 67

wych w pierwszym rzędzie służą dla zabezpieczenia warunków potrzeb­
nych do realizacji programu wychowania fizycznego i doskonalenia 
sprawności fizycznej, mającej charakter związany z wyczynem.

Przedstawiony stan rzeczy zarówno w zakresie ogranizacyjnym, jak 
i strukturalnym obiektów sportowych zdeterminowany został między 
innymi określoną ich dynamiką. Szczegółowo zagadnienie to ilustruje 
tabela IV oraz rycina 1. Widzimy, iż największą dynamiką rozwoju cha­
rakteryzują się szkolne obiekty sportowe. Nieco mniejsze tempo roz-
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obiektów sportowych

playgrounds surface

Tabela VII — Table VII

Szkoły Inne organizacje Stan ogólny nawierzchni

cd cd <dO £ cd O £ cd O £ cd
cd 44 O is cd 44 £ O is cd 44 £ o is

<d KCD
JO 
•N cd o

O 5cd
KCD •n ^d 

ot

o
ł-< o

5cd KCl)
O

•N <d o
O44 •N cd 44 44 •N cd 44 * 44 •N cd 44

42 67 7 11 2 5 2 3 1 __ 51 84 20 18 6
— 7 17 7 1 2 3 — 1 — 10 25 11 4
— — — — 1 —■■ — — — 5 — — 2 — 17
52 49 7 4 — — 2 — — — 54 59 9 5 —

— — — 1 — —> — 1 — — — — 1 2 •w
1 2 — — — —1 1 — — — 51 21 — —

95 125 31 23 4 5 7 7 1 6 156 174 57 36 27

72, 55 17 6 3 1 5 ' 2 1 — 95 105 28 14 8
7 70 21 6 2 —i. 1 3 1 1 7 80 38 13 12

— — — — 1 -4 — 1 — 5 — — 8 1 45
63 92 19 2 2 —- 4 1 1 1 71 113 24 4 3
— — 1 4 — —f — — — — — —. 2 4 —
17 5 — — — 1 1 — — — 138 31 — — —

159 222 58 18 8 2 11 7 3 7 311 329 100 36 68

2 3 1 3 __ —. _ _ __ __ __ 10 8 3 4 1
— 4 1 1 — — — — — — 1 4 1 2 1
— — — — 1 — — — — — — — — — 1

2 11 — 2 — — 1 — — — 2 13 1 2 —

2 — — — — — — — — — 22 — — — —

6 18 2 6 1 — il — — — 35 25 5 8 3

260 365 91 47 13 7 19 14 4 13 502 528 162 80 98

woju posiadają klubowe obiekty sportowe oraz'; urządzenia LZS. Urzą­
dzenia pozostałych organizacji zaczynają pojawiać się w większej ilości 
dopiero po roku 1960.

Charakteryzując dynamikę rozwoju poszczególnych typów urządzeń 
sportowych można stwierdzić, że urządzenia boiskowe i częściowo lek­
koatletyczne rozwijają sie najszybciej, w związku z czym dominują 
w obecnym zagospodarowaniu sportowo-rekreacyjnym badanego re­
gionu.

9 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Na podstawie przedstawionej polityki inwestycyjnej wymienionych 
gestorów dość wyraźnie ukształtowały się różnice w stopniu zagospo­
darowania w urządzenia sportowe całego regionu jak i w poszczególnych 
jego strefach.

Dla przykładu przedstawiając wskaźnik niektórych obiektów przypa­
dających na 1 mieszkańca widzimy, iż na 1 lodowisko sztucznie zamra­
żane przypada około 570 tys. mieszkańców w regionie, a w strefie prze­
mysłowej aż 620 tys. mieszkańców, podczas gdy normatyw GKKFiT 
przewiduje 100 tys. na jedno lodowisko. Całkowity brak tego typu urzą­
dzeń w strefie rolniczej.

Na jedną pływalnię krytą w regionie przypada około 219 tys. miesz­
kańców — przy normatywie wynoszącym 50 tys. Wszystkie baseny zlo­
kalizowano w strefie przemysłowej, w związku z czym prawie milion 
osób zamieszkałych w pozostałych dwóch strefach nie ma możliwości 
uprawiania sportów pływackich, tak w formie wyczynowej jak i rekrea­
cyjnej, szczególnie w sezonie jesienno-zimowo-wiosennym. Szczegóło­
wo zagadnienie to przedstawiono w tabeli V.

Porównując obowiązujące normatywy w stosunku do aktualnego sta­
nu zagospodarowania regionu widzimy, iż:

winno być jest
terenowych urządzeń boiskowych 2126 1446
pływalni krytych 57 13
pływalni otwartych 95 60
sal i hal gimnastyczno-sportowych 158 149
lodowisk sztucznych 28 5

W badanym regionie brakuje zatem około 791 różnego rodzaju urzą­
dzeń sportowych, w tym 680 urządzeń boiskowych, 44 pływalni krytych, 
35 pływalni otwartych i kąpielisk, 23 lodowisk sztucznych oraz 9 hal gim- 
nastyczno-sportowych.

Istotne znaczenie dla poziomu funkcjonalnego obiektów sportowych 
posiada ich wielkość dodatkowej powierzchni użytkowej. Można przy­
jąć, iż chcąc> stworzyć dobre warunki — tak dla sportu wyczynowego 
jak i rekreacji fizycznej na danym obiekcie sportowym — poza po­
wierzchniami zajętymi bezpośrednio przez urządzenia sportowe i towa­
rzyszące należy jeszcze co najmniej 50% tej powierzchni dodawać na 
Otoczenie boisk zielenią wypoczynkową. Natomiast wśród badanych 
obiektów dominują urządzenia bez terenów z zielenią (52% ogólnego sta­
nu), a prawie co czwarty obiekt posiada powierzchnię okalającą wiel­
kość 1 ha (27,6%); co ósmy posiada powierzchnię rzędu 2—3 ha; co je­
denasty dysponuje wolną przestrzenią wielkości ponad 3 ha.
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Analizując stan nawierzchni boiskowych urządzeń sportowych przed­
stawiony w tabeli VII należy stwierdzić zbyt małą ilość boisk o po­
wierzchni charakteryzującej się wysokimi wartościami technologiczny­
mi, użytkowymi i higienicznymi. Wiele urządzeń boiskowych o na­
wierzchni trawiastej i klepiskowej, zlokalizowanych szczególnie na te­
renach wiejskich i przyszkolnych, posiada nawierzchnię wymagającą wy­
równania terenu, utwardzenia, odwodnienia itp.

Duże znaczenie dla ludności uprawiających sport i rekreację fizycz­
ną na obiektach sportowych mają urządzenia pomocnicze, które powin­
ny stanowić nieodłączny element każdego zespołu obiektów sporto­
wych.

Tymczasem wśród badanych obiektów tylko 162 posiadają pawilony 
sportowe, 779 szatnie, 688 umywalnie i 616 magazyny przeznaczone na 
sprzęt i urządzenia sportowe. Przy 69 istniała świetlica, ewentualnie po­
mieszczenia klubowe. Natomiast 1665 urządzeń, tj. 68°/o stanu ogólnego 
badanych obiektów, nie posiada żadnych urządzeń usługowych. W tym 
szkoły eksploatowały 815 urządzeń tego typu, LZS 356, kluby 258 i po­
zostałe organizacje 236. Szczegółowo to zagadnienie ujmuje tabela VIII.

Dla rekreacji fizycznej uniwersalność obiektów jak również ich 
wszechstronny i urozmaicony program inwestycyjny w formie sporto­
wych zespołów kompleksowych odgrywa podstawową rolę.

Biorąc pod uwagę ewentualną możliwość wykorzystania istniejących 
obiektów sportowych i pomocniczych dla rekreacji fizycznej poddano 
również analizie zmiany funkcjonalne dotyczące wzbogacania progra­
mu zagospodarowania bądź to w dalsze urządzenia sportowe (np. przy 
boisku do piłki nożnej wybudowano kort tenisowy itp.), bądź urządzenia 
pomocnicze (typu pawilon sportowy, szatnie, umywalnie itp.).

Występowanie tego rodzaju zmian funkcjonalnych zarejestrowano 
przy 462 obiektach sportowych, w tym w 280 przypadkach realizowano 
innego rodzaju urządzenia sportowe przy istniejącym obiekcie sporto­
wym; w 120 przypadkach doposażano obiekty sportowe w urządzenia po­
mocnicze. Przy 62 obiektach sportowych występowało jednocześnie do­
posażenie istniejących urządzeń sportowych w innego typu urządzenia 
sportowe i usługowe.

Najmniej zmian można zaobserwować przy obiektach eksploatowa­
nych przez szkoły i inne organizacje. Nieco więcej udoskonalają swoje 
obiekty kluby sportowe i LZS. Jednakże łącznię 81,0°/o obiektów w ogóle 
nie podlega tym zmianom. Co więcej, stan techniczny i wykorzystanie 
istniejących urządzeń jest również niezadowalający.

W procesie racjonalnego wypoczywania, poza odpoczynkiem co­
dziennym, w czasie pracy i po pracy, bkrdzo ważną pozycję zajmuje 
wypoczynek w czasie urlopu.

Możemy powiedzieć, iż jednym z najbardziej dynamicznych zjawisk 
społecznych drugiej połowy XX wieku w naszym kraju jest niezwykle

9*
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i

Wyposażenie obiektów

Sanitation and

Strefa Rodzaj urządzenia

LZS

pawil. 
sport.

szat­
nie

umy­
wal­
nie:

maga­
zyny

świe­
tlice

brak 
urz.

boiskowe 4 7 8 9 2 65
lekkoatletyczne — 7 5 7 2 10
kąpieliskowe — — — — — 1

& ’"ć/5 narciarskie — — — — — 2
P. CD łyżwiarskie — — — — — —

go
s 

po
d strzelnice — —• — — — —•

Razem* . 4 14 13 16 4 78

boiskowe 24 29 26 29 8 102
o lekkoatletyczne — 6 6 6 — 134

S o kąpieliskowe — — — — — — .
td w narciarskie —- — — — — —
o 2 a S łyżwiarskie — — — — — —

go
s 

pr
z< strzelnice — — — 1 — —

Razem* 24 35 32 36 8 236

boiskowe 5 8 6 8 1 31
lekkoatletyczne — 6 4 6 1 ' 10

2 kąpieliskowe — — — — 1

N narciarskie — — — — — —
o o a-z: łyżwiarskie — — — —‘ — —

go
s 

ro
li strzelnice — —• — — —’

Razem* 5 14 10 14 2 42

Ogółem* 33 63 55 66 14 356

• Liczba urządzeń usługowych i administracyjnych nie sumuje się do 2480, gdyż 
niektóre obiekty sportowe dysponują kilkoma urządzeniami tego rodzaju, inne nie 
posiadają ich w ogóle.
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Tabela VIII — Table VIII

sportowych w urządzenia sanitarno-higieniczne i kulturalne

cultural facilities in playgrounds

✓

Kluby____________________________________ Szkoły

pawil. szat- umy- maga- świe- brak pawil. szat- urny- maga- świe- brak
sport. nie nie zyny tlice urz. sport. 'nie nie zyny tlice urz.

29 44 34 <43 15 43 1 66 63 51 __ 213
— 10 8 10 2 16 — 40 32 38 — 143
— 4 3 4 — 1 — — — — —
— — — — — 2 — — — — — —
— — — — — — — 19 16 19 — 33

1 1 1 1 1 4 — — — — — —

30 59 46 58 18 66 1 125 111 108 — 389

66 126 106 132 17 136 3 204 191 103 1 264
— 27 25 27 — 45 — 91 75 28 — 98

17 24 22 24 10 8 — 2 2 2 1 —
— — — — — — — — — — — —

2 2 — 2 — — — — — — — 1
• — — 4 — — — —• — — — —

85 179 153 189 27 189 3 297 268 133 2 363

3 5 4 5 3 2 — 11 9 6 __ 22
— 3 3 3 1 1 — 6 4 4 — 40
— — — — — — — — — — — —
— — — — — — — — — — —
— — — — — — — — — — — 1
— — — — .— — — — — — — —

3 8 7 8 4 3 — 17 13 10 — 63

118 246 206 255 49 258 4 439 392 251 2 815

ł
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(cd. tab. VIII)

Inne organizacje Łącznie wyposażenie obiektów

pawil. 
sport.

Szat­
nie

umy­
wa 1- 
nie

maga­
zyny

świe­
tlica

brak 
urz.

pawil. 
sport.

szat- 
;nie

umy­
wal­
nie

maga­
zyny

świe­
tlice

brak 
urz.

1 5 4 5 1 22 35 122 109 108 18 343
— 6 5 5 8 — 62 50 60 4 177
3 6 5 12 1 52 3 10 8 16 1 ' 54

— —■ — — — 63 — —i —■ — — 67
1 1 1 1 — 7 1 20 17 20 — 40

— — — 3 — 1 1 1 4 1 4

5 17 15 26 2 152 40 215 185 208 24 685

2 3 2 3 1 27 95 362 325 267 27 529
— — — — — 9 — 124 106 61 — 286
— 9 4 10 1 39 17 35 28 36 12 47
— — — — — 8 — — — — 8
— — — — — — 2 2 — 2 1 1

12 — — —■ 12 5
z

—

2 12 18 13 2 83 114 523 ' 471 371 39 871

__ __ __ 1 8 24 19 19 4 56
—; — — — — — — . 15 11 13 2 51
— 2 2 4 — — — 2 2 4 — 1
— — — — — — — — — — — —■
— — — — — — — — — — — 1
— — — 1 — — — — 1 — —

— 2 2 . 5 — 8 41 32 37 6 1Ó9

7 31 35 44 4 236 162 779 688 616 69 1665
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szybki wzrost uczestnictwa w różnego rodzaju wczasach pobytowych 
oraz energiczne — choć dalekie od doskonałości — zagospodarowanie 
terenu i realizacja inwestycji dla tych celów. Wiele zakładów pracy, in­
stytucji i organizacji, dbając o zaspokojenie socjalnych potrzeb zwią­
zanych z wypoczynkiem urlopowym, zbudowało i prowadzi własne do­
my wczasowe.

Drugim zagadnieniem pracy była więc ocena warunków wypoczyn­
ku w ośrodkach wczasowo-turystycznych uwzględniająca wpływ struk­
tury własności tych ośrodków na ich przystosowanie dla celów rekreacji 
fizycznej.

Do realizacji usług wczasowych konieczne są przede wszystkim wa­
runki materialne w postaci obiektów turystycznych, rekreacyjnych oraz 
wyposażenie ich w urządzenia i sprzęt sportowo-rekreacyjny. Niestety, 
generalne tendencje w budownictwie wczasowym jeszcze dość często 
zmierzają głównie do zabezpieczenia wypoczywającym miejsc noclego­
wych i wyżywienia.

Analizując zarówno stan bazy sportowej i rekreacyjnej wczasów pra­
cowniczych, jak i proces wytwarzania usług wczasowych można stwier­
dzić, iż w dotychczasowej praktyce, determinanty wypoczynku czynne­
go nie były dostatecznie doceniane.

Przeprowadzone badania pozwalają stwierdzić, iż ośrodki wczasowe 
w badanym regionie nie odbiegają zasadniczo swoim charakterem zabu­
dowy od ogólnokrajowego w tym zakresie trendu.

Zakłady pracy, instytucje i organizacje budujące swe domy wypo­
czynkowe lokalizowały je najczęściej w miejscowościach atrakcyjnych 
o dużych walorach turystycznych i wypoczynkowych.

W budowie ośrodków inwestorzy natrafiali na trudności związane 
z kupnem działki pod obiekty tego typu oraz z uzyskaniem zezwolenia 
na ich lokalizację. Stąd dość duża ilość obiektów wybudowanych została 
na terenach dzierżawionych, ewentualnie nie posiadających stałej loka­
lizacji.

Tego rodzaju sytuację uznać trzeba za zjawisko negatywne. Wywo­
łuje ono szereg trudności organizacyjnych i eksploatacyjnych, stwarza 
dość często zagrożenie dla środowiska przyrodniczego, utrudnia zabez­
pieczenie odpowiednich warunków wypoczynku, a także uniemożliwia 
wprowadzenie do zagospodarowania niezbędnej infrastruktury.

Z kolei warunki sanitarno-higieniczne ocenić należy w większości 
ośrodków jako niedostateczne.

Wśród 294 zbadanych ośrodków zakładowych tylko jeden dom wcza­
sowy Ministerstwa Komunikacji jest wyposażony w węzeł sanitarny 
umieszczony przy każdym pokoju, 139 ośrodków posiada pokoje z umy­
walkami. Przeszło połowa domów wczasowych dysponuje pokojami bez 
wody bieżącej i zbiorowymi sanitariatami.

Za jeszcze bardziej skromny należy uznać stan wyposażenia ośrod-



136

Zmiany funkcjonalne

Functional changes

Strefa Rodzaj urządzeń

Charakter zmian
LZS Kluby

spor­
towcy

po­
mocy 
niczy

sport, 
i po­
moc.

nie 
wy­
stęp.

spor­
towy

po­
moc­
niczy

sport, 
i po­
moc.

nie 
wy­
stęp.

boiskowe 20 11 9 34 19 10 8 53
lekkoatletyczne — — — 17 — — — 26

S .2 kąpieliskowe —• — — 1 — 2 — ■ 3
T3 £ narciarskie — — — 2 — — — 2
aj? łyżwiarskie — — —' — — — 1 4
O o CD P. strzelnice — —- —• — — — — —

Razem 20 11 9 54 19 12 9 88

boiskowe 29 17 9 76 43 45 19 160
CD lekkoatletyczne 30 2 3 105 7 3 2 60

śl kąpieliskowe — — — — 3 2 1 26
'O narciarskie —■■ — — — — —. — —
i60) łyżwiarskie — — — — — —ł 2 —
£ NO U-, CO a strzelnice — ■ — — 1 .— — 4

Razem 59 19 12 182 . 53 50 24 250

boiskowe 3 6 •2 28 2 5
lekkoatletyczne — — —< 17 — — — 4
kąpieliskowe — — —i 1 — — — —

<0 fl). rO N narciarskie — — —• — — — — —
O O & łyżwiarskie

go
s 

ro
li strzelnice —* — —1 — — — — —

Razem 3 6 2 46 2 — ■ — 9

Ogółem 82 36 23 282 74 62 33 347

ków kempingowych w urządzenia sanitarne i sprzęt techniczno-gospo­
darczy; w niektórych z nich wczasowicze nie mają do dyspozycji żad­
nych urządzeń sanitarnych.

Przyjrzyjmy się z kolei, w jakim stopniu ośrodki wczasowe były przy­
stosowane — pod względem materialnym i organizacyjnym — do zaspo­
kojenia potrzeb kulturalnych i rekreacyjnych wczasowicza w poszcze­
gólnych jednostkach organizacyjnych. I tak wśród 452 obiektów wcza­
sowych tylko 173 wyposażonych jest w jeden lokal typu świetlica, sala
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Tabela IX — Table IX
obiektów sportowych

in playgrounds

funkcjonalnych
Szkoły Inne organizacje Łączna liczba zmian

spor­
towcy

po­
moc­
niczy

sport, 
i po­
moc.

nie 
wy­
stęp.

spor­
towy

po­
moc­
niczy

sport, 
i po­
moc.

nie 
wy­
stęp.

spor­
towcy

po­
moc­
niczy

sport, 
i po­
moc.

nie 
wy­
stęp.

37 2 2 238 3 1 2 21 79 24 21 346
35 ■ — — 146 — — — 13 35 —. —. 202

— — — — — 2 62 — 4 66
— — — — — — 63 — —< — 67
— 4 — 48 — — 1 7 — 4 2 59

1 — 2 — 1 2

72 6 2 432 3 4 3 168 114 33 23 742

31 1 — 436 3 2 1 24 106 65 29 696
6 — — 183 — — — 9 43 5 5 357

— — — 2 — 5 — 47 3 7 1 75
— — — — — — 8 — ' — —, 8

1 — — — — — — — 1 — 2 —
— 4 _ — 8 —• 4 — 13

38 1 — 621 3 11 1 96 153 81 37 1149

6 — — 27 — — — 1 11 6 2 61
2 — — 38 — — — — 2 —. — 59

— — — — — — — 4 — —4 — 5
— — — — — — — — —- — — —
— — — 1 — — — 1 — — — 2

— — — — — —

8 — ( — 66 — - — — 6 13 6 2 127

118 7 2 1119 6 15 4 270 280 120 62 2018

telewizyjna itp., 77 w dwa i 20 ośrodków wyposażono w trzy pomieszcze­
nia tego rodzaju. Całkowity brak pomieszczeń lokalowych zarejestrowa­
no w 180 ośrodkach, tj. 41'% ogółu badanych.

Dodajmy, iż w znacznej części ośrodków (115, tj. 25,4%) rolę świetli­
cy spełnia stołówka, a w 145 brak było własnych kuchni i stołówek.

Stąd odpoczynek na wczasach związany był w wielu przypadkach 
z koniecznością stołowania się w restauracjach, ewentualnie z potrzebą
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Lokalizacja ośrodków wczasowych

Localization of rest-houses

Wyszczególnienie

Typ ośrodka
Wczasy

MGiE MPC MB MK MPCh MSzWiT MHWiU

Ogółem ośrodki trwałego 
użytku 39 22 18 14 18 7 21

Ośrodki
trwałe

lokali­
zacja

stała 37 21 15 14 17 7 20

okre­
sowa

2 1 3 — 1 — 1

Teren

własny 19 12 9 10 10 6 8

dzierża­
wiony

20 10 9 4 8 1 13

Ogółem campingi 25 13 24 6 3 7 3

ośrodki
camp.

lokali­
zacja

stała 15 9 17 3 3 5 1

okre­
sowa

10 4 7 3 — 2 2

Teren

własny 9 — 6 2 — 1 —

dzierża­
wiony

16 13 18 4 3 6 3

Łącznie ośrodki 64 35 42 20 21 14 24

Ogółem 
ośrodki 

trwałe 
i camp.

1

lokali­
zacja

stała 52 30 32 17 20 12 21

okre­
sowa

12 5 10 3 1 2 3

Teren

własny 28 12 15 12 10 7 8

dzierża­
wiony

36 23 27 8 11 7 16/
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Tabela X — Table X

według gestorów

according to sponsors

wczasowego

Łącznie 
ośrodki °/o

zakładowe FWP JAP PiBT

Inne 
min. Razem % °/o «/o Razem °/o

65 204 100 30 100 15 100 45 100 294 100

64 195 95,59 30 100 14 93,33 43 95,55 282 95,92

1 9 4,41 — — 1 6,64 2 4,45 12 4,08

32 106 51,96 26 86,67 10 66,67 17 37,78 159 54,08

33 98 48,04 4 13,33 '5 33,33 28 62,22 135 45,92

40 121 100 — — 17 100 20 100 158 100

30 83 68,59 —
(

14 82,35 14 70,00 111 70,25

10 38 31,41 — — 3 17,65 6 30,00 47 29,75

14 32 26,44 — — 8 47,06 9 45,00 49 31,01

26 89 73,56 — — 9 52,94 11 55,00 109 68,99

105 325 100 30 100 32 100 65 100 452 100

94 278 85,54 30 100 28 87,50 57 87,69 393 86,95

11 47 14,46 — — 4 12,50 8 12,31 59 13,05

46 138 42,46 26 86,67 18 56,25 26 40,00 208 46,02

59 187 57,54 4 13,33 14 43,75 39 60,00 244 53,98
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Tabela XI — Table XI

Stan pomieszczeń lokalowych w ośrodkach wczasowych

State of rooms in rest-houses

Gestorzy
Ogółem 
ośrodki

Jeden 
lokal

Dwa 
lokale

Trzy 
lokale 

i więcej

Świetlica 
wraz ze 
stołówką

Brak 
lokalu

Wczasy 136 15 123
zakładowe 325 41,8% 51 4,6% 96 37,8%

FWP 30 9 18 2 9 1
JAP 32 11 4 • 2 6 17
PiBT 65 19 4 1 4 41

------------- X—
Łącznie: 452 173 77 20 115 180

25,4% 41,0%

Objaśnienia stosowanych w tabelach skrótów:

Wczasy zakładowe,

Turystyczne.

MGiE — Ministerstwo Górnictwa
i Energetyki,

MPC — Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego,

MB — Ministerstwo Budownictwa
MK — Ministerstwo Komunikacji,
MPCh — Ministerstwo Przemysłu 

Chemicznego,
MSzWiT — Ministerstwo Szkolnictwa 

Wyższego i Techniki,
MHWiU — Ministerstwo Handlu

Wewnętrznego i Usług,
FWP Fundusz Wczasów 

Pracowniczych,
JAP — Jednostki Administracji 

Państwowej,
PiBT — Przedsiębiorstwa i Biura

wykonywania zajęć o charakterze gospodarczym (zakupy, przygotowy­
wanie posiłków, sprzątanie itp.).

Skromne jest także wyposażenie ośrodków w sprzęt świetlicowy 
i sportowy. Do ośrodków dysponujących największą ilością różnego ro­
dzaju sprzętu rekreacyjnego należą zakładowe domy wczasowe resortu 
górnictwa i energetyki, resortu budownictwa, przemysłu ciężkiego, che­
micznego oraz FWP. Niewielką ilością sprzętu tego typu dysponują obie­
kty biur turystycznych oraz jednostek administracji państwowej.

Mówiąc o standardzie domów wypoczynkowych nie można pominąć 
tak istotnego elementu ich wyposażenia, jakim są urządzenia sportowo- 
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-rekreacyjne. Umożliwiają one wczasowiczoin racjonalne spędzenie cza­
su wolnego, toteż ich posiadanie wpływa dość istotnie na atrakcyjność 
pobytu. Przeprowadzone badania pozwalają stwierdzić, że ogólny stan­
dard obiektów wypoczynkowych w tym zakresie jest również niezado­
walający i w dużym stopniu zależy od organizatorów czasu wolnego na 
wczasach.

Łącznie 252 ośrodki wczasowe spośród 452 objętych badaniami nie 
dysponują żadnym urządzeniem sportowo-rekreacyjnym. Z jednym urzą­
dzeniem sportowym zarejestrowano 130 ośrodków, z dwoma 61, trzema 
urządzeniami sportowo-rekreacyjnymi dysponowało tylko 9 obiektów 
wczasowych. Szczegółowe zagadnienie to ilustrują tabele XII i XIII.

Reasumując niniejsze rozważania należy stwierdzić, iż przeszło po­
łowa domów wczasowych i niecała połowa ośrodków kempingowych 
nie posiada podstawowych urządzeń pobudzających urlopowiczów do 
aktywności ruchowej. Sporadycznie spotykamy w ośrodkach sale gier 
ruchowych, kręgielnie, baseny, wyciągi narciarskie itp.

Najmniej urządzeń sportowych posiadają przy swoich ośrodkach 
przedsiębiorstwa "i biura turystyczne, jednostki administracji państwo­
wej oraz Fundusz Wczasów Pracowniczych.

Natomiast potentatami dysponującymi najlepszymi warunkami dla 
czynnych form wypoczynku wczasowiczów są resorty górnictwa, komu­
nikacji oraz przemysłu ciężkiego i chemicznego.

Drugim czynnikiem, obok obiektów i urządzeń, określającym kultu­
rę czasu wolnego wczasowicza jest kadra organizująca czas wolny na 
wczasach. Nie wszystkie jednak badane obiekty posiadają taką kadrę.

Dobrą sytuację w tym zakresie zarejestrowano tylko W domach wcza­
sowych Funduszu Wczasów Pracowniczych, gdzie prawie każdy ośrodek 
dysponował kadrą instruktorską.

W pozostałych ośrodkach sytuacja w tym zakresie jest niezadowa­
lająca. Łącznie w 340 obiektach wypoczynkowych, tj. 75,0^/a ogółu ba­
danej bazy wczasowej, nie zatrudnia się instruktorów do zajęć świetli­
cowych lub sportowo-rekreacyjnych. Toteż w przeważającej większości 
wczasowicze sami organizowali sobie czas wolny na wczasach.

Na koniec do przeprowadzonej analizy wpływu struktury własności 
ośrodków wczasowych na ich przystosowanie dla celów rekreacji wpro­
wadzono jeszcze jedno najbardziej syntetyczne kryterium. Jest nim 
przedstawiony indeks tych elementów komfortu, których istnienie lub 
brak w ośrodkach Polski południowej ustalono na podstawie posiada­
nych źródeł.

Najwyższą ocenę w tym indeksie otrzymują ośrodki wyposażone: 
w węzeł sanitarny przy każdym pokoju lub domku kempingowym (ewen­
tualnie pokoje, domki kempingowe z umywalkami; wc, natryski, łazien­
ki zbiorowe), centralne ogrzewanie w domach wczasowych (w kempin­
gowych ogrzewanie innego typu), własny parking, trzy ewentualnie dwa 
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Wyposażenie ośrodków o zabudowie trwałej w urządzenia 

The eguipment of buildings;

Obiekty

Gestorzy

Ogó­
łem 

ośrod­
ki

Urządzenia

bois­
ko

plac 
za­

baw
basen bro­

dzik
kąpie­
lisko 
plaża

przy­
stań 
wod­

na

MGiE 39 9 10 3 2 2
MPC 22 11 6 3 — 3 ■ —
MB 18 2 4 — ■ — — 1
MK 14 5 7 2 1 _ _

Zakładowe MPCh 18 9 5 1 1 —
MSzWiT 7 1 3 — — — —
MHWiU 21 5 4 1 1 — —
Inne min. 65 19 13 1 1 — — '

Razem zakładowe 204 61 52 11 5 4 3

FWP 30 7 7 t 2
JAP 15 5 2 1 — — —
PiBT 45 3 — 1 — — —

Łącznie obiekty wg gestorów 294 76 61 14 7 4 3

małe 60 2 4 1
Obiekty średnie 127' 19 21 3 3 — 1

duże 107 55 36 11 4 4 1

Łącznie obiekty wg wielkości 294 76 61 14 7 4 3

pomieszczenia do zajęć kulturalno-oświatowych i rekreacyjnych, kom­
pletny lub częściowy zestaw urządzeń sportowych, sprzęt sportowo-re­
kreacyjny oraz zatrudnioną kadrę do zajęć świetlicowych i sportowych, 
Elementów tych jest siedem. Ośrodek o pełnym wachlarzu wygód otrzy­
ma więc w indeksie siedem punktów (po jednym za każdy element kom­
fortu), a ośrodek, który nie jest w stanie zapewnić żadnej z wygód, 
0 punktów.

Ustawienie ośrodków zakładowych, Funduszu Wczasów Pracowni­
czych, jednostek administracji państwowej oraz przedsiębiorstw i biur 
turystycznych w szeregu rangowym według otrzymanych wartości in-



143

Tabela XII — Table XII

i sprzęt sportowo-rekreacyjny

recreational and sports-faciilities

Ogó­
łem 
urzą­
dze­
nia

Sprzęt

Ogó­
łem 

sprzęt

sala 
gier 

rucho­
wych

krę­
giel- 
nia

wy­
ciąg 
nar­
ciar­
ski

tor 
sa­

necz­
kowy

audio- 
wi- 

zual- 
ny

świe­
tli­

cowy

do 
gier 
rekr.

wod­
ny

zimo­
wy

tury­
stycz­

ny

o cha­
rak­
terze 
ogól­
nym

__ __ 1 27 35 22 19 5 10 1 6 98
2 — 2 — 27 20 15 11 3 7 — 8 64
2 — 1 — 10 17 7 9 1 5 ■ 2 4 45
2 — — — 17 13 5 8 — 8 3 5 42
1 — 1 — 18 17 9 9 1 8 — 3 47

— — — — 4 7 4 4 — ' 4 2 2 23
1 — — — 12 14 7 7 1 7 2 5 43
1 1 — 1 37 53 30 24 4 20 6 10 147

9 1 5 1 152 176 99 91 15 69 16 43 509

3 1 21 30 25 19 14 1 6 95
2 — — — 10 14 6 6 1 1 2 2 32
1 — 3 8 27 10 9 — 3 2 7 58

15 1 9 1 191 247 140 125 16 87 21 ‘ 58 694

__ 1 8 29 13 13 1 7 1 5 69
2 1 — — 50 115 62 49 6 33 10 20 295

13 — 8 1 133 103 65 63 9 47 10 33 330

15 1 9 1 191 247 140 125 16 87 21 58 694

deksowych obrazuje zróżnicowanie komfortu, jaki zapewnić' mogą po­
szczególne resorty, instytucje i organizacje.

Łącznie wśród 452 ośrodków wczasowych 231, tj. 51,0%, nie posiada 
jakichkolwiek wygód. Tylko 41, tj. 9,7% ośrodków tego typu, dysponuje 
pełnym zestawem przyjętych elementów komfortu. W 32 przypadkach 
są to ośrodki o trwałej zabudowie, w 9 — ośrodki campingowe. Szcze- - 
gółowo zagadnienie to ilustruje tabela XV.

Patrząc na ów szereg rangowy widzimy, iż na dwóch pierwszych 
miejscach znalazło się najwięcej ośrodków zakładowych Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki, Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, Minister-
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stwa Komunikacji, Budownictwa oraz Funduszu Wczasów Pracowni­
czych.

Czołówkę zatem tworzą ośrodki wspomnianych resortów wyposażo­
ne w większość ustalonych elementów komfortu; zamykają zaś ów sze­
reg ośrodki Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług, ośrodki jedno- 
stek administracji państwowej oraz przedsiębiorstw i biur turystycz­
nych. Należy również zaznaczyć, że wszystkie resorty, obok komplekso­
wego zagospodarowanych ośrodków, dysponują obiektami bez jakichkol­
wiek wygód.

5. Zakończenie i wnioski

Rosnąca ranga rekreacji wymaga modernizacji dotychczasowych form 
organizacyjnych, jako zbyt skomplikowanych i nie gwarantujących 
sprawnego kierowania posiadaną bazą.

Zebrane materiały świadczą, że z uwagi na dużą ilość gestorów, cha­
rakter eksploatowanych urządzeń, ich rozproszenia i niekiedy zły stan 
funkcjonalny — obecny stan bazy sportowej, będący w gestii wielu 
jednostek organizacyjnych, pomimo że stanowi dużą rezerwę, nie jest 

. odpowiednio przystosowany dla sportu powszechnego i rekreacji fizycz­
nej.

Na podstawie prezentowanych wyników badań można stwierdzić, iż 
struktura badanych obiektów zdeterminowana została ich przynależnoś­
cią do poszczególnych jednostek organizacyjnych, które z kolei okre­
ślają i kształtują funkcję, jaką urządzenia te spełniają.

Głównymi dysponentami bazy sportowo-rekreacyjnej są szkoły i klu­
by sportowe, następnie Ludowe Zespoły Sportowe, i w niewielkiej ilości 
pozostałe organizacje i instytucje, takie jak: spółdzielczość mieszkanio­
wa, TKKF, zakłady pracy, urzędy wojewódzkie, miejskie i gminne.

Z uwagi na tak ukształtowany system własności badanych obiektów 
większość z nich wykorzystywana jest wyłącznie dla celów związanych 
z realizacją programu wychowania fizycznego i sportu. Możliwość użyt­
kowania — tak obiektów szkolnych jak i klubowych — przez ogół lud­
ności ogranicza się zazwyczaj do korzystania z nich jedynie przy okazji 
rozgrywek spartakiadowych lub okolicznościowych turniejów.

Do określonych wniosków prowadzi także analiza kryteriów doty­
cząca wpływu struktury własności obiektów sportowych na ich przy­
stosowanie dla rekreacji fizycznej. Z analizy tej wynika, że wśród ba­
danych obiektów dominują obiekty szkolne i pozostałych organizacji 
bez dodatkowych terenów przeznaczonych na zieleń wypoczynkową,

10 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Stan kadry instruktorskiej

State of training Staff

Wyszczególnienie

Typ ośrodka
ośrodki o zabudowie trwałej

zakła­
dowe «/<► FWP JAP PiBT Ra­

zem % zakła­
dowe

Ogółem ośrodki 204 100 30 15 45 90 100 121

Kadra 
instruk­
torska

KO 39
4

19,11
1,96

,19
1

5
1

1 25
2

27,78
2,22

7
1

Sport. — 
pełny etat 
rekreacyjna 
V? etatu

1
3

0,49
1,47

4
2

1
1

— 5
3

5,55
3,33

7

KO i sport. — 
rekreacyjna — , — 2 — — 2 2,22 —

ratownik — — — — 8

brak kadry 157 76,96 2 7 44 53 -58,88 98

Organi­
zatorzy 
wypo­
czynku

kierowni­
ctwo — Rada 
Turnusowa

79 38,72 26 10 4 40 44,44 16

zleca się in­
nym orga­
nizacjom

2 0,98 2 — 2 4 4,44 —

wczasowicze 
indywi­
dualnie

123 60,30 2 5 39 46 51,11 105

Ogółem 
kadra 
w obiek­
tach wg 
wielkości

małe 1 0,49 — — — — — 10

średnie ,15 7,35 12 5 — 17 18,88 2

duże 31 15,19 16 3 1 20 22,22 11

która ma istotne znaczenie dla poziomu funkcjonalnego urządzeń sporto­
wych.

Oceniając stan nawierzchni boiskowych obiektów sportowych w po­
szczególnych jednostkach organizacyjnych należy podkreślić zbyt małą 
ilość boisk o powierzchni, które charakteryzują się wysokimi wartoś­
ciami technologicznymi, higienicznymi i funkcjonalnymi. Wśród bada-
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i organizatorzy wypoczynku

and the organizers of rest

Tabela XIV — Table XIV

ośrodki campingowe ogółem baza wczasowa
wczasowego

»/o FWP JAP PiBT Ra­
zem o/o zakła­

dowe »/o FWP JAP PiBT Ra- 
zenii ®/o

100 — 17 20 37 100 325 100 30 32 65 127 100

5,78 — 3 1 4 10,81 46 14,15 19 8 2 29 22,83
0,82 — — — — 5 1,53 1 1 — 2 1,57

5,78 __ 8 2,46 4 1 5 3,93
3 0,92 2 1 3 2,36

— — — — — — . — — 2 — — 2 1,57

6,61 — 1 — 1 2,70 8 2,46 — 1 — 1 0,78
81,00 — 13 19 32 86,48 255 78,46 2 20 63 85 66,93

13,22 — 4 1 <5 13,51 95 29,23 26 8 5 39 30,70

— — — — ■— — 2 0,61 2 — 2 4 3,15

86,77 — 13 19 32 86,48 228 70,15 2 24 58 84 66,14

8,26 — ,1 — 1 2,70 ,11 3,38 — 1 — 1 0,78

1,65 — — • — — — 17 5,23 10 4 — 14 11,02

9,10 — 3 1 4 10,81 42 12,92 14 6 2 22 17,32

nych urządzeń boiskowych dominują boiska o nawierzchni naturalnej 
klepiskowej, ewentualnie trawiastej, które należałoby wyrównać, utwar­
dzić, odwodnić itp.

Szczególnie niekorzystnie przedstawia się sytuacja w zakresie wy­
posażenia obiektów sportowych w urządzenia pomocnicze i usługowe. 
Jak wynika z przeprowadzonych badań, w przybliżeniu co szósty obiekt

io«
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Ludowych Zespołów Sportowych oraz pozostałych organizacji co trzeci 
szkolny i co drugi klubowy nie posiada żadnego rodzaju urządzeń usłu­
gowych. Przy 69 obiektach istniała świetlica ewentualnie inne pomiesz­
czenie, jak np. pokoje klubowe.

Z kolei, biorąc pod uwagę ewentualną możliwość wykorzystania urzą­
dzeń sportowych dla rekreacji, poddano analizie ich zmiany funkcjonal­
ne, wprowadzone przez ich użytkowników, polegające na wzbogacaniu 
programu zagospodarowania podstawowych obiektów bądź w urządze­
nia sportowe (np. przy boisku do piłki nożnej wybudowano kort teni­
sowy itp.), bądź w urządzenia pomocnicze (typu pawilon sportowy, szat­
nie, umywalnie).

Występowanie tego rodzaju zmian funkcjonalnych zarejestrowano 
przy 462 obiektach sportowych, w tym w 280 przypadkach realizowano 
innego rodzaju urządzenia sportowe przy już istniejących obiektach, 
w 120 przypadkach doposażano je w urządzenia pomocnicze. Przy 62 
obiektach gestorzy jednocześnie powiększali ich zakres funkcjonalny 
w innego typu urządzenia sportowe i usługowe.

Najmniej zmian tego rodzaju można było zaobserwować przy obiek­
tach eksploatowanych przez szkoły, i inne jednostki organizacyjne. Ogó­
łem 81,0% obiektów nie podlegało tym zmianom.

Uogólniając przedstawione wyniki badań należy stwierdzić, iż przed­
stawiony stan funkcjonalny obiektów sportowych został zdeterminowa­
ny ich strukturą własności, która z kolei miała zasadniczy wpływ na 
ich niepełne i w wielu przypadkach nieprawidłowe przystosowanie pod 
kątem badanych elementów.

Także analiza stanu zagospodarowania terenów osiedlowych przez 
spółdzielnie mieszkaniowe — w typowo z punktu widzenia charakteru 
i funkcji urządzenia rekreacyjne — pozwala stwierdzić, iż w zasadzie 
każde osiedle jest wyposażone tylko w urządzenia do zabów dla naj­
młodszych dzieci. W postępującym procesie zagospodarowania terenów 
osiedlowych przez wspomniane spółdzielnie mieszkaniowe nie zaobser­
wowano jakiejkolwiek korelacji między wielkością osiedla, liczbą miesz­
kańców i ich wiekiem a działalnością inwestycyjną w tym zakresie.

Na podstawie przeprowadzonej analizy wpływu struktury własności 
obiektów sportowych na ich przystosowanie dla celów rekreacji oraz 
polityki inwestycyjnej w tym zakresie można wysunąć generalny wnio­
sek, iż w istniejącej sieci terenów przeznaczonych dla wypoczynku prze­
waża dotychczas element wypoczynku biernego w postaci nie zagospo­
darowanych skwerów, ogrodów i parków, w których zupełnie nie wy­
budowano urządzeń o charakterze rekreacyjnym.

Element rozrywki czynnej ogranicza się głównie do specjalnych urzą­
dzeń sportowych o chąrakterze wyczynowo-widowiskowym oraz do 
obiektów szkolnych, niedostępnych dla ogółu ludności.

Zastanowienia wymaga pytanie, czy charakteru rekreacyjnego nie 
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należy nadać niektórym mniejszym obiektom klubowym. Zmiana gesto­
ra mogłaby udoskonalić stan funkcjonalny i eksploatacyjny wspomnia­
nych obiektów i przyczynić się do ich wykorzystania dla celów sportu 
masowego i rekreacji fizycznej.

Za słuszne należy również uznać tendencje zmierzające do koncen­
tracji całego programu w większe zespoły urządzeń sportowo-rekreacyj­
nych z możliwością rozbudowy i przekształcenia obiektów będących we 
wzajemnych zależnościach. Koncentracja lokalizacyjna i organizacyjna 
pozwoli na ekonomiczne uzasadnienie rozwiązań programowo-technicz- 
nych i nowe podejście do projektowania urządzeń sportowych, ' co 
w konsekwencji winno doprowadzić do połączenia rozproszonych obec­
nie obiektów w wielofunkcyjne zespoły przestrzenne i do ich optymal­
nego wykorzystania.

Z drugiej strony programy eksploatacji obiektów sportowych w ba­
danych strukturach własności winny być w większym zakresie niż obec­
nie adresowane dla wszystkich grup społecznych. Nie mogą one obej­
mować wyłącznie ludzi o wyjątkowej sprawności fizycznej.

A więc nie powinien obowiązywać liberalizm i pełne ustępstwo na 
rzecz sportu wyczynowego, lecz sterowanie eksploatacją i zagospoda­
rowaniem obiektów w stronę rekreacji bogatej — najbardziej pożąda­
nej.

Podsumowując badania dotyczące obiektów turystyczno-wypoczyn­
kowych należy stwierdzić, iż także tego typu obiekty w przeważającej 
większości nie są dostatecznie przystosowane przez poszczególnych ge­
storów do działalności, do jakiej zostały powołane.

Opierając się na przeprowadzonej analizie czynników określających 
wpływ struktury własności obiektów turystycznych na ich przystoso­
wanie dla celów rekreacji wymienić można szereg zjawisk, które okre- 
ślają nieprawidłowe i niepełne ich przystosowanie.

W przeważającej większości badanych obiektów turystycznych za­
rejestrowano:

— brak urządzeń sportowych, sprzętu rekreacyjnego itp. Co więcej, 
niekiedy występujące urządzenia są zniszczone, nie konserwowane i re­
prezentują bardzo niski stan funkcjonalny;

— brak równowagi pomiędzy bazą noclegową a towarzyszącymi urzą­
dzeniami usługowymi i pomocniczymi;

— brak kwalifikowanych instruktorów do organizacji czasu wolne­
go na wczasach;

— oraz brak bliższego zainteresowania się potrzebami wczasowi­
czów ze strony kierownictwa większości domów wczasowych, plano­
wej organizacji wypoczynku, uwzględniającej różne gusta, upodobania 
i możliwości fizyczne osób czasowo przebywających w tych obiektach.

Tego rodzaju sytuacja w dużym stopniu obniża standard badanych 
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obiektów i świadczy o nieprawidłowym przystosowaniu ich dla re­
kreacji fizycznej, wpływając na obniżenie atrakcyjności wypoczynku 
urlopowego.

Należy podkreślić, iż obiekty wczasowe, będące własnością poszcze­
gólnych zakładów pracy, instytucji, organizacji, są w większości przy­
padków traktowane jako część urządzeń socjalnych, a zatem są utrzy­
mywane oraz zagospodarowane w co najmniej dobrym stanie, natomiast 
obiekty dzierżawione, ewentualnie wybudowane na terenach dzierża­
wionych, które nie posiadają stałej lokalizacji, nie podlegają tym sa­
mym prawom, gdyż przeważnie obcemu użytkownikowi nie zależy na 
terenie czy obiekcie, który nie stanowi jego własności.

Odczuwa się także w terenie brak sprawnego i operatywnego ośrod­
ka dyspozycji, zdolnego — w imieniu administracji państwowej — do 
podjęcia pełnej, efektywnej koordynacji i programowania, nadzoru, za­
rządzania tą bardzo ważną działalnością i zapewnienia odpowiednich 
warunków dla wypoczynku.

W tej sytuacji rozwojowi wczasów pracowniczych — w poszczegól­
nych strukturach organizacyjnych — towarzyszyło ogromne zróżnico­
wanie standardu, a luksus dla pracowników jednych instytucji i pry­
mityw dla drugich muszą rodzić negatywne odczucia.

Nasuwa się generalny wniosek, iż w ciągu ubiegłych kilkudziesię­
ciu lat występowało bardzo niekorzystne zjawisko: otóż działalność 
inwestycyjna w turystyce urlopowej wielu inwestorów i gestorów, któ­
ra przyniosła zwiększenie ilości miejsc noclegowych, nie dała jednak 
pełnych efektów. Przyczyną tego zjawiska było głównie rozproszenie 
środków inwestycyjnych oraz niedocenianie przez większość inwesto­
rów roli inwestycji towarzyszących i urządzeń pomocniczych, ważnych 
dla racjonalnego wypoczynku i funkcjonowania ośrodków wczasowych.
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BjIHHHHC CTpyKTypbl COÓCTBeHHOCTH yCTpOHCTB no (pH3HHecKOM KyjlbType 
Ha hx HcnoJib3OBaHHe ajih peKpeauHH Ha npHMepe wpaKOBCKoro paiłoHa

PE3IOME
KyrtbTypa :ncnojib3OBaa,H5i CBOóoAHoro BpcMenH b rio.ibiiie 3aMeTHo pacTer: acnnpaijHH 

pacryT SbicTpee BO3MO5KHOCTeft, Hyx«bi óbicrpee mcm peaJiH3an.Ha u KOHiteniiHH. Ceftaac 
ye3?KaioT aa Mope, b ropu, aa peny. B óy^ymew aroro He xb3tht. 3a,BTpa He Synyi ye3- 
ataTb „Kyna-ro”, ho „3a HeM-ro” —- aah onpe,n.eJieHHHx 3aHHTHH, pa3BjieHeHiHH, nepe>KHBa- 
HHH, K BMÓpaHHMM OSbCKTaM IH yCTpOHCTBaM. HraK, nOJIOJKHTejIbHaa IieHHOCTb OTAbIXa 
óyaeT OTOÓpatKaTbca b caMoft cBoSoje, to ecTb b bo3mohchocth oóJiaaaTb cooTBeTCTByio- 
iuhmh ueHTpaMH a ycTpoficTBaMH, a He TOJibKo cboóoahhm BpeMeaeM.

OjIHaiKO MOJKew CMe.TO BbICKa3aTb MHeHHe, HTO BO3MOJKHOCTH, HaX0ABlJlHeC5I B pa3HbIX 
thmx cymecTByioiUHx yate ofi-beKTOB (jmaHuecKoft KyjibTypbi h TypucTHKH, em,e nenpaBn.ib- 
ho MCnojibBOBaHbi aah oSecneneHM ay>KA OTHOCHTejibao aKTHBnoro OTAbixa.

AaHHaa CTaTba KacaeTca oiieHKH aacbimeHHH MaTepnaJibaoft óa3ofi cj>H3MaecKoii Ky.Tt- 
Typbi h peKpeaiiaH TeppnTopnn óbiBiiiero KpaKOBCKoro BoeBOACTBa b cbh3m co cTpyiKTypoft 
COÓCTBeHHOCTH 9T0H 6a3bl. IJejIb paÓOTbl — yKa3aTb CBH3b Me?KAy OpraHH3aiIHOHHOH CTpyK- 
Typoft Óa3bl M B03M0JKH0CTHMH ee MCnOAb3OBaHH5I AAH O 6 LU. e li MaCCOBOH <])H3HHeCK0ii Kyjlb- 
Typbi h peKpeauHH JKUTejieft ropoAOB, nocejiKOB, AepeBeiib, a TascjKe jihh, BpeMeHHo npofibi- 
Baiomax b TypHCTHHecKH-peKpęaitHOBHMX ueiiTpax.
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PacmnpHH npofijieMaTMKy, craTbH yKaabrBaer tbhaghiihm pa3BHma ypóaHUCTUHecKiH- 
-apxHTeKTypHoft młicjih OTHOCHTejibHO peKpeaunoHHbix paiłoHOB ropo«OB h nocejiKOB, r^a«- 
HMe HHBecTHUHOHHbie HanpaBJieHHA b stok o6jia<CTH b Ilojibine nocjie BTOpoft mpoBoń bohhh 
B B03HHKHOB€HHe Opt'aHH3aHHOHHOH CHCTeMH 3KCHJiyaTaUMH 9T0H HaCTH OÓIIteCTBeHHOH HH- 
4>pacT:pyKTypbi, Koropaa cjiywm (jmsHHecKoft KyjibType m peKpeauwH. 3to iio3bojiht y3HaTb, 
HBJIHeTCH JTH CerOAHHWHee COCTOHHJie yAOBJierBOpHIOmHM H paUHOHajIbHblM C TOMKU 3pe>HMH 
B03MOJKHOcTefi TeopeTHHecKHx pemeanH, a TaK>Ke yaHTUBaa TpefioBaMHa npaKTHKM.

The structure of ownership of sports and tourist facilities and its influence upon the 
use of these facilities in recreation on example of previous Cracow voivodship

SUMMARY

The constantly gjowing social interest in recreation gives rise to many problems 
which cali for solving.

The ways of spending people's spare time have been improved in Poland lately. 
Aspirations grow ąuicker than needs, and needs grow ąuicker than their concepts and 
fulfilment. At present people go to the seaside, to the mountains or to the river bank. 
In the futurę that will not be enough. People will not only go "somewhere" but "for 
something"; for special activities, entertainments and impression in chosen buildings 
and sports facilities. Thus the positive value of having a rest will be reflected in the 
freedom itself, i.e. in the possibility of having not only spare time but also some 
buildings and sports facilities at one's disposal.

Yet, we can say that the potentialities of existing buildings and physical education 
and recreational facilities have not been fully used to supply the needs of active rest.

This paper deals with the evaluation of physical education and recreational ma­
teriał base in the area of previous Cracow voivodship in connection with its possessio- 
nal structure. The aim of the paper is to present the relationship between the organiza- 
tional structure of the base, its management and possibilities of using it for the pur- 
poses of mass physical education and recreation of the inhabitants of towns, settle- 
ments and villages, and also people visiting the tourist- and rest-houses. This paper 
also presents the tendencies of development of concepts of town-planning and archi- 
tecture in relationship with recreational areas in towns and settlements, main invest- 
ment trends in this respect in Poland after World War II and the origin of the orga- 
nizational system of exploitation of this part of social infrastructure which serves the 
physical education and recreation. It will help to realize whether the present condition 
is satisfactory and sensible from the point of view of practical and theoretical poten­
tialities of solving the problem.
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Instytut Nauk Biomedycznych AWF w Krakowie

Ontogenetyczna zmienność wymiarów stopy i podudzia 
oraz wady budowy stóp u młodzieży krakowskiej

Ontogenetic changeability oi foot and ciur sizes 
and the defects of a foot structure in the youth 

from Cracow

Praca zawiera wyniki badań przeprowadzonych na zlecenie Central­
nego Laboratorium Przemysłu Obuwniczego dla potrzeb konstrukcji 
obuwia.

Głównym celem badań było opracowanie podstawowych charakte­
rystyk statystycznych wymiarów stopy i podudzia oraz zobrazowanie 
zmienności tych wymiarów na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu lat. 
W opracowaniu oparto się na materiałach dzieci i młodzieży ze środo­
wiska miejskiego (Kraków i częściowo Nowy Sącz) w grupach wieko­
wych: dziewczęta 7—19 lat, chłopcy 7—20 lat.

Do poszczególnych grup wiekowych zaliczono osobników wg zasa­
dy: np. 6,6—7,5 = 7 lat.

Dane pomiarowe zebrane zostały na przestrzeni lat 1966—1975 i dalej 
zwane są „materiałami współczesnymi". Do celów porównawczych wy­
korzystano również serie materiałów krakowskich z 1919/1932 r. i 1948/ 
/1954 r. oraz serię materiałów Instytutu Matki i Dziecka w Warszawie 
z 1959/1964 r.

Badano następujące cechy:
— długość stopy pte — ap,
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— szerokość stopy mtt — mtf, .
— obwód największy podudzia,
— wady stóp (płaskostopie, koślawość i szpotawość palucha).
W efekcie opracowania zgromadzonych danych:
— przedstawiono ogólne charakterystyki liczbowe wymiarów stopy 

i podudzia w kolejnych grupach wiekowych dziewcząt i chłopców,
— sporządzono rozkłady częstości występowania określonych wy­

miarów długości stopy w grupach wiekowych,
— określono zależności między wymiarami cech, tj. korelację linio­

wą i regresję,
— dokonano próby określenia zmian sekularnych w zakresie anali­

zowanych cech,
— scharakteryzowano częstość występowania wad budowy stóp.

Omówienie wyników

Badane cechy w kolejnych grupach wiekowych chłopców i dziewcząt 
kształtują się zgodnie z prawami wzrastania i rozwoju (tab. I—VI).

Średnie wymiary długości stopy u chłopców wykazują stabilizację 
począwszy od 15 roku życia, a szerokości stopy od 16 roku, podczas

Tabela I — Table I
Ogólna charakterystyka liczbowa długości stopy chłopców (materiały współczesne)

Generał numerical characteristics of a foot length boys (recent data)

Wiek . N. x±S_ X R S V

7 34 18,926 ±0,194 17,0—<21,8 1.134 5,991
8 82 19,4571 0,122 16,6—22,7 1,103 5,668
9 70 20,31410,139 17,7—23,2 1,167 5,747

10 72 20,92910,132 18,2—23,7 1,125 ,5,377
11 112 21,91410,122 19,2—25,2 1,299 5,928
12 144 22,58510,103 19,7—25,2 1,238 5,484
13 97 23,45710,159 19,7—27,2 1,568 6,685
14 146 24,323 1 0,114 20,7—27,2 1,382 5,684
15 70 25:62110,173 21,7—28,2 1,444 5,636
16 91 25,54110,134 22,2—28,7 1,280 5,013
17 104 25,83610,127 23,2—28,7 1,301 5,035
18 103 25,85710,127 23,2—28,7 1,286 4,975
19 110 25,923 1 0,128 23,2—29,2 1,344 5,183
20 48 26,58510,198 23,7—29,7 1,373 5,165
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T a b e*l  a II — Table II

Ogólna charakterystyka liczbowa szerokości stopy chłopców (materiały współczesne)

Generał numerical characteristics of a foot width — boys (recent data)

Wiek N x±S_
X R S V

7 34 6,968 ±0,090 5,8— 8,1 0,548 7,861
8 87 7,258±0,053 6,1— 8,6 0,483 6,649
9 70 7,638±0,061 6,5— 8,8 0,514 6,732

10 72 7,721 ±0,054 6,5— 8,6 0,464 6,005
11 112 8,323±0,054 7,0— 9,7 0,574 6,902
12 144 8,564 ±0,049 7,2—10,2 0,59|3 6,929
13 97 8,783±0,065 7,4—10,4 0,645 7,346
14 146 9,242±0,053 7,5—10,7 0,651 7,045
15 70 9,423±0,077 8,1—10,9 0,641 6,806
16 91 9,919±0,062 8,6—11,3 0,592 5,969
17 ,103 9,978 ±0,057 8,7—11,2 0,581 5,826
18 103 10,011 ±0,052 8,9—11,2 0,526 5,257
19 ,103 10,014± 0,057 8,5—11,4 0,577 5,767
20 48 10,2j58 ±0,082 8,8—11,4 0,567 5,535

Tabela III — Table III

Ogólna charakterystyka liczbowa największego obwodu podudzia chłopców 
(materiały Współczesne)

Generał numerical characteristics of the biggest diameter of a crur — boys (recent data)

Wiek N x±Sx R S V

7 96 25,510± 0,257 21,5—33,5 2,540 9,958
8 82 25,866 ±0,249 19,5—33,5 2,252 - 8,708
9 70 27,007 ±0,272 21,5—33,5 2,275 8,426

10 '73 27,669± 0,269 22,5—33,5 2,304 8,329
11 |112 29,101 ±0,238 24,5—37,5 2,524 8,674
12 143 29,855 ±0,206 23,5—36,5 2,473 8,283
13 97 31,305+0,329 22,5—39,5 3,240 10,350
14 146 32,676± 0,271 23,5—40,5 3,275 10,024
15 70 34,764 ±0,344 27,5—41,5 2,881 8,289
16 94 34,109±0,203 29,3—40,8 1,964 5,760
17 102 35,715±0,207 30,5—42,5 2,091 5,856
18 -105 36,231 ±0,205 32,5—43,9 2,107 5,816
19 101 36,064 ±0,204 32,1—42,5 2,049 5,681
20 48 37,062,± 0,258 32,5—41,5 1,786 4,817
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Tabela IV — Table IV

Ogólna charakterystyka liczbowa długości stopy dziewcząt (materiały współczesne)

Generał numerical characteristics of a foot length — girls (recent data)

Wiek N x±S_ R S V

7 44 18,886+0,145 16,0—20,5 0,960 5,085
8 77 19,529+0,121 17,0—22,0 1,065 5,456
9 70 20,150 + 0,133 17,0—22,0 1,120 5,558

10 99 20,977 + 0,117 18,0—23,5 1,169 5,575
11 107 21,667 + 0,113 18,5—24,5 1,176 5,428
12 120 22,170+0,124 19,5—25,5 1,366 6,164
13 136 22,854 + 0,091 20,5—26,5 1,065 4,662
14 132 23,343 + 0,093 21,0—26,0 1,075 4,605
15 77 23,269 + 0,103 21,0—25,5 0,901 3,872
16 49 23,523 + 0,150 21,0—26,2 1,051 4,468
17 83 23,501+0,116 20,5—25,6 1,052 4,474
18 89 23,593 + 0,113 21,5—26,4 1,068 4,525
19 41 23,665 + 0,151 21,5—25,7 0,968 4,090

Tabela V — Table V
Ogólna charakterystyka liczbowa szerokości stopy dziewcząt (materiały współczesne)

Generał numerical characteristics of a foot width — girls (recent data)

Wiek N x + S_ R S V

7 44 6,921 + 0,064 6,0—7,8 0,423 6,106
8 77 7,177 + 0,056 6,2—8,1 0,489 6,815
9 70 7,360 + 0,057 6,4—8,4 0,480 6,532

10 99 7,743 + 0,053 6,6—9,0 0,530 6,852
11 107 8,057 + 0,052 6,6—9,4 0,546 6,786
12 120 8,183 + 0,048 7,0—9,5 0,528 6,460
13 136 8,396 + 0,044 7,4—9,6 0,523 6,239
14 132 8,593 + 0,038 7,4—9,5 0,447 5,203
15 77 8,566 + 0,052 7,5—9,7 0,460 5,368
16 49 8,548 + 0,065 7,7—9,5 0,454 5,311
17 83 8,685 + 0,052 7,4—9,6 0,476 5,483
18 89 8,669 + 0,049 7,6—9,6 0,463 5,345
19 41 8,704+0,064 7,7—9,4 0,411 4,726
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Tabela VI — Table VI 

Ogólna charakterystyka liczbowa obwodu największego podudzia dziewcząt 
(materiały współczesne)

i
Generał numerical characteristics of the biggest diameter of a crur — girls (recent 

data)

Wiek W x±S_X R S V

7 44 25,909 ± 0,307 22,5—31,5 2,038 7,867
8 77 26,448±0,261 22,5—32,5 2,293 8,671
9 69 27,189±0,221 23,5—34,5 1,836 6,754

10 99 28,035 + 0,258 21,5—34,5 2,571 9,171
11 107 28,749±0,262 23,5—36,5 2,716 9,449
12 119 29,945 ±0,293 21,5—41,5 3,204 10,701
13 136 31,729±O,275 24,5—43,5 3,210 10,118
14 131 33,144±0,214 26,5—39,5 2,448 7,388
15 77 35,058 ± 0,256 29,5—42,5 2,251 6,420
16 175 34,803 ±0,173 29,5—40,5 2,290 6,581
17 243 35,105±0,133 29,5—41,5 2,081 5,929
18 238 34,912±0,141 28,5—40,5 / 2,181 6,247
19 188 34,952 ±0,149 29,2—40,5 2,048 5,861

gdy obwód największy podudzia wzrasta do ostatniej grupy wiekowej 
(20 lat).

Charakterystyczne jest, iż wszystkie trzy cechy wykazują jeszcze 
wzrost wielkości średnich między końcowymi grupami 19—20 lat.

Największa zmienność wewnątrzgrupowa wymiarów występuje w 13, 
14 i 15 roku życia.

U dziewcząt stabilizacja wymiarów stopy rozpoczyna się od grupy 
14-letnich, a obwodu podudzia od 15 roku życia.

Największa zmienność wewnątrzgrupowa długości stopy u dziewcząt 
występuje w grupach 10—12, szerokości stopy 10—13, a obwodu pod­
udzia 10—14 lat.

Rozkłady częstości procentowych długości stopy u dziewcząt i chłop­
ców (tab. VII i VIII) potwierdzają kierunek zmian rozwojowych obser­
wowanych na podstawie średnich arytmetycznych.

W większości rozkładów występują charakterystyczne przesunięcia 
w kierunku wydłużenia asymptoty od strony większych wymiarów dłu­
gości stopy.

Tendencje do takiego typu rozkładu interpretowane są jako efekt 
procesów rozwojowych [5],

Współzależność między cechami badano przy pomocy korelacji li­
niowej w wydzielonych grupach wiekowych dziewcząt i chłopców.

Dla dziewcząt obliczono korelacje między kombinacjami par wszyst-
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Tabela IX — Table IX

Współczynniki korelacji liniowej między badanymi cechami 
u chłopców

Coefficients of a rectilineal correlation between the features 
studied in boys

Wiek Długość stopy XI szerokość stopy

7 8,76’"

8 0,60’”

9 0,50”

10 0,70”'

11 0,52”

12 0,79'”

13 0,60'”

14 0,76"'

15 0,68'”

16 0„74'"

17 0,68'"

18 035

19 0,63'"

20 0,53”

r
średnie

0,63

Ocena istotności: * P < 0,05, ” P<0,01, 
P< 0,001.
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Tabela X — Table X

Współczynniki korelacji liniowej między badanymi cechami u dziewcząt

Coefficients of a rectilineal correlation between the features studied in girls

Wiek Długość stopy 
Xi szerokość

Szerokość stopy 
Xi obwód podudzia

Długość stopy
Xi obwód podudzia

7 0,53" 0,65"* 0,41*

8 0,60"* 0,67*** 0,57"*

9 0,40* 0,21 0,48*'

10 0,57" 0,53" 0,36*

11 0,44" 0,56** 0,74*"

12 0,60*** 0,48** 0,32

13 0,69*" 0,71"* 0,67"*

14 0,41* 0,29 0,56*'

15 0,09 0,13 0,16

16 0,57" 0,75"* 0,55"

17 0,66'" 0,37* 0,41*

18 0,40* 0,03 0,34

r
średnie

0,497

Ocena istotności: * P < 0,05, " P< 0,01, "* P < 0,001.

kich cech, dla chłopców natomiast głównie w układzie długość — sze­
rokość stopy (tab. IX i X).

Rozważanie współzależności wymiarów stopy z obwodem najwięk­
szym podudzia tylko u dziewcząt wynikało z konieczności uwzględnie­
nia tych 'parametrów przy produkcji obuwia damskiego z wysoką cho­
lewką.

W większości roczników występują istotne zależności liniowe mię­
dzy cechami. Zdecydowanie jednak najwięcej istotnych powiązań obser­
wujemy w układzie długość — szerokość stopy. Współczynniki kore­
lacji długość — szerokość stopy na ogół większe są u chłopców niż 
u dziewcząt.

Brak współzależności między wszystkimi analizowanymi wymiarami 
ma miejsce w grupie 15-letnich dziewcząt. Obwód podudzia u dziewcząt 
w niektórych rocznikach również nie wykazuje istotnych powiązań 
z wymiarami stopy np. w 18 roku życia.

n-
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Tabela XI — Table XI
Wzory równań regresji dla przewidywania wielkości wymiarów stopy i podudzia

Formulas of the regression eguations to predict foot and crur sizes

Wiek Chłopcy

7 Y = 0,37x+(—1,33) Z = 2,38y+ 94,84 X = 0,28z +113,58

10 Y = 0,27x+47,6 Z = l,80y+146,74 X = 0,14z+170,77

14 Y = 0,30x +15,03 Z = 3,63y + 6,08 X = 0,26z+157,57

18 Y = 0,13x+62,55 Z = 2,09y +164,01 X = 0,11x4-211,19

Wiek Dziewczęta

7 Y = 0,24x+23 Z = 2,84y+ 62,35 X =0,21z+13335

10 Y = 0,31x+ 9,57 Z = 2,43y+105,03 X = 0,14z+173,18

L.
13 Y = 0,30x+12,64 Z = 4,15y+(—25,60) X = 0,26z+144,07

16 Y = 0,34x+ 4,70 Z = 3,29y+ 62,38 X = 0,21z+161,46

X —: długość stopy,
Y — szerokość stopy, 
Z — obwód podudzia.

X — foot length
Y — foot width
Z — crur diameter

Te stosunkowo nieliczne przykłady braku istotnych powiązań cech, 
w świetle tendencji do związków istotnych obserwowanych w większoś­
ci grup wiekowych, dają się mieć charakter losowy.

Ustalenie zależności funkcjonalnej między skorelowanymi cechami 
stwarza możliwości przewidywania wymiarów jednej cechy na podsta­
wie znanych wymiarów drugiej cechy. Zagadnienie to podano przykła­
dowo przez wyliczenie równań regresji liniowej (tab. XI) oraz wykre­
ślenie linii regresji (rys. 1—6).

Najbardziej równomiernie przebiegają zależności funkcyjne między 
długością a szerokością stopy (szczególnie u dziewcząt), co świadczy 
o utrzymywaniu się podobnych stosunków szerokościowo-długościowych 
stopy w kolejnych grupach wiekowych.
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Ryc. 2. Linie regresji między szerokością stopy a obwodem podudzia u chłopców 

Fig. 2. Regression lines between a foot width and a crur diameter in boys
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Ryc. 5. Linie regresji między szerokością stopy a obwodem podudzia u dziewcząt 

Fig. 5. Regression lines between a foot width and a crur diameter in girls

Próba określenia zmian sekularnych w zakresie omawianych cech 
dokonana została na podstawie porównań ze średnimi wymiarami cech 
obliczonymi na materiałach młodzieży krakowskiej: serie z lat 1919/1932 
i 1948/1954 [2] oraz materiałami warszawskimi z lat 1959/1964 [6],

Stosunkowo najwięcej danych porównawczych uzyskano dla długoś­
ci stopy chłopców (ryc. 7).

Niejednakowe odstępy czasu między seriami materiałów utrudniają 
dokładniejsze określenie wielkości zmian długości stopy na przestrzeni
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10-lecia. Zauważono jednak, że wymiary długości stopy u badanej przez 
nas młodzieży (materiały współczesne) kszałtują się średnio na wyż­
szym poziomie niż dane z lat przedwojennych. Różnica ta wynosi prze­
ważnie 6—7 mm i większa jest w młodszych grupach wiekowych 7, 8, 9 
oraz 15 lat. W starszych grupach różnice na ogół zanikają. Natomiast 
dane z lat 1948/54, począwszy od 12 roku życia, kształtują się nawet 
na średnio nieznacznie wyższym poziomie niż u współczesnych rówieś­
ników. Największe wymiary długości stopy występują w materiale 
dzieci i młodzieży z Warszawy (z wyjątkiem najstarszej grupy wieko­
wej). Różnice te prawdopodobnie związane mogą być z przeciętnie wyż­
szym poziomem ekonomiczno-bytowym reprezentowanym w materiale 
środowiska warszawskiego.

Poziom rozwoju szerokości stopy i obwodu podudzia (ryc. 8 i 9) roz­
ważono jedynie w poróWnaniu do młodzieży warszawskiej, a mianowi­
cie z powodu braku odpowiednich materiałów reprezentatywnych dla 
tych cech.

Wielkości średnie szerokości stopy dla środowiska warszawskiego, 
chociaż pochodzą z wcześniejszego okresu (przeciętnie ok. 10 łat), kształ­
tują się na wyższym poziomie, ale tylko do 15 roku życia.

Obwód największy podudzia w'materiałach współczesnych wykazu­
je większe wymiary. Różnice z danymi dla Warszawy są niewielkie, lecz 
utrzymują się konsekwentnie we wszystkich rocznikach. W starszych 
grupach wiekowych różnice są wyraźniejsze niż w młodszych.

Materiały współczesne dziewcząt krakowskich mogły być porówna­
ne tylko z danymi dla rówieśniczek ze środowiska warszawskiego sprzed 
około 10 lat (ryc. 10—12).

Na uwagę zasługuje tu fakt przeciętnie mniejszych wymiarów stopy, 
a większych obwodu podudzia badanych dziewcząt krakowskich.

Wady stóp u młodzieży krakowskiej

Badania stóp szkolnej młodzieży Krakowa przeprowadzono podczas 
pomiarów antropometrycznych i badań postawy ciała uczniów i uczen­
nic szkół podstawowych i średnich ogólnokształcących oraz techników 
z terenu Krakowa i Nowej Huty. Ogółem zbadano 4705 osobników, 
w tym 2425 dziewcząt i 2280 chłopców [3],

Badania prowadzono metodą somatoskopową oceniając budowę stóp:
— w pozycji stojącej, przy równomiernym rozłożeniu ciężaru ciała 

na obie stopy,
— W pozycji stojącej na jednej nodze oraz
— podczas marszu.

12 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Stosowano' następujący system notacji:
— wysklepienie stopy:
0 stopa prawidłowo wysklepiona,
1 stopa spłaszczona,
2 stopa płaska,
3 stopa silnie płaska lub płasko-koślawa;
— zniekształcenie palców stóp:
0 budowa prawidłowa,
1 zniekształcenie (koślawość palucha).
Wady stóp polegające na spłaszczeniu łuku podłużnego stopy stwier­

dzono łącznie u 783 dziewcząt, co stanowi 32,28% oraz u 637 chłopców, 
co stanowi 27,93% (tab. XII i XIII).

Analiza zmian częstości tej wady z wiekiem wskazuje, że skala wa­
hań częstości tak u chłopców, jak i u dziewcząt wynosi od około 20 do

Tabela XII — Table XII

Wady stóp u młodzieży krakowskiej na podstawie badań przeprowadzonych w 1971 r. 

Foot defects in the youth from Cracow, on the basis of the studies carried out in 1971

Wiek
0 1 2 3 1 + 2+3

n »/»• n »/a n % n % rt «/»

7,5 122 96 78,7 24 19,7 2 f 1,6 0 0 26 21,3
8,5 135 104 77,0 28 2Q,7 1 0,7 2 1,5 31 22,9
9,5 133 89 66,9 24 18,0 18 13,5 2 1,5 44 33,0

10,5' 142 89 62,7 36 25,4 17 12,0 0 0 53 37,4
11,5 158 104 65,8 41 25,9 12 7,6 1 0,6 54 34,1
12,5 235 158 67,2 55 23,4 19 8,1 3 1,3 77 32,8
13,5 270 164 60,7 80 29,6 25 9,3 1 0,4 106 39,3
14,5 264 181 68,6 65 24,6 17 6,4 1 0,4 83 31,4
15,5 317 203 64,0 88 27,8 21 6,6 5 1,6 114 36,0
16,5 289 190 65,7 72 24,9 27 9,3 0 0 99 34,2
17,5 154 108 70,1 ’ 43 27,9 3 1,9 0 0 46 29,8
18,5 168 126 75,0 32 19,0 10 6,0 0 0 43 25,0
19,5 38 30 78,9 4 10,5 3 7,9 1 2,6 . 8 21,0

2425 1642 67,7 592 24,9 175 10,7 16 0,7 783 32,28

Wysklepienie stopy u dziewcząt: 
0 — stopa prawidłowo wysklepiona,
1 — stopa spłaszczona,
2, — stopa płaska,
3 — stopa silnie płaska lub płasko-koślawa.

Foot arching in girls:
0 — foot arched properly
1 — slightly flattened foot
2 — fiat and crooked foot
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Tabela XIII — Table XIII 
Wady stóp u młodzieży krakowskiej na podstawie badań przeprowadzonych w 1971 r. 

Foot defects in the youth from Cracow, on the basis of the studies carried out in 1971

Wiek N
0 1 2 3 1+24-3

n % n % n % n o/o n | »/o

7,5 142 86 60,6 39 27,5 16 11,3 1 0,7 56 39,5
8,5 1.25 82 65,6 34 27,2 8 6,4 1 0,8 43 34,4
9,5 119 86 723 28 23,5 4 3,4 1 0,8 33 27,7

10,5 147 106 72,1 30 20,4 10 6,8 1 0,7 41 27,9
11,5 173 125 72,3 36 20,8 12 6,9 0 0 48 27,7
12,5 208 129 62,0 ,53 25,5 21 10,1 5 2,4 79 37,5
13,5 •252 172 68,3 55 21,8 25 9,9 0 0 80 31,7
14,5 229 171 74,7 35 15,3 21 9,2 2 0,9 58 25,4
15,5 244 198 81,1 35 14,3 11 4,5 0 0 46 18,8
16,5 221 180 81,4 35 15,8 6 2,7 0 0 41 18,5
17,5 205 156 76,5 41 20,0 6 2,9 2 1,0 49 23,9
18,5 186 127 68,3 48 25,8 11 5,9 0 0 59 31,7
19,5 29 25 86,2 4 13,8 0 0 0 0 4 13,8

2280 1643 72,1 473 20,7 151 6,6 13 0,6 637 27,93

Wysklepienie stopy u chłopców: 
0 — stopa prawidłowo wysklepiona, 
1 — stopa spłaszczona,
2, — stopa płaska,
3 — stopa silnie płaska lub płasko-koślawa.

Foot arching in boys:
0 — foot arched properly
1 — slightly flattened foot
2 -— fiat and crooked foot

około 40%, przy czym u dziewcząt stopy płaskie występują najliczniej 
w 10 i 13, a u chłopców w 7 i 12 roku życia. U chłopców ponadto wi­
doczne jest wyraźne zmniejszenie się częstości wad powyżej 15 roku 
życia.

Najogólniej rzecz biorąc można stwierdzić, że w rozwoju ontogene- 
tycznym następuje poprawa wysklepienia stopy, jednak wzrastanie wy- 
sklepienia nie jest równomierne, podobnie jak nierównomierne jest 
wzrastanie wymiarów stopy, na co zwraca uwagę wielu autorów [1, 4j.

Zjawisko zwiększania się częstości wad w okresie związanym z doj­
rzewaniem płciowym wyjaśnia się na ogół okresowym, rozwojowo uwa­
runkowanym osłabieniem biernego i czynnego aparatu ruchu.

Spośród łącznej liczby przypadków płaskostopia najliczniej repre­
zentowane są wady niewielkiego stopnia, nazwane tu stopą spłaszczo­

12*
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ną, których częstość waha się w granicach od około 10 do około 30% 
u obu płci (średnio 24,9% u dziewcząt i 20,7% u chłopców).

Częstość występowania stopy płaskiej u dziewcząt nie przekracza 
13,5%, u chłopców 11,3%.

Przy łącznym traktowaniu wszystkich grup wiekowych częstości prze­
ciętne wynoszą u dziewcząt 10,7%, u chłopców 6,6%. Stopa bardzo pła­
ska lub płasko-koślawa, wymagająca stosowania specjalnego typu obu­
wia korektywnego, występuje średnio u 0,7% dziewcząt i u 0,6% chłop­
ców. Przytoczone powyżej dane liczbowe świadczą o większej częstości 
płaskostopia u dziewcząt niż u chłopców.

Zniekształcenie palców stóp odnotowano u 557 dziewcząt (23%) 
i u 175 chłopców (7,7%) (tab. XIV i XV).

Tabela XIV — Table XIV

Zniekształcenia palców stóp u dziewcząt

Malformations of toes in girls

Wiek N
0 1

n »/o n »/o

7,5 122 120 98,4 2 1,6
8,5 125 132 97,8 3 2,2
9,5 133 125 94,0 8 6,0

10,5 142 ■ 126 88,7 16 11,3
11,5 158 137 86,7 21 13,3
12,5 235 175 74,5 60 25,5
13,5 270 205 75,9 65 24,1
14,5 264 175 66,3 89 33,7
15,5 317 219 69,1 98 30,9
16,5 289 • 200 69,2 89 30,8
17,5 154 108 70,1 46 29,9
18,5 168 117 69,6 51 30,4
19,5 38 29 76,3 9 23,7

2425 1868 77,0 557 23,0

0 — kształt prawidłowy,
1 — zniekształcenia (koślawość palucha).

0 — proper shape,
1 — malformations (crooked toe)

Częstość tej wady wyraźnie wzrasta z wiekiem, co pozwala przy­
puszczać, że zasadnicze znaczenie odgrywa tu rodzaj noszonego obu­
wia.
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Tabela XV — Table XV

Zniekształcenia palców stóp u chłopców

Malformations of toes in boys

Wiek N
0 1

n °/o n »/o

7,5 142 141 99,3 1 0,7
8,5 125 124 99,2 1 0,8
9,5 119 117 98,3 2 1,7

10,5 147 142 96,6 5 3,4
11,5 173 167 96,5 6 3,5
12,5 208 200 96,2 8 3,8
13,5 252 220 ' 87,3 32 12,7
14,5 229 204 89,1 25 10,9
15,5 244 215 88,1 29 11,9
16,5 221 198 89,6 23 10,4
17,5 205 186 90,7 19 9,3
18,5 186 166 89,2 20 10,8
19,5 29 25 86,2 4 13,8

2280 2105 92,3 175 7,7

0 — kształt prawidłowy,
1 — zniekształcenia (koślawość palucha).

0 — proper shape,
1 — malformations (crooked toe)
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OHTOreHeTHMecKas H3MeHHHB0CTb pa3MepoB cTonbi h rojieHH 
h .necjieKTbi cTpoeHHB cTon y KpaKOBCKofi mojioacsch

PE3IOME
B pafioTe iiaxo;t«Tcsi pe3yjibTaTbi nccjieAOBaiHMft ripoBe^eHiibLa no 3axa3y UeHTpajibHoń 

jiaSopaTopHH oSyBHoii inpo.MbiinjieHHOcTiH ajih KOHcppyKHHH ofiyBH.
LJejibio HccjieAOBaiHMft 6bi.no pa3pa6oTaTb ocHOBHbie CTaTHCTHHecKHe xapaKTepncniKn 

pa3MepoB CTortbi u rojieHH, a TaKSKe AaTb o6pa3 H3MeHiHBOCTH sthx pa3MepoB Ha npoTH- 
aceHMiH noc.ne;iH,nx AecarajieTHH.

B pa3pa6oTKe aBTopbi onepjincb Ha MaTepnaJiax acTeń u MOJionejKU H3 ropoacKoft cpeau 
(KpaKOB u HacTHwo Hobłi Cohh) b B03pacTHbix rpynnax: jębbowh 7—19 JieT, MajibUHKH 
7—20 JieT.

Il3Mep:HTejibHbie paHHbie 6mjih coópaiibi Ha npoTHtKeHHH 1966—1975 ro;ioB m b paóoTe 
HOCHT Ha3B3HHe „COBpeMeHHbIX MaTepHajIO!B”.

X[jih cpaBHHTejibHbix nejieft ómjih TaKsce ncnojib3OBaHbi cepnu KpaKOBCKHx MaTepna- 
jiob ot 1919/1932 u 1948/1954 rr., a raione cepra BapniaBCKHx MaTepna.noB ot 1959/1964 rr.

MccjieAOBaJiHCb cjienyioirae npH3HaKH:
— AJiOHa CTonbi nie-an,
— UIlHpHHa CTonbi MTT-MTCj>,
— cawaH óojibinaH OKpyiKHOCTb rojieHH,
— aecfieKTbi CTon (njiocKOiCTonHe, HCKpjJBJieHHe óojiwiioro najibna Horn K iiapy>KH 

h SojibHioft najieii Hora no.nBeprHyTbiił BHyrpb).
B pe3yjibTaTe paapaiOoTKH co6paHHbix .naiiHbix Sbijih cjiejiaHbi:
— npeflCTaBjieHM oCmae KOjiraecTBeinibie xapatKTepncTiHKH pa3Mep0B CTonbi h rojieHH 

b onepeA«bix BO3pacTHMX rpynnax seBoueK m MaJibWKOB,
— cocTaBJieHbi pacrtHcaiHHH aacTOTbi BbicTynaHHH onpejteJieHHbix pa3M-epoB ajihhm cto- 

nbi b B03pacTHbix <rpynnax,
— onpeAejieHbi 33bhchmocth Mcwcuy pa3MepaMn npn3HaKOB, T.e. jiHHeHHaa Koppe.ra- 

U.HH M HHBOJHOIJHH,
— npoBeACHbi nonbiTKH onpeAMHTb ceKyrapubie iHSMCHenra oTHOCHTe.ibHO Hccjie«yeMbix 

npH3HaK0B,
— cxapaKTepiH3OBaHa aacroTa BbicrynaHra AecjieKTOB crpoeHMS CTon.

Ontogenetic changeability of foot and crur sizes and the defects of a foot 
structure in the youth from Cracow

SUMMARY

The paper comprises the results of the studies by order of the Central Laboratory 
of the Shoe Industry. The purpose of the said studies was to work out basie statistical 
foot and crur sizes and to show their changeability in the last ten years. The children 
and youth from municipal centres (Cracow and partly Nowy Sącz) were analyzed in 
the following age groups: girls 7—19, boys 7—<20.

The data were collected in between 1966—1975 and in the paper they are called 
„recent materials".

These data were also compared with the series from 1919/1932 and 1948/1954 (Cra­
cow) and the materials from 1959/1969 (Warsaw).
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The following features were analyzed:
— foot length pte-ap
— foot width mtt-mtf,
— the biggest diameter of a crur,
— foot defects (fiat foot, a deformed or crooked toe).
Then, the data collected were worked up, and;

» — freąuency of certain sizes was marked in all age groups,
— interdependences between the measurements were determined, i.e. rectilineal 

correlation and regression,
— secular changes within the features analyzed were determined,
— occurrence of foot defects was characterized.





AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Jadwiga Grochal

Instytut Wychowania Fizycznego i Sportu AWF w Krakowie

Charakterystyka wad budowy ciała dzieci objętych nauką 
pływania w klasach II szkół podstawowych w Krakowie

Defects of body structure in the children from forms II, 
primary schools in Cracow, who attend swimming classes

Umiejętność pływania odgrywa bardzo poważną rolę w życiu czło­
wieka, dlatego też współcześnie duży nacisk kładzie się na powszechną 
naukę pływania, organizowaną już w II klasach podstawowych. Wpro­
wadzenie powszechnej nauki pływania ujawniło wiele nowych związa­
nych z tym problemów. Jednym z nich jest występowanie i wpływ po­
stawy dzieci na opanowanie umiejętności pływania.

Celem niniejszego doniesienia jest dokonanie charakterystyki mor­
fologicznej badanego materiału oraz określenie ilościowe i jakościowe 
występujących wad postawy.

Materiał do niniejszej pracy zebrany został na lekcjach pływania 
II kla-s szkół podstawowych, uczęszczających na pływalnie przy klubie 
sportowym ,,Korona" w Krakowie oraz przy Międzyszkolnym Basenie 
Pływackim w Nowej Hucie. Badaniami objęte zostały dzieci urodzone 
w 1964 r. ze szkół podstawowych nr 11, 24, 28 i 29 w Krakowie oraz 
98 i 115 w Nowej Hucie. Badania przeprowadzono wśród 120 dzieci, 
w tym 60 dziewcząt i 60 chłopców.

Pięciomiesięczny cykl nauczania pływania II klas szkół podstawo­
wych prowadzony był według planu szkolenia opracowanego w Dziale 
Sportu i Wychowania Fizycznego Krakowskiego Szkolnego Ośrodka



186

Sportowego. Został on podzielony na dwie części, w których pierwsza 
dotyczy pływania b-kraulem, druga natomiast kraulem na piersiach. Na 
realizację tych zadań przeznaczono około 32 godziny lekcyjne. Dzieci 
uczęszczały na naukę pływania dwa razy w tygodniu.

Praca niniejsza ma charakter wycinkowy i ogranicza się do oceny 
wpływu wad postawy na umiejętności pływackie dzieci, a także na nie­
które cechy morfologiczne, jak wzrost, ciężar ciała, pojemność życiową 
płuc i obwód klatki piersiowej. Przy ocenie wad postawy posłużono się 
Kartą Oceny Wad Postawy opracowaną przez Zakład Sportów Wodnych 
Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie, w którym uwzględnio­
no cechy ułożenia i budowy ciała.

Przy ocenie wad postawy stosowano metodę subiektywną sylwetko­
wą Browna (harwardzką) oraz metodę L. C. Drewa, zmodyfikowaną przez 
profesora W. Degę1, którą charakteryzują poszczególne typy wzorcowe 
A, B, C, D, oparte na ustawieniu głowy i cechach budowy ciała. W ni­
niejszej pracy metodę tę zmniejszono o symbol postawy D, który nie 
różni się prawie od symbolu C tej samej metody.

W metodzie sylwetkowej rozumiano przez symbol A, B, C nie tyle 
postawy, co raczej poprawność lub wadliwość nawyku utrzymania po­
stawy. Przy klasyfikowaniu dzieci do odpowiednich typów postawy su­
gerowano się wpływem wad na układ oddychania i układ lokomocyjny.

Do typu postawy A zaliczono dzieci bez wad lub ze znikomymi wa­
dami, nie wpływającymi ujemnie na mechanikę oddychania i ruchu.

Typ postawy o symbolu B otrzymywały dzieci ze średnimi wadami, 
natomiast symbol postawy C oznaczał występowanie większych wad 
z deformizmem włącznie.

Tabela I — Table I

Typ postawy badanej grupy

Type of the posturę in the group examined

Typy Ilość »/o $ % <3 %

A 22 18,3 12 10,0 10 8,4
B 63 52,5 18 23,3 35 ,2.9,1
c 35 29,2 20 16,7 15 12,5

Razem 120

Typ postawy A oznaczał prawidłową budowę, typ B średnią, nato­
miast typ C budowę złą. Biorąc pod uwagę wyżej wymieniony podział, 
można stwierdzić następujący stosunek typów postaw.

1 W. D e g a, Ortopedia i rehabilitacja. PZWL, Warszawa 1964.
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Jak wynika z zestawienia w tabeli I na przebadanych 120 osób po­
prawny typ postawy posiadało zaledwie 22 osoby, co stanowi 18,3%. 
Typ postawy B posiadało 63 osoby (52,5%), natomiast zły typ postawy 
stwierdzono u 35 osób, czyli 29,2% badanej grupy. Pod względem płci 
stosunek postaw A, B, C przedstawia się następująco: Typ postawy A 
uzyskało 10% dziewcząt oraz 8,4% chłopców. Typ postawy średni B 
stwierdzono u 28 dziewcząt (23,3%) i u 35 chłopców (29,1%). Postawę 
złą, oznaczoną symbolem C, uzyskało 15 chłopców (12,5%) oraz 20 dziew­
cząt (16,7%).

Dla bardziej wnikliwej analizy zjawiska występowania wad postawy 
wśród dzieci II klas szkół podstawowych posłużono się również zmody­
fikowaną przez W. Degę metodą punktową L. C. Drewa2. Przy ocenie 
postaw ciała zastosował on punktację, za pomocą której podczas dokład­
nego badania wszelkie odchylenia były klasyfikowane od 1 do 3 pun-

Tabela II — Table II

Ułożenie głowy

Position of the head

Ilość »/o ? »/o 3 »/o

Głowa prosto 
trzymana

54 45,0 28 23,3 26 21,6

Głowa lekko 
wysunięta

66 45,6 27 22,5 29 24,2

Głowa bardzo 
wysunięta

10 8,4 5 4,2 5 4,2

Razem 12(0
1

Tabela III — T'a b 1 e III

Ułożenie barków

Position of the shoulders

Ilość ? »/o <3 %

Barki prawidłowe 41 34,1 23 19,1 38 15,0
Barki lekko

wysunięte
57 45,5 27 22,5 30 25,0

Barki bardzo 
wysunięte

22 18,3 10 8,4 12 10,0

2 W. D e g a, Ortopedia i rehabilitacja. PZWL, Warszawa 1964.
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Tabela IV — Table IV

Ułożenie łopatek

Position of the shoulder-blades
Z

Ilość ? <3 »/o

Łopatki przylegające 19 15,8 11 9,1 8 6,6
Łopatki lekko 

odstające
52 43,3 24 20,0 28 23,3

Łopatki bardzo 
odstające

39 32,5 15 12,5 24 20,0

Tabela V — Table V

Wysklepienie klatki piersiowej

Arching of the chest

Ilość % ? »/» <3 »/o

Klatka piersiowa 
dobrze wyskle­
piona

67 55,8 34 28,3 33 37,5

Lekko spłaszczona, 
niewielka defor­
macja

44 36,6 21 17,5 23 19,1

Nadmierne spłasz­
czenie, lejkowata, 
kurza

7 5,8’ 5 4,2 2 1,6

Deformacja daleko 
posunięta

2 1,6 2 1,6

Tabela VI — Table VI

Ustawienie brzucha

Position of the abdomen

Ilość % ? «/o <3 %

Brzuch płaski 49 4(0,8 27 25,8 22. 18,2.
Brzuch lekko 58 48,3 3,1 25,8 27 22,5

wysunięty
Brzuch obwisły 3 2,5 2 16 1 0,8



189

Tabela VII — T a b 1 e VII

Rodzaj pleców występujących u dziewcząt i chłopców badanej 
grupy

Type of the back in the boys and girls from the group 
examined

Ilość % 9 °/o Ó »/o

Plecy prawidłowe 5.2 43,3 24 29,0 28 23,3
Plecy lekko 42' 36,0 23 1.9,1 . 19 15,8

zaokrąglone
Plecy okrągłe Ul 9,1 6 5,0 5 4,2
Utrwalona hiperki- 4 3,3 1 o,a 3 2,5

foza
Plecy lekko u 9,1 6 5,0 5 4,2.

spłaszczone
Plecy płaskie — — — —' —

Tabela VIII -Table VIII

Ustawienie miednicy

Position of the pelvis

Ilość % $ •/o <5 »/»

Ustawienie 53 44,1 24 22,0 29 24,2
prawidłowe

Lordoza lędźwiowa 40 33,3 22 18,3 18 15,0
zwiększona

Lordoza wyraźnie 
zwiększona

11 9,1 6
(

5,0 5 4.2

któw karnych. Przy prawidłowej budowie i braku odchyleń ocena wy­
nosiła 0 punktów karnych. Na podstawie tej skali opracowano ilościo­
wo — procentowe zestawienie poszczególnych elementów postaw cia­
ła, co obrazują kolejne tabele.

Na podstawie danych przedstawionych w tabeli II można stwierdzić, 
że prawidłowe ułożenie głowy zanotow.ano u 23,3% dziewcząt, podob­
nie jak u chłopców — 21,6%. Głowę lekko wysuniętą zauważono w ta­
kim samym procencie u dziewcząt (22,5%) jak u chłopców (24,2%). Gło­
wę bardzo wysuniętą zauważono w takim samym procencie u chłopców 
jak i u dziewcząt w 4,2%. Można więc stwierdzić, że ten element po­
stawy ciała jest jednakowy tak u dziewcząt, jak i u chłopców w wieku 
8 lat.
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Tabela IX —Table IX

Lateral deviation of the spine in the boys and girls

Skrzywienie boczne kręgosłupa występujące wśród dziewcząt 
i chłopców

Ilość % ? °/o Ó %

Brak skrzywień 79 65,8 40 33,3 39 32i„5
Lekka skolioza 32 26,6 ' 16 13,3 16 13,3
Skolioza silnie 

zaznaczona 
(w skłonie garb 
żebrowy lub wał 
lędźwiowy)

9 7,5,0 4 33,0 5 42,2

Deformacja kręgo­
słupa daleko po­
sunięta

Analizując tabelę ułożenia barków u dziewcząt i u chłopców bada­
nej grupy należy stwierdzić, że 19,1% dziewcząt i 15% chłopców po­
siada prawidłowe ułożenie barków. Lekko wysunięte barki zauważono 
u 22,5% chłopców. Barki bardzo wysunięte posiada 8,4% dziewcząt 
i 10% chłopców.

Tabela IV wykazuje, że w badanej grupie 20% dziewcząt i 23,3% 
chłopców posiada łopatki lekko odstające; łopatki bardzo odstające za­
uważano u 12,5% dziewcząt i u 20% chłopców. Łopatki przylegające 
stwierdzono u 9,1% dziewcząt i u 6,6% chłopców. Ta bardzo rozpo­
wszechniona u dzieci w wieku szkolnym wada postawy spowodowana 
jest brakiem ćwiczeń na zajęciach wychowania fizycznego, wpływają­
cych na jej korektę.

Analizując tabelę, w której przedstawiono rodzaje wysklepienia klat­
ki piersiowej, można stwierdzić, że dobrze wysklepioną posiadało 28,3% 
dziewcząt i 37,5% chłopców. Klatkę piersiową lekko spłaszczoną zauwa­
żono u 17,5% dziewcząt i 19,1% chłopców. Nadmierne spłaszczenie klat­
ki piersiowej stwierdzono u 4,2% dziewcząt i 1,5% chłopców. Deforma­
cję daleko posuniętą tak u chłopców, jak i u dziewcząt zauważono 
u 1,6%.

Tabela VI przedstawia ustawienie brzucha w badanej grupie. O 7— 
8% brzuchów płaskich więcej stwierdzono u dziewcząt niż u chłopców. 
Brzuch obwisły zauważono jedynie u 1,6% dziewcząt i 0,8% chłopców.

Analizując dane przedstawione w tabeli VII należy stwierdzić, że 
plecy prawidłowe posiada 20% dziewcząt i 23,3% chłopców. Plecy lek­
ko zaokrąglone zauważono u 19,1% dziewcząt i u 15,8% chłopców. 
Wśród chłopców natomiast zanotowano 4,2% pleców okrągłych, u dziew­
cząt 5%. Utrwaloną hiperkifozę zauważono tylko u 1 dziewczynki i u 3 
chłopców. Nie zanotowano w badanej grupie dzieci z płaskimi plecami.
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Tabela VIII przedstawia ustawienie miednicy w badanej grupie dzie­
ci. Ustawienie prawidłowe posiada 20% dziewcząt i 29% chłopców. 
Lordozę lędźwiową nieznacznie zwiększoną stwierdzono u 18,3% dziew­
cząt i 15% chłopców. Lordozę lędźwiową wyraźnie zwiększoną zauwa­
żono u 5% dziewcząt i 4,2% chłopców.

Jak wynika z danych przedstawionych w tabeli IX, u 33,3% dziew­
cząt i u 32,5% chłopców brak skrzywień kręgosłupa; lekką skoliozę po­
siada 13,3% chłopców i taki sam procent dziewcząt. U chłopców zano­
towano 5 wypadków silnie rozwiniętej skoliozy, u dziewcząt zaobser­
wowano tę wadę w 4,2%. Deformacji kręgosłupa daleko posuniętej nie 
stwierdzono w badanej grupie.

Tabela X — Table X

Występowanie nieprawidłowości w obrębie kończyn dolnych

Irregularities in the legs

Ilość °/o ? •/< <3 »/»

Kolana prawidłowe 104 86,6 54 45,0 50 41,6
Kolana lekko 10 8,4 4 3,3 6 5,0

koślawe
Kolana lekko 3 2,5 1 0,8 2 . 1,6

szpotawe
Koślawość dużego 2 1,6 1 0,8 1 0,8

stopnia
Stopa prawidłowa 48 40,0 28 23,3 20 16,6
Stopa lekko spłasz- 52 43,3 ■25 20,8 ■27 22,5

czona
Stopa silnie spłasz- 15 12,5 4 3,3 11 9,1

czona
Stopa koślawa 5 4,2 3 2.5 2 1,6
Szpotawość dużego 1 0,8 — — 1 0,8

stopnia

Na podstawie tabeli X można stwierdzić, że kolana prawidłowe po­
siadało 45% dziewcząt i 41,6% chłopców. Kolana lekko koślawe (dop. 
3 cm) zauważono u 3,3% dziewcząt i u 5% chłopców. Koślawość dużego 
stopnia stwierdzono w jednym przypadku tak u chłopców, jak i u dziew­
cząt, kolana lekko szpotawe zauważono u 0,8% dziewcząt i u 1,6% chłop­
ców.

'Analizując zestawienia występowania nieprawidłowości w obrębie 
stopy stwierdzono, że stopę prawidłową posiada 23,3% dziewcząt i 16,5% 
chłopców. Stopę lekko spłaszczoną zaobserwowano u 20,8% dziewcząt 
i 22,5% chłopców; zanotowano również stopę silnie spłaszczoną u 3,3%
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dziewcząt i 9,1% chłopców. Stopę płaską koślawą zanotowano u 2,5% 
dziewcząt i 1,6% chłopców.

Podsumowując należy stwierdzić, że do najczęściej spotykanych wad 
postawy wśród dzieci należą: wysunięcie barków, odstawienie łopatek, 
spłaszczenie lub zniekszałcenie klatki piersiowej, plecy lekko zaokrą­
glone, pogłębienie lordozy lędźwiowej, skrzywienie boczne kręgosłupa 
oraz stopa spłaszczona.

Spostrzeżenia te pokrywają się z badaniami przeprowadzonymi przez 
R. Przewendę3. Dla wnikliwszej analizy wad postawy opracowano współ­
zależność typów A, B, C, z niektórymi cechami morfologicznymi. Z ko­
lei dokonano oceny niektórycłj cech morfologicznych, które mogły 
mieć największy wpływ na opanowanie umiejętności pływania. Do tych 
cech zaliczono wysokość ciała, pojemność życiową płuc, obwód klatki 
piersiowej przy wdechu i wydechu.

Dokonując porównania średnich arytmetycznych wysokości ciała ba­
danej grupy możemy stwierdzić, że dziewczęta w okresie nauczania pły-

Tabela XI — Table XI

Średnie arytmetyczne wzrostu badanej grupy

Arithmetical mean of growth in the group examined

Dziewczęta Chłopcy

Ibad. II bad. III bad. Ibad. II bad.
1

III bad.

X 125,71 ‘ 126,80 127,83' 125,14 127,01 127,22

s 5,25 5,50 6,69 5,63 ,5,55 5,56

Tabela XII — T a b 1 e XII

Średnie arytmetyczne ciężaru ciała

Arithmetical mean of the body weight

Dziewczęta Chłopcy

Ibad. II bad. III bad. I bad. II bad. III bad.

X 24,72 26,43 27,66 26,42 27,27 2832
s 5,02 4,33 4,44 4,02 4,30 4,46

1 R. Przewenda, Orientacyjny obraz stanu postaw ciała polskiej młodzieży 
szkolnej. Wychowanie Fizyczne i Sport. Studia i Materiały nr 4/1959.
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Tabela XIII —Table XIII

Średnie arytmetyczne pojemności 
życiowej płuc

Arithmetical mean of the vital 
capacity

Dziewczęta Chłopcy

X X

I badanie 1538 ml 1628 ml
II badanie 1688 ml 1898 ml

Tabela XIV — Table XIV

Średnie arytmetyczne obwodów klatki piersiowej przy wdechu 
i wydechu

Arithmetical mean of the chest diameter at expiration and 
inspiration

Dziewczęta Chłopcy
wdech wydech wdech wydech

X S •• X S X S X S

Ibad. 65,58 2,38 62,94 3.95 66,85 3f,42 62,39 4,16
II bad. 65,85 3,66 67,47 ,3x59 67,47 3;, 59 ■62,24 4,44

wania osiągnęły przyrost średni 1,19 cm. W pierwszym badaniu śred­
nia wzrostu u dziewcząt wyniosła 125,71 cm, a u chłopców o 0,57 cm 
mniej. W drugim badaniu różnica pomiędzy średnimi wzrostu dziewcząt 
i chłopców grupy objętej badaniami wyniosła 0,21 cm na korzyść chłop­
ców. Kolejne badania wykazały, że dziewczęta osiągnęły średnio 127,83 
cm wzrostu, a chłopcy 127,22 cm.

Na podstawie danych przedstawionych w tabeli XII wynika, że 
dziewczynki osiągnęły przyrost ciężaru ciała średnio 2,59 kg, podczas 
gdy chłopcy 1,81 kg. Można więc przypuszczać, że dziewczynki podczas 
okresu nauki pływania przybrały na wadze, podczas gdy chłopcy — jak 
to wynika z analizy średnich arytmetycznych wzrostu — wykazali szyb­
szy wzrost ciała.

Analizując średnie pojemności życiowej płuc dziewcząt i chłopców 
można stwierdzić, że dziewczęta w pierwszym badaniu osiągnęły śred­
nia 1538 ml, chłopcy natomiast po 1628 ml, czyli o 90 ml więcej od 
dziewcząt. W drugim badaniu różnica pomiędzy średnimi dziewcząt 
i chłopców wyniosła 210 ml na korzyść chłopców. Dziewczynki uzyska­

13 Rocznik Naukowy AWF t. XVII



*'■

194

ły w drugim badaniu średnio 1688 ml, chłopcy po 1898 ml. Różnica po­
między średnimi dziewcząt wynosi 100 ml, podczas gdy u chłopców 
różnica ta jest większa i wynosi 270 ml. Jak wynika z powyższej anali­
zy, chłopcy uzyskali lepsze rezultaty tak w pierwszym, jak i drugim 
badaniu pojemności życiowej płuc, mierzonej za pomocą spirometru 
Barnesa.

Na podstawie analizy średnich arytmetycznych obwodu klatki pier­
siowej dziewcząt w czasie wydechu można stwierdzić, że w pierwszym 
badaniu dziewczęta uzyskały 62,94 cm, podczas gdy w drugim badaniu 
rezultat ten wyniósł 65,85 cm. U chłopców różnica wydechów z pierw­
szego i drugiego badania wyniosła 0,15 cm, podczas gdy u dziewcząt 
0,70 cm.

Analizując średnie arytmetyczne obwodu klatki piersiowej przy wde­
chu dowiadujemy się, że dziewczęta uzyskały przyrost średnio o 0,27 cm, 
chłopcy natomiast po 1,62 cm. Z danych zamieszczonych w tabeli XIV 
wynika również, że dziewczęta uzyskały lepsze niż chłopcy wyniki przy 
próbie wdechu.

Celem jednorocznego kursu nauki pływania dzieci 8-letnich było na­
uczanie pływania stylowego. W niniejszej pracy starano się prześledzić 
okres nauki pływania od początku do ukończenia nauki pływania kra­
ulem na grzbiecie i kraulem na piersiach. Pierwszy sprawdzian oparto 
o wywiad z nauczycielem pływania i wychowawcą klasy na początku ro­
ku szkolnego. Dotyczy on oceny odwagi, pierwszych reakcji na kon­
takt z wodą i umiejętności pływackich oraz oceny zainteresowania nau­
ką pływania. Drugi sprawdzian przeprowadzono w grudniu 1974 r., trze­
ci w lutym 1975 r. Obydwa dotyczyły oceny umiejętności oddychania, 
skoku do wody i leżenia na wodzie. Ostatni, czwarty sprawdzian prze-

Tabela XV —Table XV
Ocena umiejętności oddychania

Analysis of breathing

Skala 
ocen

Dziewczęta Chłopcy

I bad. II bad. III bad. I bad. II bad. III bad.

ilość ®/o ilość % ilość % ilość °/» ilość % ilość °/o

0 49 81,6 2 3,4 0 0 45 75,0 2 3,4 0 1
1 9 15,0 8 13,4 2 3,4 11 18,4 2 3,4 1 1,6
2 2 3,4 21 . 35,0 6 10,0 2 3,4 27 45,0 7 11,7
3 0 — 12 20,0 12 20,0 1 1,6 11 18,4 7 11,7
4 0 — 14 23,3 22 36,6 1 1,6 15 25,0 27 45,0
5 0 — 3 5,0 18 30,0 0 — 3 5,0 18 30,0

Razem 60 100 60 100 60 100 60 100 60 100 60 100
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Tabela XVI — Table XVI
Ocena umiejętności leżenia na wodzie.

Analysis of the position in water

Skala 
ocen

Dziewczęta Chłopcy

I bad. II bad. III bad. I bad. II bad. III bad.

ilość % ilość °/o ilość °/o ilość % ilość % ilość ’/o

0 56 93,2 10 16,6 2 3,4 47 78,4 8 13,4 3 5,0
1 2 3,4 3 5,0 2 3,4 6 10,0 8 13,4 2 3,4
2 2 3,4 19 31,7 7 11,5 5 8,4 22 34,5 8 13,4
3 0 — 9 15,0 8 13,4 1 1,6 6 10,0 6 10,0
4 0 — 13 21,7 21 35,0 0 — 10 16,8 18 31,0
5 0 — 6 10,0 20 33,3 1 1,6 6 10,0 23 34,2

Razem 60 100 60 100 60 J00 60 100 60 100 60 100

prowadzono w kwietniu i dotyczył on pływania stylowego. Ocenę umie­
jętności oddychania, leżenia na wodzie i odwagi przeprowadzono dwu­
krotnie na lekcjach pływania. Przyjęto skalę ocen od 0 do 5 punktów. 
W sprawdzianie końcowym oceniano i klasyfikowano dzieci według 
podziału przedstawionego przez A. Orchowskiego4 na łamach Wycho­
wania Fizycznego i Spoitu. Ocenę umiejętności oddychania, leżenia na 
wodzie i odwagi przeprowadzono na lekcjach dwukrotnie.

4 A. Or cho wsk i, Próba zastosowania uproszczonych kryteriów umiejętności 
pływania. Wychowanie Fizyczne i Sport. Suplement do nr 1/68.

Tabela XVII —Table XVII

Zestawienie oceny odwagi

Comparison of courage

Dziewczęta Chłopcy

Ocena I bad. II bad. III bad. I bad. II bad. III bad.

ilość «/o ilość «/o ilość °/o ilość % ilość % ilość °/o

0 38 63,2 2 3,4 0 _ _ 33 55,0 2 3,4 2 3,4
1 11 18,4 2 3,4 1 1,6 7 11,8 0 — 0 —
2 11 18,4 16 26,7 6 10,0 18 30,0 11 17,6 3 5,0
3 0 — 20 33,3 5 8,4 1 1,6 13 20,6 2 3,4
4 0 — 20 33,3 40 66,6 1 1,6 33 55,0 30 50,0
5 0 — 0 — 8 13,4 0 — 2 3,4 23 38,2

Razem 60 100 60 100 60 100 60 100 60 100 60 100

13*
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Na podstawie danych przedstawionych w tabeli XV można stwier­
dzić, że korzystniej w ostatnim sprawdzianie wypadły dziewczęta, gdyż 
chłopcy w mniejszym stopniu koncentrowali się nad nauką oddychania 
niż ich koleżanki.

Z analizy tabeli opanowania umiejętności leżenia na wodzie wynika, 
że dziewczęta szybciej i w większym stopniu opanowały tę umiejętność. 
Porównując dane dotyczące umiejętności oddychania z umiejętnością 
leżenia na wodzie można wnioskować, że te dwie umiejętności są ze sobą 
ściśle związane i jedna warunkuje drugą. Dlatego też w nauce pływania 
należy zwracać uwagę również na opanowanie oddychania, co nie zaw­
sze bywa przestrzegane.

Analizując tabelę przedstawiającą zestawienie oceny odwagi moż­
na stwierdzić, że lepsze wyniki osiągnęli w niej chłopcy. Dziewczynki 
natomiast szybciej opanowały łatwiejsze elementy odwagi niż chłopcy, 
którzy z kolei osiągnęli lepsze wyniki od dziewcząt w trudniejszych 
i wymagających więcej odwagi skokach, takich jak skok na głowę lub 
skok startowy. Należy przypuszczać, że dysproporcje w opanowaniu 
elementu odwagi wyniknęły z różnic w osobowości dziewcząt i chłop­
ców, którzy z natury przejawiają większą odwagę.

Tabela XVIII —Table XVIII

Zestawienie ogólne badanych 
po rocznym kursie pływania

Generał comparison of the children 
studied after one year's course of

swimming

Dziewczęta Chłopcy

ilość t/o ilość e/o

I 24 41,6 30 50,0
II 14 23,3 15 25,0

III 21 35,1 15 25,0

Razem 60 100 60 100

Podsumowując wyniki opanowania elementów pływania przez dziew­
częta i chłopców w wieku ośmiu lat można wnioskować, że dziewczęta 
przejawiają w tym okresie większe opanowanie i szybciej przyswajają 
sobie umiejętności pływackie z wyjątkiem tego elementu pływania, któ­
ry wymaga więcej odwagi, to znaczy skoku na głowę.

Przedstawione w niniejszym opracowaniu badania wykazały, że opa­
nowanie umiejętności pływania przez dzieci ośmioletnie jest uzależnio­
ne od wielu czynników.
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Po analizie wyników nasunęły się następujące wnioski:
1. Ocena wad postawy dzieci ośmioletnich wykazała, że wady po­

stawy są bardzo rozpowszechnione wśród dzieci.
2. Badania skrzywienia kręgosłupa są wadą występującą częściej 

u młodzieży męskiej niż żeńskiej.
3. Oceny umiejętności pływania wykazały, że dziewczęta ośmiolet­

nie posiadały większe umiejętności pływackie niż chłopcy w tym samym 
wieku.

4. Dziewczęta szybciej opanowały umiejętność oddychania oraz le­
żenia na wodzie niż chłopcy.

5. Chłopcy natomiast wykazują większą wartość pojemności życio­
wej płuc jak również uzyskują większe niż dziewczynki przyrosty po­
jemności.
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XapaKTepHCTHKa aetpeKTOE dpoeHHa Tejia y fteiefi yMauinxcH njiaBawfio 
bo 2-mx Kjiaccax Ha<iaJibHbix uikoji b KpaaoBe

PE3IOME
OcHOBHbIM BOnpOCOM SblJIO OCymeCTB.WHMe MOp<j)OaOrHHeCKOń XapaKTepii'CTHKH iHCCJie- 

AOBaHHOft MOJiOAejKH, a TaKxe KOJiHTOCTBeHHOe u KanecTBeHHoe onpeAe.ieirac BMCTynaio- 
mnx y HlHX AetJieKTOB ocaHKH.

HccjieAooaHHH inpoBejieHH cpea.H 120 jeieii. B cooSmeimH aaTop 3a«HJicst ouen- 
koh bjihhhmh ae4>eKT0B ocaHKH Ha yMeHHe miaBaib y seieft h aa ueKOTopbte MoptJjojiora- 
necKHe npH3HaiKH.

Defects of body structure in the children from forms II, primary schools in Cracow, 
who attend swimming classes •

SUMMARY

The basie problem was to prepare a morphological characteristics of the youth 
examined and to determine, both quantitatively and qualitatively, the posturę defects.

The examinations were carried out on 120 children, and they helped analyze the 
influence of the posturę defects upon swimming abilities in children, and upon certain 
morphological features.
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New method ot examirting the spine flexility — 
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Warunki ekologiczne życia współczesnego człowieka ulegają wsku­
tek szybkiego postępu cywilizacji, istotnym zmianom. Przyczyniają się 
one do wzrostu ceny, jaką płacimy za postawę pionową, wskutek nie­
nadążania procesów adaptacyjnych za wymogami cywilizacji [1, 2, 3], 
Dochodzi do dysharmonii między strukturą a funkcją narządów czło­
wieka, wyrażającej się w przeciążeniach powodujących zaburzenia 
w strukturze psychofizycznej człowieka.

Jednym z układów narażonych na przeciążenia jest układ kostny, 
a w nim przede wszystkim kręgosłup. Struktura i funkcje kręgosłupa zo­
stały stosunkowo dobrze poznane, nie zmienia to jednak faktu, że wie­
dza w tym zakresie w wielu przypadkach odbiega od jednoznaczności 
[4, 5].

Dysfunkcja kręgosłupa, przejawiająca się ograniczeniem ruchomoś­
ci, stanowi istotny objaw w diagnostyce chorób kręgosłupa, gdyż po­
jawia się stosunkowo wcześnie, wyprzedzając wystąpienie bólu lub nie­
wydolności statycznej kręgosłupa [6, 7, 8, 9, 10].

Dzięki temu badanie ruchomości kręgosłupa u osób narażonych na 
zmiany organiczne lub czynnościowe może stanowić skuteczny środek 
profilaktyczny przeciw utracie sprawności motorycznej, będącej nieod­
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zownym warunkiem zdolności do pracy lub zdolności do wysiłków 
w sporcie wyczynowym [li].

Badania ruchomości kręgosłupa mogą stanowić pomoc nie tylko 
w wykrywaniu dysfunkcji kręgosłupa nabytej, ale również dysfunkcji 
wrodzonej. Wczesne bowiem wykrycie wrodzonych zmian organicznych, 
ograniczających ruchomość, może zapobiec ewentualnym groźniejszym 
następstwom [12, 13],

W procesie usprawniania leczniczego ruchomość kręgosłupa jest 
ważną wskazówką przy układaniu osnów ćwiczeń oraz stanowi cenną 
pomoc kontroli uzyskiwanych efektów usprawniania [10, 14, 15],

Podobnie w wielu konkurencjach sportowych ruchomość kręgosłupa 
jest przedmiotem badań podczas selekcji i kontroli w procesie trenin­
gowym jako jeden z ważniejszych elementów decydujących o gibkości. 
Uzasadnieniem tego jest teza: „krańcowej szybkości nie można osiąg­
nąć w żadnym ćwiczeniu, jeżeli posiadaną gibkość wykorzysta się do 
końca" [16],

Ruchomość kręgosłupa odgrywa istotną rolę w wielu dyscyplinach 
sportowych [17, 18], a przede wszystkim w gimnastyce, lekkiej atletyce, 
w biegach przez płotki, pływaniu, zapasach itp.

Badanie ruchomości kręgosłupa stanowi obiektywny sprawdzian 
sprawności specjalnej w selekcji i naborze oraz w procesie treningowym, 
dzięki czemu umożliwia planowe i dokładne rozwijanie wyżej wymie­
nionej cechy.

Dotychczas stosowane metody badań klinicznych, laboratoryjnych 
czy masowych ruchomości kręgosłupa są bardzo różnorodne, a tym sa­
mym uniemożliwiają porównywanie wyników. Ponadto często są mało 
dokładne lub trudne do przeprowadzenia.

Opracowanie zatem nowej, prostej i efektywnej, o szerokim wachla­
rzu zastosowań metody badania ruchomości kręgosłupa może przynieść 
praktyczne korzyści w profilaktyce i rehabilitacji spondyliatrycznej 
oraz w teorii i praktyce sportowej.



Łatwo zrozumieć cudzoziemca, jeśli 
zna się jego język, lecz trudno ro­
daka, jeśli temu samemu pojęciu 
przypisuje on różną treść.

Fidelus'

I. Gibkość — ruchomość — rozważania terminologiczne

Na podstawie pojęć i definicji najczęściej stosowanych w teorii 
i praktyce sportu, spondyliatrii i rehabilitacji podjęto próbę zapropo­
nowania nowej systematyki pojęć i definicji. Aktualnie są w użyciu 
następujące terminy: gibkość, gibkość ogólna, gibkość ciała, gibkość spe­
cjalna, zakres ruchu, ruchomość, giętkość, wartość kątowa, obszerność 
ruchów, możliwości ruchowe, ruchliwość, amplituda ruchu — odnoszące 
się do tej samej cechy motorycznej człowieka.

Najbardziej słuszną, wydaje się, definicję gibkości podaje Siemionów 
[19], z której wynika, że gibkość jest zdolnością wykonywania ruchów 
o dużej amplitudzie we wszystkich głównych stawach i we wszystkich 
możliwych kierunkach. Jest to gibkość ogólna (ciała), w odróżnieniu 
od gibkości specjalnej, dotyczącej niektórych stawów. Przykładem może 
być specyfika poszczególnych dyscyplin sportowych, np. lekkiej atlety­
ki, gimnastyki, pływania itp.

Definicja Siemionowa pozwala przypuszczać, że o gibkości stawu 
(stawów) możemy mówić w przypadku posiadania danych o ruchomości 
i zakresie ruchów we wszystkich możliwych dla danego stawu (stawów) 
płaszczyznach (kierunkach). Słuszne jest używanie pojęcia gibkości 
w przypadku: określenia stawu, płaszczyzny ruchu, ruchomości i zakre­
su ruchu; np. gibkość stawu kolanowego w płaszczyźnie strzałkowej cha­
rakteryzuje się ruchomością 30° i zakresem ruchu od 10—40°. Z prak­
tycznego punktu widzenia ujęcie takie daje się być uciążliwe i dlatego 
posługiwanie się terminami ruchomości lub zakresu ruchu (w zależności 
od potrzeby) z uwzględnieniem nazwy stawu i płaszczyzny (kierunku) 
ruchu jest chyba bardziej operatywne. Wynika z tego, że używanie po-

* K. Fidelus., Przewodnik do ćwiczeń z biomechaniki. Zeszyty Naukowo-Me- 
todyczne AWF, Warszawa 1975, s. 7.
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jęcia gibkość kręgosłupa (i innych stawów) ma jedynie wtedy sens, kie­
dy ma się na uwadze zdolność kręgosłupa {lub innych stawów) do wy­
konywania ruchów o pełnym zakresie we wszystkich możliwych seg­
mentach ruchowych i we wszystkich możliwych płaszczyznach (kierun­
kach).

Ważnym problemem jest również określenie relacji, jakie zachodzą 
między ruchomością a zakresem ruchu, pojęciami, które jak wynika 
z przykładów — są używane w teorii i praktyce jako synonimy. Postę­
powanie takie wydaje się błędne, jako że zakres ruchu raczej dotyczy 
wartości kątowych (położeń krańcowych) w danej płaszczyźnie, w za­
kresie których odbywa się ruch w danym stawie, np. 20—50°. Nato­
miast ruchomość jest to wartość kątowa zawarta między wartościami 
kątowymi zakresu ruchu i wyraża różnicę (kątową) między wartościami 
kątowymi zakresu ruchu np. zakres ruchu 20—50°, a ruchomość 30°. Wy­
daje się, że takie ujęcie tego problemu jest korzystniejsze dla praktyki, 
w której nie zawsze podanie wartości kątowej ruchomości jest wystar­
czające.

W rehabilitacji ruchowej rozróżnianie pojęć „ruchomość” i „zakres 
ruchu" byłoby korzystne, ponieważ można wtedy wykazać pozycję wyj­
ściową i końcową ruchu w stawie, podając zakres ruchu, a postępy 
usprawniania ruchowego danego stawu rozpatrywać w aspekcie zakre­
su ruchu i ruchomości. Przykładem konieczności stosowania — poza 
wartością ruchomości — zakresu ruchu w rehabilitacji są wypowiedzi 
Rosławskiego i Skolimowskiego [15], którzy wprowadzają nowe pojęcie 
„sektor ruchu”.

Również w antropotechnice, biomechanice i praktyce sportowej roz­
różnianie pojęć „ruchomość" i „zakres ruchu" byłoby bardziej praktycz­
ne od stosowania pojęć: ekstremalne czy krańcowe położenia członów 
stawu w danej płaszczyźnie ruchu np. Doński [20], Nowak [21],

Wydaje się zatem uzasadnione stosowanie poniżej przedstawionej 
systematyki pojęć w zakresie przedstawionej problematyki:

Zakres ruchu 
(20—50°)' 
(0 —30°)'

Zakres ruchów 
(20—50°)"

Ruchomość
(30°)'
(70°)"

— są to wielkości kątowe obrotu członów stawu od 
położenia wyjściowego do położenia krańcowego 
w określonej płaszczyźnie i kierunku ruchu.

— są to wielkości kątowe położeń krańcowych czło­
nów stawu po wykonaniu ruchów od położenia 
wyjściowego w obu kierunkach w określonej pła­
szczyźnie ruchu.

— jest to wielkość kątowa obrotu członów stawu za­
warta między położeniem wyjściowym i krańco­
wym ruchu (różnica) lub położeniami krańcowymi 
ruchów (suma) w określonej płaszczyźnie ruchu.



203

Gibkość — jest to zdolność wykonywania ruchów we wszyst­
kich stawach i możliwych płaszczynach ruchu, któ­
rej wielkość charakteryzuje zakres ruchu lub ru­
chów i ruchomość.

Giętkość — jest to zdolność kręgosłupa do tworzenia równo­
miernych łuków po wykonaniu skłonu w płaszczy­
źnie strzałkowej lub czołowej, będąca funkcją za­
kresu ruchów w poszczególnych segmentach ru­
chowych.

II. Przegląd metod badania ruchomości kręgosłupa

Metody badania ruchomości kręgosłupa najczęściej omawiane są 
przy okazji analizowania testów sprawności ruchowej czy metod pomia­
ru ruchomości w stawach. Jedynie Swiderski (10), Papastavrou i Ecke [22] 
■oraz Iwanowski [14] analizują metody badania ruchomości w szerszym 
aspekcie rozpatrując zakres zastosowania, zasady działania przyrządów 
pomiarowych, dokładność i technikę pomiarów. Analiza poszczególnych 
metod przeprowadzona na podstawie danych z piśmiennictwa lub zna­
jomości określonych metod z praktyki w aspekcie możliwości zastoso­
wania w praktyce sportowej, klinicznej czy spondyliatrycznej ma umo­
żliwić selekcję najbardziej optymalnych rozwiązań technicznych. Jedy­
nie proste i efektywne rozwiązanie techniczne może zapewnić szeroki 
wachlarz zastosowań proponowanej metody badania ruchomości kręgo­
słupa.

III. Metody badania ruchomości kręgosłupa
/

1. Metody testowe

Grupa metod testowego określenia ruchomości kręgosłupa jest praw­
dopodobnie najstarszą, cechującą się dużą prostotą i praktycznością. Na­
leży podkreślić, że podstawowym elementem tych testów jest skłon tu­
łowia w przód w różnych wariantach. Zastosowanie tych metod bada­
nia ruchomości jest bardzo szerokie — począwszy od praktyki sporto­
wej, poprzez testy rekreacyjne sprawności fizycznej, a na klinicznych 
badaniach narządu ruchu w reumatologii, neurologii czy spondyliatrii 
skończywszy.
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Metody testowe obejmują:
testy — bazujące na wykonywaniu skłonu w przód:
1.1. — z postawy stojącej, próba dosięgania palcami rąk jak najniżej

[23, 24],
1.2. — z siadu prostego z próbą dosięgania palcami rąk jak najdalej

w kierunku palców [23, 26],
1.3. — w siadzie na podwyższeniu podudzia opuszczone w dół określa

się odległość tułowia od kolan po wykonaniu skłonu,
1.4. — z postawy rozkrocznej — rozkrok na odległość 2 stóp — określa

się odległość dłoni od podłoża [27].

2. Metody kliniczne

Kliniczne metody badania ruchomości kręgosłupa stosuje się przede 
wszystkim dla ogólnego zaznajomienia się z ruchomością poszczególnych 
odcinków kręgosłupa. Szczególnie istotne jest wykrywanie odcinkowe 
usztywnień i określenie giętkości całego kręgosłupa. Są to jedne z pierw­
szych metod oceniających w tak szerokim zakresie funkcję dynamiczną 
kręgosłupa. Badania w spondyliatrii, reumatologii i neurologii opierają 
się w wielu przypadkach na rutynowych badaniach kręgosłupa. Klinicz­
ne metody badania ruchomości kręgosłupa, w odróżnieniu od metod te­
stowych, oceniają ruchomość nie tylko w płaszczyźnie strzałkowej w jed­
nym kierunku, ale także w pozostałych płaszczyznach i we wszystkich 
kierunkach. Jest to istotna nowość, dzięki której niektóre z n'ch zostały 
zaadoptowane do badań kręgosłupa w spórcie i rehabilitacji.

Metody kliniczne obejmują następujące badania zakresu ruchów:
2.1. —* ocena ruchów kręgosłupa [26],
2.2. — zginanie główy i szyi w przód i tył [28, 15],
2.3. — zginanie głowy i szyi w płaszczyźnie czołowej w lewo i w prawo

[15],
2.4. — skręcanie głowy i szyi w lewo i prawo [15],
2.5. — zginanie w przód odcinka piersiowego kręgosłupa [15, 22],
2.6. — zginanie w przód odcinka lędźwiowego kręgosłupa [15, 29, 22],
2.7. — zginanie w bok odcinka piersiowo-lędźwiowego kręgosłupa [15],
2.8. — skręcanie w odcinku piersiowo-lędźwiowym kręgosłupa [15],

3. Metody goniometryczne

Metody goniometryczne badania ruchomości kręgosłupa, w odróż­
nieniu od poprzednich metod, pomiaru ruchomości dokonują w stop­
niach. Wprowadzenie takiego sposobu pomiaru jest istotnym ulepsze­
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niem, ponieważ po raz pierwszy uzyskano wyniki w jednostkach odpo­
wiadających ruchomości.

Zastosowano goniometry (kątomierze) począwszy od najprostszych, 
ramiennych, a skończywszy na magnetycznych. Każdy z tych 
goniometrów wykorzystuje inny „punkt stały" (względny), w odniesie­
niu do którego dokonuje się pomiaru ruchomości kręgosłupa. W jednym 
przypadku jest to jedno z ramion goniometru, w innym stałe ustawienie 
się w pionie obciążonej wskazówki obracającej się na osi, na którą dzia­
ła siła ciążenia (w dół) lub wyporu (w górę) lub w płaszczyźnie pozio­
mej igła magnetyczna, zawsze wskazująca kierunek północny wskutek 
działania sił pola magnetycznego (ziemskiego). Dzięki tej różnorodności 
rozwiązań zastosowanie tych metod jest znacznie szersze niż tylko do 
badań ruchomości kręgosłupa czy innych stawów.

Do metod goniometrycznych można zaliczyć pomiary:
3.1. — goniometrami ramiennymi:
3.1.1. — goniometr typu Tuefferd [30],
3.1.2. — Międzynarodowy Standardowy Goniometr [31],
3.1.3. — Jórasza — Zająca [32],
3.1.4. — Stoleckiej [33],
3.1.5. — Skibińskiego [34],
Goniometry ramienne wykorzystuje się do badań ruchomości kręgosłu­
pa w różnych wariantach technicznych. Podstawę stanowią goniometry 
ramienne, które składają się z tarczy wyskalowanej w stopniach, ramie­
nia stałego ustawionego w pozycji 0° i drugiego ramienia ruchomego, 
którym określa się zakres ruchu.
3.2. Goniometrami grawitacyjnymi:
3.2.1. — flexometrem Leightoria l[35],
3.2.2. — uniwersalnym goniometrem Weissa [36],
3.2.3. Iwanowskiego [14],
3.2.4. — spondylogoniometrem [10],
3.2.5. — zmodyfikowanym cyrklokątomierzem Przybylskiego [37],
3.2.6. — cyrklogoniometrem Gamburcewa [38],
3.2.7. — metodą Kosa [39],

Metody pomiaru ruchomości kręgosłupa przy użyciu goniometrów 
grawitacyjnych są obecnie najbardziej rozpowszenione. Podstawą dzia­
łania tych goniometrów jest wykorzystanie „zasady pionu". Rozwinię­
cie techniczne tego znalazło wyraz w budowie goniometrów wykona­
nych z „puszek", w których na osi poruszać się może swobodnie wska­
zówka. W zależności od umiejscowienia balastu (obciążenia) w stosun­
ku do wskazówki (powyżej lub poniżej) będzie ona zawsze wskazywać 
kierunek pionowy — górę lub dół.

Najczęściej stosuje się przykładanie goniometru do ciała badanego 
w miejscu, którego stopień odchylenia od pionu w płaszczyźnie czoło­
wej lub strzałkowej zamierza się określić. Inne sposoby uzyskiwania po­
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miarów polegają na mocowaniu goniometru do tej części członu stawo­
wego, która wykonuje ruch lub, jak to ma miejsce w niektórych meto­
dach, na obu członach stawu.
3.3. — Hydrogoniometrami:
3.3.1. — Rippsteina [22, 10, 40],

W przyrządach tych wykorzystano prawo, że na ciało zanurzone 
w cieczy działa siła wyporu. Jeżeli wypór jest większy od ciężaru ciała 
zanurzonego, to ciało to pływa na powierzchni cieczy.

Hydrogoniometry od goniometrów grawitacyjnych różnią się w bu­
dowie tylko tym, że zamiast wskazówki obciążonej stosuje się wskazów­
kę tak skonstruowaną, aby wypór cieczy ustawiał ją zawsze w kierunku 
pionowym do góry. Zastosowanie cieczy, najczęściej wody destylowa­
nej, umożliwia szybkie ustalenie ruszającej się wskazówki po wykona­
niu ruchu, co często jest mankamentem goniometrów grawitacyjnych.

Stosowanie cieczy w korpusach kątomierzy stawia większe wyma­
gania odnośnie do jakości przyrządów (szczelność i dokładność wyko­
nania), co w konsekwencji wpływa na większą precyzję stosowanych 
hydrogoniometrów od goniometrów grawitacyjnych.
3.4. — Goniometrami magnetycznymi:
3.4.1. — kątomierzem pomiarów" ruchów głowy Kpgz [41],
3.4.2. — elkametrem Hackenthala [22, 10).

Goniometry magnetyczne stanowią najnowsze rozwiązanie technicz­
ne pomiarów ruchomości kręgosłupa (przede wszystkim) w płaszczyź­
nie poprzecznej. Dotąd przedstawione goniometry wymagają stosowa­
nia specjalnych pozycji wyjściowych (najczęściej w leżeniu) i praktycz­
nie pomiary ruchów skrętnych wykonywano w płaszczyźnie strzałko­
wej lub czołowej. W goniometrach magnetycznych wykorzystuje się 
fakt, że igła magnetyczna zawsze ustawia się w jednym kierunku, od 
którego można mierzyć zakres ruchów skrętnych. Tak więc dzięki moż­
liwości skonstruowania na bazie kompasu goniometrów pracujących 
w płaszczyźnie poprzecznej, która odpowiada płaszczyźnie poziomej pra­
cy kompasu, stało się możliwe mierzenie ruchów skrętnych, bez konie­
czności zmian położenia osoby badanej.
4. Metodami rentgenograficznymi

Metody czynnościowego badania ruchów kręgosłupa przy użyciu 
rentgenogramów należy zaliczyć do najdokładniejszych metod pomiaru 
ruchomości kręgosłupa. Podstawowym celem badania jest zapoznanie 
się ze stosunkami przestrzennymi kręgów wobec siebie, rdzenia, ko­
rzonków itp. Badanie ruchomości dokonuje się na rentgenogramach, wy­
konanych w różnych ustawieniach w płaszczyźnie strzałkowej i czoło­
wej [22, 10, 42, 43].

5. Innymi metodami badania ruchomości kręgosłupa:
5.1. — Groszenkowa—Wolańskiego [44],
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5.2. — elastometryczną [10],
5.3. — kątów środkowych krzywizn piersiowej i lędźwiowej [45],
5.4. — fotograficzną [20, 47],

4. Podsumowanie

Przegląd metod badania ruchomości kręgosłupa oraz ich ocena na 
podstawie analizy, pod kątem aktualnych wymagań, pozwala wyciągnąć 
następujące wnioski:

— testowe metody badania ruchomości mają ograniczone zasto­
sowanie, oceniają ruchomość kręgosłupa jednostronnie i mało precyzyj­
nie (w centymetrach) — ujawniając ruchomość stawów biodrowych ko­
lanowych i barkowych. Pozwalają ocenić gibkość specjalną. Cechują 
się prostotą, małą czasochłonnością oraz niskim kosztem przygotowania 
i przeprowadzania badań. Po raz pierwszy podjęto w niektórych z nich 
próby wyeliminowania wpływu innych stawów na ruchomość kręgo­
słupa;

— kliniczne metody badania ruchomości charakteryzują się: 
małą dokładnością, dużą czasochłonnością, żadna z tych metod nie obej­
muje kompleksowego badania ruchomości kręgosłupa, nieporównywal- 
nością międzyosobniczą wyników badań, zastosowaniem przede wszyst­
kim w praktyce klinicznej oraz niemożliwością badania giętkości, roz­
winięciem idei stabilizacji pasa biodrowego podjętą w metodach testo­
wych, wyniki określane są w centymetrach;

— metody z zastosowaniem goniometrów ramiennych po 
raz pierwszy ruchomość kręgosłupa i innych stawów oceniają w stop­
niach; również w jednej z nich zastosowano pierwszy raz pełną stabili­
zację pasa biodrowego. Wymagają ponadto trafienia osią goniometru 
w oś stawu, co często bywa przyczyną niedokładności; większość z nich 
umożliwia badanie ruchomości niektórych tylko odcinków kręgosłupa, 
a pewne z nich umożliwiają nawet pomiary w trzech płaszczyznach;

— metody z zastosowaniem goniometrów grawitacyj­
nych, magnetycznych i hydrogoniometrów, opracowa­
ne w oparciu o doświadczenia poprzednich metod, są dokładniejsze, 
łatwe w obsłudze, niektóre z nich umożliwiają badanie giętkości kręgo­
słupa bardziej kompleksowo, ponadto można je wykorzystać w innych 
badaniach narządu ruchu, wyniki pomiarów uzyskuje się w stopniach, 
niektóre z przyrządów pomiarowych oparte są o oryginalne rozwiąza­
nia techniczne, w niektórych metodach stosuje się stabilizację pasa bio­
drowego; wykorzystuje się również w nich zasadę 'wykonywania po­
miarów zakresu ruchu obu członów stawu zamiast stabilizacji, co nie 
zawsze jest łatwe do przeprowadzenia, a jednocześnie czasochłonne.

— metody rentgenograficzne są najbardziej dokładne 
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zarówno w badaniach ruchomości, jak i giętkości, są jednak czasochłon­
ne, kosztowne i szkodliwe dla zdrowia, a w związku z tym mają ograni­
czone zastosowanie.

— pozostałe metody badania ruchomości kręgosłupa cechuje duża 
czasochłonność, koszty, nakład pracy, pośrednie uzyskiwanie wyników 
oraz to, że, poza jedną metodą, są rzadko stosowane.

Generalnie nasuwającym się wnioskiem — pomimo mnogości i róż­
norodności metod badania ruchomości — jest stwierdzenie, iż posiada­
nie przez różne metody określonych walorów w badaniach nie przesą­
dza jeszcze faktu, iż stanowią one optymalne rozwiązania w szerokim 
aspekcie badania ruchomości kręgosłupa. Ponadto należy stwierdzić, że 
brak w większości przypadków oceny podstawowych cech przyrządów 
pomiarowych (jak i całej metody), takich jak rzetelność, trafność czy 
błąd pomiaru utrudnia ocenę, a w konsekwencji wybór do konkretnych 
badań. W przypadku przyrządów pomiarowych konieczne jest przestrze­
ganie zasady minimalizacji nakładów, a maksymalizacji efektów. Ozna­
cza to konstruowanie przyrządów prostych, niezawodnych, łatwych 
w obsłudze, dokładnych, o możliwie szerokim wachlarzu zastosowań, 
a więc o cechach gwarantujących spełnienie wymagań praktyki i teorii 
z zakresu badania danej cechy.'Wyniki oceny metod badania rucho­
mości kręgosłupa wyraźnie preferują metodę z zastosowaniem zmodyfi­
kowanego cyrklokątomierza Przybylskiego, co może wynikać z faktu 
skonstruowania tego przyrządu właśnie do celów ruchomości kręgosłu­
pa. Dokonana analiza metod badania ruchomości kręgosłupa stanowiła 
podstawę do opracowania złożeń konstrukcyjnych do nowej metody ba­
dania ruchomości kręgosłupa.

IV. Budowa i technika pomiarów przyrządami stosowanymi 
w nowej metodzie badania ruchomości kręgosłupa

1. Budowa i zasada działania opracowanych przyrządów

W opracowanej metodzie badania ruchomości kręgosłupa wykorzy­
stuje się do badań dwa przyrządy pomiarowe: cyrklokątomierz i fotel 
stabilizujący. Cyrklokątomierz, którym wykonuje się pomiary zakresu 
ruchu kręgosłupa w płaszczyźnie strzałkowej i czołowej, jest modyfika­
cją przyrządu Przybylskiego. Zmodyfikowany cyrklokątomierz posiada 
znacznie rozszerzony zakres zastosowania, który uwzględnia przede 
wszystkim możliwość prowadzenia badań ruchomości i giętkości kręgo­
słupa jak również ruchomości innych stawów.

Fotel stabilizujący stanowi całkowicie własną konstrukcję, która zo­
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stała opracowana na podstawie analizy dotychczas stosowanych metod 
badania ruchomości kręgosłupa. Podstawowym celem stosowania fotela 
stabilizującego jest wykorzystanie go do stabilizacji w obrębie miedni­
cy i braków osób poddanych badaniom ruchomości kręgosłupa. Fotel 
stabilizujący wspólnie z cyrklokątomierzem umożliwiają przeprowadza­
nie pomiarów zakresu ruchu kręgosłupa w płaszczyźnie strzałkowej, czo­
łowej i poprzecznej, a ponadto pomiary giętkości w płaszczyźnie strzał­
kowej i czołowej.

1.1. Cyrklokątomierz

Cyrklokątomierz składa się z dwóch przyrządów pomiarowych: go­
niometru umożliwiającego pomiary kątów oraz cyrkla umożliwiającego 
pomiary liniowe. Opracowany goniometr działa na zasadzie pionu — 
wskazówka przyrządu posiada balast, a dzięki możliwości obracania się 
dookoła osi ustawia się zawsze w kierunku pionowym (w dół). Zbudo­
wany jest z okrągłego korpusu, wewnątrz którego zamontowane są dwie 
skale kątowe (po obu stronach), każda składająca się z dwóch skal od 
0 — 180°. Korpus z obu stron jest zamknięty pokrywami z plexi, przez 
środek których przebiega oś obrotu wskazówkami goniometru. Do boku 
korpusu goniometru wkręcony jest „łamany" czop umożliwiający zamo­
cowanie go wkrętem mocującym w trzpieniu cyrkla oraz ustawianie 
goniometru, w zależności od potrzeby, w płaszczyźnie strzałkowej lub 
czołowej. Trzpień stanowi oś obrotu dla ramion długich i ramion krót­
kich oraz miejsce zamocowania prowadnicy wspólnie z wkrętem mo­
cującym. Ramiona krótkie jednym końcem są połączone ruchomo z ra­
mionami długimi, a drugim końcem z prowadnicą. Dzięki temu rozwar­
cie jednego z ramion długich powoduje symetryczne rozwarcie drugie­
go ramienia długiego. Do wolnych końców ramion długich można zamo­
cować, za pomocą wkrętu mocującego, końcówki pomiarowe małe lub 
duże, co uzależnione jest wielkością obiektu mierzonego. Przy użyciu 
końcówek pomiarowych można dokonywać pomiarów liniowych w za­
leżności od rodzaju stosowanych końcówek, a wyniki odczytywać na 
skali „A" lub ,,B", które znajdują się na prowadnicy.

1.2. Fotel stabilizujący

Fotel stabilizujący składa się z fotela oraz stabilizatorów; dolnego 
i górnego. Fotel stanowi formę metalowego taboretu. W tylnej części 
powierzchni, na której siada badany, zainstalowane są prowadniki, do 
których wchodzą prowadnice dolnego oparcia stabilizującego. Prowad­
nice te umożliwiają regulowanie wysokości oparcia dolnego i są moco­
wane przez śruby dociskowe wkręcone do prowadników. Na tylnej po­
wierzchni oparcia stabilizującego dolnego znajduje się przewodnik ze
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210

śrubą dociskową dla osi oparcia stabilizującego górnego. Oś przechodzi 
również przez prowadnik w fotelu. Górne oparcie stabilizujące zamo­
cowane jest na osi w sposób umożliwiający wykonywanie ruchów obro­
towych. Zakres tych ruchów można zmierzyć kątomierzem skrętów (go- 
niometr tarczowy) zamocowanym na tylnej powierzchni górnego opar­
cia stabilizującego. Po obu stronach oparcia dolnego i górnego znajdu­
ją się zaczepy dla skórzanych pasów stabilizujących. Do każdego opar­
cia są zaczepione dwie połówki pasa stabilizującego. Dolne oparcie sta­
bilizujące łącznie z pasami umożliwia stabilizację miednicy, a górne pa­
sa barkowego. Stabilizacje te można wykonać obie jednocześnie, lub 
każdą z osobna, w zależności od potrzeb.

2. Technika przeprowadzania pomiarów zakresu ruchów kręgosłupa

Obejmuje czynności niezbędne do rzetelnego i poprawnego przepro­
wadzania pomiarów, z uwzględnieniem i przestrzeganiem warunków ba­
dania. Należy przestrzec, że zapoznanie się z techniką pomiarów nie 
zawsze gwarantuje pełne opanowanie umiejętności prowadzenia pomia­
rów. Można ją zdobyć w trakcie pomiarów próbnych lub wykorzystując 
wskazówki osób, które już przeprowadzały pomiary. Zdobyte doświad­
czenie pozwala dopiero po pewnym czasie na opanowanie optymalnych 
ruchów zapewniających sprawne i rzetelne przeprowadzanie pomiarów.

Proponowana metoda ruchomości umożliwia pomiary zakresu ruchu 
w płaszczyźnie strzałkowej i czołowej na całej długości kręgosłupa oraz 
w płaszczyźnie poprzecznej odcinka piersiowo-lędźwiowego. Techniki po­
miaru zakresu ruchów poszczególnych odcinków, czy całego kręgosłupa, 
nie odbiegają od siebie i przeprowadza się je w ten sam sposób. Przy 
opisie techniki wykonywania pomiarów zakresu ruchu kręgosłupa przed­
stawiono generalnie sposób, bez ograniczeń do określonego odcinka 
kręgosłupa.

W płaszczyźnie strzałkowej, w skłonie w przód 
i w t y ł

Badanie rozpoczyna się od ustalenia pozycji wyjściowej:
— siad badanego na fotelu stabilizującym,
— ustawienie dolnego oparcia stabilizującego na wysokości ok. 1 cm 

poniżej grzebienia talerza biodrowego,
— sprawdzenie prawidłowości siadu — dosunięcie talerza biodrowe­

go (pośladków) do oparcia na całej powierzchni (siad prosty),
— zapięcie pasa stabilizującego na wysokości oparcia stabilizujące­

go (dolnego) przez badającego,
— założenie stóp za przednie nogi fotela stabilizującego.
Następnie przystępuje sie do wykonania przez badanego próbnych 
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ruchów biernych lub aktywnych, zgodnie z wcześniejszą instrukcją ba­
dającego, w której zwraca się uwagę na wykonanie:

— ruchów biernych bez pomocy mięśni (luźne skłony), ruch powi­
nien być wykonany płynnie i swobodnie (działa siła ciążenia albo siła 
osoby badającej),

— ruchów aktywnych płynnie i swobodnie siłą mięśni badanego,
— skłonów w płaszczyźnie ruchu bez rotacji, pochyleń,
— w obu przypadkach skłonów ze swobodnie zwisającymi kończy­

nami górnymi i głową.
Do pomiarów zakresu ruchu przystępuje się po określeniu pozycji 

wyjściowej (położenia), za pomocą cyrklokątomierza, dwóch punktów 
krańcowych (wyrostków kolczystych) odcinka kręgosłupa, którego ru­
chomość chcemy określić, a wynik pomiaru położenia wyjściowego za­
pisujemy w karcie badania. Zwrócić należy uwagę na naturalną postawę 
badanego w pozycji siedzącej.' Następnie badany wykonuje skłon 
w przód, po którym ponownie przykłada sie końcówki cyrklokątomie­
rza do tych samych punktów, którym wcześniej mierzono położenie 
wyjściowe, i zapisuje się odczytaną wartość wychylenia wskazówki go­
niometru do karty badania. Podobnie postępuje się po wykonaniu przez 
badanego skłonu w tył.

Na podstawie pomiarów zakresu ruchów w przód i w tył od pozycji 
wyjściowej można określić, jaka jest ruchomość w poszczególnych ru­
chach, a na podstawie sumy tych wartości — ruchomość danego odcin­
ka kręgosłupa w płaszczyźnie strzałkowej.

W płaszczyźnie czołowej w skłonie w lewo i w 
prawo

W przypadku gdy przeprowadza się pomiary zakresu ruchu tylko 
skłonów bocznych, należy przystąpić najpierw do ustalenia pozycji wyj­
ściowej badanego w identyczny sposób jak w przypadku pomiarów ru­
chomości w płaszczyźnie strzałkowej. A jeżeli wcześniej przeprowadzo­
no już te pomiary (w płaszczyźnie strzałkowej), można po ich zakończe­
niu od razu przystąpić do pomiarów skłonów w płaszczyźnie czołowej. 
Przedtem należy jedynie ustawić goniometr cyrklokątomierza w pła­
szczyźnie czołowej.

Pomiary rozpoczyna się od ustalenia położenia wyjściowego odcin­
ka kręgosłupa, którego ruchomość zamierza się mierzyć, w płaszczyźnie 
czołowej. Czynność ta nie zawsze jest konieczna. Z uwagi jednak na 
możliwość występowania odchyleń od pionu w płaszczyźnie czołowej, 
w przypadku skoliozy, pomiar ten lepiej jest przeprowadzić, przy czym 
należy egzekwować swobodne (naturalne) ustawienie tułowia w pozycji 
wyjściowej badanego.

Następnie osoba badana wykonuje skłon w lewo, po wykonaniu któ­
rego przykłada się końcówki cyrklokątomierza do wcześniej określonych

14*  
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punktów krańcowych (odcinka, którego ruchomość mierzymy), i odczy­
tujemy wynik, który wpisujemy, podobnie jak poprzedni, do karty ba­
dania. Tę samą czynność pomiarową powtarza się po wykonaniu przez 
badanego skłonu w prawo. Wynik wpisujemy do karty badania. Porów­
nując pomiary w skłonie w lewo i w prawo z pozycją wyjściową otrzy­
muje się ruchomości w poszczególnych kierunkach ruchu, których suma 
z kolei określa ruchomość w całej płaszczyźnie.

W płaszczyźnie poprzecznej w skręcie w lewo 
i w prawo

Na samym wstępie należy zastrzec, że proponowana metoda pomia­
ru zakresu ruchu kręgosłupa w płaszczyźnie poprzecznej, umożliwia do­
konywanie pomiarów ruchów skrętnych odcinka kręgosłupa od kręgu L5 
do Thi, jako całości. Do pomiarów przystępuje się podobnie jak w dwóch 
poprzednich płaszczyznach ruchu przez ustalenie pozycji wyjściowej za 
pomocą dolnego oparcia stabilizującego. Następnie domontowuje się do 
fotela stabilizującego górne oparcie stabilizujące, ustawiając je poniżej 
ok. 5 cm od linii stawów ramiennych. Wysokość ustawiania oparcia 
stabilizującego musi gwarantować dobrą stabilizację w obrębie pasa 
barkowego, tj. uniemożliwiać wykonywanie ruchów dowolnych (z wy­
jątkiem skrętnych).

Badany opiera się o górne oparcie tak, aby linia wyrostków kolczy­
stych pokrywała się z osią obrotu górnego oparcia stabilizującego. Ba­
dający zaś zapina pas (górnego oparcia) tak, aby badany w trakcie tego 
(zapinania) nie zmienił pozycji wcześniej ustalonej jak również nie wy­
konywał żadnych ruchów barkami czy klatką piersiową, aby utrudnić 
lub ułatwić zapinanie pasa górnego oparcia stabilizującego. W ten spo­
sób badany jest przygotowany do przeprowadzenia na nim badań ru­
chomości w płaszczyźnie poprzecznej.

Określenie pozycji wyjściowej za pomocą goniometru tarczowego 
(wmontowanego do górnego oparcia stabilizującego) wydaje się nie 
mieć większego znaczenia, ponieważ za pozycję wyjściową przyjąć moż­
na zerowe ustawienie wskazówki goniometru. Odpowiada ono najczęś­
ciej naturalnemu ustawieniu tułowia w płaszczyźnie poprzecznej, nie­
mniej należy mieć na uwadze mogące czasami występować wadliwe usta­
wienie linii barków względem bioder — rotacje. Po wykonaniu prawi­
dłowej stabilizacji przez badającego badany wykonuje skręt w lewo, 
a wynik odczytuje się na goniometrze tarczowym, podobnie postępuje 
się przy skręcie w prawo. W ten sposób można sobie odpowiedzieć na 
pytanie, jaki jest zakres skrętu w lewo i w prawo, a na tej podstawie, 
jaka jest ruchomość kręgosłupa w odcinku piersiowo-lędźwiowym w pła­
szczyźnie poprzecznej.
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V. Badania testowe proponowanej metody badania 
ruchomości kręgosłupa

1. Cel badań testowych

Podstawowym celem badań testowych jest określenie błędów pomia­
rowych:

— cyrklokątomierza (pomiary skłonów),
— goniometru tarczowego (pomiary skrętów), a na tej podstawie 

błędu pomiaru metody badania ruchomości kręgosłupa.
Podjęta została także próba oceny techniki pomiarowej proponowa­

nej metody na podstawie badań porównawczych z metodą badania ru­
chomości kręgosłupa Rippsteina [40], Metoda Rippsteina, jako spraw­
dzona i stosowana w praktyce, została wykorzystana ponadto do prze­
prowadzenia badań trafności nowo proponowanej metody badania rucho­
mości kręgosłupa.

Wprawdzie o dokładności pomiarów stanowi w dużej mierze błąd 
pomiarowy, ale dla uzyskania pełnego obrazu wartości metody podję­
to próbę określenia jej stopnia rzetelności. Powyższe cechy zadecydują 
o możliwości zastosowania opracowanej metody badania do badań ma­
sowych, laboratoryjnych lub klinicznych ruchomości kręgosłupa. Ponad­
to, w przypadku zadowalającej dokładności i rzetelności pomiarów cyr- 
klokątomierzem będzie można przyrząd ten wykorzystać w szerszym za- 

. kresie do badań klinicznych narządu ruchu (ruchomości stawów, asy­
metrii odcinków ciała itp.).

2. Wyniki badań

Badania testowe proponowanej metody badania ruchomości kręgo­
słupa umożliwiły konfrontację założeń konstrukcyjnych z rzeczywistoś­
cią praktycznych pomiarów. Za podstawę rozważań przydatności propo­
nowanej metody do określonych celów należy przyjąć wyniki uzyskane 
w trakcie badań błędów pomiarowych, rzetelności, trafności i badań po­
równawczych proponowanej metody z metodą Rippsteina.

Obliczone błędy pomiarowe: procentowy i średni dla cyrklokątomie­
rza wynoszący odpowiednio 4,27% i 0,97° oraz dla goniometru tarczo­
wego odpowiednio 6,80% i 1,24° pozwalają przyjąć (na podstawie inter­
pretacji wyników), że:

— skonstruowane przyrządy pomiarowe (cyrklokątomierz i gonio- 
metr tarczowy) spełniają wymagania stawiane laboratoryjnym i klinicz­
nym metodom badania ruchomości kręgosłupa,

— cyrklokątomierz, posiadający mały błąd pomiarowy, może być wy­
korzystywany do pomiarów zakresu ruchu jak również innych badań 
narządu ruchu (np. w aspekcie wad postawy).
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Przeprowadzając badania cech, które przyjmują wartości kątowe — 
w przypadku cyrklokątomierza powyżej 130°, a w przypadku goniome­
tru tarczowego powyżej 100° — należy mieć na uwadze wpływ procen­
towego błędu pomiarowego na kształtowanie się wyników pomiarów da­
nej cechy. Nieuwzględnianie tego wpływu może spowodować błędne 
wnioski, ponieważ zmienność wyników może być w większym stopniu 
zdeterminowana przez błędy pomiarowe niż przez faktyczną zmienność 
badanej cechy.

Średnie błędy pomiarowe, 0,97° dla cyrklokątomierza i 1,24° dla go­
niometru tarczowego, świadczą o dużej dokładności pomiarów jak rów­
nież o tym, że wyniki pomiarów mogą być obciążone powyższymi wiel­
kościami błędów pomiarowych. Wielkość ich jest jednak tak mała, że 
w przybliżeniu są one równe dokładności, z jaką odczytuje się wyniki 
ze skali pomiarowej (równa się ona 1°).

Hydrogoniometr Rippsteina posiada skalę umożliwiającą odczytywa­
nie pomiarów z dokładnością do 2°. Iwanowski [14] na podstawie badań 
testowych własnego przyrządu pomiarowego ruchomości kręgosłupa 
ustalił, że błąd pomiaru w płaszczyźnie czołowej w skłonie w prawo wy­
nosi 4°, a w lewo 9°. Ten sam autor prezentuje pogląd, że błąd pomia­
rowy od 0—4° jest nieistotny nawet w radiologii.

Powyższe fakty pozwalają sądzić, że skonstruowane przyrządy po­
miarowe posiadają co najmniej ten sam stopień dokładności co powyżej 
przedstawione przyrządy, stosowane w praktyce.

Zestawienie wyników pomiarów badań porównawczych pomiędzy . 
cyrklokątomierzem a hydrogoniometrem uwidacznia poważne różnice 
między poszczególnymi wynikami w obrębie tej samej cechy. Warunki 
pomiarów w zakresie ruchu kręgosłupa cyrklokątomierzem i hydrogo­
niometrem wykluczały możliwość wystąpienia tak poważnych różnic 
w obrębie badanych cech. Powstała różnica między wynikami może su­
gerować, że przyrządy te nie dokonują pomiarów tych samych kątów 
zakresu ruchu. Słuszność tej tezy potwierdza analiza pomiarów, z której 
wynika, że o wartościach pomiarów decydowała technika pomiaru, 
a ściślej konstrukcja hydrogoniometru. Przyrząd ten, posiadając dość 
obszerną podstawę, przyjmuje takie końcowe położenie w punkcie, któ­
rego zakres ruchu mierzymy, na jakie pozwala kształt powierzchni wo­
kół tego punktu. Decydują o tym takie elementy, jak: tkanka tłuszczowa, 
skóra, umięśnienie, kształt krzywizny utworzonej przez wyrostki kol­
czyste itp., które mogą spowodować różne ustawienie podstawy hydro­
goniometru. Pomimo ustawienia środka podstawy hydrogoniometru na 
wyrostku kolczystym nie zapobiega się dowolności ostatecznego poło­
żenia hydrogoniometru.

Należy zwrócić również uwagę na fakt, że przyrządem tym wyko­
nuje się pomiar ustawienia kątowego przede wszystkim powierzchni 
w okolicy wyrostka kolczystego, a nie punktu. Należy zatem przestrzec 
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przed konsekwencjami stosowania hydrogoniometru, który nie zawsze 
daje rzetelne wyniki. Wyniki badań porównawczych rzetelności pomię­
dzy pomiarami cyrklokątomierzem a hydrogoniometrem Rippsteina — 
z których wynika, że rzetelność wszystkich pomiarów uzyskanych cyr­
klokątomierzem jest większa, a tylko w jednym przypadku nieistotna 
statystycznie — potwierdzają jeszcze raz pogląd, że rzetelność wyników 
uzyskanych hydrogoniometrem Rippsteina może być poważnie uzależ­
niona od jego konstrukcji, która z kolei określa technikę pomiaru. Po­
dobnymi technikami pomiarowymi wykonuje się pomiary przyrządem 
Iwanowskiego, Swiderskiego oraz Weissa, którym tym samym można 
zarzucić podobne mankamenty, a więc też małą rzetelność.

Obliczone współczynniki przyjmują wartości bliskie jedności (od 
0,96—0,98), tym samym sugerują dużą rzetelność pomiarów wykony­
wanych cyrklokątomierzem i goniometrem tarczowym.

Guilford [48] pisze: „...w praktyce spodziewamy się, iż współczynniki 
rzetelności będą się mieściły w górnych granicach wartości «r», zazwy­
czaj 0,80—0,98, a współczynniki trafności — w dolnych granicach, za­
zwyczaj 0,00 do 0,80”, Kos [39] podając, że skonstruowany przez niego 
grawitacyjny goniometr cieczowy poddany badaniom rzetelności wyka­
zał rzetelność między 1 i 2 pomiarem na poziomie 0,93—0,97, uważa, 
że współczynnik taki gwarantuje wystarczającą rzetelność pomiarów.

Powyższe opinie (Guilforda i Kosa) potwierdzają, że obliczone współ­
czynniki rzetelności (0,96—0,98) są na poziomie oczekiwanych wielkości 
(współczynników rzetelności), a więc można przyjąć, że rzetelność po­
miarów przyrządami stosowanymi w proponowanej metodzie badania 
ruchomości kręgosłupa odpowiada wymaganiom w tym względzie.

Obliczona trafność pomiarów proponowanej metody badania rucho­
mości od 0,45—0,65 jest istotna statycznie, a o jej istotności praktycz­
nej przesądza teza Guilforda (patrz cytat wyżej), ponieważ obliczone 
współczynniki trafności mieszczą się w górnym przedziale oczekiwanych 
wielkości dla tego współczynnika.

Reasumując, badania testowe dały jednoznaczną odpowiedź określa­
jącą przydatność proponowanej metody do badań jak również spełnie­
nia założeń konstrukcyjnych.

VI. Badania ruchomości kręgosłupa — propozycja norm 
zakresu ruchów i ruchomości kręgosłupa

1. Cel badań

Badanie ruchomości kręgosłupa miały umożliwić:
— potwierdzenie przydatności proponowanej metody badania rucho­

mości kręgosłupa w badaniach masowych,
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— określenie zależności między zakresem ruchu i ruchomością od­
cinka piersiowo-lędźwiowego kręgosłupa a jego krzywiznami i cięciwą 
oraz ciężarem, wzrostem i wiekiem badanych,

— opracowanie na podstawie pomiarów zakresu ruchu odcinka pier­
siowo-lędźwiowego kręgosłupa norm dla osób badanej populacji próby, 
zakresu ruchu i ruchomości w poszczególnych płaszczyznach ruchu.

2. Badana populacja próby

Badania przeprowadzono na osobnikach płci męskiej w wieku 19—22 
lat. Badana grupa osób wyselekcjonowana była pod względem zdrowot­
nym, ponieważ byli to w przeważającej liczbie poborowi, a w pozosta­
łej żołnierze wcieleni do wojska z kategorią A. Ponieważ badania do­
tyczyły osób, które wykonywały skoki spadochronowe (2—10 skoków 
do chwili badania), dokonano również selekcji pod względem aktualne­
go stanu zdrowia, a przed pomiarami i w wywiadzie zwracano uwagę na 
przebyte urazy lub dolegliwości w obrębie kręgosłupa. W przypadku 
zgłoszonych urazów względnie dolegliwości przez badanych badanie 
tych osób przeprowadzono jedynie dla celów porównawczych, a wy­
niki pomiarów wyodrębniono od pozostałych. Ostateczną selekcję ba­
danych przeprowadzono przed badaniami na podstawie konsultacji z le­
karzami służb medycznych.

3. Metodyka badań

Przedmiotem pomiarów były:
— ciężar ciała,
— wzrost,
— cięciwa krzywizny w odcinku piersiowo-lędźwiowym,
— krzywizna odcinka piersiowo-lędźwiowego, •
— zakres ruchów odcinka piersiowo-lędźwiowego w trzech płasz­

czyznach ruchu.

4. Wyniki

Wyniki badań ruchomości kręgosłupa w pełni potwierdziły jeszcze 
raz przydatność proponowanej metody badania ruchomości do badań 
masowych. Stwierdzono, że wykonywanie pomiarów jest łatwe. Wy­
rażało się to między innymi krótkim czasem badania jednej osoby, wy­
noszącym ok. 1,5—2 min. Przeprowadzone badania potwierdziły nieza­
wodność skonstruowanych przyrządów pomiarowych jak również to, że 
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najbardziej optymalne jest prowadzenie badań w układzie: jedna oso­
ba wykonująca pomiary, a druga notująca wyniki.

Wyniki przeprowadzonych pomiarów: ciężaru ciała, wzrostu, krzy­
wizn i cięciw odcinka piersiowo-lędżwiowego kręgosłupa, zakresy ru­
chów i ruchomości w poszczególnych płaszczyznach badanej populacji 
posiadają rozkłady najczęściej zbliżone do normalnego, co świadczy 
o dobrym doborze badanej grupy osób. Obliczone korelacje między po­
szczególnymi cechami a zakresem ruchów i ruchomością, w przeważają­
cej większości wskazują na zależność nie istotną statystycznie. Istotne 
statystycznie są zależności między wzrostem i ciężarem ciała badanych 
a ich zakresem ruchu w skłonie w przód, w płaszczyźnie strzałkowej, 
przy czym są to zależności odwrotnie proporcjonalne. Taka sama zależ­
ność występuje między ciężarem ciała a ruchomością w płaszczyźnie 
czołowej. Również odwrotnie proporcjonalna zależność istotnie staty­
stycznie zachodzi między wiekiem a zakresami ruchu i ruchomością 
w poszczególnych płaszczyznach (kiedy jedna cecha rośnie, druga ma­
leje). Powyższa zależność zdaje się być w większym stopniu dziełem 
przypadku niż rzeczywistą zależnością. Trudno wyciągać daleko idące 
wnioski na podstawie powyższej zależności, mając na uwadze małą roz­
piętość wieku badanych osobników (4 lata). Faktem jest również, że 
zależność między wiekiem a ruchomością istnieje, co potwierdzają inni 
autorzy [41, 15, 18). Wnioski te jednak dotyczą prawdopodobnie popu­
lacji o większej rozpiętości wieku. Należy podkreślić, iż w każdej płasz­
czyźnie sumy średnich arytmetycznych zakresów ruchu w badanej po­
pulacji stanowią w przybliżeniu średnią arytmetyczną ruchomości obli­
czoną na podstawie wyników pomiarów.

Proponowane normy zakresu ruchu i ruchomości w oparciu o wy­
niki pomiarów badanej populacji obejmują dla każdej cechy pewien 
zakres wartości. Szeroki zakres norm wydaje się uzasadniony dużą 
zmiennością funkcji dynamicznej kręgosłupa, występującą między osob­
nikami w tym samym wieku, jak również dużą zależnością wyników 
pomiaru zakresu ruchu od różnych warunków oddziaływujących na oso­
by badane bezpośrednio przed badaniami. Ze względu na to punktowe 
normy zakresu ruchu i ruchomości kręgosłupa zdają się być nieprzy­
datne w praktyce.

Dotychczas normy przedziałowe podają tylko Bochenek i Reicher 
oraz Doński (falo. I), stosowanie ich jest jednak utrudnione, ponieważ 
nie wiadomo, jakich osób one dotyczą i jakimi metodami pomiarowymi 
je uzyskano, oraz nie zawsze wiadomo, jakiego odcinka kręgosłupa do­
tyczą. Interpretacja zatem względem tych norm pomiarów uzyskanych 
jakąkolwiek metodą uniemożliwia wyciąganie wniosków w praktyce 
klinicznej czy sportowej.

Opracowane normy zakresu ruchu i ruchomości kręgosłupa na pod­
stawie wyników badań proponowaną metodą badania ruchomości krę-
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gosłupa populacji stosunkowo jednorodnej o optymalnym rozwoju 
i sprawności fizycznej wydają się mieć cechy umożliwiające stosowa­
nie ich dla celów porównawczych w badaniach laboratoryjnych, kli­
nicznych lub masowych.

Uwzględnienie dodatkowo średnich arytmetycznych zakresów ruchu 
i ruchomości w stosowaniu norm umożliwi w praktyce pełniejszą ocenę 
funkcjonalną odcinka piersiowo-lędźwiowego kręgosłupa badanych 
osób.

Propozycja norm przedstawiona w niniejszym rozdziale stanowi je­
dynie wąski wycinek szerokiego problemu. Zachodzi konieczność prze­
prowadzenia badań ruchomości kręgosłupa w znacznie szerszym zakre­
sie, który umożliwiłby opracowanie norm z uwzględnieniem płci, wieku, 
rodzaju pracy, stażu pracy itp.

VII. Wnioski

1. Stosowane dotychczas metody badania ruchomości kręgosłupa 
obciążone są potencjalnie dużymi błędami pomiarowymi.

2. Istnieje możliwość wyeliminowania zbyt dużych błędów przez sto­
sowanie proponowanej metody, co zostało udokumentowane wynikami 
badań testowych przyrządów pomiarowych.

3. Proponowaną metodą można przeprowadzać badania ruchomości 
kręgosłupa: laboratoryjne, kliniczne i masowe.

4. Przedstawionym cyrklokątomierzem można przeprowadzać pomia­
ry:

— zakresu ruchów w stawach kończyn,
— giętkości kręgosłupa,
— w aspekcie wad postawy.
5. Opracowane normy zakresu ruchów i ruchomości kręgosłupa 

w odcinku piersiowo-lędźwiowym mogą przedstawiać pewną wartość 
dla praktyki klinicznej i sportowej.

6. Dokonana hierarchizacja pojęć i definicji, stosowana konsekwent­
nie, może ułatwić rozwiązanie niektórych problemów w praktyce.
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HOBHH MCTOJ HCCJieflOBaHHH nOABHJKHOCTH nO3BOHOMHHKa
h nonuTKa onpejejieHHn hopm iioabhhchocth c npHMCHeHHeM storo Metoja

PE3IOME
*

U,enbio paóOTbi óbi.io pa3pa6oraTb hobmh Meioj HccJiejoBaHHH nojBnnoiocm no3BO- 
HOHHHKa, ero BepmjfflKauM Ha npaKTHKe, a TaK>Ke nonbiTKa onpejejniTb hopmh jHana3OHa 
ABHJKeHIHH H inOJBHIKHOCTH HCCJiejyeMMX JI-HU.

IlpeanocbMKn jjis hobofo Meroja 6m.th paspaSoTaHbi Ha ocHOBe aHaJiH3a npnMeHneMbix 
MeTOJOB HCCJiejOBaHHH nOJBH/KHOCTH n03BOH0HHHKa. H3rOTOBJieHHble H3MepHTejIbHbie npH- 
óopbi, impKyjioyrjiOMep a CTa6MH3npyiomee Kpecjio SbiJin HccjiejosaHM recroM. FIojTBep- 
JMH OHH npnrOJHOCTb ripaSopOB JJIH K.THHHHeCKM H MaCCOBbIX iHCCjiejOBaHMił.

Bbiju npoBejeHbi HccnejOBaiiHa 'Iiojbhschocth OToSpaHHoS rpynnbi jihii, c onrnMajib- 
Hbl.MiH napaMeTpaMH paSoTOCnOCOÓHOCTH M 4>H3HHeCKOrO pa3BHTHH. Pe3yjIbTaTH HCCJiejO- 
BaHHft nocjiyjcH.iH ajih pa3pa6oTKH npejjiOHteHuft HopM j®ana30Ha jBHjKeHHn u nojBiiJK- 
hoctm no3BOHO>iHHKa jjih rpyjHO-.noMÓa  jbHoro ynacTKa.

New method of examining the spine flexility — an attempt to establish flexity norms

SUMMARY

The purpose of the studies was: to work up a new method of examining the spine 
flexility, a practical verification of this method and an attempt to establish the norms 
of the movement and flexility of the individuals examined.

The assumptions to this new method were based on the analysis of the investiga- 
tions on the spine flexility. The measuring apparatus, i.e. a trammel-angle gauge and 
a stabilizing chair, were tested and they confirmed their usefulness in clinical and 
mass examinations.

Movability of a selected group of individuals with optimal parameters of fitness 
and physical development was tested. The results helped work up the norms of the 
move(ment and flexility of the spine in a breast-lumbar section.
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Socjotechniczne problemy tworzenia zespołu sportowego

Sociotechnical problems of creating a sports team

Analizujący pracę trenera w sportowych grach zespołowych wska­
zują na jego trudniejszą rolę, niż ma trener w sportach indywidualnych. 
Trudność ta polega m.in. na dodatkowym zadaniu spoczywającym na 
trenerze sportowych gier zespołowych, na „zgraniu zespołu”, zbudo­
waniu jego morale jako całości, mimo że składa się on z kilku (kilku­
nastu) zawodników o różnych typach osobowości. Trener ma dopro­
wadzić do wytworzenia się w drużynie swoistych norm i wzorców po­
stępowania, do akceptacji celów grupy i podporządkowania motywacji 
każdego członka zespołu celom grupy jako całości1. Realizacja tego za­
dania — jak uczy praktyka — nastręcza wiele trudności każdemu tre­
nerowi początkującemu i pracującemu z zespołem reprezentującym ni­
ski poziom szkoleniowo-organizacyjny jak i trenerowi pracującemu 
z zespołem najwyższej klasy. Szczególnie wyraźnie występują te pro­
blemy w pracy z drużyną reprezentacyjną. Trener chcący zbudować 
zgrany, w pełni rozumiejący się i zawsze współpracujący kolektyw * i

1 O roli motywacji jako czynnika wpływającego na wynik sportowy piszą m.in.: 
B. Karolczak-Biernaćka, Motywacyjne czynniki kształtowania wyniku. Sport 
Wyczynowy 1970, nr 2; J. J. P a ł a j m a, Próba badania względnej siły motywów 
i kształtowanie nastawienia sportowców do zawodów [w:] Psychologia i współczesny 
sport. Praca zbiorowa. SiT, Warszawa 1976; W. Hosek, M. Vanek, B. Svo- 
b o d a, Sukces jako motywacyjny czynnik działalności sportowej [w:] Psychologia
i współczesny sport. Praca zbiorowa. SiT, Warszawa 1976.
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sportowy2 musi posiadać nie tylko biegłą znajomość techniki i taktyki 
danej dyscypliny sportu oraz umiejętności planowania i realizowania 
procesu szkolenia, ale także musi on posiadać gruntowne przygotowanie 
pedagogiczne, oparte na znajomości psychologii i socjologii, zwłaszcza 
psychologii społecznej i socjotechniki3.

2 Mianem kolektywu można określić tylko ten zespół sportowy, który jest „doj­
rzały społecznie", a który — zdaniem pedagogów — winny odróżniać od innych ze­
społów takie cechy, jak: wspólny dla wszystkich, konstruktywny cel; swoista organi­
zacja życia wewnętrznego polegająca na przydziale ról, zadań i funkcji na zasadzie 
samorządności; równość (w przybliżeniu) pozycji każdego członka, a funkcje kierow­
nicze obsadzone są za aprobatą ogółu; jednolitość jego struktury (brak „drugiego ży­
cia" ukrytego przed wychowawcą); swoista pozycja wychowawcy (czytaj trenera — 
podkreślenie nasze — J.L., W.S.,) jako członka zajmującego określone miejsce w struk­
turze grupy; związek z życiem społecznym. Por.. H. Muszyński, Treść i metody 
wychowania [w:j Pedagogika. Podręcznik akademicki pod red. M. Godlewskiego,
S. K r a w c e w i c z a, T. Wujka, cz. III. PWN, Warszawa 1975, s. 265—272.

3 „...Socjotechnika — zdaniem A. Podgóreckiego — jest nauką praktyczną, która 
za pomocą odpowiednich środków, wpływając na zachowanie człowieka w grupie, przy 
znajomości odpowiednich związków przyczynowych, dążyłaby do realizacji celów spe­
cyficznych, na przykład mogłaby to być zmiana lub wypracowanie pewnych dających 
się powielać wzorów zachowania się i postaw". Por. A. Podgórecki, Zasady socjo­
techniki. WP, Warszawa 1966, s. 1137. „Socjotechnika nastawiona jest na rodzaj i typ 
więzi między rozmaitymi jednostkami (...), oddziaływanie na strukturę związków między 
ludźmi jest specyfiką socjotechniki". Cyt. za A. Podgóreckim, Oddziaływanie 
na jednostkę i na grupę społeczną. Studia Socjologiczne 1968, nr 3—4.

4 Z kontekstu wypowiedzi J. Hucko wynika, że przez przygotowanie psycho­
logiczne należy rozumieć takie oddziaływanie na zawodników podczas treningu — 
przy uwzględnieniu ich aktualnego stanu psychicznego oraz sytuacji społecznej poza­
sportowej — aby w czasie zawodów uzyskać optymalną wydolność. Autor wskazuje 
zasady przygotowania psychologicznego. Por. J. Hucko, Pedagogicko-psychologicke 
aspekty pripravy futbaloveho mużstva. Trener 1972, nr 2. W. Bouzek omawiając ten 
sam problem wylicza okoliczności, które — jego zdaniem —— sprzyjają realizacji psy­
chologicznego przygotowania zespołu. Por. W. Bouzek, Słagajemyje wolewoj for­
my. Futbol — Hokkiej 1972, nr 32.

Wzrost poziomu sportowego oraz jego wyrównanie znamionuje czo­
łowe zespoły na poszczególnych szczeblach organizacyjno-szkolenio- 
wych i reprezentacje krajowe. Jest to wynikiem m.in. wzrostu poziomu 
fachowego przygotowania trenerów, którzy proces szkolenia sportowe­
go coraz częściej realizują kierując się wytycznymi nauki. W tych wa­
runkach psychologiczne przygotowanie zespołu nabiera szczególnej 
rangi i jest ona tym większa, im wyższy jest poziom sportowy zespołu.

Przygotowanie psychologiczne4 w sportowych grach zespołowych 
wymaga „manipulowania" poszczególnymi zawodnikami tak, by w peł­
ni zaangażować ich wszystkie siły biopsychiczne do realizacji celu ze­
społu — osiągnięcia jak najlepszego rezultatu we współzawodnictwie. 
Przygotowanie do startu jest tym ważniejsze i tym trudniejsze, im wyż­
sza jest ranga zawodów.
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W sportowych grach zespołowych indywidualne wyszkolenie zawod­
nika jest dopiero wstępem do szkolenia zespołu. Tutaj na czoło wysu­
wa się „zgranie zespołu”, nauczenie zawodników ich wzajemnego rozu­
mienia się, które leży u podstaw współdziałania i współpracy, czynni­
ka warunkującego w zasadniczy sposób końcowy sukces drużynowy. 
Umiejętności współpracy i współdziałania wymaga taktyka. Przygoto­
wanie taktyczne drużyny musi opierać się na pełnej znajomości możli­
wości poszczególnych zawodników, na ich wzajemnym zrozumieniu się 
i zespoleniu wokół realizacji celu. Wzajemna pozytywna ocena zawod­
ników oraz podobna ich ocena przez trenera odgrywają tu również istot­
ną rolę.

Problemy „budowania zespołu” jak również utrzymania go na właści­
wym poziomie szczególnie ostro występują w pracy trenerów reprezen­
tacji, począwszy od szczebla okręgowego, a na reprezentacji narodowej 
kończąc. Praktyka pokazuje, że reprezentacje narodowe często buduje 
się na bazie najsilniejszego zespołu klubowego, a te nie odnoszą sukce­
sów na miarę klubowych. Bywa też i odwrotnie, reprezentacja narodo­
wa notuje sukcesy, podczas gdy zespoły klubowe prezentują się raczej 
słabo. Najsilniejsze reprezentacje narodowe na ogół bazują na silnych 
zespołach klubowych5. Te trzy typowe sposoby ustalania składu druży­
ny reprezentacyjnej wskazują, że jest to zadanie bardzo skomplikowa­
ne i wymaga wielkiego doświadczenia od kierującego nią trenera. Ran­
ga zagadnienia, zwłaszcza jego praktyczne znaczenie, zachęca do po­
kazania go w świetle prób rozwiązywania opartych na badaniach nauko­
wych. Podjęta próba zdaje się być uzasadniona i tym, że poza pracą 
A. Molaka [14] przynajmniej krajowe czasopiśmiennictwo nie pokazało 
podobnych zamierzeń badawczych i teoretycznych na gruncie sporto­
wych gier zespołowych6. Na przykładzie pracy z krakowskim zespołem 
siatkarek7, przygotowujących się do udziału w V Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży w 1977 roku, pokażemy, jak „budowano” drużynę 
spartakiadową, która w finale zdobyła trzecie miejsce.

5 Można tu podać jako przykład narodową reprezentację piłkarską ZSRR w latach 
1974—1976, która opierała się na zespole klubowym „Dynama" Kijów — mistrza kraju. 
Polska reprezentacja piłkarska z lat 1972—(1974 zdobywała złoty medal olimpijski 
w Monachium oraz srebrny na mistrzostwach świata w roku 1974, podczas gdy druży­
ny klubowe prezentowały się miernie w rozgrywkach europejskich pucharów. Podobną 
sytuację notowano w naszej męskiej piłce siatkowej i ręcznej w latach 1974—1977. 
Przykładem trzeciego typu sytuacji mogą być reprezentacje ZSRR w piłce siatkowej 
i koszykowej (kobiet i mężczyzn) na przestrzeni kilkunastu lat, a także piłkarskie re­
prezentacje RFN i Holandii z lat 1|972—1977.

6 W. Nawrocka omawia te zagadnienia na przykładzie badań wśród członków ka­
dry narodowej polskich kolarzy [19], a H. Lenk wśród ósemek wioślarskich NRD [12].

7 Podobne postępowanie w trakcie przygotowania zespołu chłopców znamionowa­
ło trenera, który się nimi opiekował.

15 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Miejsce zagadnienia w literaturze. Cel i metoda badań

Analiza literatury przedmiotu pokazuje, że podjęty problem, aczkol­
wiek nienowy, nie doczekał się opracowania, zwłaszcza opracowania 
całościowego. Spotykane prace o tematyce zbliżonej do omawianej tu­
taj bądź sygnalizują zagadnienie, bądź przedstawiają próby jego po­
znawania.

Problematyka zespołu sportowego jest złożona i możrra ją rozpa­
trywać w różnych aspektach i w kontekście różnych dyscyplin nauko­
wych. W kontekście prakseologicznym rozpatrywano zagadnienie kie­
rowania zespołem sportowym. Czynili to m.in. A. Molak [15], B. Cza- 
bański [3], B. Svoboda [35], a także A. Dąbrowski — na podstawie ba­
dań [4], Cenne uwagi dla trenera przedstawił Z. Krzyżanowski [11]. Po­
średnio pisał o tym zagadnieniu J. Dobrzeniecki [5], który rozpatrywał 
znaczenie wzajemnych stosunków między trenerem a zawodnikiem oraz 
ich wpływ na szkolenie sportowe. Wnioski swoje wyprowadził autor 
z materiału empirycznego, pochodzącego z wypowiedzi 180 zawodni­
ków.

Większość autorów rozważała problematykę zespołu sportowego na 
płaszczyźnie psychologiczno-socjologicznej, a właściwie socjotechnicz­
nej8, wśród których są teoretycy i praktycy9. Na szczególną uwagę za­
sługują prace tych autorów, którzy interesowali się zespołami repre­
zentacji narodowych, chociaż lektura innych prac jest również wysoce 
pożyteczna dla trenera.

8 W tym kontekście psychotechnika tkwi implicite w socjotechnice, stanowi bo­
wiem jej podstawą. Zdaniem A. Podgóreckiego [27] psychotechnika zmierza do realiza­
cji tych samych zadań w odniesieniu do jednostki — przy znajomości ogólnych pra­
widłowości psychologicznych — co socjotechnika w odniesieniu do grupy.

9 Por. W. Srokosz, Problematyka zespołu sportowego w literaturze fachowej. 
Rocznik Naukowy AWF w Krakowie t. XIII, Kraków 1975.

H. Ziobro [40] badając zespoły piłkarskie wykazał związek między 
poziomem sportowym a jednomyślnością w sprawach ważnych dla dru­
żyny. Zespoły ligowe wyraźnie dominowały pod tym względem nad 
zespołami niższych klas. Wyrazem tego była m.in. zmniejszająca się 
liczba kandydatów proponowanych na kapitana drużyny i jednomyśl­
ność przy wskazywaniu osoby, która najsilniej oddziałuje mobilizująco 
na zespół. Autor podkreślił rolę i znaczenie jednomyślności drużyny 
w przytoczonych sprawach, wskazując tym samym jedno ze źródeł pod­
noszenia bądź osłabienia jej spójności i bitności, czyli czynnik wpływa­
jący na końcowy rezultat sportowy.

Spostrzeżenia H. Ziobro potwierdziły badania przeprowadzone w dru­
żynach piłki siatkowej, koszykowej, ręcznej i nożnej reprezentujących 
zespoły szkolne (SKS i MKS) oraz III i II ligi. Popularność kapitana 
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drużyny jak i jednomyślność przy jego wybieraniu (w badaniach socjo- 
metrycznych) oraz liczba proponowanych kandydatów szła w parze 
z poziomem sportowym zespołu [30],

W. Stawiarski i J. Żarek [33, 34] przedstawili niektóre aspekty nie­
formalnej struktury społecznej pierwszoligowych drużyn piłki ręcznej, 
podkreślając zauważone różnice między zespołami męskimi i kobiecy­
mi. Autorzy nie stwierdzili — jak piszą — korelacji między wskaźni­
kami struktury grupy a wynikami sportowymi badanych drużyn. Jako 
znawcy problemu dobitnie zaakcentowali jego praktyczne znaczenie.

J. Żarek [41] poszukiwał związku między strukturą psychologiczną 
zespołu sportowego a jego wynikami sportowymi. Badania jego wyka­
zały istnienie takiej zależności między niektórymi cechami tej struktu­
ry a wynikami sportowymi obserwowanych drużyn piłkarskich repre­
zentujących najwyższy poziom sportowy (III, II i I liga państwowa).

Podobną zależność stwierdzono w badaniach drużyn piłkarskich 
średniego szczebla (ligi okręgowej [29]) jak również w szkolnych ze­
społach koszykówki [21].

Wspólną cechą metodologiczną badań omówionych wyżej oraz badań 
zrealizowanych w drużynach reprezentacyjnych było posługiwanie się 
techniką socjometryczną (chociaż nie była to jedyna technika badaw­
cza) przy „odkrywaniu" stosunków interpersonalnych panujących w dru­
żynie. H. Lenk [12] prowadził badania wśród ósemek wioślarskich, a ra­
czej wśród kandydatów do nich. Okazało się, że zawodnicy najczęściej 
proponowani do ósemki byli wysoko oceniani przez kolegów za repre­
zentowaną sprawność, mimo że ocena ta miała charakter subiektywny 
i — jak wykazały to zawody kontrolne — często nie pokrywała się ze 
stanem faktycznym. Zawodnicy oceniani jako mało sprawni, a więc mało 
przydatni do ósemki, byli raczej odrzucani. O wyborze pozytywnym de­
cydował więc poziom sprawności zawodnika — subiektywna ocena 
stopnia przydatności danej osoby dla zespołu. Autor tłumaczy to m.in. 
istnieniem „lojalności grupowej", która — jego zdaniem — „jest w swym 
działaniu niejako wypadkową egoistycznego nastawienia członków ze­
społu na sukces. Dlatego jest ona w danym wypadku podawana jako 
ostateczna motywacja". Wykorzystanie badań naukowych w pracy nad 
tworzeniem zespołu reprezentacyjnego — pozwalających na bardziej 
wszechstronne poznanie kandydujących do niego zawodników — dało 
oczekiwane wyniki. Ósemki NRD w latach 1962—1966 sięgały po naj­
wyższe trofea na mistrzostwach Europy i świata.

W. Nawrocka [19] prowadziła podobne badania wśród kolarzy, człon­
ków kadry narodowej, pretendujących do reprezentacji na Wyścig Po­
koju w latach 1964—1967. Poszczególne etapy badań — jak pisze autor­
ka — odsłaniały inny obraz nieformalnej struktury grupy, który był 
uzależniony nie tylko od stopnia poznania się i zżycia się zawodników, 
ale także od decyzji kierownictwa szkoleniowego określających skład 

15-
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osobowy reprezentacji. Po ustaleniu składu zespołu reprezentacyjnego 
zauważono poprawę nieformalnej struktury grupy, była ona bardziej 
zintegrowana niż przed podjęciem tej decyzji przez kierownictwo PZKol. 
Dezintegrujący wpływ na grupę wywierały zbliżające się eliminacje, 
co zauważono nawet wśród członków grupy najbardziej zaawansowa­
nych kolarzy. Badania przeprowadzone w zespole reprezentacyjnym tuż 
przed startem w Wyścigu Pokoju wykazały, że grupa jest silnie zinte­
growana, powiązana szeregiem rzeczowych i osobistych wzajemnych 
układów. Pozytywny „obraz” nieformalnej struktury zespołu uzyskano 
w wyniku zastosowanych zabiegów integrujących grupę. „Prawidłowy 
rozwój i kształtowanie więzi społecznej w zespole sportowym — kon­
kluduje W. Nawrocka •— służy bowiem nie tylko optymalizacji procesu 
działalności sportowej, co gwarantuje osiąganie wysokich wyników, 
lecz jednocześnie zaspokaja coraz dotkliwiej odczuwaną przez współ­
czesnego człowieka potrzebę głębokich, istotnych dla jego egzystencji 
rzeczowych oraz osobistych kontaktów z innymi ludźmi. Kontaktów na­
wiązywanych i rozwiązywanych w toku społecznego współdziałania”.

M. Pilkiewicz [23] prowadził badania w drużynie reprezentacji na­
rodowej juniorów w piłce nożnej. Były to badania jednorazowe, podję­
te z zamiarem poznania stosunków interpersonalnych w zespole przed 
meczem międztypaństwowym. Testowanie socjometryczne wykazało, że 
blok defensywny jest bardziej zintegrowany niż blok ofensywny, a po­
moc bardziej ciąży ku obronie niż ku atakowi10. Autor sugeruje, że 
m.in. brak zaufania bramkarza do jednego z obrońców (ujawniony w te­
stowaniu socjometrycznym) miał wpływ na niepewną jego interwencję, 
a w konsekwencji i na końcowy rezultat spotkania. M. Pilkiewicz 
stwierdza, że „nieodzownym warunkiem stworzenia pełnowartościowe­
go zespołu jest wytworzenie właściwej atmosfery zarówno poza bo­
iskiem jak i na boisku, która rzutuje w sposób zasadniczy na zacho­
wanie się zawodników i grę drużyny. Jednym ze sposobów zwiększania 
efektywności gry zespołu, podnoszenia odporności psychicznej, podnie­
sienia «morale» jest manipulowanie stosunkami interpersonalnymi przez 
zwiększenie przekonań, pozytywnych postaw, zmniejszanie tarcia we­
wnątrz grupy”.

10 Badania prowadzono w 1966 roku, a więc jeszcze przed upowszechnieniem się 
tzw. „futbolu totalnego", stąd tradycyjny podział zawodników.

Badania stosunków koleżeńskich wśród uczestników obozu przygo­
towawczego krakowskiej reprezentacji, finalisty pucharu im. dra Mi­
chałowicza w 1976 r., pozwoliły trenerowi na skuteczną akcję wycho­
wawczą, w wyniku której zmienili swoje zachowanie na obozie dwaj 
najlepsi piłkarze, co spowodowało zmianę postawy grupy wobec nich, 
a w efekcie nastąpiła poprawa atmosfery w grupie podczas dalszego 
pobytu na obozie [32], Wyniki badań ułatwiły trenerowi ustalenie skła­
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du drużyny reprezentacyjnej, dostarczając cennych informacji o życiu 
grupy, które wykorzystywał on podczas dalszej pracy nad przygoto­
waniem zespołu.

Badania ciągłe w zespole kobiecej reprezentacji w piłce siatkowej, 
a zbliżone swoim charakterem do omawianych już badań H. Lenka [12] 
i W. Nawrockiej [19], prowadził A. Molak [14], Autor, podobnie jak 
M. Pilkiewicz [23] i W. Nawrocka [19], podkreślił rolę naukowego po­
znawania stosunków interpersonalnych panujących w zespole dla ra­
cjonalnego kierowania nim. Wyniki badań pozwoliły ustalić obraz nie­
formalnej struktury zespołu tworzącego wyselekcjonowaną kadrę na­
rodową na poszczególnych etapach przygotowań reprezentacji. Testo­
wanie socjometryczne, uzupełniane obserwacjami trenera i poparte wy­
nikami badań technikami pomocniczymi, pozwoliło określić stopień 
uznania poszczególnych zawodniczek przez koleżanki, istniejące „paczki" 
koleżeńskie wewnątrz grupy. Kolejne badania umożliwiły obserwację 
zmian zachodzących w łonie zespołu pod wpływem coraz lepszego po­
znawania się zawodniczek, zwłaszcza młodszych z doświadczonymi, już 
obytymi w kadrze siatkarkami oraz w wyniku świadomie podejmowa­
nych w tym celu zabiegów kierownictwa zespołu. W podsumowaniu 
przeprowadzonych badań A. Molak pisze, że „znając strukturę niefor­
malną zespołu można i należy brać to pod uwagę przy układaniu jego 
składu. Aby młodą, mniej popularną zawodniczkę włączyć do drużyny, 
należy podjąć akcję zmierzającą do poprawienia jej pozycji w grupie". 
Autor wyraźnie podkreśla, że przy ustalaniu składu nie wolno pominąć 
poziomu sportowego zawodnika11.

11 W wyniku omawianych badań podjęto określone decyzje dotyczące składu dru­
żyny reprezentacyjnej, uwzględniając poziom sportowy zawodniczki, stopień akcepta­
cji przez współkoleżanki i stopień przydatności do zespołu, oceniany zarówno na pod­
stawie badań psychologicznych, jak i wnikliwej obserwacji postawy poszczególnych 
zawodniczek podczas zawodów i podczas zgrupowań kadry. Wyeliminowano z druży­
ny zawodniczkę reprezentującą wysoki poziom sportowy, ale ujemnie oddziaływającą 
na zespół podczas meczu, nieprzychylnie ocenianą przez koleżanki, która — mimo 
uwag trenera — nie zmieniła swojej postawy wobec zespołu.

Wczytując się uważnie w prace cytowanych autorów można stwier­
dzić, że pośrednio lub bezpośrednio podają oni wskazówki dotyczące 
sposobu budowania zespołu sportowego, piszą o tym, co decyduje o po­
wodzeniu na tym polu, jak również ukazują istotne cechy dobrego ze­
społu sportowego.

Badania wymienionych autorów, mimo że obejmowały drużyny re­
prezentujące zróżnicowany poziom sportowy (od zespołów szkolnych 
do reprezentacji narodowej), ukazują pewne prawidłowości znamionu­
jące zespół sportowy, a które występują w małych grupach społecz­
nych. Wynika stąd, że trener w swojej pracy z drużyną winien kiero- 
rować się nie tylko systematyczną obserwacją zawodników w różnych 
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sytuacjach sportowych, ale również sięgać po dane uzyskiwane na dro­
dze badań naukowych, które dostarczają obiektywnych przesłanek do 
podejmowania ważnych decyzji wobec zespołu.

Na przykładzie pracy trenera krakowskiej reprezentacji dziewcząt 
w piłce siatkowej, przygotowującej się do V OSM, pokażemy, jak sta­
rano się tutaj wykorzystać, wyniki badań, zwłaszcza badań nad nie­
formalną strukturą zespołu do podejmowania decyzji o jego składzie 
na kolejnych etapach przygotowania. Pokażemy również, jak wyglądał 
zespół ,,od wewnątrz" w świetle badań na drugim i trzecim obozie, jaki 
był efekt wprowadzonych zmian składu zespołu, podejmowanych na 
podstawie wyników badań i obserwacji trenera reprezentacji i trenerów 
klubowych.

W badaniach zastosowano testowanie socjometryczne, „Plebiscyt 
życzliwości i niechęci" J. Korczaka, wywiad z zawodniczką i jej tre­
nerem klubowym, obserwację uczestniczącą i analizę dokumentacji klu­
bów macierzystych.

Na podstawie obserwacji treningów i zawodów drużyn MKS-ów oraz 
zespołów juniorek czołowych klubów miejskiego województwa krakow­
skiego ustalono skład szerokiej kadry spartakiadowej, którą powołano 
na pierwszy obóz przygotowawczy w sierpniu 1976 r. Podczas zgrupo­
wań i zawodów kontrolnych oceniano poziom sportowy i przydatność 
poszczególnych zawodniczek do drużyny reprezentacyjnej.

Podczas wywiadu przeprowadzanego z zawodniczką ustalono prze­
bieg jej dotychczasowej kariery sportowej, zaangażowanie sportowe 
oraz motywację podjęcia treningu sportowego. Informacje z tego zakre­
su uzupełniano w oparciu o analizę dokumentacji klubowej. Wywiad 
z trenerem klubowym pozwolił ustalić poziom sportowy zawodniczki, 
jej stosunek do treningu (do sportu w ogóle) i ewentualną przydatność 
do drużyny reprezentacyjnej w kontekście dyspozycji osobowościo­
wych. W ramach wywiadu z trenerem prowadzącym reprezentację oce­
niano czynione postępy i stopień adaptacji poszczególnych zawodniczek 
do tworzonej drużyny.

Nieformalną strukturę zespołu badano za pomocą testowania socjo- 
metrycznego, na które składały się trzy kryteria wyboru (powtarzane 
w kolejnych badaniach) i „Plebiscyt życzliwości i niechęci”. Zastoso­
wano jedno kryterium mierzące Więzi osobowe („imieniny") i dwa kry­
teria mierzące więzi rzeczowe („kapitan" i „zespół"). W dwóch pierw­
szych sytuacjach socjometrycznych można było wskazywać po dwie 
osoby, zaznaczając kolejność wyboru, które odpowiadająca najbardziej 
chciałaby widzieć: 1. na przyjęciu imieninowym w domu (kryterium 
„imieniny”) oraz 2. w roli kapitana drużyny spartakiadowej (kryterium 
„kapitan"). W kryterium „zespół" wybierano 5 zawodniczek do podsta­
wowej szóstki, zakładając, że odpowiadająca jest już jej członkinią. 
W każdej sytuacji socjometrycznej można było wskazywać te zawód- 
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niczki, które — według oceny odpowiadającej — nie nadają się do roli 
kapitana, do zespołu i których nie chciałaby widzieć na przyjęciu imie­
ninowym. Wybory uzasadniano. W „Plebiscycie życzliwości i niechęci" 
respondentki wyrażały swój stosunek emocjonalny do pozostałych 
uczestniczek obozu.

Badane zawodniczki w świetle wywiadów i analizy 
dokumentacji klubowej

Na drugim i trzecim obozie przygotowawczym12 było po 15 zawod­
niczek, z tym że na trzeci obóz powołano 3 zawodniczki, które nie były 
na poprzednim, zastąpiły one wyeliminowane z dalszych przygotowań 
3 uczestniczki drugiego zgrupowania. Łącznie badaniami objęto 18 siat­
karek.

12 Na pierwszym zgrupowaniu oceniano przede wszystkim poziom sprawności ogól­
nej i umiejętności zawodnicze. Zadaniem tego obozu było ustalenie najlepszych za­
wodniczek, które będą się przygotowywały do udziału w V OSM w 1977 r.

Wiek dziewcząt wahał się od 14 do 17 lat, przy zdecydowanej prze­
wadze liczebnej — 10 szesnastolatek. Ich staż sportowy wynosi od 1,5 
do 5 lat, dominują siatkarki uprawiające tę dyscyplinę sportu 3 do 3,5 
roku.

Badane zawodniczki wywodzą się z trzech klubów — 13 reprezentu­
je kluby ligowe, w tym 9 I-ligowy i 4 MKS. Dla 11 dziewcząt siatkówka 
jest dyscypliną sportu, którą dotąd uprawiały. Pozostałe uprawiały inne 
sporty, np. pływanie, piłkę ręczną, koszykową i lekką atletykę, które 
zamieniły na rzecz siatkówki.

Przed powołaniem do kadry spartakiadowej dziewczęta znały się, 
reprezentują bowiem kluby krakowśkie, a nadto uczestniczą w rozgryw­
kach swoich klas. Okres wzajemnej znajomości z działalności sporto­
wej waha się od 0,5 do 4 lat, przy dominacji znających się już około 
1,5 roku. '

W 8 przypadkach istnieją tradycje sportowe w rodzinie obserwo­
wanych zawodniczek — w 5 rodziców i w 3 rodzeństwa. Pozostałe 10 
dziewcząt, jako pierwsze w rodzinie, uprawiają sport wyczynowo. Trzy­
naście spośród naszych respondentek trafiło do sportu pod wpływem 
szkoły — 12 za namową nauczyciela wf i 1 z racji udziału w zawodach 
sportowych. Trzy dziewczęta pod wpływem upodobania rozpoczęły tre­
ning siatkarski. Jedna zawodniczka uczyniła to pod wpływem brata, 
a inna sugestii trenera klubowego.

Dla 17 osób sport nie stanowi przeszkody w nauce, a 1 stwierdza, że 
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częściowo przeszkadza jej to w wypełnianiu obowiązków szkolnych. 
Dziewczęta uważają, że sport pozwoli im poznawać ludzi i świat, daje 
przyjemność, wpływa dodatnio na stan zdrowia, dostarcza zadowolenia 
i rozrywki, polepsza samopoczucie, podnosi sprawność fizyczną oraz 
rozwija takie cechy osobowości, jak: silną wolę, zdyscyplinowanie, 
ambicję i wytrwałość w dążeniu do celu.

Dziewięć dziewcząt ma zaufanie do swojego trenera klubowego 
i zwróciłyby się do niego mając kłopoty osobiste. Pozostałe dziewięć 
nie mają zaufania do trenera i nie zwróciłyby się do niego w podobnej 
sytuacji. Czternaście zawodniczek pragnie nadal pozostawać pod opie­
ką obecnego trenera, a cztery chcą ćwiczyć u innego szkoleniowca.

Obserwowane zawodniczki poddawane są dość intensywnemu szko­
leniu, co wyraża się w 5-krotnym treningu tygodniowo, trwającym po 
4 godziny (tak ćwiczą 4 siatkarki sekcji I-ligowej). Pozostałe trenują 
4 razy w tygodniu po 2 godziny.

Większość dziewcząt jest uczennicami LO, tylko 2 chodzą jeszcze do 
szkoły podstawowej. Wszystkie zawodniczki marzą o ukończeniu stu­
diów wyższych, w tym 8 pedagogicznych, 4 technicznych, 2 medycznych, 
3 humanistycznych i 1 ekonomicznych.

Ocena akceptacji zawodniczki w grupie jako podstawa 
ustalania składu drużyny

Pomiar i ocena poziomu sprawności ogólnej i specjalnej zawodnika 
jest podstawowym wymogiem w pracy trenera13, w oparciu ,o który 
ustala on nie tylko postęp zawodnika, ale również ocenia trafność za­
łożeń pracy szkoleniowej. W omawianym przypadku ocena poziomu 
sprawności ogólnej oraz specjalnej zawodniczek zgrupowanych na 
pierwszym obozie była podstawowym kryterium w ustaleniu zawężonej 
kadry spartakiadowej, która przygotowywała się na kolejnych obozach. 
Wśród powtórnie wyselekcjonowanych znalazły się więc najsprawniej­
sze zawodniczki, które sprawnością ogólną i umiejętnościami technicz­
nymi dominowały nad powołanymi na pierwszy obóz. Z tych względów 
zajmiemy się tutaj tylko problemami związanymi już z „budowaniem” 
drużyny spartakiadowej, to było bowiem zasadniczym zadaniem tre­

18 Teoretycy postulują stosowanie w praktyce sportowej trzech rodzajów kontroli: 
trenerskiej (w skład której wchodzi m.in. bieżąca ocena poziomu sprawności fizycznej 
zawodnika), lekarskiej i psychologicznej (do której zalicza się m.in. ocenę stosunków 
interpersonalnych w zespole). Por. Teoria i metodyka sportu. Praca zbiorowa pod red. 
T. Ulatowskiego. SiT, Warszawa 1971, rozdz. Kontrola i ocena treningu i zawo­
dów, s. 247—287.
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nera — mając do dyspozycji najlepsze spośród najlepszych zawodniczek, 
stworzyć w miarę możliwości jak najlepiej rozumiejący się zespół, umie­
jący ze sobą współpracować i mający do siebie zaufanie.

Zespół sportowy — jak pisze A. Molak [14] — „to całość, nowy twór; 
jej sprawność, odporność psychiczna, zapał — to nie tylko suma spraw­
ności, odporności psychicznej jednostek itd. Wchodzą tu wszak w grę 
elementy współdziałania, wzajemnego zaufania, tego co się popularnie 
nazywa «zgraniem», atmosferą uczuciową w czasie treningu i zawodów 
i in." Kierując się specyfiką zespołu sportowego, znaczeniem jego właś­
ciwości dla praktyki wielu badaczy podejmowało ten temat i w oparciu 
o uzyskane wyniki formułowali określone postulaty dla trenera, który 
wcielał je w pracy z zespołem reprezentacyjnym [12, 14, 19], bądź mogły 
one służyć ogółowi trenerów starających się racjonalnie pracować z dru­
żyną [40, 30, 33, 34, 41, 29, 21, 23, 13, 32, 28], Omawiane badania swoim 
charakterem nawiązują do prób opisywanych przez A. Molaka [14], 
H. Lenka [12] i W. Nawrocką [19], gdyż realizowano je współpracując 
z trenerem, który zaznajamiał się z wynikami badań i który wykorzy­
stywał je w dalszym postępowaniu szkoleniowym.

Doświadczony trener, uważnie obserwujący swoich zawodników, mo­
że z dość dużym prawdopodobieństwem określić panujące między nimi

Tabela I — Table I
Wyniki testowania w kryterium wyboru „imieniny" w badaniach pierwszych 

Results of testing according to criterion of choice "birthday" — examination I

Wybierająca
Wybrane Odrzucone Wybory otrzym.

I kol. II kol. I kol. II kol. pozyt. odrzuć.

Ac Łc Kc Gb Ea 5
Ba Ca Na Da — 2 —
Ca Ba Na — 1 —
Da Na Fa Gb — 1 7
Ea Fa Ba Da Gb 2 2
Fa Ea Ac — — 3 —
Gb Na Hb Da Mc 1 4
Hb Na Fa Da Ea 3 —
Ib Mc Ac Jb Na 1 1
Jb Gb Na Mc Da —; 4
Kc Ac Hb Gb Da 2 —
Lc Ac Hb Jb —■ 1 —
Łc Lc Ac — — 1 —
Mc Ib Kc Jb Da 1 2
Na Da Ea Jb Ib 6 1

a, b, c — zawodniczka z jednego klubu.
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sympatie i antypatie, stopień uznania przez zespół poszczególnych osób. 
Bardzo wielu trenerów tak postępuje w swojej pracy, ale też i wyniki 
uzyskiwane przez ich podopiecznych nie zawsze są odzwierciedleniem 
ich faktycznych możliwości. Precyzyjne określenie „oblicza" stosunków 
interpersonalnych, co jest niezbędne dla trenera pracującego z repre­
zentacją, a zwłaszcza dla trenera ją budującego, wymaga obiektywnego 
poznawania danego wycinka rzeczywistości. W niniejszych badaniach 
zastosowano w tym celu testowanie socjometryczne, uwzględniające 
trzy kryteria wyboru w swoim sformułowaniu nawiązujące do aktualnej 
sytuacji zespołu14, oraz „Plebiscyt życzliwości i niechęci", nie lekce­
ważąc roli uważnej obserwacji zawodniczek prowadzonej systematycz­
nie przez trenera.

14 Zarówno A. Molak [14, 16, 17] jak i W. Nawrocka [19} w swoich pracach zwra­
cają uwagę na znaczenie właściwego kryterium wyboru, które winno nawiązywać do 
konkretnych sytuacji, w których znajduje się zespół.

Tabela I, ilustrująca wyniki testowania w kryterium „imieniny", po­
kazuje, że z wyjątkiem J każda uczestniczka zgrupowania miała kole­
żankę, która zaprosiłaby ją na swoje imieniny. Dwukrotnie i trzykrot-

Socjogram 1. Wyniki pierwszego testowania w kryterium wyboru „imieniny"
Fig. 1. Results of the first testing according to criterion of choice "birthday"

Na socjogramach oznaczono:
kółkiem z literą w środku — zawodniczkę o nazwisku podporządkowanym literze, 
linią ciągłą — wybór pozytywny,
linią ciągłą pogrubioną — wzajemny wybór pozytywny,
linią przerywaną — wybór negatywny (odrzucenie),
linią przerywaną pogrubioną — wzajemny wybór negatywny (wzajemne wykluczenie), 
strzałką — kierunek wyboru,
I, II, III, IV, V — kresek pionowych na linii wyboru — kolejność wyboru 
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nie wymieniano w pierwszej kolejności zawodniczki A i N. Inne trzy — 
H, J, K — nie otrzymały żadnego wyboru w pierwszej kolejności, a po­
zostałe wskazywano tylko raz. Uwzględniając łączną ilość wyborów 
(w I i II kolejności) okazuje się, że te same dwie zawodniczki A i N 
otrzymały najwięcej, bo 5 i 6 wyborów, przy czym jedna osoba nie 
chciałaby gościć wtedy zawodniczki N. Ponadto cztery zawodniczki 
uzyskały po 2 i 3 wybory bez odrzuceń. Tylko zawodniczkę J pominięto 
w zaproszeniu na tę uroczystość,‘ale 4 osoby wskazały ją jako tę, której 
nie chciałyby wtedy widzieć u siebie. Siedem osób otrzymało po 1 gło­
sie, z tym że D, G, I, M były odrzucane. Najczęściej negowano w tej 
sytuacji D —7 razy, G — 4, J — 4 oraz E — 2 (posiadającą 2 wybory 
pozytywne) i M — 2 razy negowana przy 1 wyborze pozytywnym.

Socjogram 1, wykreślony dla tego kryterium wyboru, pokazuje, że 
sympatią darzyły się następujące osoby, wybierając się wzajemnie: K — 
A — Ł, E — F, C — B, I — M oraz N — D. Są to, poza jednym krótkim

Tabela II — Table II
Wyniki testowania w kryterium wyboru „kapitan" w badaniach pierwszych

Results of testing according to criterion of choice "the leader" — examination I

Wybierająca
Wybrane Odrzucone Wybory otrzym.

I kol. II kol. I kol. II kol. pozyt. odrzuć.

Ac Ba Ca Gb Ea
Ba Ea Ca Gb — 9 —
Ca Ba — Gb — 9 —
Da, Ba Gb — — 4
Ea Ba — Gb Da 1 6
Fa Ba Hb Gb — — —
Gb Ca Hb Da Łc 3 10
Hb Ba Ca Ea Gb 5 —
Ib Gb Ca Ea Jb — —
Jb Ba Gb Ea Da — 2
Kc Ca Hb Gb —. — —
Lc Hb Ba Jb Gb — —
Łc Hb Ca Ea — — 1
Mc Ca Gb Ea Da — —
Na Ba Ca ( Gb — —

„łańcuchem socjometrycznym" (K —-A — Ł), tylko „pary socjometrycz- 
ne". Wzajemnie negują się w tej sytuacji zawodniczki M — J, D — G, 
I — N. Przeciwne postawy wobec siebie przejawiają zawodniczki J — N: 
J akceptuje N, ale N neguje J.

W tabeli II zestawiono wyniki „wyborów" kapitana. Okazało się, że 
dziewczęta wysunęły pięć kandydatek do tej funkcji, przy czym zde-
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Socjogram 2. Wyniki pierwszego testowania w kryterium wyboru „kapitan" 
Fig. 2. Results of the first testing according to criterion of choice "the leader”

cydowanym zaufaniem obdarzono zawodniczki B i C, oddając im po
9 wyborów. Mimo że obie kandydatki otrzymały tę samą ilość wyborów 
łącznie, to jednak w I kolejności ponad połowa grupy oddała swoje gło­
sy zawodniczce B — 8, a C otrzymała wtedy tylko 3. Trzecią kandydatką 
na kapitana jest H — oddano jej 5 wyborów, w 'tym 2 w I kolejności. 
Zawodniczki G i E były proponowane na kapitana 3 i 1 raz, ale inne
10 i 6 razy je negowały w tej roli. Ponadto grupa nie chciałaby przy­
dzielić tej funkcji zawodniczkom D — odrzucana 4 razy, J — 2 oraz 
Ł — 1 raz. Zauważa się, że trzy zawodniczki — C, D i E — typowały na 
kapitana drużyny tylko jedną osobę — B.

Socjogram 2, wykreślony na podstawie tabeli II, obrazuje zgoła in­
ny rozkład uznania wewnątrz grupy niż miało to miejsce w kryterium 
„imieniny". Wzajemnie zaproponowały się na kapitana zawodniczki E — 
B — C. Zawodniczki C — B już drugi raz odwzajemniły sobie wybory, 
a B tym razem odwzajemniła wybór E. Można więc orzec, że zawodnicz­
ki C — B przejawiają w stosunku do siebie postawy pozytywne jak ich 
koleżanka E wobec B. Podobnie silne postawy, ale negatywne, przeja­
wiają wobec siebie zawodniczki D — G, wykluczające się w obu kryte­
riach. Przeciwne postawy wobec siebie ujawniły G — H oraz C — G.

Wyniki testowania w sytuacji socjometrycznej „zespół" zebrano w ta­
beli III, z której wynika, że cztery zawodniczki B, C, G i H uzyskały
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Tabela III — Table III
Wyniki testowania w kryterium wyboru „zespół" w badaniach pierwszych

Results of testing according to criterion of choice "team" — examination I

Wybie­
rająca

Wybrane w kolejności Odrzucone w kol. Wybory otrzym.

I II III IV V I II III pozyt. odrzuć.

Ac Ba Ca Gb Hb Kc Jb Ib Na
Ba Ca Hb Gb Ea Kc Jb Lc — 14 _
Ca Ba Gb Hb Da Ea — — — 14
Da Ba Ca Hb Gb Ea Jb — — 1 1
Ea Ba Ca Hb Gb Na — — — 6 1
Fa Ba Ca Hb Gb Ea Jb — — 4 _
Gb Ba Ca Ea Hb Fa — ' — — 14 __
Hb Ba Ca Gb Fa Kc — — — 14 _
Ib Ba Ca Hb Kc Gb — — — — 4
Jb Ba Hb Ca Gb Kc — — — — 7
Kc Ca Ba Hb Gb Fa Jb Ib — 7 _
Lc Hb Ba Gb Ca Fa Jb Ib — __ 2
Łc Hb Ca Ca Ba Kc Na Mc Lc • — _
Mc Ba Ca Gb Hb Kc Jb Ea Dla __ 1
Na Ba Ca Ea Hb Gb Ib — >— 1 2

Socjogram 3. Wyniki pierwszego testowania w kryterium wyboru „zespół" 
Fig. 3. Results of the first testing according to criterion of choice "team"
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Tabela IV — Table IV
Wskaźnik względny pozycji zawodniczki w świetle pierwszego testowania 

Comparative, ratę of the competitress position on the basis of examination I

Zawodniczka
Vwz w kryterium wyboru

Xvwz
Ranga 

popular­
ności„imieniny" „kapitan" „zespół"

Ac 0,178 0 0 0,059 7
Ba 0,071 0,321 0,200 0,197 1
Ca 0,035 0,321 0,200 0,185 2
Da 0,035 0 0,014 0,016 10
Ea 0,071 0,035 0,085 0,063 6
Fa 0,107 0 0,057 0,054 9
Gb 0,035 0,107 0,200 0,114 4
Hb 0,107 0,178 0,200 0,161 3
Ib 0,035 0 0 0,011 12,5
Jb 0 0 0 0 15
Kc 0,071 0 0,100 0,057 8
Lc 0,035 0 0 0,011 12*5
Łc 0,035 ■ 0 0 0,011 125
Mc 0,035 0 0 0,011 125
Na 0,214 0 0,014 0,076 5

Vwz — wskaźnik względny pozycji.

maksimum wyborów — po 14. W sumie tylko dziewięć dziewcząt było 
typowanych do podstawowej szóstki, z tym jednak że poza wymienioną 
czwórką, uzyskały one znacznie mniej wyborów: K — 7, F — 4 oraz 
E — 6, D — 1 i N — 1. Te ostatnie trzy otrzymały po 1 i 2 odrzucenia.

Aczkolwiek łączna ilość uzyskanych wyborów wyraża stosunek uzna­
nia danej zawodniczki przez koleżanki zgrupowane na obozie, to jed­
nak największe znaczenie dla trenera mają wybory w I kolejności (ozna­
czają one bowiem najsilniejsze więzy między tymi osobami). Z tabeli 
widać, że zawodniczkę B wybierano następująco: w I kolejności — 11 
razy, w II — 2 i w IV — 1. Zawodniczka C otrzymała 2 wybory w I ko­
lejności, 9 w II, 2 w II i 1 w IV kolejności. H była trzecia pod względem 
jakości otrzymanych wyborów, gdyż miała po 2 w I i II kolejności oraz 
6 w III i 4 w IV. G uzyskała po 2 wybory w II i V kolejności oraz po 5 
w III i IV. Z tej wybijającej się czwórki tylko G nie była wybierana w I 
kolejności.

Siedem dziewcząt wskazano jako nie nadające się do podstawowej 
szóstki. Są to: J — 7 razy negowana (wszystkie odrzucenia w I kolej­
ności), I — 4, L i N po 2 razy oraz M, D i E 1 raz, ale dwie ostatnie rów­
nocześnie wybierano: D — 1 raz i E — 6 razy. Dwie osoby — A, Ł — 
pominięto w wyborach.
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Tabela V — Table V
Wyniki pierwszego ,,Plebiscytu życzliwości i niechęci" 
Results of the first plebiscite; friendliness and antipathy

Zawodniczka
Stosunek do zawodniczki

Ranga 
popularności

II ' „O" __  II
II

Ac 10 3 .2 6
Ba 8 7 0 8
Ca 10 5 0 5
Da 3 7 5 15
Ea •6 4 5 13
Fa t 11 3 1 4
Gb | 3 8 4 14
Hb i 13 2 0 1
Ib 8 6 1 9
Jb 5 9 1 12
Kc 11 4 0 3
Lc 12 13 0 2
Łc . 9 5 11 7
Mc 7 7 • 1 10
Na 7 6 2 11

" — lubię ją,
,,O" — jest mi obojętna,

” — nie lubię jej.

Socjogram 3, graficznie ilustrujący wyniki wyborów w tym kryte­
rium, pokazuje, że czwórka zawodniczek cieszących się największym 
zaufaniem grupy — B, C, G, H ma każdy swój wybór odwzajemniony 
i z wyjątkiem B nie odrzucały one koleżanek. Cieszące się mniejszym 
uznaniem grupy zawodniczki K, E, F miały odwzajemnione 4 wybory 
— E i po 2 K i F. Jeden wybór odwzajemniony miała N (od E) nie po­
siadająca wysokiej oceny u swoich koleżanek. Socjogram nie pokazuje 
wzajemnych wykluczeń, nawet między D — G, które odrzucały się po­
przednio. W trzech przypadkach B — L, I — K, K — J obserwujemy 
postawy przeciwne (aprobata przy jednoczesnej negacji z drugiej strony).

Stopień akceptacji poszczególnej zawodniczki w grupie określaliśmy 
wskaźnikiem względnym pozycji [24]), gdyż czyni on to bardziej precy­
zyjnie niż tradycyjny status socjometryczny15. Wskaźnik względny po­

15 Status socjometryczny jednostki ustala się na podstawie ilości uzyskanych wy­
borów pozytywnych, porównując ją z danymi tabeli wartości krytycznych U. Bronfen- 
brennera cyt. m.in. przez A. Molaka [17] i M. Pilkiewicza [24]. Wskaźnik względny 
pozycji (Vwz) wyraża stosunek uzyskanych wyborów do możliwych do uzyskania 
w danym kryterium [24], Charakter kryteriów wyboru (mierzących więzi osobowe 
i rzeczowe) przyjętych w badaniach, różna ilość dozwolnych wyborów oraz zamiar 
porównywania wyników kolejnych badań przemawiały za zastosowaniem Vwz.
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zycji (Vwz) wyznaczono każdej zawodniczce w poszczególnym kryte­
rium oraz średni i zestawiono w tabeli IV.

Wskaźnik pozycji zawodniczki w poszczególnych sytuacjach socjo- 
metrycznych, co łatwo zauważyć, jest proporcjonalny do ilości posia­
danych przez nią wyborów pozytywnych. Średnie wartości wskaźnika 
informują, że w największym stopniu grupa akceptuje cztery zawodnicz­
ki: B (Vwz = 0,197), C (0,185), H (0,161) i G (0,114). Nieco mniejszym uzna­
niem grupy cieszą się N (0,076), E (0,063), A (0,059), K (0,057) i F (0,054). 
Pozostałe zawodniczki są w znacznie mniejszym stopniu akceptowane — 
ich Vwz mieści się w granicach 0,016 — 0 i można by rzec, że są one izo­
lowane przez grupę (uzyskały 2 lub 1 wybór pozytywny na 9 możli­
wych, a J nie otrzymała żadnego wyboru, pomijano ją).

Plebiscyt życzliwości i niechęci uzupełniał dane socjometryczne 
o stosunkach koleżeńskich panujących wśród uczestniczek zgrupowania. 
Z tabeli V widać, że najbardziej łubianymi w grupie są zawodniczki 
H, L, K, o których tylko 1, 2, 3 koleżanki orzekły, że są im obojętne16. 
Najmniej łubianymi okazały się M, N, J, E, G i D.

16 W ,,Plebiscycie życzliwości i niechęci" odpowiadający stawia przy swoim na­
zwisku znak „O". Por. M. Pilkiewicz, Wybrane techniki badania nieformalnej 
struktury klasy szkolnej. Próba klasyfikacji [w:] Materiały do nauczania psychologii 
pod red. L. Wołoszynowej, s. III, t. 2, PWN, Warszawa 1973, s. 204—209.

17 Podobne wyniki uzyskano w badaniach grupy piłkarzy przygotowujących się 'do 
udziału w finałowych rozgrywkach o puchar dra Michałowicza w 1976 r. [32].

Porównując dane tabeli IV i V zauważamy, że nie zawsze stopień 
akceptacji zawodniczki jako koleżanki (ranga w ,,Plebiscycie") pokry­
wa się z oceną stopnia przydatności do zespołu (ranga Vwz), chociaż 
w niektórych przypadkach te wartości są bairdzo zbliżone do siebie, np. 
u zawodniczki A (7 i 6), H (3 i 1), M (12,5 i 10) i J (15 i 12). Są też przy­
padki odwrotne, np. B ( 1 i 8), L (12,5 i 2). Podobne relacje zauważa się 
w obrębie wyników testowania socjometrycznego, gdzie Vwz dla kry­
terium „imieniny" nie zawsze idzie w parze z Vwz dla pozostałych kry­
teriów wyboru. Wielkości przeciwne znamionują zawodniczki A (0,178; 
0 i 0), N (0,214; 0 i 0,014), zgodność rang cechuje zawodniczkę H (0,107); 
0,178 i 0,200), E (0,071; 0,035 i 0,085) oraz J (0; 0 i 0).

Przedstawione tutaj, a zauważalne wzrokowo relacje między tymi 
dwiema zmiennymi (ranga w „Plebiscycie" oraz Vwz)17 potwierdza 
współczynnik korelacji kolejności Spearmana [6], którego wielkość — 
r = 0,204 wskazuje na brak istotnej zależności.

Dalszym potwierdzeniem istniejących relacji między przejawianymi 
postawami interpersonalnymi zawodniczki (ocenianymi przez współko- 
leżanki obozowe) a przydatnością dla zespołu jest motywacja wyborów 
zawarta w testach socjometrycznych. Analiza uzasadnień wyborów po­
kazuje, że jest ona zasadniczo zróżnicowana w kryterium „imieniny" 
i w kryteriach „kapitan" oraz „zespół". W pierwszym przypadku o wy­
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borze decydowały te cechy, które ułatwiają wzajemne kontakty poza­
sportowe, koleżeńskość, poczucie humoru, obycie towarzyskie, inteli­
gencja. W kryterium „kapitan" i „zespół" o wyborze decydował poziom 
sportowy, doświadczenie w tym zakresie, wpływ na grupę, umiejętność 
współpracy, wyrozumiałość, opanowanie. Za brak wymienionych przy­
miotów negowano w poszczególnych kryteriach18.

18 Podobną argumentację wyborów obserwowano w tego typu sytuacjach socjo- 
metrycznych stosowanych w badaniach nad nieformalną strukturą zespołu sportowego 
[30, 29, 13, 28, 32].

Na podstawie oceny poziomu sportowego, przydatności do zespołu 
i stopnia popularności w grupie wyeliminowano trzy zawodniczki — A, 
I, M, które nie powołano już na trzeci, ostatni obóz przygotowawczy. Za­
stąpiły je zawodniczki O, P i R, zakwalifikowane do kadry spartakia­
dowej na podstawie oceny poziomu sportowego reprezentowanego pod­
czas rozgrywek swoich klas.

Tabela VI — Table -VI
Wyniki testowania w kryterium wyboru „imieniny" w badaniach drugich

Results of testing according to criterion of choice "birthday" — examination II

Wybierająca
Wybrane Odrzucone Wybory otrzym.

I kol. II kol. I kol. II kol. pozyt. odrzuć.

Ba Na Ca Da Gb 1 —
Ca Ba Fa — — 2 —
Da Na Fa Gb — 1 .6

. Ea Na Fa Gb Jb 1 2
Fa Pa Oa Da Gb 6 —
Gb Hb Kc Da — — 8
Hb Na Kc Ea Da -2 —
Jb Łc Na Ea — — 2
Kc Fa Hb Da — 3 —
Lc Na Fa — — 1 —
Łc Lc Na Da Gb 1 —
Na Ca — Gb Jb 8 —
Oa Na Da Jb — 1 —
Pa Fa Kc Gb — 1 —
Rb Ea — Gb — — —

Z tabeli VI, w której zestawiono wyniki drugiego testowania w kry­
terium „imieniny", wynika, że największą sympatią grupa darzy za­
wodniczkę N. Oddano jej 8 głosów. F otrzymała ich 6. Natomiast G — 
8 razy i D — 6 wskazywano jako te, które nie byłyby mile widziane na 
takiej uroczystości. W sumie 10 zawodniczek byłoby zaproszonych na

16 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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Socjogram 4. Wyniki drugiego testowania w kryterium wyboru „imieniny" 
Fig. 4. Results of the second testing according to criterion of choice "birthday"

Tabela VII — Table VII
Wyniki testowania w kryterium wyboru „kapitan" w badaniach drugich 

Results of testing according to criterion of choice "the leader" — examination II

Wybierająca
Wybrane Odrzucone Wybory otrzym.

I kol. II kol. I kol. II kol. pozyt. odrzuć.

Ba Ca Gb 12
Ca Ba — Gb — 3 —
Da Ba — — — — 3
Ea Ba Hb Gb — 1 —
Fa Ba — Gb — — —
Gb Kc Hb — — 1 7
Hb Kc — Da Gb 4 —
Jb Ba — — — — 2
Kc Ba Gb — Da 2 —
Lc Ba Hb Jb — — —
Łc Ba Hb — — — —
Na Ba — Gb Jb — —
Oa Ba Ca — — — —
Pa Ba Ca — — — —
Rb Ba Ea Gb — —
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taką uroczystość, na ogół przez 1, czasem przez 2 i 3 osoby, poza wy­
mienionymi N i F. Dwie zawodniczki D i E miały 1 wybór pozytywny, 
ale były jednocześnie odrzucane prze 2 i 6 innych. J odrzucono 2 razy. 
Żadna zawodniczka nie wymieniła w tej sytuacji socjometrycznej R.

Na socjogramie 4, wykreślonym dla tego kryterium wyboru, widzi­
my, że wzajemnym zaufaniem obdarzają się F — P, H — K, B — C. Wy­
kluczają się wzajemnie E — J, D — G. Przeciwne opinie o sobie posia­
dają zawodniczki F — D oraz N — J. Porównując socjogramy 1 i 4 
zauważamy, że w drugich badaniach, poza C — B oraz D — G, zmieniły 
postawy wobec siebie zawodniczki, które w pierwszych badaniach od­
wzajemniły sobie wybory.

Analizując tabelę VII zauważamy, że w sytuacji socjometrycznej 
„kapitan" w drugich badaniach największym zaufaniem grupy cieszyła 
się zawodniczka B. Dwanaście dziewcząt chciało widzieć ją w roli kapi­
tana drużyny spartakiadowej. Ponadto wysuwano jeszcze do tej funkcji 
5 osób, którym oddano od 1 do 4 wyborów, ale G najczęściej negowano 
— 7 razy. Grupa nie chciała, aby kapitanem zostały D — 3 razy odrzu­
cana i J — 2 razy.

Socjogram 5. Wyniki drugiego testowania w kryterium wyboru „kapitan"
Fig. 5. Results of the second testing according to criterion of choice "the leader"

Socjogram 5 pokazuje, że występują tu tylko dwie pary socjome- 
tryczne, B — C i G — K. W drugich badaniach nie ma wzajemnych wy­
kluczeń, co obserwowano w pierwszym testowaniu (socjogram 2). Za­
wodniczki G — Hi tym razem oceniły sie podobnie jak w pierwszych

16'
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Tabela VIII — Table VIII

Wyniki testowania w kryterium „zespół" w badaniach drugich

Results of testing according to criterion of choice "team" — examination II

Wybie­
rająca

Wybrane w kolejności Odrzucone w kol. Wybory otrzym.

I II III IV V I II III odrzuć. pozyt.

Ba Ca Gb Ea Hb Kc Jb — — 14 _
Ca Ba Ea Gb Hb Lc .— — — 14 —
Da Ba Ca Hb Gb Ea —, — — 1 1
Ea Ba Ca Hb Gb Na Da Jb Pa 8 —.
Fa Ba Ca Gb Hb Kc — —. —«< — —
Gb Ba Ca Kc Hb Lc — —• —V 14 —
Hb Ba Ea Kc Ca Gb — —( —, 14 —
Jb Ba Hb Gb Kc Ca — — 5
Kc Ba Gb Ca Hb Da — — —, 7 ' —
Lc Ba Ca Hb Gb Ea — — 2 —
Łe Kc Hb Gb Ba Ca — — —.. — —
Na Ba Ca Gb Ea Hb Oa Jb -- - 1 —
Oa Ba Ca Hb Gb Kc Jb — — — 2
Pa Ba Ca Ea Hb Gb — — ' --- 2
Rb Ba Ca Ea Hb Gb Oa Pa Jb — —

Socjogram 6. Wyniki drugiego testowania w kryterium wyboru „zespół"
Fig. 6. Results of the second testing according to criterion of choice "the team'
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Tabela IX — Table IX

Wskaźnik względny pozycji zawodniczki w świetle drugiego testowania

Comparative, ratę of the competitress position on the basis of examination II

Zawodniczka
Vwz w kryterium wyboru

Xvwz
Ranga 

popular­
ności,,imieniny" „kapitan" „zespół"

Ba 0,035 0,428 0,200 0,221 1
Ca 0,071 0,107 0,200 0,126 3
Da 0,035 0 0,014 0,016 11
Ea 0,035 0,035 0,014 0,061 8
Fa 0,214 0 0 0,071 7
Gb 0 0,035 0,200 0078 6
Hb 0,071 0,142 0,200 0,137 2
Jb 0 0 0 0 14,5
Kc 0,107 0,071 0,100 0,092 5
Lc 0,035 0,035 0,028 0,032 9
Łc 0,035 0,035 0 0,023 10
Na 0,285 0 0,014 0,099 4
Oa 0,035 0 0 0,011 12,5
Pa 0,035 0 0 0,011 12,5
Rb 0 0 0 0 14,5

Tabela X — Table X
Wyniki drugiego ,.Plebiscytu życzliwości i niechęci"

Results of the second plebiscite; frendliness and antipathy

Zawodniczka
Stosunek do zawodniczki Ranga 

popularności„+" „O" 1
Ba 10 4 1 8
Ca 10 3 2 9
Da 5 3 7 14
Ea 9 4 2 11
Fa 13 1 1 3
Gb 3 3 9 15
Hb 11 4 — 7
Jb 6 8 1 13

. Kc 12 3 — 5
Lc 14 1 — 1
Łc 13 2 — 2
Na 12 3 — 5
Oa 9 5 1 10
Pa 12 3 — 5
Rb 8 4 3 12
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badaniach, wyrażając wobec siebie postawy przeciwne. Zawodniczkę G 
tym razem negowały trzy osoby mniej niż poprzednio.

W drugim testowaniu w kryterium „zespół" (tab. VIII) najczęściej 
typowano do podstawowej szóstki te same zawodniczki, które zyskały 
najwięcej wyborów poprzednio, tj. B, C, G, H. Otrzymały one po 14 wy­
borów bez zastrzeżeń. Następne dwie zawodniczki E i K uzyskały 8 i 7 
głosów. Do podstawowej szóstki typowano jeszcze L, N i D — po 2 i 1 
raz, ale D jedna osoba wskazała jako nie nadającą się do tego zespołu. 
Ponadto zakwestionowano w tym składzie J — 5 razy, O i P — po 2 
razy. Pominięto w wyborach F, Ł i R.

Socjogram 6 informuje, że zawodniczki B, C, G i H posiadają wszyst­
kie wybory odwzajemnione i poza B (odrzuciła J) nie kwestionowały 
żadnej zawodniczki w tej roli. Wybory odwzajemnione miały jeszcze 
E — 4, K — 3, L — 2 oraz N — 1. Przeciwne opinie o sobie miały B — J, 
D — E, E — P. Porównując socjogramy 3 i 6 zauważamy, że w drugich 
badaniach (socjogram 6) zmieniły zdanie o sobie K — J, B — L. Tym 
razem nie ma tu negatywnych ocen.

Wskaźnik względny pozycji zawodniczki ustalony w wyniku dru­
gich badań (tab. IX) przedstawia się następująco: ponownie pierwszą 
rangę uzyskała B. Jej Vwz wynosi 0,221, a więc jest wyższy niż uzyskała 
ona w pierwszym testowaniu (0,197). Tym razem H zdobyła drugą ran­
gę, a C trzecią. Na ogół w drugich badaniach nastąpiło przesunięcie 
rangi pozycji poszczególnych zawodniczek. J i tym razem zajęła naj­
niższą rangę — 14,5. Zauważa się, że poza B, wszystkie zawodniczki 
uzyskały niższe wartości Vwz, i to dość znacznie, np. C z 0,185 do 0,126 
lub H z 0,161 do 0,137. Zadecydował o tym bardziej równomierny roz­
kład wyborów wewnątrz grupy, poza B, która w kryterium „kapitan" 
otrzymała ich 12, podczas gdy w pierwszym testowaniu zgromadziła 
ich 9.

Drugi „Plebiscyt życzliwości i niechęci" (tab. X) dał nieco inne wy­
niki niż pierwszy. W drugim „Plebiscycie" najwyższe uznanie koleżanek 
zdobyła L, która poprzednio była druga. Ł zdobyła drugą rangę, a po­
przednio miała siódmą. Podwyższyły swoje rangi w drugim „Plebiscy­
cie" D, E, F, L, Ł, a obniżyły je C, H (z 1 do 7), J, K. Zawodniczka B 
utrzymała tę samą rangę w obu badaniach — ósmą.

Porównując rangi Vwz i w „Plebiscycie" w drugich badaniach za­
uważamy, że tylko zawodniczki D, J, K, N, O i R w obu zmiennych uzy­
skały je zbliżone do siebie (K ma identyczne rangi 5, 5). Współczynnik 
korelacji rang i tym razem jest 'niski (r=0,242) i wskazuje brak istotnej 
zależności między tymi zmiennymi.

Motywacja wyborów w kryterium „imieniny" w drugich badaniach 
jest niemal identyczna jak w pierwszych. Podkreślano tu, poza kole- 
żeńskością, zalety towarzyskie i umiejętności organizatorskie w tym za­
kresie, szerokie horyzonty myślowe i rozległe zainteresowania, posta-



247

Tabela XI — Table XI

Drużyna spartakiadowa w świetle samooceny badanych zawodniczek

The sports team on the basis of the examined competitresses self criticism

Lp. Zawodniczka
Vwz „Plebiscyt”

B-l B-2 B-l B-2

1 Ba 1 1 8 8
2 Ca 2 3 5 9
3 Ea 6 8 13 11
4 Gb 4 6 14 15
5 Hb 3 2 1 7
6 Na 5 4 11 5
7 Da 10 11 15 14
8 Fa 9 7 4 3
9 Kc 8 5 3 5

10 Lc 12,5 9 2 1
11 Łc 12,5 10 7 2
12 Rb 7— 14,5 — 12

B-l — badania pierwsze
B-2 — badania drugie

wę budzącą zaufanie. Przy uzasadnieniu odrzuceń teraz częściej wymie­
niano negatywne cechy charakteriologiczne, które utrudniają wzajem­
ne kontakty. W kryteriach „kapitan" i „zespół" tym razem częściej wska­
zywano przymioty osobowości ułatwiające wykonywanie funkcji kie­
rowniczych, umiejętności oddziaływania na postawę innych, mobilizu­
jący wpływ na grupę, umiejętność uspokojenia zespołu podczas gry. 
„Sprawdza się w tej roli i jest łubiana przez koleżanki" — pisano o za­
wodnicze B, najczęściej typowanej do funkcji kapitana. Negowanym 
w tej roli zarzucano małe opanowanie nerwowe, małe doświadczenie za­
wodnicze, zbytnie okazywanie niezadowolenia i mały krytycyzm wobec 
siebie.

Trener — dysponując wynikami badań nad stosunkami koleżeńskimi 
w grupie, własnymi spostrzeżeniami zebranymi podczas wszystkich 
trzech obozów i opiniami trenerów klubowych — ustalił skład drużyny 
spartakiadowej, którą tworzyły: B, C, E, G, H, N — podstawowa szóstka 
oraz D, F, K, L, Ł, R — rezerwowe. Z tabeli XI wynika, że zawodniczki 
zakwalifkowane do podstawowej szóstki w pierwszych badaniach uzy­
skały najwyższe rangi w zakresie wskaźnika względnego pozycji (Vwz). 
W drugich badaniach tylko zawodniczka E zdobyła sobie mniejsze 
uznanie koleżanek — uzyskała 8 rangę Vwz. Zawodniczki zakwalifiko­
wane jako rezerwowe w drugich badaniach podwyższyły swoje rangi 
Vwz w porównaniu do pierwszego testowania, poza D, która obniżyła 
ją z 10 do 11. W drugich badaniach zawodniczki K i F (rezerwowe) zdo­
były wyższe rangi Vwz niż ich koleżanki G i E z podstawowej szóstki.
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Inny rozkład rang obserwujemy w „Plebiscycie życzliwości i niechę­
ci". Tutaj zawodniczki rezerwowe posiadają wyższe rangi, poza D — 15. 
Z podstawowej szóstki tylko H i C uzyskały zadowalające rangi (H — 1 
i C — 5). W drugich badaniach wystąpiło to samo zjawisko, ale jeszcze 
wyraźniej na korzyść rezerwowych, które zdobyły 1, 2, 3 i 5 rangę oraz 
12 — R i 14 — D. Zawodniczki podstawowej szóstki w drugim „Plebiscy­
cie" na ogół obniżyły swoje rangi na korzyść rezerwy. Podwyższyła ją 
i to znacznie N, z 11 na 5 oraz niewiele E, z 13 na 11, a obniżyła ją znacz­
nie H, z 1 na 7.

Z porównania stopnia popularności zawodniczek wytypowanych do 
podstawowej szóstki i rezerwowych (tab. XI) wynika, że trener kierował 
się głównie oceną poziomu sportowego zawodniczek. Ocena walorów 
sportowych zawodniczek pierwszej szóstki, wystawiona im przez kole­
żanki, pokrywa się z oceną trenera. Ma to swoje uzasadnienie m.in. 
w tym, że w takich zestawieniach grały one najczęściej podczas trenin­
gów, jak i na zawodach kontrolnych. Potwierdzeniem tego może być od­
wzajemnienie sobie wyborów pozytywnych przez zawodniczki podsta­
wowej szóstki w kryterium „zespół" w obu testowaniach, na co zapew­
ne miała wpływ tzw. „lojalność grupowa", o roli, której w takich sy­
tuacjach pisze H. Lenk [12], Nie bez znaczenia jest tu także fakt, że 
9 siatkarek wśród uczestniczek obu zgrupowań reprezentuje ten sam 
klub, posiadający drużynę w I lidze, a 2 spośród nich były rezerwo­
wymi w tej drużynie. Podstawowa szóstka oparta była na tych zawod­
niczkach, a uzupełniały ją tylko dwie zawodniczki (G, H) innego klubu, 
również ligowego. W świetle powyższych danych zgodność oceny po­
ziomu sportowego zawodniczek wystawionych sobie przez nie same 
i przez trenera pozytywnie świadczy o dojrzałości sportowej i społecz­
nej badanych dziewcząt. Uzasadnienie wyborów pokrywa się z opinią 
trenera o tych zawodniczkach.

Niższa ocena zawodniczek podstawowej szóstki w kontekście kole­
żeńskim częściowo jest — jak się wydaje — efektem działania tzw. „lo­
jalności grupowej", ale w odwrotnym kierunku, tj. negowania „lep­
szych” przez „słabsze", co może mieć tutaj podłoże w zazdrości o pozy­
tywną ocenę trenera — wytypowanie do pierwszej szóstki, wypróbo- 
wywanie w niej i zgrywanie trzonu zespołu19. Potwierdzać to może lek­

19 Takie przypuszczenie można uzasadnić tzw. „waloryzacją interpersonalną", przez 
którą Z. Zaborowski [37] rozumie'„zjawisko konfrontacji oceny własnej osoby z oceną 
partnera, połączone z ustaleniem relacji między nimi. Pełnienie określonych ról i przy­
należność do określonych społeczności i grup, charakteryzujących się różnym presti­
żem i miejscem w hierarchii społecznej (w naszym przypadku — członkinie podsta­
wowej szóstki i rezerwowe, podkreślenie nasze — J.L., W.S.), wpływa na samoocenę 
jednostki i oceny osoby partnera”. Por. Z. Zaborowski, Waloryzacja interper­
sonalna — podstawowy mechanizm równowagi w stosunkach społecznych. Studia So­
cjologiczne 1975, nr 1.
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tura uzasadnień wyborów, przede wszystkim zaś wyniki testowania 
w kryterium „imieniny” oraz wyniki „Plebiscytu życzliwości i niechę­
ci”. Zawodniczki E i G przejawiały postawę egoistyczną, co przy ener­
gicznym ich usposobieniu i „ciętym” dowcipie nie zjednywało im sym­
patii koleżanek. Według relacji trenera zostały ocenione właściwie. Za­
wodniczka R była tylko na ostatnim obozie, nie zdążyła „przyjąć się” 
w grupie, a to prawdopodobnie wpłynęło na jej niską ocenę.

Trener najwyżej oceniał zawodniczki reprezentujące najwyższe 
umiejętności techniczne i posiadające największe doświadczenie oraz 
odznaczające się poważnym podejściem do treningu B, C, G, H. Zawod­
niczce B powierzono funkcję kapitana. W tym zakresie opinia grupy 
i trenera były zgodne, co jeszcze raz potwierdziło znaną tezę H. H. Jen- 
ningsa -— grupa najwyżej ocenia tych, którzy są jej najbardziej pożą­
danymi członkami20.

20 Por. J. A. C. Brown, Społeczna psychologia przemysłu. KiW, Warszawa 1962, 
rozdz. Nieformalna organizacja przemysłu, s. 144—160.

21 J. Lubas koordynował przygotowania drużyn krakowskich w piłce siatkowej 
z ramienia OZPS przy WFS w Krakowie.

Uwagi końcowe

Praca trenera z zespołem reprezentacji jest trudna, ma on bowiem 
— dysponując najlepszymi zawodnikami pod względem sportowym — 
stworzyć z nich rozumiejący się, umiejący i chcący ze sobą współpra­
cować kolektyw. Trudność ta jest tym większa, im większa liczebnie jest 
drużyna, np. w piłce koszykowej, siatkowej, ręcznej czy nożnej. Istotny 
problem leży i w tym, z ilu klubów pochodzą członkowie reprezentacji.

Trener pracujący z drużyną młodzieżową ma więcej kłopotów natu­
ry techniczno-taktycznej, a mniej socjotechnicznych, młodzież bowiem 
łatwiej poddaje się kierownictwu niż dojrzali zawodnicy. Krótki okres 
„budowania zespołu” juniorów i płynność kadrowa (kończenie wieku 
juniora) wymaga od trenera racjonalnego doboru kandydatów do re­
prezentacji oraz wielkiego doświadczenia i wynikającej z niego intuicji 
pozwalającej „odkrywać talenty”. Taka postawa znamionowała trenera 
żeńskiego zespołu siatkówki, przygotowującego reprezentację Krakowa 
do V OSM w 1977 r., z którym współpracował w tym zakresie współ­
autor niniejszej pracy21, prowadząc badania nad stosunkami koleżeński­
mi w grupie.

Trener zapoznawał się z wynikami badań, konfrontował je z włas­
nymi obserwacjami i opiniami trenerów klubowych, by podejmować de­
cyzje o składzie zespołu w oparciu o jak najpełniejsze dane o każdej 
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zawodniczce. Podstawowym kryterium oceny wartości zawodniczki były 
jej umiejętności sportowe, doświadczenie w tym zakresie i stopień ak­
ceptacji przez grupę. Kierując się tymi informacjami nie powołano na 
trzeci obóz A, I, M, które nie spełniały wymienionych wymogów, cho­
ciaż A była osobą łubianą w grupie. Dziwić może fakt powołania na 
trzeci obóz zawodniczki J, która nie znalazła uznania u koleżanek. Tre­
ner oceniał ją pozytywnie za jej sumienność, pracowitość, zdyscyplino­
wanie, inteligencję i zadowalający poziom techniczny. Jej postawa, wy­
rażająca się w unikaniu pozasportowych kontaktów z koleżankami, za­
decydowała o niskiej ocenie i jako nie darzona sympatią grupy — przy 
włączeniu na trzeci obóz zawodniczek O, P i R reprezentujących ten sam 
poziom sportowy — nie znalazła się w drużynie spartakiadowej. Nie 
przyjęły się w grupie zawodniczki O, P, a także R, włączona do drużyny 
— uczestniczące tylko w trzecim zgrupowaniu. „Lojalność grupowa" 
i tym razem odegrała tu prawdopodobnie istotną rolę.

W wielu przypadkach samooceny zawodniczek pokrywały się z oce­
ną trenera. Tak było w sytuacjach socjometrycznych wymagających 
rzeczowej oceny koleżanek (w kryteriach „kapitan" i „zespół"). Wybo­
ru kapitana dokonano w oparciu o wyniki tego kryterium, tj. typowanie 
samych zawodniczek, które okazały zdecydowaną jednomyślność w dru­
gich badaniach, oddając siatkarce B 12 głosów (przy 9 w pierwszych 
badaniach). Z niską oceną koleżeńskości E i G trener zgadzał się, ich 
bowiem postawa wobec pozostałych uczestniczek obozu nie była w peł­
ni właściwa. Obserwacje trenera, poparte wynikami naszych badań, 
pozwoliły mu podjąć skuteczne zabiegi zmierzające do zmiany postaw 
zawodniczek E i G wobec koleżanek. Efekty tych zabiegów trenera 
częściowa „poprawa" postawy zawodniczek E i G wobec koleżanek — 
nie znalazły odzwierciedlenia w drugim „Plebiscycie", chociaż E uzy­
skała tym razem nieco wyższą rangę — 11, przy 13 w pierwszym „Ple­
biscycie". Natomiast koleżeńskie F i K, częściej włączane do pierwszej 
szóstki, tak na treningach jak i na meczach kontrolnych zyskały sobie 
większe uznanie w drugich badaniach (tab. XI).

Rozbieżność ocen w kryteriach „imieniny" oraz „kapitan" i „zespół" 
wynika z charakteru wyboru i jest obserwowana w tego typu badaniach 
(np. [30, 29, 13, 28, 32]). U jej podłoża może tkwić też i to, że kryterium 
„imieniny" a także „Plebiscyt życzliwości i niechęci" dość znacznie od­
biegają swoim charakterem od 'kryteriów rzeczowych, wprost nawiązu­
jących do sytuacji, w której znajdowała się badana grupa. Niemniej 
zastosowanie dwóch typów sytuacji socjometrycznych pozwoliło uzy­
skać ocenę zawodniczek w dwóch różnych aspektach — sportowym i ko­
leżeńskim, oba bowiem mają istotne znaczenie w sportowych grach ze­
społowych.

Zespołowy charakter piłki siatkowej (wszystkich sportowych gier 
zespołowych) nakazuje trenerowi liczyć się z tzw. „facylitacją społecz-
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ną", oznaczającą „procesy, dzięki którym jednostki (które z różnych 
przyczyn razem działają) wywierają wzajemnie intensyfikujący wpływ 
na swoje zachowanie"22. Zjawisko „facylitacji społecznej" leży u pod­
staw dobrej atmosfery w zespole, która nie pozostaje bez wpływu na 
wyniki sportowe drużyny [28, 29], Doceniając znaczenie atmosfery pa­
nującej w zespole, która jest zewnętrznym odzwierciedleniem panują­
cych tam stosunków interpersonalnych [28], trener winien pamiętać, że 
może skutecznie oddziaływać na ich kształtowanie się w zespole, a ułat­
wia mu to m.in. „trening interpersonalny" [39]23 polegający na przygo­
towaniu zawodników do krytycznego oceniania siebie i kolegów i sto­
sowaniu tego w praktyce.

22 O tym zjawisku i o „wzmocnieniu grupowym" oraz o ich wpływie na efekty 
pracy grupy piszą autorzy Psychologii społecznej [20] w rozdziale 9 — Reakcje inter­
personalne, s. 277—308.

23 Zastosowanie treningu interpersonalnego w sporcie omówiono w pracy — Dosko­
nalenie stosunków interpersonalnych w zespole sportowym, zamieszczonej w Sporcie 
Wyczynowym 1976, nr 6 [13].

„Odkrywany” przez badania obraz stosunków interpersonalnych 
w zespole jest wynikiem wzajemnej waloryzacji zawodników [38], a ta 
ma charakter dynamiczny, bowiem „sądy interpersonalne ulegają zmia­
nie pod wpływem tego, co aktualnie tworzy się i rozwija w ramach bez­
pośrednich kontaktów międzyludzkich" [10], Trener pracujący nad stwo­
rzeniem zespołu sportowego musi się liczyć z tymi procesami, zachodzą­
cymi w grupie społecznej, na które sam może i powinien umiejętnie od­
działywać. Psychotechnika i socjotechnika, uczące rozwiązywania tych 
problemów [26, 27], mają więc pełne zastosowanie w pracy trenera spor­
towych gier zespołowych. To teoretyczne podejście do problemu, któ­
rego zastosowanie w praktyce omówiono wyżej, powinno być wciela­
ne w życie przez każdego trenera, który pragnie racjonalizować swoją 
pracę.
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CouHOTexHH<iecKHe Bonpocbi oópaaoBaHHH cnopTHBHoro KOJuieKTHBa

PE3IOME
Ha <j)OHe aHajiH3a JMTepaTypbi, noAHepKHBan cneuncjmKy no,®roTOBHT&abHOH paóoTM 

B CnOpTMBHMX IKOJIJieKTHBHMX iHFpaX, H.peACT»BJteHa pojlb HCCJieflOBaHHft Haj OTHOmeHHSIMH 
MeJKjy JUO^bMH B KOJlĄeKTHBe K3K OCHOBbI paUHOHaJIbHOH nOflTOTOBKH KOMaHflbl, OCOÓeHHO 
CÓOpHOH. ABTOpbl yKa3ajIH Heo6xOflHMOCTb npHMeHHTb nCHXOTeXHHKy H COItHOTeXHHKy B ipa- 
óoTe Tpeuepa cnopTHBHbix KOJwieKTHBHbix Hrp, noTOMy hto HayKH stm oSjiernaiOT nocrpoft- 
ay cnopTHBHoro KOJiJieKTMBa, kotophh CMOżKeT AocTiHraTb pe3yjibTaTOB cor.aacHO cbohm 
(paKTTFieCKHM BO3M0JKHOCTHM. yaHaBaHIHe Apy>KeCKHX OTHOmeHHH B KOJIJieKTOffie n03B0JISieT 
TpeHepy <|>OpMHpOBaTb IHX TUK, HTOÓbl SJIHMH-HHpOBaTb łICTOHHHKH KOHtjMHKTOB H BCHKHX 
TpeHMH CpeAH CnopTCMeHOB. V

Ha npHMepe MccjiesoBaHHft b rpynne KpaKOBCKHx BOJieiłóojmcTOK, totobhuihxch k <])h- 
Haaaw 5 OCM b 1977 r., yica3aHO, khk Tpenep Moxer KOHCTpyHpoBaTb cóopHyio, inojib- 
3yacb — KpoMe pe3yjibTaT0B co'6ci®eHHbix HaG-itojenHii — HayHHHMiH HiccjieaoBaHHHMH. 
npoBetteHHbie HccJieAOBaHHH ®0CTaBHJiH iCBejteHHH, no3Boji5iiomHe onpeaejiHTb xapaKTep ot- 
HomeHHft cymecTByiouiHx b rpynne, BbiacHHTb hx nonBy, a b kohchhom atjnjjeKTe onpeae- 
JiHTb coeraB KOMaHAbi, ‘paHbme >«e npejinpiiHHTb achctbhh HanpaBjieHHbie Ha noBbiniciiHe 
nonyjiapHOCTiH b rpynne n,e«Hbix b cnopTMBHOM OTHonieHMH aioprcMeHOK, KOTOpbie 3a icBoe 
OTHOineHHe k itpyrMM «e b nojine oaoóipHjiHCb. KanuTan KOMaujibióbiJi W36paH Ha ochob3hhih 
pe3yjibTaTOB coiwo.Me-rpMHecKoro recra. CnopTCMeHKa 3Ta TanoKe h b OBeTe »cc.'ie,T.0BanHii 
ApyrHMH MeToaaMH nojiynajia BbicoKHe ótmctkh Ha niKajie nonynspHOCTH.

Abtoph oópaTHJiH tożko BHHMaHHe 6yp,ymnx HCCJieAOBaTeaeii stoto Bonpoca Ha Heoó- 
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xo>HHMOCTb BcecTopoHne u 'SecnpepbiBHO pa3y3HaBaTb apy>KecKne OTHomeHHH b KOJiJieKTHBe 
(BbneKaeT sto M3 ihx jmHaMiraecKoro xapaKTepa), OTMenaa npu stom ratKe Heo6xo«HMOCTb 
y^HTbiBaTb TaK/Ke apyrne KpnrepuH ouohkh cnopTCMena.

Sociotechnical problems of creating a sports team

SUMMARY

The function of examining the mutual relationship as the basis for preparation 
of a team, especially a representative one has been presented in the paper. Supported 
by the analysis of relevant literaturę, peculiarities of instructing in sports team games 
have been stressed.

The authors have presented the necessity of usage of psycho-technids and socio- 
-technics in the work of a sports team games coach. This knowledge makes it easier 
to create a sports team which can obtain results to the best of their abilities. Reco- 
gnition of mutual relationship in a team will make it easier to the coach to eliminate 
the origin of conflicts and disagreements in the team.

A group of Cracow volley-ball players (women) training for the finał gamę V Re- 
gional Volley-Ball Championship in 1977 was examined and it was shown how a coach 
created a representative team making use not only of the results of his observations, 
but of scientific investigation as well. The study provided with the information ne- 
cessary to determine the character and background of mutual relationship in the 
team, and finally to appoint the members of the team. It was also possible to attempt 
at making the good competitresses not fully accepted by the group morę popular. 
The leader of the team was appointed according to the results of sociometric test. 
This competitress also gained high degree in the extent of popularity while being 
examined according to other methods.

The authors have also drawn attention of futurę ivestigators of this problem to 
the necessity of widespread and continuous recognition of mutual relationships in 
the team (it results from their dynamie character). Other criteria of the competitor's 
evaluation must also be taken into consideration.
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Wstęp

Dynamiczny rozwój sportu kwalifikowanego, podniesienie rangi wy­
chowania fizycznego, a także rekreacji fizycznej, powoduje ciągłe roz­
szerzanie się kręgu badaczy zainteresowanych zagadnieniem sprawnoś­
ci fizycznej człowieka. W chwili obecnej wyjaśniono i usystematyzo­
wano już wiele zjawisk dotyczących tej dziedziny nauki, nadal jednak 
istnieje wiele zagadnień oczekujących dyskusji, sprawdzenia, weryfika­
cji. Przykładem tego jest niewątpliwie problem pomiaru sprawności fi­
zycznej. Szukanie coraz to nowszych, doskonalszych, jednolitych i po­
równywalnych testów badających cechy motoryczne jest sprawą nader 
ważną i wciąż aktualną.

W praktyce szkolnej, a także sportowej, najczęściej spotykaną miarą 
sprawności fizycznej są testy typu analitycznego. Na tym polu odgry-' 
wają one niebagatelną rolę i jako instrumenty pomiarowe przynoszą 
wiele korzyści [6, 7, 19, 20, 21, 24, 25, 26, 30, 35, 57], Mierzą one aktualną 
sprawność fizyczną osobnika. Są więc próbami diagnostycznymi. Zna­
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jąc punkt wyjścia i obserwując dynamikę zmian w obrębie sprawności 
fizycznej osobnika można w świadomy i właściwy sposób kierować roz­
wojem jego cech motorycznych. Nie jest to jedyna zaleta baterii testów. 
Stosowanie jej pozwala na obiektywną ocenę sprawności fizycznej ucz­
nia, ułatwiając w ten sposób nauczycielowi dokonanie podziału zespołu 
na grupy ćwiczebne, dobrane według wyrównawnego poziomu uspraw­
nienia.

Dalszym walorem wypływającym ze stosowania testów jest możli­
wość określania progresji indywidualnej sprawności fizycznej i grup 
ćwiczebnych oraz populacji. W zakresie profilaktyki testy mogą w zna­
czny sposób przyczynić się do ogólnego zbadania dziecka. Podstawowe 
cechy motoryczne, a w szczególności siła, są bardzo wrażliwe na wszel­
kie niedomagania organizmu. Obniżenie sprawności fizycznej może być 
między innymi symptomem wskazującym na procesy chorobowe. Test 
jako środek wychowawczy jest zachętą dla ucznia, mobilizuje go do dal­
szej pracy, a nauczycielowi ułatwia stawianie ocen z zakresu wf. Jak­
kolwiek problem oceny szkolnej jest kwestią wielu sporów i polemik, 
to w większości publikacji zgodnie podkreśla się rolę sprawności fizycz­
nej jako jednego z wielu kryteriów klasyfikujących ucznia. Jedni auto­
rzy przypisują mu w tym względzie znaczenie pierwszoplanowe, inni 
drugorzędne, jedni wypowiadają się za uwzględnieniem sprawności ab­
solutnej, inni proponują oceniać zakres postępów. Testy obok wymienio­
nych korzyści praktycznych, dostarczają także danych niezbędnych do 
konstrukcji programów nauczania. W dziedzinie nauki oddają nieoce­
nione usługi jako jedna z wielu metod badawczych i wreszcie mogą być 
przydatne przy naborze i selekcji w sporcie kwalifikowanym. Dobre 
wyniki w sporcie są w dużej mierze uwarunkowane poziomem ogólne­
go rozwoju i sprawności fizycznej.

Za masowym stosowaniem prób sprawności fizycznej przemawia fakt, 
iż są one najdostępniejszą formą w dziedzinie badań sprawności czło­
wieka. Testy w swym założeniu opierają się o proste formy ruchowe, 
nie wymagają wyposażenia w sprzęt i aparaturę pomiarową — są więc 
dostępne dla wszystkich. Jako środek utylitarny zaleca się stosowanie 
ich na szeroką skalę. Przy stosowaniu testów należy jednak pamiętać, iż 
pomiar cechy motorycznej w znaczeniu absolutnym jest niemożliwy. 
Każdy bowiem akt ruchowy jest splotem szeregu funkcji fizjologicznych 
całego organizmu, wzajemnie uwarunkowanych i najczęściej zawiera 
w sobie pewne kwantum siły, szybkości, wytrzymałości [6, 10, 22, 23, 25, 
77, 79], Mnogość testów spotykanych w literaturze jest więc zrozumiała 
i wyraża dążność do korzystania z obiektywnej informacji o poziomie 
sprawności fizycznej opartej o zestaw ćwiczeń, który kumuluje podsta­
wowe czynniki sprawności i pozwala wnioskować o jej poziomie.

Celem niniejszego doniesienia jest zebranie dostępnych w literatu­
rze metod pomiaru cech motorycznych. Uporządkowanie dotychczaso­
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wych osiągnięć w zakresie testów sprawności fizycznej ułatwi prakty­
kom dostęp do nich i wybór, a także określi, które z wymienionych prób 
są aktualne, a które zdezaktualizowane.

I. Testy sprawności fizycznej opracowane w USA

Geneza zainteresowania budową ludzkiego ćiała sięga starogreckie- 
go ideału kalokagatia (kalos kai agatos), co w późniejszym okresie znaj­
duje odbicie w igrzyskach olimpijskich. Uczestników pięcioboju — pen- 
taletów stawiano za wzór, artyści rzeźbiarze zaś tworzyli modele pro­
porcji pięknego ciała ludzkiego. Idea symetrii i wymiarów, polegająca 
na porównywaniu budowy ciała osobnika ze średnią arytmetyczną, prze­
trwała bardzo długo [6, 13, 23, 25], Dopiero D. S. Sargent wykazał, że 
znacznie większą rolę od wymiarów i proporcji Ciała odgrywa siła mięś­
ni. Kryteriów sprawności fizycznej zaczęto dopatrywać się w sile [6, 13, 
23, 25], Prace Sargenta dały początek pomiarom dokonywanym przy 
użyciu dynamometru. Kolejny etap badań przypada na koniec XIX wie­
ku, kiedy to fizjologowie zwrócili uwagę na związek zachodzący między 
pracą mięśniową a akcją serca. Testy konstruowane w tym czasie do­
tyczyły mechanizmu sercowo-naczyniowego i były uzupełnieniem testów 
siły. Jakkolwiek niektóre z nich do dziś stosuje się w medycynie spor­
towej, to w wychowaniu fizycznym nie znalazły one zastosowania [6, 
13, 23, 25], Na początku XX wieku panował pogląd, który wiązał ocenę 
sprawności fizycznej ze zdolnością jednostki do użycia siły. W efek­
cie powstało wiele testów — głównie w Stanach Zjednoczonych — z za­
kresu techniki sportowej, uzdolnień ruchowych, podstawowej motorycz- 
ności oraz atletyki, zwanych powszechnie testami wydolności.

Naukowe opracowanie testów datuje się od roku 1923 [6, 13, 23, 25, 
36] i przejawia się w tworzeniu baterii testów, których zadaniem jest 
taki dobór ćwiczeń, aby możliwa była ocena ogólnej sprawności fizycz­
nej w sposób wyczerpujący i wszechstronny. Dąży się również do stwo­
rzenia takich norm, by stopień sprawności — reprezentując aktualną 
wydolność w różnych czynnościach — był wyrażony w liczbach abso­
lutnych, a nie mianowanych [12], Spośród badań prowadzonych w tym 
kierunku w Anglii, Szwecji, Norwegii, RFN i USA na wyróżnienie za­
sługuje dorobek naukowców amerykańskich, gdzie koncepcja testów 
znalazła bardzo podatny grunt. Mimo iż olbrzymia literatura dotycząca 
tego zagadnienia doczekała się już licznych opracowań, niepodobna nie 
wspomnieć głównych pozycji z tego zakresu.

Niewątpliwie na uwagę zasługują wskaźniki uwzględniające wyso­
kość ciała, ciężar ciała i wiek badanych. Na kontynencie amerykań­

17 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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skim największe uznanie zdobył wskaźnik kwalifikacyjny McCloya [13, 
47] przeznaczony dla chłopców, dziewcząt i słuchaczy szkół wyższych. 
Na uwagę zasługuje również wskaźnik klasyfikacyjny Nixona i Cozen- 
sa [13, 53] sporządzony dla potrzeb szkół podstawowych i średnich. Pre­
zentowane wyżej metody nie są jednak adekwatnym narzędziem mie­
rzącym sprawność fizyczną. W Polsce udowodnili to między innymi 
W. Konior i B. Kobielski, a także S. Pilicz za L. Denisiukiem [12], Po­
wyższe wskaźniki nie mogą być miarą sprawności fizycznej osobnika, 
znajdują jednak zastosowanie w konstrukcji wskaźników sprawności fi­
zycznej. Tak np. wskaźnik McCloya [13] wyraża się wzorem

_ 100 (wyniki testów ruchowych) 
wskaźnik klasyfikacyjny

Obok współczynnika sprawności fizycznej opracował McCloy oryginal­
ny test prognostyczny badający ogólną potencję motoryczną [3, 13, 56, 
62], W skład testu wchodzą: wskaźnik klasyfikacyjny obliczony ze wzo­
ru Y = 20 (wiek) + 2,5 (wysokość ciała) + 2 (ciężar ciała) ”12, próba 
mocy mierzona skokiem Sargenta, pojętność ruchowa badana testem 
Jowa-Brace'a [3, 62] oraz zwinność i koordynacja wielkich mięśni okre­
ślona przy zastosowaniu testu Burpee’go. Wyniki wszystkich prób znaj­
dują swoje miejsce w odpowiednio sporządzonych wzorach stosownie 
do wieku i płci badanych oraz określają absolutną wartość potencji ru­
chowej. Ta ostatnia definiowana jest jako wiek motoryczny. L. Denisiuk 
[9] wypowiadając się na temat testu McCloya pisze: „test powyższy jest 
próbą uwzględnienia w jednej ocenie trzech istotnych czynników wa­
runkujących sprawność fizyczną; uzdolnień ruchowych, warunków fi­
zycznych organizmu oraz podstawowych cech jego motoryki. Koncepcja 
testu wywodzi się zatem z założeń testów uzdolnień ruchowych i musi 
budzić te same wątpliwości co do swej wartości prognostycznej".

Odrębhą grupę instrumentów pomiarowych tworzą testy siły. Sta­
nowią one próbę określenia sprawności fizycznej za pośrednictwem ćwi­
czeń o charakterze siłowym. Najczęściej w grupie tej wymienia się testy 
Sargenta — Rogersa, Krausa — Webera i Larsona. Pierwszy opracowa­
ny przez Sargenta l[9, 14] w 1873 r. opiera się o sześć prób uwzględniają­
cych: siłę grzbietu, siłę prawej i lewej ręki, siłę nóg, siłę rąk mierzoną 
ilością podciągnięć w zwisie oraz wyprostów w podporze. Dodatkową 
próbą jest pomiar pojemności życiowej płuc, dokonywany przy zasto­
sowaniu spirometru wodnego. Ustalone w 1938 r. (przez Rogersa) normy 
dla testu nadają mu charakter naukowy i umożliwiają sporządzenie 
wskaźników siły i sprawności fizycznej. Wskaźnik pierwszy jest sumą 
oceny pojemności życiowej płuc i sześciu testów siły, przy czym dwie 
ostatnie połączone we wzorze:

ciężar ciała + wzrost ~ 60 (cali)(wyprost ramion + podciąganie) 10
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dają wynik charakteryzujący siłę ramion. Tworząc wskaźnik siły uwa­
żał Rogers, że odda je w ręce nauczycieli test ogólnej sprawności fizycz- 
cznej pozwalający dzielić młodzież szkolną na zastępy ćwiczebne gro­
madzące uczniów o różnym poziomie sprawności fizycznej. Wskaźnik 
sprawności fizycznej uzyskuje się z iloczynu wskaźnika siły przez nor­
mę odpowiednią dla danego osobnika, pomnożonego przez stałą liczbę 
100. Tak skonstruowany wskaźnik — zdaniem Rogersa — jest nie tylko 
miarą sprawności fizycznej, lecz także spełnia rolę wykładnika ogólne­
go stanu zdrowia. Test Sargenta — Rogersa okazał się nazbyt skompli­
kowany i mimo znacznego uproszczenia dokonanego w wyniku prac 
studentów Uniwersytetu Oregan (rok 1956/57) nie doczekał się szersze­
go zastosowania w praktyce szkolnej.

Skrajnie różnym założeniom odpowiada opracowany w 1953 roku 
[8, 9, 14, 70] test Krausa — Webera (Instytut of Physical Medicin and 
Rehabilitation New York University). Jest on próbą określenia mini­
malnej siły mięśniowej (Minimum Muscular Fitness Test) i w swej kon­
strukcji opiera się o pogląd, iż siła może być wyrazem sprawności fi­
zycznej człowieka. Test przeznaczony dla osobników obojga płci składa 
się z następujących prób:

— siły mięśni brzucha i lędźwi: z leżenia tyłem z ustaleniem stóp 
i chwytem karku — przejście do siadu płaskiego,

— siły mięśni brzucha: z leżenia tyłem ze skurczem nóg, wsparciem 
stóp i chwytem karku — wyprost do siadu skulonego jak wyżej.

— siły mięśni lędźwiowych i dolnych mięśni brzucha: z leżenia ty­
łem z chwytem karku — wznos wyprostowanych nóg wzwyż o 25 cm 
i wytrzymanie w tej pozycji przez 10 sek.,

— siły górnych mięśni grzbietu: z leżenia przodem z przytrzymaniem 
stóp i chwytem karku — wznos tułowia, barków i głowy do poziomu 
i wytrzymanie przez 10 sek.,

— siły dolnej części mięśni grzbietu: jak wyżej, lecz z położeniem 
klatki piersiowej na podłodze — wznos wyprostowanych nóg i wytrzy­
manie przez 10 sek.,

— gibkość stawów biodrowych (elastyczność tylnich mięśni uda): ze 
stania zwartego — skłon tułowia w dół, dotknięcie podłogi końcem pal­
ców i utrzymanie w tej pozycji 3 sek. Jeśli testowany nie potrafi do­
tknąć podłogi, oznacza się odległość końców palców od podłogi w cm 
i zapisuje ze znakiem minus.
Punktacja ćwiczeń w skali od 0 do 10 pozwala osądzić, czy badany osob­
nik posiada minimalną siłę mięśniową.

Dalsza zaleta testu wynika z możliwości stosowania go w różnych 
warunkach szkolnych. Znajduje to potwierdzenie w masowych bada­
niach przeprowadzonych m.in. w USA, Włoszech, Szwecji i Austrii [9], 
W Polsce test okazał się zbyt łatwy do wykonania [1]. Niedostatkiem 
testu jest niewątpliwie brak możliwości zastosowania pełnej rozpiętoś­

17*
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ci skali dla dzieci zdrowych [1, 2], Nie stwarza on również — jak pisze 
Denisiuk [14] — momentu do uchwycenia progresji w przypadku, gdy 
badany wykonuje poprawnie wszystkie próby. W pracy szkolnej nie 
może być sprawdzianem rozwoju siły.

Mniej skomplikowany w swej budowie jest test siły Larsona [9, 14, 
43], Powstał on w oparciu o stwierdzenie, iż siła dynamiczna ma kilka­
krotnie większą wartość, jeśli idzie o przewidywanie potencji ruchowej, 
od siły mierzonej dynamometrem. Autor przeznaczył swój mifernik dla 
chłopców szkół średnich oraz studentów szkół wyższych i oparł go o ze­
staw trzech ćwiczeń ruchowych. Są nimi:

1) podciąganie w zwisie na kółkach,
2) uginanie i prostowanie ramion w podporze na poręczach,
3) skok dosiężny.

Wypowiadając się na temat wyżej wymienionych testów należy przy­
znać, iż siła odgrywa podstawową rolę w ogólnej sprawności fizycznej. 
Zjawisko to w całym swym rozmiarze znajduje potwierdzenie w litera­
turze [14, 28, 38, 44, 46, 54, 61, 66, 81, 82], Pamiętać jednak należy, że 
sprawność fizyczna człowieka to synteza wielu czynników nie zawsze 
zależnych od siebie. Siła, mimo znacznego udziału w wydolności fizycz­
nej, nie może determinować w sposób całkowity sprawności fizycznej 
osobnika.

Konstrukcją testów mierzących ogólną sprawnością fizyczną zajmo­
wało się wielu autorów. Prace w tym kierunku różnią się doborem prób 
i ich ilością. W grupie tej wyodrębnić można zestawy prób badających 
wydolność ustroju przy umiarkowanych i intensywnych wysiłkach fi­
zycznych. Pierwszą podgrupę reprezentują prace McCloya, Barrowa 
i Scotta za L. Denisiukiem [9],

Dwuczęściowy test McCloya za Z. Kurasiem [42, 47] zawiera próby 
o charakterze wskaźników klasyfikacyjnych i przeznaczony jest dla 
chłopców i dziewcząt. Część pierwsza — dla chłopców — realizowana 
przy zastosowaniu ćwiczeń podciągania się lub wyprostów ramion cha­
rakteryzuje siłę ramion. Tak zmierzoną siłę podstawia się do wzoru: 
1,77 (ciężar ciała) + 3,42 (podciąganie lub wyprosty) — 46. Część drugą 
tworzy kombinacja prób l.a., których dobór uzależniony jest od wieku. 
Należą tu:

a) bieg na dystansie 50—100 y,
b) skok w dal z miejsca,
c) skok wzwyż z rozbiegu,
d) pchnięcie kulą, rzut piłką koszykową lub baseballową do wyboru. 
Ocena ogólnej sprawności fizycznej wynika ze wzoru: GMAS =

— —0,1022 (suma pkt. za konkurencje l.a.) + 0,3928 (siła podciągania 
lub ugięć ramion). Punkty dla konkurencji l.a. wylicza się na podstawie 
specjalnej tabeli opracowanej przez autora testu. Dla dziewcząt, obok 
podciągania, stosuje się trzy próby l.a.:
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a) bieg „krótki”,
b) skok w dal,
c) rzut na odległość.

Do obliczenia wyników służą tabele dla chłopców, a ogólną sprawność 
fizyczną określa wzór: 0,42 (suma pkt. za konkurencje l.a.) + 9,6 (liczba 
podciągnięć).

Sporządzony w 1958 r. test Barrowa [9, 16, 42] zawiera dwa zestawy 
prób przeznaczonych do badań na otwartym powietrzu i w pomieszcze­
niu zamkniętym. Zestaw pierwszy dotyczy: skoku w dal z miejsca, rzu­
tu piłką softbalową, biegu po kopercie wyznaczonego przez prostokąt 
o wymiarach 16 X 10 y, odbijania piłki od ściany, rzutu piłką lekarską 
oraz biegu na dystansie 60 y. Zestaw drugi — znacznie uproszczony — 
zawiera: skok w dal z miejsca, rzut piłką lekarską, bieg zygzakiem. Za­
równo pierwszy, jak i drugi jest zbadany pod względem rzetelności 
i trafności, obliczonej w wyniku analizy 8 czynników wydolności ru­
chowej zawartych w 29 próbach.

Test Scotta [9, 12, 42] przeznaczony jest dla dziewcząt; oparty o po­
dobne założenia określa ogólną sprawność fizyczną poprzez zastosowa­
nie następujących prób: biegu z przeszkodami, rzutu piłką koszykową, 
skoku w dal, odbijanie piłki od ściany i przebiegnięcia jak najdłuższego 
odcinka drogi w ciągu 4 sek.

Trzy wymienione wyżej testy nie rozwiązują problemu z zakresu 
badań nad wydolnością ustroju przy intensywnych wysiłkach fizycz­
nych. Rolę tę przyjmują opisane niżej testy.

Testy sprawności fizycznej stosowane w stanie Indiana

W roku 1943 K. Bookwalter opracował test sprawności fizycznej 
przeznaczony dla młodzieży szkół średnich i studentów szkół wyższych 
[9, 16, 42], Test został opracowany w oparciu o analizę statystyczną 12 
ćwiczeń określających cztery elementy motoryczności człowieka: siłę, 
zwinność, szybkość i wytrzymałość. Do zestawu zakwalifikował autor 
5 prób:

1) ze zwisu wolnego podciąganie na drążku lub kółkach,
2) podciąganie z leżenia tyłem z chwytem oburącz za ręce partnera,
3) uginanie ramion w podporze,

• 4) podskok dosiężny,
5) skok w dal z miejsca.
Wartość poszczególnych prób zawarta jest w ocenie standardowej, 

obliczonej według skali T. Wyniki przedstawione w liczbach absolut­
nych wchodzą w skład czterech zestawów reprezentujących wskaźniki 
sprawności ruchowej. Ostateczną ocenę sprawności fizycznej osobnika 
dokonuje się przez korektę wskaźników przy użyciu specjalnych tabel

♦
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uwzględniających wymiary ciała. Bardzo podobny test opracowano dla 
potrzeb szkół średnich. Bateria składa się z czterech następujących prób: 
podciąganie z leżenia tyłem i chwytem oburącz za ręce współćwiczą- 
cego, rzutu nóg z przysiadu podpartego w tył do podporu (powrót do 
przysiadu i przejście do postawy), uginania ramion w podporze, skoku 
dosiężnego. Suma wyników trzech pierwszych prób pomnożona przez 
czwartą tworzy wskaźnik sprawności fizycznej, wpisywany do opraco­
wanych w tym celu indywidualnych kart punktacyjnych. Test Indiana 
znalazł również zastosowanie w szkołach podstawowych. Dla tych po­
trzeb adoptowali go Franklin i Leksten [9], Ćwiczenia wchodzące w za­
kres testu zachowano te same. Różnica tkwi w układzie samego wskaź­
nika:

próba (1+2 + 3) X4
10

Test ICR [9, 42]

Test przeznaczony do oceny sprawności fizycznej młodzieży szkol­
nej. Dobór prób miał czynić zadość zasadzie głoszącej, iż test stosowany 
w warunkach szkolnych musi być prostym narzędziem pomiarowym, 
mierzącym równocześnie całkowitą sprawność w zakresie podstawo­
wych form ruchu. Zbadana rzetelność i trafność pozwalają sądzić o war­
tości testu jako instrumencie określającym podstawowe elementy spraw­
ności fizycznej, a więc: siły, szybkości, zwinności i wytrzymałości. Nie 
przesądza o tym jednak charakter zestawionych z sobą prób. Są nimi: 
skok dosiężny, podciąganie, bieg wahadłowy 10 X 10 jardów z prze­
szkodami. Dominują w tym zestawie ćwiczenia siłowe i szybkościowo- 
-siłowe.

Test Narodowej Sekcji Sportu Kobiecego „NSWA" [9]

Znajduje on zastosowanie przy ocenie sprawności fizycznej dziew­
cząt uczęszczających do szkół średnich. W skład testu wchodzą próby:

1) skok w dal z miejsca,
2) rzut piłką koszykową w sposób dowolny,
3) bieg wahadłowy 4 X 9 m z przenoszeniem klocków o wymiarach 

5 X 5 X 10 cm,
4) z leżenia tyłem z rękami splecionymi na karku — wykonanie sia­

dów z równoczesnym dotknięciem prawym (lewym) łokciem lewego 
(prawego) kolana na przemian, aż do zmęczenia,

5) podciąganie lub uginanie ramion:
a. nachwyt żerdzi co najmniej na wysokości 1 m. Z tej pozycji 

podciąganie do żerdzi z równoczesnym wyprostem nóg pod żerdzią aż 
do uzyskania linii prostej od kolan do barków,
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b. uginanie ramion w podporze klęcznym, przy czym ćwiczenie 
wykonuje się maksymalną ilość razy. Wskaźnik ogólnej sprawności fi­
zycznej jest sumą skalowanych .ocen podzielonych przez ilość teśtów.

Testy waszyngtońskie [9, 16, 42]

Pierwsza wersja testu [9], opracowana przez Waszyngtoński Komi­
tet Sprawności Kobiet, dotyczy pięciu wybranych prób, których rzetel­
ność oparto o współczynniki obliczone między proponowanym zesta­
wem ćwiczeń a wskaźnikiem sprawności fizycznej Rogersa oraz pozio­
mem rozwojowym wg skali Wetzla a punktowaniem wg zestawu wa­
szyngtońskiego. Baterię tworzą następujące ćwiczenia:

1) zwijanie się; z leżenia tyłem o nogach podkurczonych i ramio­
nach na barkach przejście do siadu z dotknięciem łokciami kolan (ćwi­
czenie wykonuje się max ilość razy),

2) podciąganie się z leżenia tyłem chwyt za laskę przytrzymywaną, 
przez współćwiczących i skurcz ramion o wyprostowanym tułowiu (ćwi­
czenie powtarza się max ilość razy),

3) przysiady; z przysiadu podpartego wyrzut nóg do podporu przo­
dem powrót do przysiadu podpartego i z kolei do postawy (ćwiczenie 
trwa 30 sek.),

4) „poprzez laskę" — ćwiczenie zręczności i gibkości polegające na 
przenoszeniu laski poza plecy w sposób ściśle określony,

5) bieg illinois — bieg zwinnościowy 6 X 30 stóp z omijaniem roz­
stawionych krzeseł.

Przedstawiona bateria testów w znaczny sposób preferuje ćwiczenia 
zwinności i gibkości, dlatego trudno zaliczyć ją w grono testów mie­
rzących sprawność ogólną. Natomiast wersja sporządzona przez Ame­
rykańskie Stowarzyszenie Zdrowia, Wychowania Fizycznego i Rekreacji 
(AAHPER) ma charakter bardziej ogólny, gdyż obejmuje sześć różnych 
zadań ruchowych wymagających zaangażowania licznych grup mięśnio­
wych i funkcji organizmu.

Test AAHPER [9, 12, 42]

Test ten obejmuje:
1) przysiady wykonane w ciągu 1 min. — jako próba wytrzymałości,
2) podciąganie się na drążku,
3) skok w dal z miejsca,
4) bieg na dystansie 50 jardów,
5) rzut miękką piłką, .
6) marszobieg na dystansie 600 jardów.
W roku 1965 dokonano weryfikacji testu. Zmodyfikowany zestaw 
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prób przeznaczony jest dla młodzieży w wieku 10 od 17 lat i zawiera 
[28, 36]:

1) podciąganie się ze zwisu na drążku — próba przeznaczona dla 
chłopców,

a) utrzymanie ciała w zwisie na ugiętych ramionach — próba dla 
dziewcząt,

2) z leżenia tyłem i z rękami splecionymi na karku wykonanie sia­
dów z równoczesnym dotknięciem prawym (lewym) łokciem lewego 
(prawego) kolana na przemian. Ćwiczenie prowadzi się aż do zmęcze­
nia,

3) bieg wahadłowy 4 X 10 y z przeszkodami (przenoszenie klocków 
o wymiarach 2X2X4 cale),

4) skok w dal z miejsca, \
5) bieg na dystansie 50 jardów ze startu wysokiego,
6) bieg na dystansie 600 jardów..
Tak dobrany zestaw jak najbardziej odpowiada możliwościom i po­

trzebom szkolnego wychowania fizycznego. Znalazł przeto szerokie za­
stosowanie nie tylko w USA, lecz także w wielu krajach Europy. Dla 
łatwiejszego stosowania testu opracowano dokładną instrukcję wraz 
z tabelami punktowymi, uwzględniającymi wiek i płeć badanych. W prze­
liczeniach zezwala się na stosowanie wskaźnika klasyfikacyjnego Nixo- 
na Cozensa, co umożliwia ocenę poziomu sprawności w zależności od 
wysokości i ciężaru ciała osobnika. Jeszcze inny układ prób sporządzo­
no dla badań sprawności fizycznej w szkołach podstawowych. Zestaw 
obejmuje pięć prób [7]:

1) skok w dal z miejsca,
2) uginanie ramion w podporze na ławeczce,
3) zwijanie się w kłębek jako test siły mięśni brzucha,
4) podskok z przysiadu jako próba mocy i wytrzymałości (podskok 

z przysiadu do wyprostu i przemieszczenia ciała o cztery stopy w przód),
5) sprint na odcinku 30 jardów. -

Dla każdej z wymienionych prób opracowano normy odpowiednio do 
wieku i płci.

Test Fleishmana [36, 42]

Test ten powstał w wyniku wieloletnich prac amerykańskiego zespo­
łu specjalistów do spraw badania struktury sprawności fizycznej. Opra­
cowano go na podstawie 20 tysięcy obserwacji i przeznaczono dla ame­
rykańskiej młodzieży w wieku 12—18 lat. Tak liczny materiał umożliwił 
sporządzenie tabel punktowych pozwalających na porównanie spraw­
ności fizycznej wg wieku i płci. Jakkolwiek prezentowany test bada 
przydatność organizmu do intensywnych wysiłków i w sposób dosta­
teczny określa stan rozwoju podstawowych cech motorycznych, w pe­
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dagogice szkolnej jest stosowany rzadko. Zbyt wielka ilość prób powo­
duje, że znajduje on większe zastosowanie w pracach eksperymental­
nych. Test zawiera dziesięć prób mierzących: cztery rodzaje siły — 
ekspłozywną, statyczną oraz siłę tułowia (różną od poprzednich), dwa 
rodzaje gibkości — ekstensywną i dynamiczną, dwa rodzaje równowagi 
— równowagę ciała i równowagę z kontrolą wzrokową oraz szybkość 
ruchów kończyn. Do badania sprawności ogólnej przeznaczono nadto 
dwa czynniki: koordynację ciała i wytrzymałość.

/

Ogólny test Rady Prezydenta USA do spraw sprawności młodzieży [7]

Swą budową bardzo przypomina test AAHPER. Zestaw zawiera sie­
dem prób określających podstawowe czynniki sprawności fizycznej, 
a mianowicie:

1) siłę zginaczy ramion (zwis i uginanie ramion na drążku),
2) siłę mm. brzucha i lędźwi (podnoszenie się z leżenia do siadu 

płaskiego),
3) szybkość i zwinność (bieg wahadłowy 4 X 30 stóp),
4) moc (skok w dal z miejsca),
5) szybkość (bieg na dystansie 50 jardów),
6) koordynację i zbiorowość ruchową (rzut miękką piłką na odle­

głość),
7) wytrzymałość (marszobieg na dystansie 600 jardów).

W celu łatwiejszego posługiwania się testem obliczono normy stosow­
nie do wieku i płci badanych.

Test sprawności fizycznej stanu Oregon [7]

Opracowany on został przez Uniwersytet Wychowania Fizycznego 
i Stanowy Departament Wychowania. Test rozgranicza poszczególne 
próby pod względem ich przeznaczenia. Zestaw dla chłopców zawiera: 
skok w dal z miejsca, uginanie ramion w podporze, podnoszenie się 
z leżenia tyłem do siadu płaskiego. Dla dziewcząt: zwis na ugiętych 
ramionach, skok w dal z miejsca, zwijanie się w kłębek z ramionami 
skrzyżowanymi na piersiach. Przy ustaleniu norm dla testu uwzględniono 
podział młodzieży na klasy szkolne.
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II. Testy sprawności fizycznej opracowane i stosowane w Polsce

W ślad za doświadczeniami innych krajów (szczególnie USA) pro­
wadzi się w Polsce od ponad 40 lat badania zmierzające w kierunku 
opracowania obiektywnej metody pozwalającej mierzyć sprawność fi­
zyczną. Naukowe opracowanie testów poprzedziły prace S. Połomskie­
go [75], W 1928 r. podjął on próbę ustalenia zasad oceny sprawności 
fizycznej uczniów. W tym celu opracował system, zwany oceną względ­
ną, polegający na łączeniu wyniku próby z pomiarem ciała. Nie wia­
domo jednak, czy metoda znalazła potwierdzenie w praktyce szkolnej.

Miernik sprawności fizycznej J. Mydlarskiego

Pionierską pracą w tym zakresie był niewątpliwie miernik spraw­
ności fizycznej J. Mydlarskiego [6, 9, 11, 20, 23, 25, 42, 50, 59, 72, 73, 75, 
80], opracowany w 1934 r. z inicjatywy Rady Naukowej Wychowania Fi­
zycznego. Autor testu, stwierdzając istnienie prawidłowego związku mię­
dzy wysokością a ciężarem ciała oraz podobnej zależności między bu­
dową ciała a sprawnością fizyczną sprowadził wyniki wyrażone w róż­
nych jednostkach miary do jednolitej skali punktowej, konstruując ją 
tak, że normy w niej zawarte uwzględniają podstawowe wskaźniki roz­
woju fizycznego, jakimi są wysokość i ciężar ciała, a także wiek kalen­
darzowy i płeć.

Autor oceniał sprawność fizyczną przy użyciu następujących prób:
— bieg na dystansie 60 m ze startu niskiego,
— skok wzwyż z rozbiegu i odbicie jednonóż przed linią zaznaczoną 

w odległości 1 m od krawędzi dołu,
— rzut piłką palantową — 80 g (suma rzutów lewej i prawej ręki). 

Opracowany miernik był pierwszym w Polsce poważnym osiągnięciem 
naukowym i pedagogicznym, zmierzającym w kierunku obiektywizacji 
testów sprawności fizycznej i jak na owe czasy odznaczał się najbardziej 
poprawną konstrukcją. Podobny miernik — przed J. Mydlarskim — spo­
rządził Schiótz [65] dla młodzieży norweskiej.

Praca J. Mydlarskiego spełniać miała wiele funkcji, a mianowicie:
a) ustalić obiektywne, a zarazem indywidualne oceny ogólnej spraw­

ności fizycznej uczniów,
b) określać postępy sprawności fizycznej młodzieży w całym pań­

stwie oraz być ogólną miarą tej sprawności,
c) określać poziom poszczególnych elementów sprawności fizycznej 

uczniów w stosunku do elementów tej sprawności ich rówieśników za­
mieszkujących w różnych regionach kraju, *

d) określać minimalną sprawność fizyczną uczniów różnych grup 
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wiekowych, jaką powinni oni osiągnąć w procesie wychowania fizycz­
nego.

Oceniając miernik w świetle jego przeznaczenia stwierdzić należy, 
iż uległ on zdezaktualizowaniu zarówno na skutek akceleracji rozwoju 
fizycznego młodzieży powojennej, jak i pewnych niedociągnięć w ze­
stawie prób. Nie znana jest trafność całego testu, a także nie wiadomo, 
w jakim stopniu i zakresie ocenia on ogólną sprawność fizyczną. Brak 
czynników siły, zwinności i wytrzymałości znacznie obniża wszech­
stronność testu, a próba rzutu piłeczką, jak wykazują badania Denisiuka 
[61], charakteryzuje się bardzo niskim stopniem rzetelności. Mimo opi­
sanych mankamentów miernik spotkał się z dużym uznaniem specjali­
stów, nie został jednak w tym stopniu spopularyzowany, jak na to za­
sługiwał.

Miernik sprawności fizycznej R. Trześniowskiego

Po drugiej wojnie światowej wznowiono badania mające na celu 
skonstruowanie doskonalszego miernika sprawności fizycznej. Wielolet­
nie prace i studia dały w efekcie dwa rozwiązania. Jednym z nich jest 
miernik sprawności fizycznej R. Trześniowskiego [6, 23, 25, 36, 42, 59, 
71, 73, 75, 80, 83], Autor opracował go w oparciu o badania sprawności 
fizycznej młodzieży powojennej w liczbie 45 000 osobników. Nowa wer­
sja testu odpowiada podobnym zasadom jak miernik Mydlarskiego 
i obejmuje uczniów uczęszczających do różnych typów szkół, od pierw­
szej klasy podstawowej do ostatniej średniej. Zmodyfikowany test 
uwzględnia ocenę wieku kalendarzowego, pomiar wysokości i ciężaru 
ciała oraz pomiar sprawności w 3 lub 4 próbach:

a) bieg na 40 m ze startu wysokiego dla dzieci w wieku 7—9 lat 
i na 60 m ze startu niskiego dla młodzieży w wieku 10—18 lat,

b) skok wzwyż dowolnym sposobem z rozbiegu lub bez,
c) skok w dal z rozbiegu,
d) rzut piłką palantową (7—13 lat) i rzut granatem (14—18 lat) do­

wolnym sposobem z miejsca lub rozbiegu.
Każda z przedstawionych prób określana jest poprzez tabele punkto­

we sporządzone wg płci i wieku oraz specjalne tabele pozwalające prze­
liczyć uzyskany wynik w każdej próbie na percentylowe punkty. Umoż­
liwia to porównanie poziomu sprawności fizycznej młodzieży w różnym 
wieku i płci i o różnych wskaźnikach somatycznych i sprawnościowych 
oraz śledzenie relatywnego rozwoju sprawności w ontogenezie [36]. Nor­
my oparte o średnie wyniki, a nie jak u Mydlarskiego o wynik znajdu­
jący się na dolnej granicy średniego odchylenia od średniej arytme­
tycznej, stawiają wyższe wymagania przed ćwiczącymi. Zaznaczyć na­
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leży, że opracowano je na podstawie materiału zebranego w latach 
pięćdziesiątych, przez co uległy w pewnym stopniu dewaluacji, nie­
mniej jednak do dziś stanowią one doskonały materiał porównawczy.

Test sprawności fizycznej L. Denisiuka

W zupełnie innym kierunku poszły badania Instytutu Naukowego 
Kultury Fizycznej. W wyniku wi.elu przemyśleń, badań i studiów po­
wstał jedyny w swoim rodzaju instrument pomiarowy, stanowiący ba­
terię testów typu analitycznego. Mowa tu o teście ogólnej sprawności 
fizycznej L. Denisiuka [6, 17, 18, 19, 23, 24, 25, 27, 36, 42, 59, 75, 80]. 
Opracowany test pozwala sądzić o stopniu rozwoju poszczególnych cech 
motorycznych oraz globalnej sprawności fizycznej. Jest to możliwe 
dzięki opracowaniu tabel punktowych — wg skali T — umożliwiających 
sporządzenie tzw. profili sprawności fizycznej. Graficzna metoda, obra­
zująca motorykę badanego osobnika, informuje, która z badanych cech 
jest cechą dominującą, a która wymaga dalszego ćwiczenia. Unormowa­
nie poszczególnych prób zezwala na sumowanie ich, co daje pełny obraz 
kształtowania się sprawności ogólnej. Znamienny jest także fakt wpro­
wadzenia przez autęra po raz pierwszy do polskich badań nad oceną 
sprawności fizycznej dwóch jakże ważnych i istotnych pojęć — rzetel- 
lności i trafności testów.

W skład zestawu prób zaproponowanego przez Denisiuka wchodzą:
a) rzut piłką lekarską znad głowy (próba siły),
b) skok dosiężny (próba mocy),
c) bieg na dystansie 30, 40 i 60 m (próba szybkości),
d) bieg na dystansie 30 m z okrążeniem chorągiewki i przewrotami 

na materacu (próba zwinności),
e) przysiady i wyprosty nóg do tyłu w czasie jednej minuty (dla 

chłopców) i dla dziewcząt w czasie 30 sek. oraz bieg na dystansie 300 m 
(próba wytrzymałości).

Jak widać z indeksu prób, reprezentowane są tu na ogół wszystkie 
podstawowe cechy motoryczne, z wyjątkiem wytrzymałości mierzonej 
testem Burppeego. Potraktowany jako sprawdzian tej cechy budzi po­
ważne wątpliwości [42], Wadą też z punktu widzenia sportowego wy­
daje*  się przeznaczenie próby wytrzymałości tylko dla młodzieży starszej, 
tj. dziewcząt i chłopców w wieku 15—19 lat [59]. Przez autora testu 
przemawiała w tym miejscu obawa przeciążenia dzieci będących w okre­
sie pokwitania. Określenie wartości diagnostycznej testu, opracowanie 
norm przy zastosowaniu nowoczesnych metod statystycznych, a także 
prostota poszczególnych prób sprawiły, iż test znalazł powszechne za­
stosowanie w praktyce szkolnej.
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Test sprawności fizycznej B. Ryby

Inny charakter .mają próby zestawione w proponowanym przez B. Ry­
bę [1959 r.] teście ogólnej sprawności fizycznej [64], W skład baterii 
wchodzą: bieg na dystansie 100 m, skok wzwyż, skok w dal, skok do- 
siężny, 20 przysiadów wykonywanych na czas. Wskaźnikiem ogólnej 
sprawności jest suma unormowanych na 0 i 1 wyników faktycznych, 
a wskaźnikiem wszechstronności ruchowej różnica między największym 
znormalizowanym wynikiem wybranych pięciu prób. Sprawność moto- 
ryczną sześcio- i siedmiolatków bada się również bateriami testów ana­
litycznych, które mierzą poszczególne cechy motoryczne [29]: siłę, moc, 
koordynację oraz zwinność.

Test sprawności fizycznej T. Ulatowskiego

Obok testów konstruowanych z myślą przede wszystkim o młodzie­
ży szkolnej opracowano wiele prób mierzących sprawność ogólną dla 
potrzeb sportu kwalifikowanego. W grupie tej wyróżnić należy baterię 
testów INKF [42], a także testy T. Ulatowskiego [59], Test sprawności 
ogólnej w opracowaniu Ulatowskiego zawiera następujący zestaw prób:
A) dla mężczyzn:

— uginanie i prostowanie ramion w zwisie na drążku (powtarzając 
ćwiczenia aż do zmęczenia) oraz uginanie i prostowanie ramion 
w podporze na poręczach o wyprostowanym tułowiu — (próba 
siły),

— wyskok dosiężny — próba mocy,
— bieg na dystansie 60 m ze startu niskiego — próba szybkości 

biegowej,
— bieg zygzakiem (koperta) — próba zwinności,
— bieg na dystansie 300 m — próba wytrzymałości;

B) dla kobiet zestaw prób mocy, szybkości biegowej, zwinności i wy­
trzymałości pozostaje bez zmian, natomiast próba siły przeprowa­
dzana jest na podstawie uginania i prostowania ramion w podporze 
na ławeczce szwedzkiej w sposób ciągły. Ocenia się ilość wykona­
nych poprawnie wyprostów ramion wyrażoną liczbą całkowitą.
Test Ulatowskiego jest stosowany przy pomiarze sprawności fizycz­

nej zawodniczek i zawodników. Posiada tabele punktowe obliczone 
według skali T, co pozwala na porównanie poszczególnych prób ze 
sobą.
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Test sprawności fizycznej S. Plicza

Nad testami oceniającymi sprawność fizyczną młodzieży studiującej 
pracowali m.in. Z. Kuraś [40, 41, 42] oraz S. Pilicz [36, 58], pizy czym 
pierwszy z nich pokusił się o próbę sporządzenia testu o charakterze 
syntetycznym. Test Pilicza jest modyfikacją testu Barrowa i składa się 
z trzech prób:

1) bieg zygzakiem (koperta 3 X 5 m) — próba zwinności,
2) skok w dal z miejsca — próba mocy,
3) rzut piłką lekarską z miejsca o ciężarze 2 kg dla studentek i 3 kg 

dla studentów — próba siły.
Do testu dołączone są tabele punktowe, obliczone podobnie jak 

u Ulatowskiego według skali T. Test Pilicza, powszechnie stosowany 
w ocenie sprawności fizycznej młodzieży szkół wyższych, umożliwia po­
równanie poziomu sprawności studentów w stosunku do lat ubiegłych.

W ramach prac resortowych problemu 101 [30] od 1977 r. na szeroką 
skalę prowadzi się w Polsce badania sprawności fizycznej społeczeń­
stwa począwszy od wieku przedszkolnego aż do wieku poprodukcyjnego 
w oparciu o test ogólnej sprawności fizycznej.

Proponowane próby obejmują:
— pomiar dynamometryczny dłoni,
— bieg zygzakiem (koperta),
— rzut piłką lekarską,
— skok w dal z miejsca,
— przejście w zwisie po drabinkach odcinek 3 m,
— bieg na dystansie 20 m ze startu lotnego,
— zwinnościowy tor przeszkód.

Test sprawności fizycznej Z. Chromińskiego

W związku z wprowadzeniem w Polsce 10-letniej szkoły średniej 
decyzją Instytutu Badań nad Młodzieżą Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania rozpoczęła się w dniu inauguracji sportowego roku szkolne­
go powszechna rejestracja sprawności fizycznej, w której biorą udział 
uczennice i uczniowie w wieku 10, 14 i 16 lat. Powszechna rejestracja 
sprawności fizycznej ma na celu stwierdzenie, jaki jest stan sprawności 
fizycznej ogółu uczniów w Polsce w wieku 10—14—16 lat, jak przedsta­
wia się zróżnicowanie sprawności fizycznej w poszczególnych regionach 
Polski oraz jakie jest zróżnicowanie sprawności fizycznej pomiędzy po­
szczególnymi środowiskami. Rejestracja dotyczy oceny sprawności fi­
zycznej za pomocą testu Z. Chromińskiego, obowiązującego w Polsce 
przy zdobywaniu klas sportowych wg: „Jednolitej klasyfikacji sporto­
wej na lata 1977—80" [4],
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Test sprawności fizycznej Z. Chromińskiego zawieraj
1) próbę szybkości — bieg na 60 m,
2) próbę siły — rzut piłką lekarską 3 kg oburącz w tył ponad głową,
3) próbę wytrzymałości — bieg na dystansie 600 m dla dziewcząt 

i 1000 m dla chłopców.
Omawiany test dla określonego ucznia winien być przeprowadzony 
w jednym dniu.

III. Testy sprawności fizycznej skonstruowane w innych krajach

Testy sprawności fizycznej T. Meshizuki

Na szczególną uwagę zasługują prace nad testami ogólnej sprawnoś­
ci fizycznej dla dórosłych prowadzone przez naukowców japońskich 
T. Meshizuka [49], Testy sprawności fizycznej dla dorosłych stosowane 
w Japonii wchodzą w skład serii prób sprawnościowych przeznaczo­
nych dla trzech odrębnych kategorii wiekowych. Całą serię tworzą: test 
typu sportowego dla dzieci szkół podstawowych w wieku 10—11 lat, 
testy sportowe dla grup w wieku 12—29 lat oraz testy sprawności dla 
dorosłych w wieku 30—60 lat. W obrębie ostatniej grupy stosuje się 
dwa rodzaje testów: PFDT — diagnostyczny test sprawności fizycznej 
[42, 49] mierzący pięć podstawowych cech motorycznych:

1) zwinność — boczny step-test,
2) moc — skok dosiężny,
3) siłę — dynamometr dłoniowy,
4) wytrzymałość — step-test,
5) gibkość — skłon tułowia w przód,

oraz MAT-test wydolności motorycznej [48, 49, 78] złożony również 
z 5 prób:

1) skok w dal z miejsca,
2) rzut piłką ręczną,
3) podciąganie tułowia w zwisie — dla mężczyzn ze zwisu wolnego, 

dla kobiet ze zwisu podpartego,
4) bieg zygzakiem z kozłowaniem piłki,
5) szybki chód dla mężczyzn na dysytansie 1500 m, dla kobiet na dy­

stansie 1000 m.
Japońskie testy powstały między innymi z myślą wykonania ich jako 

narzędzia obserwacji naukowej dotyczącej zmian zachodzących w obrę­
bie sprawności fizycznej w ciągu życia, a również jako metody umożli­
wiające porównanie sprawności fizycznej ludzi z różnych środowisk, 
różnych ras i typów antropologicznych. Idea ta zrodziła koncepcję oprą- 
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cowania: międzynarodowego testu ogólnej sprawnoś­
ci fizycznej.

Dużą przeszkodę w tym przedsięwzięciu stanowiła olbrzymia ilość 
testów przy równoczesnym zróżnicowaniu ich pod względem metodo­
logicznym jak i samej koncepcji sprawności ogólnej. Wprawdzie więk­
szość z nich to próby rzetelne i trafne, ale korzystanie z nich nie roz­
wiązuje problemu. Stosowanie niejednolitych kryteriów ocen sprawnoś­
ci fizycznej uniemożliwia porównanie jej w obrębie kilku krajów, co 
w konsekwencji powoduje brak informacji o poziomie sprawności 
współczesnej populacji. Aby temu zaradzić, podjęto na kongresie zor­
ganizowanym z okazji Igrzysk Olimpijskich w Tokio w 1964 r. próbę 
unifikacji metod badania sprawności [55, 57], W wyniku dyskusji powo­
łano Międzynarodowy Komitet do spraw Standaryzacji Testów Spraw­
ności Fizycznej (ICSPFT) — International Committee for Standarization 
of Physical Fitness Tests. Z chwilą powołania komitetu rozpoczęto pro­
wadzenie badań w różnych placówkach na całym świecie. Główne na­
silenie prac odnotowano w Japonii, nic więc dziwnego, że autorami 
większości prac są naukowcy japońscy, reprezentowani w komitecie 
przez dziewięciu członków. Od czasu powołania komitetu odbyło się 
siedem międzynarodowych konferencji (1964 i 1965 — Tokio, 1966 — 
Sandfjord, 1967 — Magglingen, 1968 — Mexico City, 1969 — Tel Awiw). 
Wieloletnie prace zmierzające do opracowania wzorców zakończono 
i zatwierdzono w roku 1971 podczas konferencji w Oxfordzie. W rze­
czywistości oznaczało to przejście do zasadniczych badań nad spraw­
nością fizyczną młodzieży różnych części świata, które prowadzone są 
między innymi pod patronatem UNESCO oraz innych organizacji mię­
dzynarodowych.

Zatwierdzony test zawiera osiem prób [36, 55, 84]:
1) bieg na 50 m — próba szybkości biegowej,
2) skok w dal z miejsca — próba mocy,
3) bieg wytrzymałościowy lub marszobieg na dystansie: 600 m dla 

dzieci do 12 roku życia, 800 m dla kobiet, 1000 m dla mężczyzn — próba 
wytrzymałości,

4) pomiar dynamometryczny siły dłoni,
5) podciąganie się na drążku — próba siły rąk i barków"dla męż­

czyzn,
a) wytrzymanie w zwisie na drążku — próba siły rąk i barków dla 

kobiet i dzieci od 12 roku życia,
6) bieg zwinnościowy 4 X 10 m z przenoszeniem klocków,
7) skłony tułowia w przód z leżenia przez 30 sek. — próba siły mięś­

ni brzucha,
8) skłon tułowia w przód — próba gibkości.

Oddany do użytku miernik dla osób w wieku 6—32 lat, zwany powszech­
nie „Międzynarodowym Testem Sprawności Fizycznej", zyskał olbrzy­
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mie zastosowanie w praktyce i został wykorzystany do wielu prac 
naukowych. Brak norm punktowych sprawia jednak, iż posługiwanie 
się nim, a także interpretacja uzyskanych tą drogą wyników natrafia 
na poważne trudności. „Surowy" wynik jest nieporównywalny w sfe­
rze sprawności wewnątrzosobniczej, co w dużym stopniu obniża war­
tość miernika. By rozwiązać ten problem, rozpoczęto prace nad punkta­
cją testu. Pierwsze normy opisanego wyżej miernika sprawności fizycz­
nej opracowali naukowcy NRD, w Polsce zaś sporządzono punktację dla 
młodzieży w wieku 12—18 lat, lecz tylko z Makroregionu Południowo- 
-Wschodniego [84],

Test Coopera

Bardzo popularną próbą stosowaną na zachodzie Europy, a także 
ostatnio w ZSRR, jest test Coopera [32], Polega on na pokonaniu jak 
najdłuższego dystansu w czasie 12 min. Próba doskonale odzwierciedla 
możliwości aerobowe osobnika. Test 12 min. najczęściej stosowany jest 
w rekreacyjnych formach kultury fizycznej, aczkolwiek niejednokrotnie 
służy jako kryterium wytrzymałości "w sporcie wyczynowym. Test Coo­
pera zawiera tabele norm, które umożliwiają porównanie przebytego 
w czasie 12 min. dystansu z normą dla danego wieku (tab. I).

Tabela I — Table I
Normy testu Cooper'a
Norms of Cooper's test

Wynik

słaby 
zadowalający 
dobry
bardzo dobry

Lata — Wiek

25—35 36—45 46—55

1600 m 1600 m 1500 m
2200 m 2100 m 2000 m
2500 m 2300 m 2200 m
2800 m 2600 m 2400 m

Zmodyfikowany test Coopera od szeregu lat znajduje zastosowanie 
w szkołach NRD. Bieg w ciągu 15 minut służy tu do oceny wytrzyma­
łości dzieci klas I—X. Można przypuszczać, że zastosowanie testu Coo­
pera wpłynie pozytywnie na upowszechnienie rekreacyjnych form bie­
gu po zdrowie.

Przedstawiony zarys badań nad oceną sprawności fizycznej nie wy­
czerpuje w pełni zagadnienia. Problemem wydolności fizycznej czło­
wieka, pomiarem cech motorycznych, a także związanych z nimi uzdol­
nień ruchowych zajmowało się jeszcze wielu autorów [5, 9, 23, 33, 36, 

18 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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37, 52, 59, 63, 68, 74, 76], Można wymienić tu również testy D. K. Mathev- 
sa [45], próbę gibkości J. Stepnicka [67], test „terenowy" Hodana [31], 
bieg z przeszkodami Schnabla [31] czy testy stosowane dla potrzeb re­
kreacji fizycznej w Finlandii [32], np. test marszowy, narciarski, kolar­
ski, pływacki.

Podsumowanie

Przeprowadzenie pomiaru sprawności fizycznej osobnika nabiera 
szczególnego znaczenia w pracy nauczyciela wychowania fizycznego, 
trenera, instruktora rekreacji.

Dokonany w niniejszym opracowaniu — na podstawie literatury — 
przegląd najczęściej stosowanych testów sprawności fizycznej, ze wska­
zaniem źródła ich szczegółowego opisu, ułatwi praktykom wychowania 
fizycznego i sportu wybór najodpowiedniejszych metod pomiaru spraw­
ności fizycznej dla danej populacji, grupy wiekowej, płci, zaawanso­
wania itp.

Znaczne rozproszenie informacji na temat mierników sprawności fi­
zycznej, brak kompleksowego ich ujęcia przemawiają za słusznością 
dokonanego przez autorów opracowania.

Autorzy wyrażają nadzieję, iż niniejsza praca spełni swoje zadanie, 
tzn. będzie służyć praktyce oraz rozbudzi zainteresowanie omawianą 
problematyką.
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O63OP Ba>KHeHIllHX TeCTOB <j)H3HMeCKOił paÓOTOCnOCOfiHOCTH, 
npnMeHweMbix Ha npaKTHKe niKOJibHoro <|)H3HqecKoro BocnHTaHHH u cnopTa

PE3IOME .
AMHa.MWHeoKoe pa3BHTne cnopTa, noBbimeHHe SHawHHsi (j)H3HHecKoro BocnmaHMH, a thk- 

>Ke c]>M3H3ecK0H peRpeaumi Bbi3biBaioT iiocTOnunoe pacumpeHMe spyra ncc.iejiOBaTe.ieii, ,hh- 
Tepecyiom,Hxca BonpocoM (})H3HHecKoił paboTOcnocoÓHOCTH HejioneKa. Cerojma Bbincneno 
h ynopajoaeHo mhoto HBJieHHH, KacaiomHxcH 3Toił oójiac™ mayKH, Bce xe oanaKo cymecT- 
ByeT Sojibtuoe KojnmecrBo BonpocoB, ao/KMjaiomnxcH nojieMiiKu, riposepKn, Be.pn4>ni<amiii. 
IlpHMepOM HBJIHeTCH, HeOOMHeHHO, Bonpoc H3MepeHHH (jHWHtieeKOił pafiOTOCnOCoSHOCTH.

He.nbio AaHHoii paóoTbi 6hjio coópaTb aociynubie mcioum H3Mepeiina MOTopHbix npH- 
3HaKOB.

B BBefleHH® onHcaHH pojib h snaaeHMe tcctob 4>H3HqecKoft iioaiotobkh. B _ia.ibHeftinnx 
r.naBax npejcTaB.aeubi noonepeaHo:

1) TecTbi, pa3pa6oTa<HHbie b CIIIA,
2) TecTbi, pa3)pa6oraHHbie u npHMeimeMbie b Ilojibiiie,
3) Teoria, noaroTOBjieHHbie b jipyrnx cTpaHax.
npoBeyieHHbiH b paóoTe — ma ocHOBaHMH jmiepaTypbi — oó3op Ba?KHeft'UiHx u aa me 

Bcero npHMeHHeMbix tcctob 4m3jmecKoił ikwotobkh, c yKa3aHneM ricTommKa mx TuiaTe.ib- 
Horo onucaHHH, oó-iermiT npatKTUKa.M ■ <jHi3mecKOro BocnirraHHa u cnopTa Aocryri k hmm 
h Bbifiop Hanóojiee noAX0A5iuiHx MeTOAOB H3MepeHM cjmarmecKoft noAroTOBien ajih jjaHHoft 
BO3pacTHoił rpynnbi, no.ra, ypoBHH u t.a.

Review of the most important physical efficiency tests employed in school 
physical training and sports

SUMMARY

Dynamie development of ąualified sports, the inerease in dignity of physical train­
ing and recreation cause the continuous growth of number of scientific investigators 
interested in the problems of man's physical efficiency. Up till now, many facts con- 
nected with this field of scientific investigation have been explained and systematized, 
but there stilł exists a vast number of ąuestions calling for discussion and verification. 
The problem óf physical efficiency evaluation is one of them.

The aim of this paper is to gather the accessible methods of motorial features 
measurement.

The function and significance of physical efficiency tests have been discussed in 
the introductory part. The further parts present:

1) tests worked out in the USA,
2) tests worked out and applied in Poland,
3) tests worked out and applied in other countries.
Based on literaturę, this review of the most important and most often employed 

physical efficiency test including the source of their detailed description will make 
it easier for the practitioners to choose the best method to be applied for a group of 
certain age, sex,'the level of being advanced etc.
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Stanisław Ciechanowski jako rzecznik powszechnego 
obowiązku wychowania fizycznego w Polsce 

okresu dwudziestolecia międzywojennego

Stanisław Ciechanowski as an advocate ot common, 
obligatory physical education in Poland in the period 

of twenty years between the wars

Uwagi wstępne

Z chwilą utworzenia w 1918 roku niepodległego państwa polskiego 
w ramach szeroko zakrojonych prac rządowych zmierzających do po­
prawy zaniedbanego okresem zaborów stanu oświaty i kultury fizycz­
nej narodu przystąpiono do opracowania szeregu projektów ustaw.

Na szczególną uwagę zasługują: projekt ustawy ,,O szkolnictwie 
średnim ogólnokształcącym" (1921), projekt ustawy „O obowiązkowym 
wychowaniu fizycznym i przysposobieniu wojskowym dla obrony Rze­
czypospolitej" (1925) oraz projekt ustawy ,,O powszechnym wychowaniu 
fizycznym" (1927).

Projekty te stały się przedmiotem ożywionych dyskusji — prowa­
dzonych w zainteresowanych ministerstwach, instytucjach oświatowych 
oraz w szerokim kręgu pedagogów.

Do grona najaktywniejszych działaczy w tym zakresie należy zali­
czyć Stanisława Ciechanowskiego (1869—1945) — profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.
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Ciechanowski jako lekarz, pedagog i publicysta żywo interesował 
się problemami zdrowotno-higienicznymi społeczeństwa polskiego. Peł­
niąc poważne funkcje państwowe i społeczne pracował: w latach 1919— 
1920 jako członek Okręgęwych Rad Zdrowia w Krakowie i we Lwowie, 
w 1923 r. jako członek Naczelnej Izby Lekarskiej w Warszawie, w la­
tach 1919—1921 jako członek Galicyjskiej Rady Szkolnej Krajowej, 
1923—1925 — Miejskiej Rady Szkolnej w Krakowie. Aktywnie uczestni­
czył w Zjazdach Nauczycielskich w 1918 r. w Krakowie i w 1919 r. 
w Warszawie.

Ciechanowski był również jednym z najaktywniejszych członków 
organów doradczych i opiniodawczych powołanych przez Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego pod nazwą Rady Wychowania Fizycznego i Kul­
tury Cielesnej (1920—1925), Rady Naczelnej Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego (1926—1927) oraz Rady Naukowej Wy­
chowania Fizycznego i Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego (1927—1939) powołanych przez Minister­
stwo Spraw Wojskowych.

Działalność Ciechanowskiego w zakresie upowszechniania racjonal­
nie pojętej kultury fizycznej w społeczeństwie polskim okresu dwu­
dziestolecia międzywojennego jest bardzo bogata.

Za jego osobistym staraniem w 1927 roku rozpoczęło w Krakowie 
swoją działalność Studium Wychowania Fizycznego przy Uniwersyte­
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cie Jagiellońskim, które kształciło pełnokwalifikowane kadry nauczy­
cieli wychowania fizycznego. W byłej Galicji szeroko propagował sło­
wem i czynem ideę kolonii wakacyjnych. Z dużą troskliwością zabiegał 
u władz państwowych o stworzenie realnych możliwości rozwoju wy­
chowania fizycznego wśród młodzieży szkolnej i akademickiej, upatru­
jąc w tej działalności szeroko rozumianą profilaktykę zdrowia.

Ciechanowski śledząc rozwój kultury fizycznej w przodujących kra­
jach Europy czynił wszystko, aby stworzyć w społeczeństwie polskim 
okresu dwudziestolecia międzywojennego realne podstawy nowoczesne­
go systemu wychowania fizycznego.

Stanisław Witalis Ciechanowski jako rzecznik powszechnego 
obowiązku wychowania fizycznego w Polsce okresu 

dwudziestolecia międzywojennego

W roku 1921 Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego opracowało projekt ustawy ,,O szkolnictwie średnim ogólno­
kształcącym”. Celem jego miało być ujednolicenie norm organizacyjno- 
-programowych szkolnictwa średniego. Wiele uwagi poświęcono w tym 
projekcie programowemu realizowaniu wychowania fizycznego. Słabo 
opracowana strona formalna tego zagadnienia zwróciła szczególną uwa­
gę Ciechanowskiego. W tym samym roku na łamach Wychowania Fi­
zycznego w artykule pt. W sprawie projektu ustawy o szkolnictwie 
średnim podjął Ciechanowski polemikę nad niektórymi niezbyt jasno 
i konkretnie sprecyzowanymi punktami ustawy dotyczącymi organizo­
wania szkolnego wychowania fizycznego.

W tym względzie pisał: ,,w projekcie tym na największe uznanie za­
sługuje uwzględnienie wychowania fizycznego i wyznaczenie mu w za­
sadzie wybitnego miejsca, co znalazło wyraz w postanowieniu normal­
nego i możliwie pełnego rozwoju fizycznego wychowanków na czele 
zadań gimnazjów państwowych — paragraf 24a. Pomimo to, spotyka 
się w projekcie pewne niedociągnięcia, które należałoby usunąć jeszcze 
przed przedłożeniem projektu ustawy w Sejmie”1.

1 S. Ciechanowski, W sprawie projektu ustawy o szkolnictwie średnim. Wy­
chowanie Fizyczne 1921, z. 9—12, s. 146.

Poważnym niedociągnięciem, zdaniem Ciechanowskiego, były nie­
równomierne wymagania w stosunku do różnego rodzaju szkół śred­
nich. Projekt ustawy wyróżniał trzy rodzaje takich szkół, a mianowicie: 
gimnazja państwowe, gimnazja prywatne oraz‘szkoły średnie prywat­
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ne. W myśl projektu ustawy równymi prawami i wymaganiami w za­
kresie wychowania fizycznego i opieki lekarskiej objęte zostały gimna­
zja państwowe i prywatne. Natomiast szkołom średnim prywatnym, 
które nie dawały większych uprawnień swoim absolwentom, nie nało­
żono wymogów co do wychowania fizycznego i opieki lekarskiej, do­
puszczając tym samym możliwość mniejszej troski o zdrowie i rozwój 
fizyczny młodzieży do szkół tych uczęszczającej.

Projekt przewidywał w tych szkołach jedynie popieranie wychowa­
nia fizycznego, podczas gdy gimnazjom państwowym i prywatnym na­
kładał bezwzględny obowiązek prowadzenia zajęć wychowania fizycz­
nego. Wykazywał Ciechanowski również brak w projekcie nawet 
wzmianki o lekarzach szkolnych. Zdaniem jego w szkołach średnich 
zarówno państwowych, jak też prywatnych lekarz szkolny powinien być 
przewidziany.

Zwrócił także uwagę na określenie zbyt dużej liczebności grup kla­
sowych, a mianowicie w szkołach prywatnych dopuszczalna granica 
w klasie wynosiła 50 uczniów, w państwowych 40, gdy tymczasem ta 
sama ustawa we Francji górną granicę określiła do 30 uczniów2.

2 Tamże, s. 146.
3 Tamże, s. 146.

Brakiem w projekcie ustawy było zupełnie pominięcie przepisów 
zapobiegających nadmiernemu przeciążeniu zajęciami młodzieży. Zda­
niem Ciechanowskiego była to sprawa, ze względu na zdrowie i rozwój 
fizyczny młodzieży, pierwszorzędnej wagi. Powołując się na między­
narodowe normy, które dopuszczały u uczniów do klasy IV nie więcej 
niż 8 godzin zajęć szkolnych i domowych wykazał, że nowo wprowa­
dzone programy szkolne nie tylko że nie przestrzegały tej normy, ale 
nadmiernie ją przekraczały. *

Zdecydowanie podkreślał Ciechanowski, że z projektu ustawy „znik­
nąć musi zupełnie przepis (§ 15 i 13) dopuszczający w gimnazjach i szko­
łach prywatnych średnich możliwość koedukacji zajęć wychowania fi­
zycznego"3. Uważał to zarówno z punktu widzenia wychowawczego, 
jak i lekarskiego za pomysł zupełnie niewłaściwy ze względu na różni­
ce w rozwoju fizycznym i psychicznym obu płci w tym wieku.

Pomimo że projekt w ogólnym założeniu omawiał rzeczowo problem 
wychowania fizycznego w szkołach średnich, to jednak wiele jego okre­
śleń było niedokładnych. W szczegółowych przepisach projektu wycho­
wanie fizyczne wraz z higieną odsunięte zostało na plan dalszy. Nie­
ścisłość ta nie uszła uwagi Ciechanowskiegb, który domagał się w tym 
względzie konkretnie sformułowanych przepisów podkreślających do­
niosłość wychowania fizycznego w zasadniczych zadaniach szkoły śred­
niej. Pisał: „w szczególności (w: paragrafie 25c) powinno być wyraźnie 
wymienione, że gimnazjum państwowe ma posiadać lokal i urządzenie 
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konieczne do ćwiczeń cielesnych, gdyż nie mogą się one ograniczać 
do ćwiczeń i ruchu wyłącznie na wolnym powietrzu, jakby z obecnego 
brzmienia tego paragrafu wynikało. Nie mogą (w paragrafie 27) być 
wymienione ćwiczenia cielesne na ostatnim miejscu, ale co najmniej 
przed nauką rysunku, śpiewu i pracą ręczną. W paragrafie 32 powinny 
być wymienione wyraźnie organizacje uczniowskie w celu nie tylko wy­
chowania moralnego, ale i fizycznego (np. harcerstwo, kółka sportowe). 
W paragrafie 93 powinna być przewidziana opieka lekarska nad kolo­
niami wakacyjnymi oraz szczególne wyzyskiwanie tych kolonii dla ćwi­
czeń cielesnych i w ogóle wychowania fizycznego''4.

4 Tamże, s. 147.
5 Tamże, s. 147. •
6T. Janiszewski, Dach czy fundamenta. Wychowanie Fizyczne 1922, z. 1—6, 

s. 2.

W dalszym ciągu postulował Ciechanowski: „pożądane byłoby za­
znaczenie już w ustawie, że w godzinach popołudniowych rekreacyjnych 
powinny być organizowane gry ruchowe, wycieczki itp. podobnie jak 
we Francji"5.

Uzupełnienia Ciechanowskiego były dość istotne i konkretne, pozwa­
lały na realizowanie w sposób racjonalny programu nauczania wycho­
wania fizycznego w szkołach. Tym samym mogły ułatwić w znacznym 
stopniu pracę nauczycielom wychowania fizycznego, dając im większe 
możliwości działania. Zobowiązywały one również władze szkół do 
większego zainteresowania się sprawami wychowania fizycznego.

Pomimo dokonania przez Ciechanowskiego tych zasadniczych uzu­
pełnień projekt nie został przedłożony w Sejmie. Powodowało to utrzy­
mywanie się nadal w szkołach średnich bałaganu organizacyjnego 
i programowego w zakresie wychowania fizycznego. Przyczyną tego sta­
nu rzeczy był brak w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego środków budżetowych, bez których najbardziej celowe za­
rządzenia pozostawały częstokroć na papierze. Oceniając tę sytuację 
pisał Janiszewski: „Jaki jest dziś stan wychowania fizycznego w szko­
łach polskich, tego nikt nie wie dokładnie, gdyż brak nam w tej dzie­
dzinie dotąd prawie zupełnie personelu nadzorczego — nie posiadamy 
bowiem ani jednego wizytatora — specjalisty. Wiemy jednak, że 
w olbrzymiej części szkolnictwa naszego dział ten wcale nie jest zorga­
nizowany, a to z powodu braku sal gimnastycznych, boisk, kierowni­
ków, w wielu innych zaś przypadkach powierzono go, nie mając sił 
kompetentnych, nauczycielom bez kwalifikacji"6.

Wobec takiego stanu rzeczy Ministerstwo WRiOP w dniu 18 kwiet­
nia 1922 roku (Departament Szkolnictwa Średniego Nr 34 — II) wydało 
do inspektoratów szkolnych, dyrekcji szkół podległych bezpośrednio 
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Ministerstwu WRiOP i do kuratoriów okręgów szkolnych okólnik 
w sprawie organizowania i popierania wychowania fizycznego7.

7 W ważniejszych sprawach wychowania fizycznego w szkołach Minfsterstwo 
WRiOP konkretnie zarządziło:

1. Każda szkoła (szczególnie w miastach) winna bezzwłocznie wypracować plan 
swej działalności w zakresie wychowania fizycznego na cały rok bieżący. Plan winien, 
oprócz ćwiczeń cielesnych metodycznych, uwzględniać rozkład dla poszczególnych 
klas zabaw i gier ruchowych, gier sportowych, gier sportowych w godzinach szkolnych 
i poobiednich na wolnym powietrzu, zorganizowanie nauki pływania i kąpieli tam, 
gdzie da się to uskutecznić, organizację zrzeszeń sportowych szkolnych, program pro­
jektowanych wycieczek w roku szkolnym, wycieczek i obozów wakacyjnych, organi­
zację kolonii i półkolonii letnich.

2. W celu realizacji powyższego planu dyrekcje szkół zechcą porozumieć się 
z zarządami miast, co do rezerwowania istniejących lub urządzania nowych boisk, 
z zarządami zrzeszeń sportowych, co do zorganizowania pomocy fachowej przy pro­
wadzeniu ćwiczeń ewentualnie co do korzystania z ich urządzeń, z instytucjami spo­
łecznymi, co do zdobywania funduszy na cele wychowania fizycznego, co do zdoby­
wania placówek wakacyjnych.

8 Podobne projekty ustaw i ustawy posiadały już takie państwa, jak Francja, Bel­
gia, Czechosłowacja, Niemcy, Związek Radziecki, por. Rada Wychowania Fizycznego 
i Kultury Cielesnej, Wychowanie Fizyczne 1921, z. 9—12, s. 136.

9 Czwarte posiedzenie Rady Wychowania Fizycznego i Kultury Cielesnej. Wycho­
wanie Fizyczne 1921, z. 9—12, s. 135—137.

10 Zob. Posiedzenie Lekarzy Szkolnych przy Wydziale Higieny Szkolnej Minister­
stwa WRiOP z dnia 16 lutego 1922 roku. Wychowanie Fizyczne 1922, z. 1—6, s. 39.

11 XII Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich w dniach 12—16 VII 1925 roku

W międzyczasie prowadzono również szereg dyskusji nad projektem 
ustawy „O obowiązkowym wychowaniu fizycznym i o przysposobieniu 
wojskowym dla obrony Rzeczypospolitej". Zamierzeniem projektu mia­
ło być ustawowe określenie obowiązku poddania się wychowaniu fizycz­
nemu. Dotyczyć to miało przede wszystkim dzieci i młodzieży, bez wzglę­
du na fakt uczęszczania do szkoły. W tym celu wychowanie fizyczne 
miało wejść do programów wszystkich typów szkół, a młodzież poza­
szkolna miała korzystać z różnego rodzaju kursów wychowania fizycz­
nego, obozów organizowanych przez czynniki rządowe, samorządowe 
i organizacje społeczne. Przystępując do opracowania tego rodzaju pro­
jektu posłużono się doświadczeniami państw, które podobne ustawy lub 
projekty już posiadały8.

Projekt ten nie był wolny od różnego rodzaju usterek, dlatego też 
przed wniesieniem go przez rząd do Sejmu toczone były nad nim oży­
wione dyskusje. Sprawę projektu ustawy omawiano na licznych obra­
dach międzyministerialnych, na III i IV posiedzeniu Rady Wychowania 
Fizycznego i Kultury Cielesnej9 10 11, na posiedzeniu lekarzy szkolnych przy 
Wydziale Higieny Szkolnej Ministerstwa WRiOP19. Problem ten stał się 
między innymi przedmiotem obrad XII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie11. W ramach dyskusji nad tym projektem ustawy
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w 1921 roku zgłoszono na forum obrad III posiedzenia Rady Wycho­
wania Fizycznego i Kultury Cielesnej rezolucje domagając się wniesie­
nia poprawek do projektu. Dotyczyły one między innymi „żądania wy­
raźnego wymienienia szkół wyższych (Uniwersytetów i Akademii) zo­
bowiązanych do organizowania w toku studiów obowiązkowych zajęć 
z wychowania fizycznego oraz aby przy Uniwersytetach uruchomiono 
Katedry względnie Lektoraty wychowania fizycznego"12.

w Warszawie. Sprawozdanie z posiedzeń Sekcji Higieny Szkolnej i Wychowania Fi­
zycznego. Wychowanie Fizyczne 1926, z. 1, s. 55.

1! Zob. III Posiedzenie Rady Wychowania Fizycznego i Kultury Cielesnej odbyte 
dnia 25 lutego 1921 roku w Warszawie. Wychowanie Fizyczne 192,1, z. 9—12, s. 137.

18 Por. S. Ciechanowski, Uwagi w sprawie projektu „Ustawy o wychowa­
niu fizycznym i przysposobieniu wojskowym1'. Wychowanie Fizyczne 1926, z. 2, s. 126— 
128. .

14 S. Ciechanowski, Powszechne wychowanie fizyczne jako podstawa przy­
gotowania ludności do wojny (referat programowy na XII Zjazd Lekarzy i Przyrod­
ników Polskich odbyty w dniach lipca 1925 roku w Warszawie). Wychowanie Fizycz­
ne 1925, z. 3—4, s. 178.

Ciechanowski jako członek Rady Wychowania Fizycznego i Kultu­
ry Cielesnej aktywnie uczestniczył w dyskusjach nad tym zagadnieniem. 
Wśród głosów krytykujących projekt ustawy nie zabrakło również gło­
su Ciechanowskiego, który w piśmie z dnia 19 października 1925 roku 
skierowanym do Komitetu Towarzystw Wojskowo-Wychowawczych do­
magał się objęcia młodzieży akademickiej obowiązkowym wychowaniem 
fizycznym13. Żądania Ciechanowskiego zostały poparte przez grupę po­
stępowych pedagogów, którzy podejmowali starania zmierzające do po­
prawy warunków bytowych młodzieży akademickiej. Trudne warunki 
życiowe akademików oraz brak podstawowej opieki socjalnej dopro­
wadzały w konsekwencji do szerzenia się wśród nich różnych chorób, 
zwłaszcza gruźlicy. Państwo rozwiązanie tego problemu pozostawiało 
czynnikom społecznym. Ciechanowski, który wielką wagę przywiązy­
wał do racjonalnego wychowania fizycznego, jako drogi do podniesie­
nia ogólnej sprawności i zdrowotności, energicznie domagał się uzdro­
wienia stosunków w tym zakresie wśród młodzieży studiującej. W tym 
względzie przytaczał przykłady państw europejskich, takich, jak Fran­
cja, Finlandia, Niemcy, w których zagadnienie to było należycie doce­
niane. I tak na przykład „studenci szkół wyższych niemieckich nało­
żyli już przed paru laty na siebie obowiązek ćwiczeń fizycznych i obmy­
ślili sposoby wywarcia skutecznej presji na wszystkich bez wyjątku 
kolegów. Pruskie ministerstwo wyraziło w rozporządzeniu z dnia 18 
sierpnia 1924 roku «życzenie», aby każdy student szkół wyższych ucze­
stniczył w ćwiczeniach fizycznych przynajmniej przez cały pierwszy 
rok studiów, zarządzono wpisywanie tego udziału do świadectw uni­
wersyteckich jako ewentualnego warunku dopuszczenia do egzami­
nów"14. Również we Francji zastosowano bezpośredni przymus wycho­
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wania fizycznego w postaci ustawy. W tej sprawie Ciechanowski zgło­
sił w czasie Obrad XII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników, który odbył się 
w 1925 roku w Warszawie, następujące rezolucje:

„Zjazd uznaje za niezbędną ustawę o powszechności wychowania fi­
zycznego, które ze względu na pogotowie obronne kraju jest koniecz­
nością państwową. Zjazd zaleca włączenie do studiów uniwersyteckich 
zwłaszcza Wydziałów Filozoficznego i Lekarskiego, praktycznego i teo­
retycznego nauczania wychowania fizycznego i stworzenie w tym celu 
katedr wychowania fizycznego (o ile zaś to na razie jest niemożliwe, 
płatnych docentów lub lektoratów) oraz systematyzowanie posad wy­
chowania fizycznego w szkołach wyższych"15.

15 Tamże, s. 179.
16 Por. E. Piasecki, Wychowanie fizyczne w szkołach akademickich (referat 

programowy XII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich, Warszawa 1925). Wycho­
wanie Fizyczne 1925, z. 3—4, s. 195—203.

Należy nadmienić, że podobne rezolucje w sprawie organizowania 
katedr względnie lektoratów wychowania fizycznego przy uczelniach 
podejmowane były już przez IX Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich 
w 1900 roku w Krakowie, niestety prawie przez 25 lat nie uczyniono 
nic w kierunku ich realizacji. Tym razem podejmowano je w warunkach 
odmiennych — w warunkach niezależnego bytu państwowego. Jednak 
i teraz klimat nie był odpowiedni ze względu na trudności finansowe.

Ponieważ nie zostały podjęte ostateczne decyzje w sprawie ustano­
wienia powszechności wychowania fizycznego, funkcję jego krzewienia 
w środowiskach akademickich podjęły częściowo Akademickie Związki 
Sportowe. Umożliwiały one jednak uprawianie sportu tylko nielicznym 
rzeszom studentów. Jako zrzeszenia sportowe, z natury rzeczy, dbały 
tylko o wyławianie talentów sportowych spośród młodzieży, prowadząc 
w swoim programie sport kwalifikowany. Większość zatem młodzieży 
akademickiej pozostawała bez większych szans na uprawianie podsta­
wowego wychowania fizycznego.

Przystępując do praktycznej realizacji uchwał XII Zjazdu Lekarzy 
i Przyrodników Polskich podjęto starania częściowego rozwiązania tego 
.problemu poprzez organizowanie w ramach istniejących już przepisów 
w uniwersytetach lektoratów wychowania fizycznego oraz poprzez 
wprowadzenie w życie norm Państwowej Odznaki Sportowej. Uczelnie 
zostały zobowiązane do załatwienia tej sprawy we własnym zakresie. 
A zatem te uczelnie, które nie posiadały docentur lub lektoratów wy­
chowania fizycznego, musiały sobie radzić drogą utworzenia specjal­
nych komisji, które z upoważnienia senatu akademickiego starać się 
miały o boiska, sale gimnastyczne, urządzenia sportowe, o zatrudnianie 
instruktorów wychowania fizycznego oraz o współpracę z Akademic­
kim Związkiem Sportowym16.
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Praktyczną realizacją uchwał XII Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
Polskich na terenie Krakowa zajął się Ciechanowski. W dniu 2 lutego 
1926 roku z jego inicjatywy i przy współudziale zainteresowanych pro­
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczej i Akademii 
Sztuk Pięknych utworzono Komisję Wychowania Fizycznego młodzieży 
akademickiej, której głównym zadaniem miała być troska o krzewienie 
wychowania fizycznego i sportu w środowisku studenckiin Krakowa. 
Przewodnictwo Komisji powierzono Ciechanowskiemu. Pod jego kie­
runkiem opracowano szeroki program działania polegający na: współ­
pracy z Urzędem Wojewódzkim Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego, dążeniu do stworzenia Instytutu lub Studium Wy­
chowania Fizycznego przy Uniwersytecie Jagiellońskim, skoordynowa­
niu prac towarzystw sportowych w budowie stadionu Akademickiego 
Związku Sportowego, popieraniu starań Akademii Sztuk Pięknych o uzy­
skanie lektoratu wychowania fizycznego w tym samym 1926 roku. Po­
stanowiono również dopuścić młodzież akademicką do współudziału 
w pracach Komisji17.

17 Zob. Protokół posiedzenia Komisji dla wychowania fizycznego młodzieży aka­
demickiej z dnia 2 lutego 1926 roku w Krakowie. Archiwum UJ St.WF-80, L-5.

18 S. Ciechanowski, Powszechne wychowanie fizyczne jako podstawa przy­
gotowania ludności do wojny. Wychowanie Fizyczne 1925, z. 3—4, s. 169—185.

19 Tamże, s. 171.

Tą drogą starano się rozwiązać trudny, ale nader ważny problem, 
jakim było upowszechnienie wychowania fizycznego wśród młodzieży 
studiującej. Ciechanowski uważał, że połączenie w projekcie ustawy 
przysposobienia wojskowego ściśle z wychowaniem fizycznym było 
sprawą trudną do zrealizowania, gdyż ,,w tej postaci jest to zagadnienie 
o wiele więcej złożone i do rozwiązania trudniejsze, niż samo właściwe 
wychowanie fizyczne młodzieży. Trudności te rosną jeszcze przez to, 
że powszechne wychowanie fizyczne nie może ograniczać się tylko ści­
śle do celów wojskowych"18. Ciechanowski doskonale orientował się, 
że kraj nasz do takiej ustawy nie był przygotowany. Dokumentował 
to stwierdzeniem: „szkolnictwo w Polsce łamie się jeszcze ciągle z za­
sadniczymi zagadnieniami organizacyjnymi. Uchwycenie właściwej pro­
porcji między szkolnym wychowaniem fizycznym a resztą programu 
szkolnego jest dopiero w okresie pierwszych prób. Zrozumienie zasad­
niczej, doniosłej roli wychowania fizycznego w całokształcie wychowa­
nia postępuje wprawdzie dość szybko w kołach pedagogicznych i rodzi­
cielskich, ale brak jeszcze zupełnie zrozumienia kierunku, w jakim wy­
chowanie fizyczne iść powinno, i warunków, od których zależy jego 
racjonalność... brak szkolnictwu urządzeń i środków, boisk, przyborów, 
sal, a co ze wszystkiego najważniejsze — wielki brak należycie wy­
kształconych kierowników"19.

Z całkowitym obiektywizmem uważał Ciechanowski, że ustawa ta 
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nie mogła wejść w życie w ówczesnym państwie polskim. Była ona 
zbyt złożona. Niewykonalne było również objęcie obowiązkowym wy­
chowaniem fizycznym młodzieży pozaszkolnej. Prowadzona natomiast 
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych akcja organizowania obozów 
przysposobienia wojskowego dla tej młodzieży, zdaniem Ciechanowskie­
go, nie rozwiązywała zasadniczo problemu, gdyż działały one tylko 
przez krótką część roku. W podsumowaniu swych rozważań nad możli­
wością wprowadzenia ustawy w życie Ciechanowski stwierdzał: „Spo­
łeczne warunki w Polsce dzisiejszej nie są nawet dla powszechnego 
wychowania fizycznego korzystne. Składa się na to nader niska kultura 
i ciemnota warstw ludności, niejednolity skład etniczny państwa i prze­
waga ludności rolniczej. Uświadomienie ludności o korzyściach i ko­
nieczności wychowania fizycznego w tych warunkach pójdzie powoli, 
a bez tego uświadomienia krzewienie wychowania fizycznego natrafi 
na opór''20.

20 Tamże, s. 171, por. także L. Bykowski, Zagadnienia naszej polityki szkol­
nej. Muzeum 1926, s. 3—43.

21 „Rzecz tę próbują rozwiązać Niemcy, których akcja, jako kraju ościennego, 
musi nas szczególnie obchodzić. Oprócz założonej tam przez «Państwowy Wydział 
Ćwiczeń Cielesnych# (Reichsausschus fur Leibesiibungen) w 1920 roku samoistnej ba­
dawczej instytucji wychowania fizycznego w Berlinie, istnieją obecnie uniwersyteckie 
instytuty wychowania fizycznego w Giessen, Marburgu, Góttingen, Bonn i Munster. 
Przoduje im Instytut w Giessen, działający już od 1919 roku, złożony z dwu wydziałów: 
lekarsko-higienicznego i fizjologiczno-pedagogicznego pod osobnymi kierownikami. 
Zadania tych instytutów są następujące: naukowe badanie wszelkich zagadnień fizycz- 
no-wychowawczych w szczególności zaś badanie wpływu różnych ćwiczeń cielesnych 
na ustrój, badanie stanu fizycznego i sprawności cielesnej młodzieży szkół wyższych, 
średnich i powszechnych". Zob. S. Ciechanowski, Powszechne wychowanie fi­
zyczne jako podstawa przygotowania ludności do wojny. Wychowanie Fizyczne 1925, 
z. 3—4, s. 172.

Zdając sobie z tego stanu rzeczy sprawę był przekonany, że do pod­
jęcia ustawy o powszechnym wychowaniu fizycznym państwo musi się 
odpowiednio przygotować. Przede wszystkim należało kształcić kadry 
wychowawców fizycznych, lekarzy szkolnych oraz rozbudować bazę lo- 
kalowo-sprzętową. Działania te musiały być poparte szeroko zakrojoną 
akcją popularyzacyjną w społeczeństwie polskim. Doniosłą rolę w rea­
lizacji tej ustawy przypisywał Ciechanowski lekarzom szkolnym. Po­
woływał się przy tym na doświadczenia państw zachodnich, przykła­
dowo Niemiec, za których wzorem domagał się utworzenia w Polsce 
Centralnego Instytutu zajmującego się badaniami naukowymi nad za­
gadnieniem wychowania fizycznego21. Zdaniem jego, działalność leka­
rzy szkolnych miała polegać na: „zastosowaniu gotowych już norm, 
opracowanych przez grupę, pracującą w zakresie wychowania fizyczne­
go naukowo, a nie o samodzielnym szukaniu drogi, do czego zwykle 
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studia lekarskie w zakresie dzisiejszym nie dają dostatecznych pod­
staw"22.

22 S. Ciechanowski, Rola lekarzy w wychowaniu, w szczególności w wycho­
waniu fizycznym. Wychowanie Fizyczne 1925, z. 3—4, s. 136.

23 Tamże, s. 50.
24 Proponowane przez Ciechanowskiego przedmioty to: Fizjologia wieku szkol­

nego, antropologia szkolna, psychologia dziecka wieku szkolnego, zarys pedagogiki, 
higiena szkolna z ćwiczeniami praktycznymi, zasady wychowania fizycznego i gim­
nastyki. Hospitacje szkół i zakładów wychowawczych. Kurs praktyczny dentystyki 
szkolnej. Kurs otorynolaryngologiczny ze szczególnym uwzględnieniem zadań lekarza 
szkolnego. Kurs okulistyczny. Ortopedia szkolna. Tamże, s. 50.

25 Jako przedmioty egzaminacyjne proponował:
a) szczegółowa fizjologia wieku szkolnego i antropologia szkolna,
b) psychologia, psychiatria i neurologia wieku szkolnego,
c) zasadnicze wiadomości z pedagogiki,
d) higiena szkolna,
e) zasady wychowania fizycznego i gimnastyki,
f) ustawodawstwo szkolne w zakresie zadań lekarza szkolnego.
Tamże, s. 51.

19 Rocznik Naukowy AWF t. XVII

W 1921 roku Ciechanowski wysłał w formie memoriału do Mini­
sterstwa WRiOP projekt, w którym proponował organizowanie kształ­
cenia kandydatów na lekarzy szkolnych już w cząsie studiów uniwer­
syteckich (jako organizacji tymczasowej), „przy czym kwalifikacje wte­
dy nabyte byłyby stwierdzane za pomocą osobnych egzaminów stano­
wiących warunek dopuszczenia do konkursu na posadę lekarza szkol­
nego. Czy i w jakiej formie pomysł ten mógłby być wykonany, oce­
niłaby zapewne najlepiej Sekcja Lekarska Państwowej Rady Wycho­
wania Fizycznego i Kultury Cielesnej"23. Organizacyjnym rozwiązaniem 
tego projektu, zdaniem Ciechanowskiego, miały zająć się uniwersytety 
posiadające wydziały lekarskie, poprzez włączenie do swoich progra­
mów cyklów wykładów i ćwiczeń przygotowujących do zawodu lekarza 
szkolnego24. Po ukończeniu takiego kursu kandydat na lekarza szkol­
nego zobowiązany był zdać specjalny egzamin przed samoistnymi Pań­
stwowymi Komisjami Egzaminacyjnymi, co stanowiło warunek dopusz­
czenia do konkursu na posadę lekarza szkolnego25.

Proponowany przez Ciechanowskiego zakres wykładów, ćwiczeń 
praktycznych oraz wymogów egzaminacyjnych świadczą o tym, że po­
siadał dużą znajomość zagadnienia. Przypisywał on funkcji lekarza 
szkolnego ważne zadania do spełnienia. Systematyczna bowiem kontro­
la rozwoju psychofizycznego dzieci i młodzieży w dużym stopniu mogła 
się przyczynić do realnej odbudowy biologicznej społeczeństwa polskie­
go. W tym okresie było to nader ważne zadanie. Opracowany przez 
Ciechanowskiego projekt kształcenia lekarzy szkolnych nie został jed­
nak podjęty przez nowo zorganizowane Ministerstwo WRiOP ze wzglę­
du na poważne kłopoty finansowe.

Ciechanowski rozważając problem wprowadzenia w Polsce po­



290

wszechności wychowania fizycznego proponował w pierwszej kolejności 
przygotowanie lekarzy o specjalnych kwalifikacjach szkolnych, spor­
towych i wojskowych. Powodzenie tego zamierzenia uzależniał rów­
nież od należycie wykształconych kadr instruktorskich, które czynił 
odpowiedzialnymi zą całe wykonawstwo ustawy o powszechności wy­
chowania fizycznego. Był przekonany, że kadry tego rodzaju najłatwiej 
i najszybciej może uzyskać armia, dla której wystarczą instruktorzy 
przeszkoleni na kilkunastomiesięcznych kursach. Zdaniem jego, takim 
instruktorom można byłoby bez obawy powierzyć szkolenie w celach 
wojskowych ludzi dorosłych. Uważał, że w celu wprowadzenia z po­
wodzeniem ustawy o powszechności wychowania fizycznego należałoby 
wyasygnowa£ z budżetu państwa dość pokaźną sumę. Ciechanowski 
dla przykładu podał, że ,,w Anglii roczny budżet na kulturę cielesną 
wynosi 435 milionów, w Niemczech 135 milionów, we Francji ,10 milio­
nów. Należy to sobie jasno uprzytomnić dlatego, żeby ten konieczny 
wydatek nie był spychany na szary koniec, żeby w powszechnym wy­
chowaniu fizycznym nie ograniczano się dla oszczędności do półśrod­
ków"26.

26 S. Ciechanowski, Powszechne wychowanie fizyczne jako podstawa przy­
gotowania ludności do wojny, op. cit.

27 Tamże, s. 178. '

Do tego problemu Ciechanowski przypisywał szczególną wagę, po­
nieważ orientował się, że pod względem liczby nauczycieli i instrukto­
rów wychowania fizycznego byliśmy w stosunku do przodujących kra­
jów europejskich daleko w tyle, a kwoty przeznaczone na realizację 
tego celu były niedostateczne, co przyczyniło się do zlikwidowania 
Państwowych Kursów Wychowania Fizycznego.

Rozważając kwestię szkolenia instruktorów wychowania fizycznego 
dla potrzeb armii Ciechanowski kategorycznie sprzeciwiał się zatrud­
nianiu tej kadry w szkołach. Dla szkolnego wychowania fizycznego 
domagał się nauczycieli o wykształceniu uniwersyteckim.

Ciechanowski powołując się na wzory przodujących krajów euro­
pejskich zaproponował trzy warianty umożliwiające wprowadzenie 
ustawy o powszechności wychowania fizycznego: a) przez zaangażowa­
nie całej ludności do dobrowolnego udziału w wychowaniu fizycznym 
i ćwiczeniach cielesnych, b) przez przymus pośredni i c) przymus bez­
pośredni27. Pierwszy stosowała Finlandia, drugi częściowo Niemcy, 
a trzeci Francja w postaci ustawy.

W celu osiągnięcia możliwie najlepszych efektów wprowadzenia po­
wszechnego wychowania fizycznego Ciechanowśki proponował oddzia­
ływać różnorodnymi środkami propagandowymi. Przede wszystkim 
uważał za konieczne zaznajomienie szerszych kręgów społeczeństwa 
z projektem ustawy przygotowywanym od kilku lat. Przy opracowaniu 
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projektu ustawy byłoby -wskazane, zdaniem Ciechanowskiego, „aby nie 
pominięto opinii tych czynników, które w wykonaniu ustawy mają 
współdziałać, stać się to powinno przez zasięgnięcie zdania znawców 
wychowania fizycznego, znawców szkolnictwa wszystkich stopni i sto­
sunków lekarskich oraz uniwersyteckich i to z różnych części Polski"28.

28 Tamże, s. 179.
29 Tamże, s. 179.
89 Zob. Dziennik Urzędowy Ministerstwa WRiOP z dnia 15 maja 1925 roku, poz. 86.

19*

Uznając ważność tego problemu uważał Ciechanowski, że należało 
zasięgnąć w tym względzie szerszej opinii — poprzez sporządzenie od­
powiedniej ankiety, która nie opóźniłaby wniesienia projektu do ciał 
ustawodawczych, a byłaby dla sprawy pożyteczną.

Ciechanowski dokonując szczegółowej analizy poziomu kultury fi­
zycznej wypowiadał się zdecydowanie za wprowadzeniem ustawy o po­
wszechnym wychowaniu fizycznym, uważając to za konieczność pań­
stwową. Znalazło to również wyraz w końcowych wnioskach podjętych 
przez XII Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich: ,,1) Zjazd uznaje za 
niezbędną ustawę o powszechnym wychowaniu fizycznym, które ze 
względu na pogotowie obronne kraju jest koniecznością państwową. 
2) Zjazd uważa za potrzebne zasięgnięcie zdania szerokiej ankiety przed 
wniesieniem projektu takiej ustawy do Sejmu"29.

Stanowisko Ciechanowskiego dotyczące połączenia wychowania fi­
zycznego z przysposobieniem wojskowym było negatywne. Jego zda-, 
niem, przysposobienie wojskowe mogło jedynie bazować na szeroko 
rozwiniętym- i odpowiednio popularyzowanym wychowaniu fizycznym.

W 1925 roku w organach państwowych, odpowiedzialnych za roz­
wój kultury fizycznej w Polsce, zaszły daleko idące zmiany. W miejsce 
mało efektywnej z powodu braku kredytów Państwowej Rady Wycho­
wania Fizycznego i Kultury Cielesnej powołano do życia rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 25 kwietnia 1925 roku Radę Naczelną Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego wraz z Powiato­
wymi i Wojewódzkimi Komitetami Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego30.

W tym samym roku Ministerstwo Spraw Wojskowych w uzgodnie­
niu z innymi ministerstwami ponownie opracowało projekt ustawy 
„o wychowaniu fizycznym i przysposobieniu wojskowym”.

Tym razem nie umożliwiono nad nim szerszej dyskusji, zamierzano 
bowiem bez żadnych poprawek wprowadzić go na obrady Sejmu. Nie 
uszło to jednak uwagi zainteresowanych tą sprawą pedagogów zajmu­
jących się wychowaniem fizycznym. Na' łamach Wychowania Fizycz­
nego pisano: „Pośpiech to w przeprowadzeniu tej ustawy może nieco za 
wielki, wobec faktu, że o ile można wnosić, zawodowi znawcy (cywilni) 
wychowania fizycznego nie mieli sposobności projektu ocenić... Nie 
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dziw też, że artykuły projektu, odnoszące się do wychowania fizycz­
nego są bradzo lakoniczne i ogólnikowe, podczas gdy postanowienia do­
tyczące przysposobienia wojskowego opracowano daleko bardziej szcze­
gółowo"31.

31 Zob. Ustawy, rozporządzenia i przepisy. Wychowanie Fizyczne 1925, z. 2, s. 129.
32 S. Ciechanowski, Uwagi w sprawie projektu „ustawy o wychowaniu fi­

zycznym i przysposobieniu wojskowym". Wychowanie Fizyczne 1926, z. 2, s. 126—128.
33 Tamże, s. 127.

Również Ciechanowski nie pozostał obojętny wobec takiej sy­
tuacji. W dniu 19 października 1925 roku wystosował do Komitetu To­
warzystw Wojskowo-Wychowawczych na ręce przewodniczącego Sta­
nisława Sedlaczka pismo zatytułowane ,,Uwagi w sprawie projektu usta­
wy o wychowaniu fizycznym i przysposobieniu wojskowym"32. Podkre­
ślił w nim, że ustawa jako zbyt „ramowa" pozostawiała za szerokie pole 
rozporządzeniom wykonawczym i w tej postaci nie była jeszcze dopra­
cowana. Wykazał także brak w projekcie ustawy ogólnego ustalenia 
kierownictwa i nadzoru fachowego w zakresie pozaszkolnego wychowa­
nia fizycznego. Zdaniem jego ustawa powinna określać wychowanie fi­
zyczne jako podstawę przysposobienia wojskowego — a nie odwrotnie.

Omawiając poszczególne artykuły ustawy Ciechanowski stwierdzał:
— Artykuł siódmy — dla studentów przysposobienie wojskowe nie 

wojskowe w żadnym przypadku nie może zacząć się przed ukończeniem 
16 roku życia. Obozy letnie przysposobienia wojskowego mogą trwać 
najwyżej 4 tygodnie w roku (w Iecie).

— Artykuł siódmy — dla studentów przysposobienie wojskowe nie 
powinno utrudniać wykładów. Uczestnik obozu przysposobienia woj­
skowego może przebywać najwyżej 6 tygodni w roku w Iecie. W tym 
artykule powinno być wymienione również wychowanie fizyczne — 
program jego powinno ustalać Ministerstwo WRiOP, a nadzór nad 
nim powinien należeć w pierwszej instancji do Senatów (Rektorów), 
w drugiej do Ministerstwa WRiOP. Do Ministerstwa Spraw Wojskowych 
może tu należeć nadzór tylko nad przysposobieniem wojskowym.

— Artykuł 19 — Sprawa kształcenia kierowników wychowania fizy­
cznego powinna być oddzielona od sprawy kształcenia kierowników 
przysposobienia wojskowego. Celem kształcenia kierowników wycho­
wania fizycznego tworzy się we wszystkich miastach uniwersyteckich 
studia lub Instytuty Wychowania Fizycznego (oparte o uniwersytety) 
z kursem co najmniej dwuletnim. Kształcenie instruktorów przysposo­
bienia wojskowego należy do Ministerstwa Spraw Wojskowych.

— Artykuł 30 — Zupełnie bezpodstawnie wprowadza się Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej oraz Ministerstwo Rolnictwa. W żadnym 
artykule projektu nie ma o nich mowy, trudno też rozumieć, jaka ma 
być ich rola"33.
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Z proponowanych przez Ciechanowskiego uzupełnień wynika wyraź­
nie, że zdecydowanie sprzeciwiał kię on podporządkowaniu spraw wy­
chowania fizycznego Ministerstwu Spraw Wojskowych, a za instancję 
odpowiedzialną za całokształt spraw związanych z wychowaniem fizycz­
nym uważał Radę Naczelną Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego, której stanowisko powinno być w ustawie bardziej wy­
eksponowane. Zdaniem Ciechanowskiego powinna ona posiadać we 
wszystkich sprawach dotyczących wychowania fizycznego pełnowartoś­
ciowe kompetencje, czego w rzeczywistości jednak nie miała. Jej spo- 
łeczno-państwowy charakter w poważnym stopniu ograniczał wykonaw­
stwo podejmowanych wniosków i uchwał, co sprowadzało ją do roli 
organu opiniodawczego.

Przeprowadzona przez Ciechanowskiego głęboka i szczegółowa ana­
liza projektu ustawy odsłoniła wiele jej zasadniczych braków. Spowo­
dowało to dalszą dyskusję nad tym problemem. Podjęto ją 28 marca 
1926 roku na plenarnym posiedzeniu Rady Naczelnej Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego z udziałem przedstawicieli 
rządu, Sejmu, senatów akademickich, władz miejskich oraz zaproszo­
nych przedstawicieli z kręgów zainteresowanych kół nauczycielskich, 
sportowych i wojskowych. Wnioski w sprawie zmian projektu ustawy 
o wychowaniu fizycznym i przysposobieniu wojskowym referował Cie­
chanowski34.

34 Zob. Plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego odbyte w dniu 28 marca 1926 roku. Wychowanie Fizyczne 1926, 
z. 2, s. 172—180.

35 W artykule zamieszczonym w Wychowaniu Fizycznym w 1927 roku czytamy: 
„W jesieni ubiegłego roku zaczęły się dziwne posunięcia sfer decydujących w spra­
wach wychowania fizycznego. Oto, przede wszystkim na wyraźne życzenie władz woj­
skowych praca Naczelnej Rady Wychowania. Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego i jej organów obwodowych uległa wstrzymaniu. Dalej przyszły oświadczenia 
Rządu zapowiadające jak gdyby nową erę w tej dziedzinie. Radość entuzjastów zma­
lała jednak, gdy dzienniki doniosły,, że Wiceminister Oświecenia p. Gayczak ustąpił 

W zasadzie przedstawił on proponowane poprawki zawarte w piś­
mie pt. ,,Uwagi w sprawie projektu ustawy o wychowaniu fizycznym 
i przysposobieniu wojskowym”. W rezultacie licznych sporów i dyskusji 
sprawa projektu ustawy nie została definitywnie rozstrzygnięta.

Uwagi Ciechanowskiego na temat tego projektu dowodzą, że stał on 
na stanowisku racjonalnego interpretowania sprawy wychowania fizy­
cznego w społeczeństwie polskim. Nie zgadzał się na traktowanie tego 
tak ważnego problemu społecznego jako ubocznego i uzupełniającego 
inne dziedziny. Rozumiał wychowanie fizyczne jako nadrzędną wartość 
w stosunku do przysposobienia wojskowego i podkreślał znaczenie ogól­
nej sprawności fizycznej dla obronności kraju. Była to opinia podziela­
na przez szersze kręgi społeczeństwa35.
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W rezultacie opracowany przez Ministerstwo Spraw Wojskowych 
projekt ustawy ,,O powszechnym obowiązku wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego" został z Sejmu wycofany z kilku przy­
czyn, z których najważniejsze były dwie: 1) niewłaściwe nastawienie 
ustawy na przysposobienie wojskowe zamiast na wychowanie fizyczne, 
2) brak pewnych wskazań wychowawczych do wprowadzenia ustawy 
w życie we właściwym tempie i na właściwe tory szkolnictwa.

W zamian za to na pierwszym posiedzeniu Rady Naukowej Wycho­
wania Fizycznego w dniu 15 lutego 1927 roku w Warszawie przedsta­
wiono wytyczne do nowego projektu ustawy ,,O powszechnym wycho­
waniu fizycznym"36.

ze swego stanowiska, nie chcąc się godzić na reformy zdążające do militaryzacji wy­
chowania fizycznego na terenie szkolnictwa". Wychowanie Fizyczne 1927, z. 1, s. 22.

36 Wytyczne projektu ustawy ,,o powszechnym wychowaniu fizycznym" referował 
delegat Ministerstwa WRiOP ppłk. Sztabu Gen. Kiliński. Nowy projekt ustawy prze­
widywał:

1. Wychowanie młodzieży obojej płci jest obowiązkowe we wszystkich szkołach 
państwowych, samorządowych i prywatnych począwszy od 6 roku życia.

2. Młodzież, która ukończyła szkoły i do innych szkół nie uczęszcza, otrzymywać 
będzie wychowanie fizyczne w stowarzyszeniach upoważnionych do tego rodzaju pra­
cy i według programów opracowanych przez władze państwowe.

3. W szkołach powyższych wprowadzone będą obowiązkowe zajęcia wychowania 
fizycznego udzielane przy pomocy etatowych instruktorów i pod kierunkiem nauczy­
ciela wychowania fizycznego danej uczelni.

4. Zorganizowany zostanie nadzór nad wychowaniem fizycznym zarówno fachowy,
jak higieniczno-lekarski. v

5. Przedstawione świadectwo z ukończenia wychowania fizycznego będzie wyma­
gane przy wydawaniu wszelkich dyplomów i przy przyjmowaniu na posady rządowe 
i samorządowe.

6. Gminy wiejskie obowiązane będą na wezwanie władz dostarczyć według usta­
lonych norm terenów pod boiska, place zabaw oraz je-konserwować.

7. Stowarzyszenia zajmujące się sportem korzystać będą z opieki ze strony Pań­
stwa, polegającej na pomocy instruktorskiej i materiałowej.

8. Stowarzyszenia upoważnione do prowadzenia wychowania fizycznego wśród 
młodzieży pozaszkolnej oraz stowarzyszenia sportowe, korzystające z pomocy Państwa, 
podlegać będą kontroli władz państwowych.
Por. Pierwsze posiedzenie Rady Naukowej Wychowania Fizycznego z dnia 15 lutego 
1927 r., Warszawa 1927, s. 14.

Ciechanowski wypowiadając się w dyskusji na temat nowego pro­
jektu ustawy wyraził swoją całkowtią aprobatę. Odnośnie do niektórych 
szczegółów projektu poczynił pewne uwagi, a mianowicie:

,,a) powinny być ustalone granice Wieku, w którym podlega się obo­
wiązkowi przymusowego wychowania fizycznego. Granicami tymi mogą 
być początek wieku szkolnego z jednej strony, ukończenia lat 18 z dru­
giej strony,

b) należałoby dodać, że wychowanie fizyczne jest obowiązkowe, nie 
wyłączając szkół wyższych,
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c) organizacja nadzoru higieniczno-lekarskiego nad wychowaniem
fizycznym pozostanie jeszcze długo postulatem teoretycznym z braku 
fachowo przygotowanych lekarzy, .

d) punkt o przedstawianiu świadectw z ukończonego wychowania 
fizycznego przy przyjmowaniu na posady rządowe powinien być tak 
ujęty, aby to żądanie nie było ujęte jako sankcja karna, lecz aby przed­
stawiający świadectwa korzystali z pewnych przywilejów,

e) przy redagowaniu punktu omawiającego dostarczenie przez gmi­
ny urządzeń sportowych należy rozgraniczyć, co ma'być obowiązkiem 
władz państwowych, a czego będzie się wymagać od Związków Komu­
nalnych"37.

37 Tamże, s. 23.
38 Zob. Drugie posiedzenie Rady Naukowej Wychowania Fizycznego z dnia

16 kwietnia 1928 r., Biblioteka AWF, Warszawa.

Szczególnie zaaprobował Ciechanowski projekt zwiększenia ilości go­
dzin wychowania fizycznego w programach szkolnych (do trzech godzin 
tygodniowo). Podkreślił jednak, że w praktyce działo się coś odwrotne­
go. Otóż w okresie zimowym w 1927 roku skreślono z programów na­
uczania godziny zajęć popołudniowych przeznaczonych na wychowanie 
fizyczne.

W dalszym toku swej wypowiedzi Ciechanowski szczególną uwagę 
zwrócił na seminaria nauczycielskie, które przygotowywały kadry na­
uczycieli do szkół podstawowych. Uważał, że w programie tych semi­
nariów należało rozszerzyć zakres wychowania fizycznego. Domagał się 
przy tym poprawy warunków materialnych wychowawców fizycznych. 
Podkreślił również fakt zbyt małej troski Ministerstwa WRiOP o wy­
chowanie fizyczne młodzieży pozaszkolnej.

W celu dokończenia prac nad tym zagadnieniem powołano w czasie 
obrad drugiego posiedzenia Rady Naukowej Wychowania Fizycznego 
w dniu 16 kwietnia 1928 roku komisję ustawy o powszechnym wycho­
waniu fizycznym i przysposobieniu wojskowym, w skład której wszedł 
między innymi Ciechanowski38. Jednak prace na tym odcinku postępo­
wały dość opornie ze względu na brak funduszy, bazy oraz kadr. Dlate­
go też wobec ogólnych trudności wprowadzenia wymienionej ustawy 
w życie — w celu podniesienia bardzo niskiego poziomu wychowania 
fizycznego w szkolnictwie podstawowym, średnim i wyższym, a rów­
nież w całym społeczeństwie -— postanowiono wprowadzić Państwową 
Odznakę Sportową, która istniała już w nielicznych miastach Polski.

Sprawa natomiast wprowadzenia ustawy o powszechnym wychowa­
niu fizycznym i przysposobieniu wojskowym z powodu spiętrzających 
się trudności pozostała nadal otwarta. Ciechanowski zdając sobie spra­
wę z tego, że wprowadzenie powszechnego wychowania fizycznego nie 
było możliwe ze względu na to, że państwo do takiej akcji nie było 
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przygotowane. Dlatego zależało mu głównie na tym, by wprowadzić 
obowiązkowe wychowanie fizyczne na studiach wyższych. Działalnoś­
ci na tym odcinku Ciechanowski poświęcił wiele uwagi. Na trzecim po­
siedzeniu Rady Naukowej Wychowania Fizycznego odbytym w dniu 
22 czerwca 1929 roku w Warszawie, zabierając głos w dyskusji nad tymi 
zagadnieniami, Ciechanowski stwierdził: „z zagadnień, które trzeba roz­
patrzyć na pierwszym miejscu, jest kwestia przymusu. Sądzę, że sposób 
ten jest za kosztowny i państwo nie może sobie na to pozwolić, trze­
ba także liczyć się z psychiką młodzieży. Co do sprawy, kto ma przy­
mus wykonać, boję się Senatów Uniwersyteckich. Jest to ciało zbyt 
ciężkie, są to ludzie bardzo mądrzy, a'le oni dawniej się urodzili i mogą 
tylko młodzież zniechęcić, natomiast wydaje mi się, że władze oświato­
we mogłyby sprawę najlepiej poprowadzić"39.

39 Zob. S. Ciechanowski (głos w dyskusji). Drugie posiedzenie Rady Naukowej Wy­
chowania Fizycznego z dnia 16 kwietnia 1928 roku w Warszawie. Biblioteka AWF, 
Warszawa, s. 21.

40 Zob. Pismo Przewodniczącego Komisji dla wychowania fizycznego młodzieży 
akademickiej — Goetel W. do Dyrekcji Studium WF UJ z dnia 9 grudnia 1929 roku 
w sprawie wychowania fizycznego młodzieży akademickiej. Archiwum UJ St.WF-83, 
fasc. 23.

Uważał Ciechanowski, że prawidłowa realizacja wprowadzenia po­
wszechności wychowania fizycznego wśród młodzieży akademickiej wy­
magała w pierwszej kolejności szeroko zakrojonej akcji popularyzacyj­
nej. Należy przy tym zaznaczyć, że do tego okresu na uczelniach z wiel­
kim powodzeniem prowadzono głównie szermierkę. Inne dziedziny spor­
tu były mniej popularne. Dlatego też między innymi jednym z głów­
nych zadań Studium Wychowania Fizycznego UJ było popularyzowa­
nie wychowania fizycznego wśród ogółu młodzieży akademickiej. Pro­
wadząc tę akcję w szerokim zakresie w 1929 roku dyrekcja Studium 
Wychowania Fizycznego przy Uniwersytecie Jagiellońskim często zwra­
cała się do rektoratu i dziekanatów wszystkich wydziałów UJ z prośbą 
o aktywizowanie młodzieży akademickiej do jak najliczniejszego udzia­
łu w kursach ćwiczeń cielesnych urządzanych przez dyrekcję Studium 
Wychowania Fizycznego40.

Wytyczne w sprawie stopniowego realizowania programu wychowa­
nia fizycznego na terenie wyższych uczelni zostały ustalone na konfe­
rencji, która odbyła się 27 czerwca 1930 roku w Ministerstwie WRiOP 
z udziałem przedstawicieli Senatów szkół wyższych. Uczestniczący w tej 
konferencji Ciechanowski w swoim wystąpieniu powiedział: „zagadnie­
nie wychowania fizycznego jest całkowicie docenione i aktualne w szko­
łach wyższych, a zatem .należy je traktować nieco szerzej z punktu wi­
dzenia ogólnospołecznego i dobra młodzieży, a nie tylko przystosowa­
nia do celów pedagogicznych. Potrzebne staje się ono dziś w każdym 
zawodzie. Lektoraty powinny być stale — etatowe, nie zaś w formie 



godzin zleconych, dają one młodzieży podstawy teoretyczne. Poza tym 
młodzież powinna mieć chociaż jedną godzinę ćwiczeń cielesnych dzien­
nie"41.

41 S. Ciechanowski (głos w dyskusji). Konferencja wychowania fizycznego młodzie­
ży szkół wyższych w Polsce odbyta dnia 27 czerwca 1930 roku w Ministerstwie WRiOP. 
Wychowanie Fizyczne 1930, z. 10, s. 417.

42 Tamże, s. 4.20.
43 Tamże, s. 421.
44 Zob. Protokół z posiedzenia Międzyuczelnianej Komisji Akademickiej WF w Kra­

kowie z dnia 9 marca 1931 r. Archiwum UJ St.WF-80, L-?

Ustosunkował się więc Ciechanowski krytycznie do dotychczasowe­
go programu studiów, nie uwzględniającego godzin przeznaczonych na 
wychowanie fizyczne, i przedstawił konkretny wniosek wprowadzenia 
obowiązkowego wychowania fizycznego dla młodzieży akademickiej. 
Postulował również w tym samym wystąpieniu przedsięwzięcie odpo­
wiednich kroków zmierzających do wybudowania w każdym środowis­
ku studenckim jednej sali gimnastycznej42.

Zgłoszone przez Ciechanowskiego wnioski nie uzyskały jednak po­
parcia większości uczestników konferencji. Nie opowiedzieli się oni za 
obowiązkowym wprowadzeniem wychowania fizycznego, a jedynie za 
udostępnieniem wszystkim zgłaszającym się studentom, zwłaszcza kie­
runków pedagogicznych, udziału w ćwiczeniach fizycznych. Pomimo te­
go połowicznego załatwienia sprawy rezultaty konferencji były w pew­
nym stopniu pozytywne, ponieważ Ministerstwo WRiOP wydało odpo­
wiednie zarządzenia zmierzające do stopniowej realizacji programu wy­
chowania fizycznego w szkołach akademickich. Zarządzono mianowi­
cie: powołanie w. środowiskach akademickich Międzyuczelnianych Ko­
misji Wychowania Fizycznego, uruęhomienie w roku akademickim 
1930—31 lektoratów i instruktorów wychowania fizycznego, przyznanie 
kredytów na ten cel w postaci zwiększonej ilości godzin zleconych wy­
kładów i ćwiczeń cielesnych oraz przekazanie Międzyuczelnianym Ko­
misjom WF zwiększonych subwencji43.

W 1931 roku powołano Ciechanowskiego jako delegata Wydziału 
Lekarskiego UJ do współpracy w nowo utworzonej Międzyuczelnianej 
Komisji Akademickiej Wychowania Fizycznego, której przewodnictwo 
objął profesor Akademii Górniczo-Hutniczej Walery Goetel. W pra­
cach podejmowanych przez tę Komisję, jak zwykle, Ciechanowski wy­
różnił się dużą aktywnością, zwłaszcza w akcji popularyzowania obo­
zów letnich i zimowych. Działalność Międzyuczelnianej Komisji Akade­
mickiej WF w dużym stopniu wspomagana była również przez Studium 
Wychowania Fizycznego UJ44.

Ciechanowski, zdając sobie sprawę, że mimo względnej poprawy po­
zostało jeszcze wiele do zrobienia w zakresie wychowania fizycznego 
w środowisku akademickim, wystąpił na kolejnym, czwartym posiedze­
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niu Rady Naukowej Wychowania Fizycznego w dniu 22 maja 1932 roku 
z propozycją uzupełnienia skromnego programu wychowania fizyczne­
go w szkołach wyższych poprzez wprowadzenie obowiązku Państwowej 
Odznaki Sportowej. Uzyskanie jej i utrzymanie przez lata studiów uwa­
żał za minimum zdobytej sprawności fizycznej. Poruszył również spra­
wę konkurencyjnych odznak Związku Polskich Związków Sportowych. 
Nie był przeciwny popularyzowaniu tej odznaki, ale proponował, by 
w miarę możliwości wyrównywać pewne wymogi stosowane w niektó­
rych dyscyplinach sportowych, wychodząc ze stanowiska, że: „Jest bar­
dzo trudną rzeczą, żeby POS miałby być czymś niższym, niż odznaka 
związkowa. Obecnie jednak tak jest niestety. Teraz to się uważa, że ta 
Odznaka Państwowa jest dla gorszych, bo wybitni sportowcy mają od­
znakę swego Związku. W tym względzie nie można wydawać żadnych 
zakazów ani nakazów... tylko te rzeczy należałoby trochę zbliżyć: wy­
magania do najniższych stopni Odznaki Sportowej"45. Uregulowanie tych 
norm proponował Ciechanowski powierzyć komisji lekarskiej, aby na 
podstawie przeprowadzonych i opracowanych badań można było wpro­
wadzić do wymogów obu odznak pewne modyfikacje. Miało to na celu 
podniesienie rangi Państwowej Odznaki Sportowej wśród młodzieży 
akademickiej.

45 S. Ciechanowski (głos w dyskusji). Protokół czwartego Posiedzenia Rady Nauko­
wej WF odbytego dnia 22 maja 1932 roku w Warszawie. Biblioteka AWF, Warszawa, 
s. 81.

46 Zob. Protokół z posiedzenia Komisji Międzyuczelnianej Szkół Wyższych w Kra­
kowie z dnia 6 czerwca 1933 r. w Krakowie. Archiwum UJ, St.WF-80, L. 10, s. 9.

47 Tamże, s. 11. Minimum wchodzące w zakres prób do zdobycia POS: lekcja gim­

W myśl proponowanych przez Ciechanowskiego rozwiązań w roku 
akademickim 1932—33 na podstawie rozporządzenia Ministra WRiOP 
rozszerzono wychowanie fizyczne w następującym wymiarze: „Gimna­
styka i gry ruchowe dla studentów 4 godziny tygodniowo. Program 
ćwiczeń obejmował gimnastykę prowadzoną systemem szwedzkim (Tuh- 
lima), przy czym przy wykonywaniu ćwiczeń zwracano uwagę raczej 
na ogólne wyćwiczenie aniżeli na metodyczne ich przeprowadzanie, ze 
względu na dość niestały element korzystający z ćwiczeń. Ćwiczenia 
gimnastyczne przeplatano grami i zabawami. Gimnastykę i gry rucho­
we dla pań 4 godz. tygodniowo systemem szwedzkim ze specjalnym 
uwzględnieniem gimnastyki dla kobiet. Oprócz ćwiczeń kształtujących 
i zręcznościowych ćwiczenia przy muzyce — pląsy, elementy tańców 
narodowych. Zaprawa do gier sportowych (siatkówki, koszykówki), za­
prawa do ćwiczeń lekkoatletycznych, zaprawa sucha w czasie zimy do 
narciarstwa. Szermierka dla studentów 8 godzin tygodniowo"46.

Jako nowość w tym roku akademickim wprowadzono w czasie zajęć 
z wychowania fizycznego próbne normy z Państwowej Odznaki Sporto­
wej47. Do jej zdóbywania dopuszczano tylko studentów zdrowych, 
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uprzednio przebadanych w poradniach sportowo-lekarskich Okręgowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego.

W dniach od 4 do 12 marca 1933 roku Komisja Międzyuczelniana 
w Krakowie urządziła pierwsze zawody o mistrzostwo Szkół Wyższych 
w koszykówce, siatkówce i pływaniu. W organizacji zawodów wydatnie 
pomagały: YMCA oraz Akademicki Związek Sportowy.

W związku ze znacznym postępem prac w zakresie akademickiego 
wychowania fizycznego Komisja Międzyuczelniana postanowiła dążyć 
za pomocą odpowiedniej propagandy do zwiększenia frekwencji na za­
jęciach wychowania fizycznego, powiększyć liczbę kursów przygotowu­
jących do zdobywania Państwowej Odznaki Sportowej oraz zorganizo­
wać w roku akademickim 1933—34 następne zawody międzyuczelniane 
w Krakowie, tym razem z udziałem studentów Studium Wychowania 
Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego48.

nastyczna, bieg 100 m — 14 sek, skok w dal — 4X10 m, pchnięcie kulą — 13 m, 
marsz 10 km — 1,30 godz., strzelanie z broni małokalibrowej — 70 pkt.

48 Tamże, s. 14.
49 S. Ciechanowski (głos w dyskusji). Protokół Posiedzenia Komisyjnego Rady Na­

ukowej Wychowania Fizycznego odbytego dnia 23 stycznia 1934 roku w Warszawie. 
Wychowanie Fizyczne 1934, z. 3—4, s. 183.

50 Zob. Protokół posiedzenia Komisji Międzyuczelnianej WF Szkół Wyższych 
w Krakowie odbytego w dniu 13 czerwca 1934 roku. Archiwum UJ, St.WF-80, L. 15.

Próby popularyzowania wychowania fizycznego w środowisku aka­
demickim nie obejmowały jednak całej młodzieży studiującej. Problem 
ten poruszył Ciechanowski na posiedzeniu komisyjnym Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego zorganizowanym w dniu 23 stycznia 1934 ro­
ku w Warszawie. Za przyczynę braku szerszego zainteresowania mło­
dzieży studiującej wychowaniem fizycznym uważał zbyt rozbudowany 
program nauczania w szkołach wyższych, złe odżywianie młodzieży 
oraz brak należytych urządzeń sportowych i instruktorów49.

Na zjawisko to zwracała również uwagę Komisja Międzyuczelniana 
WF Szkół Wyższych w Krakowie, której głównym zadaniem było dba­
nie o zdrowie młodzieży akademickiej poprzez krzewienie wśród niej 
szeroko pojętej kultury fizycznej przy pomocy subwencji otrzymywa­
nych z Ministerstwa WRiOP oraz funduszy uzyskanych z opłat studen­
tów. W sprawozdaniach z posiedzeń Komisji Międzyuczelnianej WF 
Szkół Wyższych w Krakowie, w których aktywnie uczestniczył również 
Ciechanowski, stwierdzono: „Nie wchodząc w to gdzie leży wina, stwier­
dzić należy, że minimalna tylko ilość młodzieży akademickiej korzysta 
z ćwiczeń fizycznych urządzanych przez tę Komisję. W szczególności 
zaś nie korzysta z nich ta młodzież, która ze względu na charakter swej 
pracy (ciągłe przebywanie w salach sekcyjnych, laboratoryjnych, jak 
i klinicznych i szpitalnych salach chorych) więcej niż inna ruchu na 
świeżym powietrzu potrzebuje"50.
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Z braku zasadniczych rozporządzeń Ministerstwa WRiOP, które mo­
głyby definitywnie rozwiązać ten problem, Komisja Międzyuczelniana 
WF Szkół Wyższych w Krakowie podejmowała szereg uchwał, których 
celem była poprawa istniejącego stanu wychowania fizycznego w śro­
dowisku akademickim. Między innymi w roku akademickim 1934—35 
uchwalono: ,,1. starać się o uzyskanie zabezpieczonych kontraktowo ko­
rzystnych warunków dla korzystania młodzieży akademickiej z bieżni 
AZS po jej wcieleniu do stadionu miejskiego, 2. zainicjować urządzenie 
boisk dla młodzieży akademickiej w innych punktach miasta np. przy 
ulicy Grzegórzeckiej z przeznaczeniem dla studentów medycyny, 3. do­
magać się przyspieszenia budowy obiektów Studium WF UJ, 4. współ­
działać w pracach pracowni kajaków ze Studium WF UJ z wykorzysta­
niem ewentualnie budującej się przystani kajakowej AZS nad Wisłą"51.

51 Zob. Protokół z posiedzenia Komisji Międzyuczelnianej WF Szkół Wyższych od­
bytego dnia 14 czerwca 1934 roku w Krakowie. Archiwum UJ, St.WF-80, L. 18.

52 S. Ciechanowski, Marszałek Piłsudski o wychowaniu fizycznym młodzieży 
akademickiej i młodzieży wiejskiej. Wychowanie Fizyczne 1935, z. 5, s. 197.

53-Tamże, s. 202.

Poczynania te nie mogły mieć jednak poważniejszego wpływu na 
ladykalną poprawę ogólnie zaniedbanej kultury fizycznej młodzieży 
akademickiej. Sytuację realnie oceniał Ciechanowski, pisząc w 1935 ro­
ku w Wychowaniu Fizycznym: ,,Odkąd poruszyłem zagadnienie wycho­
wania fizycznego młodzieży akademickiej na pierwszym posiedzeniu 
Rady Naukowej WF w 1927 roku (co natychmiast gorąco i wymownie 
poparł prof. E. Piasecki i płk. Osmólski) — sprawa ta zajmowała bez 
przerwy Radę i Państwowy Urząd WF i PW, który nie szczędził pracy 
dla poprawy stosunków w szkolnictwie wyższym, zwłaszcza gdy' z przed­
stawionych w Radzie w roku następnym danych okazało się, że z prze­
szło 30.000 studentów szkół wyższych ledwo 15% należy do związków 
sportowych"52.

Z dalszego ciągu wywodów Ciechanowskiego wynikało, że mimo 
pewnej poprawy w zakresie wychowania fizycznego w środowiskach 
akademickich stan zadowalający nie został jeszcze osiągnięty. Przyczyn 
doszukiwano się w zbyt małej trosce rządu polskiego o zapewnienie 
podstawowych warunków socjalnych studiującej młodzieży. W tym 
względzie pisano na ten temat: „Ale ponad wszystkimi przeszkodami gó­
ruje obecnie więcej niż kiedykolwiek bieda wśród młodzieży ! choć wa­
runki mieszkaniowe tej młodzieży poprawiają się w miarę rozbudowy 
domów akademickich (a ileż z nich ma sale ćwiczeń i boiska), to jed­
nak młodzież jest jeszcze bardziej, niż kiedykolwiek niedożywiona"53.

Problem wychowania fizycznego młodzieży akademickiej był ciągle 
jeszcze przedmiotem sporów i targów prowadzonych w Radzie Nauko­
wej Wychowania Fizycznego, Państwowym Urzędzie Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego oraz w Komisjach Między­
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uczelnianych WF Szkół Wyższych, powierzano go również częściowo 
działalności klubów sportowych, AZS-ów, itp., co powodowało duży ba­
łagan organizacyjny. Na piątym posiedzeniu Rady Naukowej Wycho­
wania Fizycznego, które odbyło się w dniu 12 grudnia 1936 roku w War­
szawie Ciechanowski w dyskusji nad tym problemem domagał się: 
„wprowadzenia obowiązku wychowania fizycznego na pierwszych trzech 
trymestrach szkół wyższych — uważam to za konieczność, chociażby 
z tego względu, że obecnie inne kraje stosują tam wychowanie fizyczne 
drogą przymusu... Dlatego dla ogółu młodzieży akademickiej trzeba 
stworzyć warunki ćwiczeń fizycznych zupełnie bezpłatnie i dostępnych 
dla każdego akademika i w każdej chwili''54.

54 S. Ciechanowski (głos w dyskusji). Piąte posiedzenie Rady Naukowej Wycho­
wania Fizycznego odbyte w dniu 12 grudnia 1936 roku w Warszawie, Biblioteka AWF, 
Warszawa, s. 108—109.

55 Tamże, s. 108.

Ciechanowski (był przeciwny polityce organizacyjnej prowadzonej 
przez AZS, który zdaniem jego „przybrał cechę Klubów Sportowych 
uprawiających wyłącznie pewne tylko i to dość kosztowne sporty"55. 
Krytykował Akademicki Związek Sportowy za to, że w swoich szere­
gach skupiał zawodników spoza środowiska akademickiego.

Na szóstym posiedzeniu Rady Naukowej Wychowania Fizycznego 
w dniu 12 lutego 1938 roku w Warszawie w specjalnie opracowanym 
referacie pt. „Wychowanie 'fizyczne młodzieży akademickiej'' Ciecha­
nowski przedstawił wyczerpująco opracowanie tezy, które według niego 
należało zastosować już w praktycznym działaniu. Tezy te postulowały.

„1) Wprowadzenie powszechnego obowiązku wychowania fizyczne­
go musi być oparte na zasadzie ustawy, czy też rozporządzeń ministe­
rialnych zawierających odpowiednie sankcje.

2) Organizacja tego wychowania fizycznego nie może być oparta 
ani na kierowniczych ciałach kolegialnych ani na stowarzyszeniach AZS. 
Powinna ona być w ręku Dyrektora Uniwersyteckiego Studium WF. 
W każdym Uniwersytecie należy utworzyć osobny Instytut WF pod 
kierunkiem profesora, docenta lub lektora wychowania fizycznego.

3) Pierwszym i absolutnie niezbędnym warunkiem wprowadzenia 
obowiązkowego akademickiego w.f. jest nieżwłoczna budowa boisk 
(otwartych) w pobliżu każdego większego skupienia akademików w ka­
żdym z pięciu miast uniwersyteckich. (Proponował tu Ciechanowski 
podjęcie akcji budowy boisk, które w pierwszej kolejności miały być 
udostępniane młodzieży akademickiej).

4) Oprócz niedziel (i ferii zużytkowanych na obozy w.f.) w wymia­
rze co najmniej 2 godz. (4 półgodz. w tygodniu).

5) Głównymi etatowymi instruktorami mogą być tylko magistrzy 
w.f. ze Studiów i absolwenci Centralnego Instytutu WF starannie do­
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brani. Pomocniczymi bezpłatnymi instruktorami powinni być studenci 
ostatniego roku tych trzech instytucji.

6) W.F. młodzieży akademickiej nie może być jednostronnym kształ­
ceniem w jednej gałęzi sportu, lecz musi być wszechstronne. Ze sportów 
należy wprowadzić przede wszystkim sporty praktycznie ważne dla 
przysposobienia wojskowego zarazem mało kosztowne"56.

66 S. Ciechanowski, Wychowanie fizyczne młodzieży akademickiej (referat 
programowy wygłoszony na szóstym posiedzeniu Rady Naukowej WF odbytym w dniu 
12 lutego 1938 roku w Warszawie). Biblioteka AWF, Warszawa, s. 129—130.

57 Tamże, s. 128.

Opracowany przez Ciechanowskiego program prac był bardzo kon­
kretny. Oprócz tych założeń ogólnych zaproponował także przykładu 
wy zakres ćwiczeń fizycznych i dyscyplin sportowych, które zdaniem 
jego powinny być prowadzone z młodzieżą akademicką. Dążąc do ma­
sowego udziału młodzieży akademickiej w zajęciach wychowania fizy­
cznego proponował realizować w pierwszej kolejności sporty utylitarne 
i mało kosztowne, do których zaliczał: turystykę (w terenie płaskim 
i górskim), lekkoatletykę (biegi, skoki, rzuty), boks, ćwiczenia tereno­
we, pływanie, strzelectwo oraz pracę fizyczną traktowaną jako sport 
pod hasłem „służba pracy". Pierwszorzędną rolę w uzupełnieniu tego 
programu przypisywał szerokiej akcji obozów letnich i zimowych pro­
wadzonych między pierwszym a drugim rokiem studiów akademickich. 
Do kosztowniejszych sportów zaliczał: narciarstwo, kolarstwo, jazdę 
konną, wioślarstwo, automobilizm, szybownictwo, żeglarstwo. Te spor­
ty, zdaniem jego, należało rozwijać w środowisku akademickim przy 
wydatnej pomocy zainteresowanych klubów sportowych. Uważał, że 
w programie wychowania fizycznego zupełnie można pominąć takie dys­
cypliny sportowe, jak ciężka atletyka, szermierka, łyżwiarstwo i tenis. 
Nie umniejszał ich wartości utylitarnych, ale w dyskusji nad tym pro­
blemem wypowiadał się: „ja się nie sprzeciwiam droższym gałęziom 
sportu, jak tenis lub wioślarstwo, ale zostawmy to Akademickiemu Zwią­
zkowi Sportowemu, niech one prowadzą w swoim dość ograniczonym 
zresztą zakresie. Masowe kształcenie w takich sportach uważam za zbyt 
kosztowne i zbyteczne. Natomiast konieczne jest rozpowszechnienie na 
uniwersytetach sportów tanich i wszystkim dostępnych"57. Prezentując 
w przykładowym obowiązkowym programie wychowania fizycznego 
młodzieży studiującej podkreślano, że dotychczasowe próby rozwiąza­
nia tego zagadnienia absolutnie zawiodły. Za przyczynę tego stanu rze­
czy uważano brak należytego rozpowszechnienia ćwiczeń fizycznych 
w uniwersytetach, twierdzono, że „trzeba w tym kierunku podjąć pro­
pagandę, wydawać odpowiednie broszury, urządzać wykłady oraz prze­
konać jeszcze większość profesorów Uniwersytetów, bo nawet na Wy­
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działach Lekarskich nastrój w sprawie wychowania fizycznego nie jest 
jeszcze zupełnie dobry"58.

58 Tamże.
59 Tamże.

Ciechanowski kategorycznie sprzeciwiał się powierzaniu odpowie­
dzialności na rozwój wychowania fizycznego w środowiskach akademic­
kich Komisjom Międzyuczelnianym WF Szkół Wyższych. W kwestii tej 
pisał: „Kategorycznie sprzeciwić się muszę Komisjom Międzyuczelnia­
nym. Na czele wychowania fizycznego w szkole wyższej powinien być 
jeden człowiek, który ponosi całą odpowiedzialność. W ciałach kole­
gialnych są odpowiedzialni niby wszyscy, a w rzeczywistości nikt"59.

Podsumowując działalność Ciechanowskiego w tym zakresie na­
leży stwierdzić na podstawie przedstawionych wyżej fragmentów jego 
wypowiedzi oraz proponowanych konkretnych wniosków, że był on 
jednym z czołowych propagatorów wprowadzenia powszechnego wy­
chowania fizycznego wśród młodzieży. Swoje nowatorskie w tej dzie­
dzinie koncepcje dostosowywał do aktualnych możliwości i potrzeb 
państwa polskiego. Pomimo poważnych przeszkód nie rezygnował 
z praktycznej realizacji swoich słusznych koncepcji, mając przede 
wszystkim na uwadze zdrowie młodzieży.

Uwagi końcowe

Całokształt działalności Ciechanowskiego w zakresie wprowadzenia 
powszechnego obowiązku wychowania fizycznego oraz jego poglądy 
w tej dziedzinie pozwalają stwierdzić, że był on jednym z najwybitniej­
szych i najaktywniejszych teoretyków i organizatorów polskiego wy­
chowania fizycznego w dwudziestoleciu międzywojennym.

Jego poglądy w większości poparte aktywną działalnością — często 
pionierską — były na miarę swoich czasów nowoczesne, a nawet wy­
biegały swoją oryginalnością w przyszłość. Tworząc zręby polskiego 
systemu wychowania fizycznego chciał Ciechanowski nadać mu wysoką 
rangę w życiu państwa, widząc w nim duże wartości dla podniesienia 
ogólnego stanu zdrowia społeczeństwa polskiego. Dlatego jako lekarz 
i pedagog tak intensywnie interesował się tą dziedziną.

Za priorytetowe zadanie w tym procesie słusznie uznawał kształce­
nie kadr wychowawców fizycznych, których zadaniem miało być propa­
gowanie w społeczeństwie polskim nowoczesnych form i zasad wycho­
wania fizycznego.

Kolejnym niezmiernie ważnym zadaniem, w pojęciu Ciechanowskie­
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go, była prawidłowa organizacja i realizacja programu wychowania fi­
zycznego dzieci i młodzieży szkolnej i akademickiej. Wykazując dużą 
troskę o zdrowie publiczne był jednym z tych w Radzie Naukowej Wy­
chowania Fizycznego, którzy otwarcie i zdecydowanie walczyli o wpro­
wadzenie w dwudziestoleciu międzywojennym ustawy o powszechnym 
obowiązku wychowania fizycznego. Wprowadzenie w życie tej ustawy 
(która jednak nie została uchwalona przez Sejm) uważał Ciechanowski 
za podstawę dalszego rozwoju kultury fizycznej. Był przekonany, że ra­
cjonalnie pojęte wychowanie fizyczne należało krzewić w całym społe­
czeństwie polskim.

Wszystkie zatem poczynania Ciechanowskiego na tym polu świadczą 
o tym, że starał się on stworzyć w Polsce okresu międzywojennego okre­
ślony system wychowania fizycznego odpowiadający zarówno narodo­
wym wymogom, jak i aktualnym możlimościom kraju. W dążeniu do 
stworzenia racjonalnych podstaw tego systemu szczególnie popierał 
oraz sam rozwijał takie nauki, jak: fizjologia, historia i teoria wycho­
wania fizycznego i inne. Rozwijając te dziedziny sam zgłębiał wiedzę 
o wychowaniu fizycznym — pilnie śledząc jego rozwój w przodujących 
krajach Europy. Szereg jego poglądów nie straciło nic ze swej aktual­
ności, biorąc pod uwagę współczesną ich ocenę. Na przykład jego po­
stulaty zwiększania w szkołach podstawowych dwugodzinnego wymiaru 
wychowania fizycznego znalazły swe potwierdzenie w opracowanym 
i już częściowo realizowanym przez Ministerstwo Oświaty i Wychowa­
nia — programie dziesięcioletniej szkoły.

A zatem poglądy Ciechanowskiego, choć nie w swojej pierwotnej 
formie, są nadal żywe i znajdują miejsce w nowoczesnym szerokim ro­
zumieniu roli wychowania fizycznego we współczesnym społeczeń­
stwie.
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CTaHHCJiaB U,exaHOBCKH nas rjiauiaTafl Bceoómeił o6a3aHHOCTH 4>H3H>iecKoro BOcnmaHHa 
b riojibiue nepHoaa Me>KBOCHHoro ABaauaTHJieTHa

PE3KJME
B żiaHHOM craTbe aBTop xoaeT opeacTaBMTb jeaTeaMiocTb npo<]). CraHHCjiaBa U,exa- 

HOBCKoro — ojHoro H3 aKTHBHeftutHx niponaraTopoB ®ceoómero <j)H3MHecKoro BocnHraHHa 
b Me>KBoe’HiHoe ABajmaTujienie. Mh©hh5i UexaHOBCKoro b stoh oÓJiacra aame Bcero, noj- 
jtepjKaHHbie aKTHBHoft j.eaTe.ibHOCTbio — a a ero nnoHepcKoro xapaKTepa — ómjim b to 
speMH coBpeMeHHbiMH, a nawę Bbióerajia cuceń opnrnHajibHOCTbio b óyaymee.

OueHb BaJKHoń 3aa,alień no MHeHMio U,exaHOBCKoro óbi.aa npaBHJibHaa opra>i«3anMsi 
n pea.TH3auMa nporpaMMH (])H3aaecKoro BocnHTaHma aereń, ihkojimioh h CTy^eHuecKoń mo- 
JionejKH. 3aóoTHCb o 3AO;pcBbe oómecrBa, óbiji oahhm M3 rex b Yhohom ooBeie, KOTopbie 
hbho h pemnTejtbHo óo-pojmcb b to BpeMa 3a Bitenpeime 3aK0Ha o BceoSmew (paaMaecKOM 
BOcnHTaaiHH. BnejipeHHe 3Toro 3aKOHa (KOTOpbiń ojHaKo He óbiji yTBepameHHMM CeńMOM) 
canTaji UexaHOBCKH ochoboh najibHeńmero pa3BMTHa (]>H3HliecKOń KyjibTypbi. Bbiji ySewneH, 
hto npaBHJibHO npennpHHaToe <[>n3HqecKoe BccnnraHMe ctohjio BiiejpaTb bo bcćm nojib- 
ckom oómecTBe.

HtHK, BCe HIHHHMaTHBbI LJ,eXaHOBCKOrO CBHaeTe.lbCTByjOT O TOM, HTO OblTaJIiCa OH oópa- 
3OBaTb ® flOBoeHHoń IIcMibine onpeae.aeHHyio cHcreMy 4>H3MaecKoro BocnuTawna cooTBeTCT- 
Byiomyio «aK TpeóoBaHHHM CTpaHbi, Tan h aKTya/ibitniM ee bo3mojkhocthm. Pan ero mhchhh 
He noTepajio HHaero H3 CBoeń aKTya.ibHoc™, yambiBaa hx coBpeMeHHyio oueHKy. Hanpn- 
Mep ero TpeóoBaHne yBejiHWTb b 'HaHaabHbix niKCJiax nacbi «jia 4>H3wecKoro BocnHTaHHa 
Ha iii .th CBoe iiOATBep>KAeHHe b pa3pa6oTamioń h yate aacTHHHo peajiH3OBaHHoń MHHHCTep- 
ctbom npocBemeHMH h Bocnn-raHna nporpaMMe flecanajieTHeń cpeAaeń ujkojim.
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IIt;ik, MHeHHH IJ,exaHo»CKoro, xoth He b cBoefi iiaita.it.Hoft <j>o,pMe, Bce jkhbm h Haxo,w 
wecTo b coB.peMeaHOM nmpoKOM noHWMaHHH pojiH 4>H3irqecKoro BocnuTawHH b coiBpeMCHHOM 
oómecTBe.

Stanisław Ciechanowski as an advocate of common, obligatory physical education 
in Poland in the period of twenty years between the wars

SUMMARY

In the thesis the author aims at presenting the activity of professor Stanisław 
Ciechanowski, one of the most active propagators of common obligatory physical edu­
cation in Poland in the period of twenty years between the wars. Ciechanowskie 
views in this field, often supported by pioneer activities, were modern at that time, 
they were original even in the coming years.

The proper organization and realization of the physical education curriculum for 
children, youngsters and students were very important tasks according to Ciechanow­
skie opiniom Taking care about the public health, he was one of those members of 
The Scientific Council who openly and firmly stood up for enforcing the law of 
widespread obligatory physical education in the twenty years between the wars. Cie­
chanowski thought putting this law into force the basis for further development of 
physical education. Yet, the Diet tSEYM) did not pas this law. Ciechanowski was surę 
that the idea of sensibly understood physical education should have been spread among 
the whole Polish society.

Ali Ciechanowskie activities in this 'field make it elear that he attempted at 
creating a certain system of physical education in Poland of that time. That system 
was to meet the national reąuirements and actual potentialities of the country. Many 
of his opinions are still workable from the point of view of their contemporary 
estimation. His postulate for extending the curriculum of two lessons of physical edu­
cation in primary schools has been realized in the plans worked out by the Ministry 
of Education.

Professor Ciechanowskie views, though not in their original form, still exist in 
modern understanding of the importance of physical education in contemporary society.



AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Władysław Mężyk

Wpływ dodatkowych ćwiczeń ruchowych na rozwój 
biologiczny, sprawność fizyczną i postępy 

w nauce młodzieży męskiej w wieku 15—20 lat

The influence of additional physical exercises upon 
the biological growth, physical efficiency and 

progress in learning of boys aged 15—20

Aktywność ruchowa jest doniosłym czynnikiem w kształtowaniu 
rozwoju ontogenetycznego człowieka. Badania nad. wpływem aktywnoś­
ci ruchowej na rozwój osobniczy człowieka rozwinęły się dopiero w kil­
ku ostatnich dziesiątkach lat. Niewiele jest jednak badań, które odpo­
wiadałyby wszystkim współczesnym postulatom metodologicznym. W na­
szym omówieniu zwrócimy uwagę na prace badawcze, w których 
uwzględniono ciągłość obserwacji indywidualnych w pewnym okresie 
czasu.

Mechanizm fizjologicznego wpływu ruchu na organizm zgodnie 
z W. Missiuro [18] polega na działaniu określonego bodźca, który wy­
wołuje czynną odpowiedź organizmu i pozostawia po sobie krócej lub 
dłużej trwające zmiany funkcjonalne. Po wielokrotnym pobudzeniu tego 
rodzaju ślady przebytego stanu aktywności w tkankach stopniowo ku­
mulują się i nadają ich normalnej czynności nowe cechy. Wytwarzanie 
pożądanych zmian czynności poszczególnych narządów i całego orga­
nizmu, prowadzące do jego gotowości czynnościowej, zależy zatem od 
systematycznego i wielokrotnego pobudzania układu ruchowego do 
wzmożonej pracy.
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Wynikiem treningu układu ruchu jest — obok mniejszych lub więk­
szych zmian strukturalnych — zwiększenie siły mięśni, szybkości ru­
chów, ich zręczności i precyzji jak również większa możliwość wykona­
nia dłuższej pracy bez wyraźniejszych oznak zmęczenia. Najłatwiej 
sprawdzalnym efektem wzmożonej aktywności ruchowej jest sprawność 
motoryczną organizmu. Wpływ ruchu na cechy somatyczne jest trud­
niejszy do uchwycenia i udowodnienia.

W Polsce długofalowe badania dotyczące wpływu ruchu na rozwija­
jący się organizm zapoczątkowała H. Milicerowa. Przeprowadzone pod 
kierunkiem autorki badania nad wpływem zróżnicowanych bodźców ru­
chowych na dynamikę rozwoju młodzieży wykazały, że intensywny bo­
dziec ruchowy o specyficznym charakterze, stosowany w szkole bale­
towej i technikum wychowania fizycznego, wywołuje wyraźne zmiany 
adaptacyjne w cechach somatycznych i motorycznych badanych. Naj­
większe przyrosty adaptacyjne stwierdziła autorka u osobników rozwo­
jowych młodszych. Stwierdziła ona fakt, że trening nie tylko powiększa 
sprawność motoryczną, ale zmienia również rytm rozwojowy osobni­
ków [16],

Na innym materiale, obejmującym 214 uczniów w wieku od 11—12 
lat, H. Milicerowa [15] wykazała ścisłą zależność między sprawnością 
motoryczną a budową somatyczną, określoną tzw. czynnikami budowy. 
Inne obserwacje pozwoliły H. Milicerowej stwierdzić, że ,,pod wpływem 
treningu dzieci bardziej otłuszczone chudną, a ciężar dzieci bardzo 
szczupłych wzrasta dzięki rozwojowi tkanki kostnej i mięśniowej".

Badania nad wpływem ruchu na motorykę i budowę ciała przepro­
wadzili pod kierunkiem H. Milicerowej pracownicy ośrodka warszaw­
skiego, jak np: D. Janowski [9], L. Denisiuk [6], Badania M. Składa do­
tyczyły wpływu zajęć z pływania na rozwój somatyczny i motoryczny 
chłopców w wieku 11 — 13 lat. Autor stwierdził, że grupa pływacka 
w porównaniu z grupą kontrolną wykazuje znacząco większe przyrosty 
wysokości i ciężaru ciała, pojemności życiowej płuc oraz lepsze umięś­
nienie. Chłopcy uprawiający pływanie osiągnęli znacząco wyższą spraw­
ność motoryczną. Pod względem rozwoju cech motorycznych badani 
zareagowali na ćwiczenia pływackie w różny sposób. Zauważono ko­
rzystne różnice w przyrostach siły, szybkości i zwinności, a nie stwier­
dzono ich w mocy i gibkości. D. Janowski [8] stwierdził — na przykła­
dzie przeprowadzonego 3-letniego eksperymentu w gimnastyce sporto­
wej chłopców w wieku 11—14 lat — brak znaczących różnic w rozwoju 
cech somatycznych między grupą eksperymentalną a kontrolną, z tym 
że zaznaczyły się pewne tendencje do lepszego rozwoju wysokości i cię­
żaru ciała w grupie eksperymentalnej. W zakresie cech motorycznych 
autor zaobserwował istotny wpływ gimnastyki sportowej na podniesie­
nie ogólnej sprawności fizycznej. Prace badawcze L. Denisjuka nad war­
tością niektórych prób sprawności fizycznej [4] stały się podstawą do 
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powstania miernika sprawności fizycznej znanego pod nazwą „test 
sprawności fizycznej INKF", szeroko stosowanego w praktyce szkolnej.

Zakrojony na szeroką skalę 3-letni eksperyment przeprowadzony 
z inicjatywy L. Denisiuka w kilkudziesięciu polskich szkołach podsta­
wowych (kl. V—VII) i średnich (kl. VIII—IX) w latach 1956—1959 wy­
kazał [5], że zwiększona tygodniowo do 6 godz. dawka ruchu w postaci 
lekcji wychowania fizycznego wpłynęła dodatnio na sprawność fizycz­
ną dzieci i młodzieży oraz ich stan zdrowotny.

Eksperyment wykazał, że zarówno zwiększony wymiar czasu na wy­
chowanie fizyczne jak również zróżnicowanie programów nie wpłynęło 
na zwiększenie przyrostów wysokości i ciężaru ciała w porównaniu 
z młodzieżą kontrolną.

Z badań zagranicznych dotyczących wpływu wzmożonej aktywnoś­
ci ruchowej na rozwój organizmu zasługują na uwagę między innymi 
prace I. T. Osipowa [17], który prowadząc przez okres 2 lat raz w ty­
godniu dodatkowe zajęcia rozwojowe dla uczniów słabiej rozwiniętych 
fizycznie odnotował, że jest to czas wystarczający, aby podnieść spraw­
ność fizyczną tych dzieci do poziomu przeciętnego dla danej klasy.

Wyniki eksperymentu naturalnego czechosłowackiej autorki J. Pa- 
riźkowej [22] badającej chłopców w wieku 11 — 13 lat, którzy uprawiali 
dodatkowo raz w tygodniu lekkoatletykę i koszykówkę, dały podstawę 
do wyrażenia sądu, że okres 3-letni uprawiania ćwiczeń o umiarkowa­
nej intensywności jest okresem zbyt krótkim, aby wywołać głębsze 
zmiany przystosowawcze w budowie ciała oraz sprawności i wydolności 
organizmu.

Korzystne działanie ruchu na rozwój ontogenetyczny stwierdzili mię­
dzy innymi tacy autorzy, jak: E. K. Capen, I. E. Carley, A. S. Espenscha- 
de, F. S. Sills i J. Mitchen, H. D. .Whittle (cyt. Łukowska [14]).

Z bardzo licznych eksperymentów francuskich nad nową organizacją 
zajęć w szkole, polegających na zwiększeniu ilości czasu na zajęcia ru­
chowe w rozkładzie dnia z równoczesnym obniżeniem czasu na zajęcia 
intelektualne, przeprowadzonych przed drugą wojną światową w Lyonie, 
a po wojnie w Wanwes, Tour, Tourangear i innych miastach, wynika, 
że zwiększona dawka dzienna ruchu daje pozytywne efekty nie tylko 
w odniesieniu do cech somatycznych i motorycznych, lecz również w od­
niesieniu do wyników nauczania i zachowania [2, 28],

Wielu teoretyków i praktyków wychowania fizycznego stwierdza 
korzystny wpływ ruchu na rozwój osobniczy człowieka. Wychowanie 
fizyczne, sport, turystyka i rekreacja fizyczna to dziedziny działalności 
człowieka, które winny mu towarzyszyć od najmłodszych lat do późnej 
starości.

Obserwowana bowiem obecnie w społeczeństwie cywilizacji techni­
cznej redukcja aktywności ruchowej człowieka prowadzi do obniżenia 
sprawności fizycznej, obniżenia zdolności przystosowawczych do zmień- 
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nych warunków środowiska, zmniejszenia odporności na choroby i stwa­
rza sytuacje nerwicorodne.

Negatywne skutki braku aktywności ruchowej są najgroźniejsze 
w odniesieniu do'dzieci i młodzieży. S. Kozłowski [12] pisze, że „zlekce­
ważenie biologicznych walorów wychowania fizycznego i sportu w okre­
sie młodzieńczym znajdzie reperkusje w wydolności fizycznej w wieku 
dojrzałym i starczym". Według Missiuro [19] „jednym z kardynalnych 
zadań wychowania fizycznego jest ... wczesne zapobieganie tendencji 
wynaturzenia motoryki współczesnego człowieka pod wpływem nawy­
ków ruchowych, nabywanych w ciągu jego istnienia w warunkach cywi­
lizacji technicznej i wielkomiejskiego życia". L. Denisiuk [5] uważa, że 
„poziom sprawności fizycznej społeczeństwa jest uwarunkowany przede 
wszystkim wykształceniem ruchowym nabytym w szkole". Zdaniem A. 
Klisieckiego [10], „wychowanie fizyczne jest potężnym bodźcem rozwo­
jowym, niesłychanie ważnym dla organizmów rosnących, dla młodzieży", 
S. Łukasik [13] na podstawie analizy licznych prac naukowych, będących 
światowym dorobkiem w tym zakresie, doszedł do znamiennego stwier­
dzenia: „reasumując całość należy stwierdzić, że na froncie wałki z wie­
lu chorobami, a zwłaszcza tzw. chorobami cywilizacji, wobec których 
terapeutycznie często jesteśmy bezradni, w czynniku ruchu fizycznego, 
w zajęciach wychowania fizycznego, w sporcie — mamy potężną broń 
profilaktyczną".

Naukowo uzasadnione powyższe stwierdzenie przekonuje nas, że 
szkoła, jako instytucja powołana do wychowania młodego pokolenia, 
winna zapewnić młodzieży dostateczną ilość ruchu w ramach zajęć wy­
chowania fizycznego i sportu. Napotykamy tu jednak liczne przeszkody. 
Najważniejszą z nich to bardzo niski wymiar godzin wychowania fizycz­
nego w tygodniowym rozkładzie zajęć szkolnych.

W licznych pracach badawczych stwierdzono również pozytywny 
wpływ wychowania fizycznego na wyniki w nauce. W Polsce jedną 
z pierwszych (1939) była praca L. Denisiuka [6], która dotyczyła związ­
ku sprawności fizycznej z postępami w nauce. Stwierdził on, że istnieje 
zbieżność pomiędzy stopniem usprawnienia fizycznego a wynikami w na­
uce, która wyraża się w zmniejszaniu się procentu uczniów źle uczących 
się w miarę wzrostu ich usprawnienia.

Pozytywną korelację pomiędzy poziomem sprawności fizycznej a wy­
nikami w nauce stwierdziło również wielu autorów: M. Tourestier, R. R. 
Silla, O. Fiński, D. Janowski, Wojnow i Goroszczenko, W. J. Gawryluk, 
G. K. Kaprowski, Żukowska, J. Różycka, S. Strzyżewski.

J. M. Tanner [29], po przeprowadzeniu analizy najważniejszych prac 
badawczych, które ukazały się w literaturze światowej od roku 1962, 
tak podsumowuje ten problem: „...uważa się, że różnica pomiędzy ilora­
zem inteligencji dzieci małych i dużych zmniejsza się z osiągnięciem doj­
rzałości w rozwoju".
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W pracach pedagogicznych wielu autorów podkreśla się korzystny 
wpływ wychowania fizycznego i sportu na wykształcenie cech osobo­
wości: siły, woli, odwagi, zdecydowania, systematyczności pracy, współ­
życia w kolektywie itp.

W związku z powyższym podjęto eksperyment, który dotyczył wpły­
wu zwiększonej ilości godzin wychowania fizycznego i przysposobienia 
sportowego na rozwój biologiczny, sprawność ruchową i postępy w na­
uce uczniów Technikum Samochodowego w Nowym Sączu. Według za­
łożeń eksperyment miał dać odpowiedź na następujące pytania:

1. czy zwiększenie zajęć z wychowania fizycznego i przysposobie­
nia sportowego o 6,45 godz. tygodniowo kosztem czasu wolnego i innych 
zajęć przyczyni się do podniesienia sprawności umysłowej uczniów i nie 
wpłynie ujemnie na postępy w nauce?

2. czy zwiększona ilość godzin wychowania fizycznego i przysposo­
bienia sportowego wywrze istotny wpływ na rozwój podstawowych cech 
motorycznych i somatycznych?

3. czy i w jakim stopniu odbije się brak kierowanych ćwiczeń rucho­
wych w przerwie wakacyjnej na poziomie wybranych cech motorycz­
nych i somatycznych?

4. czy dyskretnie kierowane, w miarę intensywnie prowadzone za­
jęcia wychowania fizycznego i sportu wzbudzą u chłopców w wieku 15 
—20 lat zainteresowanie tą formą wypoczynku czynnego?

I. Materiał i metoda

Celem zbadania wpływu dodatkowych ćwiczeń wychowania fizycz­
nego i przysposobienia sportowego ną rozwój biologiczny, sprawność 
fizyczną i postępy w nauce uczniów w wieku 15—20 lat, zorganizowano 
w Technikum Samochodowym w Nowym Sączu klasę o zwiększonej 
ilości zajęć z zakresu wychowania fizycznego. Eksperyment trwał 5 lat 
i obejmował czterdziestu uczniów klasy I eksperymentalnej i tyleż ucz­
niów klasy I kontrolnej, których badano co roku w kolejnych klasach 
II, III, IV i V.

Według założeń eksperymentu jedyną różnicą między klasą ekspe­
rymentalną a kontrolną była wzmożona aktywność ruchowa w postaci 
prowadzenia zajęć wychowania fizycznego 5 razy w tygodniu w jedno­
godzinnych jednostkach (45 min) oraz dwa' razy po dwie godziny (90 
min.) w ramach zajęć przysposobienia sportowego (dla słabszych) lub 
Szkolnym Kole Sportowym (dla zaawansowanych). Zajęcia w SKS-ie 
i przysposobienia sportowego były prowadzone wspólnie z pozostałymi 
uczniami szkoły.
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Uczniowe klasy eksperymentalnej w miarę podnoszenia swej spraw­
ności mieli możność awansowania z grupy przysposobienia sportowego 
do sekcji w SKS-ie. Uczniowie należący do klubu sportowego byli zwol­
nieni z zajęć w grupach przysposobienia sportowego i w SKS-ie, mu- 
sieli jednak wykazać się regularnym uczęszczaniem na zajęcia sporto­
we (dwa razy w tygodniu po 90 min.).

W klasie porównawczej (kontrolnej) zajęcia prowadzone były zgod­
nie z obowiązującym programem wychowania fizycznego, tj. dwie lek­
cje tygodniowo. W obu klasach wychowanie fizyczne jak również przy­
sposobienie sportowe i zajęcia w SKS-ie prowadził ten sam nauczyciel 
wychowania fizycznego — autor niniejszego opracowania.

Technikum Samochodowe odgrywa wiodącą rolę w sporcie wśród 
szkół miasta i powiatu. Na wyniki te składają się troska dyrekcji szko­
ły, grona nauczycielskiego oraz praca pełnokwalifikowanych nauczy­
cieli wychowania fizycznego; szkoła posiada ponadto dobre warunki do 
pracy z zakresu wychowania fizycznego (bardzo dobrze wyposażona 
sala gimnastyczna, o wymiarach 24 X 12 m, boisko do piłki ręcznej, siat­
kowej i koszykowej, bieżnia, rzutnia i skocznia oraz teren prowokujący 
do zajęć z atletyki i gier terenowych).

Eksperyment prowadził autor — mgr wychowania fizycznego, absol­
went Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Krakowie, pracujący 
16 lat w Technikum Samochodowym.

1. Organizacja i przebieg eksperymentu

Eksperyment rozpoczął się we wrześniu 1968 roku, a zakończył w ma­
ju 1973 r. W czasie trwania eksperymentu prowadzono następujące ob­
serwacje:

1. Badania lekarskie — dokładna i systematyczna kontrola stanu 
zdrowia w ramach „karty zdrowia ucznia". W razie potrzeby badani od­
syłani byli do poradni specjalistycznych. Wyniki badań lekarz szkolny 
omawiał z nauczycielem wychowania fizycznego.

2. Badania somatyczne:
a) ocena poziomu rozwoju biologicznego zgodnie z kartą badań bio­

metrycznych,
b) ocena wad postawy ciała metodą punktowania.
3. Pomiary biomechaniczne: ocena czucia mięśniowego, czucia poło­

żenia kończyn, ustawienia miednicy.
4. Pomiary fizjologiczne wydolności układu sercowo-naczyniowego 

(step, test).
5. Badania środowiskowe i psychologiczne (na początek i zakończe­

nie eksperymentu).
6. Badania sprawności fizycznej:
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a) sprawność ogólna — test L. Denisiuka,
b) sprawność lekkoatletyczna na podstawie czwórboju (100 m, skok 

w dal, skok wzwyż, pchnięcie kulą).
7. Obserwacje pedagogiczne:
a) postępy w nauce,
b) przygotowanie do zawodu.
8. Obserwacje aktywności społecznej:
a) zaangażowanie w organizacjach szkolnych i pozaszkolnych,
b) prace społeczne.

Badania antropometryczne i fizjologiczne były przeprowadzane co rok 
w październiku. Przeprowadzano je przy współpracy i pod patronatem 
naukowym pracowników Akademii Wychowania Fizycznego w Krako­
wie. Badania sprawności ruchowej były przeprowadzane we wrześniu 
i czerwcu w klasach I—IV, a w kl. V — we wrześniu i kwietniu. Wa­
runki środowiskowo-bytowe, związane z pochodzeniem uczniów, okre­
ślono na podstawie ankiety — wywiadu środowiskowego.

Uczniowie klasy eksperymentalnej i kontrolnej w czasie trwania 
eksperymentu mieli podobne warunki bytowe (wyżywienie, higiena pra-

Tabela I — Table I
Średnie wielkości wybranych cech morfologicznych u chłopców klasy eksperymentalnej 

i kontrolnej w pierwszym badaniu

Mean ratę of chosen morphological features of boys from experimental class and 
control class in the first examination

Cecha Klasa N X Różnice średnich 
arytmetycznych

1 2 3 4 5

Wysokość E 33 165,48 -0,97
ciała w cm K 33 166,45

Ciężar E 33 54,58
ciała w kg K 33 55,96 -1,38

Wysokość E 33 85,88
siedząc w cm K 33 86,50 -0,62

Obwód klatki piersiowej E 33 82,03
w cm K 33 83,03 -1,00

Obwód największy E 33 23,53
przedram. w cm K 33 23,92 -0,39

Obwód podudzia E 33 33,37
w cm K 33 33,89 -0,52

Grubość fałdu E 33 7,71
skór.-tłuszcz, w mm K 33 7,95 -0,24

L / Wys. ciała E 33 43,82
1/ ciężar ciała K 33 43,43 0,39
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Tabela II — Table II
Średnie wyniki uzyskane przez chłopców klasy eksperymentalnej i kontrolnej ze 

sprawności ogólnej i w czwórboju lekkoatletycznym w pierwszym sprawdzianie ł
Average results gained by boys from the experimental and control classes in generał 

dexterity and tetrathlon in the first test

Konkurencja Klasa N X ±SX Różnice średnich 
arytmetycznych

1 2 3 4 5 6

100 m w sek. E 33 14,97 0,14
K 33 15,02 0,20 0,05

Skok w dal E 33 3,78 0,59
w m K 33 3,59 0,82 0,19

Skok wzwyż E 33 112,95 1,51
w cm K 33 113,56 1,33 -0,61

Pchnięcie kulą 6 kg E 33 7,16 2,19
w m K 33 7,10 1,96 0,7

Zwinność (bieg z prze- E 33 15,13 0,17
wrotem w sek.) K 33 15,23 0,21 0,10

Szybkość (bieg 60 m E 33 9,33 0,07
w sek.) K 33 8,74 0,09 -0,59

Wytrzymałość (przy-
siady z wyrzutem nóg
do tyłu — ilość razy E 33 23,36 0,64
na min.) K 33 24,39 0,56 -1,03

Siła (rzut piłką 3 kg E 33 8,19 2,17 -0,53
w m) K 33 8,72 1,59

Moc (skok dosiężny E 33 42.24 0,83
w cm) K 33 40,57 0,83 1,67

cy i wypoczynku), te same warunki nauki, oddziaływali na nich ci sami 
nauczyciele, przebywali w podobnym środowisku z jego oddziaływa­
niem biologiczno-klimatycznym, społeczno-wychowawczym i kultural­
nym. Nie różnili się oni pod względem wieku, pochodzenia i miejsca 
zamieszkania.

Porównanie poziomu wybranych cech morfologicznych i sprawności 
fizycznej u chłopców klasy eksperymentalnej i kontrolnej przedstawia­
ją tabele I i II. Różnice istotne między porównywanymi klasami stwier­
dzono tylko w niektórych elementach sprawności fizycznej.
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[I. Wpływ dodatkowych ćwiczeń ruchowych na wybrane cechy 
somatyczne i sprawność ruchową

Celem prześledzenia efektu oddziaływania dodatkowych ćwiczeń ru­
chowych na wybrane cechy somatyczne i motoryczne przeprowadzono 
w okresie pięciu lat pięciokrotnie badania w zakresię cech morfologicz­
nych (jesienią) oraz dziesięć sprawdzianów sprawnościowych (wrzesień 
—czerwiec w klasach I—IV, a w klasie V wrzesień—kwiecień).

Analiza uzyskanych wyników w pierwszej serii badań wykazała, że 
młodzież klasy eksperymentalnej w zasadzie nie różniła się znacząco 
od młodzieży klasy kontrolnej pod względem poziomu interesujących 
nas cech.

Wyniki zaobserwowane w następnych badaniach wykazały już pew­
ne zróżnicowanie na skutek nakładania się dodatkowego bodźca ru­
chowego na naturalny proces rozwojowy u chłopców w klasie ekspery­
mentalnej, przy równoczesnym ujawnianiu się głównie zmian wynika­
jących z prawidłowości rozwoju ontogenetycznego u chłopców w kla­
sie kontrolnej.

1. Wpływ dodatkowych ćwiczeń fizycznych na wybrane cechy somatyczne

Na początku eksperymentu różnice w poziomie rozwoju cech morfo­
logicznych u chłopców w klasie eksperymentalnej i kontrolnej są nie­
wielkie. Wprawdzie chłopcy w klasie kontrolnej są nieznacznie wyżsi 
i ciężsi, o nieco większym obwodzie klatki piersiowej i większej ilości 
tkanki tłuszczowej oraz charakteryzują się nieco większymi obwodami 
przedramienia i podudzia, jednakże zaobserwowane różnice z punktu 
widzenia statystycznego są nieistotne.

W dalszych badaniach (ryc. 1—8) nadal obserwujemy brak istotnych 
różnic w poziomie wykształcenia cech długościowych ciała u chłopców 
porównywanych klas.

Chłopcy klasy kontrolnej są na ogół nieco wyżsi. W zakresie cię­
żaru ciała występuje wyraźna tendencja do uzyskiwania średnio więk­
szego ciężaru ciała u chłopców klasy eksperymentalnej, począwszy od 
trzeciego badania. W zakresie obwodu klatki piersiowej początkowo 
niewielkie różnice na korzyść chłopców klasy kontrolnej, po trzech 
latach trwania eksperymentu zmieniają się na korzyść chłopców klasy 
eksperymentalnej. Wielkość umięśnienia oceniana za pomocą najwięk­
szego obwodu przedramienia i podudzia wykazuje wyraźniejszy wzrost 
u chłopców klasy eksperymentalnej. Początkowo większe wymiary 
obwodów obserwujemy u chłopców klasy kontrolnej, natomiast już od 
trzeciego badania średnio większe obwody występują u chłopców kia-
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Ryc- 1 Ryc. 2
Ryc. 1. Wysokość ciała chłopców kl. E i K

Fig. 1. Height of boys, classes E and K

Ryc.' 2. Ciężar ciała chłopców kl. E i K
Fig. 2. Weight of boys, classes E and K

Ryc. 3 Ryc. 4

Ryc. 3. Wysokość siedząc chłopców kl. E i K 
Fig. 3. Height of sitting boys, classes E and K

Ryc. 4. Obwód klatki piersiowej chłopców kl. E i K 
Fig. 4. Chest measurement of boys, classes E and K

sy eksperymentalnej. Grubość fałdu skórno-tłuszczowego po roku trwa­
nia eksperymentu u chłopców klasy eksperymentalnej wzrasta dość 
gwałtownie, ale już w następnym roku zdecydowanie maleje i nie wy­
kazuje różnic w stosunku do klasy kontrolnej. W latach dalszych (17__
19) wyraźnie wzrasta, jednakowo w obu porównywalnych grupach.
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Ryc. 5 Ryc. 6

Ryc. 5. Obwód podudzia chłopców kl. E i K
Fig. 5. Shank measurement of boys, classes E and K

Ryc. 6. Obwód największy przedramienia chłopców kl. E i K
Fig. 6. The largest forearm measurement of boys, classes E and K

Ryc. 7 Ryc. 8

Ryc. 7. Grubość fałdu skórno-tłuszcz. chłopców kl. E i K
Fig. 7. Thickness of fatty fold, boys from classes E and K

Ryc. 8. Wskaźnik smukłości chłopców kl. E i K
Fig. 8. Ratę of slenderness, boys from classes E and K

Zmienność międzyosobnicza cech morfologicznych jest na ogół więk­
sza we wszystkich klasach wieku 15—18 lat w grupie eksperymentalnej 
w porównaniu do kontrolnej, z wyjątkiem ostatniego roku (19 lat). 
W obu grupach zachowuje się ona podobnie, wykazując znaczne ten­
dencje spadkowe w okresie 15—18 lat. Zjawisko to świadczy o zacho­
dzeniu wyrównawczych procesów, które są najprawdopodobniej funk­
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cją oddziaływania tych samych warunków społeczno-bytowych na roz­
wój badanych chłopców serii eksperymentalnej i kontrolnej.

Tempo rozwoju poszczególnych cech morfologicznych przedstawio­
no w ujęciu przyrostów procentowych między kolejnymi badaniami (ryc. 
9—16). Tempo przyrostu wysokości ciała, wysokości siedząc i obwodu

Ryc. 9 Ryc. 10

Ryc. 9. Procentowy przyrost wysokości ciała chłopców kl. E i K między kolejnymi 
badaniami

Fig. 9. Proportional increase of height, boys from classes E and K between the following 
examinations

Ryc. 10. Procentowy przyrost wysokości siedząc chłopców kl. E i K między kolejnymi 
badaniami

Fig. 10. Proportional sitting height increase of boys from classes E and K between the 
following examinations

Ryc. 11 Ryc. 12

Ryc. 11. Procentowy przyrost ciężaru ciała chłopców kl. E i K między kolejnymi 
badaniami

Fig. 11. Proportional weight increase of boys from classes E and K between the 
following examinations

Ryc. 12. Procentowy przyrost obwodu klatki piersiowej chłopców kl. E i K między 
kolejnymi badaniami ,

Fig. 12. Proportional chest measurement increase of boys from classes E and K between 
the following examinations
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Ryc. 13 Ryc. 1'4

Ryc. 13. Procentowy przyrost obwodu przedramienia chłopców kl. E i K między ko­
lejnymi badaniami

Fig. 13. Proportional forearm measurement increase of boys from classes E and K 
between the following examinations

Ryc. 14. Procentowy przyrost obwodu podudzia chłopców kl. E i K między kolejnymi 
badaniami

Fig. 14. Proportional shank measurement increase of boys from classes E and K 
between the following examinations

Ryc. 15 Ryc. 16

Ryc. 15. Procentowy

Fig. 15. Proportional

przyrost fałdu skórno-tłuszczowego chłopców kl. E i K między 
kolejnymi badaniami

fatty fold measurement increase of boys from classes E and K 
between the following examinations

Ryc. 16. Wskaźnik smukłości chłopców kl. E i K w kolejnych badaniach
Fig. 16. Ratę of slenderness of boys from classes E and K in the following examinations

21 Rocznik Naukowy AWF t. XVII 
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klatki piersiowej wykazują wyraźny kierunek spadkowy w ciągu kolej­
nych badań oraz nie wykazują większych różnic między klasą ekspe­
rymentalną a kontrolną.

Również w ciężarze ciała obserwujemy tendencje spadkowe przy­
rostu, są one jednak na ogół wyższe u chłopców w klasie eksperymen­
talnej. Podczas gdy tempo przyrostu obwodu podudzia i przedramienia 
u chłopców klasy kontrolnej zdecydowanie maleje, to u chłopców kla­
sy eksperymentalnej obserwujemy ich zwiększenie, szczególnie pod ko­
niec trwania eksperymentu.

Znaczące różnice w wielkości przyrostu tkanki tłuszczowej między 
chłopcami klasy eksperymentalnej i kontrolnej występują po roku trwa­
nia eksperymentu, gdzie obserwujemy zdecydowane powiększenie się 
tkanki tłuszczowej przedramienia u chłopców klasy eksperymentalnej, 
natomiast zmniejszenie się u chłopców klasy kontrolnej. W drugim roku 
oddziaływania eksperymentu tempo przyrostu tkanki tłuszczowej male­
je, a w dalszych latach przejawia podobną tendencję wzrostową w obu 
badanych klasach. Celem scharakteryzowania ogólnej budowy ciała ba­
danych obliczono wskaźnik smukłości (ryc. 8). W miarę kolejnych badań 
zmńiejsza się smukłość budowy ciała u chłopców w obu klasach, z wy­
jątkiem zwiększenia się smukłości w klasie kontrolnej, stwierdzonej 
w czasie drugiego badania. Różnica w wielkościach średnich między 
chłopcami klasy eksperymentalnej i kontrolnej są statystycznie nieistot­
ne. Jednakże u chłopców klasy eksperymentalnej wskaźnik ten jest 
przeważnie niższy (z wyjątkiem pierwszego i drugiego badania). Znacz-

Ryc. 17. Przyrosty procentowe cech morfologicznych między I a V badaniem u chłop­
ców kl. E i K

Fig. 17. Proportional increase of morphological features between the first and the 
fifth examination of boys from classes E and K
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ne zmniejszenie się wskaźnika smukłości u chłopców klasy ekspery­
mentalnej między drugim i czwartym badaniem u chłopców klasy kon­
trolnej trwa o rok dłużej.

Przyrosty cech morfologicznych za cały okres pięciu lat trwania 
eksperymentu przedstawiono w procentach wielkości cech w stosunku 
do badania pierwszego (ryc. 17).

W większości cech konsekwentnie większe przyrosty występują 
u chłopców klasy eksperymentalnej. Szczególnie duże różnice zaznacza­
ją się w tempie przyrostu tkanki tłuszczowej ramienia, ciężaru ciała 
i obwodu przedramienia. W zakresie tempa rozwoju wysokości ciała 
właściwie brak wyraźnych różnic między obu klasami. Wskaźnik smu­
kłości wykazuje natomiast większe tempo zmniejszenia się u chłopców 
klasy eksperymentalnej.

Ponieważ na początku eksperymentu nie obserwujemy istotnych róż­
nic w poziomie większości cech morfologicznych między chłopcami obu 
klas jak również brak jest większych różnic odnośnie do określonych 
czynników środowiskowych — zgodnie z założeniami eksperymentu na­
leży przyjąć, iż pojawiające się różnice w ciągu następnych lat trwania 
eksperymentu są w głównej mierze wynikiem oddziaływania zwiększo­
nej ilości ćwiczeń fizycznych. Dotyczy to zarówno średniego rozwoju 
cech budowy ciała, jak i kierunku tempa zmian rozwojowych. Ilustra­
cją graficzną tych zmian jest wskaźnik unormowany na 01 cech morfo­
logicznych chłopców klasy eksperymentalnej na średnią i odchylenie 
standardowe cech chłopców klasy kontrolnej w kolejnych badaniach 
(ryc. 18 i 19).

Najbardziej znaczące różnice w rozwoju cech w ciągu trwania

Ryc. 18. Wskaźnik unormowania wybranych cech morfologicznych uczniów kl. E na 
średnią i odchylenie standardowe kl. K

1 — wysokość ciała, 2 — ciężar ciała, 3 — wysokość siedząc, 4 — obwód największy 
przedramienia

Fig. 18. Ratę of chosen morphological features normalization of pupils from class E 
on the average and standard deyiation of class K

21*
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Ryc. 19. Wskaźnik unormowania wybranych cech morfologicznych kl. E na średnią 
i odchylenie standardowe kl. K

1 — obwód podudzia, 2 — obwód klatki piersiowej, 3 — grubość fałdu skórn-tłuszcz., 
4 — wskaźnik smukłości

Fig. 19. Ratę of chosen morphological features normalization of class E on the average 
and standard deviation of class K

eksperymentu następują w obrębie cech określających wielkości umięś­
nienia, jak: obwód przedramienia, obwód klatki piersiowej, a dalej cię­
żar ciała. Szczególne położenie zajmuje wielkość otłuszczenia, określona 
grubością tkanki tłuszczowej ramienia.

Już po roku trwania tkanki tłuszczowej zdecydowanie wzrasta 
u chłopców klasy eksperymentalnej, utrzymując się na wyższym po­
ziomie niż u chłopców klasy kontrolnej, ale w końcowym badaniu 
właściwie brak różnic w wielkości otłuszczenia między uczniami obu 
klas. Zmiany wielkości umięśnienia na korzyść chłopców klasy ekspe­
rymentalnej obserwujemy już od badania drugiego. Natomiast odnośnie 
do cech długościowych jak wysokość ciała oraz wysokość siedząc ' 
obserwujemy zazwyczaj utrzymywanie się na tym samym poziomie roz­
woju co u chłopców klasy kontrolnej.

2. Wpływ eksperymentu na sprawność ruchową

W ocenie sprawności fizycznej posłużono się testem motoryczności 
L. Denisiuka i obserwacją wyników czwórboju lekkoatletycznego. Na 
podstawie wyników sprawdzianu pierwszego ustalono w obu klasach 
(eksperymentalnej i kontrolnej) po trzy grupy wg zaawansowania 
sprawnościowego i śledzono ich postępy w ciągu kolejnych badań. Tak 
w sprawności ogólnej, jak i w czwórboju lekkoatletycznym u chłopców 
klasy eksperymentalnej obserwujemy najwyższe przyrosty sprawności 
w grupie najsłabszej (ich wyniki zbliżyły się do wyników grupy śred­
niej). Grupa o najlepszych wynikach uzyskanych podczas sprawdzianu 
pierwszego przez cały okres trwania eksperymentu pozostaje na tym 
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samym (najwyższym) poziomie. U chłopców klasy kontrolnej obserwu­
jemy relatywnie podobny poziom pod koniec trwania eksperymentu 
jaki reprezentowali na sprawdzianie pierwszym, a w czwórboju lekko­
atletycznym grupa najszybszych ma tendencje do uzyskiwania gorszych 
wyników.

Ryciny 20—24 obrazują ogólną charakterystykę liczbową wyników 
sprawności ogólnej uzyskanych przez chłopców klas eksperymentalnej 
i kontrolnej w kolejnych sprawdzianach. Stwierdzamy, że na pierwszym 
sprawdzianie uczniowie obu klas — z wyjątkiem siły i szybkości — re­
prezentują wyrównany poziom. W sile i szybkości znacząco lepsze re-

Ryc. 20. Szybkość chłopców kl. E i K (bieg 60 m/sek.)

Fig. 20. Quickness of boys from classes E and K (60 metres race in seconds)

Ryc. 21. Zwinność chłopców kl. E i K (bieg z przewrotem w sek.)

Fig. 21. Dexterity of boys from classes E and K (race with turnover in seconds)
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Ryc. 22. Wytrzymałość chłopców kl. E i K (podpory z wyrzutem nóg do tyłu __ ilość”
powtórzeń na 1 min.)

Fig. 22. Resistance of boys from classes E and K (the freąuency of certain exercises 
in one second)

15 16 17 18 19 wiek w lalach

Ryc. 23. Siła chłopców kl. E i K (rzut piłką 3 kg w 1 min.)

Fig. 23. Strength of the boys from classes E and K (throw with a 3 kg bali in metres)

zultaty na sprawdzianie pierwszym uzyskali chłopcy klasy kontrolnej. 
Przeliczone na punkty wyniki uzyskane przez chłopców obu klas wy­
noszą: w klasie eksperymentalnej 54 pkt., w klasie kontrolnej 58 pkt., 
co oznacza, że średnia sprawność badanych chłopców przed rozpoczę­
ciem eksperymentu była wyższa od średniej sprawności młodzieży war­
szawskich szkół zawodowych. Najsłabsze rezultaty badani uzyskali 
w wytrzymałości (klasa eksperymentalna 45 pkt., klasa kontrolna 52 
pkt.). Chłopcy klasy eksperymentalnej silnie zareagowali na dodatkowy
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Ryc. 24. Moc chłopców kl. E i K (wyskok dosiężny w m)

Fig. 24. Power of the boys from classes E and K (accessible jump in metres)

bodziec ruchowy w ppstaci prowadzonych dodatkowo lekcji wychowa­
nia fizycznego i ćwiczeń rekreacyjno-sportowych. Ogólna sprawność 
fizy czna w ciągu pięciu lat oceniana w skali „T" wzrosła w klasie ekspe­
rymentalnej z 54 do 76 pkt., natomiast w klasie kontrolnej z 52 do 59 
pkt.

Wpływ dodatkowego bodźca ruchowego okazał się jednakowy na 
badane cechy motoryczne. Najwyższe przyrosty procentowe (ryc. 25— 
29) uzyskali chłopcy klasy eksperymentalnej w wytrzymałości 62%, 
w sile 52°/o oraz w mocy 41%, natomiast w zwinności uzyskano lepsze 
rezultaty tylko o 17%, a w szybkości o 11% na sprawdzianie dziesięt­
nym — w stosunku do sprawdzianu pierwszego.

Porównując wyniki punktowe poszczególnych konkurencji spraw­
ności ogólnej chłopców klasy eksperymentalnej i kontrolnej z wynika-

Ryc. 25. Procentowy przyrost szybkości chłopców kl. E i K między pierwszym a ko­
lejnymi badaniami

Fig. 25. Proportional speed increase of the boys from classes E and K between the 
first and the following examinations
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Ryc. 26. Procentowy przyrost zwinności chłopców kl. E i K między pierwszym a ko­
lejnymi badaniami

Fig. 26. Proportional efficiency increase of the boys from classes E and K between the 
first and the following examinations

Ryc. 27. Procentowy przyrost wytrzymałości chłopców kl. E i K między pierwszym 
a kolejnymi badaniami

Fig. 27. Proportional endurance increase of the boys from classes E and K between the 
first and the following examinations

mi młodzieży warszawskich szkół zawodowych stwierdzamy zdecydo­
wanie lepsze rezultaty we wszystkich cechach na korzyść badanych 
chłopców zarówno klasy eksperymentalnej, jak i kontrolnej.

W większości rozważanych cech motorycznych obserwujemy na 
ogół znacznie mniejszą zmienność międzyosobniczą w obrębie kolej­
nych sprawdzianów u chłopców klasy eksperymentalnej.

Przy ocenie tempa rozwoju cech sprawności ogólnej oparto się na 
przyrostach procentowych między średnimi arytmetycznymi dla kolej­
nych badań w odniesieniu do wyników sprawdzianu pierwszego przy­
jętych za sto (ryc. 25—29). Na osi odciętych podano w kolejności wy­
niki uzyskane jesień—wiosna, wiosna—jesień. Wyniki wiosna—jesień 
zawierają więc głównie tzw. zmiany powakacyjne, gdzie zazwyczaj wy-
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Ryc. 28. Procentowy przyrost mocy chłopców kl. E i K między pierwszym a kolejnymi 
badaniami

Fig. 28. Proportional power increase of the boys form classes E and K between the 
first and the following examinations

Ryc. 29. Procentowy przyrost siły chłopców kl. E i K między pierwszym a kolejnymi 
badaniami

Fig. 29. Proportional strength increase of the boys from classes E and K between the 
first and the following examinations

stępuje obniżenie sprawności ruchowej. Krzywe charakteryzujące śred­
nie przyrosty procentowe poszczególnych cech ogólnej sprawności fi­
zycznej w kolejnych badaniach wykazują wyraźną sezonowość. Prze­
jawem tej sezonowości jest mniejsza sprawność chłopców w sprawdzia­
nach jesiennych niż w wiosennych. Przebieg krzywych rozwoju spraw­
ności ogólnej u chłopców klasy kontrolnej jest podobny do przebiegu 
krzywych w klasie eksperymentalnej. Różnica polega na wyższym po­
ziomie ich przebiegu i większych wahaniach przyrostów sezorfowych 
u chłopców klasy eksperymentalnej. Ten charakterystyczny przebieg 
krzywych rozwoju motorycznego chłopców poddanych eksperymento­
wi jest ściśle związany z natężeniem kierowanej aktywności ruchowej
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15 16 17 18 19 wiek w latach

Ryc. 30 Ryc. 31
Ryc. 30. Bieg na 100 m chłopców kl. E i K w sek.

Fig. 30. One hundred metres sprint of the boys from classes E and K in seępnds

Ryc. 31. Skok w dal chłopców kl. E i K w cm
Fig. 31. Broad jump of the boys from classes E and K in cm

Ryc- 32 Ryc. 33

Ryc. 32. Skok wzwyż chłopców kl. E i K w cm
Fig. 32. High jump of the boys from classes E and K in cm

Ryc. 33. Pchnięcie kulą 6 kg chłopców kL E i K w m
Fig. 33. Shot put of the boys from classes E and K (6 kg, in centimetres)
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Ryc. 34

Ryc. 34. Procentowy przyrost w biegu na 100 m chłopców klasy E i K między pierw­
szym a kolejnymi badaniami

Fig. 34. Proportional increase in 100 metres sprint of the boys from classes E and K 
between the first and the following examinations

Ryc. 35. Procentowy przyrost w skoku w dal chłopców kl. E i K między pierwszym 
a kolejnymi badaniami

Fig. 35. Proportional increase in broad jump of the boys from classes E and K between 
the first and the following examinations

/



331

Ryc. 36. Procentowy przyrost w skoku wzwyż chłopców kl. E i K między pierwszym 
a kolejnymi badaniami

Fig. 36, Proportional increase in high jump of the boys from classes E and K between
the first and the following examinations

Ryc. 37. Procentowy przyrost w pchnięciu kulą 6 kg chłopców kl. E i K między pierw­
szym a kolejnymi badaniami

Fig. 37. Proportional increase in shot-put (6 kg) of the boys from classes E and K 
between the first and the following examinations

w czasie roku szkolnego i brak tej aktywności podczas wakacji letnich,
b) Wpływ eksperymentu na sprawność ruchową na podstawie czwór­
boju lekkoatletycznego.

Wyniki uzyskane przez chłopców klasy eksperymentalnej i kontrol­
nej podczas kolejnych badań przedstawiono na rycinach 30—33.

Chłopcy klasy eksperymentalnej uzyskali lepsze rezultaty w biegu 
na 100 m, w skoku w dal, w kuli, natomiast w skoku wzwyż lepszy 
rezultat uzyskali chłopcy z klasy porównawczej podczas sprawdzianu 
pierwszego. Różnice statystycznie znaczące na korzyść klasy ekspery­
mentalnej obserwujemy tylko w skoku w dal i pchnięciu kulą. Wyniki 
uzyskąne przez chłopców obu klas na pierwszym sprawdzianie w po­
równaniu z miernikiem R. Trześniowskiego są gorsze (skok wzwyż 
w klasie eksperymentalnej 2,5 cm, w klasie kontrolnej o 3 cm, w skoku 
wdał analogicznie o 18 cm, i 37 cm).

Po pięciu latach trwania eksperymentu uczestniczący w nim chłopcy 
uzyskali zdecydowanie lepsze rezultaty od wyskalowanych wyników 
miernika R. Trześniowskiego: w skoku w dal o 85 cm, w skoku wzwyż 
o 24,6 cm, a chłopcy klasy porównawczej w skoku w dal o 17,9 cm, 
w skoku wzwyż o 10,7 cm. Wyniki uzyskane przez chłopców klasy 
eksperymentalnej w poszczególnych konkurencjach są wyższe. Przyro­
sty procentowe w poszczególnych konkurencjach lekkoatletycznych 
(ryc. 34—37) są zdecydowanie wyższe u badanych w klasie ekspery­
mentalnej w porównaniu z wynikami klasy kontrolnej. Znaczny przy­
rost sprawności w klasie eksperymentalnej i kontrolnej obserwujemy 
w biegu na 100 m, w skoku w dal i w skoku wzwyż już od sprawdzianu 
drugiego, natomiast w pchnięciu kulą dopiero Od sprawdzianu czwar­
tego.
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Największe przyrosty na zakończenie eksperymentu uzyskali chłop­
cy z klasy eksperymentalnej w pchnięciu kulą (49%), w skoku w dal 
(39%), w skoku wzwyż (32%), a najmniejsze iw biegu na 100 m (12%). 
Podobne przyrosty obserwujemy u chłopców klasy kontrolnej, lecz są 
one zdecydowanie niższe: w pchnięciu kulą 37%, w skoku w dal 28%, 
w skoku wzwyż 19%, a w biegu na 100 m 7%.

3. Wpływ eksperymentu na zdrowie chłopców

Oprócz przeprowadzonych badań morfologicznych i sprawnościo­
wych, dokonano również oceny stanu zdrowia zgodnie z obowiązują­
cą w szkolnictwie „Kartą zdrowia ucznia”. Na podstawie analizy kart 
zdrowia uczniów stwierdzono wyraźnie większą ilość zmian dotyczą­
cych powiększenia migdałków u uczniów klasy eksperymentalnej w po­
równaniu z klasą kontrolną, natomiast lepszy stan uzębienia oraz zna­
miennie mniejszą ilość zwolnień z zajęć szkolnych z powodu choroby 
stwierdzono u uczniów klasy eksperymentalnej w porównaniu do klasy 
kontrolnej. Również na podstawie analizy absencji z powodu choroby 
możemy sądzić o zdecydowanie wyższej odporności zdrowotnej osob­
ników klasy eksperymentalnej w porównaniu z uczniami klasy kontrol­
nej.

III. Wyniki obserwacji pedagogicznych

W rozdziale tym omówimy postępy w nauce, przygotowanie do za­
wodu, zaangażowanie w pracy społecznej oraz zainteresowanie rekrea­
cją chłopców klasy eksperymentalnej i kontrolnej.

•

1. Postępy w nauce

Za podstawę analizy wyników w nauce i porównaniu ich poziomu 
w klasie eksperymentalnej i kontrolnej przyjęto oceny szkolne (bardzo 
dobry, dobry, dostateczny, niedostateczny), wystawiane przez nauczy- 
cieli-specjalistów w poszczególnych przedmiotach nauczania.

Wyniki nauczania w naszych rozważaniach przedstawiamy w dwóch 
wariantach:

1) przedmioty wszystkie (bez wychowania fizycznego, zachowania 
i przedmiotów nadobowiązkowych),

2) przedmioty zawodowe.
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Tabela III — Table III 
Średnie wyniki „Testu Rawena" uzyskane przez chłopców klasy eksperymentalnej 

i klasy kontrolnej na początku (1968) i na końcu badań (1972)

Average results of "Raven's Test" gained by boys from the experimental and control 
classes at the beginning (1968) and at the end of the examinations (1972)

Klasa
bdb. db. przeć. słaby nd. Średnia 

artytmetyczna

1968 72 1968 72 1968 72 1968 2 1968 | 72 1968—1972

E 5 __ 4 9 . 18 • 16 5 8 1 __ 43,40 48,40
K 4 1 7 4 1<3 16 4 13 5 4 37,50 42,00

Wychowania fizycznego nie brano pod uwagę, gdyż było ono sto­
sowane w większym wymiarze i miało stanowić bodziec wywołujący 
zmiany w klasie eksperymentalnej przy zachowaniu normalnego trendu 
rozwojowego w klasie kontrolnej.

Badano również poziom inteligencji na początku i na koniec ekspe­
rymentu testem Rewena (tab. III).

Na podstawie analizy wyników uzyskanych w badaniu „Testem Ra­
wena" na początku eksperymentu widzimy, że chłopcy klasy ekspery­
mentalnej uzyskali średnio lepsze wyniki o 5,8 pkt. od chłopców klasy 
kontrolnej. Klasa kontrolna uzyskała aż pięć niedostatecznych przy jed­
nej ocenie niedostatecznej w klasie eksperymentalnej. W pozostałych 
ocenach uczniowie uzyskali zbliżone rezultaty. Na zakończenie ekspe­
rymentu wyniki uzyskane przez chłopców obu klas podnoszą się, ale 
różnica między chłopcami klasy eksperymentalnej a kontrolnej, za­
obserwowana podczas badania pierwszego, jest podobna.

Siedząc wyniki nauczania w poszczególnych latach nauki stwierdza­
my na ogół nieco lepsze wyniki w nauce tak w zakresie przedmiotów 
ogólnych, jak i zawodowych u uczniów klasy eksperymentalnej.

Na 36 średnich porównań okresowych ocen w klasie eksperymen­
talnej i kontrolnej w czasie trwania eksperymentu w 30 przypadkach 
chłopcy klasy eksperymentalnej osiągnęli wyższe oceny, a tylko w 6 
przypadkach chłopcy z klasy kontrolnej. W świetle tzw. testu znaku 
(x2 = 16,0>x2 0,001) stwierdzono istotnie wyższe oceny w grupie 
eksperymentalnej. Charakterystyczną cechą zaobserwowaną w wyni­
kach nauczania jest to, że uczniowie klasy eksperymentalnej najlepsze 
wyniki uzyskali w końcowych okresach nauki.

2. Przygotowanie do zawodu

Program szkolenia zawodowego w ciągu 5-letniego okresu pobytu 
w technikum przewidywał:
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a) w klasie od I—IV, po jednym -dniu zajęć warsztatowych w ty­
godniu,

b) w klasie III i IV odbycie dwóch praktyk produkcyjnych w za­
kładach produkcyjnych woj. krakowskiego,

c) w klasie IV kurs prawa jazdy na samochód osobowy, ciężarowy, 
ciągnik i motocykl,

d) w klasie V praca dyplomowa (praktyczna).
Dodatkowym kryterium, na podstawie którego oceniono przygoto­

wanie do zawodu uczniów klasy eksperymentalnej i kontrolnej, były 
prowadzone specjalnie dla potrzeb eksperymęntu sprawdziany praktycz­
ne. Program tych sprawdzianów oraz ich ocenę prowadziła komisja po­
wołana przez dyrekcję szkoły i kierownictwo warsztatów.

Na podstawie analizy wyników średnich arytmetycznych ocen uzy­
skanych przez uczniów obu klas stwierdzamy, że klasa eksperymental­
na uzyskała lepsze wyniki z zakresu przedmiotów zawodowych, prawa 
jazdy, praktyk produkcyjnych, pracy dyplomowej oraz w klasie IV 
w zajęciach warsztatowych.

Tak więc można wysnuć wniosek, że ćwiczenia fizyczne, prowadzo­
ne w większym zakresie, wpływają korzystnie na przygotowanie do 
pracy zawodowej. Dotyczy to szczególnie siły, precyzji wykonania, 
lepszej koordynacji (wyniki prawa jazdy) oraz łatwiejszego przyswajania 
sobie wiadomości w zakresie przedmiotów zawodowych; ogólnie chłop­
cy klasy eksperymentalnej osiągnęli lepsze przygotowanie do zawodu 
(x2 = p 9 > x2 0,001).

3. Zaangażowanie w pracach społecznie użytecznych

W treści nauczania, jaką przekazuje nam szkoła, tkwi poważny za­
sób naukowo ugruntowanej wiedzy społeczno-moralnej, pozwalającej 
orientować się w złożonym świecie zjawisk społecznych.

Prowadzony eksperyment wychowania fizycznego miał między inny­
mi wyzwolić u młodzieży aktywność społeczną, polegającą na jej uczest­
nictwie w różnych formach życia wewnątrzszkolnego i pozaszkolnego, 
wyzwoleniu inicjatywy i przyjmowaniu dodatkowej odpowiedzialności 
mającej na celu dobro kolegów, klasy, szkoły i instytucji pozaszkol­
nych. Uczestnictwo młodzieży w tych społecznych poczynaniach miało 
charakter dobrowolny, tzn. wiązało się z wewnętrzną intelektualną 
i emocjonalną akceptacją społecznej wagi różnych poczynań.

W ciągu pobytu w szkole uczniowie klasy eksperymentalnej inicjo­
wali wiele akcji mających na celu polepszenie bazy do wychowania 
fizycznego i sportu, angażując się w budowie urządzeń sportowych, 
konserwacji sprzętu, organizując imprezy sportowe, naukę przepisów 
ruchu drogowego na terenie powiatu nowosądeckiego i woj. krakow­
skiego itp.
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4. Zainteresowanie chłopców wychowaniem fizycznym, sportem i rekreacją ruchową

Wpływ istnienia na terenie szkoły klasy o poszerzonym programie 
wychowania fizycznego na życie sportowe ogółu młodzieży był duży, 
w rezultacie czego nie tylko u chłopców klasy porównawczej, ale u ca­
łej młodzieży szkolnej obserwujemy dużą aktywizację pod względem 
sportowym. Uczniowie klasy eksperymentalnej nie tylko brali czynny 
udział w dodatkowych ćwiczeniach fizycznych, ale również organizo­
wali życie sportowe na terenie szkoły opiekując się reprezentacjami 
poszczególnych klas i w ten sposób przygotowując je do mistrzostw 
szkoły w poszczególnych dyscyplinach sportowych. Rozesłana pół roku 
po zakończeniu eksperymentu ankieta „Moje zdanie o zajęciach wycho­
wania fizycznego i przysposobienia sportowego na podstawie udziału 
w pięcioletnim eksperymencie pedagogicznym" (15X1 1973) dała odpo­
wiedź, w jaki sposób udział poszczególnych absolwentów w zakończo­
nym eksperymencie wychowania fizycznego wpłynął na ich zaintere­
sowanie życiem sportowym, turystycznym i rekreacją ruchową.

W świetle wypowiedzi absolwentów klasy eksperymentalnej oraz 
na podstawie obserwacji ich działalności w czasie pobytu w szkole 
można wysnuć wniosek, że zainteresowania życiem sportowym, tury­
stycznym i rekreacją ruchową nabyli oni przede wszystkim dzięki 
zwiększonej ilości godzin z zakresu wychowania fizycznego i sportu.

IV. Zebranie wyników

W świetle uzyskanych danych wpływ wzmożonej aktywności rucho­
wej na rozwój cech somatycznych, sprawność fizyczną oraz postępy 
w nauce i przygotowanie do zawodu u chłopców poddanych ekspery­
mentowi można streścić w następujący sposób:

1. W zakresie cech morfologicznych stwierdzono:
a) brak istotnych różnic na przestrzeni pięciu lat trwania ekspery­

mentu w wysokości ciała, wysokości siedząc i ciężarze ciała,
b) wielkość umięśnienia oceniana największym obwodem przedra­

mienia, podudzia i klatki piersiowej wykazuje konsekwentnie większe 
przyrosty u chłopców klasy eksperymentalnej w drugiej połowie trwa­
nia eksperymentu,

c) tkanka tłuszczowa po roku trwania eksperymentu wykazuje wy­
soki przyrost w klasie eksperymentalnej, a w dalszych badaniach wy­
stępuje brak różnic między chłopcami obu klas,

d) chłopcy z klasy eksperymentalnej charakteryzują się na ogół 
mniej smukłą budową ciała w porównaniu do kontrolnej.

2. Chłopcy z klasy eksperymentalnej silnie zareagowali na dodatko­
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wy bodziec ruchowy. W ciągu pięciu lat trwania eksperymentu ogólna 
sprawność fizyczna oraz w zakresie czwórboju lekkoatletycznego wzra­
sta wybitnie znacząco w porównaniu ze sprawnością uczniów klasy kon­
trolnej.

3. Już po roku trwania eksperymentu — z wyjątkiem szybkości i bie­
gu na 100 m — chłopcy klasy eksperymentalnej uzyskiwali znacząco 
lepsze rezultaty od chłopców klasy kontrolnej.

4. Wpływ dodatkowego bodźca ruchowego okazał się niejednolity 
na poszczególne cechy motoryczne: największe przyrosty procentowe 
w ciągu pięciu lat trwania eksperymentu uzyskali chłopcy klasy ekspe­
rymentalnej kolejno w wytrzymałości, skoku w dal, w pchnięciu kulą 
i w sile, a najsłabsze w szybkości, biegu na 100 m i w zwinności.

5. Proces rozwoju motorycznego wykazuje w ciągu roku wyraźną 
sezonowość, polegającą na uzyskaniu gorszych rezultatów w sprawdzia­
nach jesiennych niż w wiosennych. Główną tego przyczyną zdaje się 
być brak aktywności ruchowej w postaci kierowanych zajęć z zakresu 
wychowania fizycznego i sportu w czasie ferii letnich.

6. Zwiększona ilość zajęć wychowania fizycznego i sportu wpłynęła 
bardziej znacząco na osobników najsłabszych ruchowo. W grupie naj­
lepszych pozwoliła na utrzymanie wysokiego tempa przyrostu spraw­
ności. Najmniej widoczny wpływ zaobserwowano w grupie o średnim 
zaawansowaniu.

7. Chłopcy poddani eksperymentowi okazali się bardziej odporni na 
choroby od chłopców klasy kontrolnej. Liczba zwolnień lekarskich z po­
wodu choroby była w grupie kontrolnej przeszło dwukrotnie większa 
niż w grupie eksperymentalnej.

8. Uczniowie klasy eksperymentalnej uzyskali lepsze wyniki w nauce 
od uczniów klasy kontrolnej. Na czterdziestu uczniów rozpoczynają­
cych naukę w szkole:

a) trzydziestu sześciu ukończyło technikum w klasie eksperymental­
nej, natomiast dwudziestu dziewięciu w klasie kontrolnej,

• b) dwunastu absolwentów uzyskało wstęp na wyższe uczenie z kla­
sy eksperymentalnej, a tylko dwóch z klasy kontrolnej.

9. Ćwiczenia wychowania fizycznego i sportu prowadzone w zwięk­
szonym zakresie wpłynęły korzystnie na przygotowanie uczniów do pra­
cy zawodowej. Dotyczy to szczególnie siły, precyzji, lepszej koordyna­
cji i łatwiejszego przyswajania sobie wiadomości z zakresu przedmio­
tów zawodowych.

10. U chłopców klasy eksperymentalnej zaobserwowano bardzo duże 
uspołecznienie w czasie pięcioletniego pobytu w szkole. Inicjowali oni 
wiele czynów społecznych, organizowali i przeprowadzali imprezy 
sportowe, turystyczne itp. Zaobserwowano ponadto dodatni wpływ 
istnienia eksperymentu na pozostałą młodzież w szkole, przejawiający 
się między innymi wzmożonym udziałem w życiu sportowym szkoły.
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BjiHnHHe Ao6aBOMHbix ABHraTejibHbix ynpajKHCHHH Ha ÓHOJioiHMecKoe pa3BHTHe, 
<{)H3HMecKyio pa6oTOcnoco6HOCTb u ycnexH b yne6e MOJioaeiKH MyiKCKoro nona 

b BO3pacTe 15—20 jiet

PE3IOME
PaóoTa npeA-CTaBJiHeT coóoii otpmbok pa3paóoTKH pe3yjibTaroB neaaronwecKoro skc- 

nepHMeHTa, npOBeAÓHHoro 3a toam 1968—1973 b ABroMoÓHJibHOM TexHHKyMe b Hobom 
Conne, pejibio KOToporo ómjio 'OBepn(|w'KonaTb r>HiiOTe3y o nono/KurenbnoM bahhhhm pac- 
uiHpeHHoił nporpaMMbi 4>H3iHnecKoro Bocn.n ranna h cnopTa na ónoJiornnecKoe n oómecTBeH- 
Hoe pa3BHTiHe MajibnnKOB b BO3pacTe 15—20 neT.

SKcinepMMeHT Kacatica 40 MawHKOB, KOTOtpHx BHÓpanM npoH3BOAH ntepeóbeBKy «3 
80 KaHflHAaTOB b nepBbin uwiacc. OcTanbHbie 40 yaeiiHKOB npeAcrraBnann coóoft opaBHM- 
TejibHbiił Kjiacc. KoMnjieKCHbiMH MccneAOBaHHHMH óhjih oxBaaenbi no 33 ynenuKa M3 Ka»- 
Aoro K.aacca h ohm aB.ra.rncb MaTepwanoM abh Aannoft paapaóoTKH.

AHaAHTHuecKne nccjieAOBaHHH n0Ka3ajm, a to b momcht Hanana sKcnepHMeHTa ynetiHKa 
o6onx KJiacooB He ouinnajnicb 3HaaHTe.ibHo no coMapnnecKOMy h MOTopnoMy pa3BMTHK> 
h no ycnexaM b yneóe. CornacHO .paóoneft mnOTese SKcnepHMeHT AonweH AaTb orBeTbi 
na c.TC.iyioinne Bonpocbi:

1. ByAeT jih yBejmneHMe 3aHHTHH no <j>H3HnecKOMy BocnHTaHHio m onopTy b niKone Ha 
5,15 nacoB b neAe.iio, 3a cner CBoóoAnoro BpeMeHM h Apyrnx 33hhthh, npHHHHoft noBbi- 
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iuch na yMCTBeHHoft pa&OTocn-ocoGnocTM ynewHKOB u He noBJinaeT jih oirpimaTejibHo na ycne- 
xh b yaefie ih noA-roTOBKy k npo<j)eccn;n?

2. FIoBjiHsieT jih cymecTBcuno ynejtHneHHoe hhcjio aacoB 4>M3KyjibTypbi u cnopTa Ha 
pa3BHTH€ OOHOBHbIX COMaTHHCCKHX H MOTOp>HbIX H.pHSHaKOB H Ha COCTOHHHe 3flOpOBHH?

3. OTpa3HTCH jih b KaKOH CTeneHH OTcyTCTBHe HanpaBJineMbix flBHraTeJibHbix ynpaiKHe- 
HHH BO BpeMH KaHHKyjI Ha ypOBHe H36pa'HHbIX MOTOpHbIX H C0MaTHHeCKHX HepT?

4. Pa36yjMT jih peajM3auHa yBejiHaeHHoro KOJinnecTBa <J)H3KyjibTypbi h anopra cpeAH 
yqeHHKOiB b Boapacre 15—20 jmt CojibiniHH iimepec ajih cnopra h ajih stoh 4>opMbi ABMwe- 
hhh KaK (JiaKTop peKpeauHH?B pe3yjibTaTe pa3pa!Ó0TKM MaTepnajia 6hjih noJiyaeHbi cJieayiomHe otbctm na no- 
ciaBJieHHbie Bbiuie Bonpocbi:

1. HccJiejiOBaHHsi ycnexoB b yieóe no npocjieccHOHajibHOH noAroroBKe c noMombio 
uiKOJibHOft ouchkh h crieimajibHo ajih neaeii 3Kc.nepnMeHTa BBe;icHHbix noKa3aTejieft (no 
npocjieccHOHaJibHOH nojiroiOBKe) noKa3ajm, hto yneiraiKM non;ianbi SKonepHMeiHTy ymuiHCb 
jiyaine h Jiyarne noAroTOBJieHbi k pafioTe.

2. ripoBejemibie HccjiesoBaHiia yKa3biBai0T, hto aoOaBOHHtie saiHaTHa no 4>H3HuecKO- 
My BOcnaraiMio h cnopiy .noBOTHHJiH Ha juniaMHaecKoe pa3BHnne M<JTopHbix npMSHaKOB 
y MajibHHKOB 3KcnepnMeHTaJibHOro KJiacca no cpaBnenHio c pe3yjibTaTaMH KOHTpojibHoro 
Kjiacca. HaiHSojibinne tipupocTM y mb-wihkob 3KcnepHMeHTajibHoro KJiaoca saweneubi 
B BbinOCJIHBOCTH — 62%, B CHJie — 52%, B TOJIKaHHH Sljpa — 48%, B npbUKKe iB AJIMHy — 
39%, b npbijKKe b iBMcoTy -— 32%, to ecTb b 3thx nepTax, KÓTOpbie b MeHbineft creneHH 
npeAonpeje.ieubi reHeranecKH, to ecTb, Koropbie ftojiee njiacTHHHM u b Sojibineft CTeneHH 
riojiBepraioTca bjihhjthio cpejbi, CaMbie HH3MHe npHipocrbi oónapyjKenu b ckopoctih — 
11%, b óere Ha 100 m — 12%, b jiobkocth — 17%. CpaBHHBaa noaroTOBKy MajibHHKOB 
Kjiacca 3 c KjiaocoM K, yTBepjK.aeHo cymecTBeHHo 6ojibinne npHpocTbi bo Bcex KOHKypeH- 
HHax y MajibHHKOiB SKcnepHMeHTajibHoro Kjiacca. MaJibWKH noanaHM 9KcnepnMeiiTy o»a- 
3ajiMCb óo.iee ycTOHWBbiMH npoTHB 6oJie3HHM. HanpwMep KOJimecTBo orcyrcTBHii H3-3a 
6oJie3HH óhjio b KOHTpojibHoil rpynne ®«Boe óojibine bcm b aKcnepiiMCHTa/ibnoii rpynne.3. Hccaejio.Baiinii no«a3aJiH, aro npouecc MOTopnoro pasBHraa npoaBjiaeT na npOTa- 
JKeHHH rosa BHpa3HTejibHyio ce3OHH0CTb, npoHBJiaioiii.yiocH b hiHskoh nonroTOBKe oceHbio 
h Gojiee BbicoKon BecHoft. Kaarerca, hto rjiaBHoft npHHHHoft stoto aBJiaeTca OTcyTCTBae 
ABiHraTejibHoft aKHHBHOcriH b Biije HampaiBJiaeMbix sarnimi! no <|>H3iwecKOMy BocnHTanHio 
bo BpeMa jieTH«x KaHMKyji.

4. BjmaHHe aKanepuMCHTa Ha cnopTHBHO-peKpeaiiHOHHHe HHTepecbi oaeHb Bbipa3HTejib- 
ho, Tax KaK noMorjio noyroTOBHTb mhothx AeaTejieft u cnoiprnBHbix cyneft.

y yaeHMKOB cnopnHBHOro KJia-cca 3aMeŁiena oaein, Oojibinaa ofimecTBeHHaa aKTHBHocrb. 
b TeaeuMe mx naTHJierHero nofiuBauHa b niKOJie. BbicrynajiH ohh c oSinecTBCiinoft mmiina- 
THBOH, opraHH3OBaJIH H HpOBOAHJIH TypHCTCKHe H CTIOpTHBHble MeponpHHTHH. 3aMeaeHO TOIKC 
noJioMHTeJibHoe BJiHaHHe cymecTBOBaHMa na ocTajibiiyio Mo;iOAĆ>Kb ib niKOJie, npoHBjiaio- 
myioca Me>K;iy apyrHMH b óojiee aKTHBHOM yaacruH b anopTMBHoft jkhshh uikojim.

The influence of additional physical exercises upon the biological growth, physical 
efficiency and progress in learning of boys aged 15—20

SUMMARY

This paper is a fragmentary elaboration of the results of pedagogical experiment 
which took place in Nowy Sącz Automobile Technical School in 1968—1973. The aim 
of this experiment was to verify the hypothesis of positive influence of the extended 
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sports and physical training curriculum upon the biological growth and social develop- 
ment of boys aged 15—20.

Forty boys were taken by chance out of eighty first class pupils. The remaining 
forty boys formed a comparatory group. Thirty three boys from both groups underwent 
a detailed examination and the , results have been discussed in this paper.

The analytic examinations proved that at the beginning of the experiment no 
significant differences in somatic and motorial growth as well as in the progress in 
learning were, observed.

The experiment was to answer the following ąuestions:
1. Will the 5.15 hours per week extention of sports activities and physical training 

improve the mental efficiency of boys and will not have a negative influence upon 
their progress in learning, and preparing to undertake the job? (the 5.15 hours were 
the other’s spare time).

2. Will the extended number of physical training classes and sports activities have 
a great influence upon the development of basie somatic and motorial features as well 
as the state of health?

3. Whether and to what extent will the lack of guided physical exercises be re- 
flected upon the level of the chosen motorial and somatic features.

4. Will the extended curriculum of physical training and sports activities make 
the 15—20 years old boys morę interested in this kind of reereation?

The following answers have been found on the basis of experiment:
1. The evaluation of progress in learning professional subjects madę by means of 

school marks and special tests introduced for experimental purposes proved, that the 
boys from the experimental group learned better and were better prepared for pro­
fessional work.

The examination showed that additional sports activities and physical >exercises 
influenced the dynamie development of motorial efficiency of boys from the experi- 
mental group in comparison with the control one. The boys from the experimental 
class showed the greatest increase in resistance — 62%, strength — 52%, shot-put — 
48%, long jump — 39%, high jump — 32%. The increase was noticed in these features 
which are less determined by genetics, but to a greater extent influenced by the 
environment. The lowest increase was noticed in ąuickness — l(l°/o, 100 metres race — 
12% and dexterity — 17%. While comparing the efficiency of boys from class E to 
those from class K, the greater inereases in all events have been found at boys from 
the experimental group.

2. The boys from the experimental class proved to be morę resistant to illnesses, 
e.g. the number of doctor's leaves was twice higher in the control group than in the 
experimental one.

3. The examinations proved, that the process of motorial development was seasonal, 
showing less efficiency of the examined pupils in autumn and morę in spring. The 
lack of guided physical exercises during the summer holidays seems to be the reason 
of this situation.

4. The influence of this experiment upon the growing interest in sports and re­
ereation is very elear. It has contributed to preparing many referees and persons 
actively engaged in sports work.

5. Pupils from the experimental group were very active in social work during 
their five years stay at school. They initiated many social activities and organized sports 
and tourist events. The positive influence of the“existence of this experiment was obser- 
ved, because the remaining part of youngsters was greatly interested in the sports 
life of school.
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Zorganizowane wspólne ćwiczenia ruchowe rodziców z dziećmi są 
zjawiskiem społecznie nowym i szerzej nieznanym. Powstały w drodze 
poszukiwania nowych, atrakcyjnych form rekreacji fizycznej znajdują­
cej pełne uzasadnienie w dobie współczesnej cywilizacji.

Obserwowany przez pedagogów i wychowawców fizycznych spadek 
wychowawczego oddziaływania rodziców na kształtowanie pożądanych 
społecznie postaw w zakresie kultury fizycznej dzieci i młodzieży [8, 9], 
nasuwa i nakazuje potrzebę podejmowania badań naukowych nad wzo­
rem zachowań i działań rodziny w procesie wychowania fizycznego 
dzieci i młodzieży. Praktyczne znaczenie posiadają przedsięwzięcia ma­
jące na celu nie tylko uświadamianie rodziców o potrzebie i możliwoś­
ciach wpływania na rozwój fizyczny i psychiczny dziecka przez zajęcia 
ruchowe, lecz przede wszystkim akcje umożliwiające bezpośredni udział 
rodziców i dzieci w tego rodzaju zajęciach.

Pierwsze doświadczenia nad wspólnymi ćwiczeniami rodziców 
z dziećmi uzyskano w eksperymencie przeprowadzonym w wyższej 
uczelni w Czechosłowacji w latach 1964—1967, dokąd przychodzili ro­
dzice z dziećmi w wieku 2—6 lat na wspólne ćwiczenia [1]. W Polsce 
inicjatorem powyższej akcji jest ognisko TKKF AWF w Poznaniu, któ­
re pod hasłem — „Mamo—Tato ćwicz ze mną” od kilku już lat prowadzi 
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wspólne ćwiczenia rodziców z dziećmi w wieku 2—6 lat [10]. Wcześniej­
szą formą, raczej propagandowo-instruktażową, oddziaływania na po­
ziom kultury fizycznej w rodzinie, stało się hasło rzucone społeczeństwu 
przez TKKF — ,,Sport w rodzinie" [7],

Uznanie rodziny jako podstawowej instytucji wychowawczej wy­
znacza rolę j zadania, jakie mają do spełnienia rodzice wobec swoich 
dzieci. Zręby osobowości i zachowań dziecka kształtują się przede 
wszystkim w atmosferze życia rodzinnego. Natomiast ścisła współpraca 
i współdziałanie rodziców z instytucjami socjalnymi i oświatowymi nad 
wychowaniem przyszłych obywateli jest gwarancją sukcesów pedago­
gicznych.

W aspekcie rozbudzania aktywności ruchowej zarówno u dzieci, jak 
i u dorosłych wybór okresu dziecka przedszkolnego zdaje się być naj­
właściwszym i celowym. Z jednej strony, w okresie tym dokonują się 
intensywne przeobrażenia w zakresie wielu fizycznych i psychicznych 
właściwości dziecka, cechuje go duża rozrzutność ruchowa, dziecko żą­
da ruchu i zabaw (określenia tego okresu to: okres zabaw, pierwsze 
apogeum motoryczne, złoty wiek dziecka itp.), z drugiej strony, w okre­
sie tym, istnieje silniejsza więź pomiędzy rodzicami i dzieckieim niż 
w okresach późniejszych.

Uwzględniając dotychczasowe wyniki wprowadzania ćwiczeń rodzi­
ców z dziećmi Instytut Rekreacji AWF w Krakowie przeprowadził ba­
dania ankietowe wśród rodziców dzieci uczęszczających do przedszkoli 
w Nowej Hucie. Celem badań było poznanie opinii rodziców o wspól­
nych ćwiczeniach rodziców i dzieci w zorganizowanych grupach, którzy 
uczęszczaliby na zajęcia do przedszkoli, oraz sondaż o aktualnym pro­
gramie rekreacji fizycznej w rodzinie.

Sondażu dokonano w listopadzie 1977 roku w przedszkolach Nowej 
Huty. Ankieta była anonimowa i obejmowała:

1) informację wstępną naświetlającą zagadnienia wspólnych ćwiczeń 
rodziców z dziećmi,

2) dane ogólne (wiek, wykształcenie, płeć, zawód),
3) pytania dotyczące rekreacji fizycznej w rodzinie,
4) pytania dotyczące proponowanej formy ćwiczeń z dziećmi. 

Rodzice po zapoznaniu się z treścią ankiety podkreślali wybrane odpo­
wiedzi lub uzupełniali własnymi (struktura pytań wieloczłonowa z prze­
wagą pytań otwartych). Wydatną pomoc przy rozprowadzeniu i zebra­
niu ankiety wykazały nauczycielki przedszkoli w Nowej Hucie.
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Charakterystyka materiału

Ogółem uzyskano 372 wypowiedzi rodziców, z czego 252 (67,7%) 
stanowiły odpowiedzi matek, a 120 (32,3%) — ojców. Warto podkreślić, 
że jedna trzecia wypowiedzi rodziców to wypowiedzi ojców. Może to 
świadczyć o rosnącym zainteresowaniu się sprawami wychowawczymi 
dzieci w wieku przedszkolnym przez mężczyzn. Wśród ankietowanych 
dominują rodzice młodzi. W przedziale wieku 20—30 lat wypowiedziało 
się 252 (67,7%). Wyższe wykształcenie posiadało 54 respondentów 
(14,5%), średnie 192 (56,61%), zawodowe 113 (30,4%) i podstawowe 13 
(3,5%). Przemysłowo-miejskie środowisko nowohuckie stwarza możli­
wość wykonywania różnorodnej pracy zawodowej, co uwidoczniło się 
w wynikach badań. Wśród ogółu ankietowanych 90,3% rodziców upra­
wia w czasie wolnym jakąś formę rekreacji fizycznej. Prawie jedna 
czwarta podkreśla w swych wypowiedziach zdecydowany brak czasu 
wolnego od pracy zawodowej i obowiązków domowych. 56 rodziców 
(15,1%) nie może poświęcić nawet 1 godz. na zajęcia rekreacyjne w cią­
gu dnia. Spośród ogółu 36 (9,7%) w czasie wolnym nie uprawia jakiej­
kolwiek formy rekreacji fizycznej. Najszerzej i najczęściej stosowaną 
formą rekreacji fizycznej rodziców to spacery (86,3%), następnie gry 
i zabawy ruchowe (30%) i wycieczki poza miasto (9,5%). Nieliczni tylko 
wskazują na uprawianie sportów (12 odpowiedzi), taniec (5), atletykę 
terenową (3 odp.), ścieżki zdrowia (1 odp.) i inne formy rekreacji fizycz­
nej (wyjazdy na imprezy sportowe organizowane przez zakład pracy, 
praca na działce itp.). Na pytanie, czy poświęca Pan(i) czas na wspólne 
zajęcia ruchowe z dzieckiem, z odpowiedzi wynika, że rodzice znajdu­
ją więcej czasu na zajęcia organizowane w domu, przy czym: codzien­
nie do 1 godz. — w 49,5%, czasem — w 48,6% i nie organizują wspól­
nych zajęć ruchowych z dziećmi w l,9°/o wypowiedzi. Na wspólne za­
jęcia ruchowe z dzieckiem poza domem rodzice znajdują czas następu­
jąco: codziennie — w 30,3%, czasem — 66,5% i w ogóle nie przezna­
czają na ten cel czasu w 3,2% wypowiedzi. Najczęściej występującą for­
mą rekreacji fizycznej rodziców z dziećmi są spacery (83,2%), gry i za­
bawy ruchowe organizowane w domu (20,7%) oraz gry i zabawy orga­
nizowane na świeżym powietrzu (13,5%). Nieliczni rodzice przeprowa­
dzają z dziećmi gimnastykę poranną (5 odp.) oraz wspólne zajęcia o cha­
rakterze sportowym (jazdę na nartach, łyżwach, wrotkach, sankach) jak 
i turystycznym (wycieczki poza miasto). W wielu wypadkach dziecko 
zaspakaja potrzebę ruchu w sposób indywidualny, niezorganizowany 
lub w towarzystwie starszego rodzeństwa. Rzadziej na świeżym po­
wietrzu, częściej w domu. Na podstawie przedstawionych wyników moż­
na by sądzić, iż poziom kultury fizycznej w większości rodzin jest ni­
ski. Rodzicom brak wzorów do realizacji celów wychowania fizyczne­
go w rodzinie, a sami nie posiadają wypracowanych nawyków aktyw­



344

nego wypoczynku. Są rodziny, w których rodzice doceniają znaczenie 
aktywności ruchowej i sami znajdują czas i miejsce, aby w toku zajęć 
domowych znaleźć okazję do rozwijania zainteresowań ruchowych dzie­
ci oraz uczestniczyć z nimi w różnych zajęciach ruchowych. Są jednak 
również także takie rodziny, którym potrzeby ruchowe dzieci są obo- 
jętńe. Razi małe urozmaicenie form ruchowych proponowanych dzie­
ciom przez rodziców. Jedną z możliwości szerszego zainteresowania ro­
dziców w podnoszeniu sprawności ruchowej swoich dzieci upatrujemy 
w opracowaniu odpowiednich kryteriów oceny rozwoju sprawności ru­
chowej dzieci przedszkolnych. Potrzebę taką potwierdzają wypowiedzi 
rodziców, wśród których 67,2% kontroluje rozwój sprawności ruchowej 
dziecka stosując jako kryterium obserwację umiejętności ruchowej 
własnego dziecka w porównaniu z rówieśnikami. 9,2% rodziców sto­
suje inne samodzielnie wymyślone sposoby pomiaru, a 23,6% nie przy­
wiązuje żadnej wagi do oceny i kontroli rozwoju sprawności ruchowej 
swojego dziecka.

Stosunek rodziców do proponowanej formy gimnastyki rodzinnej 
przedstawiają odpowiedzi na kolejne pytania zawarte w ankiecie (tab. 
I). Spośród 372 ankietowanych rodziców 230 (61,8°/o) wypowiedziało się 
za potrzebą wprowadzenia zorganizowanych ćwiczeń rodziców z dzieć­
mi w przedszkolu, z czego 73 stanowią wypowiedzi ojców. 38,2% re­
spondentów nie zauważa potrzeby wprowadzenie zorganizowanej gimna­
styki rodzinnej w przedszkolu. 210 rodziców (56,5%) uczęszczałoby na 
powyższe zajęcia do przedszkola, 151 (4O,5°/o) nie uczęszczałoby, a 3% 
rodziców było niezdecydowanych.

Na pytanie dotyczące częstości organizowania proponowanej formy 
zajęć 153 rodzicom (41,1%) odpowiadałaby częstotliwość raz w tygod­
niu, 8,6% wypowiada się za organizowaniem zajęć raz w miesiącu, 
a 8,9% uważa, że zajęcia tego typu powinny odbywać się kilka razy 
w tygodniu. Największą rozbieżność wykazują wypowiedzi dotyczące 
wskazania dnia tygodnia i pory dnia, w których rodzice mogliby brać 
udział w zajęciach. Najczęściej proponowano środę (80 wypowiedzi) 
i poniedziałek (46 odp.) w godzinach popołudniowych (od 17—18). Nie­
którzy (12 odp.) proponują niedzielę oraz wolne od pracy soboty. Na 
zajęcia do przedszkola z dzieckiem ojcowie uczęszczaliby w 21,2%, 
matki w 49,7%, a babcie w 6,1% wypowiedzi. W uwagach i propozy­
cjach, ogólnie ujmując, rodzice przedstawiali trzy rodzaje stosunku do 
proponowanej formy zajęć: optymistyczny, sceptyczny oraz negatywny.

W wypowiedziach optymistycznych zauważamy pełną aprobatę, tro­
skę o harmonijny i wszechstronny rozwój swojego dziecka, chęć uczest­
niczenia w zajęciach oraz wskazywanie konkretnych rozwiązań prak­
tycznych. Rodzice domagali się publikacji i opracowań metodycznych, 
które podawałyby zasób ćwiczeń dostosowanych do wieku dziecka oraz 
sposobu przeprowadzania zabaw i ćwiczeń w różnych sytuacjach. Pro-
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T a b e1 a I — Tablel
Stosunek rodziców do zorganizowanych ćwiczeń rodziców 

z dzieckiem w przedszkolu
Ą.ttitude of parents towards the organized parents-children 

exercises in the nursery school

Ojcowie Matki Razem

ilość % ilość »/» ilość «/»

Tak 73 19,6 157 42,2 230 61,8

Nie 47 12,6 95 2.5,6 142 38,2

ponowano, aby organizować w przedszkolu wycieczki w wolne od pra­
cy soboty z udziałem rodziców, zakładanie kół PTTK w przedszkolu, 
a także wskazywano na unowocześnianie urządzeń i sprzętu sportowe­
go w przedszkolu.

Sceptyczny stosunek do proponowanej formy zajęć reprezentowali 
przeważnie rodzice, którzy odczuwali brak wolnego czasu, wykonują­
cy pracę zmianową, dostrzegający brak odpowiednich sal i urządzeń do 
prowadzenia tego rodzaju zajęć w przedszkolu, a także rodzice, którzy 
w osobistym udziale w zajęciach widzieli dodatkowy obowiązek, z któ­
rego nie będą mogli się wywiązywać. Większość z nich docenia zna­
czenie ruchu w życiu dziecka, podkreślając wpływ ćwiczeń na kształto­
wanie prawidłowej postawy dziecka oraz możliwość wyżycia się rucho­
wego.

Rodziców z negatywnym stosunkiem do zorganizowanych ćwiczeń 
rodziców z dziećmi w przedszkolu można by podzielić na trzy grupy: 
tych, którym rozwój ruchowy dziecka jest obojętny i sądzą, iż przed­
szkole powinno w zupełności zaspokajać pod tym względem potrzeby 
dziecka. Druga grupa rodziców uważa, że w wystarczającym stopniu 
zaspokajają potrzeby ruchowe swojego dziecka, lecz nie uwzględniają 
potrzeby własnej rekreacji fizycznej. Rodzice trzeciej grupy podważa­
jąc istotę zorganizowanych wspólnych ćwiczeń rodziców z dziećmi pro­
ponują wprowadzenie innych „cenniejszych" form (np. naukę języków 
obcych) lub określają je jako „stratę czasu".

Wnioski

— Wśród ankietowanych rodziców zaznacza się małe zróżnicowanie 
form rekreacji fizycznej. Biorąc pod uwagę, że 67,7°/o to rodzice do 30 
roku życia uważamy, że spacery jako jedyna forma rekreacji fizycznej 
jest niewystarczająca.
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— Rodzice dzieci uczęszczających do przedszkola znajdują czas na 
wspólne zajęcia ruchowe z dzieckiem, przy czym chętniej czynią to 
w domu aniżeli na wolnym powietrzu. Jednakże znaczna część rodziców 
obojętnie ustosunkowuje się do rozwoju ruchowego swych dzieci.

— Większość rodziców pozytywnie ustosunkowała się do propozy­
cji zorganizowanych ćwiczeń rodziców z dziećmi w przedszkolu i wy­
raziła chęć uczestniczenia w nich.

— Rodzice domagają się opracowań metodycznych i publikacji po­
dających określony zasób ćwiczeń oraz sposoby przeprowadzania ich 
w różnych sytuacjach.

— Istnieje potrzeba prowadzenia wnikliwszych badań naukowych 
w tym zakresie oraz efektywniejszej popularyzacji wspólnych ćwiczeń 
rodziców z dziećmi.

Piśmiennictwo

[1] Berdychova J., Mamo — Tato ćwiczcie ze mną. Sport i turystyka, Warszawa 
1972.

[2] Demeter R., Wesołe ćwiczenia. Gimnastykujemy się z naszymi dziećmi. PZWL, 
Warszawa 1976.

[3] Huinzinga J., Homo ludens. Zabawa jako źródło kultury, Warszawa 1967.
[4] K o 11 o w s k i K., O pedagogicznym kształceniu rodziców. PZWS, Warszawa 1968.
[5] Skład A., Ćwiczenia i zabawy rodziców z dziećmi. Rekreacja Fizyczna 1975, 

nr 3.
[6] Skład A., Rola TKKF w kształtowaniu obyczaju czynnego wypoczynku w ro­

dzinie. Rekreacja Fizyczna 1974, nr 10.
[7] Sport w rodzinie. Praca zbiorowa pod red. H. Rozwadowskiej, Sport i tu­

rystyka, Warszawa 1966.
[8] Slęczkowski A., Wspólna rekreacja fizyczna rodziców i dzieci. Kultura Fi­

zyczna 1974, nr 5.
[9] T r z e ś n i o w s k i R., Wychowanie fizyczne dzieci i młodzieży w środowisku 

pozaszkolnym. Kultura Fizyczna 1977, nr 5.
[10] Zdanowska B., Ćwiczenia rodziców z dziećmi. Rekreacja Fizyczna 1976, nr 

1—3.

OpraHH3OBaHHMe coBMecTHbie ynparKHeHHH pOfl.HTe.nefi c aerbMH 
B CBCTe aHKeTHbIX HCCJieflOBaHHH

PE3IOME
yHHTbiBasi cyiu.ecTByioui.ne flo cnx nop pe3yjibTaTbi BHeapeiHHH ynpaJKHeiiHii .poflHTejiefi 

c fleTBMn, HucTHTyT peKpeamm AKafleMiHM (|)H3naecKoto BOcnHTaHMJi b KpairoBe Beji aHKeT- 
Hbie Hcc.ieflOBaHHH cpeau poflHTeaeft flereń H3 fl.erca&oB b Hoboh TyTe. Uejibio ucc.fle’iona- 
hmh óbiflo yaHaTb Mneune poAHTefleń o coBMecTHbix ynpa?KHeHHHX poanTeJiefi h aeTeft 
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b opranH30BaHHbix r.pynnax, KOTopbie ynacTBOBajm 6bi b 3aH5rrasix b Aerca,nax, a Ta-Kare 
ncc.TCflOBauHe aKTyajibHoft nporpaMMbi (jtiramecKoft peucpeanHH b ceMbe.

AHKeTa Bejiacb b Hoaópe 1977 ro^a b ,T,eTcajax Hoboh Ty-rbi. Bbijih coópawj BbtcKa- 
3anna 372 pojtnrejieji. Ha ocHose aHajni3a aBTopbi upnin/iH k cjie^yromuM BHBOAaM:

— CymecTByeT HeSojibinas .wcpipcpe.HUHsmłiH t|>M3'H'iecKoft peKpeaiiHH cpejn poAHTerfeft 
(npeoSjiasaioT nporyjiKH).

— PoAHTejffl c AeTbMH óojiee oxotho ynpaatHsioTCH AOMa, 'ibm aa oBeateM BO3ayxe.
— BojibinnHCTBo poflHTejieft no.rio>KHTe;ibHo oTiiec.THCb k npejjiaraeMOft <j>opMe 3aHSTnft 

(61,8%).
— PoAHTc/m TpeóyioT nyCjiHKauMH, no;iaiomMx o.ii.pc.iejieiinbiii KOMinjieKC ynpa»HeHHń 

C fleTbMM.
— CymecTByeT neo6xo,mMocTb BecTM 6ojiee BHHMaTejibHbie HayiHbie nayiejiOBaHHH 

b 3toh ofijiacTH, a Tax>Ke Sojiee 3(j)4)eKnniBHo nonyjiapn3OBarb coBMecrHbie ynpa>KiieHMH 
poAHrejieii c AeTbMH.

Organized exercises of parents in the company of children in the light of the pole

SUMMARY

Taking into consideration the obtained results of introducing the exercises in the 
company of children, The Institute of Recreation at The Academy of Physical Education 
in Cracow has polled the parents of children attending the nursery schools in Nowa 
Huta. The aim of the poll was both the study of parents' opinion about the exercises 
of parents and children in organized groups who would attend the lessons in nursery 
schools and the information about the actual programme of physical recreation in 
families.

In November 1977 the opinion of 372 parents was obtained in Nowa Huta kinder- 
gartens. Basing on the analysis of the results, the following conclusions have been 
drawn:

— There is a little differentiation of physical recreation forms among the parents 
(walks dominate).

— Parents take physical exercises with children at home morę willingly than in the 
open air.

— Majority of parents approve of the suggested form of exercises (6f.8°/o).
— Parents would like the definite set of parents — children exercises to be pu- 

blished.
— There exists a necessity of detailed investigation in this field and morę effective 

popularization of exercises of parents in the company of children.
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Próba unifikacji metod i weryfikacji własnej metody 
rehabilitacji ruchowej chorych z zaburzeniami ręki 

po uszkodzeniach urazowych w świetle badań 
wyników usprawniania

An attempt at unifying methods and verifying the authors 
method of motorial rehabilitation of the patients 

sufferring from disturbances of the functions of hand 
after traumatic injuries on the basis of the curing 

effects investigation

Wstęp

Ręka ludzka jeśt wysoko udoskonalonym narządem ruchowym i jako 
organ chwytny najważniejszym łącznikiem ze światem otaczającym. 
Jest również swoistym narządem badawczym, dzięki któremu nawet nie­
widomi potrafią sobie torować drogę w swym trudnym życiu. Dla wielu 
osób niepełnosprawnych ręka stanowi podstawowy środek porozumie- 
wania się [53], Czyni to z ręki najbardziej subtelne, a zarazem niezastą­
pione narzędzie pracy i busolę poznawczą człowieka [60], O wielkiej 
roli i znaczeniu ręki w życiu człowieka świadczy również powierzchnia 
jej ruchowej reprezentacji w polach kory mózgowej [11]. Ustawiczna 
czynność uniemożliwia stałą ochronę ręki przez jej odpowiedni ubiór 
i sprzyja z natury rzeczy możliwości najrozmaitszych obrażeń. Dlatego 
żadna inna część ciała ludzkiego nie bywa tak często wystawiana na 
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niebezpieczeństwo urazów. Niebezpieczeństwo to zaistniało od chwili, 
kiedy człowiek narzucił swe panowanie przyrodzie, a zwielokrotniło 
się niepomiernie w miarę wzrostu cywilizacji, przede wszystkim w miarę 
rozwoju przemysłu i motoryzacji. Wśród codziennych „drobnych" spraw 
chorobowych obrażenia rąk stanowią odsetek niezwykle wysoki 
i w przeciwieństwie do zranień innych' okolic ciała — pozostawiający 
najwyższy procent trwałego inwalidztwa [37], Dane Ministerstwa Pracy 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej wykazują, że 77% wszyst­
kich wypadków doprowadzających do pełnego lub częściowego kalec­
twa przypada na obrażenia rąk [37], Do trwałych uszkodzeń ręki do­
chodzi w wielu procesach chorobowych. Wspomnieć należy chociaż ta­
kie, jak mózgowe porażenie dziecięce, skutki poliomyelitis, stany po 
chorobach naczyniowych mózgu i inne choroby somatyczne [9, 11, 20, 
36, 40], Na pierwszym jednak miejscu należy wymienić uszkodzenia po­
urazowe. Boehler podaje [66], że renty inwalidzkie po urazach rąk wy­
noszą tyle, co po złamaniach kości długich. Szwajcarski zakład ubezpie­
czeń obliczył, że 55% wszystkich pobieranych rent przypada na cho­
rych po urazach rąk. Według zestawień francuskich, urazy ręki stano­
wią % ogólnej liczby notowanych urazów. Dańko obliczył [7], że straty 
ekonomiczne absencji w pracy na skutek urazów rąk wynoszą w Polsce 
4,5 mld zł, zaś Państwowy Zakład Ubezpieczeń wypłaca chorym po ura­
zach rąk w tym samym okresie odszkodowanie na łączną sumę ponad 
7 mld. Tak więc zagadnienie właściwego postępowania leczniczego (chi­
rurgicznego i usprawniającego) w uszkodzeniach ręki to nie tylko za­
gadnienie hlimanitarne, psychologiczne oraz społeczne, ale także olbrzy­
mi problem ekonomiczny. Powyższe przesłanki inspirują do szukania 
optymalnych metod rehabilitacji chorych po urazach ręki. Anatomia rę­
ki świadczy o tym, iż jest to narząd bardzo złożony. Duża ilość naczyń 
krwionośnych, nerwów, kości, mięśni i ich ścięgien oraz bardzo skom­
plikowany aparat ruchowy w obrębie ręki stwarzają niebezpieczeństwo 
dużych, wieloaspektowych powikłań pourazowych.

Zasadniczym celem rozprawy jest próba unifikacji metod rehabilita­
cji ruchowej chorych z zaburzoną funkcją ręki po uszkodzeniach ura­
zowych, ich weryfikacją w praktyce oraz ocena wyników usprawnia­
nia. Unifikacji metod dokonano w oparciu o dane z piśmiennictwa 
z innych krajów: Związku Radzieckiego [19], Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej [38, 53, 60], Czechosłowacji [49, 63], Francji [18, 58], Anglii 
[37, 48], Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej [13, 61], obfitego 
piśmiennictwa krajowego oraz w oparciu o obserwacje poczynione 
w Klinice Chirurgii Ręki Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji Akademii 
Medycznej w Poznaniu, wiodącym w kraju ośrodku chirurgii ręki, 
i w innych placówkach w Polsce. Weryfikując ujednoliconą metodę 
usprawniano wg niej pacjentów w Pracowni Prób Czynnościowych i Re­
habilitacji Ręki. Zarówno zastosowane metody rehabilitacji ruchowej, 
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jak i obiektywne metody badań i oceny wyników mają ułatwić pracę 
licznej rzeszy fizjoterapeutów, a przez to wpłynąć na zwiększenie jej 
efektywności, mają się stać również przyczynkiem do szukania i zna­
lezienia optymalnych metod i form terapii ruchem omawianej grupy 
chorych. Stanowi to odległy cel rozprawy, którego osiągnięcie dałoby 
autorowi dużą satysfakcję.

II. Materiał i metoda

1. Materiał

Badaniami objętych zostało 111 pacjentów Wojewódzkiej Przychód-, 
ni Rehabilitacyjnej w Krakowie, usprawnianych w Pracowni Prób Czyn­
nościowych i Rehabilitacji Ręki. Wiek badanych wynosił średnio dla 
kobiet 35,50 lat i 33,19 lat dla mężczyzn. Wśród pacjentów zdecydowa­
nie więcej było mężczyzn, bo aż 80%, a kobiet tylko 20%. Ponieważ 
przeprowadzono badania wszystkich chorych zgłaszających się do Pra­
cowni, można na tej podstawie wnioskować, iż mężczyźni ulegają ura­
zom ręki czterokrotnie częściej niż kobiety. Najczęściej urazy miały 
miejsce na skutek wypadków w pracy, u mężczyzn w 59%, u kobiet 
zaś w 55%, rzadziej wypadek miał miejsce w domu, a najrzadziej przy­
czynę zaburzeń funkcji stanowiły urazy odniesione podczas wypadków, 
głównie komunikacyjnych. Najwięcej wypadków w pracy miało miejsce 
w jej pierwszych i ostatnich godzinach (ryc. 1). Spośród przebadanych 
mężczyzn u 78 ręką wiodącą była ręka prawa, a u 2 — lewa; u kobiet — 
18 było praworęcznych, a 2 — leworęczne. Zdecydowanie częściej obję­
te urazami były ręce wiodące u mężczyzn w 70%, a u kobiet — w 65%. 
Najczęściej funkcje ręki zaburzone były wskutek urazów ścięgien (ryc. 
5, 6a), bo w 43,7% u mężczyzn i w 45% u kobiet. Dalej kolejno przy­
czynę zaburzenia funkcji stanowiły amputacje, uszkodzenia nerwów,

Fig. 1. Tinie of accident at work
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złamania, zmiażdżenia, a najrzadziej funkcja ręki zaburzona była wsku­
tek oparzeń. Kryterium powyższego podziału stanowił uraz, który w naj­
większym stopniu powodował ubytek funkcji. Czas, jaki upłynął od mo­
mentu wystąpienia urazu, wynosił dla kobiet ok. 70 dni, dla mężczyzn 
zaś — ok. 65 dni, natomiast opatrunek unieruchamiający rękę uszko­
dzoną mężczyźni nosili przez 34 dni, a kobiety — 37 dni. Średnia ilość 
zabiegów między badaniem I a badaniem II wynosiła dla kobiet 48 dni, 
a dla mężczyzn — 44 dni.

2. Metodyka badań

Oprócz badań ankietowych, których dane charakteryzowały mate­
riał, przeprowadzono dwukrotnie, przed i po okresie usprawniania ru­
chowego w Pracowni, badania każdego pacjenta, które obejmowały:

1. Badanie zakresu ruchów.
2. Dynamometryczny pomiar maksymalnych statycznych momentów 

sił grup mięśniowych (pomiar siły).
3. Badanie funkcji chwytnej.
4. Badanie funkcji manipulacyjnej.
5. Badanie funkcji gnostycznej.
6. Badanie koordynacji wzrokowo-ruchowej.
7. Badanie wartości pracy.
Ad 1. Badanie zakresu ruchów obejmowało określenie zakresu czyn­

nego ruchu w danym stawie wg powszechnie stosowanej metody jego 
oznaczania [71], W obrębie stawu nadgarstkowego określano zakres ru­
chów zgięcia dłoniowego i grzbietowego [73] oraz zakres ruchów od­
chylenia promieniowego i łokciowego. W obrębie stawów palców okre­
ślano ich wyprost i zgięcie. Ubytek wyprostu, czyli przykurcz zgięcio- 
wy, mierzono tak jak zgięcie i oznaczano znakiem ujemnym.

Ad 2. Wyniki pomiarów zapisywano na szkicu ręki i w tabelach. • 
Określano: wartość globalnego ścisku dynamometru wszystkimi palca­
mi i wartość ścisku dynamometru kciukiem z każdym palcem po kolei. 
Wyniki pomiarów zapisywano w tabelach. Do badania użyto tensome- 
trycznego miernika siły.

Ad 3. Funkcję ręki można sprowadzić do chwytnej, manipulacyjnej 
i gnostycznej [67], Zasadniczym elementem aktywności ręki są chwyty, 
które powinny być pewne i precyzyjne. Pewność chwytu dominuje 
w wykonywaniu czynności prostych, wymagających odpowiedniej siły 
ręki, precyzja chwytu zaś w czynnościach złożonych. Spośród wielu 
rodzajów chwytów [9, 54, 67] wybrano i oceniano wartość chwytu 
szczypcowego, rozstawnego małego i dużego (w zakresie precyzji chwy­
tu) oraz chwytu pewnego małego i dużego (w zakresie pewności chwy- ' 
tu) wg schematu z ryciny 2 [50],
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| CHWYTY |

Ryc. 2. Schemat funkcji chwytnej

Fig. 2. Scheme of prehensile function

Ad 4. Funkcję manipulacyjną badano mierząc czas wykonywania 
• ustalonych czynności podobnych do tych, które spotyka się w życiu 

codziennym. Określano czas wykonywania czynności jednoręcznych 
i oburęcznych, których schemat przedstawia rycina 3.

Ryc. 3. Schemat funkcji manipulacyjnej

Fig. 3. Scheme of manipulatory function

Ad 5. Badanie sprowadzono do określenia stereognozji. Jest to zdol­
ność rozpoznania przedmiotu przez obmacywanie go. Stanowi to jedy­
ną część badania czucia, której nie poprzedza pokaz naoczny [11, 36], 
Sposób badania: badanemu przy zasłoniętych oczach podawano do cho­
rej ręki po kolei 10 przedmiotów, które miał rozpoznać dotykiem. Za 
każdą trafną ocenę badany otrzymywał 10%, a ich suma stanowiła wy­
nik pomiaru, który notowano w tabeli.

Ad 6. A) Próba wykonywana oburęcznie.
Badanie przeprowadzono na suporcie Moedego. Badany ujmował jedną 
korbkę lewą ręką, drugą — prawą ręką. Pokręcając odpowiednio korbka-

23 Rocznik Naukowy AWF t. XVII



354

A,B,C - punkty rozpoczęcia obrysu 
<------- - kierunek obrysu

Ryc. 4. Test obrysu do suportu Moedego

Fig. 4. Test of contour to Moede's support

mi miał za zadanie obrysować test papierowy (ryc. 4). Łączny czas 
obrysu wszystkich figur stanowił wynik próby.
B) Próba wykonywana jednoręcznie.
Do badania wykorzystano termometr widełkowy. Badany miał za zada­
nie prowadzić wodzik (w kształcie ołówka z metalową końcówką) w li­
nii prostej od wejścia do wierzchołka kąita nie dotykając brzegów, 
w tempie ok. 10 sek. na jedno prowadzenie. Badany wykonywał 3 prób­
ne prowadzenia, a przy kolejnych 10 rejestrowano błędy. Globalna ilość 
błędów wskazana na liczniku stanowiła wynik próby. Wyniki zapisy­
wano w tabelach.

Ad 7. Przeprowadzono je ergografem krajowej produkcji, którego 
zasada działania różni się nieco od działania ergografu Mosso [39], Ba­
dany wykonywał uściski w rytm metronomu z częstotliwością 60/min. 
przy amplitudzie 2 cm. Próbę przerywano w przypadku nienadążania 
za dyktowanym tempem lub wykonywania ścisków o niepełnej ampli­
tudzie. Na podstawie ilości zarejestrowanych pełnych ścisków oblicza­
no wartość całkowitej wykonanej w jednym ścisku obliczano wartość 
całkowitej wykonanej pracy. Wyniki pomiarów notowano w tabelach.

3. Metodyka ćwiczeń

A. Założenia programowe i metodyczne

Trwałość oraz poprawa wyników leczenia chirurgicznego chorych 
po uszkodzeniach urazowych ręki uzależnione są od właściwie prowa­
dzonej rehabilitacji w następnym etapie leczenia [6, 8, 12, 15, 17, 25, 
26, 27, 29, 31, 47, 49, 58, 68]. Jednym z najistotniejszych jej rodzajów 
w tym okresie jest rehabilitacja ruchowa. Na podstawie analizy pozna­
nego piśmiennictwa krajowego i zagranicznego [2, 5, 10, 14, 16, 19, 20, 
21, 22, 23, 28, 35, 40, 42, 45, 46, 61, 63, 64, 74, 75] oraz znajomości stoso­
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wanego powszechnie leczenia ruchem dokonano unifikacji metod uspra­
wniania ruchowego w tych przypadkach. Przed rozpoczęciem uspraw­
niania określono dla każdego pacjenta odpowiedni program leczenia. 
Ustalenia dokonywano w oparciu o wyniki badania wstępnego, znajo­
mość anatomii ręki [1, 4, 13, 37, 65] oraz studia ruchów w stawach ręki 
i działania poszczególnych mięśni na specjalnie skonstruowanym mode­
lu. Program taki uwzględniał zabiegi fizykalne oraz ćwiczenia indywi­
dualne, grupowe, naukę czynności życia codziennego, terapię zajęcio­
wą oraz gry towarzyskie i sportowe.

Do zabiegów fizykalnych, które są bardzo potrzebne w usprawnianiu 
ręki, należy m.in. masaż wirowy. Stosowany był on w bardzo wielu 
przypadkach. Poprawiał ukrwienie, rozpułchniał i rozluźniał tkanki mięk­
kie. Podobne znaczenie mają okłady lub kąpiele parafinowe, z tym że 
powodują one znacznie głębsze i dłużej utrzymujące się przekrwienie 
oraz większe rozpulchnienie niż kąpiel wodna, dlatego stosowano je 
w wypadku ograniczenia zakresu ruchów w stawach przed ćwiczeniami 
redresyjnymi. W przypadkach zaburzeń odżywczych stosowano masaż 
ręki w formie szczotkowania lub pocierania w wodzie myjką. Elektro- 
stymulacja wspomagała powrót siły mięśni w przypadkach ich niedo­
władu [40, 41, 42], W razie istniejących bólów po zabiegach operacyj­
nych stosowano naświetlanie ultradźwiękami miejsc bolesnych. Ultra­
dźwięki stosowano również w przypadkach przykurczów i stwardniałych 
blizn. W przypadkach sztywności i zwłóknień oraz celem zresorbowania 
zaistniałych zmian stosowano diatermię krótkofalową, zachowując jed­
nak ostrożność w jej dawkowaniu ze względu na możliwość zaistnienia 
odwapnienia po przedawkowaniu zabiegu. W przypadkach obrzęków 
stosowano ,,solux” lub „infraróż", a jeśli stan skóry pozwalał — prądy 
diadynamiczne (MF) lub delikatny masaż odprowadzający. Aby przy­
spieszyć ustąpienie obrzęku ręki, stosowano również: 1 — od pierwsze­
go dnia leczenia uniesienie kończyny, 2 — wykonywanie parokrotnie 
w ciągu dnia ruchów czynnych w stawie łokciowym i barkowym oraz 
3 — jak można było najwcześniej ruchy czynne w stawach międzypa- 
liczkowych, śródręczno-pa.lcowych i nadgarstka. W przypadkach ampu­
tacji stosowano naświetlanie ,,soluxem'' z niebieskim filtrem, aby nie 
spotęgować bólów fantomowych, a w następnym etapie leczenia — DD. 
W przypadkach oparzeń stosowane zabiegi fizykalne wykonywano bar­
dzo ostrożnie, pod kontrolą lekarza-dermatologa. Zbyt bowiem inten­
sywne zadziałanie danym zabiegiem mogłoby doprowadzić do zrikowa- 
cenia bliznowatej skóry, a to wydłużyłoby znacznie okres leczenia.

Ćwiczenia indywidualne prowadzono w Pracowni Rehabilitacji Ręki 
w oparciu o posiadane warunki z wykorzystaniem licznych, przeważnie 
prototypowych urządzeń do prowadzenia ćwiczeń czynnych. W zakres 
ćwiczeń indywidualnych wchodziły również ćwiczenia wykonywane 
przez samego pacjenta w domu w oparciu o opracowany i zlecony do 

23*
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wykonania odpowiedni ich zestaw dostosowany do możliwości każdego 
chorego. U chorych po urazach ścięgien w zależności od stwierdzonego 
stanu ręki stosowano zabiegi fizykalne oraz odpowiednią kinezyterapię. 
Mobilizację palców rozpoczynano od połączonych ruchów bierno-czyn- 
nych, a mianowicie od ruchu biernego dla czynności uszkodzonego 
ścięgna, a czynnego dla jego antagonisty. Postępowanie takie zapewnia 
jeszcze kilkudniowe oszczędzanie zeszytego ścięgna, a z drugiej strony 
stwarza czasowe szanse wzmocnienia antagonistów, które w okresie 
unieruchomienia znajdowały się w dystensji. Po kilku dniach stosowa­
nia czynnych ćwiczeń mięśni antagonistów wprowadzano stopniowo 
zwiększające się ruchy oporowe, gdyż tylko w ten sposób można sku­
tecznie zwiększyć ich siłę. Przy stosowaniu ćwiczeń biernych, zmierza- 
rzających do zwiększenia zakresów ruchów we wszystkich stawach 
palca, wybór kolejności ruchu uzależniano od miejsca uszkodzenia, 
a rozpoczynano ruch w stawie najmniej bolesnym. Przechodząc do ćwi­
czeń czynnych zalecano prowadzenie zgięć [30] lub wyprostów w całości 
i w połączeniu z ruchami palców zdrowych, nawet gdy ruch w zmie­
nionych chorobowo stawach był minimalny, ruchy bowiem palców zdro­
wych wspomaoaja ruch palca chorego. Wyizolowane ruchy poszczegól­
nych paliczków w codziennym życiu nie maja prawie zastosowania, 
a ich wykonywanie sprawia nawet ręce zdrowej pewna trudność. Sta­
nowi to uzasadnienie przeprowadzania ćwiczeń od łatwych do trudnych. 
W zakresie nauczania złożonych ruchów zespołowych bazowano na wy­
korzystaniu posiadanych już przez pacjenta odruchów warunkowych, 
a nie wyuczano całkiem nowych, tym bardziej że na wytwarzanie ich 
wybitnie hamująco wpływa emocjonalny stan pacjenta, który z począt­
kowych trudności wyciągnąć może wniosek o nieuleczalnej czynnościo­
wej niewydolności ręki, a nawet o swej niezdolności do pracy. Próby 
ruchów chwytnych prowadzono bez szczególnego zwracania uwagi na 
ruch w stawie uszkodzonym, co pozwalało pacjentowi nabrać wiary 
we własne siły. Postępowanie takie nie może jednak być stosowane 
zbyt długo, gdyż może wytworzyć się nawyk stałego oszczędzania miej­
sca chorego, dlatego równolegle prowadzono ćwiczenia czynne i z opo­
rem miejsc uszkodzonych. W przypadkach uszkodzeń ścięgien zginaczy 
palców w celu wyegzekwowania ruchu przez mięsień odpowiedzialny 
za niego i wyeliminowania pracy synergistów wykonywano ruch w jed­
nym stawie palca przy unieruchomieniu w wyproście pozostałych sta­
wów. Dla uzyskania pełnego ruchu zgięcia palców utrzymywano nad­
garstek w zgięciu grzbietowym, a dla pełnego wyprostu — w zgięciu 
dłoniowym.

W przypadkach przykurczeń w stawach palców poza ich rozciąga­
niem stosowano głębokie rozcieranie w okolicach stawów od stron dło­
niowej i bocznych oraz odciąganie powierzchni stawowych. Dla pełnego 
powrotu sprawności ręki poza ww. ćwiczeniami stosowano ćwiczenia
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zwiększające wytrzymałość i szybkość. Wydłużając czas ćwiczeń wy­
konywanych w tempie wolnym i z niewielkim obciążeniem zwiększono 
wytrzymałość, doskonalenie zaś szybkości ruchów polegało na powta­
rzaniu ruchów uprzednio wyuczonych. W ostatnim etapie usprawniania 
tej grupy chorych dążono do wyrobienia właściwej koordynacji ruchów, 
polegającej na przenoszeniu siły z jednej grupy synergicznej na inną 
oraz do synchronizmu warunkującego płynność ruchu [41], W tym przy­
padku zalecano wykonywanie ruchów przy jak najmniejszym nakładzie 
sił, np. celowe ruchy manipulacyjne lub inne złożone czynności, w cżym 
najbardziej pomocne jest zastosowanie terapii zajęciowej. Według tych 
metod usprawniano chorych po urazach ścięgien w okresie po zdjęciu 
opatrunku unieruchamiającego. Schemat postępowania w tych przypad­
kach przedstawia rycina 5.

U chorych po uszkodzeniach nerwów dobór ćwiczeń, oprócz pozna­
nych już czynników, uzależniony był od typu uszkodzenia nerwu. Wy­
różnia się następujące trzy ich rodzaje:

1. neurapraxia [5, 61],
2. axonotmesis [5, 61],
3. neurotmesis [8, 68, 5, 61],
Usprawnianie ruchowe polegało na:
1. Zapobieganiu wystąpienia zmian wtórnych:
a) przykurczów,
b) zaników mięśniowych,
c) osłabieniu siły mięśni unerwianych przez nerwy nie uszkodzone.
2. Przyśpieszeniu regeneracji aksonów i reinerwacji mięśni. Duże 

trudności w leczeniu ruchem nastręczali chorzy zgłaszający się na 
usprawnianie w dużym odstępie czasu od uszkodzenia nerwu. W więk­
szości przypadków u tych chorych spotykało się dużego stopnia przy­
kurcze i zaniki mięśni. Stosowano więc ćwiczenia redresyjne po uprzed­
nim rozgrzaniu parafiną oraz masażami wibracyjnymi w ciepłej wodzie 
okolicy rozciąganej. Istotnym elementem w usprawnianiu tej grupy cho­
rych było wzmocnienie mięśni z zachowaną funkcją dowolną. Równo­
legle do ww. ćwiczeń pracowano nad poprawą chwytności ręki, manipu­
lacji oraz koordynacji w sposób podobny do przedstawionego przy po­
przedniej grupie chorych.

U chorych po amputacjach przy doborze ćwiczeń wprowadzano te 
ruchy, które zwiększały zakres ruchów w pozostałych palcach. Stoso­
wano więc ćwiczenia redresyjne po uprzednim przygotowaniu ręki odpo­
wiednim zabiegiem fizykalnym. Nagrzewając rękę ,,soluxem" zakładano 
niebieski filtr, aby nie spotęgować bólów fantomowych. Celem wzmoc­
nienia siły mięśni stosowano ćwiczenia oporowe oraz podnoszące chwyt­
ność, zdolność manipulacyjną i koordynację. W ramach ćwiczeń spe­
cjalnych prowadzono hartowanie kikutów polegające m.in. na naciska­
niu końcem kikuta na coraz bardziej szorstkie i twarde powierzchnie. 
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Szczególną uwagę zwracano na wyuczenie chorego kompensacji wy- 
padniętych funkcji w wyniku braku amputowanego odcinka.

Program indywidualnych ćwiczeń dla chorych po złamaniach w obrę­
bie ręki i po zmiażdżeniach ustalony był w oparciu o wyniki omówio­
nych badań oraz wnikliwą analizę zdjęć rentgenowskich okolicy urazu. 
Zabiegi fizykalne miały na celu m.in. poprawę jakości skóry oraz roz­
grzanie okolicy, która miała być objęta ćwiczeniami redresyjnymi. 
W przypadkach po złamaniach zabiegi cieplne, a szczególnie ogrzewa­
nia parafiną, stosowano ostrożnie, w seriach po 10, aby nie dopuścić 
do niebezpiecznych odwapnień kości. Stosując ćwiczenia redresyjne do­
zowano ich intensywność w zależności od tolerancji pacjenta, zacho­
wując szczególną ostrożność w przypadkach po zmiażdżeniach, gdzie 
redresje były bardzo bolesne. Ćwiczenia czynne prowadzone były w for­
mie ścisłej i zadaniowej, stosowano również ćwiczenia poprawiające 
sprawność chwytną, manipulacyjną, koordynację, wytrzymałość oraz 
szybkość ruchu. Program ćwiczeń domowych uwzględniał m.in. autore- 
dresje i ćwiczenia czynne z użyciem posiadanego sprzętu domowego 
codziennego użytku.

U chorych po oparzeniach bardzo trudny problem leczniczy stano­
wiły rozległe blizny przykurczające dłoń i palce ręki [31], W tych przy­
padkach przed przystąpieniem do kinezyterapii stosowano zabiegi fi­
zykalne i pielęgnacyjne mające na celu poprawę stanu skóry oraz 
zmniejszenie jej sztywności i rozmiękczenie zwłóknień. Stosowano więc 
diatermię krótkofalową i kwarcówkę, a w miejscach jeszcze bolesnych 
naświetlanie ultradźwiękami. Wszystkie zabiegi cieplne stosowano bar­
dzo ostrożnie i w ścisłej współpracy z lekarzem-dermatologiem. Prze­
dawkowanie bowiem zabiegów cieplnych mogłoby spowodować zrogo- 
wacenie naskórka, co znacznie przedłużyłoby okres leczenia. Jeśli brak 
było przeciwwskazań, stosowano masaż wirowy, który miał na celu 
zmniejszenie zaburzeń odżywczych oraz przygotowanie do prowadze­
nia ćwiczeń redresyjnych. Kinezyterapię rozpoczynano od ćwiczeń czyn­
nych obszarów poza uszkodzeniem, a następnie przechodzono do ostroż­
nych ćwiczeń biernych w stawach w obszarze uszkodzeń oraz ćwiczeń 
czynnych w różnej formie. Jeśli stan skóry na to pozwalał, prowadzono 
ćwiczenia redresyjne. Przed ich rozpoczęciem zwracano szczególną uwa­
gę na istniejące stwardnienia i zwłóknienia oraz na stan przeszczepów. 
Zgodnie z programem ćwiczeń doskonalono chwytność, manipulację, ko­
ordynację, szybkość, wytrzymałość, sił itd. W ten sposób prowadzone 
były ćwiczenia indywidualne z pacjentami.

W programie rehabilitacji ruchowej w omawianych przypadkach 
bardzo ważną rolę odgrywały ćwiczenia grupowe. Obejmowały one 
przedramię, ramię i bark ręki chorej, całą rękę zdrową, a w przypadku 
pacjentów Oddziału Dziennego Pobytu również tułów i kończyny dolne 
stanowiąc dla tej grupy chorych gimnastykę poranną. Celem uatrak­
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cyjnienia ćwiczeń grupowych wprowadzano do nich czynnik rywaliza­
cji i dopingu, co ma duży aspekt psychologiczny i wpływa mobilizująco 
na ćwiczących. Często do prowadzenia ćwiczeń grupowych wykorzy­
stywano różne przybory, jak np. laski gimnastyczne, maczugi itp. Ćwi­
czenia grupowe stosowano przed ćwiczeniami indywidualnymi, gdyż 
miały one za zadanie m,jn. przygotować cały organizm, a szczególnie 
kończynę górną po stronie urazu do ćwiczeń ręki chorej.

Terapia zajęciowa stanowi bardzo istoltny czynnik w procesie reha­
bilitacji ruchowej [38], dlatego program usprawniania w omawianych 
przypadkach musi ją uwzględniać. W danym przypadku była ona włą­
czona we wszystkie etapy usprawniania pod warunkiem całkowitej bez- 
bolesności ręki i stosowano ją zarówno w przypadkach neurologicznych, 
jak i leczonych ortopedycznie (usztywnienia, przeszczepy). Stosowanie 
terapii zajęciowej pozwalało na wyzwolenie się mechanizmów kompen­
sacyjnych w zakresie funkcji chwytnej, a w stanach po operacjach re­
konstrukcyjnych wpływało na szybsze przystosowanie się chorych do 
nowych funkcji, np. praca na stanowisku zegarmistrzowskim w Pracowni 
ukierunkowywała pacjenta do pracy w tym zawodzie po zakończeniu 
leczenia, w przypadku gdy nie mógł on wrócić na poprzednie stano­
wisko pracy. Terapia zajęciowa zmuszała do wykonywania także ru­
chów w stawach nadgarstkowym, łokciowym i barkowym. Pacjenci wy­
konywali m.in. takie prace, jak tkactwo, hafciarstwo, malarstwo, zegar- 
mistrzostwo. Nie zawsze jednak terapia da zamierzone efekty, tak np. 
w przypadku braku biernej ruchomości w uszkodzeniach pojedynczych 
palców II—V, ponieważ pacjent zainteresowany pracą wykonuje ją po­
zostałymi palcami nie aktywizując stawu, w którym wykonanie ruchu 
napotyka opór.

Program usprawniania pacjentów pracowni uwzględniał wyraźnie 
konieczność używania ręki uszkodzonej we wszystkich codziennych 
czynnościach, np.: przy myciu, ubieraniu się, czesaniu, przy których 
pacjent zmuszony był do wykonywania ruchów chwytania, zginania 
dłoniowego i grzbietowego w stawie nadgarstkowym, a także ruchów 
czynnych w stawie łokciowym i barkowym. Zalecano do wykonania 
dodatkowo prace w gospodarstwie domowym, które mają cały asorty­
ment ćwiczeń dla ręki, np. krojenia jarzyn, mycie naczyń, ciepła woda 
ułatwiała ćwiczenia i czyniła je mniej bolesnymi. Pranie w ciepłej, mięk­
kiej wodzie rozluźniało i rozpulchniało tkanki ręki oraz świetnie ćwi­
czyło ruchy chwytne. Wykręcanie bielizny wymaga także wykonywa­
nia ruchu chwytnego, zginania grzbietowego i dłoniowego nadgarstka 
oraz supinacji przedramienia. Udział ręki w czynnościach życia codzien­
nego stwarza dla niej najlepsze warunki do usprawniania [40, 42],

Gry towarzyskie oraz sportowe uzupełniały ustalony program 
usprawniania. Zalecano pacjentom gry w szachy, domino, tenis stołowy 
i in. Zdaniem Pąchalskiego [51], wskutek zaangażowania pod wpływem 
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współzawodnictwa siła mięśni wzrasta o 10—24*70  szybciej w porówna­
niu do tych samych czynności wykonywanych bez zaangażowania emo­
cjonalnego. Podobnie dokładność ruchów ręki wzrasta o 20—40% szyb­
ciej w czasie ćwiczeń w warunkach współzawodnictwa. Powyższe aspek­
ty stały się przyczynkiem do wynalezienia i zastosowania w procesie 
usprawniania pacjentów Pracowni nowej gry zespołowej, której prze­
pisy podane są w następnym podrozdziale rozprawy.

4. Metody obliczania wyników

Stabelaryzowane wartości poszczególnych prób poddane zostały 
odpowiednim obliczeniom statystycznym. Obliczono na tej podstawie 
średnią arytmetyczną (x), błąd średniej arytmetycznej (S £ ), odchylenie 
standardowe (S) i współczynnik zmienności (V). Wyniki tych obliczeń, 
a szczególnie wartości średniej arytmetycznej stanowiły podstawę do 
określenia wielkości stopnia ubytku poszczególnych parametrów 
grupy badanej w stosunku do grupy osób zdrowych. W tym celu prze­
prowadzono badania grupy porównawczej, którą stanowiło 30 kobiet 
i 30 mężczyzn, pracowników Poligraficznej Spółdzielni Inwalidów im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Krakowie, posiadających zdrowe ręce i spraw­
nych umysłowo. Średnia wieku grupy porównawczej była podobna do 
wieku grup badanych i wynosiła dla kobiet 34,6 lat, a dla mężczyzn 32,4 
lat. Wyniki badań tej grupy określono jako 100%. Stopień ubytku sta­
nowi wartość względną (wyrażoną w %), a jego wielkość określa róż­
nica między wynikami badań grupy porównawczej a wynikami badań 
grupy badanej. Aby go określić, posługiwano się odpowiednimi wzorami 
oraz ich modyfikacją [73].

III. Wyniki

Zestawione w tabelach wartości pomiarów poszczególnych parame­
trów poddane zostały odpowiednim obliczeniom statystycznym. Obli­
czono średnią arytmetyczną (x), błąd średniej arytmetycznej (S£ ), od­
chylenie standardowe (S), współczynnik zmienności (V) oraz dokonano 
badania zależności między niektórymi parametrami określając współ­
czynnik korelacji liniowej cząstkowej i wielorakiej.

We wszystkich stawach nastąpiła poprawa zakresu ruchu po zasto­
sowaniu przedstawionych w poprzednim rozdziale ćwiczeń. W obrębie 
stawu nadgarstkowego zakres ruchu zgięcia dłoniowego i grzbietowe­
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go uległ znacznej poprawie zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn. Również 
zakres ruchów odchylenia promieniowego i łokciowego nadgarstka wy­
raźnie się poprawił. Zwiększenie zakresów ruchów spowodowało auto­
matycznie zmniejszenie ubytków poszczególnych ruchów, itzn. ubytki te 
były zdecydowanie mniejsze w badaniu II niż w badaniu I. Zakres ru­
chów zgięcia grzbietowego i dłoniowego był nieco większy u mężczyzn 
niż u kobiet, odchylenie promieniowe i łokciowe zaś kształtowało się 
podobnie w obu badanych grupach. We wszystkich stawach ręki uspraw­
nianie ruchowe spowodowało poprawę zakresu ruchów, szczególnie wy­
prostu palców, gdzie w badaniu II stwierdzono małe różnice w stosunku 
do wyników grupy porównawczej. W obrębie siły we wszystkich po­
miarach wyniki z badania II są lepsze od stwierdzonych wartości z ba­
dania I.

Wyniki badania funkcji chwytnej dowodzą, iż w grupie porównaw­
czej, zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn wartość chwytu szczypcowego 
wynosiła 100%, co oznacza, że wszyscy osobnicy z tej grupy potrafili 
uchwycić pręt o najmniejszej średnicy. Z grupy badanych, u kobiet 
zarówno w badaniu I, jak i w II wartość tego chwytu była mniejsza 
niż u mężczyzn. Chwyt rozstawny mały wynosił w grupie porównaw­
czej 2 cm tak u kobiet, jak i u mężczyzn. W grupach badanych jego 
wynik w obu pomiarach był lepszy u mężczyzn niż u kobiet. Również 
w zakresie chwytu rozstawnego dużego wyniki jego badania były lep­
sze u mężczyzn niż u kobiet. W grupie badanych kobiet w obu bada­
niach lepszy wynik stwierdzono w zakresie chwytu pewnego dużego, 
u mężczyzn zaś w obrębie chwytu pewnego małego. Dynamometryczna 
wartość pewności chwytu świadczy, iż mężczyźni posiadali silniejszy 
uchwyt niż kobiety.

Badaniem funkcji manipulacyjnej stwierdzono, że czynności jedno­
ręczne wykonywali szybciej mężczyźni niż kobiety, i to w obu bada­
niach. Z czynności oburęcznych kobiety i mężczyźni najdłużej wykony­
wali czynności oburęczne z przewagą zaangażowania ręki wiodącej, 
a więc uszkodzonej, co jest zgodne z wcześniejszymi przypuszczeniami 
autora. Krócej wykonywano czynności oburęczne z jednakowym za­
angażowaniem obu rąk, a najkrócej — oburęczne z przewagą zaanga­
żowania ręki dowolnej. Kolejność ta była taka sama w obu badaniach.

W zakresie funkcji gnostycznej lepsze wyniki osiągnęły w obu pró­
bach kobiety niż mężczyźni. W grupie porównawczej wynik badania 
równał się 100%. We wszystkich próbach w zakresie koordynacji osiąg­
nięto poprawę w efekcie usprawniania ruchowego. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, iż w próbach oburęcznych osobnicy z grupy badanej osiąg­
nęli lepszy wynik (i to dość znaczny) od analogicznej co do płci grupy 
porównawczej. Mimo iż w próbach jednoręcznych wynik grupy bada­
nych był gorszy niż grupy porównawczej, to stopień ubytku koordy­
nacji osiągnął w badaniach II wartość ujemną. Oznacza to, że pod wpły-
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Ryc. 6. Wartość stopnia ubytku poszczególnych parametrów (kobiety)

Fig. 6. Value of decline of particular parameters (women)
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Ryc. 7. Wartość stopnia ubytku poszczególnych parametrów (mężczyźni)

Fig. 7. Value of decline of particular parameters (men) 
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wem ćwiczeń odpowiednio dobranych, a szczególnie koordynacyjnych, 
można tę cechę znacznie udoskonalić.

Wartość wykonanej na ergografie pracy w grupach badanych była 
w efekcie urazu bardzo mała i pomimo znacznej poprawy po okresie 
leczenia ruchem, co odzwierciedlają wyniki badania II, pozostała nadal 
znacznie mniejsza niż w odpowiednich grupach porównawczych.

Obliczone przedstawionymi już sposobami wielkości stopni ubytków 
poszczególnych parametrów zestawiono w tabeli i zilustrowano na ry­
cinach 6 i 7. U kobiet (ryc. 6) w badaniu I największy ubytek stwier­
dzono w zakresie funkcji manipulacyjnej jak również w wartości wy­
konanej pracy, mniejszy kolejno w sile, zakresie ruchu, funkcji chwyt­
nej i gnostycznej, a najmniejszy — w koordynacji. W badaniu II ko­
lejność była nieco inna. Największy ubytek stwierdzono w zakresie pra­
cy, mniejszy w funkcji manipulacyjnej i dalej kolejno jak w badaniu I. 
Kobiety z grupy badanej wykazały się lepszą koordynacją po ćwicze­
niach niż kobiety z grupy porównawczej, co wyraża się ujemną wartoś­
cią stopnia ubytku.

Ryc. 8. Zmiana stopnia ubytku poszczególnych parametrów

Fig. 8. Change in decline of particular parameters
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U mężczyzn (ryc. 7). wartość stopnia ubytku poszczególnych para­
metrów była nieco inna niż u kobiet. Największy w badaniu I był- on 
w zakresie wartości wykonanej pracy, mniejszy w obrębie funkcji ma­
nipulacyjnej i dalej coraz mniejszy kolejno w sile, zakresie ruchu, funk­
cji chwytnej i gnostycznej, mniejszy zaś w koordynacji. W badaniu II 
kolejność była zmienna. Największy ubytek stwierdzono w zakresie pra­
cy, mniejszy w obrębie siły, funkcji manipulacyjnej i dalej kolejno jak 
w badaniu I. Podobnie jak u kobiet, w zakresie koordynacji stopień 
ubytku osiągnął wartość ujemną.

Różnica między wielkością stopnia ubytku poszczególnych parame­
trów z badania I a jego wartością z badania II jest efektem wpływu 
zastosowanych ćwiczeń i obrazuje względną poprawę wyników. Względ­
ną, ponieważ obliczoną w stosunku do grupy porównawczej. Jak ilu-

Tabela I — Table I

Wyniki badań w zależności od wartości stopnia ubytku

Results of inguiry contingent on the value of decline
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struje rycina 8, najbardziej u kobiet zmienił się stopień ubytku w za­
kresie funkcji manipulacyjnej, bo o ponad 70%, mniej w obrębie war­
tości pracy, następnie kolejno w zakresie siły, funkcji chwytnej, koordy­
nacji, najmniejszą zaś względną poprawę osiągnięto w zakresie ruchu 
i funkcji gnostycznej. U mężczyzn największą poprawę wyników stwier­
dzono również w zakresie funkcji manipulacyjnej, nieco mniej poprą- 
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wiła się wartość pracy i siła i dalej kolejno zakres ruchu, funkcja gno- 
styczna i chwytna, a najmniej stopień ubytku zmniejszył się w obrębie 
koordynacji.

Ocenę uzyskanych wyników z badania I i II w zależności od war­
tości stopnia ubytku poszczególnych parametrów przedstawia tabela I. 
Wynik bardzo dobry osiągnięto w obrębie zakresu ruchu i funkcji ma­
nipulacyjnej u mężczyzn oraz funkcji chwytnej, gnostycznej i koordy­
nacji u kobiet i mężczyzn. W zakresie wartości wykonanej pracy w ba­
daniu I stopień ubytku był większy niż 80%, a więc wynik uzyskany 
w tej próbie był bardzo zły. Stąd też, mimo znacznej poprawy pod wpły­
wem usprawniania ruchowego, wynik z badania II był średni, co ozna­
cza, że stopień ubytku posiadał wartość między 40 a 60%.

W oparciu o uzyskane dane empiryczne przeprowadzono obliczenia 
współczynników korelacji liniowej, cząstkowej i wielorakiej. Obliczeń 
dokonano zachowując podział próby ze względu na płeć. Okazało się 
to słuszne, ponieważ wartości współczynników korelacji wykazały od­
mienność wyników w obu grupach. Współczynnik korelacji liniowej 
obliczono między wszystkimi zmiennymi, natomiast współczynnik kore­
lacji cząstkowej i wielorakiej pomiędzy wybranymi zmiennymi. Z pun­
ktu widzenia probałistycznego można przyjąć zestawione dane jako wy­
nik prób losowych dokonanych na zmiennych losowych.

W przeprowadzonych badaniach statystycznych w zakresie korelacji 
wyraźnie zaznaczyły się następujące zależności:

1. U mężczyzn im dłuższy był okres od wypadku, tym dłuższy okres- 
unieruchomienia. U kobiet brak tej zależności.

2. U kobiet im starsza pacjentka, tym większy ubytek zakresu ruchu 
w badaniu I, u mężczyzn brak tej zależności.

3. Mężczyźni, którzy w badaniu I posiadali duży stopień ubytku siły, 
posiadali jednocześnie duży ubytek w zakresie funkcji manipulacyjnej. 
U kobiet zależności tej nie stwierdzono.

4. Im dłuższy był okres unieruchomienia u kobiet, tym mniejszy po­
siadały one stopień ubytku funkcji gnostycznej w badaniu I. U męż­
czyzn nie stwierdzono tej zależności.

5. U kobiet ubytek wartości wykonanej pracy był wprost proporcjo­
nalny do wieku oraz do ubytku funkcji gnostycznej. U mężczyzn nato­
miast ubytek wartości pracy szedł w parze z ubytkiem siły.

6. U kobiet pacjentki z wysokim ubytkiem koordynacji osiągały jed­
nocześnie dobrą poprawę w zakresie funkcji chwytnej, u mężczyzn na­
tomiast poprawa chwytna szła w parze z poprawą siły.

7. U kobiet poprawa wyników w zakresie funkcji gnostycznej, ko­
ordynacji i wartości pracy jest pod średnio zaznaczonym wpływem łącz­
nie potraktowanych cech grupy pierwszej i grupy drugiej. U mężczyzn 
takiej zależności nie stwierdzono.

Jednym z kryteriów oceny wyników jest los pacjentów Pracowni po
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zakończeniu rehabilitacji ruchowej. Ponad 96% usprawnianych chorych 
wróciło po okresie ćwiczeń do pracy. Z liczby tej aż 78% na swoje po­
przednie stanowiska, a 16% na stanowiska pracy chronionej. Przypusz­
czać można na podstawie dokonanych obserwacji, że część z nich przej­
dzie wkrótce do pracy, którą wykonywali przed wypadkiem. Reszta, 
tzn. tylko 6% (6 osób), przeszło na rentę (ryc. 9).

POWRÓT DO PRACY
NA POPRZEDNIE STANOWISKO

POWRÓT DO PRACY NA STANOWISKO 
PRACY CHRONIONEJ

O PRZEJŚCIE NA RENTE INWALIDZKĄ

Ryc. 9. Odległe wyniki leczenia

Fig. 9. Distinct results of treatment

IV. Dyskusja

Funkcję chwytną badano określając wartość chwytów wg schematu 
przedstawionego na rycinie 2. Dega i wsp. |[9] oraz Romanowski [54] 
podają różne rodzaje chwytów oraz przedstawiają sposób ich badania, 
m.in. chwytu szczypcowego pełnego, szczypcowego nożycowego, młoto­
wego, dłoniowego dwupalcowego, cylindrycznego czy hakowego. Ocenę 
wartości ww. chwytów oparli oni na wynikach badań dynamometrycz­
nych. Zastosowane własne badania chwytności nie ograniczały się tylko 
do badań dynamometrycznych (tensometrycznych), lecz określały rów­
nież jego precyzję, wyrażoną w jednostkach linijnych (chwyt szczypco- 
wy oraz rozstawny mały i duży). Te rodzaje chwytów decydują o pre­
cyzji chwytu i dominują w wykonywaniu czynności złożonych (Zeyland- 
-Malawka [73]). Przedstawiony w rozprawie sposób badania chwytów 
pewnych podyktowany był dużą popularnością tego rodzaju chwytu 
w życiu codziennym (Dańko i wsp. [8]). Użyte do badania walce są po­
dobne do zalecanych do stosowania uchwytów drzwiowych w mieszka­
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niach osób niepełnosprawnych. Wydaje się, iż zastosowana w badaniach 
własna ocena zarówno precyzji chwytu (mierzona jednostkami linijny- 
mi), jak i jego pewności (dynamometria) pozwalają dokładniej określić 
stopień ubytku funkcji chwytnej niż w przypadku opierania się na pa­
rametrach jednego rodzaju. Ze względu na połączenie tych dwóch ele­
mentów (precyzji i pewności) określenie stopnia ubytku funkcji chwyt­
nej było najbardziej czasochłonne w porównaniu do funkcji pozostałych.

Wielu autorów (Dega, Weiss, Witczak, Pąchalski, Orłowski) podkre­
śla wielką rolę sportu w rehabilitacji. Szczególnie duże korzyści niesie 
element współzawodnictwa, który wyzwala emocjonalne zaangażowanie 
w czasie prowadzenia ćwiczeń. Zdaniem Pąchalskiego, Orłowskiego 
i Witczaka [51] wskutek zaangażowania pod wpływem współzawodnic­
twa siła mięśni wzrasta o 10—24% szybciej w porównaniu do tych sa­
mych czynności wykonywanych bez zaangażowania emocjonalnego. Po­
dobnie dokładność ruchów ręki wzrasta o 20—40% szybciej w czasie 
ćwiczeń w warunkach współzawodnictwa. Powyższe aspekty stanowiły 
podstawę do opracowania przepisów nowej gry sportowej i włączenie 
jej w program ćwiczeń dla każdego pacjenta. Warto zaznaczyć, iż wy­
nik sportowy w tym przypadku nie jest celem prowadzonych zabiegów, 
lecz traktowany jest on jako element składowy metody rehabilitacji 
ruchowej (Dega l[9], Pąchalski, Orłowski [51]).

Jak podaje Milanowska [42], przedłużające się unieruchomienie jest 
dla sprawności ręki niebezpieczne. Na podstawie analizy wyników włas­
nych badań trudno jest jednak zdecydowanie wysunąć taką tezę. Jak 
wykazała bowiem analiza wartości współczynnika korelacji liniowej, 
okres unieruchomienia u kobiet miał jedynie dodatni wpływ na rozmia­
ry poprawy funkcji manipulacyjnej i wartości wykonanej pracy, a uje­
mny w obrębie koordynacji. U mężczyzn natomiast wartość współczyn­
nika korelacji liniowej świadczy o braku współzależności między okre­
sem unieruchomienia a uzyskaną w efekcie usprawniania ruchowego 
poprawą w obrębie każdej badanej funkcji. Natomiast analizując wyniki 
porównania wartości stopni ubytków z efektami usprawniania stwier­
dzono między nimi dużą względną zależność wprost zobrazowaną war­
tością współczynników korelacji wielorakiej. Świadczy to o następują­
cej zależności: jeżeli pacjent na początku usprawniania ruchowego cha­
rakteryzował się dużym stopniem ubytku wszystkich badanych funkcji, 
to istnieje duża gwarancja, że po ukończeniu' leczenia stopień ubytku 
znacznie się zmniejszy, tzn. osiągnięta zostanie duża poprawa wyników, 
i odwrotnie: jeśli w badaniu wstępnym stwierdzono u pacjenta mały 
stopień ubytku, to o wiele trudniej uzyskać u niego wyraźną poprawę.

Jedną z zasad prowadzenia usprawniania ruchowego jest ,,Praca ra­
zem z chorym, a nie przy chorym'’ (Grochmal [20]). Przykładem realiza­
cji tej zasady jest metoda usprawniania ruchowego stosowana w Anglii 
(Parry [48]), gdzie odchodzi się od mechanoterapii, gimnastyki przyrzą­
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dowej, a zasadniczą część usprawniania ruchowego stanowi bezpośred­
nia praca z pacjentem. Potwierdzeniem słuszności stosowania tej metody 
są również doniesienia innych autorów (Strzyżewski [64]), którzy uwa­
żają, iż najlepszą formą przy prowadzeniu ćwiczeń czynnych jest opór 
stawiany ręką instruktora. Dlatego też uważając za słuszne położenie 
szczególnego nacisku na indywidualną pracę z pacjentem, przeznaczano 
w Pracowni ponad 3O°/o ogólnego czasu ćwiczeń na tę formę usprawnia­
nia.

Wielu autorów podkreśla szczególną rolę terapii zajęciowej w proce­
sie usprawniania ruchowego. Jedni określają ją jako najbardziej natu­
ralną formę terapii ruchem (Metz [38], inni (Dega, Milanowska [9, 41, 42]), 
podają szereg przykładów różnego rodzaju prac, które stanowią wszech­
stronne ćwiczenia rąk oraz dokonują podziału na czynności poprawia­
jące funkcję chwytną manipulacyjną i gnostyczną. Jaruga [28] stwier­
dza, iż terapia zajęciowa spełnia szczególną rolę w poprawie samopo­
czucia pacjenta oraz że chorzy wykonują te ćwiczenia chętnie widząc
efekty swojej pracy. Powyższe aspekty spowodowały włączenie terapii 
zajęciowej do programu usprawniania ruchowego pacjentów Pracowni. 
Jak dowiodły własne spostrzeżenia, chorzy w czasie ćwiczeń terapii 
zajęciowej angażowali przede wszystkim okolice ręki poza obszarem 
uszkodzenia, oszczędzając uszkodzony palec lub inną okolicę ręki. Jest 
to dużym błędem i prowadzi do pogłębienia deficytu siły i zakresu ru­
chu w obszarze uszkodzenia. Chcąc zapobiec tym niekorzystnym następ­
stwom konieczne jest — w ramach ćwiczeń indywidualnych — prowa­
dzenie ćwiczeń izolowanych, a więc w odpowiedniej pozycji mięśni od­
powiedzialnych za dany ruch.

Ręka jest szczególnie bogato unerwiona czuciowo. Jak podaje Przy­
bylski, Roseman, Dowżenko i in. [11, 36], specjalnie bogate w zakończe­
nia czuciowe są opuszki kciuka oraz palców II i III, a więc w obrębie 
trójkąta dynamicznego ręki (Sartet [58]), gdyż na 1 cm2 przypada w tym 
obszarze 111—135 zakończeń czuciowych, podczas gdy analogicznych 
zakończeń na 1 cm2 przedramienia wypada 10—26, a na ramieniu 7—16. 
Uszkodzenie nerwów unerwiających skórę w tej okolicy prowadzi więc 
do znacznego upośledzenia czucia powierzchniowego. I dlatego położe­
nie dużego nacisku na prowadzenie ćwiczeń mających na celu poprawę 
funkcji gnostycznej (Stolar [63], Parry [49]) jest niezbędnym elementem 
w toku usprawniania rąk pourazowych, a szczególnie po uszkodzeniach 
nerwów.

Jak podaje Giemiczew i wsp. [19], przeciwwskazaniem do prowadze­
nia ćwiczeń po urazach ręki jest ciężki stan chorego oraz złe jego sa­
mopoczucie, natomiast podwyższona temperatura, narastający obrzęk 
ręki po ćwiczeniach, zwiększona bolesność utrzymujące się po zakoń­
czeniu zajęć przez 1,5—2 godz. nie są przeciwwskazaniem do prowadze­
nia rehabilitacji ruchowej w tych przypadkach. W materiale własnym 
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stwierdzono występowanie obrzęku i bólu po ćwiczeniach znacznie dłu­
żej niż 2 godz., czasami utrzymywał się on kilka, a nawet kilkanaście 
dni od momentu rozpoczęcia usprawniania ruchowego. W tych przy­
padkach, oprócz zabiegów mających na celu zwalczanie obrzęku (rozdz. 
II/3/A), prowadzono nadal zaprogramowane wcześniej ćwiczenia. Oka­
zało się, iż po kilkunastu, a nawet po kilku zabiegach obrzęki i bóle 
ustawały. Jest to zgodne z doniesieniem Bolacha i wsp. [2], który u cho­
rych po złamaniu kości promieniowej stwierdził również ustąpienie 
obrzęku i bólu w obrębie ręki i nadgarstka w efekcie zastosowania 
usprawnienia ruchowego, prowadzonego średnio przez okres 33 dni. 
Powyższe daje podstawę do stwierdzenia, iż o ile ciężki ogólny stan cho­
rego oraz złe jego samopoczucie stanowią przeszkodę w prowadzeniu 
ćwiczeń z chorymi po uszkodzeniach urazowych ręki, to utrzymujący 
się powyżej 2 godz. po ćwiczeniach obrzęk i ból nie są przeciwwska­
zaniami do prowadzenia usprawniania ruchowego w tych przypadkach.

Doktor Rene Dubos, członek i profesor Instytutu Rockefellera, bakte­
riolog światowej sławy i wybitny współczesny filozof medycyny 
w swoim dziele Człowiek, środowisko, adaptacja (PZWL, Warszawa 
1970) stwierdza, że medycyna podobnie jak i człowiek adaptuje się do 
otaczającego środowiska. Medycyna zrodziła się jako sztuka uzdrawia­
nia, a jej adaptacja ma polegać na przejściu do sztuki zapobiega- 
n i a. Przenosząc to na konkretne, przytoczone w rozprawie aspekty 
wypadków w pracy należy stwierdzić, że szczególnego znaczenia nabie­
ra profilaktyka urazów ręki, a raczej konieczność jej rozwinięcia. Więk­
szość pacjentów Pracowni miało zaburzoną funkcję ręki w następstwie 
wypadków w pracy. Najwięcej wypadków miało miejsce w pierwszych 
i ostatnich godzinach pracy (ryc. 1). Potwierdzają to również dane z piś­
miennictwa, które informują o największej liczbie wypadków w godzi­
nach południowych [7], Wtedy bowiem zmieniają się grupy pracowni­
cze i ilość wypadków w tym okresie stanowi sumę wypadków z ostatnich 
godzin zmiany pierwszej i pierwszych godzin zmiany drugiej. W pro­
cesie zapobiegania urazom ręki w następstwie wypadków w pracy dużą 
rolę może i powinna odegrać kinezyprofilaktyka. Można byłoby, np. 
przed rozpoczęciem pracy, przeprowadzić ćwiczenia czynne i koordy­
nacyjne rąk oraz ćwiczenia ogólnousprawniające i powtórzyć je na 3 
lub 2 godz. przed jej zakończeniem. Na stanowiskach wymagających 
dużej, sprawności rąk i stwarzających zwiększone niebezpieczeństwo 
urazów ćwiczenia rąk krótkie, np. 5-minutowe, można byłoby prowadzić 
co godzinę. Z pewnością straty ekonomiczne wynikłe z 5-minutowych 
przestojów na danym stanowisku byłyby niewspółmiernie mniejsze od 
ekonomicznych skutków urazów [7], Inną formą profilaktyki urazów 
ręki w pracy winno się stać lepsze zabezpieczenie stanowisk pracy. Jak 
bowiem wynika z badań ankietowych, ponad połowa wypadków była 
spowodowana niedociągnięciami na tym odcinku. Profilaktyczną funkcję 
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urazów pełniłaby również odpowiednia akcja propagandowa, umieszcze­
nie znaków ostrzegawczych w miejscach szczególnie niebezpiecznych, 
dodatkowe szkolenia z zakresu przepisów bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Z pewnością rezultaty zainwestowania w profilaktykę odpowied­
nich środków byłyby wieloaspektowe i nie kazałyby na siebie długo 
oczekiwać.

V. Wnioski

Rehabilitacja chorych po uszkodzeniach urazowych rąk to proces 
kompleksowy i trudny, a niezwłoczne rozwiązanie szeregu problemów 
przedstawionych w rozprawie warunkuje jej właściwą realizację. W tej 
intencji w oparciu o analizę wyników badań wysunięto następujące 
wnioski:

1. Podjęta próba unifikacji metod rehabilitacji ruchowej chorych 
z zaburzeniami funkcji ręki po uszkodzeniach urazowych wykazała, że 
w dostępnym piśmiennictwie brak jest ściśle opracowanej metody kom­
pleksowego usprawniania ruchowego w tych przypadkach. W oparciu 
o istniejące fragmentaryczne dane z piśmiennictwa, doświadczenia 
innych ośrodków oraz własne dokonano opracowania metody, która 
spełnia te warunki.

2. Zweryfikowana metoda usprawniania jest skuteczna. Świadczą 
o tym wyniki badań końcowych, które w obrębie wszystkich badanych 
funkcji (z wyjątkiem wartości wykonanej pracy) były dobre i bardzo 
dobre (tab. I).

3. Wyniki rehabilitacji ruchowej kształtują się nieco inaczej u ko­
biet, a inaczej u mężczyzn, czego dowiodły przeprowadzone badania 
statystyczne, a szczególnie określenie współczynników korelacji. U męż­
czyzn bowiem istnieje duża względna zależność wprost pomiędzy stop­
niem ubytku z badania wstępnego wszystkich badanych funkcji a wy­
nikami usprawniania; u kobiet taka zależność nie występuje.

4. Dużą rolę w zapobieganiu urazom ręki ma do spełnienia kinezy- 
profilaktyka. Jak wykazały badania, rozkład wypadków w zależności 
od godziny pracy jest symptomatyczny i wskazuje na potrzebę prowa­
dzenia ćwiczeń czynnych i specjalnych rąk przed rozpoczęciem pracy, 
w pierwszych oraz ostatnich godzinach jej trwania.

1. Wnioski postulatywne

1. Osiągnięcie zadowalających wyników rehabilitacji ruchowej uza­
leżnione jest od umiejętności, wiadomości i wzoru osobowego instruk­
tora rehabilitacji ruchowej oraz od realizacji zasady ,,pracy razem z cho­
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rym, a nie przy chorym”. Jak wykazały własne doświadczenia, stała opie­
ka nad wykonującym ćwiczenia pacjentem, kontrola ich wykonywania, 
indywidualny i elastyczny program usprawniania, wpływały bardzo mo­
bilizująco na pacjentów. Należy podkreślić, że zaopatrzenie sprzętowe 
jest bowiem tylko jednym ze środków w rękach instruktora i ułatwia 
prowadzenie ćwiczeń, ale nie warunkuje w pełni zadowalającej skutecz­
ności rehabilitacji ruchowej.

2. Stopień ubytku poszczególnych funkcji ręki obliczony przedsta­
wionymi w rozprawie metodami jest względnym, a więc i obiektywnym 
wskaźnikiem, na którego podstawie można ocenić efektywność uspraw­
niania ruchowego. Powinien on zostać przyjęty za powszechnie używa­
ny składnik kompleksowej oceny skuteczności rehabilitacji ruchowej.

3. Istnieje pilna i uzasadniona potrzeba wdrożenia profilaktyki po­
przez wnikliwą analizę stanowisk pracy oraz rozwinięcie akcji profi­
laktycznej przy stanowiskach szczególnie niebezpiecznych. Jak wyka­
zały bowiem wyniki badań ankietowych, ponad połowa badanych, któ­
rzy ulegli urazom ręki w następstwie wypadku w pracy, uskarżało się 
na niewystarczające zabezpieczenie swojego stanowiska. Ekonomiczne, 
społeczne i humanitarne aspekty rehabilitacji wskazują na konieczność 
rozwinięcia profilaktyki urazów ręki.

4. Rehabilitacja ruchowa chorych po urazach ręki winna być oparta 
na realizacji ustalonego indywidualnie dla każdego pacjenta programu 
usprawniania, który — obok zabiegów w Ośrodkach rehabilitacyjnych 
służby zdrowia — musi zawierać wskazówki i wzorce do samodzielne­
go wykonywania ćwiczeń domowych, np. ćwiczeń indywidualnych, auto- 
redresji, ćwiczeń czynnych, terapii zajęciowej, czynności życia codzien­
nego itp.

5. Potrzebą chwili jest zorganizowanie przy dużych zakładach prze­
mysłowych Gabinetów Usprawniania Ruchowego specjalizujących się 
w rehabilitacji ruchowej chorych po urazach rąk. Jak stwierdzono ba­
daniami ankietowymi większość chorych, którzy ulegli wypadkowi 
w pracy, była zatrudniona w Hucie im. Lenina lub Hucie Aluminium 
w Skawinie, a dojeżdżającym na ćwiczenia z odegłych miejscowości 
pacjentom bariery komunikacyjne utrudniały, a czasami uniemożliwiały 
korzystanie z zaprogramowanych zabiegów.

6. Rehabilitacja przemysłowa powinna być jednym z etapów reha­
bilitacji chorych po uszkodzeniach urazowych ręki. Jak wynika z do­
świadczeń innych ośrodków, jest ona skutecznym czynnikiem terapeu­
tycznym.
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2. Konkluzja

Wieloaspektowe skutki urazów rąk niosą ze sobą konieczność kom­
pleksowej rehabilitacji tej grupy chorych, w tym również konieczność 
dalszej unifikacji istniejących, oraz szukania w oparciu o obiektywne 
oceny nowych optymalnych metod rehabilitacji ruchowej w omawia­
nych przypadkach. Oby niniejsza rozprawa stała się pewnym etapem 
na drodze do osiągnięcia tego celu.
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IlonblTKa yHH(|)HUHpOBaTb MeTOAM H BepH$HKOBaTb COfiCTBeHHHH MCTOA 
ABHraTeAbHoii pea6HA»TauHH 6oJibHbix c HapymeHHHMH (JiyHKUHH pyKH 

b pe3yjibTaTe TpaBMaTHiecKHx noBpewAeHHH b cBeTe HccjieAOBaHHH peayjibTaTOB 
BoccraHOBJieHHH pa6oTOcnoco6HOCTH

PE31OME
Borarae Aa»Hbie H3 OTeieoTBeHiHoń n 3apy6eacHoft .THTeparypbi y.Ka3biBaiOT na Bce 

BO3pacTaiomee hhcao iiOBpełKAeHHii pyKH. C.io>KHan aHaTOMHHecKaa CTpyicrypa 3Toro opra- 
Ha, AocroaHHaH a.KTHBHocTb pyKH, He noaBOJiHiomaH ®ce apeMH oxpaHHTb ee cooTOeTcriByio- 
meń oaokaoh, Aaior B03MOXH0CTb pa3JiHHHHX nocjierpaBMaTHMecKHx ocAOWHeHHH. HoTepsi 
pyKH, HBAHiomeHCH no3HaBaTe.ribHbiM KOMnacoM nejiOBeKa, HHorAa opeACTiBOM o-ómeHHH 
h He3aMeHMMbiM opyAHeM paóoTbi, BH3biBaeT, mto AeneHHe b bthx CAy»taHX ubahctch Kpyu- 
HblM OÓmeCTBeHHbIM, MeAHIlHHCKHM H BKOHOMHHeCKHM BOOipOCOM.

Ha TeppHTOpHH JOrO-tBOCTOHHOft IIOAblllH npHopHTer B OÓ.TaCTH KHpypr.HHeCKOHO Aese- 
hhh cjryHaeB „apTep-pyicH” HMeeT 3 XiHpyprHqecKaa KJiHHMKa MeAMimHCKoft aKajeMHH hm. 
M. KonepHHKa b KpaKOBe.

Bo3HHK;ia Heo'6xoAHMOCTb oxiBarHTb 3Ty rpynny 6oJibHbi.x oooTBeTCTByioiiijHM JieMenneM, 
BoccTaHaB.THBafotu,Hm ipaóoTOonocoÓHocTb. /Jaa aroro opr.aHH30BaHa JlaóopaTopiHH 3Kcne 
pHMeHTOB 4>yiHKIlHH M peaÓHJIHTailHH pyKH B BoeBOACKOH peaÓH.THTaUHOHHOii KJlHHMKe. Kc- 
CJieAOBaHHHMH ÓblAH OKBaHeHH 100 inaillHeHTOB, y KOTOpMX Óbl.TH OnpeAejieHbl ABaJKAbl — 
A« a noc.ie inepwoAa <BoocTaHaBAMBaHHH paóoroanocoÓHOCTH — AHanason abhkchhh, CHJia 
MM, 3HaaeHHe <]tyHKUHH IteilKOCTM, iMaHMrryAHUHM H raOCBHKH, 3pHTe.'lbH0-ABHraTejIbHaa KOOp- 
AHwauHH, a ram SHaneHMe Bbino-iHeimii paóorbi.

CoÓCTBeHHblii MCTOA BOCCTaHaBAHBaHHH ipaÓOTOenOCOÓHOCTH, no KOTOpOMy AeHHAHCb 
naUHCHTbl KJTHHHKH, BO3HMK B pe3yjIbT3Te yHHCj)HKaiJ,HM MeTOAOB peaÓHJIHTaHHlH B 3THX 
cayqaHx. yHM4>HKaAHa mctoaob ripoBOAiinacb onupaacb na AaHHbie H3 -WTepaTypbi ApyrHx 
CTpaH, MOKJiy ApyrHMH CoBeTCKOTO Coi03a, r/IP, UeXOCAOiBaKHM, OpaHUHIH, Aur.TUM, Coe- 
AHHCHHblX UEraTOB AMCpWKH, H3 ÓOraTOH OTeiCCTBeHHOH JIHTepaTypbl, a TaKJKe OinHipaHCb 
na HpoBeAeHHbie ywe ® crpaHe onbiTbi c BoccTaHOBAetHneM paóoTocnocoÓHOcTH nocjie- 
TpaBMaTjiHecKOH pyKH. IIojiyneHHbie b MccAeAOBaHHH pe3y.ribTaTbi OTAe.iBHbix 3KcnepHMeH- 
tob 6ham noAAaHbi npHMCHHeMbiM CTaTHCTHHecKHM paccneTaM. SHaMeuMe cpeAHeń apHTMe- 
THTOCKOH (S~) Óbl.TH OCHOBOH A A 51 OnpeAe.ieH.HSI Be.THHHHbl CTeneHH yÓbIJIlH OTAejIbHbIX 
napaMerpoB HccjieAyeMoft rpynribi no oTHomenHio k r.pynne 3AopoBbix .mu. CrencHb yóbi.iH 
mbahctch OTHocHTenbHbiM 3HaHeHHeM, to ecTb oÓBeKTHBHbiM, a ee BejUMHHy OnpeAeAHeT 
pasHHua Me»Ay pe3y.ibTaTa.MiH HccjieAOBaHHH cpaBHHTeAbHOH rpyiMibi, a pe3y.ibTaTa.MM wc- 
c.iCAOBaHHH rpynnbi 6oabhhx. AHa.iH3 pe3y.ibTaTOB noKa3a.i, hto Bepn<])MKaBaHHbiH coó-
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CTBeniHbiił MeToj BoocraHOBJieHHH paóoTOcnocoÓHOCTH 3<j>(j)eKTHBeH. GBKaerejibCTByeT oó 
3TOM <J)aKT, HTO OTHOCHTejIBHO BCeX HCCJie^yeMMX (jfyHłCUHM pe3yjIbTaTH KOHeHHOIO iHOCJie- 
aOBattHH ÓbIJIH XO,pOUIMMH M OHeHb XOpOIUHlMH, a 95% TiaUHCHTOFi BepHyjIBCb Ha paÓOTy.

An attempt at unifying methods and verifying the authors method of motorial reha- 
bilitation of the patients sufferring from disturbances of the functions of hand after 

traumatic injuries on the basis of the curing effects investigation

SUMMARY

Plentiful data from Polish and foreign literaturę point at the constantly growing 
number of traumatic injuries of hand. The complicated anatomie structure of this 
organ and continuous activity of hand make its permament protection by proper clothes 
impossible. These factors make many traumatic complications possible. The loss of 
a hand being, in some cases, a means of communication and an irreplaceable tool of 
work determines the fact, that treatment in these cases becomes a great social, medical 
and economic problem.

In South-Eastern Poland at the Copernicus Medical Academy. Ili Surgical Clinic 
has the priority in surgical treatment of cases of "arter hand". There has been a ne- 
cessity of improving efficiency treatment for this group of patients. Therefore The 
Institute of Functional Tests and Rehabilitation Clinic have been organized.

A hundred patients have been examined twice, before and after the efficiency 
improving treatment. The flowing data have been taken into consideration, motorial 
ability, strength of muscles value of prehensile function, manipulation and gnostic 
functions, motorial and visual coordination and the value of work.

The author's own method according to which the dispensary patients have been 
treated came into being as the result of unifying the methods of motorial rehabilitation 
in these cases. The unification of methods has been based on literaturę from the USSR,♦
East Germany, Czechoslovakia, France, Great Britain, the USA, the plentiful Po.lish 
literaturę and the data from clinics improving the patients' efficiency in our country. 
The results of particular attempts have been evaluated statistically. The value of 
arithmetic mean (S~) was the basis for determining the degree of decline in particular 
parameters characteristic for the examined group in comparison with healthy people. 
The degree of decline is a comparative value, and thus objective. Its ąuantity is de­
termined by the difference between the results obtained in the comparatory group 
and in the injured one. The analysis of results has proved that the author's own 
method of inereasing efficiency is potent. It has been testified by the fact that the 
results of all the functions mentioned above, after the finał examination, were good 
and very good, 95% of patients came back to their work.
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Współdziałanie mięśni kończyny górnej w warunkach 
pracy statycznej o charakterze wzmacniającym

Synergy of the muscles of an upper limb during static 
work of a strengthening character

1. Wstęp

Najnowsze opracowania z zakresu biomechaniki układu ruchowego 
człowieka koncentrują się głównie na zagadnieniach sterowania mięś­
nia przez układ nerwowy; zmierzają do uchwycenia pełnej charakte­
rystyki roboczej napędów mięśniowych oraz współpracy zespołów obsłu­
gujących różne połączenia stawowe. Do najbardziej interesujących po­
zycji z tego zakresu należy zaliczyć w porządku chronologicznym m.in. 
prace Biglanda i Lippolda [8, 9, 35], F. Buchtala [12, 13, 14], Basmajiana 
[3, 4, 5, 6], Persona [37], Czchaidze [18], Wilkiego [45], polską mono­
grafię Bionika ruchu autorstwa A. Moreckiego, J. Ekiela i K. Fidelusa. 
Podstawowe informacje z zakresu mechaniki mięśnia, do których od­
wołuje się większość współczesnych badaczy, podane zostały we wcześ­
niejszych, już prawie klasycznych, opracowaniach Hilla [32],

Każdy z mięśni szkieletowych może rozwijać lub zmieniać wielkość 
składowej aktywnej pod wpływem pobudzenia nerwowego dowolnego 
lub mimowolnego bądź w odpowiedzi na elektrostymulację nerwu lub 
mięśnia.
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Wyróżnia się dwie podstawowe formy przejawiania siły mięśnio­
wej:

— w warunkach skurczu izotonicznego,
— podczas skurczu izometrycznego.
Za kryterium tego podziału przyjęto współzależność pomiędzy dłu­

gością mięśnia a stopniem jego napięcia.
W naturalnych ruchach człowieka związanych z jego pracą, czy też 

aktywnością typu sportowego, obserwuje się najczęściej jednoczesną 
zmienność obu parametrów, tj. długości mięśni i stopnia ich naprężenia 
(skurcz auksotoniczny).

Siła rozwijana przez mięsień jest podstawą pracy, jaką może wy­
konywać aktywna część układu ruchowego przy współdziałaniu z si­
łami zewnętrznymi. W zależności od formy przejawiania siły, poszcze­
gólne aktony mięśniowe lub ich zespoły mogą wykonywać pracę dy­
namiczną lub statyczną. Pierwszy rodzaj pracy zabezpiecza funkcje ru­
chowe człowieka; naprężenia statyczne mają najczęściej znaczenie sta­
bilizacyjne.

Statyczna praca mięśni jest niezbędna dla ustalenia odpowiednich 
położeń części ciała, co wiąże się ze stabilizacją określonych połączeń 
stawowych. D. D. Doński l[21] dzieli pracę statyczną na trzy formy:

— utrzymująca,
— ustalająca,
— wzmacniająca.
Napięcie statyczne o - charakterze utrzymującym występuje w tym 

przypadku, gdy określony zespół funkcjonalny mięśni przeciwdziała 
swoim momentem siły (Mw) momentowi zewnętrznemu (Mz), np. mo­
mentowi siły ciężkości. Równowaga momentów sił zewnętrznych i we­
wnętrznych wiąże się ze stałym naprężeniem mięśnia, przeciwdziałają­
cym stałemu obciążeniu.

Praca ustalająca jest wynikiem pobudzenia antagonistycznych grup 
mięśniowych, które obsługują określone połączenie stawowe. Pobudze­
nie jednej tylko grupy funkcjonalnej wiąże się zwykle z wystąpieniem 
ruchu w stawie, stąd też dla jego stabilizacji antagonistyczna grupa 
mięśniowa rozwija równoważną wielkość siły. Wielkość napięć usta­
lających może być dozowana dowolnie, podczas gdy praca utrzymująca 
charakteryzuje się dostosowywaniem naprężenia mięśni do wielkości 
obciążenia zewnętrznego.

W przypadku, gdy działające na układ ruchowy człowieka siły ze­
wnętrzne nie wywołują momentu obrotowego w poszczególnych połą­
czeniach stawowych, lecz działają wzdłuż osi kończyn czy tułowia, mięś­
nie poprzez zwiększenie swojego napięcia wzmacniają więzy stawów 
zapobiegając ich uszkodzeniom. Ten rodzaj pracy nosi nazwę pracy 
wzmacniającej.

Działanie sił rozciągających połączenia stawowe jest w praktyce
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związane -najczęściej z oddziaływaniem siły ciężkości na układ bierny 
ruchu. Może to być spowodowane przez obciążenia zewnętrzne (do­
datkowe) lub ciężar własnego ciała albo jego części. Występowanie 
sił rozciągających połączenia stawowe jest zjawiskiem powszechnym, 
nie obserwuje się ich tylko w tym przypadku, gdy ciężar ciała, lub jego 
części, jest zrównoważony przez siły reakcji podłoża (np. wypoczynek 
w leżeniu) bądź inne siły zewnętrzne. W pozycji stojącej człowieka, na­
wet przy braku dodatkowego obciążenia zewnętrznego, notuje się wy­
stępowanie niewielkich sił rozciągających, które wywierają wpływ na 
poszczególne stawy kończyn górnych. W tym przypadku na staw ra­
mieniowy działa siła ciężkości całej kończyny, staw łokciowy obciążo­
ny jest ciężarem przedramienia wraz z ręką, a staw promieniowo-nad- 
garstkowy rozciągany jest z kolei wyłącznie ciężarem samej ręki.

Równoważenie działania tych niewielkich sił ciężkości jest w zasa­
dzie funkcją struktur łącznotkankowych stawów i sił pasywnych u mięś­
ni.

Liczne opracowania [19, 21, 29, 34, 40, 41], poświęcone statycznej 
pracy mięśniowej, podają w zasadzie informacje otrzymane w wyniku 
badań naprężeń izometrycznych o charakterze utrzymującym. Dane 
uzyskane w ten sposób charakteryzują zdolność do uzyskiwania okre­
ślonych wielkości statycznych momentów sił mięśniowych (najczęściej 
bada się wielkości maksymalne), czas uzyskiwania siły maksymalnej, 
wytrzymałość mięśni itp. Forma wzmacniająca pracy statycznej, mimo 
swych odrębności, stosunkowo rzadko bywa przedmiotem zainteresowań 
specjalistów. Wzmiankują o niej Doński [21], Żuków, Kotielnikowa i Se- 
mienow {47]. Fidelus [24] wymienia ten rodzaj aktywności mięśniowej 
jako jeden z przejawów funkcji stabilizacyjnych mięśni. Niektóre 
z aspektów pracy wzmacniającej stanowiły przedmiot badań Basmajiana 
[3, 4, 5] i Beckera [7]. Informacje uzyskane z dostępnych źródeł są często 
zbyt ogólnikowe [21, 47], a niekiedy sprzeczne; m.in. z badań Basmajiana 
[3, 4, 5] wynika, że bierne rozciąganie kończyny nie wywołuje akty­
wacji mięśni otaczających stawy, a działanie nagłych bodźców rozcią­
gających nie powoduje odpowiedzi elektrycznej, typowej dla odruchu 
miotatycznego.

W. praktyce życia codziennego występowanie dużych sił rozciąga­
jących połączenia stawowe nie należy do rzadkości. Elementy łączno- 
tkankowe stawów narażone są na rozciąganie w przypadku przenosze­
nia się ciężarów, przy nagle występujących szarpnięciach związanych 
z siłami zewnętrznymi działającymi wzdłuż osi długich kończyn; w spor­
cie podczas ćwiczeń w zwisach. Wielkość sił rozciągających połączenia 
stawowe kończyn górnych może osiągać w przypadku niektórych ćwi­
czeń gimnastycznych (np. kołowrót na drążku) znaczne wielkości. Jak 
podaje J. Bunn [15], wypadkowa siła działająca na drążek w trakcie 
wykonywania kołowrotu ,,olbrzymiego" może osiągać w niektórych fa­
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zach ćwiczenia wielkość rzędu 300 i więcej kG, co oznacza, że na sta­
wy jednej kończyny działa siła rozciągająca rzędu 150 kG.

W każdym z tych przypadków, gdy wielkość sił rozciągających jest 
odpowiednio duża, obserwuje się wzmożone napięcie mięśni obsługu­
jących stawy. To wzmożone napięcie może mieć charakter dowolny 
(czynny zwis na drążku) lub mimowolny, a jego celem jest zabezpiecze­
nie torebek stawowych i więzadeł przed uszkodzeniem.

Brak obszerniejszych informacji dotyczących powstawania i przebie­
gu napięć wzmacniających, a także ich lokalizacji nasuwa szereg pytań 
o charakterze podstawowym, a m.in.:

— jak duże muszą być obciążenia wywołujące powstawanie napięć 
wzmacniających,

— które mięśnie i w jakim stopniu przejawiają aktywność podczas 
działania sił rozciągających,

— w jaki sposób reagują mięśnie na wystąpienie nagłych, silnych 
bodźców rozciągających.

W wyniku analizy danych z zakresu nauk morfologicznych, fizjolo­
gii i biomechaniki podjęto próbę wyjaśnienia niektórych aspektów pra­
cy wzmacniającej mięśni, przyjmując za punkt wyjścia do badań nastę­
pujące hipotezy robocze:

1. Ze względu na stosunkowo dużą wytrzymałość elementów łączno- 
tkankowych otaczających stawy napięcia wzmacniające mięśni powinny 
być stosunkowo niewielkie w porównaniu z maksymalnymi wielkościa­
mi charakteryzującymi inne formy pracy statycznej.

2. Różnica w przebiegu poszczególnych mięśni względem osi stawów 
powinna spowodować zróżnicowanie ich aktywności przy działaniu okre­
ślonego bodźca rozciągającego.

3. Zmiana wielkości sił rozciągających powinna wpływać na poziom 
aktywności mięśni.

4. Krótkotrwałe silne bodźce, powodowane przez działanie sił roz­
ciągających, powinny wywoływać w mięśniach odruch rozciągania.

Przedstawione hipotezy wymagały weryfikacji poprzez zastosowa­
nie odpowiedniej metodyki. Podjęte badania dotyczą w całości układu 
funkcjonalnego kończyny górnej, najbardziej wyspecjalizowanego bio- 
mechanizmu ludzkiego, który jednocześnie najczęściej narażony jest na 
działanie sił rozciągających.

2. Metodyka badawcza i materiał

Towarzyszące pobudzeniu mięśnia zjawiska elektryczne mogą być 
odbierane poprzez skórę za pomocą elektrod płytkowych lub miseczko- 
wych, umocowanych ponad badanym mięśniem. Jak wykazały liczne 
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badania [8, 9, 19, 21, 34, 37], wielkość miopotencjałów odbieranych w ten 
sposób zależna jest od ilości czynnych jednostek ruchowych mięśnia, 
a tym samym od wielkości siły rozwijanej przez mięsień w danej chwili. 
Pomimo pewnych różnic w sposobie interpretacji tej zależności więk­
szość specjalistów stwierdza, że w warunkach skurczu izometrycznego 
zależność pomiędzy wielkością miopotencjałów a siłą rozwijaną przez 
mięsień ma charakter liniowy. Nie znajduje się tej zależności w za­
kresie maksymalnych naprężeń siłowych mięśnia (powyżej 80% F max), 
przebieg krzywej obrazującej związek tych dwu parametrów wykazuje 
odchylenie w kierunku osi siły [25],

Nośnikami informacji o przebiegu naprężeń mięśniowych mogą być 
w przypadku elektromiogramu interferencyjnego takie parametry, jak: 
amplituda miopotencjałów, ich częstotliwość czy też wielkość pola 
elektromiogramu. Najczęściej wykorzystuje się pierwszy z wymienio­
nych parametrów. Jak podają Morecki, Ekiel i Fidelus [36], w ocenie 
globalnej czynności elektrycznej mięśnia stosuje się powszechnie na­
stępujące metody analizy emg:

1. Obliczanie całki modułu elektromiogramu.
2. Całkowanie w układzie RC.
3. Obliczanie średniej wartości z maksymalnych amplitud w jed­

nostce czasu.
W prezentowanym opracowaniu zastosowano najbardziej praco­

chłonny, ale jedynie dostępny sposób analizy — obliczanie średniej 
amplitudy elektromiogramu jako wskaźnika zmian aktywności mięśni. 
Amplituda średnia, wyliczona na podstawie pomiarów, porównywana 
była ze sporządzonym uprzednio zapisem testowym i wyrażana w jed­
nostkach elektrycznych (nV).

W przeprowadzonych badaniach stosowano elektrody płytkowe 
o powierzchni 1 om2. Elektrody naklejano ponad środkami brzuśców 
mięśniowych, gdzie zgodnie z danymi literatury [17, 19] znajduje się 
najwięcej stref innerwacji. Odległości międzyelektrodowe były zawsze 
stałe i wynosiły 2 cm. Przed naklejeniem oczyszczano skórę w celu 
uzyskania jak najmniejszego oporu. W każdym z badanych przypadków 
opór międzyelektrodowy był mniejszy niż 5 k£2.

Otrzymane zapisy poddawane były analizie w celu wyliczenia śred­
nich wielkości miopotencjałów (pAĆ). Tak uzyskane wielkości nie mogą 
być jednak wskaźnikami stopnia naprężenia mięśnia, ponieważ warun­
ki, w jakich pracują.poszczególne aktony, są różne, a ponadto zróżnico­
wanie dotyczy oporu międzyelektrodowego i odległości czujników od­
bierających od mięśni.

Dla otrzymania w miarę obiektywnego wskaźnika stopnia napręże­
nia badanego aktonu przy danym obciążeniu należy uwzględnić zależ­
ność istniejącą pomiędzy amplitudą EMG a ilością aktualnie czynnych 
jednostek ruchowych. W związku z tym, że zależność ta posiada charak­
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ter liniowy, można przyjąć, że przy maksymalnym obciążeniu danego 
mięśnia czynna jest maksymalna (zależna od stopnia pobudzenia) ilość 
jednostek ruchowych, przy obciążeniu niewielkim zaś ilość jednostek 
aktywnych kształtujących zapis emg jest proporcjonalnie mniejsza. 
Obliczanie ilorazu amplitudy otrzymanej przy danym obciążeniu mięś­
nia i jego maksymalnej amplitudy przy określonych warunkach pracy 
mięśnia daje więc wielkość wyrażającą stopień aktywności badanego 
mięśnia (procent aktywnych jednostek ruchowych). Przedstawiony ilo- 

Ufraz, wyrażony w formie —-------  , stanowi jeden z czynników składo-
U j max

wych równania udziału mięśni przedstawionego przez Fidelusa w 1968 r. 
[23] i oznacza stosunek wartości aktualnie rejestrowanego elektromio- 
gramu do jego wartości maksymalnej.

W prezentowanym opracowaniu zastosowano wskaźnik w postaci
• . U* —X 100'%, gdzie:

U i max

Ut — aktualna wielkość średniej amplitudy miopotencjałów i - tego 
mięśnia (fiV);
Ul max maksymalna wielkość amplitudy tego samego mięśnia uzy­
skana w warunkach skurczu izometrycznego o maksymalnym natęże­
niu (m-V).

W celu uzyskania możliwie pełnego obrazu zmienności napięć 
wzmacniających połączenia stawowe kończony górnej przebieg badań 
elektromiograficznych podzielono na cztery etapy:

1. Rejestrację miopotencjałów wybranych mięśni powierzchownych 
kończyny górnej w trakcie utrzymywania statycznych obciążeń o zmien­
nej wielkości, działających wzdłuż osi długiej kończyny.

2. Rejestrację odpowiedzi elektrycznych mięśni podczas działania 
nagle występującego bodźca rozciągającego o zmiennej wielkości ener­
gii kinetycznej.

3. Obserwację aktywności elektrycznej mięśni kończyny górnej 
w warunkach zwisu biernego, jako typowej czynności spotykanej w prak­
tyce wychowania fizycznego i sportu.

4. Rejestrację aktywności elektrycznej mięśni w warunkach różnych 
form pracy statycznej.

Pierwszy etap badań, zmierzający do uzyskania elektromio- 
graficznego obrazu napięć wzmacniających, obejmował dwa warianty 
pomiarowe: rejestrację miopotencjałów podczas rozciągania kończyny 
ułożonej zgodnie ze zwrotem siły ciężkości (ryc. 1); zapisy elektromio- 
graficzne sporządzone podczas rozciągania kończyny ułożonej przeciw­
nie (ręką do góry) (ryc. 2). Wielkość przykładanej siły rozciągającej 
regulowana była poprzez zastosowanie odważników o różnym ciężarze 
(od 5 do 45 kG). Największe obciążenia wynosiły 45 kG. Dalsze zwięk-
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Ryc. 1. Pozycja badanego podczas rejestracji miopotencjałów 
mięśni kończyny górnej ułożonej zgodnie ze • zwrotem siły 

ciężkości.

Fig. 1. Position of a person studied during the registration of 
the miopotentials of the muscles of an upper limb placed in 

accordance with the gravity turn.

Ryc. 2. Pozycja badanego podczas rejestracji miopotencjałów przy ułożeniu kończyny 
przeciwnym do zwrotu siły ciężkości

Fig. 2. Position of a person studied during the registration of the miopotentials with 
a limb placed in the opposite direction to the gravity turn

25 Rocznik Naukowy AWF t. XVII 
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szanie siły rozciągającej wiązało się z występowaniem bólu i powodo­
wało znaczne zniekształcenia zapisów. Wszystkie mięśnie kończyny gór­
nej w trakcie działania sił rozciągających były rozluźnione; zadaniem 
badanego było wyeliminowanie wszelkich napięć dowolnych. Rejestra­
cja elektromiograficzna powtarzana była kilkakrotnie w celu wyelimi­
nowania zapisów obarczonych przypadkowymi błędami. Zmiana obcią­
żeń następowała w kierunku od minimalnego do maksymalnego. Obcią­
żenia zwiększano skokowo co 5 kG. Pozwalało tb na otrzymanie wy­
raźnie zróżnicowanych elektromiogramów. Rejestracja napięć w mniej­
szych przedziałach obciążeń (co 1 lub 2 kG) przynosiła zbyt płynny 
obraz zmienności biopotencjałów mięśniowych. W obu wariantach po­
miarowych (przy kończynie skierowanej ręką w dół lub w górę) siła 
rozciągająca przykładana była za pomocą opaski mocowanej na ręce 
poniżej stawu promieniowo-nadgarstkowego; przy ułożeniu kończyny 
ręką w górę siła ciężkości przenoszona była przez układ bloczków.

Po zakończeniu rejestracji potencjałów elektrycznych, związanych 
z rozciąganiem kończyny, sporządzano każdorazowo elektromiogramy 
maksymalnych naprężeń statycznych w celu uzyskania wielkości Cmax, 
będącej podstawą oceny stopnia aktywności poszczególnych mięśni. 
W badaniach tych rejestrowano potencjały wybranych mięśni powierz­
chownych obsługujących stawy łokciowy i ramieniowy. Były to nastę­
pujące aktony: .

1. Część tylna m. naramiennego (m. deltoideus, pars posterior).
2. Część środkowa m. naramiennego (m. deltoideus, pars medialis).
3. Część przednia m. naramiennego (m. deltoideus, pars ansterior).
4. Część obojczykowa m. piersiowego większego (m. pectoralis ma­

jor, pars clavicularis).
5. Część mostkowo-żebrowa m. piersiowego większego (m. pecto­

ralis major, pars sternocostalis).
6. Głowa długa m. trójgłowego ramienia (m. triceps brachii, caput 

longum).
7. Głowa boczna m. trójgłowego ramienia (m. triceps brachii, caput 

laterale).
8. Głowa krótka m. dwugłowego ramienia (m. biceps brachii, caput 

breve).
9. Głowa długa m. dwugłowego ramienia (m. biceps brachii, caput 

longum).
10. M. ramieniowy (m. brachialis).
11. M. ramienno-promieniowy (m. brachioradialis).
Stosowane urządzenie badawcze (8-kanałowy elektroencefalograf) 

nie pozwala na jednoczesną rejestrację biopotencjałów wszystkich wy­
mienionych mięśni. Ich charakterystykę otrzymano w wyniku kilka­
krotnych powtórzeń rejestracji przy zmiennej liczbie odprowadzeń. Po­
zwoliło to na uzyskanie możliwie pełnego obrazu reakcji mięśni na wy-



387

Tabela I — Table I
Charakterystyka materiału badawczego
Characteristic of the materiał studied

Badana cecha x±S- S V R

Wiek 23,9±0,32 1,75 - 7,32 22—30

Wysokość ciała 176,5+0,79 4,34 2,46 169—184

Ciężar ciała 74,1±1,48 ' 7,6 10,25 621—100

stąpienie sił rozciągających. Na tym etapie badań obserwacje prowa­
dzono na materiale liczącym 30 mężczyzn w wieku 22—30 lat — 25 stu­
dentów oraz 5 pracowników AWF (tab. I).

Odpowiedzi elektryczne mięśni na nagle występujący bodziec roz­
ciągający, rejestrowane w drugim etapie badawczym, uzy­
skano w oparciu o materiał liczący 15 osobników w wieku 22—30 lat. 
W trakcie prób badani przyjmowali pozycję stojącą, na ręce poniżej 
stawu promieniowo-nadgarstkowego umieszczona była opaska, do któ­
rej za pomocą nierozciągliwej linki mocowano ciężarek o masie 5 kg 
(ryc. 3). Ciężarek iten podnoszony był na odpowiednio dobraną wyso­
kość, a następnie opuszczany, co powodowało nagłe szarpnięcie. Mo­
ment opuszczenia ciężarka dobierano w ten sposób, by badany nie mógł

25’

Ryc. 3. Pozycja badanego podczas rejestracji odpowiedzi elek­
trycznej mięśni kończyny górnej na nagły bodziec rozciągający.

Fig. 3. Position of a person studied during the registration of 
the electrical responses of the upper limb muscles upon a sud- 

den extension stimulus 
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przewidzieć czasu wystąpienia bodźca rozciągającego. W tych przypad­
kach, w których jeszcze przed szarpnięciem wystąpiło wstępne napię­
cie mięśni, zapisy nie były brane pod uwagę. Masę ciężarka i wysokość, 
z .której był opuszczany, dobierano tak, by kolejne bodźce różniły się 
wielkością energii kinetycznej. Stosowany ciężarek o masie 5 kg opusz­
czany był kolejno z wysokości: 4, 8, 12, 16 i 20 cm. W chwili gdy na­
stępowało zahamowanie jego ruchu, energia kinetyczna wynosiła odpo- 

ni'wiednio: 1,96, 3,92, 5,88, 7,85 oraz 9,81 -kg -^-.Dla uproszczenia kolejne 

wielkości energii kinetycznej spadającego ciężarka przyjęto w przybli- 
m2żeniu jako: 2, 4, 6, 8, 10 kg —y (J).

Miopotencjały odprowadzano z siedmiu mięśni powierzchownych:
1. Części tylnej m. naramiennego.
2. Części przedniej m. naramiennego.
3. Części środkowej m. naramiennego.
4. Głowy długiej m. trójgłowego ramienia.
5. Głowy długiej m. dwugłowego ramienia.
6. M. ramienno-promieniowego.
7. M. ramieniowego.

Zadaniem trzeciego etapu badań elektromiograficznych 
było ustalenie obrazu kształtowania się miopotencjałów w trakcie utrzy­
mywania wybranej pozycji statycznej, wiążącej się z występowaniem 
sił rozciągających stawy kończyn górnych. Jako najbardziej odpowia­
dającą wymogom badań i typową dla ćwiczeń fizycznych wybrano po­
zycję zwisu biernego na drążku. Potencjały mięśniowe rejestrowano 
podczas wykonywania zwisu nachwytem, a -także przy ułożeniu rąk pod­
chwytem. Te dwa warianty położeń rąk w stosunku do drążka wiążą się 
ze zmianą przebiegu połączeń stawowych, stąd też można było oczeki­
wać różnic w przebiegu zmian aktywności elektrycznej.

Czwartą serię badań elektromiograficznych wykonano w ce­
lu uzyskania materiału pozwalającego na dokonanie porównań wielkoś­
ci napięć mięśniowych w warunkach różnych form pracy statycznej. 
W tym celu dokonano rejestracji miopotencjałów mięśni zginających 
i prostujących staw łokciowy podczas skurczu izometrycznego o maksy­
malnym natężeniu oraz obu grup antagonistycznych jednocześnie w wa­
runkach pracy ustalającej. W obu przypadkach kończyna górna ugięta 
była w stawie łokciowym o kąt 90° w celu zachowania identycznej dłu­
gości badanych mięśni. W trakcie rejestracji miopotencjałów, charakte­
ryzujących pracę ustalającą, badanemu polecono wykonać maksymalne 
naprężenie obu grup antagonistycznych. Tak uzyskane elektromiogra- 
my charakteryzują więc aktywność mięśni zginających staw łokciowy 



389

w warunkach pracy utrzymującej o maksymalnym natężeniu, a także 
w warunkach maksymalnych naprężeń ustalających. Materiał porów­
nawczy określający napięcia wzmacniające, występujące w obrębie tej 
samej grupy mięśniowej, pochodził z pierwszego etapu badań elektro- 
miograficznych. Sporządzone dodatkowo zapisy elektromiograficzne dłu­
gotrwałej pracy wzmacniającej miały na celu nie tyle obserwację zja­
wisk zmęczeniowych w EMG, lecz przede wszystkim zmierzały do uchwy­
cenia zjawisk adaptacyjnych, związanych z długotrwałym działaniem 
siły rozciągającej.

Potencjały elektryczne odprowadzono z trzech części mięśnia nara­
miennego podczas 5-minutowego wysiłku polegającego na utrzymaniu 
w opuszczonej i wyprostowanej kończynie ciężarka 20 kG.

Dla osiągnięcia pełniejszej charakterystyki aktywności układu mięś­
niowego kończyny górnej podczas realizacji różnych form pracy prze­
prowadzono dodatkowo badania kosztu energetycznego pracy wzmac­
niającej na tle pracy dynamicznej i statycznej pracy utrzymującej przy 
zastosowaniu metody kalorymetrii pośredniej, opartej na systemie 
otwartym.

Rejestrację badanych zjawisk bioelektrycznych, występujących przy 
różnych formach rozciągania połączeń stawowych, prowadzono przy 
zastosowaniu 8-kanałowego elektroencefalografu produkcji NRD — 
8 EEg-112. Prędkość przesuwu taśmy rejestracyjnej dobierano tak, by 
można było bez trudu rozróżnić poszczególne potencjały; wynosiła ona 
najczęściej 100 mm/s. W tych przypadkach, gdy analiza zapisu wyma­
gała dokładnego wyliczenia częstotliwości, zwiększano prędkość prze­
suwu do 200 mm/s.

Objętość powietrza wydechowego (VE), zbieranego podczas wysiłku 
oraz w spoczynku, mierzono za pomocą gazomierza wodnego firmy El- 
ster, a próbki pobrane do poszczególnych pojemników poddano analizie 
w aparacie Mikro—Scholander w celu oznaczenia zawartości odsetkowej 
tlenu i dwutlenku węgla w powietrzu wydechowym.

3. Wyniki

3.1. Wielkość i zmienność miopotencjałów rejestrowanych podczas statycznego rozcią­
gania kończyny górnej, ułożonej zgodnie ze zwrotem siły ciężkości

Otrzymane podczas pracy wzmacniającej elektromiogramy poddane 
zostały analizie, w wyniku której otrzymano charakterystykę zmian po­
szczególnych mięśni w funkcji obciążenia rozciągającego. Dla poszcze­
gólnych fragmentów emg obliczono: średnią wielkość miopotencjałów 
oraz wskaźnik określający stopień aktywności mięśnia.
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Ryc. 4. Obraz elektromiograficzny napięć wzmacniających wybranych mięśni kończyny 
górnej w funkcji obciążenia (ułożenie zgodne ze zwrotem siły ciężkości). A — obcią­
żenie 5 kG; B — 15 kG; C — 25 kG; D — 36 kG. 1 — m. deltoideus pars posterior,
2 — m. deltoideus pars medialis, 3 — m. deltoideus pars anterior, 4 — m. pectoralis
major pars clavicularis, 5 — m. brachialis, 6 — m. triceps brachii caput lortgum, 

7 — m. biceps brachii caput breve

Fig. 4. Electromiographic picture of strengthening tensions of chosen muscles of an 
upper limb in a load function (placed in accordance with the gravity turn). A — load
5 kg; B — 15 kg; C — 25 kg; D — 35 kg. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — 
m. deltoideus pars medialis, 3 — m. deltoideus pars anterior, 4 — m. pectoralis major, 
pars clavicularis, 5 — m. brachialis, 6 — m. triceps brachii ceput longum, 7 •— m. biceps 

brachii caput breve
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Ryc. 5. Przebieg zmienności wskaźnika ------ wybranych mięśni kończyny górnej
dt max ,

w funkcji obciążenia rozciągającego (kończyna skierowana ręką w dół). 1 — m. del: 
toideus pars posterior, 2 — m. triceps caput longum, 3 — m. pectoralis major pars 
clavicularis, 4 — m, deltoideus pars medialis, 5 — m. deltoideus pars anterior, 6 

m. biceps caput longum, 1 — m. brachialis

Fig. 5. Changeability of the factor —-—- of chosen muscles of an upper limb in the 
U l max , , . , ,

function of an extension load (the limb lowered). 1 — m. deltoideus pars posterior, 
2 — m. triceps caput longum, 3 — m. pectoralis major pars clavicularis, 4 — m. del­
toideus pars medialis, 5 — m. deltoideus pars anterior, 6 — m. biceps caput longum,

7 — m. brachialis

Załączone ryciny (4, 5) i tabela (II) ilustrują dynamikę zmian aktyw­
ności elektrycznej badanych mięśni w trakcie rozciągania. Przedstawio­
ne ilustracje dotyczą najbardziej typowych przypadków reakcji mięśni 
na działanie obciążeń rozciągających.

Analiza otrzymanych wyników wskazuje, że obrazy elektromiogra-
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Tabela II — Table II

Amplituda miopotencjałów i wskaźniki —----- w trakcie rozciągania kończyny skle­
ci mas

rowanej ręką w dół (elektromiogram na ryc. 4)

Miopotential amplitudes and coefficients —----------  during the process of stretching
tii max

a lowered limb (electromiogram in Fig. 4)

Nazwa 
mięśnia

5 kG 1.5 kG .25 kG 35 kG 45 kG

^max 
(itV)U 

(nV)
U U 

(nV)
U U 

(nV)
U U 

(|*V)
U U 

(H V)
U 
^max
(%)

^max
(%)

Wmax
(%)

”max
(%)

^max
(%)

m. delt.
p. post.

15 0,85 30 1,7 80 4,54 130 7,4 198 11,25 1760

m. delt.
p. med. 5 0,32 10 0<63 15 0,95 38 2,4 60 3,8 1,570

m. delt.
p. ant. 2 0,15 4 0,3 10 0,73 19 1,39 22 1,65 1375

m. pect. major 
p. clav. 2 0,37 20 3,7 40 7,4 50 9,25 65 12,03 ,540

m. brachialis 1 0,04 2 0,07 4 0,14 1,1 0,4 22 0,8 2750

m. triceps 
br. c. long. 5 0,9 1,1 0,92' 25 0,95 56 243 110 4,2 2620

m. biceps 
brachii 
c. breve

2 0,07 7 0,25 10 0,36 16 0,57 19 0,68 28,60

ficzne są w ogólnych zarysach bardzo podobne u wszystkich badanych. 
Największe miopotencjały, przy ułożeniu kończyny ręką w dół, odbiera 
się z części tylnej m. naramiennego oraz z części obojczykowej m. pier­
siowego większego. Te mięśnie charakteryzują się też największymi 

wskaźnikami stopnia aktywności. Najmniejsza wartość wskaźnika —-
Umax 

dotyczy z reguły m. dwugłowego ramienia, m. ramieniowego, m. ramien- 
no-promieniowego, m. trójgłowego ramienia (głowy bocznej) oraz części 
przedniej m. naramiennego.

Przebieg zmian aktywności elektrycznej mięśni w funkcji obciążenia 
wskazuje na liniową lub prawie liniową zależność tych parametrów. Do­
tyczy to zarówno poszczególnych mięśni, jak i średnich wskaźników

—— obliczonych dla wszystkich badanych jednocześnie mięśni.
^max
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W tych przypadkach gdy w elektromiogramach niektórych aktonów 
obserwuje się przebiegi odbiegające od liniowych, można zauważyć kom­
pensacyjne zmiany aktywności innych, co powoduje, że średnia aktyw­
ność zespołu pozostaje nadal liniową funkcją obciążenia (ryc. 5). Obser­
wacja tego zjawiska możliwa jest tylko przy jednoczesnym badaniu 
większej liczby mięśni.

Średnia aktywność wydzielonych grup mięśniowych, wyrażona wiel­

kością wskaźnika -yy ~— , wskazuje, że największe napięcie wzmacnia-
U i max

jące wykazują mięśnie stawu ramieniowego (średnio — 7,40% U max/ na- 
tomiast znacznie mniejsze zaangażowanie dotyczy mięśni dwustawo- 
wych (1,57% Umax) oraz mięśni stawu łokciowego (1,3% Umax).

3.2. Wielkość i zmienność miopotencjałów rejestrowanych podczas statycznego rozcią­
gania kończyny ułożonej przeciwnie do zwrotu siły ciężkości

Przebieg zjawisk bioelektrycznych podczas rozciągania kończyny 
górnej obserwowano na tym samym materiale i w odniesieniu do tych 
samych aktonów mięśniowych jak w przypadku badania pracy wzmac­
niającej przy kończynie ustawionej zgodnie ze zwrotem siły ciężkości. 
Ułożenie ciała badanego i sposób dozowania siły rozciągającej przed­
stawia rycina 2.

Przykładowy elektromiogram j jego graficzne opracowanie (ryc. 6 i 7) 
wskazują , że jeszcze przy sile rozciągającej równej 5 kG odbiera się 
z badanych mięśni potencjały związane z pracą utrzymującą wszystkich 
części m. naramiennego oraz głowy długiej m. trójgłowego, która równo­
waży moment zginający stawu łokciowego. Przedstawiony elektromio­
gram nie obejmuje obrazu miopotencjałów, które występują, gdy siła 
rozciągająca równa jest 0; amplitudy zapisów są wtedy znacznie większe 
i nie mieszczą się w zakresie wychyleń poszczególnych pisaków urzą­
dzenia rejestrującego (dla zapewnienia możliwie największej dokładnoś­
ci analizy elektromiogramów, podczas rejestracji stosowano stałe wzmoc­
nienie, dobierane eksperymentalnie przed rozpoczęciem badań). Aktyw­
ność elektryczna mięśni w początkowym etapie rozciągania ulega więc 
zmniejszeniu (siła zewnętrzna równoważy tylko ciężar kończyny oraz 
moment obrotowy pasywnych sił mięśni antagonistycznych oraz sił re­
akcji w stawie).

Analiza wszystkich elektromiogramów pozwala na stwierdzenie, że 
punkt graniczny, w którym dochodzi do zrównoważenia ciężaru i mo­
mentu obrotowego poprzez siłę zewnętrzną, jest indywidualnie zróżni­
cowany (na elektromiogramie najmniejsze potencjały) i zawiera się 
w zakresie 10—15 kG obciążenia zewnętrznego. Najczęściej do zrówno-



Ryc. 6. Obraz elektromiograficzny napięć wzmacniających wybranych mięśni kończyny 
górnej w funkcji obciążenia (kończyna skierowana ręką w górę). A — obciążenie 
5 kG, B — 15 kG, C — 25 kG, D — 35 kG. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — 
m. deltoideus pars medialis, 3 — m. deltoideus pars anterior, 4 — m. pectoralis major 
pars clavicularis, 5 — m. brachialis, 6 — m. triceps brachii caput longum, 7 — 

m. biceps brachii caput longum

Fig. 6. Electromiographic picture of strengthening tensions of chosen muscles of an 
upper limb in a load function (the limb put up). A — load 5 kg; B — 15 kg; C — 
25 kg; D — 35 kg. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — m. deltoideus pars medialis, 
3 — m. deltoideus pars anterior, 4 — m. pectoralis major pars clavicularis, 5 — 
m. brachialis, 6 — m. triceps brachii caput longum, 7 — m. biceps brachii caput 

longum
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Ryc. 7. Przebieg zmienności wskaźnika ------------- wybranych mięśni kończyny górnej
Ul max

w funkcji obciążenia (kończyna skierowana ręką w górę). 1 — m. deltoideus pars 
anterior, 2 — m. deltoideus pars medialis, 3 — m. pectoralis major pars clavicularis, 
4 — m. triceps brachii caput longum, 5 — m. biceps brachii caput longum, 6 — m. del­

toideus pars posterior, 7 — m. brachialis

Fig. 7. Changeability of the factor—---------- of chosen muscles of an upper limb in the
U t max , •

function of an extension load (the limb put up). 1 — m. deltoideus pars anterior, 2
m. deltoideus pars medialis, 3 — m. pectoralis major pars clavicularis, 4 — m. triceps 
brachii caput longum, 5 — m. brachii caput longum, 6 — m. deltoideus pars posterior, 

7 — m. brachialis
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Tabela III — Table III

Amplituda miopotencjałów i wskaźniki ----- w trakcie rozciągania kończyny skie-
Ui max

rowanej ręką w górę (elektromiogram na rys. 6)

Miopotential amplitudes and coefficients------------- during the process of stretchjng
Ui max

of a limb put up (electromiogram in Fig. 6)

Nazwa 
mięśnia

6 kG 15 kG 25 kG 35 kG

^max
(itV)U

(nV)
U
^max 
(%)

U
(nV)

U
^max
(%)

U 
(HV)

U
^Anax 
(°/o)

U 
(HV)

U 
^max 
(%)

m. delt.
p. post.

120 3,42 12 0,34 15 0,42 22 0,62 3500

m. delt.
p. med. 110 3,5 5 0,16 7 0,22 13 0,41 3140

m. delt.
p. ant. 200 7,3 60 12,19 140 5,1 170 6,2 2740

m. pect. major 
p. clav. 5 0,46 3 0,28 16 1,47 18 1,65 1086

m. brachialis 7 0,18 12 0,31 14 0,36 18 0,46 3880

m. triceps 
c. long. 60 2,29 40 1,53 35 1,33 85 3,24 2620

m. biceps 
brachii 
c. long.

30 0,72 10 0,24 10 0,24
.■

48 1,15 4160

ważenia sił pasywnych i ciężaru kończyny wystarczało obciążenie rów- 
ne 12—15 kG. Wielkość siły rozciągającej, która wyznacza punkt gra­
niczny, daje się być wskaźnikiem stopnia rozciągnięcia mięśni przywo­
dzących oraz zawiera informację o możliwościach ruchowych kończyny 
w obrębie stawu ramieniowego i połączeń pasa barkowego.

Dalsze zwiększanie siły rozciągającej w zakresie od punktu granicz­
nego do 45 kG powoduje systematyczny wzrost aktywności badanych 
mięśni. Dynamika zmian amplitudy miopotencjałów poszczególnych 

mięśni jest zróżnicowana. Przebieg zmian wskaźnika —• w funkcji
U i max 

obciążenia, sporządzony na podstawie analizy elektromiogramu (ryc. 6), 
został przedstawiony na rycinie 7. Wyniki analizy ujęte zostały w ta ­
beli III.

Podobne jakościowo przebiegi uzyskano u prawie wszystkich bada­
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nych. I tym razem (podobnie jak w badaniach kończyny ułożonej zgod­
nie ze zwrotem siły ciężkości) obserwuje się aktony o zdecydowanie 
większej dynamice zmian miopotencjałów pod wpływem wzrastającego 
obciążenia. Przy ułożeniu kończyny ręką w górę rozkład napięć ochron­
nych jest jednak inny. Największe miopotecjały (i jedocześnie najwięk­
sze wskaźniki——^2—) dotyczą części przedniej m. naramiennego oraz

U i max

najniżej leżących pęczków m. piersiowego większego. Obliczone dla 

tych mięśni wskaźniki —wynoszą: 1 l,5°/o dla części mostkowo-że-
U i max

browej m. piersiowego większego przy obciążeniu rozciągającym rów­
nym 45 kG oraz 6% U max średnio dla wszystkich badanych w przypad­
ku części przedniej m. naramiennego przy tym samym obciążeniu. Wska­
źniki określające aktywność pozostałych badanych mięśni są znacznie 
niższe.

Średnie wielkości wskaźników ł— dla zespołów są podobnie
U i max

jak w próbie poprzedniej największe w odniesieniu do aktonów obsłu­
gujących staw ramieniowy {4,37% U max) i znacznie mniejsze w dwu 
pozostałych grupach (mięśnie dwustawowe — 1,89% U max), mięśnie sta­
wu łokciowego (1,21% U max) •

We wszystkich badanych przypadkach obserwuje się bardzo niewiel­
kie zmiany aktywności następujących aktonów: obu głów m. dwugło­
wego ramienia, m. ramieniowego, głowy bocznej m. trójgłowego ramie­
nia oraz tylnej części m. naramiennego.

Dynamika zmian miopotencjałów wykazuje stały wzrost amplitudy 
w miarę zwiększania obciążenia rozciągającego. Pomimo znacznych nie­
raz nieregularności przebiegu krzywych aktywności poszczególnych ak­
tonów średnia aktywność całego badanego zespołu przebiega jak fun­
kcja liniowa obciążenia.

3.3. Charakterystyka odpowiedzi elektrycznej mięśni kończyny górnej 
na nagłe bodźce rozciągające

Uzyskane w 3 etapie badań elektromiogramy poddane zostały ana­
lizie. Mierzono wielkości potencjałów elektrycznych (amplituda) i czas 
ich trwania. Notowano także cechy charakterystyczne odpowiedzi elek­
trycznych poszczególnych mięśni. Na rycinie 8 przedstawiony jest elek- 
tromiogram uzyskany przy działaniu bodźców o wielkości 4, 6, 8 i 10 J.

Charakter odpowiedzi poszczególnych mięśni na nagły bodziec roz­
ciągający jest bardzo zróżnicowany. Pojedyncze potencjały można 
stwierdzić jedynie w przypadku mięśnia dwugłowego ramienia. Czas 
trwania tych potencjałów wynosi średnio 0,133 s i jest tym krótszy, 
im większa była energia kinetyczna bodźca. Przy bodźcu o energii rów-



Ryc. 8. Obraz elektromiograficzny odpowiedzi odruchowej mięśni kończyny górnej na 
nagłe bodźce rozciągające o zmiennej wielkości energii kinetycznej. A — Ek — 4 J, 
B — 6J, C — 8 J, D — 10 J-. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — m. deltoideus pars 
medialis, 3 — m. deltoideus pars anterior, 4 — m. triceps brachii caput longum, 5 — 

m. brachioradialis, 6 — m. biceps brachii caput longum, 7 — m. brachialis

Fig. 8. Electromiographic picture of the reflex responses of the muscles in an upper 
limb upon sudden extension stimuli with changeable values of kinetic energy. A —• 
Bk — 4 J, B — 6 J, C — 8 J, D — 10 J. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — m. del­
toideus pars medialis, 3 — m, deltoideus pars anterior, 4 — m. triceps brachii caput 
longum, 5 — m. brachioradialis, 6 — m. biceps brachii caput longum, 7 — m. brachialis



Ryc. 9. Kształtowanie się wielkości odpowiedzi elektrycznej mięśni w funkcji energii 
kinetycznej nagłego bodźca rozciągającego. 1 — m. deltoideus pars posterior, 2 — 
m. biceps brachii caput longum, 3 — m. brachioradialis, 4 — m. brachialis, 5 — m. del­
toideus pars medialis, 4 — m. brachialis, 5 — m. deltoideus pars medialis, 6 — m. tri- 
ceps brachii caput longum, 7 — m. deltoideus pars anterior (linią przerywaną oznaczo­

no średnią wielkość odpowiedzi całego zespołu mięśni)

Fig. 9. Formation of the values of electrical responses of the muscles in the function 
of kinetic energy of a sudden extension stimulus. 1 — m. deltoideus pars posterior, 
2 — m. biceps brachii caput longum, 3 — m. brachioradialis, 4 — m. brachialis, 5 — 
m. deltoideus pars medialis, 6 — m. triceps brachii caput longum, 7 — m. deltoideus 
pars anterior (the broken linę represents a mean response value of the whole muscle 

group)
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nej 4 J t = 0,146 s, przy 6 J t = 0,137 przy 8 J t = 0,126, a przy 10 J t — 
= 0,122 s.

Pojedyncze potencjały można także zauważyć niekiedy w odpowie­
dziach elektrycznych m. ramieniowego i środkowej części m. naramien­
nego. Czas trwania tych potencjałów jest znacznie krótszy i wynosi 
0,018 s (m. naramienny) oraz od 0,023 do 0,031 s (m. ramieniowy).

Czas występowania odpowiedzi elektrycznej poszczególnych mięśni 
na działanie nagłego, krótkiego bodźca jest identyczny. Jedynie w przy­
padku mięśni zginającyh staw łokciowy można zauważyć nieco wcześ­
niejszą odpowiedź z m. ramieniowego niż z m. dwugłowego czy ramien- 
no-promieniowego. Opóźnienie reakcji m. dwugłowego w stosunku do 
ramieniowego wynosi około 9 milisekund.

Zaprezentowany elektromiogram nie jest typowym obrazem reakcji 
mięśni na bodziec rozciągający: w badanym materiale nie spotyka się 
bowiem zapisów identycznych łub podobnych. Zróżnicowanie indywi­
dualne dotyczy kształtu i czasu trwania odpowiedzi elektrycznych mięś­
ni i jest znaczne. Nie są zróżnicowane jedynie proporcje wielkości po­
szczególnych potencjałów. W każdym z badanych przypadków poten­
cjały o największej amplitudzie odbiera się z tylnej części m. naramien­
nego. Podczas działania bodźca o energii 10 J miopotencjały tego mięś­
nia odniesione do wielkości U max dają wskaźnik rzędu 40% U max.

Zmienność potencjałów elektrycznych badanych mięśni w funkcji 
energii kinetycznej bodźców rozciągających przedstawiono na ryci­
nie 9.

Przebieg krzywych zmienności wskaźników — świadczy o du- 

żym zróżnicowaniu w odpowiedziach poszczególnych mięśni. Większość 
badanych aktonów reaguje każdorazowo na zwiększenie energii bodź­
ca wzrostem potencjału odpowiedzi. Niekiedy jednak obserwuje się 
zmniejszenie potencjału, mimo wzrostu energii kinetycznej (Ek) bodź­
ca. Zmniejszenie to nie dotyczy wszystkich mięśni, niektóre z nich w tym 
samym czasie podwyższają — znaczniej niż należałoby oczekiwać — 
wielkość odpowiedzi. Obserwowane zjawisko nosi znamiona kompen­
sacji wewnątrzukładowej.

3.4. Obraz elektromiograficzny napięć ochronnych mięśni kończyn górnych 
podczas utrzymywania pozycji zwisu biernego

Podczas zwisu biernego, przy odpowiednim układzie części ciała, tu­
łów wyraźnie opuszcza się w dół, a momenty rozwijane przez poszcze­
gólne mięśnie obręczy barkowej i stawu łokciowego zmniejszają się (lo 
zera. Praktycznie pracę utrzymującą wykonują wtedy jedynie mm. zgi- 
nacze -palców. W wielu stawach dochodzi do pojawienia się znacznych 
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Tabela IV — Table IV 
Wielkość miopotencjałów otrzymanych z m. kończyny- górnej podczas działania nagłych 

bodźców rozciągających

Miopotentials obtained from the muscles of an upper limb subjected to sudden extension 
stimuli

Wielkość energii kinetycznej bodźca 
rozciągającego (J)

Nazwa 4 6 8 10
iriięśnia

U U

(lłV) ^max
(°/o)

U 
(HV)

U
^max 
(%)

U
(nV)

U
^max 
(°/o)

U
(ńV)

U
^max

(°/o)

(HV)

m. delt.
p. post.

220 22 245 24,5 340 34 381 38 1000

m. delt.
p. med. 27 3,5 11,5 1,5 15,4 2,0 2,7 3,5 770

m. delt.
p. ant. 30 1,7 40 2,2 40 2,2 54 3,0 1800

m. triceps 
br. c. long. 44 2,5 61 „2 3,5 56 3,21 114 6,5 1750

m. brachio­
radialis 76 8,7 74 8,5 79 9,0 127 14,5 875

m. biceps 
br. c. long. 160 i 14 166 14,5 242 212 222 19,5 1140

m. brachialis 53 4,7 96 8,5 104 9,2 144 12,7 1130

sił rozciągających, których działanie jest tym większe, im wyżej poło­
żone jest połączenie stawowe (na stawy ramieniowe działa ciężar tuło­
wia, kończyn dolnych i głowy; stawy łokciowe rozciągane są działa­
niem siły ciężkości zwiększonej o ciężar ramion itp.). Przedstawiony 
układ ciała w czasie zwisu biernego różnicuje więc pracę poszczegól­
nych zespołów mięśniowych; mm. zginacze palców wykonują pracę 
utrzymującą równoważąc moment siły ciężkości, pozostałe aktony 
wzmacniają poszczególne połączenia przeciwdziałając ich rozciąganiu. 
Wpływ sił rozciągających zaznacza się najwyraźniej w obrębie stawów 
kończyn górnych, stąd też w tym odcinku należy oczekiwać wyraźnie 
zaznaczonych zmian aktywności, charakterystycznych dla pracy wzmac­
niającej.

Analizie poddano te zapisy elektromiograficzne, które wykazywały 
w kolejnych powtórzeniach ćwiczenia identyczny dla danego osobnika 
przebieg miopotencjałów. Analiza elektromiogramów wykazała niewiel­
kie zróżnicowanie międzyosobnicze w wielkości odbieranych potencjałów

26 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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oraz podobne proporcje aktywności poszczególnych aktonów. Okazało 
się też, że największą aktywność w trakcie zwisu nachwytem obser­
wuje się w eiektromiogramach: części tylnej i środkowej m. naramien­
nego, m. piersiowego większego oraz głowy długiej m. trójgłowego ra- 

Ut mienia. Aktywność tych mięśni, wyrażona wielkością wskaźnika—ry-----
i max 

osiąga znacznie wyższy poziom w porównaniu z innymi badanymi ak- 
tonaimi, których wskaźniki nie przekraczają 1% U max.

Podczas zwisu podchwytem obserwuje się inny rozkład napięć. Naj­
wyższe wskaźniki aktywności elektrycznej dotyczą w tym wariancie 
ćwiczenia następujących mięśni: części mostkowo-żebrowej m. piersio­
wego większego (8,6% U max), ramieniowego (4,5), przedniej części na­
ramiennego (4,34) oraz dwugłowego ramienia (2,66% U max).

Porównanie obrazu EMG obu wariantów zwisu pozwala na stwier­
dzenie następujących prawidłowości:

1. Tylna część m. naramiennego, środkowa część tego mięśnia oraz 
głowa długa m. trójgłowego ramienia wykazują znacznie większą aktyw­
ność podczas zwisu biernego nachwytem.

2. M. piersiowy większy (część mostkowo-żebrowa), część przednia 
m. naramiennego, dwugłowy ramienia i ramieniowy wykazują zawsze 
większą aktywność podczas zwisu podchwytem.

3. Głowa boczna m. trójgłowego ramienia wykazuje identyczną ak­
tywność w obu wariantach zwisu.

Reasumując powyższe spostrzeżenia można zauważyć dodatkowo, że 
supinacja przedramienia połączona z nieznaczną rotacją kości ramie­
niowej podczas wykonywania podchwytu powoduje powstawanie znacz­
niejszych napięć w mięśniach układających się na przedniej stronie 
kończyny (przednia część naramiennego, dwugłowy ramienia, ramienio­
wy, piersiowy większy), natomiast pronacja i nachwyt powodują uzy­
skiwanie większej aktywności mięśni ułożonych z tyłu (głowa długa m. 
trójgłowego ramienia, tylna część m. naramiennego) i z boku (środkowa 
część m. naramiennego).

3.5. Aktywność elektryczna mięśni kończyny górnej podczas różnych form pracy 
statycznej

Porównanie obrazów elektromiograficznych poszczególnych form 
pracy statycznej mięśni pozwala na ich ocenę ilościową, a jednocześnie 
przynosi określone informacje o charakterze aktywacji układu mięśnio­
wego przez układ nerwowy.

Średnia amplituda miopotencjałów m. zginających staw łokciowy 
w warunkach jednoczesnego, maksymalnego naprężenia obu antagoni- 
stycznych grup mięśniowych (ustająca praca mięśni) nie przekracza 
50% napięcia maksymalnego, które uzyskuje się podczas skurczu izo- 
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metrycznego maksimum (praca utrzymująca). Wielkość miopotencjałów 
głowy bocznej pa. trójgłowego ramienia zarejestrowana w trakcie rów­
noczesnego skurczu dowolnego zginaczy i prostowników stawu łokcio­
wego jest także zbliżona do ll2 Umax tego mięśnia.

Elektromiogramy pracy ustalającej mięśni różnią się od zapisów spo­
rządzanych dla pracy utrzymującej nie tylko wielkością amplitudy, ale 
także częstotliwością potencjałów. Częstotliwość ta jest w każdym przy­
padku mniejsza podczas maksymalnego, dowolnego pobudzenia obu 
grup antagonistycznych. Poza tym, w większości przypadków obserwu­
je się zjawisko „drżenia", które w zapisie elektromiograficznym jest 
wyrażone w postaci grup dużych potencjałów przedzielonych interwa­
łami wyraźnie zmniejszonej aktywności mięśni. Częstotliwość zareje­
strowanego „drżenia" wyrażona ilością cykli podwyższonej aktywnoś­
ci wynosi ok. 10/s.

Analiza porównawcza trzech form napięć statycznych pozwala na 
dokonanie kilku istotnych spostrzeżeń, a m.in. następujących:

1. Największe wskaźniki aktywności mięśni wiążą się ze skurczem 
izometrycznym, realizowanym podczas równoważenia maksymalnych 
obciążeń zewnętrznych.

2. Maksymalne pobudzenie dowolne obu antagonistycznych grup 
mięśniowych (praca ustalająca) wyraża się w zapisie elektromiograficz­
nym badanych mięśni potencjałami o amplitudzie zbliżonej do 50% 
C max-

3. Najmniejsze wielkości miopotencjałów uzyskuje się podczas re­
jestrowania napięć ochronnych, związanych z działaniem sił rozcią­
gających. Wielkości te, nawet przy działaniu stosunkowo dużych sił 
rozciągających (45 kG) nie przekraczają 10% U max, a w większości ba­
danych mięśni wahają się w zakresie 1—4% U max.

3.6. Amplituda i częstotliwość miopotencjałów podczas długotrwałej pracy wzmacniającej

Otrzymane podczas badania długotrwałej pracy wzmacniającej elek­
tromiogramy (ryc. 10), sporządzone przy szybkim przesuwie papieru 
rejestracyjnego (200 mm/s), poddane zostały szczegółowej analizie w ce­
lu uchwycenia różnic w zakresie amplitudy, a także częstotliwości po­
tencjałów.

Załączony materiał dowodzi, że potencjały odbierane na początku 
wysiłku oraz pod koniec 1, 2, 3, 4 i 5 minuty są podobne. Nie stwierdza 
się istotnych różnic ani w zakresie amplitudy miopotencjałów ani też 
w ich częstotliwości. Praktycznie w obserwowanych zapisach daje się 
zauważyć jedną tylko cechę, która wykazuje pewną zmienność. Od dru­
giej minuty wysiłku w elektromiogramacłi części przedniej i części tyl-

26*
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Ryc. 10. Potencjały części tylnej m. naramiennego (m. deltoideus pars posterior) pod­
czas pięciominutowej pracy wzmacniającej z obciążeniem 20 kG. A — początek 

wysiłku, B — 1 min., C — 2 min., D — 3 min., E — 4 min., F — 5 min.

Fig. 10. Potentials of m. deltoideus pars posterior during five minutę strengthening 
work with a load of 20 kg. A — at the beginning, B — 1 min., C — 2 min., D — 

3 min., E — 4 min., F — 5 min. 
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nej badanego mięśnia pojawia się nieco większa ilość dużych potencja­
łów (wysokich, o długim czasie trwania).

Różnice uchwycone podczas analizy mają jednak charakter przypad­
kowy i nie wskazują na istnienie określonej prawidłowości. Analiza 
otrzymanych wyników dowodzi raczej, że podczas długotrwałej pracy 
wzmacniającej parametry EMG nie ulegają zmianie. Stwierdzenie tego 
zjawiska jest słuszne w zakresie czasu, który poświęcono na próbę; 
dłuższe obserwacje nie mogły być prowadzone ze względu na zmęczenie 
badanych.

3.7. Koszt energetyczny różnych form pracy mięśniowej

Wyniki analizy kosztu energetycznego poszczególnych wysiłków zo­
stały zamieszczone w tabeli V oraz na rycinie 11. Wielkość wentylacji 
minutowej podczas prób wysiłkowych związanych z działaniem sił roz­
ciągających nie różni się zbytnio od wentylacji minutowej w spoczynku. 
Obserwuje się nawet, że większa siła rozciągająca stawy kończyny gór­
nej powodowała zmniejszenie wentylacji minutowej (tab. V). Średnie 
wielkości wentylacji minutowej, odnoszące się do próby wysiłkowej 
i następującego po niej wypoczynku (6 lub 10-minutowego), nie różnią

niająca (10% P), 2 — praca wzmacniająca (15% P), 3 — praca wzmacniająca (20%P), 
4 —- praca statyczna, 5 — praca dynamiczna

Fig. 11. Energy expenditure of the strength tests performed. 1 — strengthening work 
(10% P), 2 — strengthening work (15% P), 3 — strengthening work (20% P), 4 — static 

work, 5 — dynamie work
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Mean values of energy expenditure and minutę ventilation during an effort test

Tabela V — Table V
Średnie wielkości kosztu energetycznego oraz wentylacji minutowej podczas prób 

wysiłkowych

Rodzaj 
próby wysiłkowej

Koszt energetyczny Wentylacja 
minutowa

netto 
STPD 
(ml O2)

netto
(cal)

netto
(cal/kg)

brutto 
(ml O2/ 
/min.)

w 'spo- 
.czynku 
(1/min.)

podczas 
wysiłku 
(1/min.)

Praca wzmacniająca 
obciążenie lO°/o P

691 3489 41,9 493 8,94

Praca wzmacniająca 
obciążenie lO°/o P 584 2945 34,0 457 8,18

Praca wzmacniająca 
obciążenie 10°/o 262,7 5132 2687 32,3 440 8,60 8,20

Praca statyczna 
mm. zginaczy 
stawu łokciowego

985 4971 60,5 591 9,23

Praca dynamiczna 
mm. zginaczy 
stawu łokciowego

916 4628 54,5 568 8,72

się zbytnio w odniesieniu do różnych form pracy mięśni (rozstęp — 8,14
— 9,66 1/min). Większe różnice obserwuje się przy porównaniu wenty­
lacji rejestrowanej podczas poszczególnych prób 3-minutowych (rozstęp 
od 8,10 do 12,77 1/min). Największe wielkości wentylacji zanotowano
— zgodnie z oczekiwaniem — podczas próby dynamicznej (12, 77 1/min.); 
z kolei 10-minutowy wypoczynek po próbie statycznej (utrzymywanie 
V4 M max) cechował się największym, spośród wszystkich interwałów 
powysiłkowych, przewietrzaniem płuc (średnio 9,23 1/min).

Średnie wielkości kosztu energetycznego (w cal) przedstawione w ta­
beli V wskazują, że tak próba dynamiczna, jak i odpowiadająca jej sta­
tyczna, w których wielkość obciążeń ustalono w oparciu o analizę za­
pisu elektromiograficznego m. zginających staw łokciowy, są sobie rów­
noważne nie tylko pod względem „kosztu elektrycznego”, ale także 
w aspekcie zużycia energii (różnica wielkości względnych wynosi zale­
dwie 5 cal/kg masy ciała). Z kolei wielkość energii zużytej podczas prób 
bazujących na pracy wzmacniającej jest znacznie mniejsza i w badanym 

1 materiale wskazuje spadek wraz ze wzrostem obciążenia rozciągającego.
Różnice w wielkości kosztu energetycznego pierwszej próby (roz­

ciąganie kończyny przy zastosowaniu ciężaru równego 10% ciężaru cia­
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ła) i drugiej (15% ciężaru ciała) są dość znaczne. Różnice pomiędzy 
kosztem energetycznym drugiej i trzeciej próby (20% ciężaru ciała) są 
niewielkie (1,72 cal/kg). Koszt energetyczny wysiłku polegającego na 
rozciąganiu kończyny siłą równą 20% ciężaru stanowi zaledwie 53% 
kosztu zanotowanego podczas próby statycznej (utrzymywanie ł/4 M 
max), który w badanym materiale osiągnął największy poziom. Wiel­
kość minutowego zużycia tlenu (brutto) podczas poszczególnych prób 
wysiłkowych jest niewielka, podczas prób bazujących na pracy wzmac­
niającej mięśni jest niższa od 0,5 1 O2/min., a w próbach statycznej i dy­
namicznej osiąga wielkość zbliżoną do 0,6 1/min.

4. Dyskusja

Jak wskazują wyniki analizy elektromiogramów uzyskanych podczas 
statycznego rozciągania kończyny, napięcia wzmacniające, nawet przy 
stosunkowo dużych obciążeniach, osiągają wartości rzędu kilku, a wy­
jątkowo kilkunastu procent maksymalnych możliwości siłowych mięśni.

Uzyskany w trakcie badań materiał porównawczy pozwala przed­
stawić poszczególne formy pracy statycznej mięśni w określonej hie­
rarchii wielkości:

1. maksymalne wielkości napięć mięśniowych wiążą się z pracą 
utrzymującą,

2. naprężenie obserwowane w warunkach równoczesnego pobudze­
nia antagonistycznych grup mięśniowych (praca ustalająca) nawet przy 
pobudzeniu maksymalnym są znacznie mniejsze niż przy maksymalnym 
skurczu izometryczym jednej grupy mięśni.

3. występujące podczas rozciągania napięcia ochronne osiągają naj­
mniejszą wśród wymienionych form — wielkość. Przyczyny tego zróż­
nicowania należy poszukiwać nie w obrębie samych mięśni, ale w sferze 
działalności układu nerwowego człowieka.

Maksymalny skurcz izometryczny jest następstwem świadomego po­
budzenia określonej grupy s-ynergistyćznej przez ośrodki ruchowe kory 
mózgowej. W tym przypadku pobudzenie pozwala na osiąganie najwięk­
szych efektów mechanicznych mięśnia czy też grupy mięśni. W trakcie 
równoczesnego pobudzenia dwu antagonistycznych grup mięśniowych 
wyzwalane napięcia mieszczą się w zakresie 50% F max określonych ak- 
tonów mięśniowych, a jednocześnie obserwuje się zjawisko, wzajemne­
go zmagania się mięśni antagonistycznych, przejawiane w formie drże­
nia o określonej częstotliwości.

Pobudzenie w warunkach pracy wzmacniającej zachodzi w sposób 
odmienny. Jak wspomniano we wstępie, układ sił działających na roz­
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ciąganą kończynę nie powoduje powstawania momentu obrotowego, 
który należałoby świadomie równoważyć w celu utrzymania określo­
nej pozycji danej części ciała. Przyczyna napięć jest w tym przypadku 
inna. Siły rozciągające, przyłożone w określonym punkcie kończyny, 
przynoszą w następstwie szereg efektów działających jednocześnie. Są 
to: rozszerzanie się szpar stawowych (tym większe, im luźniejsze są ich 
więzy) i związane z tym niewielkie wydłużenia mięśni oraz spowodo­
wane rozciąganiem więzadeł i torebek stawowych naprężenia. Zmiana 
naprężenia wymienionych struktur powoduje zadrażnienie odpowied­
nich receptorów zlokalizowanych w obrębie włókien mięśniowych, ścię­
gien, więzadeł czy też torebek stawowych.

Zjawiska towarzyszące biernemu rozciąganiu mięśni opisywano wie­
lokrotnie i różnie je interpretowano. Informacje na ten temat przed­
stawiają m.in. Hill {32], Basmajian [3, 4, 5, 6], Hicks [30, 31], Stener [43], 
Anderson i Stener [2], Peterson i Stener [38], Ralston i Libet [39], 
Doehring [20], Granit i wsp. [26, 17, 28], Becker [7], Tardieu i wsp. [44].

Granit i jego współpracownicy sugerowali, że u ssaków, podobnie 
jak u bezkręgowców, istnieją dwa rodzaje jednostek motorycznych: fo­
niczne i fazowe. Przedstawione przez Beckera materiały elektromiogra- 
ficzne poparły ten pogląd w odniesieniu do niektórych mięśni. Wyniki 
jego badań wykazały, że rozciąganie mięśnia płaszczkowatego (m. so- 
leus) i głowy długiej hi. trójgłowego ramienia (m. triceps brachii, caput 
longum) daje odpowiedzi elektryczne w postaci „dziwnych" potencja­
łów niepodobnych do miopotencjałów otrzymywanych w wyniku skur­
czu dowolnego. Jednocześnie badania Beckera sugerują, że inne- roz­
ciągane mięśnie nie przejawiały aktywności elektrycznej (m. triceps 
brachii c. laterale, m. gastrocnemius). Becker [7] wnioskował, że odbie­
rane z niektórych mięśni potencjały nietypowe pochodzą właśnie ze 
specjalnych fonicznych jednostek ruchowych, odpowiadających tylko 
na rozciąganie.

Badania Stenera i współpracowników zmierzały do określenia cha­
rakteru „wiązadłowo-miąśniowego odruchu ochronnego", (ligamento- 
-muscular protective reflex). Stwierdzono m.in., że znieczulenie wiąza­
dła poprzez wstrzyknięcie odpowiedniego środka znosi odruch, co ozna­
czałoby, że podczas rozciągania stawu naprężają się głównie wiązadła, 
a ich pobudzone receptory są przyczyną powstawania odruchu miota- 
tycznego.

Badania Hicksa [30, 31] wykazały m.in., że podczas stania wyskle­
pienie stopy podtrzymują przede wszystkim wiązadła podeszwowe, a nie 
mięśnie. W podobnym kierunku zmierzały obserwacje prowadzone przez 
Basmajiana i Bażanta [2, 5], którzy — pomimo panującej powszechnie 
zgody co do udziału mięśni w zapobieganiu rozciągania stawów — po­
stanowili zweryfikować ten pogląd. Prowadzone przez nich przy zasto­
sowaniu elektrod igłowych Wkłuwanych do mięśnia nadgrzebieniowego 
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(m. supraspinatus) i m. naramiennego (m. deltoideus) oraz do niektórych 
mięśni stawu łokciowego badania elektromiograficzne wykazały, że nie 
mięśnie, ale więzadła zabezpieczają przede wszystkim zwartość połą­
czeń stawowych podczas działania sił rozciągających. Twierdzeniu temu 
trudno zaprzeczyć, w badaniach własnych okazało się bowiem, że na­
wet przy działaniu stosunkowo dużych obciążeń rozciągających poten­
cjały mięśni kończyny górnej są niewielkie i wynoszą najwyżej kilka 
procent U max danego mięśnia. Trudno jednak zgodzić się z informacją 
Basmajiana [3], który podczas rozciągania kończyny ciężarem równym 
16 funtom nie stwierdza żadnej aktywności mięśni otaczających 
staw ramieniowy. Zgodnie z wynikami badań własnych wszystkie mięś­
nie kończyny górnej podczas rozciągania statycznego wykazują aktyw­
ność elektryczną, która rośnie w miarę zwiększania obciążenia. Zano­
towana sprzeczność może być tylko pozorna, w obu bowiem przypad­
kach stosowano inną technikę badawczą i inne urządzenia rejestrujące 
(w badaniach własnych stosowano odprowadzenia powierzchniowe, któ­
re dają szansę odbierania potencjałów z wielu jednostek ruchowych, 
a ponadto ustalano maksymalne wzmocnienia na jakie pozwala apa­
ratura). Dyskusyjne jest również twierdzenie, jakoby powstające pod­
czas rozciągania stawów ewentualne napięcia mięśniowe były jedynie 
odpowiedzią na zadrażnienie receptorów więzadeł stawowych. Wyda- 
je się, że odpowiedź elektryczna mięśni może przebiegać w ten właśnie 
sposób, ale że źródłem powstających napięć ochronnych może być także 
sam mięsień w przypadku, gdy jest dostatecznie rozciągnięty. Potwier­
dzeniem tej hipotezy mogą być wyniki własnych doświadczeń przepro­
wadzonych na mięśniu dwugłowym uda (m. biceps femoris).

Poddano biernemu rozciąganiu mięsień dwugłowy uda, a konkretnie 
jego głowę dwustawową rozpiętą pomiędzy guzem kulszowym a głową 
kości strzałkowej, poprzez wykonanie ruchu zgięcia w stawie biodro­
wym przy jednoczesnym wyproście stawu kolanowego. W okolicy środ­
ka brzuśca mięśniowego naklejono elektrody powierzchniowe i usta­
lono maksymalne wzmocnienie aparatury rejestrującej. Do pewnego za­
kresu zgięcia stawu nie otrzymywano z mięśnia najmniejszych sygnałów 
elektrycznych. Przeciętnie po przekroczeniu kąta ugięcia 60° (parametr 
indywidualnie zmienny) rozciągnięty mięsień wykazał zapis świadczą­
cy o niewielkim skurczu izometrycznym (ryc. 12). W miarę zwiększania 
kąta ugięcia stawu biodrowego amplituda miopotencjałów zwiększała 
się. Zjawisku towarzyszyły doznania bólowe pochodzące jednak nie 
z okolic stawu, lecz z obrębu rozciąganej partii mięśni uda. Przy usta­
leniu odpowiedniego położenia kątowego miopotencjały utrzymywały 
się na stałym poziomie tak długo, jak długo utrzymywano to położenie. 
Przyczyną otrzymywanej impulsacji elektrycznej nie mogły być w tym 
przypadku receptory więzadeł stawu biodrowego, ponieważ przy zgię­
tym stawie kolanowym ruch zginania mógł być bez trudu konytnuowa-
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Ryc. 12. Elektromiogram głowy długiej mięśnia dwugłowego uda (m. biceps lemoris 
caput longum) otrzymany w wyniku biernego rozciągania tego mięśnia poprzez zgina­
nie stawu biodrowego przy wyprostowanym stawie kolanowym. A — kąt ugięcia 

stawu biodrowego 65p, B — 75°, C — 85°, D — ponad 90°

Fig. 12. Electromiogram of m. biceps femoris caput longum obtained after a passive 
extęnsion of this muscle by bending a hip joint with a straight knee joint. A — bending 

angle of a hip joit 65°, B — 75°, C — 85°, D — over 90°
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ny bez widocznych objawów aktywizacji badanego mięśnia. Stąd też 
jedynym logicznym wytłumaczeniem obserwowanego zjawiska może być 
powiązanie zarejestrowanego na elektromiogramie skurczu izometrycz- 
nego mięśnia, z jego nadmiernym wydłużeniem, a szczególnie z dużym 
naprężeniem jego elementów pasywnych. Potwierdzają to m. in. wyniki 
badań Tardieu i wsp. [44], którzy rejestrowali odruch miotatyczny m. 
dwugłowego ramienia (m. biceps brachii) podczas biernego rozciągania 
stawu łokciowego. Okazało się, że m. dwugłowy, który u zdrowych lu­
dzi jest na tyle rozciągnięty, że jego elementy bierne nie stanowią prze­
szkody w ruchu prostowania stawu łokciowego, nie dawał żadnych 
oznak aktywacji podczas wykonywania wolnych ruchów prostowania 
stawu. Miopotencjały charakterystyczne dla czynności odruchowej za­
obserwowano dopiero wtedy, gdy prędkość ruchu w stawie łokciowym 
wynosiła 30° w ciągu 80—100 ms, co odpowiada prędkości kątowej 
5,23—8,72 radiana/s.

Wyniki doświadczeń wskazują więc, że sam mięsień poddany roz­
ciąganiu może być także źródłem powstawania napięć ochronnych. 
W przypadku rozciągania kończyny górnej zauważa się tym większe 
pobudzenie określonego aktonu mięśniowego, im bardziej jego włókna 
są wydłużone, np. podczas utrzymywania ciężaru w kończynie opuszczo­
nej w dół obserwuje się znaczniejsze napięcia części obojczykowej 
mięśnia (pars clavicularis), przy przeciwnym ułożeniu większego mio- 
potencjału pochodzą z niżej położonych pęczków (pars sternocostalis). 
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Zjawisko tó trudno jednak interpretować jednoznacznie pod względem 
pól recepcyjnych, ponieważ nie można wykluczyć receptorów więzadeł 
jako źródła inicjującego powstawanie napięć ochronnych. Siły rozcią­
gające (w badanym zakresie pomiarowym) mogą powodować niewiel­
kie tylko rozszerzenie szpar stawowych, nie przyczyniając się do zna­
czniejszych wydłużeń mięśni. Stąd też źródeł powstawania napięć och­
ronnych należy — zgodnie z danymi Stenera *[43],  Andersona i Stenera 
[2] oraz Petersona i Stenera [38] — doszukiwać się w naprężeniu więza­
deł, a w przypadku stawu ramieniowego — w receptorach więzadła kur- 
czo-ramiennego, które podczas rozciągania kończyny ulega największe­
mu naprężeniu.

Przy działaniu nagle występujących bodźców efekty rozciągania po­
łączeń stawowych są tym większe, im większą wartość osiąga energia 
kinetyczna wyhamowywana przez określone połączenie międzykostne. 
Stopień zagrożenia elementów okołostawowych jest więc zależny, 
w przypadku gdy szarpnięcie spowodowane jest przez określoną masę 
związaną z ciałem nie tylko od wielkości tej masy, ale także od pręd­
kości, jaką ona posiada w momencie wystąpienia „szarpnięcia", a więc 

mv2od energii kinetycznej (Ek = ---- ------).

Należało się spodziewać, że w momencie wystąpienia bodźca roz­
ciągającego o krótkim czasie trwania układ mięśniowy zareaguje od­
ruchowym napięciem mięśni, podobnie jak w przypadku wszystkich od­
ruchów rozciągania.

Informacje podane przez Basmajiana [3] o braku odpowiedzi odru­
chowej mięśni w przypadku wystąpienia nagłego bodźca rozciągające­
go nie znajdują potwierdzenia w badaniach własnych. Potencjały za­
rejestrowane podczas opuszczania ciężarka z określonej wysokości nie 
przypominają wprawdzie odpowiedzi zarejestrowanej podczas badania 
odruchu ścięgnowego m. czworogłowego uda czy też odpowiedzi odru­
chowych jakie uzyskał Koc [33] podczas badania odruchów m. brzucha­
tego (różnią się kształtem i czasem trwania), są jednak synchroniczne, 
a ich wielkość wskazuje na jednoczesną aktywizację wielu jednostek 
ruchowych mięśnia. Obraz uzyskany w wyniku rejestracji potencjałów 
mięśniowych podczas działania nagle występującego bodźca należy u- 
znać za odpowiedź odruchową, następującą w wyniku zadrażnień wielu 
różnych receptorów związanych tak z mięśniami, jak i połączeniami sta­
wowymi.

Wyniki badań dają więc podstawę do stwierdzenia zjawiska pracy 
wzmacniającej mięśni, będącej reakcją na rozciąganie połączeń stawo­
wych. Wszystkie badane mięśnie wykazywały podczas poszczególnych 
prób określone napięcie, które w miarę wzrostu obciążenia zwiększało 
się wykazując w ogólnych zarysach tendencję do liniowej zależności 
z wielkością siły rozciągającej.
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Wyniki prób bazujących na długotrwałym utrzymaniu napięcia 
wzmacniającego wykazują, że amplituda potencjałów poszczególnych 
mięśni jest stała nawet w trakcie 5 min. wysiłku. Oznacza to z jednej 
strony brak adaptacji receptorów uruchamiających napięcia ochronne 
na bodźce rozciągające, z drugiej zaś brak efektów zmęczeniowych, wy­
rażających się wzrostem amplitudy, opisanych m.in. przez Edwardsa 
i Lippolda [22], Jest to pozornie sprzeczne z wynikami własnych obser­
wacji, ponieważ 5 minutowy wysiłek, związany z utrzymywaniem za­
stosowanego obciążenia rozciągającego (20 kG), wywoływał odczucie 
znużenia w okolicy stawu ramieniowego. Za Basmajianem tłumaczyć 
można to zjawisko jako następstwo sumujących się efektów bólowych 
ścięgien, torebek stawowych i więzadeł. Wydaje się, że długotrwałe 
utrzymywanie wzmożonego napięcia elementów łącznotkankowych sta­
wu jest rzeczywiście przyczyną znużenia, ponieważ związane z pracą 
wzmacniającą napięcie mięśniowe jest niewielkie, a zapis elektromio­
graficzny nie wykazuje w ciągu 5 min. żadnych ukierunkowanych zmian. 
Potwierdzają to także analizy kosztu energetycznego. Jest on w przy­
padku pracy wzmacniającej znacznie mniejszy niż w innych próbach 
wysiłkowych o charakterze lokalnym.

Porównanie zanotowanych wielkości pochłaniania tlenu z danymi 
Christensena [16] pozwala stwierdzić, że wielkość wysiłku podczas prze­
prowadzonych prób należy zaliczyć do kategorii bardzo lekkich.

Analiza kosztu energetycznego różnych form działania mięśni poz­
wala jednocześnie zaobserwować, że w przypadku pracy lokalnej obej­
mującej określone mięśnie można dokonywać porównań wielkości wy­
konanej pracy statycznej i dynamicznej. Potwierdza to wyniki badań 
Scherrera i wsp. [40], którzy sugerują istnienie liniowej zależności po­
między pracą mechaniczną a zintegrowaną aktywnością elektryczną. 
Cytowani autorzy wprowadzają pojęcie „kosztu elektrycznego", który 
byłby odpowiednikiem kosztu energetycznego pracy mięśniowej. W ba­
daniach własnych wielkość pracy dynamicznej i pracy statycznej usta­
lono przyjmując za kryterium porównawcze wspomniany właśnie „koszt 
elektryczny", czyli pole EMG. Analiza zbieranego podczas wysiłku po­
wietrza wydechowego wykazała, że dobór obciążeń w obu formach pra­
cy mięśniowej był prawidłowy; obliczone wielkości kosztu energetycz­
nego są podobne. Zastosowanie pomiaru pola EMG pozwala więc po­
równywać wielkość pracy dynamicznej oraz statycznej w przypadku 
ścisłego określenia zaangażowanych mięśni. Co więcej — wskazuje na 
istnienie dość wyraźnych relacji między „kosztem elektrycznym" a ener­
getycznym aktywności mięśniowej.

Wyniki badań elektromiograficznych wykazały, że większość hipo­
tez postawionych na wstępie badań została potwierdzona. Okazało się 
bowiem, że w przypadku działania sił rozciągających zwartość stawów 
zapewniają głównie więzadła i torebki stawowe, natomiast napięcia
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ochronne mięśni wykazują niewielki poziom i zwiększają się stopniowo 
wraz ze wzrostem siły rozciągającej. Zakres badań i stosowana meto­
dyka nie pozwalają jednak stwierdzić, jakie mechanizmy powodują pow­
stawanie napięć wzmacniających w obrębie układu mięśniowego. Nie­
wielkie zmiany długości mięśni w czasie działania sił rozciągających 
sugerują, że właściwe receptory, inicjujące powstawanie badanych na­
pięć, zlokalizowane są w wiązadłach lub torebkach stawowych.

Rejestracja biopotencjałów w różnych ułożeniach kończyny górnej 
dowodzi także, że wielkość napięcia ochronnego poszczególnych akto- 
nów mięśniowych jest zróżnicowana i zmienia się znacznie w zależnoś­
ci od ich ułożenia w stosunku do obsługiwanych stawów. Należy rów­
nież zaznaczyć, że poziom napięć ochronnych jest większy w przypadku 
mięśni otaczających staw ramieniowy, a znacznie mniejszy w przypad­
ku aktonów obsługujących tylko staw łokciowy. Nasuwa się przypusz­
czenie, iż wielkość napięć wzmacniających jest tym większa, im mniej 
zwarte jest określone połączenie stawowe.

Pozornie wniosek ten zdaje się być oczywisty i uzasadniony, nie­
mniej posiada wartość hipotetyczną, ponieważ badania dotyczyły wy­
łącznie mięśni dwu stawów, z których jeden — łokciowy — należy uz­
nać za połączenie o dużym stopniu zawartości, drugi zaś — ramieniowy, 
wzmocniony jedynie wiązadłem kruczo-ramieniowym — za mniej zwar­
ty i bardziej podatny na rozciąganie.

Przedstawione wyniki stwarzają możliwość wskazania tych mięśni, 
które w różnych położeniach rozciąganej kończyny wykazują największą 
aktywność. Są one jednak o tyle niepełne, że badania objęły wyłącznie 
mięśnie powierzchowne. Zastosowana metoda badawcza nie pozwoliła 
na określenie czynności m.in. tak ważnego mięśnia obręczy barkowej 
jak m. nadgrzebieniowy (m. supraspinatus). Szkoda również że ograniczo­
na liczba kanałów wzmacniających urządzenia rejestrujące uniemożli- 

' wiła jednoczesne testowanie wszystkich aktonów powierzchownych do­
stępnych badaniu.

5. Wnioski

Przedstawione wyniki obejmują informacje o kształtowaniu się.ak­
tywności mięśni kończyny górnej, poddanej działaniu sił rozciągają­
cych. Analiza elektromiograficzna przebiegu napięć wzmacniających 
w różnych wariantach ułożenia kończyny, a także wyniki badań kosztu 
energetycznego różnych form pracy mięśniowej pozwalają na ujęcie 
stwierdzonych prawidłowości w formie następujących wniosków:

1. Pasywne rozciąganie kończyny górnej powoduje uruchomienie 
mechanizmów ochronnych przejawiających się m.in. wzmożonym na­
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pięciem mięśni otaczających stawy. Amplituda rejestrowanych miopo­
tencjałów zwiększa się wraz z obciążeniem.

2. Wielkość napięć poszczególnych aktonów mięśniowych jest zróż­
nicowana i zmienia się w zależności od położenia kończyny.

3. Mięśnie otaczające staw ramieniowy wykazują większą aktyw­
ność niż aktony działające tylko na staw łokciowy.

4. Podczas rozciągania kończyny, ułożonej zgodnie ze zwrotem siły 
ciężkości, największą aktywność przejawiają: część tylna mięśnia nara­
miennego oraz część obojczykowa m. piersiowego większego. Przy od­
wrotnym ułożeniu kończyny stwierdza się największe napięcie w przed­
niej części m. naramiennego oraz w dolnych pęczkach m. piersiowego 
większego.

5. Nagle działający bodziec rozciągający wywołuje synchroniczną 
odpowiedź odruchową wszystkich badanych mięśni. Wielkość tej od­
powiedzi, ujęta w formie średniej dla badanego zespołu aktonów, wyka­
zuje zależność liniową z energią kinetyczną bodźca rozciągającego.

6. Amplituda uzyskanych w trakcie rozciągania kończyny miopo­
tencjałów jest stała nawet w trakcie pięciominutowego działania okre­
ślonej siły rozciągającej.

7. Znaczne wydłużenie mięśnia, powodujące powstanie dużych na­
prężeń w obrębie jego części łąćznotkankowej i połączone z odczuciami 
bólowymi wywołuje w mięśniu napięcie ochronne.

8. Stwierdzone elektromiograficznie napięcia mięśniowe, związane 
z pracą wzmacniającą, są stosunkowo niewielkie. Potwierdza to także 
analiza kosztu energetycznego. Dane te dowodzą, że główną rolę w utrzy­
mywaniu zawartości stawów rozciąganej kończyny spełniają więzadła 
i torebki stawowe.
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CoAeftcTBne mmuju BepxHeft kohchhocth b ycjiOBnax cTaTHuecKofi paSoTbi 
KperiJisiioiuero xapaicrepa

PE3IOME
BaeunHMe ohjih MoryT AeftcTiBOBaTb Ha ABHrarejibHyio oH-CTeMy neJiOBCKa BAOJib och

AJtHHHHX KOHeUHOCTeft HJIH TyjIOBHlIla, He BbI3bIBaSI B.pamaTe.nbHbIX MOMeHTOB. B 3TOM 
cjiyuae aoxqaht ao pacTarHBaHHa cycTaBHwx coejpiHeHHft h 03MeaeHHH HanpatKeHHń 
B OÓJiaCTH COeAHIHHTejIblHOTKaiHHbIX CTpyKTyip, TO eCTb eyCTaBHMX Cy.MOK IH CBH3OK.

cliniqu.es
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C ipocTow pa.CTm.HBatomnx cm b Mbimiiax, OKpy>KaroinHx cycTaubi, noHB.naeTcs na- 
npajKeHHe, cBuueiejibOTByiomee o 3amnTHOM aeftcTBMn MHineHHofi CHCTewbi, oxpaHHiomeM 
cycraiBHbie coejjHHeHiHH uepe« rioEpoMeHueM. npoBeACHHbie MeKrpoMiHorpa^miecKHe wc- 
C.aftAOBaHHH nO3BO.T.H.IH OnpejejIHTb, HTO Be.TIHWHa perHCTpHpO>BaHHbIX SHOnOTSHUnajIOB 
OTAejibiHbix Mbimn., OKpy;Kaiomnx pacrmiMBaeMbiń cycraB, BoapacTaer no Mepe yBejranenina 
pacTsinn.Baromra chji. 3aBHCHMOCTb Meacjty .BejnwnHoft ohji pacTHrHBaromnx cycraBbi, a cpeji- 
neft aMn.THTyaoft óHonoreimua.TOB Mbinieanoro aHcaÓMJiH, yKpenjimomero stih cycTaBM, 
«MeeT jiHHeftHbift xapaKTep. 3jieKT:poMHonpa<^mecKHe HccnejtOBaHM nosBOJiMH Ta«>Ke 
onpe^ejiHTb o6pa3 ajieKTpnnecKoro otbct3 Mbnnij b cjiynae, Kor.na paiCTflrwBaiomHe chjim 
noHBjiaiOTCH BHe3am«o h jeiicTByjOT KopoTKnft cpoK. Asajina noTpeó.aeuna KacJK>p<wa npn 
yanjiHH CTaTnneoKoro xapaxTepa AOKaabiBaioT, hto tuk HasbreaeMaa yKpenjisnomaa paóora 
MHimi, oxpaHaiomaH cycTaBbi rrepeji jieiicTBHeM pacTar®BaioniHx ohji CBsaana c HeóojibinnM 
SHepreTHiecKHM pacxon<)M, 3aMenaeMbiM TOJibKO npn 3HaTOTejibnMx Harpy3Kax fleftcTayio- 
mnx BflOJIb OCH AJIHHHOH KOHełHOCTH.

Synergy of the muscles of an upper limb during static work of a strengthening character 

SUMMARY

External forces may act on a motorial system along long axes of limbs or trunk 
without causing torąues. Then, particular joints stretch and the pressure within connec- 
tive tissues changes, i.e. in capsular articularies and ligamenta. While the stretching 
forces increase, the pressure in the muscles appear, which proves that a muscular 
system protects articular joints against damage. The electromiographic examinations 
revealed that the value of the biopotentials of particulćir muscles increase together 
with the increase of stretching forces. The interdependence between the force stretching 
the joints and the mean biopotential amplitudę of a muscle group protecting these 
joints is ól a lineal character. The electromiographic examinations also showed an 
electric response of the muscles when stretching forces appear suddenly and act for 
a short period of time. The analysis of oxygen consumption during the effort of 
a static character proves that so-called protective work of muscles is connected with 
little energy expenditure; it may be observed only when considerable pressure along 
a long axis of a limb.
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Uwagi wstępne
•

Problematyka czasu wolnego od wielu lait jest przedmiotem zainte­
resowania zarówno naukowców jak i praktyków życia społecznego. Jej 
narodziny, a przede wszystkim kształtowanie się kategorii czasu wolne­
go zwykło się wiązać z rozwojem cywilizacji industrialnej. Współczesne 
przeobrażenia cywilizacyjne, zmierzające w kierunku skracania czasu 
pracy, prowadzą nie tylko do wyodrębnienia się kategorii czasu wol­
nego, ale również do wyraźnego zwiększania się jego zasobów i możli­
wości związanych z ich wykorzystaniem.

Zwiększeniu się możliwości w zakresie spędzania czasu wolnego nie 
zawsze towarzyszy przyswojenie nowych, jakościowo odmiennych wzo­
rów wolnoczasowych1.

J. Turowski, E. Kubę j k o, Hotel robotniczy jako środowisko społeczne. 
Przeglcd Socjologiczny 1959, nr 1.
27*

Jak potwierdzają liczne badania, nie zawsze wzrost zasobów czasu 
wolnego bywa poprzedzony przyswojeniem sobie umiejętności wyko- * 
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rzystania go w sposób społecznie pożądany2. A sytuacje, w których 
czas wolny bywa przeznaczony na dodatkową pracę lub wykorzystywa­
ny w sposób niezgodny z wymaganiami człowieka jako organizmu, 
wcale nie należą do rzadkości.

2 E. Wnuk-Lipiński, Praca i wypoczynek w budżecie czasu. Wrocław 1972, 
s. 2,39.

3 Spośród obszernej literatury przedmiotu należy wymienić przykładowo niektó­
re prace z tego zakresu: J. Bańka, Technika a środowisko psychiczne człowieka, 
Warszawa 1973; G. Friedman, Człowiek i maszyna. Problem człowieka w cywi­
lizacji maszynowej, Warszawa^ 1966; L. M u m f o r d, Technika i cywilizacja, War­
szawa 1966; P. Naville, Społeczne skutki automatyzacji, Warszawa 1968.

4 Stanowisko takie reprezentuje m.in.: M. Sokołowska, Kobieta pracująca, 
Warszawa 1963 oraz H. Strzemińska, Praca zawodowa kobiet a ich budżet cza­
su, Warszawa 1970.

W tym też kontekście zaznacza się potrzeba naukowego śledzenia 
przeobrażeń dokonujących się w sferze czasu wolnego oraz funkcjonu­
jących w świadomości społecznej oczekiwań i wzorów jego wykorzy­
stania, przy jednoczesnym wzroście zainteresowań racjonalnym mode­
lem wypoczynku, który w obecnych warunkach cywilizacyjnych z ko­
nieczności musi przybierać postać wypoczynku aktywnego.

Prześledzenie powyższych problemów w odniesieniu do pracujących 
zawodowo kobiet wydaje się słuszne i celowe z tego względu, że ta 
kategoria społeczna jest współcześnie chyba najbardziej uwikłana w sieć 
przeobrażeń zachodzących w środowisku pracy i życia3.

Ta szczególna sytuacja współczesnej kobiety pracującej warunko­
wana jest koniecznością pełnienia określonych, często wykluczających 
się ról społecznych, a mianowicie roli zawodowej i roli rodzinnej, spro­
wadzających się do konfliktowej roli pracownicy, matki i żony.

Obecnie pozycja ekonomiczna i społeczna kobiety została wyzna­
czona dokonującymi się przeobrażeniami w środowisku materialnym, 
a co za tym idzie wzrostem ich aktywizacji zawodowej. Nie ma już 
prawie zawodów i stanowisk pracy, których współczesna kobieta nie 
byłaby w stanie osiągnąć, począwszy od tradycyjnych zawodów kobie­
cych, a skończywszy na tych, które w świadomości społecznej funkcjo­
nowały dotąd jako tradycyjnie męskie.

Jeżeli idzie o pozycję kobiety w rodzinie, to należy przyjąć, że w świa­
domości społecznej utrwaliło się aktdalnie przekonanie o dominującym 
jej wpływie w sferze utrzymania i prowadzenia domu oraz wychowania 
dzieci.

Pracująca zawodowo kobieta nie przestaje być jednocześnie gospo­
dynią domu, nie przestaje świadczyć różnorodnych usług na rzecz do­
mowników. Wielkość wydatku energetycznego towarzyszącego licznym 
zajęciom domowym, ich uciążliwość, częste napięcia nerwowe sprawia­
ją, że coraz powszechniej przypisuje się pracy domowej funkcję usłu­
gowo-produkcyjną4.
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Rzecz więc można, że przeobrażenia zachodzące w środowisku pra­
cy, rozpatrywane zwłaszcza w aspekcie ich negatywnego wpływu na 
zdrowie i osobowość ludzką, zwielokrotniają się w odniesieniu do ko­
biet pracujących zawodowo poprzez ich sytuację domową i rodzinną. 
Gdy dodatkowo muszą zajmować się jeszcze gospodarstwem rolnym, 
sytuacja ich komplikuje się tym bardziej.

Jak potwierdzają liczne badania socjologiczne, w naszych warun­
kach społecżno-ekonomicznych sytuacje takie nie należą wcale do rzad­
kości.

Z tego też względu wyraźnie zaznacza się potrzeba analizy form 
oczekiwań i faktycznych możliwości związanych z wypoczynkiem tej 
kategorii społecznej, która wyda je się najbardziej obciążona zawodo­
wymi i pozazawodowymi obowiązkami.

Oczekiwania wolnoczasowe i faktyczne możliwości wykorzystania 
czasu wolnego przez kobiety pracujące zawodowo będą z koniecznoś­
ci wyznaczane i ograniczane odmiennymi sytuacjami społecznymi, w ja­
kie uwikłana jest ta kategoria badanych.

Zróżnicowanie wzorów i preferencji w zakresie spędzania wolnego 
czasu należy zatem wiązać ze strukturą społeczną objętych badaniami 
kobiet, spodziewając się wystąpienia większych różnic pomiędzy kate­
goriami wykształcenia, wieku, stanu cywilnego, sytuacji rodzinnej, po­
chodzenia społecznego i dojazdów do pracy.

Charakterystyka terenu badań i metod badawczych

Badania będące podstawą niniejszego opracowania zrealizowano 
w czerwcu i lipcu 1976 roku w Południowych Zakładach Skórzanych 
w Chełmku.

Wybór tego zakładu jako terenu badań nie był przypadkowy. Złoży­
ło się na to szereg czynników, z których najważniejszymi były: wysoki 
stopień sfeminizowania załogi (70%), pokaźny odsetek kobiet zatrud­
nionych bezpośrednio w produkcji (88%), duży udział pracowników do­
jeżdżających do pracy, wysoki stopień heterogeniczności załogi oraz spe­
cyficzne warunki pracy (zmianowość, praca na liniach automatycznych, 
wzmożona wibracja, hałas, monotonia, występowanie substancji tok­
sycznych) .

Południowe Zakłady Skórzane w Chełmku są obecnie przedsiębior­
stwem wielozakładowym, obejmującym 10 zakładów: w Będzinie, Chełm­
ku, Jaworznie, Oświęcimiu i innych miejscowościach.

Ponieważ zdecydowano, że badaniami obejmie się tylko zakład naj­
większy, ogólną charakterystykę odniesiemy do zakładu macierzystego.
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Zakład Obuwia w Chełmku jest zakładem najstarszym, bo sięgają­
cym tradycji przeszło czterdziestoletniej. Początek zakładu należy wią­
zać z uruchomieniem produkcji obuwia przez Spółkę Akcyjną „Bata" 
w roku 1932.

Aktualnie w zakładzie tym zatrudnionych jest około 7 tys. pracow­
ników. Wśród zatrudnionych można wymienić następujące kategorie 
zawodowe:

1. Pracownicy fizyczni niewykwalifikowani 5,6%
2. Pracownicy fizyczni przyuczeni do zawodu 38,6%
3. Pracownicy fizyczni wykwalifikowani 42,4%
4. Pracownicy techniczno-inżynieryjni 4,3%
5. Pracownicy administracyjni 6,9%
6. Inne kategorie pracowników 2,2%

100,6%

Rozpiętość wieku zatrudnionych pracowników waha się w przedzia­
le od 19 do 65 lat. Najbardziej liczną grupę stanowią pracownicy prze­
działu od 21 do 30 lat. Najsłabiej reprezentowana jest grupa pracowni­
ków najstarszych, tj. powyżej 60 lat. Poniższe zestawienie prezentuje 
procentowy udział poszczególnych kategorii wieku w ogólnej liczbie 
zatrudnionych:

100,0%

1. do lat 20 12,5%
2. 21—30 □ 1,8%
3. 31—40 26,4%
4. 41—50 19,0%
5. 51—60 7,8%
6. powyżej 60 lat 2,5%

100,0%

Aktualna struktura wykształcenia przedstawia się następująco:

1. Niepełne podstawowe 7,0%
2. Podstawowe 57,2%
3. Zasadnicze zawodowe 25,1%
4. Średnie ogólne 2,0%
5. Średnie zawodowe 7,1%
6. Niepełne wyższe 0,4%
7. Wyższe 1,2%

Poważną część załogi stanowią pracownicy dojeżdżający do pracy 
z byłego powiatu chrzanowskiego, oświęcimskiego, wadowickiego oraz 
krakowskiego, co stanowi 72% ogółu zatrudnionych, z czego prawie 
% to osoby dojeżdżające ze wsi.

Z uwagi na duży stopień zróżnicowania interesującej nas kategorii 
społecznej zdecydowano się na wybór próby udziałowej, w której naj­
ważniejszymi kryteriami były: zatrudnienie bezpośrednio w produkcji, 
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wiek, wykształcenie, miejsce zamieszkania, stan cywilny, sytuacja ro­
dzinna.

Badaniami objęto 250 kobiet zatrudnionych na 5 wydziałach pro­
dukcji podstawowej, co stanowiło 10% ogółu pracujących tam kobiet. 
Podstawową techniką badawczą była obserwacja i wywiad wg kwe­
stionariusza. Ponieważ przedmiotem badań była sfera zjawisk wystę­
pujących zarówno w środowisku pracy jak i poza nim, część wywia­
dów została zrealizowana w domach respondentek. Zdecydowaną więk­
szość wśród badanych (75%) stanowiły kobiety dojeżdżające, głównie 
ze wsi.

Większość badanych kobiet legitymowała się wykształceniem nie 
wyższym niż podstawowe. Jedynie 15% biorących udział w badaniach 
kobiet posiadało wykształcenie wyższe niż podstawowe (zasadnicza 
i średnia szkoła zawodowa).

Prawie 70% badanych stanowiły kobiety zamężne i posiadające dzie­
ci. Wiek ich zamykał się w przedziale 19—65 lat.

Przedstawione wskaźniki procentowe pod względem wymienionych 
cech są zgodne z ich rozkładem wśród ogółu kobiet zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcji.

Pojęcie czasu wolnego i uczestnictwa w kulturze

Zainteresowania czasem wolnym, a zwłaszcza zachowaniami wypeł­
niającymi sferę czasu wolnego w tradycji socjologicznej, są dość odle­
głe. Odnaleźć je bowiem można już w pracy F. Engelsa Położenie klasy 
robotniczej w Anglii, w której problem wykorzystania czasu po pracy 
pojawił się w kontekście analiz dotyczących warunków życia i pracy ro­
botników fabrycznych5.

5 F. Engels, Położenie klasy robotniczej w Anglii, Warszawa 195)2.
6 T. Veblen, Teoria klasy próżniaczej, Warszawa 1971.
7 M. Weber, Wirtschaft und Gesellschaft, Tiibingen 1956.

Zapoczątkowana w ten sposób tradycja wiązania problematyki czasu 
wolnego z nurtem rozważań nad strukturą klasowo-warstwową znala­
zła swoich kontynuatorów. Wystarczy tu wspomnieć o koncepcji „leisu- 
re class" rozwiniętej przez T. Veblena6 czy pracach M. Webera7.

Z czasem jednak obserwujemy tendencję polegającą na odchodzeniu 
od nurtu wiążącego się z badaniem związków między czasem wolnym 
a strukturą klasowo-warstwową, przy równoczesnym przeniesieniu za­
interesowań na kwestie terminologiczne związane z rozumieniem tego 
pojęcia, które •— jak wiadomo — stało się przedmiotem licznych sporów 
i kontrowersji.
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Nie wnikając w kontrowersje terminologiczne wyrosłe na grucie 
rozumienia pojęcia „czas wolny" należy stwierdzić, że rozbieżności mię­
dzy autorami usiłującymi zdefiniować to pojęcie sprowadzają się za­
równo do aspektu ilościowego, jak i jakościowego, tzn. jego rozmiarów 
i rodzaju czynności włączonych w ramy tego czasu.

Na gruncie polskim pojęcie to bywa rozumiane zarówno w aspek­
cie ilościowym, jak i jakościowym.

Bodaj najbardziej interesującą definicję tego pojęcia zaprezentował 
Z. Skórzyński rozumiejąc przez czas wolny „czas pozostający poza snem 
i poza spełnieniem wszelkich koniecznych obowiązków, jak praca za­
wodowa (zarobkowa), obowiązki gospodarsko-domowe czy obowiązki 
społeczne, a więc czas uwolniony od obowiązków objętych ramami sta­
łego budżetu czasu”8.

8 Z. Skórzyński, Między pracą a wypoczynkiem, Wrocław 1965, s. 5.
9 A. Kłoskowską, Wzory i modele w socjologicznych badaniach rodziny, 

Studia Socjologiczne 1962, nr 2.
10 Zob. szerzej A. Kłoskowską, Społeczne ramy kultury, Warszawa 1971, 

s. 51—52.
11 Zob. szerzej A. Tyszka, Uczestnictwo w kulturze, Warszawa 1971.

Ponieważ celem naszym jest poznanie wzorów wykorzystania czasu 
wolnego, należy nieco uwagi poświęcić rozumieniu tego pojęcia. Przy­
jęto, że w dalszej części przez pojęcie „wzór" rozumieć będziemy za 
A. Kłoskowską9 określoną prawidłowość społeczno-kulturalnego zacho­
wania. Chodzić tu będzie o prawidłowość zachowań mieszczących się 
w sferze kultury, a ściśle mówiąc w sferze czasu wolnego, przyjmując, 
że stanowić one będą określone wzory wypoczynku i uczestnictwa 
w kulturze.

Mówiąc o wzorach kulturowych należy wyjść z szerokiego rozu­
mienia kultury, obejmującego nie tylko zachowania czysto symbolicz­
ne10 11, lecz także instrumentalne, zmierzające do określonego kształto­
wania stosunków międzyludzkich czy organizacji środowiska społecz­
nego.

Uczestnictwo w kulturze polegać zatem będzie na przyswajaniu za­
równo treści natury symbolicznej jak i wzorów tworzenia dóbr wspól­
nego użytku i korzystania z nich oraz na realizowaniu określonych 
norm współżycia zbiorowego11.

Wskaźnikiem interesujących nas wzorów będzie tutaj częstotliwość 
występowania takich form spędzania czasu wolnego jak: czytelnictwo, 
odbieranie programów radiowych i telewizyjnych, uczęszczanie do kina, 
teatru, na imprezy sportowe, estradowe, udział w spotkaniach towa­
rzyskich, odbywanie spacerów oraz bierny wypoczynek w domu.
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Struktura budżetu czasu badanych kobiet

Prezentację wyników badań należy rozpocząć od krótkiej charakte­
rystyki budżetu czasu badanych kobiet. Pozwoli to na lepsze uwypukle­
nie problematyki związanej z faktycznymi możliwościami wolnoczaso- 
wymi kobiet pracujących zawodowo.

Podstawową pozycję w budżecie czasu stanowi praca zawodowa. 
Nie chodzi tu wyłącznie o czas przeznaczony na samą pracę, ale rów­
nież czas, który wynika z dodatkowych obowiązków związanych bezpo­
średnio z pracą zawodową. Wśród tych obowiązków najpoważniejszą 
pozycję zajmują dojście i dojazd do pracy. Z tego też względu będzie 
on wyraźnie dychotomizował pracownice na te, których czas przezna­
czony na pracę zawodową zwiększa się o 20—30 min. oraz na te, dla 
których jego wielkość zostaje powiększona o około 1 godz. i 30 min. 
dziennie. Zanotowano również przypadki, w których na dojazd przezna­
czano średnio od 3 do 3,5 godzin dziennie, wliczając w to dojazd i ewen­
tualne dojście do pracy i z pracy do domu.

Drugim obciążeniem budżetu czasu kobiety pracującej zawodowo 
jest praca dla domu i rodziny. Analiza struktury czasu przeznaczonego 
przez kobiety pracujące na gospodarstwo domowe wykazuje, że wraz 
z pojęciem zajęcia zarobkowe skróceniu ulega czas poświęcony dla 
domu, przy nie zmienionym zakresie prac domowych. Jako ilustrację te­
go stanu rzeczy przytoczyć należy, iż podejmująca zajęcia zarobkowe 
kobieta niezamężna ogranicza pracę na rzecz domu przeciętnie o 5O°/o, 
mężatka bezdzietna o 53%, natomiast posiadająca dzieci o 60%.

Zmiany w budżecie czasu pracujących zawodowo kobiet — jak wy­
kazały badania — można ująć następująco:

— czas przeznaczony na przygotowanie posiłków skraca się średnio 
o 40%,

— maleją nakłady czasu na utrzymanie domu w czystości o około 
35%,

— czas zakupów zmniejsza się o 60%,
— czas przeznaczony na renowację i konserwację ubrań maleje 

o 6OD/o,
— czas przeznaczony na opiekę nad dziećmi zmniejsza się o około 

30—35%.
Z uwagi na zakres interesującej problematyki celowo zrezygnowano 

z prezentowania wymiarów czasu przeznaczonego na podstawowe za­
jęcia w gospodarstwie domowym. Nie wnikając w rozmiary czasu prze­
znaczonego na wymienione wcześniej czynności należy stwierdzić, że 
praca w gospodarstwie domowym absorbuje kobiety średnio od 5 do 6 
godzin dziennie. Tak znaczne nakłady czasu przeznaczonego na pracę 
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w gospodarstwie domowym wiążą się w opinii badanych kobiet z wa­
dliwą jej organizacją, nie uwzględniającą elementów podziału obowiąz­
ków między członków rodziny.

Przeciętnie 55°/o badanych kobiet nie korzysta z żadnej pomocy 
w wykonywaniu obowiązków domowych. Wśród korzystających z po­
mocy pozostałych członków rodziny najczęściej wymieniane były: po­
moc nie pracującej matki lub teściowej w opiece nad dziećmi, pomoc 
męża w przygotowywaniu posiłków i doglądaniu dzieci, pomoc star­
szych dzieci w opiece nad młodszymi i w dokonywaniu zakupów.

Biorąc pod uwagę podwójny zakres obowiązków kobiet pracujących 
zawodowo stwierdzić należy, że praca zawodowa łącznie z dojazdami 
oraz praca domowa, pomijając ekstremalne przypadki, pochłania śred­
nio około 15 godzin na dobę.

Tygodniowy harmonogram prac domowych wykazuje nasilenie pew­
nych zajęć w niektóre dni tygodnia i koncentrowanie się nakładu pra­
cy wokół dwu wyznaczników. Jednym z nich jest koniec tygodnia, a dru­
gim zaś jego początek. Piątek, a głównie sobotę przeznacza się na więk­
sze porządki; czas przeznaczony na ten cel wzrasta przeciętnie 3,5-krot- 
nie w porównaniu z innymi dniami tygodnia.

Zjawisko to zaobserwowano również w odniesieniu do wolnej so­
boty, którą większość, bo 72,3% badanych kobiet przeznacza na usu­
nięcie całomiesięcznych zaległości w tym zakresie.

Podobnie zwiększają się w tym okresie nakłady czasu przeznaczone­
go na dokonywanie zakupów, szczególnie artykułów spożywczych, jak 
również na przygotowywanie posiłków.

Większe wydatkowanie czasu na zajęcia domowe w dniu przedświą­
tecznym wcale nie oznacza, że niedziela jest dniem przeznaczonym na 
wypoczynek. Właśnie w niedzielę większość badanych kobiet pragnie 
usunąć całotygodniowe zaległości powstałe w domu. Dlatego też w nie­
dzielnym harmonogramie zajęć pojawiają się takie pozycje, jak: cero­
wanie i szycie, pranie, szydełkowanie i dzierganie na drutach. Rzecz 
charakterystyczna, że zjawisko to zaobserwowano jedynie u pracow­
nic mieszkających w mieście, posiadających dzieci w wieku przedszkol­
nym oraz legitymujących się wykształceniem wyższym niż podstawo­
we.

Drugim wyznacznikiem jest początek tygodnia. Głównie poniedziałki 
i czasem jeszcze 'wtorki przeznacza się na kontynuację czynności roz­
poczętych w niedzielę.

Trzecim z kolei obciążeniem kobiety pracującej, limitującym roz­
miary czasu wolnego, są obowiązki opiekuńczo-wychowawcze.

Aktywizacja zawodowa kobiet, jej zaabsorbowanie w pracy domo­
wej wyraźnie determinuje ich udział w wychowywaniu i opiece nad 
dziećmi. Rzecz charakterystyczna, że większość badanych kobiet przez 
„opiekę nad dziećmi" rozumiała najczęściej przygotowywanie dla nich 
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posiłków, pranie i szycie, doglądanie w chorobie, pielęgnowanie nie­
mowląt, a dopiero drugoplanową pozycję zajmował czas poświęcony 
wyłącznie dziecku (np. czytanie książek, gry, zabawy, spacery, roz­
mowy).

Z tego też względu w całodobowym budżecie czasu zajęcia związa­
ne z dziećmi stanowią liczącą się pozycję. I tak: kobiety posiadające 
dzieci do lat 6 (bez względu na ich stan liczebny) poświęcają im w cią­
gu dnia około 2 godzin, dla posiadających dzieci w przedziale wieku 
7—9 lat wielkość nakładu czasu nie przekracza 1 godziny, w przypadku 
zaś dzieci starszych w wieku od 10 do 13 lat ilość czasu poświęconego 
na ten cel waha się w granicach 40—50 minut dziennie.

Zważywszy, że czas przeznaczony na opiekę nad dziećmi rozumiany 
był przez badanych zbyt szeroko, należy traktować z umiarkowanym 
optymizmem podawane wielkości nakładu czasu na ten cel. W wyniku 
analizy odpowiedzi na pytania weryfikujące wykazano, że kobieta pra­
cująca zawodowo nie jest w stanie poświęcić wyłącznie dziecku wię­
cej czasu niż kilkanaście minut dziennie.

Uwzględniając specyfikę badanego środowiska (prawie połowa za­
trudnionych kobiet mieszka na wsi) stwierdzić należy, iż znaczną pozy­
cję w budżecie czasu kobiet objętych badaniami stanowiły zajęcia zwią­
zane z posiadaniem działki uprawnej lub gospodarstwa rolnego. Fakt, 
iż 70% badanych kobiet uwzględniało w swoim budżecie czasu pracę na 
działce lub gospodarstwie rolnym zmusza nas do zaliczenia tej pozycji 
do elementów czasu zajętego, a tym samym do dodatkowych obciążeń 
wyznaczających wielkość czasu wolnego interesującej nas kategorii ba­
danych. Uwzględniając tę pozycję w budżecie czasu w oparciu o uzyska­
ne wyniki badań przyjąć należy, iż obowiązki te sezonowo obciążają 
dodatkowo kobiety średnio od 2 do 3 godzin dziennie.

Zamykając rozważania dotyczące udziału elementów czasu zajętego 
w budżecie czasu pracujących zawodowo kobiet stwierdzić należy, iż 
dają się wyraźnie wyodrębnić kategorie kobiet szczególnie uwikłanych 
w sieć obowiązków zawodowych i pozazawodowych.

Jeśli idzie o obciążenia pracą zawodową, przyjąć należy, że w naj­
bardziej niekorzystnej sytuacji znajdują się osoby dojeżdżające ze sto­
sunkowo odległych miejscowości.

Biorąc pod uwagę zajęcia pozazawodowe należy stwierdzić, iż naj­
większym obciążeniem pracą charakteryzują się kobiety zamężne po­
siadające dzieci.

Wyniki badań wykazały, że zwiększającym się obowiązkom domo­
wym kobiety pracującej związanym z pojawieniem się dzieci towarzy­
szy zazwyczaj spadek ilości czasu przeznaczonego na odpoczynek i roz­
rywkę, a nie zmniejszanie się czasokresu snu, jak mniema się powszech­
nie.
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Ilustracją tej prawidłowości może być porównanie sytuacji kobiet 
bezdzietnych i posiadających dzieci.

O ile największy spadek długości snu w porównaniu z kobietami bez­
dzietnymi wynosi maksymalnie 12°/o (w grupie kobiet posiadających 
troje dzieci), o tyle czas wolny zmniejsza się o połowę i więcej. Kobiety 
posiadające chociażby jedno dziecko dysponują nie tylko zredukowaną 
do połowy ilością czasu wolnego, lecz także zmuszone są do zmian 
w strukturze jego wykorzystania. Wyraża się to w tym, iż maleją ich 
możliwości korzystania z instytucji kultury (kino, teatr), a przewagę 
zyskuje korzystanie ze środków kultury (radio, telewizja).

Następną kategorią kobiet obarczoną najbardziej obowiązkami, a tym 
samym najsilniej ograniczoną w możliwościach wolnoczaśowych, jest 
grupa kobiet w przedziale wieku 25—44 lat. Jeżeli pracownice w wieku 
do 24 lat dysponują w dni powszednie średnio 2 godzinami czasu wol­
nego, to w grupie wieku 25—44 lat ilość czasu wolnego zmniejsza się 
o połowę.

Inną kategorią kobiet wyodrębnioną w badaniach z racji najwięk­
szych obciążeń pracą, a tym samym posiadającą najmniejszy wymiar 
czasu wolnego są pracownice łączące pracę zawodową z pracą na gos­
podarstwie rolnym.

Reasumując należy stwierdzić, iż wymienione powyżej kategorie 
z racji swoich znacznych obciążeń będą najmniej zainteresowane w sze­
roko rozumianym udziale w kulturze. Dlatego też zakład pracy, który 
w ramach swoich pozaprodukcyjnych funkcji zajmuje się organizowa­
niem czasu wolnego dla swoich pracowników, musi uwzględnić powyż­
sze kategorie w racjonalnym planowaniu swojej działalności.

Czas wolny w budżecie czasu badanych kobiet

Faktyczne rozmiary czasu wolnego objętych badaniami kobiet zosta­
ły zasadniczo omówione w części poświęconej ich zawodowym i poza- 
zawodowym obowiązkom.

Zważywszy bowiem, że praca zawodowa i dodatkowe zajęcia z nią 
związane (np. dojazdy do pracy) pochłaniają 9 i więcej godzin na dobę, 
obowiązki domowe 5—6 godzin, a sen i pozostałe elementarne formy 
zaspokojenia potrzeb ogranizmu od 8 do 10 godzin, to czas pozostały 
obejmuje w skrajnym przypadku zaledwie 2 godziny dziennie12.

----------------- -7^
12 Dane te są niższe od danych uzyskanych na próbie ogólnopolskiej, gdzie dla 

czynnych zawodowo kobiet wielkość czasu wolnego sprowadzała się do 2 godzin 
i 26 minut (por. E. Wnuk-Lipiński, op. cit., s. 91). Istnienie tych rozbieżności
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Uwzględniając wpływ sytuacji rodzinnej na ilość czasu wolnego, ja­
kim dysponują kobiety pracujące zawodowo przypomnieć należy, że 
wielkość ta jest prawie do połowy zredukowana w przypadku kobiet 
mieszczących się w przedziale wieku 25—44 lata i posiadających cho­
ciażby 1 dziecko, ulegając stopniowemu zmniejszaniu w miarę wzrostu 
liczebności rodziny, aż do minimalnego wymiaru 35 minut dziennie u ko­
biet mających troje i więcej dzieci.

Dość znaczne dysproporcje, dotyczące nie tylko rozmiarów czasu 
wolnego jak i możliwości jego wykorzystania, zaobserwowano w zależ­
ności do zmianowości pracy.

O ile praca na zmianie rannej pozostawia do dyspozycji 2 lub 1 go­
dzinę czasu wolnego w zależności od kategorii społecznej badanych ko­
biet, o tyle praca na zmianie popołudniowej redukuje się do wielkości 
pomniejszonej średnio o 40%.

Analizując faktyczne rozmiary czasu wolnego należy poświęcić nie­
co uwagi kształtowaniu się tej pozycji w dni świąteczne i wolne sobo­
ty. Dni świąteczne i niedziele charakteryzują się wprawdzie nieporów­
nanie większymi rozmiarami czasu wolnego, jednakże ze względu na 
obowiązki domowe nie mogą być w- całości przeznaczone na wypoczy­
nek. Zgodnie z wynikami uzyskanymi w badaniach ilość czasu wolne­
go w niedziele i inne dni świąteczne waha się średnio od 3 do 6 godzin.

Te dość istotne rozbieżności w rozmiarach czasu wolnego spowodo­
wane są, oczywiście, różnicami wieku, stanu cywilnego- i ilością dzieci.

Posiadające dzieci kobiety starsze charakteryzują się relatywnie 
niższą wielkością czasu wolnego niż kobiety młode, bezdzietne lub po­
siadające najwyżej jedno dziecko.

Jeżeli idzie o miejsce zamieszkania jako czynnik modyfikujący roz­
miary czasu wolnego w niedziele i święta, należy stwierdzić, iż w ana­
lizowanym przypadku nie odgrywa on znacznej roli. Zauważono nawet, 
iż pracownice mieszkające na wsi dysponują w analogicznym okresie 
większą ilością czasu wolnego. Analiza wypowiedzi respondentek dowo­
dzi następującej tendencji: kobiety mieszkające w mieście przeznaczają 
znaczną część wolnego czasu na obowiązki opiekuńczo-wychowawcze 
względem dzieci rezygnując tym samym z prawa do indywidualnego 
dysponowania nim; natomiast kobiety mieszkające na wsi są raczej 
skłonne zrezygnować z tych obowiązków na korzyść indywidualnego 
wypoczynku świątecznego.

Odrębne zagadnienie stanowi wolna sobota. Jak potwierdziły wyniki 
badań, dla 75% badanych kobiet stanowi ona doskonałą okazję do zaję-

tłumaczyć należy większą przeciętnie liczbą dzieci w rodzinach rekrutujących się ze 
wsi oraz niedostateczną liczbą placówek usługowo-handlowych zwiększających potrzeb­
ny czas na zakupy.
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cia się domem i odrobienia całomiesięcznych zaległości wynikających, 
z pracy zawodowej.

Zauważono, iż w tej grupie badanych nakłady czasu na rozrywkę 
i wypoczynek w wolną od pracy zawodowej sobotę pokrywają się z roz­
miarami czasu wolnego w pozostałe dni tygodnia, ulegając nawet zmniej­
szeniu w ekstremalnych przypadkach o 10—15%.

Dla pozostałych 25% badanych kobiet wolne soboty spełniają rolę 
wypoczynkową. W tej grupie badanych wielkość czasu wolnego waha 
się w granicach od 8 do 10 godzin.

Uzyskane dane dotyczące rozmiarów czasu wolnego określonego 
przez badanych w skali obowiązkowych zajęć dobowych, jak i niezbęd­
nego wypoczynku pozwalają stwierdzić, iż najwięcej osób (ok. 60%} 
zaliczało się do kategorii dysponującej najmniejszą ilością czasu wol­
nego, a mianowicie około 1 godziny dziennie, a najmniej do kategorii 
dysponującej największą ilością czasu wolnego, tj. powyżej 3 godzin 
dziennie (15,5%).

Na istnienie kategorii pracownic mających minimalną ilość czasu 
wolnego wskazuje również 24,6% kobiet przeznaczających na sen 6 lub 
mniej godzin na dobę, co uniemożliwia im najczęściej pełną regenera­
cję sił. Występowało to zwłaszcza u kobiet dojeżdżających do pracy 
z odleglejszych miejscowości.

Sytuacja wynikająca z subiektywnego poczucia braku wolnego cza­
su wyraźnie ogranicza zakres spędzania czasu wolnego, pozostawiając 
jedynie możliwość okazjonalnego kontaktu z kulturą.

Wyróżnienie czynników modyfikujących wielkość czasu wolnego 
pozwoliło na dokonanie ich typologii w zależności od stopnia ich na­
tężenia, z których najważniejszą rolę odgrywa wiek, stan cywilny, ilość 
dzieci i pochodzenie terytorialne. Biorąc pod uwagę pozostałe zmienne, 
takie jak poziom dochodu i kwalifikacje badanych kobiet, nie uzyskano 
korelacji równej lub podobnej pozostałym wyznacznikom.

Analiza form spędzania czasu wolnego

Przedstawione ramy czasu wolnego badanych kobiet, zróżnicowane 
najsilniej według wieku, stanu cywilnego, liczby dzieci, miejsca zamie­
szkania wyznaczają zakres potencjalnej, regularnej aktywności związa­
nej z wypoczynkiem i uczestnictwem w kulturze.

Dysponowanie czasem wolnym jest warunkiem niezbędnym, lecz nie 
zawsze wystarczającym. Przejdźmy zatem do zaprezentowania innych 
warunków limitujących pojawienie się tych aktywności.

Prezentację tę rozpocząć należy od przedstawienia ogólnego rozkła-
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Tabela I — Table I
Formy spędzania czasu wolnego a wiek badanych

The ways of spending leisure as compared to the age of the individuals studied

Badani według wieku
Formy spędzania 

czasu wolnego w °/o do 24 lat 25—44 lat 45 i więcej

Radio i telewizja: 
codziennie 78,3 71,2 88,5
raz na tydzień 8,2 11,3 9,3

Odpoczynek w domu: 
codziennie 613 70,8 80,2
raz na tydzień 7,5 10,2 13,3

Czytelnictwo: 
codziennie 60,8 49,3 59,6
raz na tydzień 11,3 13,6 16,2

Kino:
nie korzysta 29,6 42,8 40,7
raz na tydzień 31,8 30,1 31,2

Spotkania towarzyskie: 
nie korzysta 18,6 27,8 24,3
raz na tydzień 11,7 9,3 12,6

Teatr:
nie uczęszcza 36,2 59,1 51,8

Czynna regeneracja 
i odpoczynek:

nie korzysta 49,3 79,3 71,2
raz na tydzień 18,2 10,2 14,8

Źródło: Opracowanie własne na podstawie uzyskanych wyników badań.

du częstotliwości korzystania z różnych form spędzania czasu wolnego 
w kategoriach badanych kobiet. Przedstawiają się one następująco13. 
Dane zaprezentowane powyżej wykazują, że najczęściej wymienioną 
formą spędzania wolnego czasu są: odbieranie programów radiowych 
i telewizyjnych oraz wypoczynek bierny w domu i różne formy czytel­
nictwa. Na ostatniej pozycji omawianej typologii zajęć wolnoczasowych 
znalazły się różne rodzaje czynnej regeneracji i odpoczynku, jak: tu­
rystyka, wycieczki oraz amatorskie uprawianie sportu. Świadczy to 
o słabym rozwoju potrzeb uprawiania rekreacji wymagającej określo­
nego stopnia aktywności w sensie fizycznym przy jednoczesnym wzroś­
cie zapotrzebowania na wypoczynek bierny.

13 Przyjęto następującą typologię częstotliwości: nie korzystający z danej formy 
spędzania czasu wolnego, korzystający raz w miesiącu lub rzadziej, raz w tygodniu, 
codziennie lub prawie codziennie.



432

Najmniej aktywną kategorią pod każdym względem są kobiety 
w wieku od 25 do 44 lat. Jest to zjawisko zrozumiałe ze względu na 
fakt, że jest to okres intensywnego macierzyństwa i wszystkich kon­
sekwencji z tym związanych.

Znaczny wzrost udziału w wymienionych formach wypełniania cza­
su wolnego kategorii kobiet powyżej 45 roku życia tłumaczyć należy 
bardziej racjonalnym podziałem obowiązków domowych wynikających 
z odciążenia matek przez dorastające dzieci.

Mając na uwadze zróżnicowanie wzorów spędzania czasu wolnego 
w płaszczyźnie wieku można zauważyć ich związek z pochodzeniem te­
rytorialnym badanych kobiet.

Jeżeli przyjąć, że pracownice mieszkające na wsi cechuje niższy po­
ziom wykształcenia, mniejsza ruchliwość przestrzenna przy jednocześ­
nie niezbyt wyraźnym wyodrębnieniu kategorii, czasu wolnego spośród 
czasu przeznaczonego na zajęcia produkcyjne oraz mniejsza dostępność 
instytucji kulturalnych, to należy sądzić, iż mogą się pojawić odmienne 
wzory wypełniania czasu wolnego niż u osób mieszkających w mieście.

Sposób wykorzystania czasu wolnego jest przede wszystkim funkcją 
subiektywnie odczuwanych potrzeb i aspiracji, a te z kolei warunkowa­
ne są czynnikami czysto indywidualnymi. Wszelkie formy aktywności, 
podejmowane w trosce o wypoczynek, z uwagi na ich dobrowolny cha­
rakter mają swe źródło w określonych zainteresowaniach i upodoba­
niach, a ich wybór jest ściśle skorelowany z przyjętą przez jednostkę 
hierarchią wartości i potrzeb.

W sposobie zaspokajania potrzeb wolnoczasowych odbijają się tra­
dycje kulturowe środowiska, w którym jednostka wychowała się lub 
aktualnie uczestniczy, jak również panujące w nich normy obyczajowe 
i zwyczajowe, a także uznawana w nich struktura wartości.

W badaniach naszych chodziło o sprawdzenie, w jakim stopniu fakt 
wychowania w środowisku społecznym różnicuje potrzeby i oczekiwa­
nia w zakresie wypoczynku. Interesowały nas zwłaszcza możliwe róż­
nice wynikające ze zderzenia się dwóch typów środowisk, a mianowi­
cie tradycyjnie pojmowanego środowiska wiejskiego i środowiska miej­
skiego.

Wyniki badań skłaniają do stwierdzenia, iż sposób korzystania z cza­
su wolnego przez respondentki mieszkające na wsi pozostaje nadal — 
mimo wejścia w odmienne środowisko poprzez pracę zawodową — pod 
dającym się uchwycić wpływem tradycji i kultury wiejskiej.

Ilustracją tej prawidłowości jest zdecydowanie niższa aktywność 
respondentek mieszkających na wsi w korzystaniu z takich form spę­
dzania wolnego czasu jak teatr, imprezy sportowe, czytelnictwo prasy 
i książek, oglądanie telewizji, uczęszczanie do lokalu. Znacznie częściej 
natomiast poświęcają swój wolny czas na kontakty i spotkania towa­
rzyskie. Dla tej części badanych kobiet czas wolny od pracy i obowiąz­
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ków jest wartością, od której praktycznie rzecz biorąc niczego się nie 
oczekuje. Brak im utrwalonych wzorów kulturalnego spędzania czasu 
wolnego wyniesionych z domu, implikujących trudności i brak umiejęt­
ności jego zagospodarowania, a co za tym idzie daleko posuniętą bierność. 
Tym też należy tłumaczyć niezwykle ubogi indeks czynności, którymi 
chcą wypełnić pozostającą im do dyspozycji pulę wolnego czasu.

W opinii badanych kobiet najwłaściwszymi sposobami odpoczynku 
są: wylegiwanie się w łóżku, bezczynne siedzenie, wystawanie przed 
domem, czytanie codziennych gazet.

Natomiast respondentki mieszkające w mieście znacznie częściej 
chodzą do kina, na imprezy sportowe, czytają książki i tygodniki, oglą­
dają telewizję manifestując przy tym „towarzysko-zabawowy" wzór spę­
dzania czasu wolnego, oparty na intensywnych kontaktach towarzysko- 
-rodzinnych oraz uczęszczaniu do lokali.

Dotychczasowa analiza zajęć czasu wolnego skłania do wyciągnię­
cia kilku ogólniejszych wniosków dotyczących kierunków preferencji 
i upodobań zarysowujących się w badanym środowisku. Przede wszyst­
kim należy stwierdzić, że na plan pierwszy wysuwają się potrzeby kul­
tur alno-rozrywkowe; dominującą rolę w puli wolnego czasu odgrywają 
te formy wypoczynku, które związane są z funkcjonowaniem środków 
masowego przekazu.

U wszystkich kategorii kobiet można zauważyć podobne sposoby wy­
poczynku, co pociąga za sobą zjawisko uniformizacji potrzeb w zakre­
sie kultury i rozrywki.

Z pewną uniformizacją, która przybiera niebezpieczne ramy, spoty­
kamy się również przy tendencji sprowadzającej się do wzrostu nakła­
du czasu na wypoczynek bierny (leżenie, bezczynne wystawanie i sie­
dzenie), przy równoczesnym nieuwzględnianiu różych form wypoczynku 
czynnego.

Analiza zajęć czasu wolnego oraz typowych preferencji w tym za­
kresie pozwala na dokonanie pewnej typologii biorących udział w ba­
daniach kobiet, a mianowicie na wyróżnienie kategorii kobiet aktyw­
nych, średnioaktywnych oraz biernych kulturowo.

Pierwszą pozycję na trójstopniowej typologii badanych zajmują oso­
by o znacznym — w porównaniu z pozostałymi kategoriami badanych 
— poziomie aktywności w sferze czasu wolnego. Chodzi tu oczywiście 
o kobiety młode, które nie przekroczyły 24 roku życia, posiadające wy­
raźnie skrystalizowane potrzeby i oczekiwania, legitymujące się naj­
większą ilością czasu wolnego, nie pozostające w związkach małżeń­
skich, a jeżeli nawet są zamężne, to nie posiadają dzieci. Do innych wy­
znaczników tego typu badanyćh zaliczyć należy wyższy poziom wykształ­
cenia (zasadnicze lub średnie zawodowe) oraz miejski styl życia zwią­
zany z zamieszkiwaniem w mieście. Do charakterystycznych wyróżników

28 Rocznik Naukowy AWF t. XVII 
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typu aktywnego kulturowo zaliczyć należy manifestowanie „towarzys- 
ko-zabawowego" wzoru spędzania czasu wolnego.

Do typu średnio aktywnego kulturowo zaliczyć należy kobiety po­
wyżej 45 lat, których sytuacja domowo-rodzinna sprawia, iż dysponują 
większą pulą czasu wolnego. Analogicznie jak w poprzednim typie są to 
najczęściej respondentki mieszkające w mieście. Najwłaściwszym okre­
śleniem ich uczestnictwa w kulturze będzie „kulturalno-rozrywkowy" 
wzór wypełnienia czasu wolnego oparty na kinie, imprezach rozrywko­
wych, telewizji, radiu i prasie.

W skład „biernych kulturowo" wejdą natomiast osoby w przedziale 
wieku 25—44 lat, tj. kobiety wychowujące dzieci, obarczone licznymi 
obowiązkami domowo-rodzinnymi, nie posiadające wyraźnych potrzeb 
wolnoczasowych. Dla tej kategorii kobiet miejsce zamieszkania przesta­
je pełnić pierwszoplanową funkcję, jak to miało miejsce w dwu poprzed­
nich przypadkach. Niezależnie od miejsca zamieszkania posiadają one 
mniejsze rezerwy czasu wolnego, a co za tym idzie charakteryzują się 
najmniejszym stopniem zainteresowań w dążeniu do wypełnienia czasu 
treściami kulturalno-rozrywkowymi. Jedynymi ich deklaracjami w tym 
względzie będzie oglądanie telewizji, wyjście do kina i oczekiwanie na 
urlop.

Oczekiwania badanych kobiet w zakresie czasu wolnego

Po dokonaniu prezentacji form spędzania czasu wolnego w płaszczy­
źnie obiektywnej, uwzględniającej preferencje i faktyczne możliwości 
badanych kobiet, należy przejść do płaszczyzny subiektywnej, wyra­
żającej poziom ich oczekiwań i aspiracji wolnoczasowych.

Chodzi tu o analizę oczekiwań więżących się z indywidualnymi moż­
liwościami kobiety pracującej zawodowo, jej najbliższego otoczenia jak 
również oczekiwań w stosunku do zakładu pracy jako organizatora wy­
poczynku.

Podstawę analizy stanowiła sekwencja pytań, których odpowiedzi 
pełniły funkcję wskaźnikową w omawianym zagadnieniu.

Analiza odpowiedzi na pytania otwarte:
„Jak chciałaby Pani wypoczywać w dniu powszednim?"
„Jak chciałaby Pani wypoczywać w wolną sobotę?"
„Jak chciałaby Pani wypoczywać w niedzielę?" 

pozwoliła na następujące stwierdzenia:
Prawie dla połowy badanych (48%) oczekiwania i postulaty na przy­

szłość pokrywają się w całości z obiektywnym stanem faktycznym. 
Uwzględniwszy, że zakres aktualnych możliwości wolnoczasowych dla 
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różnych kategorii badanych kobiet przedstawiał się bardzo ubogo, jest 
to zjawisko tym bardziej niepokojące, gdyż wskazuje na znikome roze­
znanie oraz brak rozbudzonych potrzeb kulturalnych w zakresie czasu 
wolnego.

Jak wynika z zebranych informacji, pozostałe 52% badanych kobiet 
przeznaczyłoby czas wolny głównie na czynności, których realizacja nie 
wymaga rozbudowy instytucji o charakterze kulturalno-rekreacyjnym: 
ich postulaty i oczekiwania — podobnie jak w przypadku sytuacji obiek­
tywnej — pozostają w kręgu wypoczynku w domu i pracy na rzecz 
domowników.

Oczekiwania badanych kobiet w zakresie wypełniania puli wolnego 
czasu są zróżnicowane w zależności od ich sytuacji społecznej, a tym 
samym od wyróżnionych poprzednio typów aktywności kulturalnej.

Analizę oczekiwań rozpoczniemy od prezentacji preferencji kobiet 
zaliczanych w naszej klasyfikacji do typu biernego pod względem kul­
turalnym. Symptomatyczną właściwością tego typu badanych jest nie­
dostrzeganie różnic w rozmiarze czasu wolnego przypadającego na dzień 
powszedni, wolną sobotę i niedzielę jak również w formach i możliwoś­
ciach jego wykorzystania.

Respondentki należące do tego typu badanych chcą spędzać więk­
szość czasu w domu i przeznaczyć go na rzecz rodziny. Poświęciłyby 
przede wszystkim więcej czasu dzieciom (53% wskazań). Prawie wszyst­
kie zdają sobie sprawę, że należałoby wzmóc zabiegi wychowawcze 
i dlatego wysuwają na czoło konieczność przeznaczania czasu wolnego 
dzieciom.

Na drugie miejsce pod względem ilości wyborów (41,2%) wysuwa się 
chęć odpoczynku pojętego w kategoriach wypoczynku biernego i snu.

Na trzecim miejscu (38,3% wskazań) znajduje się chęć wykorzysta­
nia czasu wolnego na utrzymanie domu i porządki domowe. Na dalszych 
miejscach wymieniono: oglądanie telewizji, słuchanie radia, czytanie 
książek i gazet, chodzenie do kina oraz zwiększanie starań o zdrowie 
i urodę.

Na uwagę zasługuje znikoma lub prawie żadna chęć podnoszenia 
kwalifikacji, udziału w spotkaniach towarzyskich, imprezach kulturalno- 
-rozrywkowych oraz uprawiania sportu i turystyki.

Prezentacja oczekiwań tej kategorii badanych kobiet dowodzi, że 
sytuacja obiektywna (aktualne możliwości w wypełnianiu czasu wolne­
go) w zdecydowany sposób rzutuje na subiektywnie odczuwane potrze­
by w tym zakresie, sprawiając, że porównanie poziomu oczekiwań z ak­
tualnie posiadanymi możliwościami sprowadza się do tożsamości.

Naturalną konsekwencją takich sytuacji jest słabe zainteresowanie 
tego typu kobiet w możliwościach, jakie zakład pracy oferuje swojej 
załodze w ramach organizowania dla niej czasu wolnego.

Jedynym przejawem zainteresowań propozycjami zakładu pracy są

28*  
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oczekiwania urlopowe. Respondentki, które z racji największych obcią­
żeń zawodowych i domowych zaliczone zostały w naszej typologii do 
„biernych kulturowo", chcą wypoczywać na zakładowych wczasach ro­
dzinnych. Najczęściej przytaczanymi życzeniami są: możliwość wyje­
chania na urlop jedynie w okresie letnim (wakacje szkolne), chęć poby­
tu nad morzem oraz możliwość spędzenia urlopu z rodziną.

Tak więc preferencje i propozycje urlopowe zamykają zbyt szczupłą 
listę oczekiwań tej kategorii społecznej w zakresie wypoczynku.

Przejdźmy z kolei do oczekiwań manifestowanych przez kobiety, któ­
re w przyjętej uprzednio nomenklaturze zyskały nazwę „typ średnio- 
aktywny'.

Oczekiwania tego typu kobiet są biegunowo różne od słabo artyku­
łowanych oczekiwań kobiet, których postawy wobec czasu wolnego za­
liczyliśmy do biernych kulturowo.

W związku z tym, że dla tej kategorii respondentek właściwe są in­
ne formy wykorzystania czasu przeznaczonego na wypoczynek, przypu­
szczano, iż w oczekiwaniach dominować będą wybory podyktowane chę­
cią spędzenia czasu wolnego poza własnym domem i rodziną.

Weryfikacja wyników potwierdziła słuszność wyjściowych założeń. 
Kobiety starsze (powyżej 45 lat) bardziej cenią sobie instytucje kultury 
niż środki kultury, chcą chodzić do kina i do teatru (51°/o wskazań), 
chcą brać udział w imprezach estradowych (49,3% wyborów), czytać 
książki (46,6%) i oglądać telewizję 42,8% jak również więcej czasu po­
święcić na spotkania towarzysko-rodzinne (42,6%), nie rezygnując przy 
tym z wypoczynku biernego (38,2%).

Wyższą pozycję — w porównaniu z typem, który był przedmiotem 
analizy poprzednio — zajmuje w hierarchii wyborów przeznaczenie 
czasu wolnego na zabiegi higieniczno-zdrowotne (35,8% wskazań).

Pracownice zaliczone do średnioaktywnych wyraźnie dostrzegają 
różnice w możliwościach wykorzystania czasu wolnego w wolne sobo­
ty i niedziele od analogicznych możliwości w dni powszednie. Stąd też 
rysują się dostrzegalne różnice w poziomie oczekiwań wolnoczasowych 
typowych dla dni wolnych od pracy zawodowej, w porównaniu z po­
zostałymi dniami tygodnia.

Tak więc w modelu oczekiwań charakterystycznych dla wolnej so­
boty dominować będzie:

— chęć wyjścia do kina — 58,3%
— wyjazd na imprezę estradową — 56,2%
— wyjazd do krewnych — 50,2%
— lektura gazet i czasopism — 46,3%
— wyjazd na wycieczkę turystyczną — 41,2%
— oglądanie telewizji — 40,1%
— spacery i przebywanie na powietrzu — 38,6%
— wypoczynek bierny — 36,8%
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— porządki i inne prace domowe — 32,4%
— przyjmowanie gości — 27,7%
— zabiegi higieniczno-zdrowotne — 16,4%
W niedzielnym modelu oczekiwań pojawiają się podobne rodzaje

propozycji, z tym że ich kolejność i natężenie są nieco zmienione. O ile 
w wolną sobotę pojawiły się aktywności nie mieszczące się w kręgu 
zajęć wolnoczasowych, o tyle w niedzielę dominuje raczej kulturalno- 
-rozrywkowy wzór wypoczynku.

Preferuje się najczęściej wypoczynek w domu; rzadziej natomiast 
wymienia się te formy, które skłaniają do wyjścia z domu. Jedynie 
w przypadku niedzieli poprzedzonej wolną sobotą rzecz ma się inaczej. 
Wiąże się to zazwyczaj z chęcią wyjazdu poza miejsce zamieszkania, np. 
do rodziny, na wycieczkę turystyczną.

Wyjazdy sobotnio-niedzielne zajmują liczącą się lokatę w struktu­
rze preferowanych form wypoczynku.

W odróżnieniu od poprzedniej kategorii badanych można zaobser­
wować wśród kobiet zaliczanych do drugiego typu aktywności kultu­
ralnej zjawisko dużej chłonności i otwartości na wszelkie informacje do­
tyczące programowania i organizowania wypoczynku przez zakład pra­
cy.

Największym zainteresowaniem wśród tego typu pracownic cieszą 
się wycieczki organizowane przez zakład pracy.

Analiza wyników badań potwierdziła wystąpienie daleko idących po­
dobieństw między oczekiwaniem kobiet zaliczonych do typów aktywne­
go i średnioaktywnego.

Z uwagi na znaczne podobieństwa celowo zrezygnowano z oddziel­
nego prezentowania interesujących nas oczekiwań.

Jedyna różnica występująca między tymi dwiema formami aktyw­
ności da je się ująć następująco: u kobiet zaliczonych w naszej typologii 
do aktywnych pojawia się jakościowo nowa forma wykorzystania cza­
su wolnego. Tą nową jakością, dostrzeganą wśród pracownic do 24 ro­
ku życia, jest chęć przeznaczenia liczących się nakładów czasu wolne­
go na uzupełnienie lub podniesienie kwalifikacji i wykształcenia oraz na 
czynne ale o charakterze amatorskim uprawianie sportu i turystyki.

Zamykając rozważania nad analizą preferencji i oczekiwań w za­
kresie wykorzystania zasobów czasu wolnego należy zaznaczyć, iż w je­
go strukturalnym ujęciu dają się zauważyć daleko idące różnice.

Spowodowane są one różnymi potrzebami i upodobaniami badanych 
kobiet jak również odmiennymi sytuacjami życiowymi, w jakich się one 
znalazły.

Mimo prób pewnej typologii oczekiwań wolnoczasowych pojawił się 
problem indywidualizowania w podejściu do interesującego nas zagad­
nienia.

Analizując bowiem oczekiwania jednostki w zakresie wypoczynku 
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należy mieć na względzie indywidualne jej właściwości jak również ta­
kie zmienne niezależne, jak: wiek, wykształcenie, stan rodzinny, po­
chodzenie oraz poziom określonej wiedzy pozwalającej jednostce doko­
nać właściwych wyborów pośród możliwych sposobów wypoczynku po 
pracy.

Analiza oczekiwań potwierdziła, iż w świadomości społecznej nie ma 
wyraźnie skrystalizowanych wzorów racjonalnego wypoczynku, 
uwzględniających różnorodne formy wypoczynku aktywnego.

Uzyskane dane, pozostające w zgodzie — poza nielicznymi wyjątka­
mi — z tendencją ogólnopolską, pozwoliły na stwierdzenie, że wypo­
czynek aktywny ciągle jeszcze nie jest doceniany i nie zajmuje nale­
żytego mu miejsca na społecznej skali wartości.

Uwagi końcowe

Przedstawione wyniki badań skłaniają do sformułowania kilku wnio­
sków natury ogólniejszej.

Nacisk różnorodnych obiektywnych konieczności życiowych — spo­
śród których szczególnie ważnymi są obowiązki domowo-rodzinne — 
w nierównym stopniu ogranicza zasoby czasu wolnego poszczególnych 
kategorii pracujących zawodowo kobiet.

Najmniejszymi rezerwami czasu wolnego dysponują kobiety w prze­
dziale wieku 25—44 lat.

— Wielkość czasu wolnego wyraźnie limitowana jest rozmiarami 
obowiązków domowych, stanem cywilnym, ilością posiadanych dzieci.

— Wśród innych czynników ograniczających zasoby czasu wolne­
go wymienić należy: dojazdy do pracy — łączenie pracy zarobkowej 
z pracą na roli, nieuwzględnianie w strukturze zajęć gospodarsko-do- 
mowych pomocy pozostałych członków rodziny.

— Wyróżnienie określonych typów aktywności wolnoczasowych 
(typ aktywny, średnioaktywny i bierny kulturowo) dowodzi upowszech­
nienia w badanej zbiorowości konsumpcyjnego modelu korzystania 
z kultury.

— Wiąże się to z tendencją sprowadzającą się do większego zain­
teresowania badanych kobiet środkami kultury przy jednoczesnym spad­
ku zainteresowań instytucjami kultury.

— Symptomatyczną właściwością jest subiektywne poczucie braku 
wolnego czasu. Stopień odczuwania niedostatku czasu wolnego wyzna­
czony jest szczególnym uwikłaniem niektórych kategorii kobiet w sieć 
obowiązków zawodowych i pozazawodowych.

— Trudno jest także mówić o funkcjonowaniu w świadomości spo­
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łecznej badanych kobiet jednolitego stylu spędzania czasu wolnego, 
aczkolwiek dają się zauważyć — zwłaszcza wśród kobiet mieszkających 
w mieście — pewne formy unifikacji kulturowo-obyczajowej.

— Pojawienie się różnorodnych wzorów uczestnictwa w kulturze, 
różnych sposobów wykorzystania przysługującej jednostce puli czasu 
wolnego stwarza szereg trudności instytucjom zajmującym się progno­
zowaniem i organizowaniem wypoczynku.
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AHaJiH3 npe^tepeHUHH u o6pa3poB ncnojib3OBaHHH cBoSoAHOro BpeMeHH 
y jKenniHH pa6oTaioiiiHX npot|>eccnoHaJibHO

PE3IOME
Ifejib AaHHoń CTaTbH — noribiTKa npeacTaiBHTb pe3yjibTaTM counojiornuecKHX hccjic- 

AOBaHtHił, CTpeMJimnxcH y:Ka3aTb npetjicpeimm ih o6pa3m>i KcnojibaoBaHMH CBofioAHOro Bpe- 
mchu iKenmun, pa’Ó0Taioiii®x npojieccuoHajibiio.

IIoBTOMy T0>Ke óbiji npoBea&H aHajTH.3 ,AByx cjiocb aonpocoB. C OAHoił cTOpOHbi uajo 
óbijio yKa3aTb oóieKTMBHbift cjioft Tiepe3 yxa3aHne ([)aKTHLiecKHx B03M0XHOcreił a o6pa3ii,OB 
Mcnojib30BaHiH5i CBOóop.Horo ®peMemn, THiiinqHbix AJifl pa6oT3K>mHx npo^eccnoHajibHO rxeH- 
iiihh; co BTopoft >Ke — cyóbeKTHiBiHoro cjioh, KacaiomerocH nx atejiamift n nyscp..

yKa3bina5i BTopoft acneKT Bonpoca, oópameHO TaKate BHHMaiHHe aa acejiaHMn paSoranu 
OTHOCHTeJIbHO CBOHX 33BOAOB B OÓJiaCTH ynpaBJleHHH H OpraHH3ailHH 33H5ITHH, BX0A3UIHX 
b TpaAHUHOHHO noHUMaeMoe CBoSoAHoe iBpeMH.
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AHa.iH3y o6paaiiOB Hanojib30BaHHH CBobounoro apeMeHH npen.niecTBOBa.TH 3aMeHaH.HH, 
KacaiomMecH crpyKTypbi 6iOAxeTa BpeMema, yuHTbiBasi TaK»ce ero nocroaHHHe 4)aKTopM, 
KaK: npotjieccHOHa.TbHas! paóora, npoe3« ma pafiory, ipafioTbi b nojib3y aowa m ceMMt, 
BocnnTaHHe flereft. 3naH, hto ne HcnepnbiBaiOT ohh ®cex noaHimft 6iojixeTa apeMeHH, cy3H- 
-TH JJX HapOTHO, yWTblBan 4>aKT, HTO Óbl.TH OHH THnHHHMMH AJIH ÓOJIbUIHHCTOa HCC.Teaye.MbIX 
2KeHIU.HH. yKa3bIBaa IIO.BTOpSieMOCTb H THUHHHOCTb OnpeAejI0HHbIX 4>0pM, TO ©CTb oinpeae- 
JieBHbix o6pa3HOB ncnoJib3OBaHHH CBo6o«Horo Bpe.MeH.H, fibuia npoBeaeHa thho.tothh »eH- 
mHH, npHHMMaioinHx yuacrHe b Hccjien,OBaHHHx h onpeneJieHbi KaTeropun KenuiHH arna- 
HbIX, cpeAHeaKTHBHbIX M KyjIbTypHO naCCHIBHbIX.

C/raTba KomaenoH nonbUKoft noKa3aTb m ynopHAOWTb BaHcneftuine 4,a'KTOPu. Bbt3H- 
BawujHe noaB.TeHHe onpeaeJieHHbix »cejiaHHH h o6pa3uoB HcnoJib30BaHHH cboÓoahoto ®pe- 
MeHH, THUHHHMX HCC.TeffyeMOH KaTeropilH ŻKeHLUHH.

Analysis of preferences and the way of spending leisure by working women

»
SUMMARY

The purpose of this article is to present the results of the sociological studies on 
preferences and the way working women spend their leisure.

Two problems were analyzed here — actual possibilities and ways of spending 
leisure, typical for working women, and, on the other hand, their expectations and 
ideas of how to spend their free time.

The attention was paid to the role of an institution in programming and organizing 
leisure time.

This analysis was preceded by the remarks on the structure of "time budget", 
taking into consideration the following activities: work, going to and from work, 
housework and bringing up children. These activities do not fili up all time budget 
but, sińce they are typical for most working women, their number was reduced. On 
the basis of the repeated forms of spending leisure three types of women were 
distinguished: culturally active, less active and passive.

Finally, the most important factors determining the preferences and the ways of 
spending free time were presented and systemized.
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Spośród wielu rytmów biologicznych, jakim podlegają organizmy ży­
we, wyróżnić można rytm sezonowy, związany z istnieniem pór roku. 
Ujawnia się on tak w okresie wzrastania organizmu człowieka jak i u 
osobników dorosłych [2, 3, 4, 5, 6, 7],

Czynniki warunkujące nierównomierne w ciągu roku tempo wzra­
stania organizmu człowieka można ująć za Pankiem [5] w dwie grupy:

I. Wpływy sezonowe oddziałujące na wzrastający organizm pośred­
nio poprzez:

a) odżywianie — ilość i jakość pokarmów,
b) tryb życia — ilość wypoczynku i aktywność ruchowa,
c) ogólny stan zdrowia — w sensie zahamowania tempa wzrastania 

w okresie infekcji pojawiających się okresowo,
d) wpływ miesiąca (w którym się dziecko urodziło) na tempo przy­

rostów w cyklu rocznym,
e) sumowanie się wpływów okresu poprzedniego.
II. Warunki meteorologiczno-klimatyczne oddziałujące bezpośrednio 

na sezonową zmienność wzrastania organizmu człowieka (temperatura, 
światło słoneczne, ciśnienie atmosferyczne, opady, wiatry).
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Mechanizm wpływów sezonowych na organizm ludzki nie jest jedno­
znacznie określony. Uwidacznia się on w różnej w ciągu roku intesyw- 
ności przemiany materii, a także w zmianach w cyklu rocznym czynności 
gruczołów dokrewnych uzależnionych od wyżej wymienionych czyn­
ników.

Panek [5] i Jaworski [2] na materiale dzieci wiejskich znajdujących 
się w okresie wzrastania organizmu stwierdzają występowanie wahań 
sezonowych w przyrostach wysokości i ciężaru ciała. Według tych au­
torów największe przyrosty wysokości ciała przypadają na okres wio­
senny, a najmniejsze w okresie jesiennym. Natomiast w ciężarze ciała 
największe przyrosty występują w jesieni, natomiast najmniejsze na 
wiosnę.

Podobne badania przeprowadziła Konaszewska-Rymarkiewicz [3] na 
materiale dziewcząt miejskich. Autorka stwierdziła, że największe przy­
rosty wysokości ciała przypadają na okres jesienny, a najmniejsze na 
okres letni. W ciężarze ciała największe przyrosty obserwuje się w le- 
cie, najmniejsze na wiosnę. Różnice w rytmie wzrastania wysokości 
i ciężaru ciała u dziewcząt wiejskich i miejskich tłumaczy różnicami śro­
dowiska, a śęiślej — trybu życia i warunków odżywiania w poszczegól­
nych sezonach.

Milicerowa [4] na podstawie 3-letnich badań ciągłych studentek i stu­
dentów AWF w Warszawie wykazała istnienie zjawiska rytmicznej 
zmienności w ciężarze ciała i w obwodach u obu płci, spowodowanego 
oddziaływaniem otaczającego środowiska i wychowania fizycznego. 
Większe wartości analizowanych cech przypadają na badania jesienne, 
a w okresie wiosennym występują spadki.

Podkreśla również, że wahania sezonowe u kobiet są większe, mimo 
ich podobnego przebiegu u kobiet i mężczyzn. Uważa, iż uwarunkowa­
ne jest to dymorfizmem płciowym w budowie ciała (obfitsza tkanka tłu­
szczowa u kobiet). Ponadto im większy jest spadek pomiarów na wios­
nę, tym ich przybór w jesieni jest wyższy niezależnie od płci. Sezonową 
falowość zmiany budowy ciała przypisuje różnym stanom fizjologicz­
nym organizmu, odpowiadającym okresom wypoczynku i treningu.

Witkowski [6, 7], analizując zmienność komponentów tkankowych 
u młodzieży studiującej wychowanie fizyczne w latach 1963—1967, 
stwierdza występowanie rytmu sezonowego w zakresie części miękkich. 
Uważa, że zmienność sezonowa cech budowy ciała u studentów AWF 
jest wypadkową wpływu dwóch działających jednokierunkowo czynni­
ków egzogennych:

1. Zespołu cech związanych z cyklicznością biologiczną środowiska 
otaczającego — zmiany klimatyczne wynikające z pór roku, inny typ 
odżywiania.

2. Czynnika ruchu charakteryzującego się większym nasileniem 
w okresie wiosennym, a mniejszym w jesiennym.
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Według niego kobiety w odróżnieniu od mężczyzn odznaczają się 
większą chwiejnością sezonową, głównie w cechach tłuszczowych oraz 
w ciężarze ciała.

Zgromadzone przez pracowników Zakładu Antropologii i Anatomii 
w latach 1969—1973 materiały ciągłe pozwoliły na zbadanie tych pro­
cesów w odniesieniu do młodzieży z regionu Polski południowej, stu­
diującej w AWF w Krakowie. Celem pracy jest zatem określenie wiel­
kości i kierunku zmian sezonowych, uchwycenie różnic w reakcji po­
szczególnych tkanek z uwzględnieniem dymorfiżmu płciowego oraz pró­
ba weryfikacji wpływu aktywności ruchowej o dużym natężeniu na ryt­
mikę zmian sezonowych.

Materiał do pracy stanowią badania ciągłe studentek i studentów 
AWF w Krakowie dokonywane dwukrotnie w ciągu roku akademic­
kiego w latach 1969—1973. Pomiary jesienne przeprowadzono w paź­
dzierniku oraz na IV roku studiów w listopadzie (praktyki pedagogiczne 
w szkole średniej we wrześniu i w październiku). Pomiary wiosenne do­
konywane były w maju każdego roku. Ogółem zebrano 96 kart pomia­
rowych zawierających wyniki pomiarów w kolejnych badaniach, z tego 
58 dotyczy kobiet, a 38 mężczyzn.

Badana młodzież znajduje się w okresie względnej równowagi mor­
fologicznej i biochemicznej — jest poza okresem wzrastania [1], dlatego 
też do analizy sezonowej zmienności wzięto pod uwagę cechy umięśnie­
nia, otłuszczenia oraz ciężar ciała.

W celu bliższego określenia wpływu ruchu na zmienność sezonową 
wydzielone zostały zarówno u studentek, jak i u studentów dwie grupy:

1. Nie trenująca — realizowała podstawowy program obowiązujący 
w AWF.

2. Trenująca — oprócz realizacji podstawowego programu uprawiała 
sport wyczynowo w klubach sportowych, głównie w AZS.

Grupa nietrenująca liczyła 41 studentek i 22 studentów, grupa trenu­
jąca odpowiednio 17 i 16.

Omówienie wyników

Ryciny 1, 2 i tabele I, II przedstawiają wartości średnich arytmetycz­
nych i procentowe wielkości różnic wybranych cech morfologicznych 
studentek i studentów w okresie 4 lat studiów.

W większości analizowanych cech mężczyźni osiągają wyższe war­
tości aniżeli kobiety. Tkanka tłuszczowa ramienia i łopatki jest większa 
u kobiet, obwód uda jest podobny. Różnice te wynikają ze znanego zja­
wiska dymorfizmu płciowego.
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Ryc. 1. Zmiany sezonowe wybranych cech morfologicznych u studentek i studentów 
na podstawie średnich arytmetycznych

Fig. 1. Seasonal changes in ęhosen morphological features of students (men and women) 
based on arithmetic mean

Z zamieszczonych rycin i tabel wynika ogólna regularność zmien­
ności sezonowej badanych cech. Większe wartości rozpatrywanych 
cech przypadają w okresie jesiennym, mniejsze w wiosennym. Zjawisko 
to przebiega regularnie na III i IV roku studiów u obu płci.

Zmiany sezonowe na roku I i II są zaburzone. U mężczyzn na roku 
I w następujących cechach: tkance tłuszczowej ramienia i łopatki oraz 
w obwodzie pasa i klatki piersiowej; na roku II w obwodzie ramienia, 
przedramienia, podudzia i w tkance tłuszczowej łopatki. U kobiet na I
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2

jkljklJNJN pora roku.
/ i m IV rok 5tud

JMJWJWJW P°'a ">ku 
i u m iv ,Ok ,tod

OBMD KL PIERSIOWEJ

1 --------- STUDENTKI
2 --------- STUDENCI

Ryc. 2. Zmiany sezonowe wybranych cech morfologicznych u studentek i studentów 
na podstawie średnich arytmetycznych

Fig. 2. Seasonal changes in chosen morphological features of students (men and women) 
based on arithmetic mean

roku w tkance tłuszczowej łopatki i ramienia, obwodzie klatki piersio­
wej i pasa, na roku II w obwodzie przedramienia i podudzia.

Reasumując ogólnie można stwierdzić, iż najwyraźniejsze zmiany se­
zonowe występują u mężczyzn w obwodzie przedramienia, ramienia, 
podudzia i klatki piersiowej. Są to przeważnie zmiany istotne*  (ryc. 3). 
U kobiet w tkance tłuszczowej łopatki i ramienia, ciężarze ciała oraz 
w obwodzie pasa. Są to również zmiany istotne (ryc. 4).

* Różnice między badaniami jesiennymi a wiosennymi na danym roku studiów 
ocenione zostały testem znaku.

W celu porównania wielkości zmian sezonowych poszczególnych
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cech przedstawiono średnie procentowych wartości pomiarów wiosen­
nych w stosunku do jesiennych w kolejnych latach studiów. Z zesta­
wienia wynika, że największym zmianom u mężczyzn (ryc. 3) ulega ob­
wód przedramienia, nie ulega zmianie obwód uda; natomiast u kobiet 
(ryc. 4) tkanka tłuszczowa ramienia i łopatki oraz ciężar ciała; najmniej 
zmieniają się obwód uda i klatki piersiowej.

Zaznacza się również wyraźny dymorfizm płciowy w postaci znacz­
niejszych zmian sezonowych u kobiet, szczególnie w tkance tłuszczowej 
łopatki i ramienia.

W wydzielonych grupach trenującej i nie trenującej nie stwierdza się 
większych różnic w rytmice zmian sezonowych (tab. III—VI, ryc. 5,6). 
Występują one tylko w niektórych cechach. U mężczyzn na roku I tkan­
ka tłuszczowa ramienia ma przyrost procentowy dodatni, lecz istotny 
tylko w grupie trenującej; tkanka tłuszczowa łopatki na roku IV w gru­
pie trenującej wykazuje również istotny, dodatni przyrost procentowy. 
W obwodzie klatki piersiowej na roku I w grupie nie trenującej wystę­
puje dodatni, istotny przyrost procentowy.

Ogólnie można powiedzieć, że po podziale na grupy nie zaobserwowa­
no większych różnic w porównaniu z materiałem ogólnym, który daje 
pewną prawidłowość zmian sezonowych. Jednakże kształtowanie się tka­
nek tłuszczowych utrudnia uogólnienie tego wniosku. W sumie bardziej 
labilne są tkanki tłuszczowe u trenujących. U kobiet, po wyodrębnieniu 
grupy trenującej i nie trenującęj, również nie stwierdza się większych 
różnic. Jednak i w tym przypadku, większym zmianom ulegają tkanki 
tłuszczowe u kobiet trenujących, szczególnie tkanka tłuszczowa ramie­
nia.

Dyskusja

Przeprowadzona analiza pozwala na stwierdzenie występowania 
zmian sezonowych u studentek i studentów AWF. Uwydatnia się to 
w różnych wielkościach poszczególnych cech w okresie jesiennym i wio­
sennym. f

Stwierdzono, podobnie jak w badaniach Milicerowej [4] i Witkow­
skiego [6, 7], iż większe wartości analizowanych cech przypadają na ba­
dania jesienne, podczas gdy- w okresie wiosennym występują spadki. 
Ten charakterystyczny cykl zmian wykazuje szczególnie konsekwentny 
przebieg na roku III i IV we wszystkich badanych cechach. Natomiast 
w ciężarze ciała studentek występuje cykliczny przebieg przez cały ba­
dany okres.

Na I roku studiów większość cech wykazuje zaburzony kierunek 
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zmian. W okresie wiosennym występują większe wartości u kobiet i męż­
czyzn aniżeli w okresie jesiennym. Odmienny kierunek zmian w rela­
cji jesień — wiosna występuje również w niektórych cechach na roku 
II u obu płci w obwodach; przedramienia i podudzia, u mężczyzn w ob­
wodzie ramienia. Zaburzenia te tłumaczyć można zgodnie z Witkowskim 
[6, 7 ] jako reakcję na zmianę warunków środowiskowych, między inny­
mi odżywiania i trybu życia; głównie zaś zadziałaniem intensywnego 
bodźca ruchowego, mimo iż badana młodzież AWF jest grupą wysele­
kcjonowaną.

Potwierdza to podobny sposób reakcji studentek i studentów w wy­
dzielonych grupach: trenującej i nie trenującej, u których również 
stwierdzono pewne zaburzenia w cyklicznych zmianach na pierwszych 
latach studiów. Podział na grupę o większym i mniejszym natężeniu ru­
chu nie wniósł dodatkowych informacji dotyczących wpływu ruchu. Być 
może porównanie pod tym względem studentów AWF z grupą studen­
tów uczelni innego typu dałoby wyraźniejsze wyniki odnośnie do wpły­
wu dużej aktywności ruchowej na rytmikę zmian sezonowych.

Reasumując można powiedzieć, iż w grupie młodzieży studiującej 
wychowanie fizyczne zaznaczają się biorytmy jesienno-wiosenne w za­
kresie badanych cech morfologicznych, lecz głównie w późniejszych la­
tach studiów.

Zaobserwowane natomiast znaczne zaburzenia zmian sezonowych na 
I i II roku studiów mogą być wywołane zmianą środowiska i warunków 
bytowych, mogą być też jednak konsekwencją zadziałania intensywne­
go bodźca ruchowego. Obciążenia ćwiczeniami fizycznymi na pierwszych 
latach studiów wychowania fizycznego, szczególnie na roku I, są bar­
dzo znaczne i równomiernie rozłożone w całym cyklu rocznym. Nato­
miast na roku III i IV zwiększa się ilość zajęć teoretycznych, a natęże­
nie ćwiczeń fizycznych jest słabsze.

Jeżeli ta hipoteza okazałaby się słuszna, a sprawdzenie jej byłoby 
możliwe przez porównanie reakcji młodzieży innych uczelni, ito uwol­
nienie się od rytmów biologicznych, wywołanych silnym bodźcem ru­
chowym, można by traktować jako objaw progresywny i korzystny 
z biologicznego punktu widzenia.

Wnioski

Z przeprowadzonych badań oraz analizy materiału wynikają nastę­
pujące wnioski:

1. Stwierdzono występowanie zmienności sezonowej u studentek 
i .studentów AWF, głównie w późniejszych latach studiów, wyrażającej 
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się zwiększeniem wielkości badanych cech w okresie jesiennym oraz 
spadkiem na wiosnę.

2. Dymorfizm płciowy zaznaczył się w wyraźniejszej rytmice zmian 
u studentek w porównaniu ze studentami szczególnie w cechach takich, 
jak: tkanka tłuszczowa łopatki, tkanka tłuszczowa ramienia, obwód pasa 
i ciężar ciała.

3. Cechy wykazujące wyraźną rytmikę sezonową to:
a) u mężczyzn — obwód przedramienia, podudzia i ramienia,
b) u kobiet — tkanka tłuszczowa łopatki, ramienia, ciężar ciała.
4. Zaburzenia zmian sezonowych obserwowane na roku I zarówno 

u studentek, jak i u studentów mogą być wywołane zadziałaniem inten­
sywnego bodźca ruchowego.

Stwierdzone w pracy przenikanie się wpływów środowiska, takich 
jak biorytmy sezonowe oraz oddziaływanie stymulatora ruchowego, po­
winny być uwzględniane w pracy wychowawcy fizycznego jak też 
w układaniu programów i planów treningowych.
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Ce3OHHbie H3MeHeHHH B O0JiaCTH M36paHHHX MOp4>OJlOrMMecKHX npH3H3KOB 
y cTyąeHTOK u CTyjremoB AKaaeMHM 4>M3HHecKoro BOcnHTaHHfl b KpaKOBe

PE3IOME
Lfejib paóoTbi — onpeaejiHTb BejinuHHy u HanpaBjieHHe ce3OHHbtx H3MeHeHHił, yjioBHTb 

pa3HMiibi b peaKUMH OTjjejibHbix TKaHefi c yueroM nojiOBoro AbiMop4>H3Ma, a TaKwe nonbiTKa 
BepH(|)H'KaUH'H BJWHHHH JIBHraTeJIbHOH aKTUBHOCTH ÓOJIbUIOrO HanpSUKeHMH Ha pHTMHKy ce- 

30HHblX H3MeHeHHH.
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MaTepHajioM juh paSoibi sbjihiotch nocroHHHHe »ccneflOBa«HH cryaeHTOK h cryjieH- 
tob AOB b KpaKOBe asa pa3a b toa (ocenbio h BecHoft) Ha npoTsiiKeHHH 1969—1973 rr. 
Co6paiHbi 96 M3MepHTejibHbix jjuctob, coAep5Kamnx pe3yjibTa.Tbi H3MepeHnił ® 0HepeaHbix 
HccjieAOBaHiiHx, H3 3Toro 58 KacaeTca JKemuHH, 38 MyjKHHH. Pa3pa6oTKa 6biAa coBepmeHa 
C riOMOLUblO OCHOB'HbIX CTarHCTOi'ieCKHX Mero JOB.

O6Hapy>KeH0 BMCTynaHHe ce3OHHOii M3MeHMHBOcrn y cryneHTOK m CTyjeHTOB AOB, 
ocoóeHHo aa nocJieAHmx Kypcax, a TaiOKe ee HapyineHne b nepBbie roabi ya&Obi, BH3Ba-HHoe 
BO3jeftcTBHeM HHTeHOHiBHOrO flBHraie.TbHOro TOJIHKa.

Seasonal changes in the rangę of chosen morphological features of students of the 
Academy of Physical Education in Cracow (men and women)

SUMMARY

The aim of this thesis is to define the value and ąuality of seasonal changes, state 
the differences in reaction of particular tissues taking sexual dimorphism into consi- 
deration. An attempt at verifying the influence of intensive motorial activity upon the 
rhythmicity of seasonal changes has been madę as well.

The assignment was the examination of students (men and women) of the Academy 
of Physical Education in Cracow held twice a year (autumn and spring) durihg the 
academic year in 1969—1973. Ninety six cards with the results of measurement in the 
succeeding examinations were collected, fifty eight for women and thirty eight for 
men. Elaboration was madę by means of basis statistic methods.

The existence of seasonal changes has been found among the students, (men and 
women) of the Academy of Physical Education. These changes occur mainly in the 
later period of studies and they are disturbed by the intensive motorial impulse.

The paper consists of 9 pages, 2 drawings, 8 tables and 7 bibliographical items.
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Wydolność układu krążenia u dzieci otyłych 
ze szkół podstawowych

Efficiency of a circulatory system in obese children 
from primary schools

Otyłość polega na gromadzeniu się nadmiaru tkanki tłuszczowej 
w obrębie tkanki podskórnej i w przestrzeniach okołotrzewnych. Nad­
miar ciężaru ciała osiąga wtedy co najmniej 15—20% prawidłowej dla 
wzrostu ciała wagi. Warunki współczesnego życia sprzyjają rozwojowi 
otyłości, umożliwiając nadmierne odżywianie się i coraz mniej ruchli­
wy tryb życia. Co piąty członek dojrzałej populacji wykazuje obecnie 
w Stanach Zjednoczonych nadmiar wagi równy lub wyższy od 20% w sto­
sunku do średniej dla wzrostu, uwzględniając przy tym wiek, płeć 
i wzrost. Dobrze znane są powikłania sercowo-naczyniowe, oddechowe 
oraz zmiany przebiegu przemiany materii związane z otyłością. Są one 
przyczyną zmniejszania się długości życia u ludzi otyłych.

Otyłość osób dorosłych bywa niekiedy dalszym ciągiem stanu ob­
serwowanego już w okresie dziecięcym. 80% otyłości dziecięcej utrzy­
muje się nadal w wieku dorosłym. Nadto % przypadków otyłości doro­
słych ma początek już w dzieciństwie. Młodzieńcze formy otyłości na­
leżą do przypadków najtrudniej poddających się leczeniu.

Prace doświadczalne prowadzone na młodych zwierzętach wykazały, 
że wczesne przekarmianie pociąga za sobą nieprawidłowy wzrost cał­
kowitej liczby komórek tłuszczowych i warunkuje następowe ujawnie­
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nie się cech otyłości. U dorosłego człowieka otyłego zwiększenie się 
masy tłuszczowej jest uwarunkowane bądź powiększeniem się wielkości 
komórek tłuszczowych, bądź też zwiększeniem się ich liczby. Wzrost 
liczby komórek tłuszczowych jest charakterystyczny dla otyłości datu­
jącej się od wczesnego dzieciństwa [2],

Ponieważ otyłość dziecięca była przedmiotem mniejszej liczby badań 
niż otyłość dorosłych, dysponujemy mniej dokładnymi danymi u dzieci, 
a wyniki badań są niekiedy niejednoznaczne. Częstość występowania 
otyłości u dzieci jest'naukowo słabo opracowana. Badacze duńscy okre­
ślają częstość występowania otyłości u dzieci na 6%. W Szwecji, w po­
szczególnych grupach wieku, częstość występowania otyłości u dzieci 
wynosi od 9,5—14,5%. Wśród dzieci amerykańskich częstość występo­
wania otyłości sięga nawet do 12,5% u dziewcząt i 9,5% u chłopców.

W dotychczasowych badaniach zwrócono uwagę na rodzinne wystę­
powanie otyłości. Wczesna otyłość u dzieci łączy się często z otyłością 
obojga rodziców, z tym że występowanie jej u matki jest w tym wypad­
ku bardziej znamienne. Wielu badaczy podkreśla, że dzieci otyłe posia­
dają większą od prawidłowej wagę urodzeniową. Jednakże inne zesta­
wienia wykazują, że waga urodzeniową dzieci otyłych nie różni się od 
prawidłowej, a nawet bywa niższa od prawidłowej [2]. Eid (1970) za­
obserwował, że prawdopodobieństwo wystąpienia otyłości dziecka jest 
zbieżne bardziej z gwałtownym przyrostem wagi w pierwszych 6 mie­
siącach życia niż z otyłością rodziców. Nadwaga rozwija się najczęściej 
w wieku od 0—4 lat oraz między 7 a 11 rokiem życia. Występuje ona 
najczęściej u dzieci w środowiskach raczej uboższych i dotyczy szcze­
gólnie jedynaków, a w rodzinach liczniejszych — dziecka najmłodsze­
go. Przekarmienie dzieci występuje niekiedy jako skutek zaburzeń emo­
cjonalnych u rodziców jak i u dziecka. W przypadku niemowląt prze­
karmianie ich wynika z przesadnej troskliwości przewrażliwionej mat­
ki [13], Natomiast u dzieci starszych nadmiar łaknienia ujawnia się jako 
bezpośredni skutek wstrząsu psychicznego. Podobny mechanizm, zwią­
zany ze skutkami wstrząsu psychicznego, może leżeć u podstaw powsta­
wania otyłości po zabiegach chirurgicznych.

Jakkolwiek rodzice dzieci otyłych wykazują w ankietach dietetycz­
nych skłonność do lekceważenia znaczenia przekarmiania, to jednak do­
kładne wywiady wykazują, że 80% dzieci otyłych otrzymywało dietę 
wysokokaloryczną; nadmiernie bogatą w węglowodany. Wartość nad­
miernego łaknienia rzutuje na wzrost wagi. Jednakże wilczy głód ob­
serwuje się jedynie w dynamicznej fazie otyłości, natomiast w fazie 
statycznej dieta jest najczęściej normokaloryczna. Peckos (1953), Peckos 
(1960), Stefaniak (1959), Bullen (1963), Bullen (1964), Mayer (1966) wyka­
zali, że dzieci otyłe nie jedzą więcej, a często nawet jedzą mniej niż 
ich szczupli rówieśnicy. Natomiast ich aktywność ruchowa jest wyraź­
nie mniejsza. Niekiedy niewielkie zachwianie równowagi między odży­
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wianiem się a wydatkowaniem energii wystarcza, żeby spowodować 
ujawnienie się cech otyłości. Dzieci otyłe są mniej aktywne ruchowo 
niż ich szczupli rówieśnicy. Ruchy pierwszych stają się powolne, a ich 
udział w zabawie jest coraz bardziej ograniczony. Nie można jednak zna­
leźć wyraźnej zależności między rozwojem otyłości a stopniem zmniej­
szenia aktywności ruchowej. Nadmierny przyrost wagi zaczyna się zwy­
kle w okresie zimowym, mniej sprzyjającym wzmożeniu aktywności ru­
chowej. Jest to zgodne z sezonowym wzrostem wagi i wzrostu obser­
wowanym u dzieci normalnych. Gordon (1954) obserwował bardzo czę­
sto w grupie dzieci otyłych opóźnienie rozwoju ruchowego. Zdolność 
do wysiłku fizycznego jest u dzieci otyłych zmniejszona [2, 3],

Otyłość stanowi narastający problem wśród zagadnień profilaktyki 
chorób wieku szkolnego. Występowanie jej jest coraz częstsze i docho­
dzi do około 10% w populacji dzieci szkół podstawowych. Prognoza jest 
raczej niepomyślna, gdyż występują w leczeniu duże trudności.

Do głównych mechanizmów patogenetycznych otyłości Bonnet za­
licza:

a) pierwotne anomalie (defekty enzymatyczne). przemiany energe­
tycznej,

b) dysfunkcje układu wewnątrz-wydzielniczego, wpływające na za­
burzenia metabolizmu,

c) zaburzenia czynności podwzgórza,
d) zwiększenie podaży kalorii,
c) siedzący tryb życia [3],

Dwa ostatnie wymienione czynniki są uzależnione w znacznym stopniu 
od warunków gospodarczo-społecznych. Zaburzenia układu wewnątrz- 
wydzielniczego oraz ośrodkowego układu nerwowego należą raczej do 
wyjątkowych przyczyn otyłości wieku dziecięcego.

Najczęstszą u dzieci jest otyłość tzw. prosta, w której nie stwierdza 
się żadnych zaburzeń endokrynologicznych ani uszkodzenia ośrodkowe­
go układu nerwowego [13],

Obecna populacja dzieci szkół krakowskich znalazła się w nowych, 
zmienionych warunkach gospodarczo-społecznych. Powodem tego jest 
utworzenie Makroregionu Polski Południowej, będącego nowocześnie 
rozwijającym się okręgiem przemysłowym. Zmiana ta wprowadziła do­
brodziejstwa współczesnej cywilizacji będąc jednocześnie źródłem ujem­
nych wpływów, wśród których trzeba na pierwszym miejscu wymienić 
niedobór koniecznej dla zdrowia aktywności ruchowej. Słaba aktywność 
ruchowa dzieci przy szybkim wzroście społeczno-ekonomicznego pozio­
mu życia ułatwia występowanie przekarmienia. Postępujące uprzemy­
słowienie regionu może jeszcze pogłębiać ujemny wpływ na zdrowie 
dzieci i młodzieży. Niepodjęcie różnego rodzaju środków zaradczych 
oraz brak ingerowania w przystosowanie się młodzieży do nowych wa­
runków bytowania wpłyną na wzrost działania zaznaczających się szko­
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dliwości. Obecnie następuje ewolucja pojęć i treści działania higieny 
szkolnej. Lekarze szkolni zajmowali się dotychczas urządzeniem budyn­
ku szkolnego, wielkością i kształtem ławek, oświetleniem, wietrzeniem 
itp. Po uporaniu się z tymi podstawowymi zagadnieniami zdołano opa­
nować choroby zakaźne i rozpoczęto walkę z chorobami niezakaźnymi, 
związanymi z wiekiem szkolnym [32].

Problemy higieny szkolnej należy rozpatrywać pod kątem spojrze­
nia na dziecko jako na całość psychofizyczną, mając na uwadze pogląd 
Jędrzeja Śniadeckiego o jedności wychowania fizycznego i umysłowego 
dziecka. Wkraczamy w okres szczególnego zainteresowania zapewnie­
niem maksymalnego rozwoju i sprawności fizycznej człowieka poprzez 
wzmożenie i rozszerzenie możliwości adaptacyjnych [32], Stąd zainte­
resowanie otyłością jako czynnikiem wyraźnie zmniejszającym możli­
wości adaptacyjne dziecka w wieku szkolnym.

Jednym z głównych mierników sprawności tej adaptacji jest wydol­
ność układu krążenia. Według ogólnie przyjętej opinii, otyłość wpływa 
na obniżenie się tej wydolności.

Celem obecnej pracy było zbadanie wpływu otyłości na wydolność 
układu krążenia u dzieci uczęszczających do szkół podstawowych w Kra­
kowie.

Materiał i metodyka

Przedmiotem badań było 101 dzieci normalnie uczęszczających do 
szkół podstawowych w Krakowie, z wyłączeniem dzieci z uszkodzeniem 
mięśnia serca.

Tabela I

KI. V—VIII 
(12—15 r.ż.)

KI. I—IV
(7—11 r.ż.) Razem

Chłopcy otyli gr. IA — 13 gr. IB — 11 24
Dziewczęta otyłe gr. IIA — 11 gr. IIB — 10 21
Chłopcy szczupli gr. IIIA — 20 gr. IIIB — 12 32
Dziewczęta szczupłe gr. IVA — 13 gr. IVB — 11 24

Razem 57 44 101

Zestawienie badanych dzieci z podziałem na grupy przedstawia tabela I.
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Metody stosowanych badań

A. Dokładny wywiad dotyczący zaburzeń czynnościowych [10, 21, 
31],

B. Badanie fizykalne uzupełnione badaniem EKG, nadto w wątpli­
wych przypadkach badaniami: fonokardiologicznym i rentgenologicz­
nym, [7, 8, 9, 12],

C. Próba ortostatyczna Cramptona [17, 19, 24, 30],
D. Próba wysiłkowa Martineta [24],
E. Harwardzki test stopnia zmodyfikowany dla młodzieży w wieku 

12—18 lat przez Gallaghera i Brouha [19, 30{.
F. Określenie maksymalnego minutowego zużycia tlenu (VO2max) me­

todą Margaria i wsp. [18, 30],
G. Oceny otyłości dokonywano obliczając odsetek nadwagi w od­

niesieniu do wzrostu dla danego dziecka. Posługiwano się tablicami 
rozwoju somatycznego wg Brzezińskiego i Kopczyńskiej [5, 12, 33, 34],

Za podstawę przeliczania wyników maksymalnego zużycia tlenu na 
kg beztłuszczowej masy ciała przyjęto metodę podaną przez Durnina 
i Rahamana, wykorzystującą zależność między zawartością tłuszczu 
w ustroju człowieka a grubością jego fałdów skóry (tab. VI, VII, VIII, 
XI).

Ponieważ oryginalne tablice autorów nie obejmowały wszystkich od­
chyleń wagi spotykanych w grupie badanych dzieci, uzupełniono tablice 
wg wzoru Siri (1965) na obliczanie tłuszczu ciała (tab. VI—VIII) [25],

4 95Tłuszcz całego ciała w % = ---------- ------- -—— 4,5 • 100.
gęstosc ciała

Gęstość ciała obliczono wg wzoru podanego przez Durnina i Raha­
mana dla dzieci w wieku 13—15 lat.

Chłopcy — Y= 1,1533 —0,0643x.
Dziewczęta , — Y = 1,1369 — 0,0598x.
Y = gęstość ciała.
x = log. sumy grubości fałdów skóry w mm (mierzonej w 4 miejs­

cach).
Dla dzieci w wieku przedpokwitaniowym (do 12 roku życia) posługi­

wano się wzorem Brooka na określenie gęstości ciała [4].
Chłopcy — Y = 1,1690 —0,0788x.
Dziewczęta — Y = 1,2063 — 0,0999x.
Pomiar grubości fałdów skóry wykonywano u badanego znajdujące­

go się w pozycji siedzącej, po prawej stronie ciała w czterech miejscach 
[UJ.

a) biceps — ponad środkowym punktem brzuśćca mięśnia przy pozy­
cji ramienia w supinacji, z dłonią opartą na udzie;

b) triceps — w środkowym punkcie brzuśćca mięśnia w połowie dłu­
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gości między wyrostkiem łokciowym i szczytem wyrostka barkowego 
łopatki, przy ramieniu zwisającym pionowo;

c) okolica podłopatkowa — tuż poniżej wierzchołka dolnego kąta ło­
patki, zachowany kąt około 45° od pionu;

d) okolica nadbiodrowa — tuż nad grzebieniem kości biodrowej, 
w linii środkowej pachowej.

W tych czterech miejscach między kciukiem i palcem wskazującym 
przytrzymywano mocno fałd skóry przed przyłożeniem fałdomierza, ce­
lem dokonania pomiaru i lekko odciągano od głębiej leżących tkanek. 
Używano fałdomierza zaprojektowanego przez AWF w Warszawie typu 
12-T (Predom-Promet) o powierzchni macek naciskających na fałd skóry 
= 90 mm2 i nacisku macek na fałd skóry równającym się 900 g; dokład­
ność odczytu =0,1 mm.

Wyniki

Ad A.

» . Tabela II

KI. V—VIII Kl. I—IV Ogółem

Chłopcy otyli 5 = 38,4% 5 = 45,5% 10 = 41,6%
Dziewczęta otyłe 6 = 54,5% 6 = 60,0% 12 = 57,1%
Chłopcy szczupli 16 = 80,0% 11 = 91,6% 27 = 84,3%
Dziewczęta szczupłe 8 = 61,5% ' 7 = 63,6% 15 = 62,5%

Zestawienie częstotliwości zaburzeń czynnościowych przedstawia ta­
bela II. W powyższym zestawieniu zwraca uwagę częstsze występowa­
nie zaburzeń czynnościowych w grupie dzieci szczupłych niż w grupie 
dzieci otyłych.

Ad B.

Po 10-minutowym wypoczynku w pozycji leżącej szmery nad sercem 
o charakterze niewinnym w drugim i czwartym międzyżebrzu przymo- 
stkowo po stronie lewej oraz nad koniuszkiem wykazywało wśród dzie­
ci szczupłych:

a) w kl. I—IV -— 14 = 31% uczniów (33% chłopców i 23% dziew­
cząt),
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b) w kl. V—VIII — 10 = 18% uczniów (18% chłopców i 18% dziew­
cząt).
Wśród otyłych szmery o charakterze niewihnym wykazywało zaledwie 
dwoje dzieci, tj. 4,4%.

Ad C.

Tabela III

Kl. V—VIII Kl. I—IV

Chłopcy otyli 
Dziewczęta otyłe 
Chłopcy szczupli 
Dziewczęta szczupłe

gr. IA — 55,1
gr. IIA — 61,0 
gr. IIIA — 67,2 
gr. IVA — 61,3

gr. IB — 67,1
gr. IIB — 70,8
gr. IIIB — 62,2
gr. IVB — 57,8

Zestawienie średnich wartości wyników próby ortostatycznej Crampto- 
na (ICR) dla poszczególnych grup dzieci przedstawia tabela III.

Powyższe zestawienie ujawnia niskie wartości wyników próby orto­
statycznej Cramptona, a mianowicie wyniki niekorzystne (poniżej 60 
pkt.) dla grupy chłopców otyłych z klas starszych i grupy dziewcząt 
szczupłych z klas młodszych. Natomiast pozostałe grupy badanych dzie­
ci osiągnęły wyniki korzystne (tj. powyżej 60 pkt.).

Ad D.

Tabela IV

Kl. V—VIII KI. I—IV Ogółem

Chłopcy otyli 
Dziewczęta otyłe 
Chłopcy szczupli 
Dziewczęta szczupłe

2 = 15,3%
0 = 0,0%
3 = 15,0%
1 = 7,7%

6 = 54,5%
5 = 50,0%
4 = 33,3%
4 = 36,3%

8 = 33,3%
5 = 23,8%
7 = 21,8%
5 = 20,8%

Zestawienie częstotliwości występowania prawidłowych wyników 
próby Martineta przedstawia tabela IV. Charakterystyczna dla wyników 
próby Martineta jest znaczna przewaga wydolności dzieci grup młod­
szych nad dziećmi grup starszych.

i
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Ad E.

Tabela V

Kl. V—VII Kl. VIII

Chłopcy szczupli 
Dziewczęta szczupłe

71.7 pkt.
57.8 pkt.

74,2 pkt.
68,1 pkt.

Zestawienie średnich wartości wyników harwardzkiego testu stop­
nia dla poszczególnych grup dzieci podaje tabela V.

W powyższym zestawieniu wyników zwracają uwagę dodatnie wy­
niki osiągnięte przez ogromną większość dzieci szczupłych. Natomiast

Tabela VI

Suma fałdów 
skóry (mm)

Tłuszcz
(°/o ciężaru ciała)

Męż­
czyźni Kobiety

Chłopcy Dziew­
częta Chłopcy Dziew­

częta

(13—15 lat) (6—12 lat)

10 9,03 5,75 4,54 9,31 4,04 _
15 13,55 11,10 9,0 12,5 9,85 4,58
20 11,54 15,5 12,5 16 14,13 9,86
25 5,52 18,5 15,5 19 17,46 . 14,04
30 15,56 21,0 17,5 21,5 20,21 17,51
35 17,07 23,0 19,5 23,5 22,59 20,48
40 18,58 24,5 21,5 25,0 24,68 23,09
45 0,801 26,0 23,5 27,0 26,51 25,41
50 20,09 27,5 24,0 28,5 28,16 27,52
55 21,010 29,0 25,5 29,5 29,69 29,41
60 22,0 30,0 26,5 30,5 31,09 31,18
65 23,0 31,0 27,5 32,0 32,36 32,83
70 24,0 32,5 28,5 32,17 33,54 34,34
75 25,0 33,5 29,5 33,02 34,62 35,77
80 26 34 30,1 33,8 35,72 37,10
85 26,5 35 30,0 34,5 36,7 38,35
90 27,5 36 31,6 35,2 37,6 39,56
95 28,0 36,5 32,3 35,9 38,55 40,68

100 28,44 38,11 33,06 56,6 39,4 41,80
105 29,04 38,84 33,68 37,15 40,19 42,83
110 29,65 39,5 34,29 37,73 40,97 43,81
115 30,20 40,19 34,91 38,31 41,70 44,75
120 30,76 40,87 35,43 38,84 42,43 45,69
125 31,28 41,46 36,0 39,32 43,12 46,53
130 31,75 42,09 36,53 39,85 43,76 47,38
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podkreślić należy, że żadne z dzieci otyłych nie osiągnęło w tej próbie 
pozytywnego wyniku.

Ad F.

Tabela VI służy do obliczania odsetka tłuszczu w ustroju dziecka, 
odpowiadającego sumie fałdów skóry mierzonych w czterech miejscach, 
(biceps, triceps, podłopatkowo, nadbiodrowo [11, 25] — uzupełnienie au­
tora).

Tabela VII przedstawia średnie wartości maksymalnógo zużycia tle­
nu (VO2majt) w następującym przeliczeniu: 1) w litrach O2 na całkowitą

Tabela VII

KI.
V—VIII 1 2 3 KI.

I—IV 1 2 3

Chłopcy otyli gr. IA 2,14 36,30 24,92 gr. IB 1,87 39,86 25,33
Dziewczęta otyłe gr. IIA 2,15 35,14 22,94 gr. IIB 1,37 31,87 19,74
Chłopcy szczupli gr. IIIA 2,14 48,60 40,66 gr. IIIB 1,43 47,40 38,44
Dziewczęta szczupłe gr. IVA 1,94 41,80 31,44 gr. IVB 1,26 41,90 33,77

Tabela VIII

KI.
V—VIII 1 2 3 KI. 

I—IV 1 2 3

Chłopcy otyli gr- IA 59,68 9,31 45,80 gr. IB 47,03 8,45 39,40
Dziewczęta otyłe gr. IIA 62,00 8,58 41,82 gr. IIB 43,73 8,57 40,54
Chłopcy szczupli gr. IIIA 43,80 2,74 -3,25 gr. IIIB 30,00 2,82 -1,70
Dziewczęta szczupłe gr. IVA 46,60 4,02 -4,69 gr. IVB 28,80 3,27 -1,56

Tabela IX

KI. V—VIII KI. I—IV

Chłopcy 
otyli gr. IA -0,65 gr- IB -0,43

Dziewczęta 
otyłe gr. IIA -0,74 gr. IIB -0,26

Chłopcy 
szczupli gr. IIIA +0,52 gr. IIIB +0,53

Dziewczęta 
szczupłe gr. IVA + 0,77 gr. IVB +0,48
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masę ciała, 2) w mililitrach O2 na kg masy ciała, 3) w mililitrach O2 na 
kg beztłuszczowej masy ciała.

Tabela VIII przedstawia zestawienie średnich wartości: 1) ciężaru 
ciała w kg, 2) grubości czterech fałdów skóry w centymetrach, 3) % 
nadwagi.

Tabela IX przedstawia zestawienie współczynników korelacji dla ba­
danych dzieci, wykazujące wysoki stopień zależności odsetka nadwagi 
i maksymalnego zużycia tlenu (VO2max) na kg beztłuszczowej masy ciała.

Omówienie wyników

Ad A.

Z zestawienia zaburzeń czynnościowych stwierdzanych u dzieci oty­
łych i u dzieci szczupłych (tab. II) wynika wniosek, że występowanie za­
burzeń czynnościowych jest częstsze u dzieci szczupłych. Szczególnie 
zaznacza się to przy porównaniu grupy chłopców, u których stwierdza 
się zaburzenia czynnościowe 2 razy częściej u szczupłych niż u otyłych. 
Nadto zwraca uwagę częstsze występowanie zaburzeń czynnościowych 
u otyłych dziewcząt- w stosunku do otyłych chłopców. Natomiast chłop­
cy szczupli częściej skarżą się na zaburzenia czynnościowe niż szczupłe 
dziewczęta.

Wegetatywny układ nerwowy koordynuje czynność wielu narządów 
ustroju i wpływa na ich współpracę. Dystonia neurowegetatywna stano­
wi wyraz upośledzenia harmonijnego przebiegu regulacji nerwowych. 
Ciężkość poszczególnej choroby nie jest w ocenie klinicznej równozna­
czna pod względem ilości zaburzonych czynności ani ich rodzaju. Zdol­
ność i rodzaj oddziaływania wegetatywnego układu nerwowego jest ce­
chą dziedziczną, która ujawnia się w ciągu całego życia. Dystonia neu­
rowegetatywna daje się łatwo rozpoznawać u dzieci w wieku szkolnym. 
Peltonen i Hirvonen dzielą dzieci w wieku szkolnym na 3 grupy, a mia­
nowicie: 1) dzieci dystoniczne, 2) dzieci normalne, 3) dzieci „atletycz­
ne". Ból brzucha, wilgotne, zimne ręce czy łatwość męczenia się wy­
stępują u 67—86% dzieci dystonicznych, podczas gdy u dzieci normal­
nych stanowią one tylko 17—23%, a u dzieci „atletycznych" w 2,8—5,4%.

Wśród dzieci prawidłowych mieszkających w mieście spotyka się 
znacznie częściej zaburzenia czynnościowe niż wśród dzieci wiejskich 
[21].

W pracy dotyczącej opieki lekarskiej w szkołach wiejskich powiatu 
sochaczewskiego Podlaska podaje, że występowanie nerwic u chłopców 
wynosi 17,5%, u dziewcząt 15%. Natomiast u dzieci mających najgorsze
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wyniki w nauczaniu nerwice dochodzą aż do 53°/o [22], Obserwacje po­
wyższe stanowią dodatkowy argument za koniecznością wzmożenia opie­
ki ze strony lekarzy szkolnych nad dziećmi coraz bardziej zurbanizowa­
nego regionu krakowskiego. Dochodzący w obecnej serii badań do ok. 
80% stopień występowania zaburzeń czynnościowych u dzieci szczup­
łych jest zgodny z dotychczasowymi badaniami dzieci ze szkół podsta­
wowych Krakowa składających się, jak wiemy, z około 90% dzieci 
szczupłych. Badania te również wykazały występowanie zaburzeń czyn­
nościowych u około 80% uczniów [27], a w zależności od zintensyfiko­
wania wf zmniejszenie się tego poziomu do 20—30% [26],

Na Kongresie Higieny Szkolnej w Rzymie (1963 r.) podano, że w Sta­
nach Zjednoczonych i krajach Europy Zachodniej znaczne odsetki mło­
dzieży szkolnej wykazują nerwice. Niektórzy autorzy podawali liczby 
sięgające 80% w środowiskach szkół średnich i wyższych. Według prze­
prowadzonych w szkołach warszawskich badań Jaczewskiego procent 
młodzieży nerwicowej dochodził do 47 [14]. Radiukiewicz w pracy po­
chodzącej z Departamentu Profilaktyki i Lecznictwa Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej podaje, że coraz większym problemem w pato­
logii wieku szkolnego stają się choroby układu nerwowego, a zwłasz­
cza nerwice. Częstość zaburzeń nerwicowych i psychonerwic u dzieci 
i młodzieży, tak w całej Europie jak i w Polsce, jest stosunkowo duża 
i nadal ma tendencję wzrostową. Badania przeprowadzone w Danii, Ho­
landii i W. Brytanii wykazały, że zaburzenia nerwicowe występują 
u 15% dzieci i.młodzieży szkolnej. Natomiast, jak podano dla tej sytuacji 
w Polsce, brak jest — jak dotąd — ścisłych danych, ale bez większego 
błędu można założyć, że zjawisko to jest tego samego lub nieco tylko 
mniejszego rzędu wielkości [23],

Różnice w podanych wskaźnikach mogą wynikać z niejednakowego 
doboru kryteriów diagnostycznych, różnic środowiskowych oraz okre­
su, w którym badania były wykonywane. Postępująca urbanizacja wie­
lu krajów wyraźnie wpływa na stałe zwiększanie się odsetka dzieci 
ujawniających zaburzenia czynnościowe. Nasilenie nerwic obserwuje 
się obecnie głównie w ośrodkach wielkomiejskich.

•
Ad. B.

U znacznej większości dzieci otyłych nie stwierdza się szmerów nie­
winnych. Jest to prawdopodobnie spowodowane tłumieniem objawów 
osłuchowych grubą warstwą tkanki tłuszczowej. Natomiast skłonność do 
zmniejszania się z wiekiem szmerów niewinnych zauważono również 
w badaniach Nieciowej i wsp. Autorzy ci stwierdzili występowanie szme­
rów niewinnych u dzieci przedszkolnych w 60% przypadków, a u mło­
dzieży licealnej w 40% przypadków {20]. Jeszcze inaczej przedstawia 
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się częstość szmerów niewinnych w zależności od fazy okresu pokwita- 
nia w badaniach przeprowadzonych przez Lipca. Autor ten stwierdzał 
szmery klasyczne u dzieci obu płci, najczęściej w pierwszej fazie pokwi- 
tania (u dziewcząt — 23,5%, u chłopców — 17,9%). Natomiast szmery 
tętnicy płucnej osiągały największą częstość występowania w drugiej 
fazie pokwitania (u dziewcząt — 48,6%, u chłopców — 40,1%) {16], Po­
wyższe obserwacje zgadzają się z opinią Chróścickiego, że co drugie, 
trzecie lub czwarte dziecko szkolne lub przedszkolne posiada szmery 
niewinne serca, występujące bez jakichkolwiek objawów uszkodzenia 
układu krążenia [7, 8, 9, 28, 29).

Ad C.

Charakterystyczny dla wyników próby ortostatycznej Cramptona 
jest niski stopień wydolności badanych dzieci, tak z grupy otyłych jak 
i szczupłych. Chłopcy otyli grupy starszej oraz dziewczęta szczupłe gru­
py młodszej wykazują niekorzystny wynik próby ortostatycznej Cramp­
tona. Pozostałe grupy badanych mają wyniki korzystne. Dziewczęta oty­
łe obu grup wykazują przewagę w wynikach nad chłopcami, co można 
tłumaczyć wcześniejszym uzyskiwaniem przez dziewczęta otyłe stabil­
ności układu nerwowego w parze z wcześniejszym zakończeniem okresu 
pokwitania. Natomiast w grupie dzieci szczupłych wyraźną przewagę 
wykazują chłopcy dzięki ich przewadze sprawności fizycznej nad ró­
wieśniczkami, tradycyjnie pozbawionymi możliwości bardziej usporto­
wionego trybu życia.

Próba ortostatyczna jest sprawdzianem wydolności regulacyjnej 
układu wegetatywnego w odniesieniu do układu krążenia krwi, a precy­
zyjne działanie tego mechanizmu może łatwo zostać zakłócone.

W obecnej serii badań pomiary wykonywano wyłącznie w godzi­
nach rannych, w warunkach maksymalnego spokoju, po co najmniej 15- 
-minutowym wypoczynku w pozycji leżącej. Wyniki próby ortostatycz­
nej Cramptona są zgodne z wcześniejszymi badaniami dzieci i młodzie­
ży szkół podstawowych, w 'których wykazano, że 52% uczniów z klas 
I—IV oraz 50% uczniów z klas V—VIII wykazuje niekorzystne wyniki 
w tej próbie [27], Podczas badań masowych okzauje się, że ł/5 pozornie 
zdrowych ludzi, zwłaszcza młodzieży o typie astenicznym, wykazuje 
ortostatyczną hipotonię z objawami zapaści [24],

Ad D.

Tabela IV wykazuje przewagę pozytywnych wyników próby Marti- 
neta w grupach dzieci klas młodszych w porównaniu do dzieci star­
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szych. Wyraźnie widać to w przewadze dziewcząt młodszych nad star­
szymi grupy otyłej. Zwraca też uwagę przewaga wyników pozytywnych 
próby Martineta u chłopców wobec dziewcząt. Natomiast poza wynika­
mi grup dziewcząt starszych nie ma w tej próbie odpowiednika prze­
wagi wydolności dzieci szczupłych nad dziećmi otyłymi.

Niski odsetek pozytywnych wyników próby Martineta zgadza się 
z badaniami wcześniejszymi. U uczniów szkół podstawowych w Krako­
wie wykazano przewagę dodatnich wyników u dzieci z klas młodszych 
[27], Niekorzystny wynik w próbie Martineta może być wywołany 
zmniejszoną wydolnością układu krążenia krwi na skutek niedostatecz­
nej aktywności ruchowej. Może być też wynikiem zbyt słabego trenin­
gu bądź przetrenowania. Wynik niekorzystny tej próby może być także 
wywołany emocjami oraz dystonią neurowegetatywną. Słabą stroną tej 
próby jest stale dodatni wynik u młodzieży wytrenowanej. Dzieci z klas 
młodszych często nie mogą wytrzymać tempa ani okresu próby i to sta­
wia pod znakiem zapytania porównywalność wyników uzyskiwanych 
u dzieci młodszych.

Ad E.

Harwardzki test stopnia w modyfikacji Gallaghera i Brouha wykazuje, 
że wydolność fizyczna dzieci otyłych oraz szczupłych w wieku powyżej 
12 lat jest nieporównywalna w tej metodzie, ponieważ tak w grupie oty­
łych chłopców, jak i u otyłych dziewcząt tylko po dwoje badanych wy­
trzymało 4-minutowy okres próby, osiągając zresztą wynik niedostatecz­
ny w wysokości 53—56,5 punktów. Pozostałe dzieci przerywały próbę 
z powodu zmęczenia przed upływem 2 minut. Natomiast w grupie dzieci 
szczupłych większość osiągała wyniki pozytywne. Należy podkreślić, że 
wyniki szczupłych chłopców są dobre (powyżej 71 pkt.). Wyniki szczup­
łych dziewcząt z klasy VIII mieszczą się w granicach oceny dostatecz­
nej (powyżej 61 pkt.), a dziewczęta z klas V—VII uzyskują średni wy­
nik poniżej dostatecznego. Biorąc pod uwagę łagodniejsze warunki pró­
by stosowanej u dziewcząt wynik ten zwraca uwagę na gorsze wyrobie­
nie wydolności fizycznej u dziewcząt niż u chłopców [26],

Ad F.

Maksymalne zużycie tlenu (VO2max) metodą Margaria przedstawia 
się następująco:

W tablicy VII przedstawiono wyniki obliczane w stosunku do: 1. cał­
kowitej masy ciała, 2. w przeliczeniu na kg masy ciała, 3. w przeliczeniu 
na kg beztłuszczowej masy ciała.
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Obliczanie zużycia O2 w przeliczeniu na całkowitą masę ciała daje 
wynik mało charakterystyczny dla poszczególnych badanych, ponieważ 
przy porównaniu średniego wyniku, np. dla grupy chłopców otyłych 
(2, 14, 1. O2) oraz dla chłopców szczupłych (2, 14, 1. O2) widać, że wyniki 
nie różnią się. Przeliczanie na kg masy ciała bardziej dokładnie obrazu­
je nam wydolność układu krążenia. Na przykład średni wynik dla chłop­
ców otyłych (VO2max) = 36,3 ml (kg) różni się od wartości uzyskiwa­
nych dla chłopców szczupłych (VO2max) = 48,6 ml (kg). Najlepiej wy­
dolność układu krążenia określa wynik maksymalnego zużycia tlenu 
w przeliczeniu na kg beztłuszczowej masy ciała. Dla chłopców otyłych 
otrzymujemy średni wynik: VO2max = 24,92 ml (kg), natomiast dla chłop­
ców szczupłych średni wynik: VO2max = 40,66 ml (kg).

We wszystkich grupach wieku chłopców i dziewcząt otyłych maksy­
malne zużycie tlenu odbiega od średniej dla dzieci grupy szczupłej. Ten 
widoczny spadek wydolności podkreśla upośledzenie fizyczne dzieci oty­
łych [1].

Najwyższe opisane zużycie (pułap) tlenu wynosi wg Kozłowskiego 
6,17 I O2, co odpowiada 85,1 ml/kg [15], Autorzy czescy podają dla grupy 
wieku 15 lat wartości zużycia tlenu dla chłopców — 3,07 1 O2, dla dziew­
cząt — 2,26 1 O2 [6], Ęadania Burkharda i wsp. przeprowadzone w klasie 
pływackiej i wioślarskiej wykazały zbieżność wyników w porównaniu 
z badaniami czeskimi tylko w klasie pływackiej. Wyraźnie niższe wy­
niki uzyskano w klasie wioślarskiej. Można to tłumaczyć szczególnie 
dodatnim wpływem treningów pływackich na sprawność układu odde­
chowego [1, 6],

Zestawienie współczynników korelacji dla badanych grup dzieci (tab. 
IX) wykazuje wysoki stopień zbieżności odsetka nadwagi i maksymal­
nego zużycia tlenu (VO2max). Wykazane u dzieci otyłych wartości ujem­
ne wskazują na to, że jeden z czynników maleje w miarę, gdy drugi roś­
nie. Zgadza się to z wnioskowaniem intuicyjnym, które wskazuje, że oty­
łość jest ważnym czynnikiem obniżenia wydolności. Natomiast dodatnie 
wartości współczynnika korelacji u dzieci szczupłych wskazują na zbież­
ność zgodną. Wnioskowanie intuicyjne wskazuje znów na zależność wy­
dolności od wzrostu stosunku masy mięśni do masy ciała.

Powyższe badania wskazują na spadek wydolności fizycznej dzieci 
otyłych w stosunku do dzieci szczupłych. Upośledzenie pierwszych 
w społeczności szkolnej i innej stanowi dla nich uraz. Biorąc pod uwagę 
wpływ otyłości wieku dziecięcego na występowanie chorób okresu doj­
rzałego i stanu zdrowotności populacji dorosłych powinno się przeciw­
działać szkodliwym przyzwyczajeniom i skłonnościom już w szkole.
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1. Otyłość zmniejsza częstość skarg na występowanie zaburzeń czyn­
nościowych układu krążenia krwi, co uwidacznia się szczególnie przy 
porównywaniu grup chłopców starszych.

2. Występowanie niewinnych szmerów serca jest u dzieci otyłych 
rzadsze niż u szczupłych.

3. Wyniki próby ortostatycznej Cramptona zależą od płci badanych 
i od okresu pokwitania, wiążącego się ze stabilizacją regulacji neuro- 
wegetatywnych. Otyłość odbija się na wynikach tej próby jedynie 
w stopniu nieznacznym.

4. Próba wysiłkowa Martineta wykazuje znaczną przewagę wydol­
ności u dzieci grup młodszych, co nasuwa przypuszczenie zaburzeń har­
monijnego rozwoju fizycznego przy postępie wieku dziecka.

5. Niemożność wykonania harwardzkiego testu-stopnia przez dzieci 
otyłe podkreśla ich fizyczne upośledzenie w stosunku do ich rówieśni­
ków osiągających wynik dobry (chłopcy) lub dostateczny (dziewczęta 
starsze). Wynik niedostateczny grupy dziewcząt szczupłych z klas V— 
VII może świadczyć o zaniedbaniu wychowania fizycznego w tym okre­
sie przez szkołę podstawową.

6. Najbardziej miarodajnym sposobem oceny wydolności układu 
krążenia krwi jest metoda określania maksymalnego zużycia tlenu 
(VO2max) w przeliczeniu na kg beztłuszczowej masy ciała. Metoda ta uwi­
dacznia upośledzenie wydolności dzieci otyłych w stosunku do dzieci 
szczupłych.
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Pa6oTOcnoco6HocTb kpobchochoh chctcmm y oxnpeHHbix neTefl H3 HanajibHofi iukojim

PE3IOME
UpoBefleHM iHoaieAOBaHMH paóorocnocoÓHOCTH y 101 peóeHKa nopMaAbHO y<-iamnxca 

b ua>ia.iBHbix niKOJiax (kji. I—VIII), b stom y 45 aeTeft c npocTMM ojKHpeHueM, nHTaeMHX 
TpajtHIlHOHHO, HaXOAHmHX'CH B CTaWieCKOkt 4>a3e OJKHpCHHH, a TaKŻKC CpaBHHTeJIbHO 
y 56 xyaomaBbix Aereft. HccjieAOBaiHMH 0XBaTbiBa/iH: A ■— Tmareribiibin paccnpoc Kacaio- 
ihihhoh HapyinewHft ^yuKmift, B — cpH3MKa;ibHbie HocaeAOBaiHHH. nonojiHeHHbie HCcaepoBa- 
hhsmih 3Kr, 4>OHOKaipAHOJionHHecKH;M h pCHTreHOAor.HHecKHM, B — opTocTaTHaecKyio npoóy 
KpeMiiTOHa, F — ycHJibCTBeHHyio npoóy MapTHHera, — xapBapncKnii tcct cTynenji, 
E — onpeaejieHMe MaKOHMajibHOro MBHyrHoro noTpeójieHna Knc.Topoaa (VO2 max) mbto- 
AOm Mapra.pnsi, E — oiieHKy OHCH.peHHH c nepecneroM pe3yjibTaTOB MaKOHManbHoro no- 
TpeÓJieaM KHCJiopoAa aa KHJiJiorpaM 6e3>KnpHoft Maccbi Tana.

B pe3yjibraie nccAeAOBaHHH onpeaejieHo: 1. OżKapenne yMCHbmaeT nacTOTy wajioó 
Ha BbicTynaHMę HapymeHHft ([jyiiKUHH kpobchochoh ohctcmm. 2. BbicTynanne HesHaHHTeab- 
hmx inyMOB cepjma pc>Ke y hojihhx Aereft «ieM y xyAomaBbix. 3. Pe.ay.ab-raTbi opTOCTa- 
thmcc.koh npoóbi KpeMHTOHa 3a&HCHT ot nona JiccneAyeMHX h ot nepHOAa nonoBoro C03pe- 
BafflM, CBH3aHHoro >co CT,aóHAH3anHeft HeBpOBereTarHBHOft pery.aan.HH. OiKupeHHe orpa- 
>KaeTCH Ha pe3ynbTanax BTOft npoóM Ainnib b HesHamTcnbHOH creneHH. 4. ycMbCTBennari 
npoóa MapTHHCTa oÓHaipystBBaer 3HamHTenbHoe npeuMymecTBO y neieft MJia,Aininx rpynn 
no paóoToonocoÓHocTH, hto 3acTaB.aaeT npeAnojiaraTb HapymCHne rapMOHmecKoro (|)«3H- 
necKoro pa3BHTHH c BospacroM peóeHKa. 5. HeB03MO»HOCTb BbinoAHeHHH xapBapACKoro 
Teda CTyneHH nonHbiMH actbmih nonnepKHBaeT nx ([>H3HliecKyio Ae<t>CKTMBHOCTb no oraome- 
hhio k hx xyAomaBHM poBecHHKaM. 6. HaHÓo.nee AocrroBepHHM cnocoóoM ouchkih paóoTO- 
ctnocaÓHocTH kpobchochoh chctcmm sbjihctch weTOA onpeAeneH.HH MaKCHManbHoro noTpeó- 
om KHCnopoAa (VO2 max) b nepecneTe Ha iKHAor.pa.MM 6e3>KnpHOH Maccbi TeAa. Mstoa 
3tot y.Ka3HBaeT ae(j>eKHHBHOCTb ipaóoToanocoÓHOCTH ik>jihnx ACTeft no OTHomcHHio k xyAO- 
LHaBblM acthm.

Efficiency of a circulatory system in obese children from primary schools

SUMMARY

The efficiency of a circulatory system was examined in 101 children (forms I—VIII) 
including 45 children with simple obesity, nourished traditionally, in a static obesity 
phase and 56 thin children. The studies covered: A — a detailed interview on functional 
impairment, B —■ physical examination completed with EKG, phonocardiological and 
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X-ray examinations, C — Crampton orthostatic test, D — Martinet effort test, E — 
Harvard degree test, F — determination of a maximum oxygen consumption (VO2max) 
by the method of Margaria et al„ G — evaluation of obesity converting the results 
of VO2rnax into kg of fatless body mass.

The examinations led to the following conclusions: 1. Functional impairment of 
a circulatory system is morę seldom in obese children. 2. Benign murmurs occur morę 
seldom in obese children. 3. The results of a Crampton orthostatic test depend on sex 
and a pubescence period, which is connected with the stabilization of a neurovegetative 
regulation. Obesity is of little importance here. 4. Martinet effort test shows a con- 
siderable higher efficiency of younger children, which suggests a deterioration of 
a physical development increasing with the age. 5. Inability of obese chidren to do 
a Harvard degree test emphasizes their handicap when compared with their thin 
contemporaries. 6. The best method to evaluate the efficiency of a circulatory system 
is to determine the maximum oxygen consumption (VO2max) converted into kg of 
fatless body mass. This method reveals the efficiency handicaps of obese children as 
compared with the thin ones.



AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Kazimierz Toporowicz

Instytut Nauk Społecznych AWF w Krakowie

Prasa codzienna jako źródło do badań nad dziejami 
kultury fizycznej na ziemiach polskich w XIX i XX wieku 

(„Nowa Reforma", 1882—1914)

The everyday press as a source of studies on the history 
of physical education on the Polish territories in the 19th 

an 20th century („Nowa Reforma" 1882—1914)

1. Stan badań i cel pracy

Badania nad historią kultury fizycznej w Polsce w ostatnich latach 
wykazują wyraźne tendencje rozwojowe. Znajduje to wyraz nie tylko 
w coraz liczniejszych pracach analitycznych i syntetycznych, ale również 
w podejmowanych badaniach bibliograficznych i studiach nad źródła­
mi do dziejów kultury fizycznej. Studia te mają szczególnie duże zna­
czenie naukowe, gdyż stwarzają niezbędne warunki do gruntownych 
badań szczegółowych. Istotne znaczenie w tym zakresie miały bez wąt­
pienia studia źródłowe K. Hądzelka i R. Wroczyńskiego1, A. Mońki-Sta- 

1 „Główne kierunki rozwoju wychowania fizycznego od końca XVIII wieku do 
1918 roku". Wstęp napisał R. Wroczyński. Wyboru dokonali i całość opracowali K. Hą- 
dzelek i R. Wroczyński, Wrocław 1968.
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nikowej2, A. Karbowiaka3, K. Hądzelka i K. Toporowicza4, B. Tuszyń­
skiego5 i in. Studia te obejmowały bądź to druki zwarte, bądź czasopis­
ma pedagogiczne i lekarskie oraz fachowe z zakresu wychowania fizycz­
nego i sportu. Szczegółowe studia nad prasą sportową przeprowadził 
B. Tuszyński. Brak natomiast opracowań obejmujących analizę i ocenę 
źródłowej wartości prasy codziennej w aspekcie kultury fizycznej 
w XIX i na początku XX wieku. Istniejące prace w tym zakresie, np. 
praca J. Gaja6, dotyczą okresu po drugiej wojnie światowej.

2 A. Mońka-Stanikowa i H. Żytkowicz, Bibliografia wychowania fi­
zycznego i sportu w Polsce (1841—1914), cz. I. Działy: pedagogiczny i higieniczno-le- 
karski. Warszawa 1961; A. Mońka-Stanikowa, op. cit., cz. II. Dział sportowy, 
z. 1, Warszawa 1965.

3 A. Karbowiak, Polskie czasopisma pedagogiczne, Warszawa 1912.
4 K. Hądzelek i K. Toporowie z, Pierwsze polskie publikacje z dziedziny 

wychowania fizycznego. Wychowanie Fizyczne i Sport 1970, nr 4, s. 164—178.
5 B. Tuszyński, Sprintem przez prasę sportową, Warszawa 1975. Tamże wy­

czerpująca bibliografia obejmująca liczne prace, katalogi i bibliografie z zakresu prasy 
sportowej.

8 J. Gaj, Prasa wielkopolska jako informator i organizator kultury fizycznej w la­
tach 1945—1948 [w:j Sport Robotniczy t. VII, Warszawa 1971, s. 254—273.

7 Dziennik wychodził od 18 stycznia 1882 r. jako ,,Reforma", zaś od 28 listopada 
1882 r. jako „Nowa Reforma". Zmiana nazwy dziennika nie pociągnęła za sobą zmiany 
profilu politycznego.

Zarówno w świetle tych badań, jak również ze względu na szczupłe 
zasoby archiwalne w zakresie kultury fizycznej, które często mają bar­
dzo fragmentaryczny charakter, istotnego znaczenia nabiera wartość 
źródłowa prasy codziennej. Rejestrując skrupulatnie codzienne wyda­
rzenia już od połowy XIX wieku poświęcała ona coraz więcej miejsca 
sprawom kultury fizycznej. Jak każde nowe zjawisko społeczne, po­
dobnie i rodzący się sport był tematem atrakcyjnym, stąd też jego 
rozwój znajdował względnie szerokie odzwierciedlenie na łamach pra­
sy. Mimo ograniczonego i uzupełniającego charakteru, informacje pra­
sowe mają często unikalne znaczenie dla ustalenia faktów z przeszłości. 
Dotyczy to zarówno konkretnych, szczegółowych faktów, jak i opinii 
różnych odłamów społeczeństwa i ich stosunku do różnych form kultury 
fizycznej jako określonej wartości społeczno-kulturowej.

Wspomniane względy skłoniły do podjęcia szerszych badań dotyczą­
cych problematyki kultury fizycznej na łamach prasy codziennej, uka­
zującej się na ziemiach polskich w latach 1850—1914. Badaniami obję­
to kilkadziesiąt tytułów dzienników i czasopism o różnym profilu, z wy­
łączeniem pism ściśle sportowych.

Niniejsza praca jest wstępnym komunikatem obejmującym wyniki 
kwerendy jednego z popularnych dzienników pt. „Nowa Refotma”, który 
wychodził jako organ demokratów na terenie Krakowa w latach 1882— 
19147.
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2. Charakterystyka ogólna dziennika „Nowa Reforma”

„Nowa Reforma” pojawiła się jako liberalny dziennik, który dał po­
czątek opozycyjnemu kierunkowi politycznemu o zabarwieniu liberalno- 
-mieszczańskim. Oznaczało to również kres wszechwładnego panowania
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jedynego w zasadzie na terenie Krakowa dziennika, jakim był organ 
konserwatystów galicyjskich „Czas".

Głównym postulatem „Nowej Reformy" było wprowadzenie reform 
społecznych przez takie stronnictwo „...któreby konserwatyzmy narodo­
we z postępowymi łącząc zasadami — zdolnem było rozwinąć sztandar re­
organizacyjnej pracy ponad koła i kółka, uboczne wyłączności i egoiz- 
my"8.

8 „Reforma" 1882, nr 1, s. 1.
9 M. Konopiński, Adam Asnyk jako polityk i redaktor, Kraków 1922, s. 23— 

24.
10 Z. Romanowiczówna, Tadeusz Romanowicz, Lwów 1934, s. 57.
11 B. D r o b n e r, To już tak dawno [w:] Kopiec Wspomnień, Kraków 1964, s. 36.
12 Prasa polska 1864—1918, Warszawa 1976, s. 170.
13 Mieczysław Pawlikowski (1864—1903) ur. w Medyce koło Przemyśla, ojciec Jana 

Gwalberta i Tadeusza, pochodził z rodziny ziemiańskiej. Jeden z redaktorów „Nowej 
Reformy", w początkowym okresie jej działalności wspierał materialnie dziennik.

14 Adam Asnyk (1838—1897) poeta i dramaturg, redaktor „Nowej Reformy" w po­
czątkowym okresie jej wydawania.

16 Tadeusz Romanowicz (1843*—1904) działacz społeczno-polityczny, redaktor na­
czelny „Nowej Reformy".

Postępowy charakter dziennika, wyrażający się w szerokim progra­
mie reform społecznych, stawał się z czasem coraz bardziej ograniczony. 
Z jednej strony' trudności ekonomiczne, z którymi borykała się reakcja, 
z drugiej zaś silne wpływy obozu konserwatystów krakowskich powo­
dowały, iż wydawanie gazety i utrzymanie jej w tonie demokratycznym 
było coraz trudniejsze oraz zmuszało do kompromisów i ustępstw9.

Przez współczesną opinię publiczną „Nowa Reforma" przyjęta zosta­
ła kontrowersyjnie — choć z dużą dozą ciekawości i szacunku za no­
watorstwo i odmienny od innych sposób patrzenia na politykę. W obo­
zie postępowym i radykalnym oceniano ją jako pismo wsteczne, w obo­
zie stańczyków potępiano za liberalizm i bezwyznaniowość10 11.

Z perspektywy czasu można stwierdzić, iż „Nowa Reforma" odegra­
ła pozytywną rolę w walce z lojalizmem prohabsburskim. Przeciwsta­
wiała się — co prawda nie zawsze skutecznie i konsekwentnie — rezy­
gnowaniu z idei niepodległościowych, gloryfikacji istniejącego porząd­
ku społecznego, walczyła o prawa narodowe, krytykowała „patriotyzm 
czarno-żółty", którym karmiono młodzież w szkole galicyjskiej11. Nale­
żała przy tym „Nowa Reforma" do najpopularniejszych dzjenników 
w Krakowie, gdyż wychodziła w 1917 roku w nakładzie 33 tysięcy, co 
dawało jej drugą lokatę po „Ilustrowanym Kurierze Codziennym"12.

Jeśli idzie o ludzi, którzy decydowali o polityce wydawniczej oraz 
treści i formie pisma, wymienić należy m.in. takie postaci, jak: Mie­
czysław Pawlikowski13 14, Adam Asnyk11, Tadeusz Romanowicz15 16, Włady­
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sław Prokesch16, Michał Konopiński16 17, Tadeusz Rutowski, Jan Czerwiń­
ski, August Sokołowski, Lesław Bromski i in. Był to zespół ludzi zdol­
nych i ambitnych, który na wysokim poziomie postawił szczególnie 
dział kulturalny pisma.

16 Władysław Prokesch (1863—1925) dziennikarz krakowski, przez wiele lat współ­
redaktor „Nowej Reformy".

17 Michał Konopiński (1855—1928) pedagog, działacz polityczny, od 1894 redaktor, 
zaś wcześniej od 1888 sekretarz redakcji.

Początkowo pismo ukazywało się w bardzo skromnej szacie. W mia, 
rę upływu lat stawało się coraz bardziej okazałe i nowocześnie redago­
wane. Systematycznie też wzrastał jego nakład oraz zwiększał się za­
sięg społecznego oddziaływania.

3. Charakterystyka informacji z zakresu kultury fizycznej 
na łamach „Nowej Reformy"

Przystępując do charakterystyki i klasyfikacji informacji dotyczą­
cych kultury fizycznej trzeba na wstępie stwierdzić, iż zasadnicze trud­
ności nasuwa logiczna i przejrzysta klasyfikacja całego materiału i jego 
zmienności w czasie. W pierwszym okresie, przypadającym na lata 
1882—1900, występuje znacznie mniej informacji niż w okresie drugim, 
tj. w latach 1900—1914. Występują też wyraźne różnice w strukturze 
treściowej i formalnej informacji w obu wymienionych okresach. W pier­
wszym okresie informacje są lapidarne i zamieszczane dość nieregular­
nie — przeważnie w kronice. Dotyczą one głównie problemów wycho­
wania fizycznego w ścisłym powiązaniu z szeroko rozumianą higieną 
i troską o zdrowie dzieci i młodzieży. W drugim okresie nie tylko po­
jawia się więcej informacji, ale są one już regularnie zamieszczane, 
przybierają charaktęr działu sportowego oraz mają często formę artyku­
łów problemowych, obejmujących coraz szerszy wachlarz zagadnień. Na. 
czoło wysuwają się zagadnienia sportu; bogato są również prezentowa­
ne problemy turystyki i krajoznawstwa.

Charakteryzując nieco bardziej szczegółowo zawarty materiał moż­
na stwierdzić, iż problematyka wychowania fizycznego dzieci i młodzie­
ży obejmuje szkolne i pozaszkolne jego formy. Szereg informacji doty­
czących szkolnego wychowania fizycznego koncentruje się na podkre­
ślaniu roli ćwiczeń fizycznych, ich popularyzacji, na ilustrowaniu stanu 
wychowania fizycznego w szkołach i na zagadnieniach związanych 
z kształceniem nauczycieli wychowania fizycznego. Szczególnie mocno 
podkreśla się potrzebę systematycznego i zorganizowanego kształcenia 
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nauczycieli oraz stwarzania im optymalnych warunków do działania. 
Szczególnie godne podkreślenia wydaje się ścisłe wiązanie wychowa­
nia fizycznego i zdrowia młodzieży z problemami higieny, która w tym 
czasie szczególnie szybko się rozwijała. Lekarze—higieniści widzieli 
w racjonalnie stosowanym ruchu na świeżym powietrzu skuteczny in­
strument i naturalnego sojusznika szeroko rozumianej profilaktyki zdro­
wia.

W tym kontekście zrozumiałe są bogate-informacje poświęcone po­
zaszkolnym formom wychowania fizycznego. Redakcja zdawała sobie 
bowiem sprawę z ograniczonych możliwości rozwoju wychowania fi­
zycznego w szkole. Toteż w wielu artykułach nawołuje do społecznego 
działania na rzecz wychowania młodego pokolenia, chcąc w ten sposób 
wypełnić niedostatki ówczesnej szkoły.

Bardzo liczne są informacje poświęcone szerokiemu uzasadnieniu 
oraz popularyzacji gier i zabaw ruchowych na otwartej przestrzeni. Ma­
my w tym zakresie systematyczne relacje z działalności parku im. Hen­
ryka Jordana oraz liczne apele o organizowanie w innych miastach po­
dobnych instytucji. Pokaźna liczba informacji poświęcona jest rozwojo­
wi kolonii wakacyjnych, korpusów wakacyjnych i harcerstwa. Jeśli 
idzie o zagadnienia higieny, to obejmują one głównie higienę szkolną, 
społeczną oraz opiekę lekarską w szkole. Postulując nowoczesne roz­
wiązania w tych dziedzinach popularyzuje się doświadczenia i przykła­
dy innych krajów, ukazuje rodzime koncepcje oraz relacjonuje wyniki 
zjazdów, kongresów oraz efekty działalności różnych stowarzyszeń.

Obszerny zasób informacji, wszechstronnie obrazujący życie i dzia­
łalność, dotyczy Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół" w Krakowie 
oraz w innych miastach Galicji. Informacje te pozwalają na zrekonstruo­
wanie dokładnego obrazu działalności tej organizacji.

Sumując stwierdzić można, iż zarówno ilość informacji dotyczących 
organizacji społecznych wychowania fizycznego i higieny, jak i ich za­
kres oraz treść wyraźnie wskazują na ważną rolę inspiratorską dzienni­
ka w zakresie społecznej działalności na rzecz rozwoju zdrowia i higie­
ny młodego pokolenia.

Obszerny zasób informacji dotyczy rozwoju sportu. Informacje te 
nasilają się w latach przełomowych XIX i XX wieku. Rozwój sportu 
znalazł pełne poparcie ze strony „Nowej Reformy" z tym jednak, że 
w początkowym okresie krytykowała ona elitaryzm sportu, propagując 
jednocześnie hasło „sport dla wszystkich" i podkreślając jego funkcje 
zdrowotne.

Na łamach „Nowej Reformy" znajdujemy też szczegółowe informa­
cje o rozwoju wszystkich ówczesnych dyscyplin sportowych na terenie 
Galicji. Dość znaczna część informacji dotyczy także rozwoju sportu na 
świecie. Ponadto ukazana jest ewolucja od sportowca—dżentelmena, do 
sportowca—bohatera tłumów oraz od trądycyjno-ekskluzywnych towa­
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rzystw do nowoczesnych klubów sportowych. Bogate są informacje 
o rozwoju organizacji sportowych, a szczególnie krakowskich klubów 
sportowych TS „Wisła" i KS „Cracovia", natomiast w nieco mniejszym 
stopniu klubów lwowskich: LKS „Pogoń" i KS „Czarni". Bodajże naj­
bogatszy jest jednak dział sprawozdawczy z zawodów sportowych. Po­
zwala on na dokładne śledzenie postępów w poszczególnych dyscypli­
nach sportowych, zarówno od strony wyników sportowych jak i rozwo­
ju form organizacyjnych. t

Całkiem odrębny problem stanowią informacje dotyczące turystyki 
i krajoznawstwa. Najokazalej prezentuje się materiał ilustrujący działal­
ność różnych organizacji i towarzystw turystycznych. Ukazana jest nie 
tylko różnorodność form uprawiania turystyki i krajoznawstwa, ale rów­
nież wysiłki związane z ochroną i badaniem gór oraz zachowaniem zwy­
czajów i kultury regionów. Znaczna część informacji poświęcona jest 
opisom wycieczek i wypraw górskich. Liczne są także informacje o ru­
chu wydawniczym i piśmiennictwie z zakresu turystyki górskiej i kra­
joznawstwa. Te ostatnie zresztą dotyczą różnych form kultury fizycz­
nej i obejmują nie tylko polski dorobek, ale także wydawnictwa zagra­
niczne.

Cennym uzupełnieniem bogatego i zróżnicowanego materiału histo­
rycznego na łamach „Nowej Reformy" są informacje o ludziach dzia­
łających w dziedzinie kultury fizycznej i turystyki. Kilkaset nazwisk 
działaczy, sędziów sportowych i zawodników, nierzadko opatrzonych in­
formacją o ich działalności, stanowi cenny materiał do niełatwych ba­
dań biograficznych, tak potrzebnych dla gruntownej znajomości dzie­
jów kultury fizycznej i turystyki.

4. Układ materiału i zasady klasyfikacji

Całość materiału staraliśmy się ująć w możliwie przejrzysty układ 
uwzględniając zarówno jego strukturę, jak i przydatność dla dalszych 
badań. Za punkt wyjścia przyjęliśmy układ działowy, w jego zaś ra­
mach uwzględniliśmy cztery następujące działy:

I. Wychowanie fizyczne.
II. Higiena.
III. Sport.
IV. Turystyka i krajoznawstwo.
Poszczególne działy zawierają hasła bardziej szczegółowe. Całość 

opracowania uzupełnia indeks osób. Materiał został opracowany w for­
mie zapisków na fiszkach i ujęty w potrójnym układzie: rzeczowym, al­
fabetycznym i chronologicznym.
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Propozycja szczegółowego układu materiału zawartego na łamach 
„Nowej Reformy" przedstawia się następująco:

I. Wychowanie fizyczne:
1. Szkolne wychowanie fizyczne:
a) organizacja wychowania fizycznego w szkole,
b) baza obiektów i urządzeń wychowania fizycznego,
c) kształcenie (kursy) nauczycieli wychowania fizycznego,
d) przepisy i dokumenty dot. wychowania fizycznego,
e) stowarzyszenia nauczycieli wychowania fizycznego,
f) kongresy i zjazdy nauczycieli wychowania fizycznego;
2. Pozaszkolne formy wychowania fizycznego:
a) stowarzyszenia wychowania fizycznego poza szkołą,
b) drużyny strzeleckie,
c) skauting — harcerstwo,
d) kolonie, półkolonie, korpusy wakacyjne,
e) parki i ogrody gier i zabaw.
II. Problematyka higieniczna:
a) koncepcje higieniczno-zdrowotne (w świetle zjazdów i odczytów),
b) organizacje i stowarzyszenia higieniczno-lekarskie,
c) baza higieniczno-zdrowotna,
d) akty prawne, sprawozdania i dokumenty dot. higieny i zdrowia.
III. Problematyka sportowa:
a) poszczególne dyscypliny sportowe,
b) kluby sportowe i gimnastyczne oraz towarzystwa,
c) zawody i popisy sportowe,
d) literatura sportowa,
e) indeks działaczy, sędziów i zawodników.
IV. Problematyka turystyczno-krajoznawcza:
a) organizacje i towarzystwa turystyczno-krajoznawcze,
b) koncepcje, propozycje i opinie dot. turystyki i krajoznawstwa,
c) wycieczki i wyprawy turystyczne i krajoznawcze, '
d) wydawnictwa turystyczno-krajoznawcze.

5. Zakończenie

Informacje zamieszczane na łamach „Nowej Reformy" w latach 
1882—1914 mają istotne znaczenie jako źródło do badań dziejów kul­
tury fizycznej i turystyki na ziemiach polskich, a szczególnie na terenie 
b. Galicji, na przełomie XIX i XX wieku. Są one nie tylko cennym 
uzupełnieniem skromnych zresztą dokumentów archiwalnych, ale rów­
nież niezastąpionym przekazem odbijającym współczesną atmosferę to­
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warzyszącą rozwojowi kultury fizyczniej i turystyki oraz swoistym ba­
rometrem opinii publicznej szerokich kręgów społeczeństwa. Informacje 
prasowe, rejestrujące z iście kronikarską dokładnością bieżące wydarze­
nia dnia codziennego, wymagają jednak wnikliwej krytyki treści, nie­
rzadko bowiem ciążą na nich ogólne poglądy związane z tą częścią opi­
nii publicznej, która reprezentowana jest przez omawiany organ praso­
wy. Podkreślenia wymaga również fakt, iż „Nowa Reforma" jako organ 
liberalno-mieszczański przyczyniła się wydatnie do rozwoju na ziemiach 
polskich zaboru austriackiego nowocześnie pojmowanych form kultury 
fizycznej oraz turystyki i krajoznawstwa. Poza zgromadzeniem zróżnico-. 
wanych informacji, dość wszechstronnie obrazujących główne kierunki 
rozwoju kultury fizycznej i turystyki, „Nowa Reforma" odegrała istotną 
rolę propagandową i inspiratorską, upowszechniała bowiem wzory i osiąg­
nięcia obce. W pozbawionym wolności i izolowanym politycznie i kul­
turalnie kraju tego rodzaju działalność miała ważne znaczenie.
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ErKeflHeBHaH npecca Kaa MaTepnaji hjih HccjieaoBaHHfi Han ncTopneił cf>H3MMecK0H ayabiypu 
Ha noJibcKnx 3Cmjihx b XIX h XX Beaax („HoBa Pe<j>opMa”, 1882—1914)

PE3IOME
IlacroHinaa paóora OTKpbiBaeT uhkji nyójiHKaijHH, nocBmueHHbix 'nccjie.uo Bara hm 3Ha- 

HeHHH CBejiejtuń, ocnoBaHHLix Ha ncT0ŁiHHKax, KacaiouinxcH c[>n3HLiecKoft KyjibTypbi aa crpa- 
HHiiax e>Ke;meBnoft upeccbi, iBbixoA»meH Ha nojibCKHx 3Cmjihx b XIX h XX B©Kax. Ileao- 
CTarowaH óa3a nepBopa3pHAHbix uctohhihkob noóysmaeT k iniapoKOMy ncnojib30BaHMio 
HCTOHHHKOB H3 TipeOCbl, KOTOpbie Hrp.aiOT CymeCTBeHHyiO pOJIb B HOCJieflOIBaHHHX Haft IHCT0- 
pHeft 4>H3HHecKoft KyjibTypbi 3To.ro inepHO.ua. B craTbe noAAaHbi aHajTH3y h oueHKe HecKOJib- 
ko tmchh CBeAeHHii, noMemeHHHx aa CTpaHHiiax „Hoboh PecJjopMbi” — oprana KpaKOBCKHx 
seMOKpaTOB b rr. 1882—1914. CymecTBeHHMM sjicmchtom patio™ HBjiaeTCH upesjioateHiHe 
CHCTeMaTHBecKoro ynopHAoneHHH pa3Hopo«HHx CBeaeHMft, KOTopue a»TOp xolict oTHecra 
k oeeńeHMHM M3 oójiacrn 4)>H3HHecKOH KyjibTypbi, ony6jiHiK0BaHHMx aa cTpaHHnax pana 
npeccoBbix opraaoB, bmxoahihhx na nojibCKHx 36mjihx Ha nepejioMe XIX h XX bckob.

The everyday press as a source of studies on the history of physical education 
on the Polish territories in the 19lh and 20th century („Nowa Reforma", 1882—1914)

SUMMARY

The present paper is devoted to the studies concerning the information on phy- - 
sical education in the columns of everyday papers appearing on the Polish territories 
in the 19th and 20th century. Poor primary sources determine a wide use of the press 
as a source of the information on physical education of that period. Some ten thousand 
pieces of information in the columns of "Nowa Reforma" — the organ of the Cracow's 
Democrats — were analysed. The author suggests a systematic arrangement of miscella- 
neous pieces of information and, then, referring them to the information on physical 
education having been published in several press organs on the Polish territories on 
the turn of the 19th and 20th century.
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AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE

XVII ROCZNIK NAUKOWY 1980

Mieczysław Tworzydło, Janusz Starosielski

Instytut Nauk Biomedycznych AWF w Krakowie

Proporcje udziału mięśni brzucha i mięśni zginających 
w stawach biodrowych w świetle analizy 

elektromiograficznej wybranych ćwiczeń specjalnych

Contribution ot the abdominal muscles and the tlexors in hip 
joints in specially chosen exercises according to the 

electromiographic analysis

I. Wstęp

Obserwacja zjawisk bioelektrycznych zachodzących w mięśniach 
absorbuje od kilkudziesięciu lat wielu badaczy, gdyż technika badań 
elektromiograficznych pozwala nie tylko na poznanie charakteru zja­
wisk bioelektrycznych, ale również na uzyskanie informacji o funkcji 
mięśni podczas realizacji określonych zadań ruchowych [3, 5, 11],

Mimo rozpowszechnionych nowoczesnych metod analizy ćwiczeń fi­
zycznych w oparciu o wyniki badań biomechaniki, ich systematyka,, 
umożliwiająca stosowanie ćwiczeń przy uwzględnieniu zasady stopnio­
wania trudności, opracowywana jest najczęściej w oparciu o zewnętrzny 
wygląd ruchu.

W rehabilitacji, korektywie i podczas realizacji ćwiczeń specjalnych, 
szczególnie przez dzieci i młodocianych, znajomość wielkości 'udziałów 
mięśni dla osiągnięcia założonego celu ćwiczenia posiada podstawowe 
znaczenie. W sporcie zaś wysoko kwalifikowanym, gdzie czasami do­

32 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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chodzi do zerwania mięśni, określenie proporcji obciążenia poszczegól­
nych mięśni danej grupy jest niezmiernie ważne.

Jednym z kontrowersyjnych zagadnień w praktyce korektywy są 
ćwiczenia mięśni brzucha. Zaleca się ich wykonywanie między innymi 
w przypadkach zwiększonej lordozy lędźwiowej (Milanowska [9]). Zwró­
cono uwagę [10] na fakt równoczesnego udziału mięśni zginających 
w stawach biodrowych podczas realizacji tych ćwiczeń, co w świetle 
analizy faktów musi wzmacniać te mięśnie i jest zjawiskiem w tym 
kontekście niepożądanym. Należałoby więc poszukiwać takich ćwiczeń, 
które sprzyjałyby uzyskaniu możliwości oddziaływania na mięśnie brzu­
cha lub takich, podczas realizacji których udział innych mięśni byłby 
możliwie mały.

Niezależnie od tego zauważono większą częstotliwość występowa­
nia lordozy lędźwiowej u chłopców w wieku 9—12 lat, co być może jest 
konsekwencją specyficznej dla tej płci koordynacji nerwowo mięśnio­
wej.

W wyniku analizy tych informacji i rozważań postawiono następu­
jące hipotezy badawcze:

1. Istnieją różnice aktywności bioelektrycznej mięśni między osob­
nikami płci żeńskiej i męskiej.

2. Proporcje aktywności mięśni podczas realizacji wybranych ćwi­
czeń fizycznych kształtujących i korektywnych są różne.

3. Pojawia się możliwość określenia hierarchii trudności wykony­
wania ćwiczeń w aspekcie wymiarów wskaźnika aktywności dużych 
mięśni zaangażowanych w ćwiczeniach.

II. Materiał i metoda

Dla weryfikacji przedstawionych we wstępie hipotez przeprowadzo­
no badania na dwudziestu osobnikach płci żeńskiej i męskiej w wieku 
10 lat.

Dzieci do badań dobierane były losowo ze szkół podstawowych 
w Krakowie. Grupę podzielono na dwa równe zespoły, po dziesięć dziew­
czynek i dziesięciu chłopców.

W badaniach uwzględniono:
A. Podstawowe wskaźniki antropometryczne.
B. Aktywność bioelektryczną niżej wymienionych mięśni w ćwicze­

niach specjalnych.
1. mięśnia prostego brzucha (m. rectus abdominis),
2. mięśnia skośnego brzucha zewnętrznego (m. abliguus abdominis),
3. mięśnia prostego uda (m. rectus femoris),



499

4. mięśnia naprężacza powięzi szerokiej (m. tensor fasciae latae).
Do badań aktywności bioelektrycznej mięśni zastosowano elektro- 

miograf 8 EEG-112 produkcji NRD, Wykorzystano elektrody powierzch­
niowe płytkowe o średnicy 0,8 mm, wykonane ze srebra. Zapisy po­
tencjałów zarejestrowano w czasie wykonywania dziesięciu wybranych 
ćwiczeń, a po ich wykonaniu — napięcie maksymalne.

Do analizy wybrano te ćwiczenia, które najczęściej są zalecane do 
wykonywania jako ćwiczenia mięśni brzucha. Były one wykonywane 
przez wszystkich w jednakowym tempie i rytmie.

Wybrane ćwiczenia

I Pw — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia 
NN — nieco uniesione
Ruch — nożyce poziome

II PW — leżenie tyłem
PR — wzdłuż tułowia
NN — nieco uniesione (20—30 cm), proste w stawach kolanowych 
Ruch — nożyce pionowe

III PW — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia
Ruch — krążenie NN o nogach złączonych i wyprostowanych w stawach 
kolanowych

IV PW ■— leżenie tyłem 
RR — splecione za głową 
Ruch — krążenie tułowia

V Siad równoważny

VI
t

PW — leżenie tyłem
RR — splecione nad głową
Ruch — unoszenie tułowia do siadu i ruch powrotny (NN stabilizuje się)

VII PW — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia
Ruch — unoszenie NN do pionu i ruch powrotny, o nogach złączonych 
i wyprostowanych w stawach kolanowych (stabilizuje się obręcz barkową)

VIII PW — leżenie tyłem
Ruch — napinanie mięśni brzucha

32’
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Sposób opracowania wyników badań

IX PW — w zwisie
NN — prosto w kolanach
Ruch — uniesione i utrzymanie NN w poziomie

X PW — w zwisie o NN zgiętych w stawach kolanowych
Ruch — uniesienie i utrzymanie ud w poziomie (o zgiętych kolanach)

Na podstawie otrzymanych elektromiogramów obliczono:
1. Napięcie bioelektryczne w mięśniach podczas wykonywania ćwi­

czeń,
2. napięcie maksymalne,
3. wskaźnik aktywności bioelektrycznej,
4. średnie arytmetyczne wskaźników aktywności bioelektrycznej 

mięśni,
Ponadto wykorzystując wskaźnik aktywności obliczono:
5. wskaźnik globalnej aktywności,
6. usystematyzowano ćwiczenia na podstawie wielkości wskaźników 

globalnej aktywności mięśniowej oraz wyliczono procentowy udział 
grup mięśniowych podczas ćwiczeń,

7. siłę związku między badanymi cechami.

III. Opracowanie materiału

Charakterystyczne jest to, że wartość średniej arytmetycznej dziew­
cząt wyraźnie przewyższa wartość średniej chłopców.

Tabela I — Table I
Długość ciała (cm)

Body length (cm)

Płeć N x Sy S V R Różnica
X

Chłopcy 10 136,3 2,59 8,18 6 min 123 
max 153

-11,1
Dziewczęta 10 147,4 1,9 6,00 4,07 min 136 

max 157
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Tabela II — T a b 1 e II
Ciężar ciała (kG)

Body weight (kg)

Płeć N x S~ S V R Różnica 
X

Chłopcy 10 31,7 0,8 2,54 ,8,01 min 26,5
max 36

-6,95
Dziewczęta 10 38,65 1,31 4,15 10,74 min 34 

max 47

Błąd standardowy, odchylenie standardowe, współczynnik zmiennoś­
ci oraz zasięg zmienności posiada u dziewcząt znacznie mniejsze wiel­
kości.

Dziewczęta znacznie przewyższają chłopców swoim ciężarem ciała, 
ale tym razem pozostałe wskaźniki: Sx, S, V, R, są u chłopców mniejsze

Ćwiczenie I — Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RW — wzdłuż tułowia
NN — uniesione (20—30 cm), proste w kolanach 
Ruch — nożyce poziome w tempie 1 cykl na 1 sek.

Największe średnie wskaźnika aktywności w tym ćwiczeniu wyka-

Tabela III >— Table III
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć X ± Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,746 ±0,082 0,26 34,85 0,39—1,18
0,234brzucha dziew. 0,512±0,044 0,14 27,45 0,28—0,79

skośny chłop. 0,655 ±0,095 0,30 45,8 0,3 —1,37
0,136brzucha dziew. 0,519±0,063 0,20 38,54 0,29—0,89

prosty chłop. 0,986 ±0,208 0,657 66,63 0,36—2,57
0,196uda dziew. 0,79 ±0,085 .0,27 34,18 0,44r—1,48

naprężacz 
powięzi chłop. 0,959±0,16 0,50 52,13 0,43—2,16 0,195szer. dziew. 0,764 ±0,063 0,20 26,18 0,44—1,15
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zują mięśnie: prosty uda oraz naprężacz powięzi szerokiej. Powyższe 
stwierdzenie odnosi się zarówno do chłopców, jak i do dziewcząt. Naj­
bardziej zaangażowany jest mięsień prosty uda, najmniejszą natomiast 
aktywność wykazuje u chłopców mięsień skośny brzucha, u dziewcząt 
zaś prosty brzucha. Przy czym u dziewcząt różnica między wskaźnikiem 
aktywności mięśnia prostego brzucha a skośnego brzucha jest minimal­
na. Średnie wsKaźniki aktywności wszystkich czterech mięśni u chłop­
ców są wyraźnie większe od wskaźników aktywności występującej 
w tychże mięśniach u dziewcząt.

Podobną kolejność, jak w średnich wskaźnikach aktywności, wyka­
zują: odchylenia standardowe, współczynnik zmienności i zasięg zmien­
ności, które w każdym przypadku posiadają większą wartość u chłop­
ców niż u dziewcząt.

Ćwiczenie II.
Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia
NN — nieco uniesione (20—30 cm) proste w stawach kolanowych 
Ruch — nożyce pionowe w tempie 1 cykl na 1 sek.

Tabela IV — Table IV
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indipes of muscle activity and tfieir characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć a.:±Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,589 + 0,082 0,26 44,14 0,24—1,11
0,051brzucha dziew. 0,538±0,05 0,16 29,74 0,2 —0,87

skośny chłop. 0,716 + 0,17 0,55 76,81 0,34—2,3
0,117brzucha dziew. 0,599 ±0,072 0,23 38,29 0,17—1,01

prosty chłop. 1,008 ±0,146 0,46 45,63 0,72—2,37
0,179uda dziew. 0,829±0,101 0,32 38,6 0,4 —1,64

naprężacz 
powięzi chłop. 0,96 ±0,107 0,34 35,42 0,52—1,56 0,221szer. dziew. 0,739±0,082 0,26 35,18 0,36—1,29

Charakterystyka średnich wskaźników aktywności w tym ćwicze­
niu jest bardzo zbliżona do ćwiczenia poprzedniego. Najbardziej za­
angażowane są mięśnie: prosty uda i naprężacz powięzi szerokiej, na­
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stępnie mięśnie brzucha w kolejności: skośny brzucha, prosty brzucha. 
W ćwiczeniu tym bardzo znacznie uwidacznia się przewaga aktywności 
mięśni ud. Pozostałe wartości odchylenia standardowego, współczynni­
ka zmienności, rozstępu wykazują znaczną ich przewagę u chłopców, 
a największą ich wartość posiada mięsień skośny brzucha.

Ćwiczenie III — Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia
Ruch — krążenie NN o nogach złączonych i wyprostowanych w sta­
wach kolanowych w tempie 1 cykl na 2 sek.

Tabela V — Table V
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć .r±Sr S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,863 ±0,06 0,19 22,02 0,59—1,24
0,154brzucha dziew. 0,709± 0,044 0,14 19,75 0,5 —0,92

skośny 
brzucha

chłop, 
dziew.

l,077 ±0,158
0,802± 0,072

0,5
0,23

46,43
28,67

0,75—2,24
0,41—1,24 0,275

prosty chłop. 0,76 ±0,114 0,36 47,37 0,32—,1,4*5
0,067uda dziew. 0,693 + 0,108 0,34 49,06 0,22—1,51

naprężacz 
powięzi chłop. 0,866 ±0,151 0,48 55,42 0,36—2,06 0,281
szer. dziew. 0,585 ±0,082 0,26 44,44 0,22—1,04

Średnie wskaźnika aktywności w tym ćwiczeniu charakteryzuje bar­
dzo wysoki poziom. Największe posiada tak w przypadku chłopców, jak 
i dziewcząt mięsień skośny brzucha. U chłopców wskaźnik aktywnoś­
ci mięśnia prostego brzucha i naprężacza powięzi szerokiej są prawie 
jednakowe, wartość najmniejszą posiada natomiast mięsień prosty uda. 
U dziewcząt bardziej wyraźnie dominują oba mięśnie brzucha.

Największe odchylenie standardowe u chłopców wykazuje mięsień 
skośny brzucha i naprężacz powięzi szerokiej, u dziewcząt natomiast 
mięsień prosty uda i naprężacz powięzi szerokiej. Najmniejsze — mię­
sień prosty brzucha, tak u chłopców jak i u dziewcząt.

Współczynnik zmienności jak i zasięg zmienności tylko w przypad­
ku mięśnia prostego jest większy u dziewcząt.
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Ćwiczenie IV — Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RR — splecione za głową
NN — stabilizowane
Ruch — krążenie tułowia w tempie 1 cykl na 2 sek.

Tabela VI — Table VI
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć X.± Sz S V R Różnica

X

prosty chłop. 1,089 + 0,13 0,41 37,65 0,76—2,09 0,301brzucha dziew. 0,788 ±0,03 0,11 13,96 0,68—1,02

skośny chłop. l,052±0,123 0,39 37,07 0,75—2,21 0,061brzucha dziew. 0,991 ±0,054 0,17 17,15 0,72—1,23

prosty chłop. 1,272, ±0,313 0,99 77,83 0,51—4,12
0,456uda dziew. 0,816±0,038 0,12 14,71 0,57—1,0

naprężacz 
powięzi chłop. l,087±0,19 0,6 55,19 0,53—2,66 0,322
szer. dziew. 0,765 ±0,092 0,29 37,91 0,24—1,38

Średnie wskaźnika aktywności, tak jak ,w poprzednim ćwiczeniu, są 
bardzo duże. U chłopców największy wskaźnik aktywności przejawia 
mięsień prosty uda, w następnej kolejności prosty brzucha, naprężacz 
powięzi szerokiej (minimalna różnica) i skośny brzucha.

U chłopców mięsień prosty uda charakteryzują bardzo duże war­
tości: odchylenia standardowego, współczynnika zmienności oraz za­
sięgu zmienności.

Wielkości średnie wskaźnika aktywności są u dziewcząt we wszyst­
kich przypadkach mniejsze.

Ćwiczenie V — Opis ćwiczenia
Siad równoważny

Jest to jedyne ćwiczenie, w którym średnie wskaźnika aktywności 
wszystkich mięśni są większe u dziewcząt niż u chłopców, przy czym 
jest to różnica nieistotna.

Średnie wskaźnika aktywności u dziewcząt mięśni: prostego brzu­
cha, skośnego brzucha i prostego uda są prawie jednakowe.
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Tabela VII — Table VII
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć Xi±Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,715 ±0,066 0,21 29,37 0,44—1,18
0,006brzucha dziew. 0,721 ±0,069 0,22 30,51 0,31—1,07

skośny chłop. 0,689 ±0,092 10,29 42,09 0,31—1,12
0,035brzucha dziew. 0,724± 0,092 0,29 40,05 0,30—1,16

prosty chłop. 0,630±0,107 0,34 53,97 0,22—1,00
0,098uda dziew. 0,728±0,063 0,2 27,47 0,42—1,00

naprężacz 
powięzi chłop. 0,618±0,079 0,25 40,45' 0,27—1,23 0,066
szer. dziew. 0,684±0,044 0,14 20,46 0,45—0,95

Odchylenie standardowe tak u chłopców, jak i u dziewcząt mieści się 
w małych granicach: od 0,14—0,34.

Tabela VIII — Table VIII
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć x i Sx S V R Różnica

X

prosty 
brzucha

chłop, 
dziew.

0,871 ±0,085
0,762±0,035

0,27
0,11

30,99
14,44

0,48—1,6
0,53—0,9 0,109

skośny 
brzucha

chłop, 
dziew.

■ l,018±0,l
0,831 ±0,063

0,32
0,20

31,43
24,06

0,55—1,62
0,47—1,21 0,187

prosty 
uda

chłop, 
dziew.

l,106±0,323
0,862±0,092

1,02
0,29

92,22
33,64

0,28—4,05
0,36—1,6 0,244

naprężacz 
powięzi 
szer.

chłop, 
dziew.

0,767±0,184
0,661 ±0,079

0,58
0,25

75,62
37,82

0,21—2,2
0,36—1,18

0,106
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Ćwiczenie VI — Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RR — splecione nad głową
Ruch — unoszenie tułowia do siadu i ruch powrotny w tempie 1 cykl na 
2 sekundy
NN — stabilizowane

Średnie wskaźnika aktywności układają się w obu przypadkach w na­
stępującej kolejności: — mięśnie: prosty uda, skośny brzucha, prosty 
brzucha, naprężacz powięzi szerokiej.

Mięsień prosty uda u chłopców charakteryzują duże wielkości: od­
chylenia standardowego, współczynnika zmienności oraz zasięgu zmien­
ności od 0,28—4,05!

Ćwiczenie VII — Opis ćwiczenia
PW — leżenie tyłem
RR — wzdłuż tułowia
Ruch -— unoszenie NN do pionu i ruch powrotny o NN złączonych i wy­
prostowanych w kolanach w tempie 1 cykl na 2 sek. (stabilizowano ob­
ręcz barkową)

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Tabela IX — Table IX
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Nazwa 
mięśnia Płeć X!± Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,932 + 0,098 0,31 33,26 0,52—1,45
0,085brzucha dziew. 0,847 + 0,044 0,14 16,53 0,54—1,05

skośny chłop. 0,981 ±0,069 0,22 22,42 0,5 —1,32
0,065brzucha dziew. 0,916±0,085 0,27 29,47 0,54—1,28

prosty chłop. 1,100±0,266 0,84 76,36 0,51—3,5
0,329uda dziew. 0,771 ±0,085 0,27 35,02 0,32—1,32

naprężacz 
powięzi chłop. 0,925±0,142 0,45 48,65 0,42—2,00 0,215szer. dziew. 0,710 ±0,076 0,24 33,8 0,22—1,01

Występuje tu bardzo znaczna przewaga wskaźnika aktywności mięś­
ni brzucha nad mięśniami ud u dziewcząt. U chłopców zaś największe 
i najmniejsze średnie wskaźnika aktywności występują w grupie mięśni 
ud, mięśnie brzucha posiadają natomiast napięcie pośrednie.
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Tak w tym ćwiczeniu, jak i w poprzednich największe wartości S, 
V, R posiada mięsień prosty uda u chłopców.

Ćwiczenie VIII — Opis ćwiczenia
DW — leżenie tyłem 
Ruch—napinanie mięśni brzucha i ud

Tabela X — Table X
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć m±Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,360 ±0,098 0,26 72,22 0,07—0,79
0,211

brzucha dziew. 0,150 ±0,021 0,03 20,00 0,12—0,8

skośny chłop. 0,735±0,11 0,35 47,62 0,09—1,24
0,242

brzucha dziew. 0,493 ±0,106 0,32 64,91 0,17—1,02

prosty chłop. 0,342±0,045 0,1 29,24 0,22—0,49
0,268

uda dziew. 0,610±0,202 0,35 57,38 0,16—0,99

naprężacz 
powięzi chłop. 0,123±0,025 0,05 40,65 0,04—0,19 0,117
szer. dziew. 0,240±0,028 0,04 16,66 0,21—0,27

Występują tu największe Wskaźniki aktywności mięśni ud.
Ponownie mięsień prosty uda chłopców posiada największe wartoś­

ci S, V, R.

Ćwiczenie X —■ Opis ćwiczenia
PW — w zwisie o NN zgiętych w stawach kolanowych 
Ruch — uniesienie i utrzymanie NN poziomo (o zgiętych kolanach)

W ćwiczeniu tym średnie wskaźnika aktywności mięśni brzucha 
u chłopców znacznie przewyższają analogiczne wielkości dziewcząt.

Natomiast grupa mięśni ud u chłopców posiada znacznie mniejsze 
wartości średnich od dziewcząt.

Ćwiczenie IX — Opis ćwiczenia
PW — w zwisie
NN — proste w stawach kolanowych 
Ruch — uniesienie i utrzymanie NN poziomo
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Tabela XI — Table XI
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values ol the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć a: ±SZ S V R Różnica

X

prosty chłop. 1,036 ±0,092 0,29 27,99 0,63—1,76
0,236brzucha dziew. 0,800 ±0,073 0,23 28,75 0,43—1,32

skośny chłop. l,122±0,079 0,25 22,28 032—1,79
0,212brzucha dziew. 0,910±0,104 0,33 36,26 0,43—1,68

prosty chłop. 1,240 ±0,358 1,13 91,13 0,39—4,17
0,401uda dziew. 0,839± 0,066 0,21 25,03 0,62—1,31

7 
naprężacz 
powięzi chłop. l,177±0,234 0,74 62,87 0,63—3,26 0,371
szer. dziew. 0,806 ±0,066 0,21 26,05 0,69—1,07

Tabela XII — Table XII
Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśniowej i ich charakterystyka

Mean values of the indices of muscle activity and their characteristics

Nazwa 
mięśnia Płeć x±Sx S V R Różnica

X

prosty chłop. 0,831 ±0,060 0,19 22,86 0,55—1,16
0,110brzucha dziew. 0,721 ±0,060 0,19 26,35 0,47—1,00

skośny chłop. l,010±0,142 0,45 44,55 0,31—2,29
0,324brzucha dziew. 0,686 ±0,085 0,27 39,35 0,34—1,35

prosty chłop. 0,221 ±0,051 0,16 72,40 0,05—0,56
0,373uda dziew. 0,594 ±0,060 0,19 31,92 0,22—0,88

naprężacz 
powięzi chłop. 0,738± 0,148 0,47 63,68 0,15—1,46 0,184szer. dziew. 0,554 ±0,066 0,21 37,91 0,21—0,91

Wskaźniki aktywności mięśni brzucha są tak u chłopców, jak i u 
dziewcząt znacznie większe od napięć mięśni ud.

Mięsień prosty uda jest jedyny, którego wskaźnik aktywności 
u dziewcząt przewyższa wielkości wskaźnika u chłopców.



Ryc. 1. Wielkość testu t° na istotność różnic średnich arytmetycznych wskaźników 
aktywności poszczególnych mięśni chłopców i dziewcząt, podczas wykonywania dzie­
sięciu analizowanych ćwiczeń. x — różnice istotne przy P>0,l, xx — różnice istotne 

przy P > 0,05, xxx — różnice istotne przy P > 0,01

Fig. 1. Test t° — the significance of different arithmetical means of the activity indices 
of separate muscles (boys and girls) activated in 10 selected exercises. x — differences 
significant when P > 0.1, xx — differences significant when P > 0.05, xxx — differences 

significant when P> 0.01
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Odchylenie standardowe, współczynnik zmienności oraz zasięg 
zmienności są większe częściej u chłopców niż u dziewcząt.

Konsekwentnie u dziewcząt występują mniejsze wskaźniki aktyw­
ności badanych mięśni.

Rycina 1 przedstawia wielkość testu t° na istotność różnic średnich 
arytmetycznych wskaźnika aktywności poszczególnych mięśni między 
chłopcami a dziewczętami podczas wykonywania dziesięciu ćwiczeń.

Z diagramu wynika, że w większości przypadków przewagę posiada­
ją chłopcy. Tylko w piątym ćwiczeniu wszystkie mięśnie u dziewcząt 
mają większą wartość wskaźnika aktywności niż u chłopców. Sytuacja 
połowicznie powtarza się w ćwiczeniu ósmym, kiedy to mięśnie ud 
dziewcząt znacznie przekraczają swoimi wielkościami średnie arytme­
tyczne wskaźnika aktywności chłopców. W ćwiczeniu dziesiątym po­
nownie przeważają dziewczęta, ale już tylko wielkością wskaźnika mięś­
nia prostego uda.

Największy skok w kierunku dominacji chłopców wykazuje w ćwi-

Tabela XIII — Table XIII 
Wskaźniki globalnej aktywności badanych mięśni brzucha i ud, wartości udziałów 
badanych grup mięśni podczas realizacji ćwiczeń, hierarchia trudności wykonania 

ćwiczeń od najtrudniejszego u chłopców

Total activity of the abdominal and thigh muscles studied, figures showing the con- 
tribution of the muscle groups studied in performing the exercises, the degrees of 

difficulty from the most complicated ones (in boys)

Mięśnie brzucha Mięśnie ud
Wartość 
względna 
udziału

Wartość 
względna 
udziału

Numer 
ćwi­

czenia

Wskaźnik 
globalnej 

aktywności 
badanych 

mięśni 
brzucha

Hierarchia 
trudności 

wykonania 
ćwiczeń od 

najtrud­
niejszego

mięśni 
brzucha 
podczas 
realizacji 
ćwiczeń 

w °/o 
sumy Wa 

mięśni 
brzucha 

i ud

Wskaźnik 
globalnej . 

aktywności 
badanych 

mięśni 
ud

Hierarchia 
trudności 

wykonania 
ćwiczeń od 

najtrud­
niejszego

mięśni, 
ud 

podczas 
realizacji 
ćwiczeń 

w % 
sumy Wa 

mięśni 
brzucha 

i ud

1 0,701 VIII 41,88 0,973 V 58,12
2 0,653 IX 39,89 0,984 IV 60,11
3 0,970 III 54,40 0,813 VII 45,60
4 1,071 II 47,58 1,180 II 52,42
5 0,702 VII 52,94 0,624 VIII 47,06
6 0,945 V 50,21 0,937 VI 49,79
7 0,957 IV 48,58 1,013 III 51,42
8 0,548 X 70,17 0,233 X 29,83
9 1,079 I 47 „16 1,209 I 52,84

10 0,921 VI 65,78 0,479 IX 34,22
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Tabela XIV — Table XIV 
Wskaźniki globalnej aktywności badanych mięśni brzucha i ud, wartości udziałów 
badanych grup mięśni podczas realizacji ćwiczeń, hierarchia trudności wykonania 

ćwiczeń od najtrudniejszego ■■u dziewcząt

Total activity of the abdominal and thigh muscles studied, figures showing the con- 
tribution of the muscle groups studied in performing the exercises, the degrees of 

difficulty from the most complicated ones (in girls)

Numer 
ćwi­

czenia

Mięśnie brzucha Mięśnie ud

Wskaźnik 
globalnej 

aktywności 
badanych 

mięśni 
brzucha

Hierarchia 
trudności 

wykonania 
ćwiczeń od 

najtrud­
niejszego

Wartość 
względna 
udziału 
mięśni 

brzucha 
podczas 
realizacji 
ćwiczeń 

w o/o 
sumy Wa 

mięśni 
brzucha 

i ud

Wskaźnik 
globalnej 

aktywności 
badanych 

mięśni 
ud

Hierarchia 
trudności 

wykonania 
ćwiczeń od 

najtrud­
niejszego

Wartość 
względna 
udziału 
mięśni 

ud 
podczas 

realizacji 
ćwiczeń 

w % 
sumy Wa 

mięśni, 
brzucha 

i ud

1 0,516 IX 39,91 0,777 IV 60,09-
2 0,569 VIII 42,05 0,784 III 57,95
3 0,756 V 54,19 0,639 VIII 45,81
4 0,889 I 52,92 0,791 II 47,08
5 0,723 VI 50,59 0,706 VII 49,41
6 0,797 IV 51,12 0,762 V 48,88
7 0,882 II 54,34 0,741 VI 45,66
8 0,323 X 43,18 0,425 X 56,82
9 0,855 III 50,95 0,823 I 49,05

10 0,704 VII 55,09 0,574 IX 44,91

czeniu ósmym mięsień prosty brzucha oraz w ćwiczeniu czwartym mię­
sień prosty uda.

Treść tabel XIII i XIV oraz rycina 2 pozwalają na stwierdzenie, że 
analizowane ćwiczenia z punktu widzenia wyników badań elektromio- 
graficznych posiadają różny stopień trudności. W przypadku mięśni brzu­
cha u chłopców najtrudniejsze do wykonania jest ćwiczenie dziewiąte 
(utrzymanie nóg w poziomie), następnie ćwiczenie czwarte (krążenie tu­
łowia) oraz ćwiczenie trzecie (krążenie nóg o nogach złączonych i wy­
prostowanych).

Należy jednak podkreślić, że w przypadkach realizacji tych ćwiczeń 
wielkość wskaźnika globalnej aktywności mięśni ud jest również naj­
większa. Przy Uwzględnieniu wartości względnej udziału mięśni ud 
w procentach sumy mięśni brzucha i ud w tych ćwiczeniach, z wyjątkiem 
trzeciego, przewagę posiadają mięśnie ud.

U dziewcząt największego udziału mięśni brzucha wymaga ćwicze­
nie czwarte (krążenie tułowia), siódme (unoszenie nóg do poziomu)
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Ryc. 2. Wielkość wskaźników globalnej aktywności mięśni brzucha i ud w badanych 
ćwiczeniach. xxx — różnice istotne przy P > 0,01

Fig. 2. Indices of a total activity of the abdominal and thigh muscles in the exercises 
analyzed. xxx —- differences significant w-hen P > 0.01

i dziewiąte (utrzymywanie nóg w poziomie). W kontekście porównania 
względnych udziałów mięśni brzucha i ud u dziewcząt w wyżej wymie­
nionych ćwiczeniach, w odróżnieniu od chłopców przewagę posiadają 
mięśnie brzucha.

Z punktu widzenia potrzeb eliminacji napięć mięśni ud podczas ćwi­
czeń mięśni brzucha najwyższą lokatę u chłopców zajmuje ćwiczenie 
ósme (70,17% globalnego udziału) i ćwiczenie dziesiąte (65,78%).

U dziewcząt, chociaż w mniejszym stopniu, wyróżnia się ćwiczenie 
dziesiąte (55, 09%) i siódme (54, 34%).

Najmniej korzystne z tego punktu widzenia jest u chłopców ćwicze­
nie drugie (60, 11%) i pierwsze (58,12% udziału mięśni ud).

Dziewczęta również w tych samych ćwiczeniach posiadają przewagę 
mięśni ud, jednak w odwrotnej kolejności w ćwiczeniu pierwszym 
60, 09%, a w drugim 57, 95%.

IV. Zależności

W celu znalezienia współzależności między wskaźnikami aktywnoś­
ci badanych mięśni a cechami antropometrycznymi obliczono dla każ­
dego mięśnia współczynnik korelacji tych cech. Zastosowano metodę
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Tabela XV — Table XV
Współczynniki korelacji liniowej badanych cech u chłopców

Lineal correlation coefficients of the features studied in boys

Mięśnie Wzrost Ciężar

prosty brzucha 0,439 0,521

skośny brzucha -0,032 0,177

prosty uda — 0,054 0,158

naprężacz 
powięzi szer. 0,179 0,408

obliczeń korelacji dla małych prób, a istotność związku sprawdzono za 
pomocą testu t° Studenta.

Z tabeli wynika, że podczas wykonywania ćwiczeń wskaźnik aktyw­
ności badanych mięśni nie wiąże się ze wzrostem ciała i ciężarem ciała.

Istotności związku nie stwierdzono w żadnym przypadku, a jedynym 
wyjątkiem zbliżonym do wartości krytycznej przy p = 0,05 jest zależność 
pomiędzy wielkością wskaźnika aktywności mięśnia prostego brzucha 
a ciężarem ciała.

U dziewcząt, podobnie jak u chłopców, korelacja nie wskazuje na 
istnienie zależności między badanymi cechami.

Tabela XVI — Table XVI
i

, Współczynniki korelacji liniowej badanych cech u dziewcząt

Lineal correlation coefficients of the features studied in girls

Mięśnie Wzrost Ciężar

prosty brzucha 0,159 —0,032

skośny brzucha -0,137 0,194

prosty uda 0,184 0,305

naprężacz 
powięzi szer. 0,133 0,118

33 Rocznik Naukowy AWF t. XVII
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V. Podsumowanie

Cechy antropometryczne dziewcząt i chłopców kształtują się na po­
ziomie nieco wyższym od przeciętnej innych populacji polskich; doty­
czy to głównie dziewcząt.

Analizując dobór ćwiczeń trzeba zaznaczyć, że są to ćwiczenia bar­
dzo często powtarzające się w literaturze o tematyce gimnastycznej oraz 
w programach wychowania fizycznego szkoły podstawowej. Należy na 
tej podstawie sądzić, że są to ćwiczenia najczęściej stosowane na zaję­
ciach z wychowania fizycznego.

Średnie wielkości wskaźników aktywności mięśni chłopców bardzo 
znacznie przewyższają wymiary tego wskaźnika u dziewcząt. Jedynym 
przypadkiem dominacji dziewcząt (wszystkie badane mięśnie) jest ćwi­
czenie V, oraz VIII w odniesieniu do mięśni ud i w ćwiczeniu X do 
mięśnia prostego uda. Zazwyczaj wskaźniki aktywności chłopców prze­
wyższają swoimi wielkościami wskaźniki dziewcząt od 20 do ok. 30% 
wielkości wskaźnika aktywności dziewcząt. W pięciu ćwiczeniach chłop­
ców przeważają mięśnie brzucha, w drugich pięciu mięśnie ud. Nato­
miast mięśnie brzucha dziewcząt podczas ćwiczeń w siedmiu przypad­
kach przewyższają procentowo udział mięśni ud.

VI. Wnioski

1. Większość średnich wskaźników aktywności podczas wykonywa­
nia identycznych ćwiczeń posiada u chłopców wartości dużo większe 
niż u dziewcząt?

2. Stwierdzono dość dużą indywidualizację w proporcjach zaanga­
żowania badanych mięśni podczas realizacji identycznych zadań rucho­
wych.

3. Stopień trudności badanych ćwiczeń w aspekcie wymiarów aktyw­
ności mięśni jest zdecydowanie różny i winien być brany pod uwagę 
przy planowaniu zajęć wychowania fizycznego.
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npOnOpUHH y.HaCTHH M blin U jKHBOTa H CrMÓajOmHX M billi U Ta3OfieApeHHblX CyCTaBOB 
b cBere aJieKTpoMHorpaijiHMecKoro aHajima H36paHHbix cneuHa;ibHbix ynpa>KHeHHił

PE3IOME
JIlOMÓajIhHblH J1O.PAO3 y MajIbUHKOB IB BO3paCTe 9—12 JieT HBJiaeTCH HOHTH HOlBCeAHeB- 

HbiM HB.ieHHeM. Haiue Bcero peKOMeHAyeMHM oiocoóom ycTpaneHM jnoMÓajibHoro jiop,uo3a 

SBJiaeTCH yKpenjieHjie muiiiu, acHBOTa. AKTHBHOCTb Mbimu żKHBora b pea.riH3HpoBaHHbi.x 
ynpa>KHeHnax cBHaana 'Bcerua c y^acrmeM cruóaTe.aeił Ta3oóeupeHHbix cycraBOB, bjihwiuhx 
Ha yBejiHHeHHe jiopjjoaa.

B cbh3h ic 9thm ÓMJiH npoBe,neHbi 3jieKTpo.MMorpa<]>HxecKHe HcweAOBaHHH aa ABaa.ua™ 
jinuax o6o®x no.TOB b BO3pac>Te 10 JieT. Uejibio nccjienoBaHMił ómjio noJiynuTb otbst aa 

c.aeuyioiuue Bonpocbi:
1) cymecTByior jih pasHHUbi aKTHBHOCTH ucc.ie,nyeMbix rpynn Mbimu Meuuiy JinuaMH 

HteHCKoro h MyżKCKoro uojiob upn peaJi<H3aunH TO>KecTBeHHbix AB’nrarejibHbix 3ajiaH?

2) ,K3K TipeZICTaB.ISIlOTCa UpOIIOpUHiH aKTHBHOCTH Mbimu ®pH peaJIH3aiIHJI fleCHTH H3- 

6paHHbix' ynpaaiHeHHH?
3) Ka.KOBa nepapxnn TpyAHOCTH b . BbinojiHeHHH uame Bcero peaJiH3Hp0BaHHHx Koppu- 

rnpyroiHHx y.npaiKHeHHH?
B CBeTe aHa.iH.3a paaMepoB Ba OKa.aa.TOCb, uto GHosjieKrpHHecKan aKTHBHOCTb Mbimu 

Ma.TbHHKOB Bbime aKTHBHOCTH MbUUH UeBOHCK. UppnopUHH aKTHBHOCTH MblUIH IKHBOTa 
h óeuep b pa3HHX ynpa>KHenHnx oTneTJiiHBo paurnuHM. Ha ocHOBaHMH Be.THUHHbi yuacTHH 

rpynn Mbimu cocraBJieHbi ynpa>KHCHHa c yieroM cTeneHH TpynHOCTH nx Bbino.aneHHH.
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Contribution of the abdominal muscles and the flexors in hip joints in specially 
chosen exercises according to the electromiographic analysis

SUM MARY

Lumbar lordosis in boys 9—12 years old is very common. It may be eliminated 
by strengthening the abdominal muscles whose activity in these chosen exercises is 
always accompanied by the work of the flexors of the hip joints and, thus, causes the 
increase of lordosis.

Therefore, electromiographic studies were carried out on 20 individuals of both 
sexes in the age of 10 with the purpose of answering the following ąuestions:

1) are there any differences in the activity of the muscles groups studied between 
males and females while performing the same exercises?

2) what is the muscle activity during these exercises?
3) what is the degree of difficulty in performing most common corrective exer- 

cises?
The measurement analysis proved that a bioelectrical muscle activity is higher 

in boys than in girls and the activity of the abdominal muscles and thigh muscles differs 
considerably in different exercises. On the basis of the contribution of the muscles 
the exercises were compared taking into consideration the degree of difficulty.
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Społeczne aspekty zagrożenia środowiska człowieka
Threat to the man's habitat and its social aspects

Dzieje cywilizacji stanowią w znacznej mierze obraz wysiłków ludz­
kich w kierunku wytwarzania najlepszych warunków egzystencji czło­
wieka w przestrzeni, uwolnienia się od ograniczeń nakładanych przez 
otoczenie, przystosowania się do środowiska i przetwarzania go według 
swoich potrzeb. Urzeczywistnienie tych wysiłków odbywa się poprzez 
działalność ludzką, prowadzoną według wskazówek nauki za pośrednic­
twem techniki, rządzpną przez systemy ekonomiczne i realizowaną 
w oparciu o bazę ekosfery.

W tym związku wzajemnie zależnych czynników warunkujących peł­
ny sukces wysiłków trzy pierwsze, a mianowicie nauka, technika i sy­
stem ekonomiczny stymuluje w zasadzie człowiek, czwarty to dome­
na przyrody. Rozwój stosunków między tymi czynnikami, zwłaszcza 
w okresie eksplozji demograficznej i cywilizacyjnej, kształtował się bez 
uwzględniania wzajemnych interesów, o czym świadczą objawiające się 
w wielu regionach świata niepokojące zachwiania równowagi środo­
wiska człowieka. Ulega zanieczyszczeniu biosfera, obserwowane są za­
kłócenia, a nawet burzenia naturalnych układów przyrodniczych w roz­
miarach trudnych lub niemożliwych do odtworzenia. Szczególnie nie­
bezpieczne okazują się skutki gróźb ukrytych, niemożliwych do rozpo­
znania odpowiednio wcześnie, związanych np. z kumulowaniem się w or­
ganizmach niektórych związków chemicznych, mogących być następ­
nie przekazywane przez różne ogniwa łańcucha pokarmowego.
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Obliczono, że w ciągu ostatniego stulecia, a więc w okresie dyna­
micznie rozwijającego się zagrożenia środowiska, spalono na naszej pla­
necie około 95 mld ton węgla. Ilość samego dwutlenku siarki jaka zo­
stała w tym procesie wydalona do atmosfery, a pośrednio do biosfery 
sięga około 1,5 mld ton. Atmosfera wchłonęła dziesiątki miliardów ton 
popiołów, silikatów, gazów wszelkiego rodzaju, odpadów radioaktyw­
nych itp. emitowanych przez procesy gospodarcze zachodzące na Zie­
mi, przekazując je następnie do innych komponentów środowiska, przy 
czym wiele z tych zanieczyszczeń cechuje wysoka toksyczność. Na po­
wierzchni Ziemi znajduje się około 20 mld ton różnych odpadów, przy 
czym ilość ta z każdym rokiem gwałtownie wzrasta. Znaczny procent 
tych odpadów nie ulegnie rozkładowi, a zatem nie wejdzie do obiegu 
przyrody. Zanieczyszczeniu, a nawet zniszczeniu ulegają w coraz więk­
szym zakresie zasoby wodne kuli ziemskiej. Nieracjonalne użytkowa­
nie gruntów doprowadziło do degradacji lub zniszczenia znacznych po­
wierzchni wysoko produkcyjnych terenów rolnych. Zgodnie z danymi 
Raportu U Thanta (1968 r.) ponad 500 min ha gleb, ongiś uprawnych, 
zostało bezpowrotnie straconych dla rolnictwa. W wyniku nierozważnej 
ingerencji człowieka w świat zwierzęcy około 1750 znanych jeszcze do 
niedawna gatunków zginęło na zawsze, a około 1000 gatunkom grozi 
wyginięcie (dane ONZ). Ponad 70% tzw. obszaru leśnego lądów zostało 
w okresie eksplozji cywilizacji zdewastowane, przy czym co najmniej 
20% wyjściowego udziału przestrzennego leśnej szaty lądów znalazło 
się poza współczesnym zasięgiem leśnych połaci Ziemi1.

1 S. My czk o w s ki, Człowiek, przyroda, cywilizacja, Warszawa 1976.

Nauka stwierdziła już, że skład atmosfery uległ poważnej zmianie, 
i to w zakresie zwiększenia udziału w niej gazów nie obojętnych dla 
biocenozy. Miliardy ton zanieczyszczeń przemysłowych, nawozów sztu­
cznych, środków chwasto- i owadobójczych wprowadzone do gleby 
zmieniły jej strukturę i procesy w niej zachodzące na znacznych ob­
szarach kuli ziemskiej. Zrzuty związków chemicznych znajdujących się 
w ściekach do wód niszczą w nich życie. Wszystkie zatem sfery wy­
stępowania życia na Ziemi, jeśli nie uległy już daleko idącym zabu­
rzeniom, to niewątpliwie znalazły się w obliczu takiej groźby. Według 
wspomnianego wyżej raportu ONZ, obszary, w których zaznaczają się 
wyraźne objawy zaburzeń, wynoszą około 2% powierzchni Ziemi. Za­
mieszkuje je jednak około 15% ludzkości naszego globu, koncentrują­
cej się w wielkich organizmach przemysłowo-urbanistycznych.

Jasne jest zatem stwierdzenie, że walory środowiska człowieka ule­
gają daleko idącym zmianom, przy czym — oceniając z pozycji człowie­
ka jako gatunku nierozerwalnie związanego i uzależnionego od przy­
rody — zmiany te należy uznać w przeważającej mierze za negatywne.
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Wszystkie te konsekwencje, jakich doznała przyroda naszej plane­
ty w wyniku eksplozji cywilizacji, zwłaszcza ostatnich dziesiątków lat, 
postawiły przed ludzkością niezmiernie pilne do rozwiązania zadanie 
reorientacji w metodach rozwoju gospodarczego i technologiach wy­
twarzania dóbr zgodnie z wymogami i respektowaniem praw rządzących 
w przyrodzie.

Dotychczasowy bowiem rozwój gospodarczy, hołdujący wszechpo- 
tędze nauki i techniki uniezależniających nas rzekomo od otaczającej 
przyrody, sprawił, że zostaliśmy zwabieni w sferę fatalnej iluzji odnoś­
nie do naszego miejsca w ekosferze. Człowiek, rozwijając technikę 
w oderwaniu od przyrody, miast podnosić warunki swego bytowania, 
stwarza dla siebie nowe jakościowo środowisko, które nakłada na niego 
samego coraz większe ograniczenia w zakresie możliwości przystoso­
wania organizmu do szybko zmieniających się warunków degradowane­
go środowiska.

,,Człowiek jest zarówno wytworem, jak i twórcą swego środowiska, 
które utrzymuje go przy życiu i daje mu możliwości rozwoju intelektu­
alnego, moralnego, społecznego i duchowego” — brzmi pierwsze z sied­
miu oświadczeń programowych, zawartych w deklaracji końcowej Kon­
ferencji Sztokholmskiej ONZ odbytej w czerwcu 1972 r. na temat śro­
dowiska człowieka. ,

,,Człowiek wytworem i twórcą swego środowiska”. W tym lapidar­
nym stwierdzeniu mieści się olbrzymi zakres problemów związanych 
z egzystencją człowieka, problemów, które można by zgrupować w trzy 
relacje: środowisko — człowiek, człowiek — środowisko oraz działal­
ność gospodarcza — zasoby przyrody (środowiska).

W relacji środowisko — człowiek zawarte jest podstawowe stwier­
dzenie, że człowiek jako gatunek jest nierozerwalnie związany z przy­
rodą, przyroda stanowi o jego egzystencji, bez przyrody nie może on 
istnieć, przyroda dostarcza mu wszystkich niezbędnych środków byto­
wania.

Relacja odwrotna, człowiek — środowisko, ujmuje te wszystkie 
problemy, z którymi wiąże się współcześnie zagadnienia zagrożenia 
środowiska, a więc postawę człowieka wobec przyrody, postawę, którą 
znamionowała jakżeż często „walka z przyrodą”, podporządkowanie so­
bie przyrody, nieliczenie się z potrzebami przyrody, a która doprowa­
dziła do znanego dziś kryzysu środowiska.

Ostatnia relacja, działalność gospodarcza — zasoby (środowiska) 
przyrody, chociaż częściowo pokrywa się z dwoma poprzednimi, sta­
nowi jednak odrębną grupę zagadnień mieszczących się w sferze mate­
rialnej. Znajdują się tu więc zagadnienia racjonalności wykorzystania 
zasobów przyrody, działanie na rzecz zachowania tych zasobów, przy­
wrócenia lub restytuowania zasobów przyrody itp.

Doświadczenia mieszkańców wielu regionów świata, gdzie na prze­
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strzeni ostatnich dziesiątków lat kryzys środowiska pochłonął liczne 
ofiary w ludziach, świadczą dowodnie, że optymalne warunki życia 
człowieka kształtują się w harmonijnym współdziałaniu między orga­
nizmem ludzkim a oddziaływającym na nie środowiskiem przyrodni­
czym. To harmonijne współdziałanie to nic innego jak przystosowawcze 
reagowanie z jednej strony organizmu ludzkiego na bodźce zewnętrzne 
płynące ze zmieniających się powoli warunków środowiska zewnętrz­
nego — przyrodniczego, a z drugiej — środowiska przyrodniczego na 
oddziaływanie na jego komponenty bodźców zewnętrznych płynących 
z racjonalnego wykorzystania jego zasobów przez człowieka. Dopóty, 
dopóki między tymi zdolnościami przystosowawczymi a zmieniającymi 
się warunkami środowiska człowieka oraz między zachodzącymi ewo­
lucjami zachowana jest względna równowaga, człowiek jako gatunek 
biologiczny może rozwijać się normalnie. Gdy jednak równowaga ta 
zostaje zaburzona, zarysowuje się, w różnym oczywiście natężeniu, 
w różnej postaci u różnych osobników, kryzys warunków życia czło­
wieka.

Najbardziej widoczne efekty tego kryzysu w postaci zmienionych 
komponentów środowiska czy zniszczonych obiektów gospodarczych są 
szczególnie rzucającymi się w oczy i one też wywołują największe po­
ruszenie wśród szerokiego kręgu społeczeństwa. One też przez długi ok­
res czasu dominowały we wszelkiego rodzaju staraniach odnośnych 
czynników na rzecz ograniczenia niekorzystnego oddziaływania gospo­
darki na środowisko przyrodnicze. Ostatnio jednak coraz częściej mówi 
się, zwłaszcza w kompetentnych kręgach naukowych, o skutkach pro­
cesów degradujących środowisko w odniesieniu do sfer pozamaterial- 
nych lub nie mających jeszcze na obecnym etapie stosunków organi- 
zacyjno-gospodarczych odpowiednich mierników czy wyceny, określa­
nych wspólnym mianem aspektów bądź konsekwencji społecznych. Cho­
dzi tu mianowicie o szeroki wachlarz problemów z zakresu:

— higieny środowiska,
— zdrowia mieszkańców rejonów zagrożonych,
— efektywnego i racjonalnego gospodarowania w środowisku,
— racjonalnego użytkowania zasobów przyrody,
— zabezpieczenia i zachowania dorobku kultury materialnej narodu,
— potrzeb nauki,
— potrzeb rekreacji itp.

Jest to zatem zakres bardzo rozległy i dotyczy wielu dziedzin życia 
społeczno-gospodarczego, rozwijającego się w zasięgu oddziaływania 
procesów degradujących środowisko.
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Działalność gospodarcza a higiena środowiska

Od zarania dziejów, każda działalność gospodarcza człowieka bazo­
wała i rozwijała się w oparciu o surowce czerpane z przyrody. W miarę 
intensyfikacji życia gospodarczego, a szczególnie działalności eksploata­
cyjnej surowców i związanej z ich wykorzystaniem działalności prze­
twórczej oraz wzrostu urbanizacji następuje zaburzenie równowagi śro­
dowiska przyrodniczego. W tym procesie zaburzenia równowagi śro­
dowiska mieści się bardzo istotne zagadnienie higieny środowiska czło­
wieka. Chodzi tu o takie procesy, jak: zanieczyszczanie i zatruwanie 
poszczególnych komponentów środowiska, zaśmiecanie środowiska, 
zachwianie zdolności samooczyszczania środowiska, niszczenie piękna 
naturalnej kompozycji krajobrazu itp. W zanieczyszczonym, zatrutym 
i zdegradowanym środowisku kształtują się zmienione w stosunku do 
pierwotnych jego warunki fizyczno-chemiczne, rzutujące na procesy 
biologiczne. Następuję to dzięki zarówno mechanicznemu przeobraża­
niu środowiska, jak i wprowadzaniu do jego komponentów związków 
chemicznych w postaci odpadów i zanieczyszczeń przemysłowych oraz 
bytowo-komunalnych czy nawozów i środków ochronnych stosowanych 
w rolnictwie. W tych zmienionych warunkach środowiska wiele orga­
nizmów, zarówno roślinnych jak i zwierzęcych, nie dysponujących od­
powiednimi zdolnościami adaptacyjnymi, zostaje eliminowanych, co 
w konsekwencji powoduje zachwianie równowagi biotopu oraz poja­
wianie się różnych procesów destrukcyjnych, gnilnych itp. Łańcuch 
zależności w biosferze sprawia, że te procesy destrukcyjne godzą bezpo­
średnio w środowisko życia człowieka zarówno w aspekcie przyrodni­
czym, jak i społecznym. Jakość warunków naszego bytowania zależy 
bowiem — poza, oczywiście, higienicznym i komfortowym mieszkaniem 
— również od higienicznego otoczenia, w jakim przebywamy w okresie 
pozadomowego czasu naszej działalności.

Na higienę środowiska szczególny wpływ ze względu na wielokie- 
runkowość oddziaływania wywierają zanieczyszczenia emitowane do 
atmosfery oraz wszelkiego rodzaju wysypiska odpadów zarówno prze­
mysłowych, jak i bytowo-komunalnych. Z pozycji higieny środowiska 
jest to zjawisko wielce niekorzystne, zwłaszcza że miejscem składania 
tych odpadów w rejonach pozaprzemysłowych i zurbanizowanych są 
często niedostępne czy nie uczęszczane fragmenty dolin potoków, wą­
wozy i in. wklęsłe formy terenu znajdujące się w pobliżu osiedli.

Niebezpieczeństwa dla walorów środowiska wynikające ze składo­
wania odpadów są wielorakie. Do najistotniejszych należy zaliczyć za­
truwanie powietrza związkami pochodzącymi z rozkładu tych odpadów, 
a głównie dwutlenku węgla, wodorem, siarkowodorem, amoniakiem, 
metanem i in.

Badania naukowe prowadzone w wielu krajach wykazały, że w skład­
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nikach odpadów bytowo-komunalnych pozostają przez długi okres cza­
su żywe bakterie różnych chorób zakaźnych jelit, jak duru brzusznego, 
czerwonki, biegunki dziecięcej itp. oraz szeregu groźnych chorób innych 
organów, jak gruźlicy, tężca, wąglika, błonicy itp. Składowiska te są 
również siedliskiem wirusów wywołujących różne poważne schorzenia 
u ludzi, jak żółtaczka zakaźna, choroba Heinego-Medina i in. Organiz­
my chorobotwórcze oraz wszelkie substancje organiczne i związki che­
miczne pochodzące z rozkładu odpadów ze składowisk przenoszone są 
przez wody, ruchy mas powietrza, owady i wyższe zwierzęta na znacz­
ne odległości, przy czym wielorakość ich przenoszenia sprawia, że mo­
gą być zatrzymywane i kumulowane we wszystkich prawie komponen­
tach środowiska.

Mówiąc o higienie środowiska należy zwrócić jeszcze uwagę na dwa 
niezmiernie istotne, aczkolwiek o innym znaczeniu aspekty tego pro­
blemu, a mianowicie: wpływ zanieczyszczonego środowiska na warun­
ki higieniczne bytowania oraz na zachowanie i postawę mieszkańców 
wobec zagadnienia estetyki otoczenia.

Zanieczyszczone środowisko, a zwłaszcza jeden z najbardziej podat­
nych na wchłanianie zanieczyszczeń komponent, mianowicie powietrze, 
powoduje pogarszanie się, zwłaszcza w regionach dużej koncentracji 
emitorów zanieczyszczeń, warunków higienicznych bytowania, przeja­
wiające się w szybkim brudzeniu odzieży, pomieszczeń mieszkalnych, 
miejsc pracy, środków komunikacyjnych itp. Sytuacja ta wpływa bardzo 
niekorzystnie na samopoczucie człowieka, na wydajność jego pracy, nie 
mówiąc już o tak zasadniczych sprawach, jak zwiększone koszty, pono­
szone zarówno przez gospodarkę, jak i mieszkańców, związane z utrzy­
maniem higieny osobistej, czystości mieszkań i miejsc pracy, szybsze 
zużywanie się wszelkiego rodzaju urządzeń czy przedmiotów codzien­
nego użytku itd. Niezmiernie ciekawe i inspirujące do praktycznych 
przemyśleń, zwłaszcza w aspekcie ochrony środowiska człowieka — 
należy przypuszczać, że i sięgające wysokich sum — byłyby rezultaty, 
nieuniknionych zresztą na dłuższą metę, analiz ekonomicznych tego za­
gadnienia.

Zanieczyszczenie i dewastacja środowiska, jaka ma miejsce zwłasz­
cza w rejonach dużej koncentracji działalności gospodarczej i urbani­
zacji, powoduje określony stopień znieczulenia mieszkańców na zewnę­
trzne efekty tych procesów. Wpływ ten przejawia się zarówno w okre­
ślonym indywidualnym zachowaniu mieszkańców względem walorów 
środowiska miejsca pracy i ,.publicznego" oraz zamieszkania, jak i oce­
nie zagrożenia środowiska przez swą działalność jako członka społecz­
ności gospodarującej w środowisku.

Zachowanie to charakteryzuje swego rodzaju dwoistość odniesienia 
— inne wobec środowiska zewnętrznego, za które można uznać środo­
wisko na zewnątrz mieszkania, oraz inne wobec „środowiska wewnę­
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trznego", ograniczonego do własnego mieszkania, ogródka, działki itp.
Zjawiska, jakie powoduje przemysł w makroskali w postaci przypad­

kowych składowisk odpadów, niszczenia substancji roślinnej, nie zagos­
podarowanych nieużytków poprzemysłowych, „usprawiedliwiają" nie­
jako zachowanie mieszkańców względem walorów środowiska w mi­
kroskali. W efekcie obok wielkiego nieporządku i dysharmonii w środo-*  
wisku przyrodniczym powodowanych przez przemysł kwitnie w małej 
skali, ale o dużym zagęszczeniu „drobny" nieład powodowany przez 
człowieka.

Zdrowie mieszkańców rejonów zagrożonych

Wśród społecznych aspektów zagrożenia środowiska przyrodniczego 
najważniejszą bez wątpienia pozycję zajmują te ich rodzaje, które do­
tyczą bezpośrednio zdrowia ludzi i zwierząt będących w zasięgu szkod­
liwego oddziaływania procesów i czynników degradujących. W złożo­
nym problemie współczesnego znaczenia i roli środowiska przyrodni­
czego w życiu człowieka na plan pierwszy wysuwa się zagadnienie za­
chowania optymalnych jego warunków z punktu widzenia potrzeb co­
dziennego bytowania. Współczesna cywilizacja stechnizowana oraz dy­
namicznie rozwijające się uprzemysłowienie i urbanizacja powodują 
w środowisku przyrodniczym daleko idące zmiany obniżające zdecydo­
wanie te warunki, a w skrajnych przypadkach prowadzące do katastrof 
ekologicznych. Mieszkańcy zagrożonych regionów narażeni są nieustan­
nie na oddziaływanie różnych czynników mających swe źródło w za­
chodzących procesach gospodarczych. Do najistotniejszych czynników 
wpływających niekorzystnie na zdrowie i samopoczucie człowieka na­
leży zaliczyć:

— zanieczyszczenie i zatrucie środowiska,
— hałas i wibracja,
— wzmożony rytm życia i pracy,
— zagęszczenie populacji itp.

Czynniki te wywołują szereg chorób zwanych potocznie cywilizacyj­
nymi, przy czym należy zwrócić uwagę, że badania naukowe prowadzo­
ne przez medycynę przemysłową i toksykologię wciąż odkrywają no­
we związki przyczynowe wielu niedomagań organizmu ludzkiego regio­
nów o zagrożonym środowisku z istniejącymi na ich terenie zagroże­
niami, jak np. choroba „minamata" w Japonii. Zatem postęp w tych ba­
daniach będzie niewątpliwie powiększał listę tych chorób. W ocenie 
wyników tych badań należy zresztą uwzględnić poprawkę na ograni­
czony zakres poszukiwań, gdyż człowiek uzbrojony w najrozleglejszą 
nawet wiedzę i w najdoskonalszą technikę nie zawsze potrafi dostrzec 
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patologiczny charakter niektórych nowych zjawisk i wywołujących je 
czynników w środowisku. Nie dysponując zaś pełnym rozpoznaniem ko­
relacji między czynnikami i procesami degradującymi środowisko a ich 
konsekwencjami patologicznymi w organizmach ludzi przebywających 
w zasięgu wpływu tych czynników, nie można autorytatywnie i jedno­
znacznie przedstawić tego zagadnienia, czy choćby wyliczyć wszystkich 
schorzeń uwarunkowanych zagrożeniem środowiska. Wiele światła na 
te problemy mogą rzucić jednak stanowiska i opinie zajmujących się 
tymi zagadnieniami specjalistów.

Profesor Rene Dubos, światowej sławy bakteriolog i wybitny współ­
czesny filozof medycyny, napisał w książce Man Adapting wydanej 
w roku 19652: „Współczesna technika prawie co dzień na świecie stwa­
rza coraz to nowe zagrożenia dla zdrowia. Zagrożenia te wywołują róż­
ne nieznane dotąd stany zdrowia i potęgowanie się chorób, będących 
wyrazem powodzenia lub niepowodzenia doświadczanego przez orga­
nizm człowieka w jego usiłowaniach przystosowawczego reagowania na 
zmieniające się bodźce degradowanego środowiska przyrodniczego".

2 R. Dubos, Człowiek, środowisko, adaptacja, Warszawa 1970.

Profesor Julian Aleksandrowicz, kierownik Kliniki Hematologicznej 
Akademii Medycznej w Krakowie, na podstawie licznych badań wiąże 
zwiększone występowanie białaczki u ludzi z zaburzeniem składu nie­
których mikroelementów, jak Mg, Cu i Fe w środowisku przyrodniczym.

Profesor Henry Warren z Uniwersytetu British Columbia sugeruje ist­
nienie związku między rozprzestrzenianiem pewnych infekcji wiruso­
wych a potęgującym się stale zatruciem środowiska ołowiem i rtęcią.

Zespół Politechniki Warszawskiej pod kierunkiem profesora J. Justa 
na podstawie analizy zanieczyszczeń powietrza, a zwłaszcza na obec­
ność substancji rakotwórczych, stwierdził m.in. wyraźną korelację mię­
dzy umieralnością na raka płuc i oskrzeli a występowaniem w nadmier­
nych ilościach w powietrzu miast Gdańska, Katowic i Zabrza wielopier­
ścieniowych węglowodanów aromatycznych.

Przykłady, wskazujące na zależność stanów psychofizycznych orga­
nizmu ludzkiego od walorów higienicznych i zdrowotnych środowiska 
lub potwierdzające ją, można by mnożyć zarówno w litetaturze nauko­
wej, jak i w praktyce badawczej krajowej i zagranicznej. Zadaniem za­
cytowanych wyżej przykładów było nie tyle potwierdzać niewątpliwe 
korelacje, ale raczej wykazać wielostronność oddziaływania zanieczy­
szczeń środowiska na organizm ludzki, a zarazem zorientować, jak da­
lece niewystarczające są nasze wiadomości z tego zakresu.

Bezspornie stwierdzony jest wpływ dużych stężeń zanieczyszczeń po­
wietrza, tworzących w określonych warunkach klimatycznych i orogra­
ficznych tzw. „smog" na umieralność, szczególnie wśród osób starszych 
z niedomaganiami układu krążenia i dróg oddechowych. To samo do­
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tyczy wpływu dużych stężeń fluoru na układ kostny i krążenia czy po­
dobnie wpływu dwutlenku siarki, tlenku azotu, ołowiu i innych związ­
ków toksycznych, emitowanych do środowiska przez działalność gospo­
darczą.

Równie nie budzącymi wątpliwości są negatywne skutki dla zdrowia 
wynikające z różnorakiego zatrucia środowiska odpadami przemysło­
wymi i bytowo-komunalnymi oraz różnego rodzaju środkami ochronny­
mi, stosowanymi w rolnictwie. Drogą bezpośredniej infekcji różnych za­
każeń chorobowych poprzez spożywanie płodów rolnych zakażonych 
nagromadzonymi w nich mikroelementami następują różnorodne zmia­
ny w organizmie ludzkim do ostrych zachorowań epidemiologicznych 
włącznie.

Szczególne niebezpieczeństwo dla zdrowia człowieka wynika z za­
nieczyszczeń wód, jako że coraz większa liczba ludności dostaje się w za­
sięg oddziaływania wód skażonych, przy równocześnie wciąż wzrastają­
cym rozprzestrzenianiu się tego niekorzystnego zjawiska w związku 
z dynamicznie rozwijającym się przemysłem oraz chemizacją rolnictwa. 
Najbardziej narażone na ten rodzaj zagrożenia są układ trawienia, nie­
które inne organy wewnętrzne oraz skóra. Przy okazji należy jeszcze 
podkreślić wpływ tego czynnika na biosferę mórz i oceanów, a więc 
tego przyszłościowego rezerwuaru żywnościowego ludzkości.

W ostatnim okresie czasu ze szczególną ostrością zaczęły przejawiać 
się następstwa hałasu i wibracji. Wszelkiego rodzaju efekty akustycz­
ne o natężeniu przekraczającym 35 decybeli są szkodliwe dla człowieka 
— działają przede wszystkim na system nerwowy, powodują zaburzenia 
w funkcjonowaniu układu krążenia, trawienia, gruczołów dokrewnych 
itp. aż do zmian patologicznych włącznie.

Wielce niepokojące dane dotyczące tych zagadnień podała Agencja 
Ochrony Środowiska Stanów Zjednoczonych AP. Otóż około 16 min 
obywateli tego kraju traci słuch w wyniku oddziaływania efektów aku­
stycznych oraz że corocznie natężenie zjawisk akustycznych wzrasta 
o około 10%, mimo daleko idących przedsięwzięć celem ograniczenia 
i eliminowania hałasu, wibracji itp.

Efektywne i racjonalne gospodarowanie w środowisku

Dynamiczny rozwój industrializacji i urbanizacji, usiłujący nadążyć 
z zaspokajaniem potrzeb wzrastającej równie dynamicznie liczbie lud­
ności świata, wywołujący coraz wyraźniej tragiczny konflikt między 
środowiskiem przyrodniczym a działalnością gospodarczą sprawia, że 
za osiągnięcia w produkcji dóbr materialnych mających służyć człowie­
kowi płacimy coraz więcej, i to najcenniejszymi dobrami — walorami 
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środowiska człowieka. W tym dążeniu do zaspokajania potrzeb ludnoś­
ci ujawnia się swoisty paradoks polegający na tym, że sukcesy w tym 
względzie są bardzo często okupywane stratami, i to częstokroć nieod­
wracalnymi, wyrażającymi się nadmierną eksploatacją zasobów przyro­
dy, od których zależy przecież zarówno współczesny, jak i przyszły roz­
wój gospodarczy świata. A zatem dążenie do zaspokojenia potrzeb ma­
terialnych współczesnej populacji stawia pod znakiem zapytania szansę 
zrealizowania ich w przyszłości.

Sytuacja ta skłania do zastanowienia się nad całokształtem -gospo­
darki człowieka w środowisku przyrodniczym. Zwiększające się bowiem 
wciąż zużycie ograniczonych przecież zasobów przyrody oraz potęgują­
ce i rozprzestrzeniające się coraz bardziej ujemne następstwa działal­
ności gospodarczej w środowisku wywołują zrozumiałe zaniepokojenie 
i podają w wątpliwość rozwijany aktualnie, zwłaszcza w krajach wy­
soko uprzemysłowionych, model wytwarzania i konsumpcji. Ostrze kry­
tyki skierowane jest przede wszystkim w technokratyczne podejście 
gospodarki do działalności w środowisku przyrodniczym. Działalność ta 
bowiem, mierzona czy inspirowana korzyściami ekonomicznymi i roz­
wiązaniami technicznymi, doprowadza do zrealizowania zamierzeń z wy­
nikiem, który z pozycji całokształtu gospodarki na danym terenie jest 
częstokroć ostatecznie niekorzystny. Przy tego rodzaju podejściu w dzia­
łalności gospodarczej pomijany na ogół jest fakt, że zarówno lansowa­
ny model konsumpcyjny we współczesnych społeczeństwach, jak i cha­
rakter oraz rozmiary produkcji dóbr materialnych przyporządkowanych 
temu modelowi dostosowywane być muszą do „wydolności" naszej pla­
nety.

Determinujące wszelką działalność ekonomiczną potrzeby współczes­
nego człowieka są dwojakiego rodzaju: elementarne i cywilizacyjne. 
Do pierwszych należy zaliczyć takie, które warunkują egzystencję i bio­
logiczny rozwój gatunku ludzkiego, a więc w zakresie jakości i ilości 
produktów pochodzenia przyrodniczego, jak powietrze, woda, płody rol­
ne -stanowiące podstawę wyżywienia oraz przestrzeń. Jakość ich, sta­
nowiąca warunek prawidłowego przebiegu funkcji życiowych organiz­
mu ludzkiego, jest w coraz większym stopniu degradowana przez dzia­
łalność gospodarczą zmierzającą do zaspokojenia potrzeb człowieka dru­
giego rodzaju, wynikających z aktualnego rozwoju cywilizacji, zwanych 
stąd cywilizacyjnymi, które zresztą w przeciwieństwie do pierwszych 
nie mają charakteru absolutnej konieczności.

W dążeniu do zaspokajania potrzeb wzrastającej wciąż liczby lud­
ności popełniany jest zasadniczy błąd. Jest nim bezkrytyczna wiara, że 
z pomocą nauki i techniki uda się ludzkości przezwyciężyć objawy kry­
zysu zarysowujące się w funkcjonowaniu środowiska, przy równoczes­
nym dynamizowaniu produkcji dóbr materialnych, w czym od szeregu 
lat zaznacza się ostra rywalizacja zarówno między poszczególnymi pań­
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stwami czy ugrupowaniami polityczno-gospodarczymi współczesnego 
świata. W ocenie możliwości nauki i techniki nie zostały jednak należy­
cie uwzględnione dwa czynniki; ograniczoność zasobów naturalnych na­
szej planety oraz potrzeby elementarne człowieka.

Zasoby naturalne kuli ziemskiej, niezależnie od stopnia rozpoznania 
ich, są ograniczone, przy czym pewne ich rodzaje mogą ubytki swe 
częściowo uzupełniać drogą regeneracji, inne zaś wyczerpują się bez­
powrotnie w miarę wykorzystywania ich przez człowieka. Nawet tak 
powszechne i uważane do niedawna za nieograniczone, jak woda i po­
wietrze, jeśli nie w sensie ilościowym, to na pewno pod względem ja­
kości mają przydatność ograniczoną.

Zabezpieczenie i zachowanie dorobku kultury 
materialnej narodu oraz potrzeby nauki

Wśród aspektów społecznych zagrożenia środowiska człowieka szcze­
gólnego znaczenia nabierają względy kulturowe i naukowe. W pierw­
szym przypadku chodzi nie tylko zresztą o przyrodnicze składniki śro­
dowiska, ale i o dobra kultury materialnej wytworzone przez człowie­
ka i wkomponowane w krajobraz. Potrzeba zachowania ciągłości bytu 
narodu, odzwierciedlającego się m.in. również w tych dobrach, nakazu­
je otoczyć je szczególną troską, jako świadków jego rozwoju material­
nego i duchowego.

Na podstawie badań stwierdzono, że tego rodzaju świadectwa przesz­
łości narodu i cywilizacji w ogóle stanowią również wysokiej rangi 
stymulatory regeneracji równowagi psychicznej człowieka. Zanieczy­
szczenie środowiska powoduje jednak daleko idące i częstokroć nie­
odwracalne zniszczenia w substancji materialnej tych „przekazów". Do­
konane w ciągu ostatnich dwudziestu lat przez, różne placówki konser­
watorskie obserwacje zabytkowych budowli Krakowa, Wrocławia, Lu­
blina, Zamościa i innych miast wykazują zastraszający wprost rejestr 
zniszczeń, głównie elementów wykonanych z kamienia oraz sztukaterii 
i tynków, będących rezultatem dynamicznie potęgującego się zanieczy­
szczenia środowiska w ostatnich dziesiątkach lat. Podobnie rzecz ma 
się z drewnianymi posągami i powleczonymi kredowym gruntem orna­
mentami, freskami, obrazami, szczególnie malowanymi na płótnie, któ­
rych ażurowa struktura pozwala na zetknięcie dwutlenku siarki z ma­
larskim kredowym podłożem3.

3 W. Z i n, Ochrona zabytków kultury na tle przeobrażeń środowiska [w:] Spo­
łeczne cele ochrony środowiska, Katowice 1976.
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W przypadku potrzeb nauki, które zresztą legły u podstaw społecz­
nego ruchu ochrony przyrody, w zakresie zachowania walorów przy­
rodniczego środowiska chodzi o szereg istotnych momentów tego proble­
mu. Przede wszystkim wiele zjawisk zachodzących w środowisku po- 
zostaje nieznanych i ich wyjaśnienie wymaga istnienia odpowiednich 
niezaburzonych ekosystemów. Niezależnie od tego w biosferze zacho­
dzą ustawicznie różnorodne i skomplikowane zjawiska, których śledze­
nie jest nieodzowne. Unicestwianie różnych gatunków biosfery w pro­
cesie degradacji środowiska oznacza również przekreślanie wiedzy z za­
kresu przystosowywania się organizmów w ciągu milionów lat do zmie­
niających się warunków środowiska. No i wreszcie potrzeba w zakre­
sie doświadczeń naukowych, tak nieodzownych zwłaszcza współcześnie, 
przy dynamicznie zachodzących zmianach w środowisku człowieka, wy­
maga zachowania różnego rodzaju ekosystemów występujących w róż­
nych strukturach gospodarczych. Z potrzebami doświadczeń naukowych 
wiąże się również problem zachowania odpowiednich gatunków doś­
wiadczalnych itp.

Potrzeby rekreacji

Do grupy aspektów społecznych o szczególnym znaczeniu należy nie­
wątpliwie zaliczyć również niezmiernie dynamicznie rozwijające się zja­
wisko ucieczki od uciążliwości środowiska mieszkańców miast i terenów 
przemysłowych. Zjawisko to utożsamiane z szeregiem form obcowania 
człowieka z nie zaburzonym środowiskiem, z krajobrazem o wybitnych 
walorach estetycznych lub odznaczających się specyficznymi cechami 
wpływającymi korzystnie na stan fizyczny i psychiczny człowieka. Tu­
rystyka, rekreacja, czynny wypoczynek, wędrowne wczasy, wycieczki 
krajoznawcze itp. zaliczane do tych form, to naturalnie uwarunkowana, 
powszechna potrzeba ludności przebywającej na co dzień w zanieczy­
szczonym, zatrutym, niehigienicznym środowisku. To w pewnym sensie 
podświadoma, samozachowawcza reakcja organizmu na różnego rodza­
ju niekorzystne dla zdrowia i samopoczucia oddziaływanie zdegradowa­
nego środowiska zamieszkania i miejsca pracy.

Według danych statystycznych ruch rekreacyjno-turystyczny w Pol­
sce wzrósł na przestrzeni od 1960 do 1975 około sześciokrotnie, do ro­
ku 1990 zaś wzrost ten, według przewidywań, będzie około 10-krotny. 
Sprzyja temu z jednej strony wzrost wolnego czasu w związku z obni­
żaniem wymiaru czasu pracy, a z drugiej dynamicznie rozwijająca się 
motoryzacja oraz udostępnianie terenóW atrakcyjnych dla tego rodzaju 
potrzeb społecznych.
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Forma zaspokajania tych potrzeb budzi jednak wiele zastrzeżeń od­
nośnie do zarówno terytorialnego rozkładu ruchu turystyczno-rekrea- 
cyjnego, doboru terenów odznaczających się odpowiednimi walorami 
środowiska dla danej formy obcowania, jak też i sposobu obcowania 
w tym środowisku. Żywiołowość, jaka cechuje ten ruch, jest oczywiście 
uwarunkowana szeregiem czynników, do których w pierwszym rzędzie 
należy zaliczyć niedostateczny stan odpowiedniej infrastruktury, dys­
proporcje w nasyceniu tą infrastrukturą różnych regionów, braki orga­
nizacyjno-kadrowe, a przede wszystkim niedostateczne kompleksowe 
rozpoznanie naukowe całokształtu zagadnień związanych z tym zjawis­
kiem.

Wdzięczne pole do działania, a zarazem olbrzymie zadania stoją 
w tym względzie przed riaszą Uczelnią, jako najbliżej usytuowaną wzglę­
dem regionów najliczniej odwiedzanych przez ludzi szukających 'wy­
poczynku, odprężenia i spokoju w sprzyjających regeneracji sił i zdro­
wia warunkach środowiska przyrodniczego. Przygotowanie wysoko kwa­
lifikowanych kadr dla obsługi, przewodzenia temu ruchowi w każdym 
odniesieniu, nadania mu odpowiednich form przynoszących korzystają­
cym największy pożytek stanowi zadanie pierwszoplanowe, a równe je­
mu — to prowadzenie badań podstawowych interdyscyplinarnych nad 
rozpoznaniem całokształtu zagadnień związanych z potrzebami świado­
mej swych walorów społecznych i kierowanej rekreacji i turystyki.

Należyte wypełnienie tych zadań wymagać będzie nawiązania blis­
kiej współpracy Uczelni z zakładami pracy jako społeczeństwa ludzi 
potrzebujących pomocy w organizowaniu i ukierunkowywaniu odpo­
wiednich form rekreacji, rehabilitacji i turystyki. Zapoznanie się z wa­
runkami środowiska miejsca pracy, z konsekwencjami negatywnych je­
go oddziaływań na organizm człowieka, ze złożonymi problemami śro- 
dowiskowo-społecznymi itp., pozwoli z jednej strony na odpowiednie 
ukierunkowanie form rekreacji w danym zakładzie, rokujących osiąg­
nięcie najlepszych efektów w poprawie i przywróceniu stanu psychofi­
zycznego załogi, a z drugiej na szerokie podbudowanie często teoretycz­
nej znajomości problematyki doświadczeniami praktycznymi, pozwala­
jącymi zweryfikować i wzbogacić treść i formy obcowania ludzi pracy 
w środowisku rekreacji, turystyki i wypoczynku.

Uczelnia nasza, mimo krótkiego czasu realizowania poszerzonego pro­
gramu kształcenia o kierunku turystyki i rekreacji, może odnotować już 
pierwsze pozytywne rezultaty w zacieśnieniu więzi nauki z praktyką 
w zakresie poruszanych uprzednio zagadnień. Zawarte już zostało po­
rozumienie o współpracy naukowo-badawczej z Hutą Aluminium w Ska­
winie, mającej na celu opracowanie dla załogi tego zakładu pracy mo­
delu programowo-organizacyjnego rehabilitacji i rekreacji, jako podsta­
wowych czynników ochrony zdrowia. Porozumienie to ma szczególne 
znaczenie dla naszej Uczelni. Realizacja przedmiotu porozumienia wy-

34 Rocznik Naukowy AWF t. XVII 
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maga bowiem włączenia specjalistycznych jednostek naukowych o róż­
norodnych zainteresowaniach zarówno nowego Wydziału Turystyki 
i Rekreacji, jak i dawnego Wydziału Wychowania Fizycznego i Sportu. 
Ten interdyscyplinarny charakter podjętego długofalowo zadania winien 
przyczynić się do pełniejszego i wszechstronniejszego jego rozwiązania 
ku pożytkowi zarówno Huty, jak i innych podobnych zakładów w Pol­
sce oraz samej Uczelni, umożliwiając rozwijanie badań podstawowych.

Innego rodzaju porozumienie zawarte zostało z Urzędem Wojewódz­
kim w Nowym Sączu. Przedmiotem jego jest opracowanie programu roz­
woju turystyki w tym województwie.

Za tymi pierwszymi porozumieniami będą niewątpliwie zawierane 
następne, poszerzające bazę zainteresowań Uczelni. Nawiązywanie i roz­
wijanie form takich kontaktów nauki z praktyką jest bowiem nieodzow­
nym warunkiem podnoszenia efektywności procesu kształcenia kadr' 
specjalistów mogących sprostać zadaniom o wysokich walorach społecz­
nych, jakie będzie im w przyszłości stawiać życie zawodowe.
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CoBpeMeHHbie acneKTbi yrpo3bi MejiOBeMecKoft cpejte

PE3IOME
JKhbsm b 3noxy, nsMenaiomyio b ycKopeHHbix TeMinax oójimk <Minpa. Oójihk khk b <J>h- 

SHHeCKOM, TĆIK H nCiMOOÓUieCTBeHlHOM CMblCJie. 3t0T yiCKOpeHHblft TCMn H3Me,HeHlHH, IBH3fBaiH- 
Hbiń neKOHTpo.inpoBaHiiMM h HeynpaBJiHeMbiM b CBoe BpeMsi pasBHineM HayKH m ee TBop- 

HOm — TexHHKoft, BCfier k HapyuieHHio ochob cymecTBOBaH-Ha werioBeKa. 3arpH3HeHne 
a orpaB.ieuHe ecTecTBeimoił opeau, niyM u ©HÓpamiH, a Taione onyMairnanpoBaHHaa kom- 
noBMmiH mhjiofo npocTpaHCTBa, a aaieM reMin jkhshh h paóoTbi, iieyaoócTBa jkhshh b TexHin- 
3H,poBaHHOM MHpe, Marpanwi Bace.ieitM h tcm noaoÓHbie siBrreiiM oópa3yiOT T.pyflHHe .r.ia 

aKitenTatjMH neJiOBeKOM ycJioBHH cymecTBOBaHMa.
Mcbobck oójiaaaer HeKOTopoft CTerieubio TOJiepaHTHOCTM Ha rarocTHOCTb cpeubi <cyme- 

CTBOBaHHH, HyJKflbie eCTCCTBeHHblM ÓHOJIOrMHeCKHM IIMKJiaM, HO 'CymeCTByeT piHCK, nofl- 
tBepłKAeHHbiń BnponeM aiiHaMinauneii t.h. uiiBii.TH3amioiiiibix 3aóo.neBaH;nii, hto b 6yjiy- 
meM sto Mo>Ker oóeBjioJiHTb ero JKnana h ripHBecm k nocTeneHHOft norepe Tex cbohctb, 
Koropbie aocoitnpyeM c noHHineM 'le.noBeaecKoro cymecTBa.

CoBpeMeHHbift nejiOBeK npecjiąuyeMHfi ace BpeMH THroTCJibHoeraMH TexniriecKoii hhbh- 
jwaanHji óojieer Bce óojibine ib peayjibTare npHcnocoó.iHTeabHoii peaKUHH opraiHM3Ma. Hayn- 

Hbie HccjieAOBaHiHa, BeAymaecH MejmiHitoii, yTnep>Kp.aioT peuiaromyio pcuib npnwHHbix 
CB;i3e!t, HMeioiHHx CBoił mctobhhk ib yna-AKe ne.ioBeaecKoit cpejibi, ib HeaoMaraHnnx opra- 
HH3Ma HeJioBeKa. Cpenii unBnrni3aiinoiiiTMX 3a6ojieBaHMft ocoóoe mbcto 3aHHMaiOT 3aóoJie- 
BaHM ancreMbi iRpoBooópameHHH h omyx<wieBHę £>0Jie3iHH, KOTopue b 4—5 cxiyŁiasix Ha 

6 aBJisnoTCH mpHWHoft cMeprH ® Flojibine. BaaftHOCTb noripoca yBejiHHCHa <J>aKTOM, bto 
Ó0.3C3HH 3TH aTaKyiOT HaCTO OTHOCHTe.lbHO MOJIOftHX JHOfleft, a'KTlHBHbIX n,po(J>eccHOHajibHO 

h ib pacuBCTe TBopqecKHx ohji. CospeMetinaa ■oócTaHOBKa b oÓJiacra (jiopw h mctojiob 
3aBe,aoBaHHH pecypcaMH npupojiM h mx noc-ieacLBiw ajih ónocijiepbi, a ocoóeHao HejioseKa 
sacTaBJiaeT aajtyMaTbCH Han neaTeribitocTbió neaoBeKa b ecTecTBeHHoft cpeje, a TaKase nań 

MeTOiAaMM ih cnocoóaMH BHKOna 'H3 rynuKa. Her coMHeHHH, hto ajih ofiecneneHiHH jjHHa- 
MHaecKH pacTymeft nonyjiHmm aojijkho nacTynHTb pemHTejibHoe HBMCHeHHe Monerui sko- 
HOMHHeCKOrO paSBHTMH MHpa OTHOCHTejIbHO:

— oóecneMeHHH 9<jxj>eKTHBHaro h paiiHoiiajibiioro xo3HHCTB0BaHHH pecypcaMH npjrpo- 

Abi AJia oóec.neaeHHa ycroiwHBOCTH iix Hcnojib3OBaHHH,
— oóecncTeuM n coxpaHeHHH iiocTHJKeHHii MarepnaJiEHOft KyjibTypbi flapo.ra, a TaKwe 

ny>Kjibi H,ayKH,
— BoccTaHOBJieHHH AOCTOHHCTBaM ecTecTBeHHoft cpejibt KaaecrBa, TpeóyeMoro opra- 

IH3MOM HejlOBeKa.

34-



532

Threat to the man's habitat and its social aspects

SUMMARY

The epoch we all live in is changing the world rapidly, both in a physical and 
psycho-social sense. This increased tempo of changes resulting from an uncontrolled, 
at proper time, development of science and its product — technology — shakes the 
bases of human existence. Polhition and contamination of the habitat, noise, vibTations, 
dehumanized arrangement of living space, life and work at a quick pace, problems 
of living in the industrialized world, migration of population and such like, create the 
conditions difficult for man to accept.

Man has.certain tolerance to the stresses caused by the environment he lives in, 
so different from natural biological cycles. Nevertheless, there is some risk, corro- 
borated by the dynamics of so called deseases of civilization, that if these conditions 
were to persist they might, at long rangę, gradually deprive man's life of the values 
usually associated with a human being.

Modern man is continually under the stress of technical civilization, his health 
gradually deteriorating as a result of the adaptive reactions of the organism. Medical 
scientific studies have established the interdependence between the degradation of 
man's habitat and indispositions of a human organism. Neoplasmatic and cardiocircu- 
latory system deseases are most freąuent deseases of civilization, causing death in 
4—5 cases for 6 in Poland. Moreover, they often attack young and active people in 
their prime. Methods actually applied in the use of biological resources and their con- 
seąuences to the biosphere, and to man in particular, prompt one to a reflection on 
man's activity in the biological habitat in generał and, also, on the methods and 
ways out of this impass. Undoubtedly, the model of the world's development has to 
be changed in order to protect the increasing world's population. And thus:

— biological resources should be utilized effectively and rationally to last per- 
manently,

— the wealth of materiał culture of the nation and the needs of science should 
be protected,

— such biological habitat should be restored that would be suitable for a human 
organism.
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